


AKADEM IA
SZTABU GENERALNEGO
IM. GENERAŁA BRONI 
KAROLA. ŚWIERCZEWSKIEGO

i  Xxx L A T
A K A D E M II  S Z T A B U  G E N E R A L N E G O  WP.

W SŁUŻBIE OBRONNOŚCI  ̂^
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOW EJ

n

^  1 . '
■■ ;

- e .

WARSZAWA 197t







Pamięć o generale Świerczew­
skim towarzyszyć nam będzie 
zawsze w drodze do celu, któ­
remu poświęcił swe życie, do 
kwitnącej Polski, do socjalizmu.

Cen, armii  W ojciech  JARUZELSKI







S P IS  T R SŚC l

Przedmowa 7

Wst̂ p 9

Część I.

ZARYS BIOGRAPn GENERAŁA BRONI KAROLA ŚWIERCZEW­

SKIEGO WALTERA 1 3

Życie i  działalność Kaiola świerczewakiego — ppik di Stani^aw  

GÓRA 1 5

Część IL , ■

MATERIAŁY SE SJI NAUKOWEJ ASG WP NA TEMATs GENERAŁ 

BRONI KAROL ŚWIERCZEWSKI -  ŻOŁNIERZ PATRIOTA I IN - 

TERNACIONALISTA •»••••••»»•••••«»«•••••»••••»•««•••••••••••••••••»••••»•«•••••a 7 3
Od redakcji 7 5

Generał broni Karol Świerczewski -  patron Akademii Sztabu Gene­

ralnego WP /zagajenie obrad/ -  gen. dyw. WacławJAGAS 7 7

Wybrane aspek^ życia i działalm ści Karola Świerczewskiego 

Waltera /referat/ -  płk doc. dr Zdzisław ST/^OR 8 2

Wystąpienia gości:

O moim bracie Karolu -  Henryka TOŁWIŃSKA . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . a O 7

Kilka refleksji o Karolu Świerczewskim -  Janina BRONIEWSKA ••••• 1 0 8

O generale Walterze współtowarzyszu walk w Hiszpanii -  gen. dyw. 

Franciszek KSiąŻARCZYK . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ± ± 2

Komunikaty:

Sylwetka i osobowość Karola Świerczewskiego — płk doc, dr 

Antoni KARPIŃSKI j i e

Problemy pracy polityczno-wychowawczej w  pogląjdach i działal­

ności Karola Świerczewskiego -  płk mgr Władysław JURA 1 2 3



Doświadczenia wojny hiszpańskiej w św ietle prac Karola Św ier­

czewskiego -  płk doc» dr Eugeniusz KOZŁOWSIH •.••••••••••••••••••••••• 1 2 8

Przyczynek do działalności Karola Świerczewskiego w Centralnym 

Biurze Komunistów Polskich w ZSRR -  kpu dr ZbigniewKUMOŚ ••• 1 3 3  

Generał broni Karol Świerczewski, współtwórca ludowego Wojska 

Polskiego i dowódca 2  armii WP -  płk dr Kazimierz KACZMAREK •• 1 3 9  

Dowodzenie 2  armią WP w operacji łużyckiej i praskiej — mjr

dypl. Gabriel ZMARZLIŃSKI ............................................. 1 4 5

Wkład gen, broni Karola Świerczewskiego w utrwalenie władzy 

ludowej w Polsce -  phr dr Leszek GROr 1 5 4

Karol Świerczewski w literaturze i  sztuce -  ppłk mgr Bolesław  

JARECKI .. . . . .^ ,. . . . . . . . . . . . . .• .. . . . . . .• .. .• ....« .... . .• .... . . . .• .• ..... . . .• .0 .... . .  1 6 1

Patron Akademii Sztabu Generalnego WP w  sercach i umysłach słu­

chaczy -  kpt, dypL Zbigniew PEJKSIŃSKI ••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 8 3

Wychowanie patriotyczne i intemacjonalistyczne w ASG WP na 

przyidadzie wzorca osobowego gen« broni K« Świerczewskiego — 

płk mgr StanisławŻUCHOWSKI •.•««••♦••«••««««•*.•,•«,.«.«,.„.«««,.«,.,,.««« 1 8 6  

Podsumowanie obrad -  gen. dyw. Wacław JAGAS 1 9 4

Część III.

Z KRONIKI DZIALAIiNOŚCI ASG W  W LATACH 1 9 4 7 - 1 9 7 7  ...,«  1 9 7

Altademia Sztabu Generalnego WP im. generała broni Karola Świer­

czewskiego kuźnią kadr dowódc2̂ —sztabowych i ośrodkiem nauko­

wo-badawczym S ił Zbrojnych PR L -  płk doc. dr Antoni Karpińsld, 

płk doc, dr Zdzisław STĄPOR . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 9 9



P R Z E D M O W A

Generał broni Karol Świerczewski, żołnierz patriota i  internacjonalista 

całe życie poświęcił walce o wolność, równość i sprawiedliwość spo­

łeczną, o socjalizm . Jego żołnierskie życie i działalność stanowią 

uosobienie wysiłlcu zbrojnego, który klasa robotnicza i je j  rewolucyjna 

partia od zarania podejmowały na drodze walki o wyzwolenie narodowe 

i społeczne. Jego postać symbolizuje najlepsze postępowe i  rewolucyjne 

tradycje polskiego społeczeństwa.

Życie i wali--, gen, broni Karola Świerczewskiego sprawiły, że za j­

muje on poczesne m iejsce wśród zasłużonych w dziejach narodu pol­

skiego i rewolucyjnego ruchu robotniczego. Począ^k drogi żołnierskiej 

Generała wytyczyła Wielka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa, 

Następnie droga ta wiodła przez pola bitew Armii Czerwonej, Hiszpań­

skiej Armii Republikańskiej i ludowego Wojska Polskiego, Właśnie na 

tej drodze uzyskał zaszczytne miano uczestnika walk wyzwoleńczych 

i generała sił zbrojnych trzech narodów; polskiego, radzieckiego i h isz­

pańskiego.

Oddając hołd pamięci generała broni Karola Świerczewskiego współ­

czesne pokolenie Polaków uczyniło go patronem kilkuset zakładów pracy, 

uczelni i szkół. Jego pomniki zdobią wiele m iast i osiedli w Polsce, 

Niemieckiej Republice Demokratycznej i Socjalistycznej Republice 

Czechosłowacji, Wiele ulic i placów nazwano imieniem Karola Św ier­

czewskiego. Postać Generała stanowi źródło wielu twórczych inspiracji 

we współczesnej prozie literackiej, poezji i sztuce,
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Akademia Sztabu Generalnego WP nosząca im ię generała broni Karola 

Świerczewskiego z poczuciem uzasadnionej dumy pieczołowicie kulty­

wuje pamięć o swoim patronie, synu warszawskiej klasy robotniczej, 

uczestniku Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, bo­

jowniku ”0  wolność Waszą i naszą”, współorganizatorze ludowego 

Wojska Polskiego.

W codziennej służbie i pracy utrwalamy pamięć o Generale, który był 

i je s t  uosobieniem jedności -  dowódcy i działacza politycznego. Z życia 

i  działalności naszego patrona czerpiemy najlepsze wzorce godne na­

śladowania, upowszechniamy takie walory jego osobowości, jalc: ideo— 

wość, bezgraniczne oddanie partii, wdadzy ludowej i ustrojowi so c ja li­

stycznemu, upór i stanowczość w dążeniu do celu, troska i wiara w ludzi, 

poczucie odpowiedzialności w postępowaniu oraz wymagalność w sto­

sunku do siebie i otoczenia. Postać gen. broni Karola Świerczewskiego 

żyje 'W naszych sercach i umysłach, a  wyróżniająca s ię  osobowość 

stanowi wzorzec inspirujący kadrę uczelni, je j  słuchaczy i absolwentów 

do wytężonych ¡ wysiłków dydaktyczno-wychowawczych i naukowo-ba­

dawczych, których nadrzędnym celem  je s t  stałe umacnianie gotowości 

bojowej s ił zbrojnych i potęgowanie mocy obronnej socjalistycznej ojczy­

zny.

W 1 9 7 7  roku Akademia Sztabu Generalnego IaTP, najstarsza uczelnia 

typu akademickiego w ludowym Wojsku Polskim obchodzi trzydziestolecie 

swego istnienia. Zbieg okoliczności sprawił, że w tym toku przypada 

6 0  rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej oraz 

8 0  ix)cznica urodzin i 3 0 - le c ie  bohaterskiej śm ierci generała broni 

Karola Świerczewskiego — uczestnika te j Rew olucji i  patrona naszej 

uczelni. W celu upamiętnienia tych rocznic zbiorowym wysiłitiem przy­

gotowano do druku niniejsze opracowanie jalro przyczynek do upamiętnie­

nia i pogłębienia wiedzy o życiu i działalności gen. broni Karola Św ier­

czewskiego.
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Jestem pizekonany, że wartości poznawcze i użylkoi/ve tego wydaw­

nictwa będą owocnie służyć potrzebom dydaktyczno-wychowawczym 

naszej uczelni, okażą się przydatne w procesie kształtowania ideow o-po- 

litycznych, patriotycznych i intemacjonalistycznych postaw żołnierzy lu­

dowego Wojska Polskiego, a  także zostaną spożytfcowane w ramach 

obywatelsldej edulcacji społeczeństwa#

Dla żołnierzy ludowego Wojska Polsidego i całego społeczeństwa 

[X)lskiego gen. broni Karol Świerczewski był i na zawsze pozostanie 

wzorem, jalt należy życ i walczyć dla dobra socjalistycznej Polski,

P&  mgr Władysław JUFIA



W S T Ą P

Zbiorowe opracowanie, które oddajemy do r ^  Czytelnika, je s t  po~" 

święcone generałowi broni Karolowi Świerczewskiemu -  patronowi Aka­

demii Sztabu Generalnego WP. Motywy wydania drukiem te j publilcacji 

S5% jednoznaczne: w ramach obchodów jubileus25u XXX—leeia  ASG WP 

pragniemy trwale upami^iiió Jego postać, oddając w ten sposób hołd 

jednemu z wybitnych synów narodu p o ln e g o , współtwórcy nąjnowszych 

dziejów polskiego i  międzynarodowego ruchu robotniczego, żołnierzowi 

i  działaczowi politycznemu s ił 2Ż«ojnych Polski Ludowej,

Godzi s ię  podkreślić, że niniejsze opracowanie stanowi wyraz realiza­

c ji  W3^ czn ych  szefa Głównego Zarząjdu Politycznego WP w sprawie po­

pularyzacji patronów jednostek ludowego Wojska Polskiego, którzy 

uosabiają najlepsze, postępowe i rewolucyjne tradycje zmagań zbroj­

nych narodu polskiego o wyzwolenie narodowe i  społeczne.

Pod względem konstrukcyjnym opracowanie sidada się  z trzech c z ^ c i .  

T reścią  częśc i I je s t  zarys biografii gen. broni K. Św ierczew skiego, Po­

bieżne nawet zapoznanie s ię  z  tym fragmentem całości pozostawia 

wrażenie pewnego niedosytu inform acji poznawczych, ^ w r d e  w zakresie 

analizy i oceny różnorodnej działalności i wyróżniających s ię  cech oso­

bowości K, Św ierczew skiego, Ten niedostatek -  występujący zresztą 

w każdym szkicu biograficznym -  z powodzeniem rekompensuje cz ęść  H, 

zaw ierająca materiały s e s ji  naukowej w ASG WP na tem at: "Generał 

broni Karol Sw ierczew dd -  żołnierz patriota i  in tem acjcnalista", zorga-
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nłzowanej 1 9  maica 1 9 7 7  u  z okazji 8 0 - le o ia  urodzin i  3 0  rocznicy 

bohaterskiej śmieroi patrona uczelni. Wartość tych raatedałćw polega 

przede wszysddm na problemowym ujęciu treści referatu wprowadza­

jącego i wykoszonych komumkatćw. Lącztde dorobek s e s ji  stanowi rze­

czowe i  pouczające uzupełnienie zarysu biografii. W części III, zam iesz­

czono opracowanie dotyczące dziejów ASG WP. les t to próba syntetycz­

nego u jęcia 3 0 - le t i ie j  historii uczelni ze szczególnym uwzględnieniem 

dwóch zasadniczych kierunków je j  dzirfalności, a  m ianowicie: dydak- 

tyczno-wychowawczego i naukowo-badawczego#

Opracowanie stanowi rezultat zbiorowego ^'fysiłku kadry dydaktycznej 

i słuchaczy ASG WP, w którym m ają również sw ój udział przedstawi­

ciele pracowników naukowych Wojskowego Instytutu Historycznego, 

Jego opublikowctal« je s t  przeto jednym z wielu przyldadów szeroko za­

krojonej i owocnej współpracy naszej uczelni z tym instytutem.

Komendzie Akademu Sztabu Generalnego WP, Wydziałowi Polityczne­

mu i Wydziałowi W5^awniczemu zespół autorów składa serdeczne po­

dziękowanie za pomoc i  przychylny stosunek do inicjatywy wydawniczej. 

Jednocześnie autorzy żywią nadzieją że walory poznawcze i użytkowe 

tego opracowania spotkają się z życzliw ą oceną C2:ytelnika,

Płk doc, dr Zdzisław STĄPOR

11









PpłJc dr Stanisław GÓRA

ŻYCIE I DZIAŁALNOŚĆ KAROLA S m SRCZEWSKIEGO. 1 8 9 7 - 1 9 4 7

Karol Świerczewski urodził s ię  w Warszawie, która na przełomie XIX 

i XX wieku stanowiła nie tylko wielkie centrum gospodarcze i kulturalne 

krajiji, lecz także głóvmy ośrodek polskiego ruchu robotniczego i narodowo­

wyzwoleńczego. Narastający po rewolucji 1 9 0 5 - 1 9 0 7  u  carski ucisk 

narodowościowy oraz pot^jujące się wraz z rozwojem kapitalizmu nęd2 â 

i wyzysk podstawowej warstwy ludności m iasta sprawiły, że proletariat 

wars2sawski kierowarQr przez pierws2są polską patriię marksistowską 

"Wielki Proletariat”, a  następnie SOKPiL zaostrzył sw ą walkę o w y - 

zv\olenie społeczne i narodowe.

Rodzina Świerczewskich, zamieszkała przy ulicy Kaczej nr 6 , była 

typową rodziną robotniczą Warszawy końca XIX wieku* O jciec Karol 

pracował jako giser w fabryce armatur Gwiżdslinskiego przy ulicy Kosssy- 

kowej, Madra Antonina z Jędrzejowskich -  códca biednego chłopa spod 

Warszawy -  zajmowała się szyciem, a  poza tym trudniła się  w domu po­

lerowaniem łyżek produkowanych przez fabrykę platerów ń e g e ta ,
1/Henneberga i Plewldewieża na Woli. Urodzony 1 0  lutego 1 8 9 7  r.

Ki^rol był trzecim dzienkiem w rodzinie. Miał sześcioro rodzeństwa: 

cztery siostry /Henryką Leontyn^ Lucynę i Z oE ^  oraz dwóch braci 

/Maksa i Tadeusza/«

Jałto siedmioletni cliłopiec zaczął uczęszczać do szkoły powszechnej
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przy ulicy Sm oczej, róg Nowolipek, Po je j ukończeniu podjął. pralct;ylrę 

w fabryce Gwiździńskiego jako tokarz-m etalow iec. Mając 1 4  lat traci 

ojca, Ictory umiera na rozedmę płuc. «.

Ciężar utrzymania rodziny spada w ięc ria matkę, dwie siostry i Karola, 

który w poszukiwaniu lepiej płatnej pracy przenosi s ię  do Zakładów Me­

talowych Gerlacha. Pracując jako czeladnik uczęszcza do v\deczorowej 

szkoły 25awodowej p r^  Muzeum Rzem iosł i  Sztuki Stosowanej, później­

szego technikum im, Konarskiego, Mając szczególne zamiłowanie i duże 

zdolności lingwistyczne znajduje czas na naukę j ę z j ^  obcego.

Ten okres w życiu Karola Świerczewskiego nie należał do łatwycłi. 

Wypełniony był pracą i nauką, a  także spotkaniami z towarzyszami pracy 

w czerwonej Woli, dzięki którym chłonął atmosferę rewolucyjnego ruchu 

robotniczego, rozwijającego się  po rewolucji 1 9 0 5  r, w szczególnie 

trudnych warunkach.

Wybuch pierwszej wojny światowej zastał 1 7 -letn iego m etalowca 

w Warszawie, przy pracy w  fabryce Gerlacha, Kiedy w lipcu 1 9 1 5  r. 

Warszawa została bezpośrednio zagrożona przez armię niemiecką, roz­

poczęto ewakuację zakładów przemysłowych, 5 sierpnia cz ęść  fabryki 

Gerlacha ewakuowana została w g ł ^  R osji do guberni K azańskiej, \ikaz 

z załogą wyjeżdża Karol Św ierczew ski, a  na początku 1 9 1 6  r, -  w  ślad 

za nim cała  rodzina'^, ^

Tak rozpocz^o s ię  długie, blisko trzydziestoletnie rozstanie Karola 

Świerczewskiego z rodzinną Warszawą i z o jc z y s t j^  krajem , W R osji 

znalazł się  wśród w ielkiej rzeszy wychodźtwa polskiego, któremu 

wkrótce po tym dane było współuczestniczyć w wydarzeniach historycz­

nych, zapoczątkowanych przez Wielką Socjalistyczną Rew olucję w paź— 
dziemilcu 1 9 1 7  rcdcu.

Młody Św ierczew ski pracował u Gerlacha w  Kazaniu do końca 

1 9 1 5  r. Następnie przeniósł się  do Moskwy, gdzie rozpoczął pracę 

najpierw jalto tokarz w zakładach ^Citroena**, a  następnie w garażach
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Ws2̂ echrosyjskiego ¡Semskiego Związku Pomocy Chorym i  Rannym 

Żołnierzom ”Ziemsojuz". W początkach 1 9 1 6  u  Św ierczew ski został 

wysłany na front do służb pomocniczych* W marcu tego rdni prawdo­

podobnie wstąpił do dywizjonu ułanów Brygady Strzelców Polskich, 

ukończył podoficerską s^dcołę kawalerii i  brał udział w walkach te j 

brygady w letniej ofensywie wojsk gen* Brusiłowa w rejonie Barano— 

wicz i Zaosra •

W końcu 1 9 1 6  r. Świerczewski powraca do Moskwy i  rozpoczyna 

pracę w fabryce gumy i  kabli "Prowodnik” w dzielnicy preobrażeńskiej. 

Szybko aklimatyzuje s ię  i  zżywa z robotnikami zakładu, wśród Ictórych 

aktywtią działalność prowadzi Socjaldemókratyczna Partia Robotników 

Rosji, przygotowująca wybuch pierwszej w historii rewolucji proletaria­

ckiej, W zalC.«J«^h “Prowodnik” pracuje Św ierczew ski do wybuchu 

Rewolucji Październikowej 1 9 1 7  u , nawiązując liczne kontakty z re­

wolucyjnym środowiskiem polskiego wychodictwa na terenie Moskwy,

Dla 2 0 -letniego, dojrzałego już politycznie Świerczewskiego wybuch 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej miał przełomowe 

znaczenie, W listopadzie 1 9 1 7  r; wstępuje ochotniczo do grupy bojowej 

Czerwonej Gwardii zorganizowanej w zakłariach- "Prowodnik”, która 

wchodząc w skład oddziału "Czerwona Preśnia” s t r z e la  porząjdku i mie­

nia zakładów oraz brała udział w walkach przeciw białogwardyjskim 

elewom Moskiewskiej Sźkoły Oficerskiej. W grudniu 1 9 1 7  t ; Swiei>- 

czewski -  już jako żołnierz 1 moskiewskiego oddziału Czerwonej Gwardii 

do zadań specjalnych -  walczy przeciw nacjonalistom ukrainsldm hetmana 

Slcoropadsldego w rejonie st, Worożba, Sum, Putiwla, Konop i S t, P/li- 

chajłow skiej, W lutym 1 9 1 8  r, uczestniczy w walkach powstrzymujących 

silne natarcie wojsk niemieckich w rejonie Orszy, Rogaczewa i ¿lobina, 

Z ramienia Ors2sańskiego Sztabu Czerwonej Gwardii występuje na licz ­

nych wiecach ł  prowadzi agitację za młodą władzą radziecką^. Na 

krotko powraca do Moskwy, gdzie pełni służbę wojskową jako instruktor 

jednego z batalionów ochrony,

1 7



Po zawarciu pokoju brzeskiego 3 marca 1 9 1 8  r. ustają walki na 

froncie zewnętrznym. Wydawało s i^  że młoda Republiką Radziecka bę­

dzie mogła w spokoju przystąpić do utrwalania władzy i podporządko­

wania gospodaiki kraju. Stało s ię  jednak inaczej wskutek licznych wy­

stąpień zbrojnych wewnętrznej kontrrewolucji i zagranicznej interwen­

c ji .
t 1

We wrześniu 1 9 1 8  r. Św ierczew ski zostaje ponownie siderowany na 

front, gdzie przebywa do połowy 1 9 2 0  r, W szeregach 2 1  zbiorowego 

moskiewsldego pułku piechoty -  przemianowanego na 1 2 3  pułk 1 4  Dy­

w izji Strzeleckiej im. Stiepina -  walczy na froncie południowym prze­

ciwko białogwardyjsłtim wojskom Krosnowa i Denildna. W okresie osiem ­

nastu m iesięcy przechodzi kolejne szczeble wojskowe: szeregowca, 

dowódcy plutonu, kompanii i batalionu. W listopadzie 1 9 1 9  r., leldco ran­

ny w walkach w rej, st. Akinewsitaja, wstępuje w szeregi \}\/KP/b/, Jako

dojr2sałemu już działaczowi powiecsotio funkcję c^anizatota partyj­
nego 1 2 3  pułku.

W czerwcu 1 9 2 0  r. Św ierczew ski obejmuje stanowisko dowódcy 

2 batalionu 5 1 0  pułku 5 7  dywizji strzeleckiej, która wchodziła w skład 

Frontu Zachodniego i w alczyła przeciwko interwencyjnym wojslroni 

Piłsudskiego na Białorusi, Klasowy charakter te j wojny sprawia, że 

Św ierczew ski z rewolucyjną świadomością broni Republiki itadzieckioj, 

W czasie waBt zostaje ranny po raz drugi i  pi^wdeziony~^^^^ w

Moskwie, Po czterech m iesiącach leczenia w październiku 19  2 0  r, 

obejmuje dowództwo batalionu 4 9  2apasowego pułku strzelecldego w 
Krasnoborslcu,

W lutym 1 9 2 1  r, Św ierczew ski otrzymał skierowanie do Wyższej 

Szkoły Piechoty na kurs pomocników dowódców pułków. Po ukończeniu 

kursu został w Moskwie, jako wykładowca Polskiej Szłtoły Ciserwonycli 

Komunaidów, której komendantem był l\7ładysław Korczyc. Szlcola ta 

powstała na bazie kursów dowódczych, które w 1 9 1 8  r. istni.aiy przy
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iewolucyjnym Pułku Czerwonej Warszawy, a  nast<|pnie zostały prze­

jęte przez Zachodnią Dywizję Strzelców, składającą s ię  w znacznej 

mierze z poi^^ich rewolucjonistów działających w radzieckiej R osji. 

Kursanci tej szkoły pozostawali w scisłym  kontakcie z grupami S IK P iL  

działającyrni^na terenie Rosji, a  później — z KPRP.

W Polskiej Szkole Czerwonych Komunardów Św ierczew ski początko­

wo był wykładowcą taktyki. Kiedy jednak na początku m aja 1 9 2 1  r. 

sformowano oddział kursantów, który z jednostkami piechoty i kawalerii 

Armii Czerwonej miał wziąć udział w likw idacji band Antenowa w gu­

berni lambowskiej, Świerczewski został dowódcą pododdziału, a  następ­

nie komisarzem oddziału. W czasie walk, które trwały do lipca 1 9 2 1  r., 

dał się poznać nie tylko jako doświadczony i odważny dowódca, ale 

talcźe jalro aktywny działacz partyjny. "Potrafił -  jak  wspomina dowódca 

tego oddziału, \/̂ /ładysław Korczyc -  entuzjazm bojowy, brawurę i od­

wagę kursantów wykorzystać zawsze umiejętnie do wykonar|ia zadań
5 /

bojowych w najtrudniejszych nawet warunkach" • »

W listopadzie 1 9 2 1  roku Św ierczew ski został przeniesiony do Szitabu 

Moskiewskiego Okręgu Wojskowego. Początkowo pozostawał w dyspo­

zycji Oddziału Kadr, następnie objął dowództwo plutonu w 5 6  pułku 

sttzeleddni potem dowodził zwiadem konnym.

Służba na tych stanowiskach nie była awansem dla tak doświadczonego 

i zasłużonego już dowódcy, jakim  był w t^ y  Św ierczew ski. Można jednak 

przypuszczać, że pozostawało to w zw iądai z rozpoczętą w 1 9 2 1  r. de­

mobilizacją Armii Czerwonej. Natomiast wyróżnieniem dla 2 7 —letniego 

Karola Świerczewskiego było skierowanie go na trzyletnie studia do 

Akademii Wojskowej w Moskwie, której komendantem został wówczas 

Michał Prunze, teoretyk wojskowy i reorgańizator radzieckich s ił  

zbrojnych®^.

W połowie lat dwudziestych akademia przeżywała okres zasadniczych 

zmian organizacyjnych, programowych, a  nawet kadmwych. Min^ okres
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dominacji wykładowców absolutyzujących doświadczenia pierwszej 

wojny św iatowej. jDo głosu doszły kadry, które w procesie studiowania 

sztuiti wojennej preferowały przede wszystkim doświadczenia wojny do­

mowej. Olbrzymi wpływ na proces szkolenia i życie naultowe akademii 

wywarły; osobowość i koncepcje teoretyczne je j  komendanta z lat 

1 9 2 1 - 1 9 2 2 ,  Michała Tuchaczewskiego, a  także absolwenta tej uczelni 

-  tiHadimira Triandafiłłowa. Istotne znaczenie dla powstania nowych po­

glądów w radzieckiej myśli wojennej miały wówczas dyskusje prowa­

dzone w murach akademii. Studia akademickie Świerczewskiego przy­

padły na okres rodzenia s ię  nowych poglądów, które w latach trzydziestych 

doprowadziły do sformułowania radzieckiej teorii głębokich operacji^^. 

Pobyt Świerczewskiego w akademii wypełniony był rne tylko wy­

tężoną nauką /intensywnie studiował ję z ^ i  obce: angielski, j&ancuski 

hiszpański/, ale także pracą partyjno-polityc2aną; m,in. w latach 

1 9 2 4 —2 5  był radiem Moskiewskiej Rady iDelegatów Robotniczych, 

Chłopskich i Żołnierskich. Po ukończeniu Akademii Wojskowej w lipcu 

1 9 2 7  r. Karol Św ierczew ski używał dyplom oficera korpusu dowódczo- 
sztabowego, ' i

Skierowany do Ukraińskiego Okr^u Wojskowego objął stanowisko 

szefa sztabu 7 puficu 2  dywizji kawalerii w Starokonstant3̂ p o lu , 

W czasie pełnienia służby w tym puBcu został odznaczony orderem 

Czerwonego Sztandaru za udział w walkach na fiontach wojny domowej. 

Po niespełna roku przeniesiono go do sztabu Białoruskiego Okręgu Woj­

skowego w Smoleńsku na stanowisko pomocnika szefa VII Wydziału. Peł­

niąc służbę w wojskach Św ierczew ski dostrzegł w iele zasadniczych 

zmian, jak ie w ciągu trzech lat jego studiów nastąpiły w  jednostkach 

Armii Czerwonej. W tym czasie bowiem dobiegła końca reorganizacja 

armii zm ierzająca do stworzenia systemu milicyjno-terytorialnego. 

Jednocześnie przygotowywano się  do gruntownej rekonsttukcji tech­

nicznej radzieckich s ił zbrojnych, która m iała nastąpić w latach trzy­
dziestych.
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w uznaniu za wzorową służbę w wojskach Św ierczew ski został prze­

niesiony do Sztabu Generalnego w Moskwie^^, październiku 1 9 2 9  toku 

objął stanowisko sze£a oddziału IV Zarządu, w gestii którego leżało 

prowadzenie studiów rozpoznawczych oraz przygotowanie na wypadek 

wojny kadr partyzanckich dla zachodnich rejonów Zwiąjdru Radziec­

kiego.
Praca w tym zarządzie w pełni absorbowała Świerczewskiego, 

zwłas2scza że ssajmował s ię  problem at^ą polską, którą s ię  zawsze żywo 

interesował dając w ten sposób u jście  tęsknocie za krajem i językiem  

ojczystyrn^^. Można przypuszczać, że właśnie chęć poświęcenia s ię  bez 

reszty sprawie polskiej sprawiła, iż w czerwcu 1 9 3 1  t . Św ierczew ski 

przekazał obowiązki szefa IV Zarządu. Pozostając w dyspozycji tego 

zarząjdu podj^ puuję dydaktyczną w Specjalnej Szkole W ojskow o-Poli­

tycznej przy Polskiej Sekcji Międzynarodówki Komunistycznej. Wykła­

dał tam taktykę walk ulicznych i  partyzanckich. Codzienne kontakty ze 

słuchaczami te j szkoły, szczególnie z niedawno ptz^yłym i z kraju, 

stanowiły dla Świerczewskiego źródło aktualnych w ieści z P o l^ i  o

układzie sił politycznych i  stosunkach społecznych panujących w O jczy -
10/

źnie, o której nie umiał i  nie chciał zapomnieć •

Pięcioletnia /19 3 2 - 1 9 3  6/ działalność wojskowo-polityczna pod 

auspicjami Międzynarodówki Komunistycznej p o g ł^ iła  w Św ierczew ­

skim rewolucyjny patriotyzm i proletariacki internacjonalizm, uczyniła 

zeń bojownika polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego. Posia­

dając wrodzone zdolności dowódcze, bogate doświadczenie bojowe oraz 

rozległą wiedzę i praktykę wojskową gotów był w każdej chw ili stanąć 

do walki z siłam i wroga klasowego w im ię wyzwolenia narodowego i 

S{X)łecznego uciskanych. Narastające w Europie połowy lat trzydziestych 

zagrożenie faszystowskie sprawiło, że już w końcu 1 9 3 6  r. Św ierczew ­

ski jako jeden z pierwszych internacjonalistów znalazł się  na froncie 

wallii zbrojnej -  tym razem w dalekiej Hiszpanii,
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Wybory 1 9 3 6  r* w Hiszpanii przyniosty zwycięstwo partiom Prontu 

Ludowego# Nowo utworzony lewicowy rząd republikariski przystą^ńi do 

wprowadzania w życie postanowień programowych* Ośrodlti monarchi- 

styczne i faszystowskie, nie mogąc pogodzić się z utratą władzy, roz­

poczęły przygotowania zbrojnego spisku przeciwko Republice, 1 8  li^Kia 

Hiszpania stanęła w obliczu faszystowskiego zamachu stanu, na którego 

czele stanął gen. Franco poparty zbrojnie przez faszystowskie Niemcy 

i Włochy, Dało to początek trzyletniej wojnie domowej. Na pomoc ludowi 

hiszpańskiemu pospieszył proletariat wielu paristw europejskich i konty­

nentu amerykańsitiego. Na apel Komunistycznej Partii Polski do Hiszpanii 

udali się  również Polacy pod rewolucyjnym S2rt:andarem ”Za wolność 

Waszą i naszą”, Z przybyłych ochotników tworzono brygady międzynaro­

dowe, które stały się  integralną częśc ią  armii repubHkariskiej.

Związek Radziecki -  po bezskutecznych protestach dyplomatycznydi 

przeciwito niemiecko—włoskiej interwencji zbrojnej w Hiszpanii, wiemy 

marksistowsko-leninowskim ideałom międzynarodowej solidarności 

proletariackiej -  postanowił udzielić rządowi republEKuisldemu nie tylko 

pomocy materialnej, lecz także militarnej, Jesienią 1 9 3 6  r, rozpoczęły 

się w ZSRPi przygotowania do wyjazdu pierwszej grupy dowódców i 

specjalistów  wojskowych. Wśród nich znalazł s ię  również Karol Św ier­

czew ski, który w grudniu 1 9 3 6  r, opuścił Związek Radziecki pod pseudo­

nimem ”Walter”, by w stopniu generała Hiszpańskiej Armii Ludowej 

wziąć udział w walkach przeciwko faszyzmowi w obronie RepubiUd,

Do obozu formowania brygad międzynarodowych w Albacete przybył 

Św ierczew ski w końcu grudnia 1 9 3 6  r, i  niezwłocznie objął dowództwo 

1 4  Brygady Międzynarodowej ”La M arseillaise” złożonej z Francuzów 

i Belgów, Byli to ochotnicy w zdecydowanej w i^cszości ~rdevi^sdiieai 

pod względem wojskowym. Sformowanie i wyszkolenie brygady wymaga­

ło od Świerczewskiego wiele wysiłku, A czasu b^ o  niew iele. Sytuacja 

na frontach wojny domowej coraz bardziej się  komplikowała, Z koniecz-
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ności brygady kierowano na front nie w pełni sformowane. Braki organi­

zacyjne i szkoleniowe uzupełniano w czasie walki. Współtowarzysze 

walki gen, "Waltera” wspominają;
"Robota polityczna, uświadomienie żołnierzy o celach akcji, dopro­

wadzenie planu do załogi, do każdego stanowiska, do każdego żołnierza, 

V)yło )̂od Loperą dziełem niezmordowanej bezustannej pracy, wielu dni 

i nieprzespanych nocy, nigdy nie wyczerpanej energii Generała” ,

1 4  Brygadą Międzynarodową Św ierczewski dowodził w walkach 

na froncie południowym w Andaluzji, w rejonie Kordowy, pod Montoro, 

Loperą i Percuną, Jaltźe przydatne (kazały s ię  wówczas jego doświad­

czenia wojskowe z okresu Rewolucji Październikowej i wojny domowej 

oraz wiedza nabyta w akademii!

Dowództwo ^*"zpanskiej Armii Ludowej, oceniając zdolności i  do­

świadczenie bojowe gen, "Waltera”, w lutym 1 9 3 7  u  powierzyło mu 

dowództwo międzynarodowej dywizji "A”, składającej s ię  z 1 4  Brygady 

"La Marseillaise”, batalionów z 1 2  Brygady im, Giuseppe Garibial— 

diego, w ádad których wchodził polski batalion im , Jarosława D ^ ro w - 

sldego, hiszpańskiej 5 brygady i dwóch batalionów z 3 3  brygady, P y -  

wizja ta  uczestniczyła w ciężkich walkach na froncie madryckim nad 

rzeką Jarama, W obronie mostu koło Argandy w sław ili s ię  żołnierze 

batalionu im, Jarosława D^rowskiego, Gen, "Walter”, odwiedzając Po­

laków na ich stanowiskach, służył im radą i doświadczeniem; często 

również rozmawiał z támi o ojczyźnie,

W kwietniu tegoż rdcu Św ierczew ski objął dowództwo nowo sfonno— 

wanej 3 5 Dywizji Międzynarodowej, wchodzącej w skład V Korpusu 

Amiijnego. Dywizją tą  dowodził do końca pobytu w Hiszpanii, t j,  do 

maja 1 9 3 8  r, W ciągu m aja i czerw ca 1 9 3 7  t, 3 5  dywizja brała udział 

w operacji 2iaczepnej w górach Guadarrama, w rejonie Segovii pod 

m iejscow ością Balsain, W lipcu uczestniczyła w walkach na froncie 

madryckim, w ramach operacji pod Brúñete,
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Niestały początkowo skład 3 5 dywizji ustabilizował się dopiero w

lipcu, kiedy włączono do niej XI i XV Brygady Międzynarodowe oraz

3 2  i 1 0 8  brygadę hiszpan^ą^ Jednak żadna z brygad nie dysponowała

pełnym składem osobowym, również liczba karabinów nigdy nie prze-
12/ktaczała w żadnej z nich 2 tysięcy . W walce z lepiej uzbrojonymi 

i wyszkolonymi wojskami faszystowskimi 3 5 dywizja nie tylko skutecz­

nie broniła s i^  lecz także była zdolna do prowadzenia działań zaczepnych.

W łaściwością pracy sztabu dywizji, któremu dużo uwagi poświęcał 

Świerczewski, było to, że w walce zacierał się  podział fianltcji służbo­

wych; wszyscy, z szefem tyłów i szefem służby zdrowia włącznie, 

wykonywali w razie potrzeby pracę oficerów operacyjnych. Stosowana 

w dywizji metoda dowodzenia opierała się na stałym i bezpośrednim k on - 

talccie dowództwa z walczącymi oddziałami. Oficerowie sztabu dywizji 

-  od szefa sztabu poczynając -  w czasie działań bojowych częście j 

przebywali w brygadach i rowach strzeleckich pierwszej linii niż na 

stanowiskach dowodzenia dywizji.

Troska o żołnierza była w dywizji nienaruszalnym prawem, co w n ie -  

małym stopniu zadecydowało o wytrwałości je j  oddziałów na polu wal— 

ki ,  Gen. Walter szczególną wagę pcssywiązywał do ^moralnego uzbro­

jenia**. Oązył do tego, by każdy żołnierz znał i rozumiał powierzone mu 

zadanie, aby mógł wykazać jak  najw ięcej inicjatywy, aby znał trudności 

1 wiedział, jak  je  pokonywać. Wszyscy ufali trzeźw ej i rzec2sowej ocenie 

sytuacji, wiedzy i doświadczeniu gen. W a l t e r a ^ J e g o  ujmujący, bez­

pośredni sposób bycia, postawa oraz osobisty przekład w trudnych sy­

tuacjach jednały mu ssaufanie, szacunek i serca żołnierzy.

W sier]^iiu i wrześniu 1 9 3 7  r, 3 5  dywizja pod dowództwem Św ier­

czewskiego uczestniczyła w  przygotowaniu i przeprowadzeniu operacji 

sar^ o sk ie j na froncie aragońskim. Zasadniczym celem  te j operacji było 

opanowanie Saragossy, aby powstrzymać lub opóźnić posuwanie się  

faszystowskich wojsk Franco w kieainku północnym. Najtrudniejsze z a -
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danie polegało na zdobyciu niezwj/kle ważnych węzdów oporu: Quinto 

i Belchite, które zam j^ały drogę do Saragossy, Walka o te węzły bj^a 

n iezw j^ e trudna i skomplikowana. Faszyści bronili s ię  z fanatyczną 

zaciekłością. Walczyli nie tylko o każdą ulicę, o każdą barykadę, ale 

o każdy dom, a nawet piętro. Z inicjatywy gen. Waltera i wbrew zasa­

dom walki obowiązującym w armii republikańskiej, po raz pierwszy 

w Hiszpanii użyto artylerii do strzelania na wprost. Dowodzona przez 

gen. Waltera 3 5  dywizja poniosła największe straty, ale też i odniosła 

n a jw ie sz e  sukcesy w całej operacji, Św ierczew ski zasłynął w całej 

Hiszpanii jako "el general P o l a ^ ”-  polski generał. Jako jeden z n ie -  v 

licznych dowódców otrzymał najwyższe odznaczenie Republiki: Order 

’’Laury Madrytu” pierwszej klasy.

Panowała powszechna opinia, że polski generał je s t  człowiekiem 

surowym i wymagającym, ale sprawiedliwyn>. Angielski lekarz Len

Crome, jeden ze współtowarzyszy walki Świerczewskiego, pisze m«in.,
/

Że:

”.. .  Walter był nieprzejednany dla faszystów i niewielu mogło być

ludzi w Hiszpanii tak znienawidzonych przez nich jak  ón. Członkowie

faszystowskiej piątej kolumny usiłow ali go zamordować. Z drugiej zaś

strony Walter był bardzo, a niekiedy żenująco dobrym człowiekiem .

Otaczający go oficerowie stanowili jego rodzinę. Nigdy nie zaniechał

troski o dobro, starań o ułatwienie życia i pracy swoich towarzyszy 
15/walki” , Szczególną troską i m iłością otaczał szeregowych żoł­

nierzy, ’’Było dla niego pewnikiem, że nie istnieje taka rzecz jak zły 

żołnierz”^

W najtrudniejszych chwilach zjaw iał się wśród żołnierzy na pierw­

szej linii i podrywał ich do walki osobistym przykładem, odwagą. 

Taki sposób dowodzenia sprawiał, że za ”el generał Polacco” szli do 

boju żołnierze wszystkich narodowości, którymi przypadło mu dowodzić,

W okresie jesien i 3 5 dywizja przebywała na tyłach, tylko niektóre
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je j brygady brały udział w waJliach w rejonie Zuerty i pod f¡\ientes de 

libro* Większość czasu poświęcano w dywizji na intensywne szkole­

nie, do którego gen* Walter przywiązywał szczególną wagę*

W połowie grudnia 1 9 3 7  r. naczelne dowództwo republikanslde 

przygotowało natarcie na Teruel, będący kluczową pozycją na styku 

frontów wschodniego i centralnego. W operacji te j brała udział również 

3 5 dywizja* ' Jak pisze gen, Walter, ”.,* operacja ta  przekształciła się 

pod względem czasu, intensywności i liczebności biorących w niej

udział wojsk i technicznych środków walki w jedną z najwiotszych bitew
17/od początku wojny w Hiszpanii^* . Na skutek ogromnej przewagi wojsk 

faszystowskich i błędów popełnianych przez dowództwo republikańskie 

rebelianci po przeszło dwóch m iesiącach walk zdobyli Teruel*

9 marca 1 9 3 8  i. rozpoczęła się v\ńelka ofensywa połączonych sił 

faszystowskich na froncie aragońskim, doprowadzając do jego przerwa­

nia na wielu odcitikach* Gen, Walter na czele 3 5 dywizji uczestniczył 

w ciężkich walkach odwrotowych trwających do m ajá 1 9 3 8  r, nie tylko 

na froncie aragońskim, ale i  katalońskim. Mimo ogromnej przewagi wojsk 

faszystowskich, z powodzeniem powstrzymywał napór wroga* Tak było 

pod Belchite, Lecera, Vinaceite, Hijar, Caspe, Batea, Gandesa, Lérida 

i Mora la  Nuevra* O walkach tych Św ierczew ski napisze potem;

"Utrata Gandesy była jakby tragicznym uwieńczeniem w y j^ o w o  

trudnej i  niekorzystnej dla nas sytuacji operacyjno-taktycznej całego po­

przedniego m iesiąca. Oto dlaczego, ja , dowódca dywizji i żołnierz, 

uczestnik tych dni, nie mogę dopatrzyć się niczego karygodnego w zacho­

waniu powierzonych mi jednostek, które również i tym razem, w tych 

dniach, w trudniej sytuacji starały się  jak  zwykle u c z j^ ć  wszystko, aby 

spełnić swój rewolucyjny obowiązek wobec Hiszpanii i swoich naro­
dów”18/

W walkach odwrotowych 3 5  dywizji brała udział polska XIII Brygada 

Międzynarodowa im, J, Dąbrowskiego, Gen "W alter” przez cały ol<res
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waüí w Hiszpanii szczególnie żywo interesował się oddziałami polskimi 

oraz stanem ich bojowego i politycznego wyszicolenia. Zawsze znajdował 

czas i Sposobność, aby nawiązać z nimi kontakt osobisty, porozmawiać, 

doradzić, służyć swoim doświadczeniem. Uważał bowiem, czemu dał 

wyraz w liście skierowanym w pierwszą rocznicę powstania do żo^ierzy 

brygady 3 1  października 1 9 3 7  r. że:

"Brygada D^rowśkiego to pierwsza w historii, tymczasem jedyna 

brygada orężna zbrojnych s ił polskiego robotnika i chłopa, która sw oją 

ofiarną pracą reali^aije stare p i ^ e  i dumne hasło wypisane na je j sztan­

darach; ”2üa Waszą wolność i naszą”. Wasza brygada je s t  pierwszą, a
19/więc kadrową jednostką przyszłej armii zbrojnej Polriti Ludowej” •

W połowie m aja 1 9 3 8  r. gen. ” Walter” opuścił Hiszpanię, udając 

się do Związku ^'•'^zieckiego, W pożegnalnej defiladzie żołnierzy -  ochot­

ników, obrońców Piepubliki, uczestniczyli również żołnierze XIII Brygady 

im. J. Dąbrowskiego. Na je j  sztandarze widniało wysokie odznaczenie 

za męstwo; "Medalla del Valor”,  Widok ten na pewno sprawiał Św ier­

czewskiemu wiele satysfakcji, a  zarezem wzbudzał nadzieję, że sztan­

dar wolności zaniosą oni do ojczyzny, do przyszłej Polski Ludowej,

Po powrocie do Związku Radzieckiego Karol Św ierczew ski do

czerwca 1 9 3 9  r, pozostawał w dyspozycji Głównego Zarządu Kadr
20/Ludowego Komisariatu Obrony ZSRR , Był to wystarczająco długi 

czas potrzebny na uporządkowanie doświadczeń i wniosków z wojny 

w Hiszpanii,

Pierw szą pracą napisaną po powrocie z Hiszpanii był szkic pt,: 

'ICilka uwag o Brygadach Międzynarodowych” , Jest to próba oceny 

działalności i wartości bojowej Brygad Międzynarodowych dokonana 

przez jednego z ich dowódców. Następną pozycję stanowił dziennik 

operacyjny z okresu bitwy pod Brúñete, który je s t  niezwykle cennym 

dokumentem roboczym opracowanym na podstawie własnych notatek 

oraz kroniki 3 5  dywizji prowadzonej przez kronikarzy -  oficerów te j
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22/
dywizji • Jednocześnie podjął pracę nad działaniami 3 5 dywizji w ope­

racji saragoskiej, które później uczynił tematem rozprawy kandydackiej.

W uznaniu zasług w wojnie hiszpańskiej Św ierczew ski otrzymał 

wówczas po raz drugi Order Czerwonego Sztandaru oraz najwyższe 

wówczas odznaczenia Związku Radzieckiego -  Order Lenina.

W czerwcu 1 9 3 9  r, został skierowany do /Ucademii Wojskowej im. 

M. Prunze w Moskwie na stanowisko starszego wykładowcy w katedrze 

taktyki i służby sztabów. W styczniu 1 9 4 1  r. objął funkcje komendanta 

kursu grupy specjalnej. Po 1 2  latach wrócił vwięc do sw ej macierzystej 

akademii, do pracy naukowej i pedagogicznej, wzbogacony o najśw ieższe

doświadczenia bojowe zdobyte w dowodzeniu różnymi z w ią z a m i tak—
.23/ 1

t3Tcznymi . W czasie w^cładów, ćwiczeń, prelekcji i dyskusji* prowa­

dzonych w akademii Św ierczew ski uczył młode kadry dowódców ra­

dzieckich teorii i praktyki dowodzenia na współczesnym polu walki.

Pracę dydaktyczno-wychowawczą łączył Św ierczew ski z inten­

sywną działalnością naukowo-badawczą, w której wykazywał duże 

predyspozycje do wnildiwej analizy skomplikowanych zjaw isk wojny 

i sztuki wojennej, a  także w łaściw ą mu um iejętność prostego i jasn e­

go wyrażania m yśli. Efektem te j działalności była rozprawa kandy­

dacka poświęcona działaniom 3 5  dywizji w saragoskiej operacji 2sa— 

czepnej republikanów w okresie sierpień-w rzesień 1 9 3 7  r,, 2ja którą 

w grudniu 1 9 4 0  r. uzyskał stopień kandydata nauk wojskowych. Praca 

została wysoko oceniona przez kom isję selekcyjną oraz recenzentów 

i przedstawiona do Nagrody Stalinow skiej w październiku 1 9 4 0

Interesującą pozycją, wydaną jako pomoc dla słuchaczy akademii, 

było studium o operacji teruelskiej, 25awierające w iele cennych uwag

krytycznych wyjaśniających przyczyny niepowodzeń republikanów w 
te j operacji^

Oprócz prowadzenia pracy dydaktycznej i  naukowej Św ierczew ski 

bardzo aktywnie uczestniczył w życiu partyjnym uczeln i; rn.in. przez

długi czas był członkiem komitetu partyjnego /WKP/b/ kadry akademii.
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Kiedy 2 2  czerwca 1 9 4 1  r, hitlerowskie Niemcy napadły na Związek 

Radziecki, gen. mjr Świerczewski /mianowany w czerwcu 1 9 4 0  t j  

przerwał pracę w s2skolnictwie i wyruszył na front. Już 2 7  czerwca 

objął dowództwo 2 4 8  dywizji piechoty Frontu Zachodniego, którym do­

wodził gen. Pawłów, uczestnik walk w Hiszpanii. Pyw izja ta  vy paź­

dzierniku prowadziła ciężkie walki na rubieży JDulcewo-Warwatowo 

w rejonie Wiążmy. Po trzech latach od powrotu z Hiszpanii Św ierczew ­

ski znalazł się  ponownie na ficoncie, by znowu walczyć z faszystowskim 

wrogiem, Tym razem nie trwało to jednak długo, bowiem pod naporem

przeważających s ił nieprzyjaciela 2 4 8  dywizja została okrążona i w
26/'czasie wychodzenia z okrążenia -  rozbita ,  Od 7 listopada 1 9 4 1  u  

Św ierczew ^i znajdował się w dyspozycji najpierw Oddziału Kadr 

Frontu Zachodniego, a  następnie Głównego Zarządu Kadr Ludowego Ko­

misariatu Obrony. W tym czasie  zachorował na zapalenie płuc i le c z ^

się w szpitalu w Moskwie otoczony troskliwą opieką lekarzy i rodzi-
27/ny

iU:>y racjonalnie spożytkować ogromną wiedzę i  doświadczenie 

gen. Świerczewskiego, dowództwo radzieckie postanowiło powierzyć 

mu s2kolenie nowych jednostek wojskowych i kadr dowódczych.

W końcu grudnia 1 9 4 1  r, Św ierczew ski został służbowo przenie­

siony do Syberyjskiego Okr^u Wojskowego, gdzie o b j^  dowództwo 

4 3  Zapasowej Brygady Strzeledriej, a  w lutym 1 9 4 2  u  -  obow ią^ i 

komendanta Kijowskiej Oficerskiej Szkoły Piechoty w Acz5nisku^®^,

Na tym stanowisku pozostawał aż do czerw ca 1 9 4 3  r. Następnie 

/czerwiec-lipiec/ był komendantem filii kursów doskonalenia dowódców 

”Wystrieł” w Nowosybirsku^

W połowie lipca 1 9 4 3  r. Św ierczew ski powrócił do Moskwy, aby 

w Akademii Wojskowej im* M.W, Frunze objąć stanowidto starszego 

w j^adow cy taktyki i sztuki operacyjnej. Stało się  jednak inaczej. 

Usilne starania Centralnego Biura Komunistów Polskich w ZSRR spra-
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w iły, że został skierowany do służby w polskich jednostkach w ó jto ­

wych formowanych przez gen. Zygmunta Berlinga na terytorium Zm ązku 

Radzieckiego,

4  sierpnia 1 9 4 3  r, gen, Św ierczew ski znalazł s ię  w dyspozycji 

Zarządu Głównego ZPP, który mianował go zastępcą dowódcy 1 K PSZ 

do spraw liniow ych. 1 8  sierpnia tegoż roku przybył do S ie lc , gdzie in -  

tens5fwnie przygotowywano 1 Dywizję Piechoty im , T , Kościuszki do 

wyjazdu na ficont, a także rozpoczynano formowanie następnych jed n o-

D ziałalność gen, Św ierczew skiego b j^ a ' od razu niezw ykle owocna.

Sprzyjały temu zarówno biegła znajom ość języka polskiego, nie skażona

rosyjskim  akcentem , jak  i  b ieżąca niem al orientacja w polskiej proble-
31/matyce polityczno-w ojskow ej ,

Już od pierwszych dni pobytu w obozie sieleckim  Św ierczew ski z 

w ielką energią przystąpił do organizowania i  szkolenia nowych jedno­

stek. Szczególnie troskliw ie z a j^  się  przygotowamcsm kadr oficerskich 

i podoficerskich organizując m ,in , S tc ^ ę  Podchorążych w Riazaniu, 

która zapoczątkowała pow stanie w ludowym Wojsku Polskim  system u 

szkolnictw a wojskowego.

Ze względu na niezw ykle zróżnicowany pod każdym względem sldad 

osobowy pierwszych polskich je d n o s tt  w ó jto w y ch  gen. S w ie rc z e w ti 

przywiązywał dużo wagi do pracy ideow o-w ychow aw czej. Na każdej 

odprawie podltreślał odpowiedzialne zadania oficeiów  ośw iatow ych 

zw iązane z d ^ sz 3rm umacnianiem zw artości żołnierzy oddziałów pols— 

kich w ZSRR . Spowodował, że do te j odpowiedzialnej pracy t i e -  

rowano jego przyjaciela, A ltsa n d ra  Z aw ad tieg o , który został awan­

sowany na porucznika i 2 4  w rześnia 1 9 4 3  r. wyznaczony na sta n o w ito  

zastępcy szefa Wydziału ośw iatow ego 1 Korpusu Pplsldch S ił 23broj— 

nych w ZSRR^^^,

W celu uzupełnienia niedoboru kadry oficerskiej w aparacie ośw iato—
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wyrn gen. Św ierczew ski zorganizował krótkoterminowe kursy w ieczo­

row e^ ^ . Sakoły wieczorowe organizowano również w 1 9 4 4  r, w Su­

mach. Wykładowcą w jednej z nich był Św ierczew ski. Prowadząc za­

ję c ia  kładł szczególny nacisk na to, ^ y ” .i^ 'o ficer polityczno-w ycho- 

wawczy nie był gramofonem do wygłaszania pogadanek, aby był praw­

dziwym oficerem  znającym sw ój oddział i sw oją bron, aby umiał ż o ł-
 ̂ , 35/

nierza poprowadzić do boju i zginąć, gdy będzie potrzeba” •

Po w yjściu na front 1 D P ,im . T . K ościuszki, w obozie w Sielcach  

szybko organi2sowano następne jednostki: 2 DP im . J . Dąbrowskiego,

3 DP im , R. Traugutta, 1 Brygadę Artylerii im , J . Berna, 1 Brygadę 

Pancerną im . Bohaterów W esterplatte. W końcu 1 9 4 3  r; było już w ZSRR

pod bronią około 2 4  tys. polskich żołnierzy. Od 1 października lozp o-
»

częto program------  3 -m iesięczn e szkolenie jednostek korpusu. Między

innymi w listopadzie przeprowadzono pod kierownictwem  gen. Św ier­

czew skiego ćw iczenia sztabu korpusu nt. "Natarcie korpusu annijnego na 

zawczasu przygotowaną obronę nieprzyjaciela”, a  w styczniu 1 9 4 4  r, na 

Sm oleńszczyźnie szkolenie nt. "D ziałania w zim ie”. ■

Rozwój Polskich S ił Zbrojnych w ZSRR postępował szybko i spraw­

nie, W połowie marca 1 9 4 4  r. l ic z j^  one około 4 0  tys. żołnierzy, 

uzyskując w krótkim czasie dużą sprawność bojow ą oraz wysokie mo­

rale ideow o-polityczne. Przekształcenie korpusu w zwarty zw iązek' 

bojowy skłoniło Zarząd Główny ZPP do w ystąpienia do rządu radziec­

kiego z wnioskiem o dalszy rozwój Polskich S ił Zbrojnych. Na mocy 

dekretu Prezydium Bady N ajw yższej ZSRR z 1 6  marca 1 9 4 4  r. uzy­

skano zgodę na przekształcenie korpusu w armię, co nastąpiło z po­

czątkiem  kw ietnia. Dowódcą 1 Armii P olskiej został gen. dyw. Zygmunt 

Berling, jego zastępcą ds. liniowych -  Karol Św ierczew ski /awanso­

wany na generała dywizji/, natom iast zastępcą do spraw polityczno-w yr 

chowawczych -  płk Aleksander Zawadzki. Utworzono też Radę Wojenną 

Armii Polsitiej w ZSRF\, której przewodniczącym był gen. Z. Berling, a
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człorikami •• gon* K* Św ierczew ski i p3k A# 2iawacŁ^i# Dwaj ostatni 

należeli do Centralnego Biura Komunistów Polskich w ZSRE^ będą­

cego k ie io w n icz j^  ośrodkiem partyjnym komunistów polskich w Z w ią ^  

Radzieckim . CBKP <^jęło polityczne kierownictwo nad całokszt^tem  

działalnośtd ZPP i budownictwem Polskich S ił Zbrojitych w  Z SRR.

Karol Św ierczew ski reprezentując stanow isko CBKP był w arm ii 

jednym z głównych rzeczników programu przebudowy ustroju społeczno- 

politycznego i gospodarczego przyszłej Polski -  w oparciu o sojuszniczą 

pomoc radziecką, pod kierow nictw em  partii k lasy robotniczej« Dostrzegał 

też siły  powc^ane do realizacji tego programu« U w aż^, iż Armia Polsica 

w ZSRR podąży najkrótszą drogą do kraju, przyczyni się  do jego vyyzwo- 

len ia  i  odegra istotną rolę jako zbrojne ram ię Partii« Przewidywał 

połączenie em ig racy ji^ li i  krajowych w ysiłków  polityczno-w >jskow ych 

oraz uznanie kierow niczej roli PPE\, a  tskże powołanej z je j insp iracji 

Krajow ej Rady Narodowej« N ależał do współautorów "W ezwania Bady 

Wojennej 1 Armii P olsk iej w  ZSRR do Rodaków w  kraju", w  którym za­

powiedziano połączenie Armii Polsk iej w ZSRR z Armią Ludową, T a  

jednoznaczna postaw a i poglądy gen. Św ierczew skiego wywarły istotny 

wpływ na dalsze kształtow anie oblicza politycznego Armii P olsk iej 

w ZSRR^®^.

W końcu marca 1 9 4 4  r« gen. Św ierczew ski przybył do Sum, gdzie 

o b j^  kierow nictw o Ośrodka Form owania i Uzupełnień Armii P olsk iej 

w ZSRR« Z in icjatyw ą i  energią rozwiązywdt w iele trudnych spraw 

organizacyjnych, zaopatrzeniowych i  szkoleniowych* Znajdował zaw sze 

czas na spodtanie prawie każdego nowego transportu poborowych, p rze- 

mawied, pomag^ młodym oficerom  w pracy w ychow aw czej i  sż!«>le- 

niow ej. Często rozm aw iał z poborowymi, celnym  słow em  i niezbitym  

argumentem rozpraszał ich w ątpliw ości, przeciw działał fałszyw ym  po­

głoskom krążącym wśród ludzi« Był niezw ykle wym agający, a  mimo 

to cieszy ł się  ogromną sym patią żołnierzy i m iał u nich w ielki autory­

tet^
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w maju 1 9 4 4  r. je^lnostici Armii Polskiej włączone zo st^ y  w skład 

1 Frontu Białoruskiego i przegrupowane do strefy operacyjnej frontu 

w rejon Ki weto. Natomiast ośrodek formowania przeniesiono do rejonu 

Żytom ierza.i przekształcono w (36w ny Sztab Formowania. P ow taw ały  

tam m i^ y  innymi 1 Korpus Pancerity oraz 5 i 6  dywŁzye piechoty, ktdre 

m iały później w ejśó w skład 2  arm ii W ojska P o lsk i^ o . Do 2 0  Hpca 

jednostki polslde w ZSRR Uczyły już ponad 1 0 7  tysięcy  żołnierzy. 

W iększość z nich w drugiej połowie Upca zakończyła szkolenie i przy­

gotowywała s ię  do wyja25du na fiont.

W końcu Upca 1 9 4 4  r. w ojska radzieckie w yzw oliły wschodnie 

obszary Polski. W walkach o nie w zi^ a udział 1 arm ia WP, m zpo- 

czynąjąc pełen chw ały szlak bojow y, prowadzący od M sły  i Warszawy 

do Odry i Berlina.

Na wyzwolonych ziem iach polskich dokonywały s ię  rew olucyjne 

przemiany. Krajowa Rada Narodowa powołała Polski Kom itet Wj^wo— 

lenia Narodowego -  pierw szy tob o tn iczo -cł^ o p ^  rząd w  P o lsce, De­

kretem z 2 1  Upca 1 9 4 4  r. z Armii Polskiej w ZSRR i Armii lAidowej 

w kraju utworzone zostało jednolite Wojsko P olsk ie. Rozwią^umo też

Radę Wojenną oraz Główny Sztab Forraowama Armii P olsk iej w ZSRR,
3  ft/

a ich kompetencje p r z e je  Naczelna Dowództwo Wojska Polskiego • 

Wraz z 1 Armią Polską, po 2 9  latach pobytu za granicą, pow rócił do 

kraju gen, Karol Ś w ietczew ^ i. Do 2 0  sierpnia 1 9 4 4  r. pełnił obowiązki 

zastępcy dowódcy armU do spraw liniow ych. Z chw ilą podjęcia decyzji 

o formowaniu 2  armU WP o b j^  je j dowództwo. Miał w ięo po raz pierwszy 

organizować ca łą  arm ię. Pow ierzenie mu tak trudnego było do­

wodem uznania jego zdolności organizatorddch.

Formowanie 2 armU WP odbywało s ię  w skomplikowanych i ciężki«^ 

warunkach. Kraj był straszliw ie wyniszczony zarówno wskutdk działań 

wojennych, jak  i rabunkowej gospodaiki okupanta. Występowały ogromne 

trudności w zakwaterowaniu i zaopatrzeniu w ojska, ale jesz cz e  w ie s z e
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— w naboize poborowych* Ten ostatni problem zaistn iał w doitek dzia** 

łalności reakcyjnego podziemia, które w ystępując pcseciw to młodej 

władzy ludowej oz3̂ ło  w szystko, aby nie dopuście do je j umocnie­

nia się  i rozbudowy ludowego W ojska Polskiego* W kon s^ w en cji stan 

liczebny roczników powołanych do służby w ojskow ej okaz^ s ię  za 

mały w stosunku do potrzeb* Ponadto duży procent poborowych stanow ili 

analfabeci bądź też ludzie, którzy ukończyli zaledw ie kilka k las szkoły 

podstawowej* Niezadow alający był również ich stan zdrowoti^*

Gen* Św ierczew ski często  wizytował w tym okresie Rejonowe Ko­

mendy Uzupełnień, starając s ię  na m iejscu  szukać rozwiązań* Przedmio­

tem  dużych starań i troski była sprawa wyżywienia* Pomocy w uzbroje­

niu i w3rposażeniu udzielał Związek Radziecki, natom iast naród m iał 

sw ą arm ię żyw ić sam .

Skład osobowy arm ii był bardzo różny* Stanow ili go poborowi i o ch o t- 

byli partyzanci Armii Ludowej, Armii Krajow ej i  Batalionów  

Cł^opskich, ludzie różnych przekonań i poglądów* Stąd dużego znacze­

nia nabierała praca polityczno—w3^how aw cza, której gen* Św ierczew ski 

pośw ięcał dużo uwagi* Na organizowane liczne kursy polityczno-w ycho- 

w aw cze kierow ał najlepszych podo&cerów i  oficerów * Od nich bowiem  

zależn o , jak  m asy żołnierskie będą roanimiały sens w alki, w które m iały 

w ziąć udzi^,

Gen* Św ierczew ski jako poseł do Krajow ej Rady Narodowej i C2słonek 

KC PPR agitow ał i  ptzekon5Twał zarówno przybyłych do arm ii, ja k  i  lud­

ność cyw ilną o tym, że Wojsko Polskie w alczy nie tylko o w olność, ale 

także strzeże praw i  zdobyczy robotników i chłopów*

Pokonując różnorodne trudności, 2  arm ia formowała s ię  w S2ybkim 

tempie* Szczególnie dotkliw ie odczuwaiK) braki w kadrze dow ódczej, 

Z braterską pomocą przyszedł tu Z w ią^ k  Radziecki, który z szeregów 

Armii Czerwonej odkomenderował w ielu oficerów  i podoficerów o różnych 

specjalnościach, bez których utworzenie 2  arm ii byłoby niem ożliw e.
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Wśród nich wielu było obyw ateli ladziedtich pochodzenia pols^ego, 

takich jak  sam gen. Św ierczew ski*
Niemałą rolę w rozwiązywaniu trudności kadrowych odegt^o skiero­

wanie do 2  armii wielu zahartowanych w walkach od Lenino do V\ ŝły 

oficerów 1 arm ii WP, wśród których znalazło s ię  także wielu podkomend­

nych Św ierczew skiego z okresu walk w  Hiszpanii* Znala2do się  też

w armii wielu oficerów  Armii Ludowej, którzy przeszli twardą szOcołę 
39/walk partyzanckich •

System atyczne zaspokajanie potrzeb kadrowych 2  armii WP można 

było jedndc osiągnąć tw orząc szkoły oficerskie* Mówił wtedy gen. 

Św ierczew ski!
”Tak, to trudny problem* Ale b ić  s ię  trzeba* Dowódcy plutonów będą 

dowodzić baon— dowódcy baonów z E)ywizjł K ościuszkow skiej -  

puficami. Będziemy ich szkolić* Kurs szkrdy oficerskiej w inien trw ać 

dwa m iesiące
Do końca 1 9 4 4  r; na 2 -3 -ra ie s ię c z iiy d i kursach w  1 0  szkołach 

oficerskich różnych specjalności przeszkolcHao około 7  tys* ludzi*

Po częściow ym  rozwiązaniu trudno^! kadrowych^ ssakwatetowania, 

umundurowania i  zaopatrzenia w ojdc pc^sta^icno do szkolenia żoł** 

nietzy, którego pierwszy okres m iał trw ać od 1 5  w rześnia do 3  listo ­

pada 1 9 4 4  r. Ssdcolenie rozpoczynano od podstaw, bowiem  w cieleni do 

arm ii nie m ieli żadnego prz3̂ otow ania w ojskow ^o*

1 1  wt2!eśnia 1 9 4 4  r* gen* Ś w ie tc z e w ^  wydał sw ój p ierw ^ y 

w 2  arm ii tożkaz wyszkoleniowy, w  którym między innymi nakazywał:

**Punktem honoru każdego żołnierza podległej m i arm ii whmo by^ 

aby żadna godzina prsseznaczona na szkolenie nie zsostała stracona* 

Żądam najwyższego wysiłku i  natężenia inicjatyw y w celu  pokonania pię­

trzących się  trudności materiałowych i  wyszkoleniowych oraz osiągania 

jak  najlepszych wyników w przygotowaniu podle^ydi m i jednostek 

do w aB d "^^ *
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Obok celów  szkoleniowych gen. §wieicczewski duży nacisk kłactt na 

wychowanie żołniecssa świadomego swych obowiązków wobec ojczyzny, 

wiernego ideałom dem dkiatycznym ,. oddanego sptaw ie sojuszu i pczy- 

jaźn i ze Związkiem Radzieckim , pełnego hactu motalnego i  odpornego 

na każde w anidd współczesnego pola walkU

Od pierwszych dni formowania 2  arm ii Generał w iele uwagi po­

św ięcał utrzymaniu dyscypliny, która wśród tak różnorodnego elementu 

była często naruszana* W szelkie wykroczenir. ttaittow ał bardzo surowo • 

Uznawał zasadę, że jed iym  ze skutecziyoh sposobów zapobiegania 

łamaniu dyscypliny je s t  znąjom ośó podwładnych przez przełożonych* 

Dlatego też wymagał od każdego dowódcy kompanii znajom ości całego 

podległego mu stanu osobowego, od dowódcy batalionu — w szystkich 

podoSłceiów i olKcerów batalionu, od dowódcy ptdku — wszysddch ofi­

cerów  pułku, a  od dowódcy dyw izji -  w szystkich oficerów  d3^vlzji, po­

cząw szy od dowódców kompanii /baterii/ wzwyż* Sam  zresztą zaw sze 

znajdował czas na zapoznanie s ię  z każdym zgłaszającym  s ię  do arm ii 

oficerem , bez względu na jego stopień w ojskow y, dając mu przy tym 

konkretne wskazówld do pracy^^^,

Gen. Św ierczew ski do końca sw o je j służby w ojskow ej zwracsd 

uwagę na znąjom ośc języka polskiego i poprawne posługiwanie s ię  

nim* W rozkazie nr 9  z 21. w rześnia 1 9 4 4  u  p isał m*in*t "Przypo­

minam, że w służbie, w korespondencji służbow ej i  w komendach 

o b o w ią^ je tylko i jedynie jęzs^k poleci* O pczeniesienlu na wyższie 

stanow iska służbowe i  otrzymaniu awansu decyduje również zna­

jom ość języka polskiego

Po zorganizowaniu szkolenia gen. Św ierczew ski 2 5  w rześnia 

1 9 4 4  u  został odwołany ze stanow iska dowódcy 2  arm ii i  ptzdcaz^ 

o b ow lą^ i nowemu dowódcy, gen* bryg. Stam sław ow i Pofdawddemu* 

Z dniem 6  października Naczelne Dowództwo Wojdca Polskiego po­

wierzyło mu bowiem  formowanie 3  arm ii, która m iała byó ostatnim  

z w ią ^ e m  operacyjnym tworzonego Frontu Polskiego.
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Genetai przystępując do formowania 3 arm ii WP m usiał zaczynać 

wszysdro od nowa, jak  do niedawna w 2  arm ii, tylko w o w iele trud­

niejszych V7arusikach« P o t^ o w ^  s ię  trudności związane z kompletowa­

niem kadr oHcerskich i podoHcerskioh, zaopatrzeniem, zakwaterowaniem, 

a  nawet naborem rekruta, nie m ówiąc już o trudnościach w pracy polityoz- 

no-w ychow aw czej, w ym agającej -  podobnie ja k  w 2 arm ii WP -  prze­

zw yciężenia sJcuików działalności reakcyjnego podziemia* Miarą tych 

trudności może być następujące stw ierdzenie gen* Stanisław a Popław - 

skiegoi _

"Łatw iej je s t  dowodzić już sformowaną arm ią, która wkrótce odej­

dzie na front, niż raz* jeszcze  doświsdczyó w szystkich troslc i  trudności

przy tworzeniu nowej arm ii, tak dużego i  skomplikowanego zvnsgkxx 
4  5/operacyjnego” .

Gen. Św ierczew ski nie zrażał s ię  jednak piętrzącym i s ię  trudnościa­

m i. W wydanym 1 5  października f 1 9 4 4  r; tositazie nr 1 u stalił dyslo­

kację tw orzącydi s ię  oddziałów i  służb 3  arm ii, zaś w  rozkazie nr 2i
z 2 8  października 1 9 4 4  r* nakazał przygotowanie kadr podoficerskich 

w dym zjach piechoty, przy których miano tworzyć bataliony szkolne po 

6 0 0  ludzi oraz kompanie szkolne przy pozostałych jednostkach^®^. Był to 

jedyny sposób, aby zapewnić arm ii tak potrzebnych podoEcerów. W celu 

rozwiązania problemu braku kadr oEcerskioh nakazał organizowanie 

kursów chorążych oraz utworzenie O Ecerskiej Szkoły Polityczno-W y- 
chow aw czej arm ii.

Mimo wszysddch trudności 1 0  listopada 1 9 4 4  r, 3 arm ia liczyła 

ponad 2 6  tys. żołnierzy, w tym 2 . 5 0 0  oficerów  i 3 . 3 6 0  podoficerów. 

Do pełnego etatu brakowało jesz cz e  3 9  ty s. ludzi^^^. Wobec trud­

ności kadrowych, braku perspektyw, szybkiego uzupełnienia arm ii do 

pełnego stanu oraz przewidywanego udziału 2  arm ii w zim ow ej ofensy­

w ie Armii Radzieckiej, Naczelne Dowództwo W ojska Polskiego zdecy­

dowało zaprzestać formowania 3 arm ii. 1 5  listopada 1 9 4 4  r, ukazał się
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rozkaz ND WP nr 59/Org. nakazujący rozformowanie arm ii i podpo- 

tząjdkowanie utworzonych jednostek częściow o Naczelnemu Dowództwu 

oraz 1 i  2  arm ii WP.
W te j sytuacji gen. Sw ierozew dd znalazł s ię  przejściow o w dyspozycji 

Naczelnego Dowództwa WP w  Lublinie. Wziął wtedy udział w pierw szej 

promocji oficerskiej w Szkole Oficerów Piechoty. Przem aw iając do 

młodszych oficerów  pochodzących z rodzin chłopskich, robotniczych 

i pracującej in teligencji, kładł w ielki nacisk na odpowiedzialność 

oficera za powierzonego mu żołnierza^

2feodnie z rozkazem ND WP nr 1 3 1  z 1 9  grudnia 1 9 4 4  r. gen. 

Św ierczew ski ponownie p rz e je  dowodzenie 2  arm ią od gen. Stanisław a 

Popławskiego, Inóry został mianowany dowódcą 1 arm ii. Po włączeniu 

do 2  arm ii niektórych jednostek z rozformowanej 3 arm ii, liczy ła  ona 

w dniu 1 stycznia 1 9 4 5  r. około 5 6  tys. żołnierzy, co stanow iło 82%  

w stosui^oi do etatu^^^. Stopień w yszkolenia żołnierzy arm ii w tym 

okresie był zadow alający, niem niej do czasu rozp ocz^ ia zim ow ej 

ofensywy Armii Radzieckiej gen. Św ierczew ski wydał kilka rozkazów 

om aw iających w ystępujące je sz cz e  braki. Ich u su n i^ ie m iało nastąpić 

do 1 5  stycznia 1 9 4 5  r. Odczuwalne niedostatki występowały również 

w zaopatrzeniu mundurowym. Nie lep iej przedstaw iała s ię  sytuacja 

z wyżywieniem arm ii. Nie we wszysdcich jednostkach przestrzegano 

rozkazów gen. Św ierczew skiego dotyczących ścisłeg o  kontrolowania 

i  przestrzegania stanu wyżyw ienia armiL

1 2  stycznia 1 9 4 5  r. rozpoczną się  zim ow a ofensyw a Armii Ra­

d zieck iej. Wraz z w ojskam i rAdzieckinu brsdy w n ie j udział jednostki 

1 arm ii WP, które 1 7  stycznia w yzw oliły W arszawę.

W tym czasie  2  arm ia WP czyniła przygotowania do czekających ją  

w alk. 2 7  stycznia 1 9 4 5  r. gen« Św ierczew ski otrzymsd rozkaz przegru­

powania arm ii z Lubelszczyzny w  kieruiicu frontu.. 1 0  lutego poszcze­

gólne je j zw ią2k i taktyczne i oddziały ześrodkow ^y s ię  w rejonach:
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Warszawa, Kraków, Łódź, Kutno, Brzeziny, Piotdców, biorąc tam  udział 

w lilcwidowaniu ukrywających s ię  po lasach i  osiedlach Niemców. 

2 0  lutego armia została podporzącArowana dowódcy 1 Frontu B iałoru d d e- 

go. Wchodząc w skład jego drugiego rzutu do 1 3  m arca ześrodkowała 

się  w rejonie: P iła, Krzyż, Czarrków. Tydzień później p rz esu ń ^  s ię  

do rejonu Strzelce -  Gorzów Wlkp. i przeszła pod ro2kazy dowódcy 

1 Frontu Ukraińskiego, marszałlca Koniewa, który ndcazał je j dconcen— 

trowanie w rejonie Trzebnicy w gotow ości do w zięcia udziału w likw i­

dacji nieprzyjaciela oicrążonego przez 6  arm ię we Wrocławiu.

Do naltazanego rejonu 2 arm ia przegrupowsda się  do 2 9  m arca 1 9 4 5  r ., 

po czym przeszła do obrony odcinka od Brzegu Dolnego do O leśnicy, 

w drugim rzucie w ojsk radziedkioh. Równocześnie ro z p o cz ^  p ra ^ o to -
N

wania do z!ur:v;.^nia oddziałów radzieckich na prawym brzegu Odry. 

Jednalcźe przewidywane użycie 2  arm ii ,w  w alce o Wicocław nie doszło 

do skutku. Na początku kw ietrńa dobie^y końca przygotowania Armii 

Radzieddej do operacji berlińskiej, w której m iała w ziąć udział 1 ar— 

nrda WP w składzie 1 Frontu Białoruskiego oraz 2  arm ia WP z przydzie­

lonym je j 1 korpusem pancernym 1 2  dyw izją artylerii w  składzie 1 Frontu 

łJttaiiisldego.

W zwiądcu z nowym zadaniem gen. Św ierczew ski 4  kw ietnia 1 9 4 5  u  

wieczorem rozpoczął przegrupowame arm ii nad Nysę Łużycką w rejonie 

na zachód od Bolesław ca, by tam  zluzować 1 3  arm ię rad ziecką! przy­

gotować s ię  do natarcia wspólnie z 5 2  arm ią radziecką d ziałąjącą na 

lewym skrzydle 1 Frontu Ukraińskiego w ogólnym kierunku na Rothen­

burg, Budziszyn i Drezno. Po 150-kilom etcow ych m arszach nocnych,

9  kw ietnia arm ia rozpoczną luzowanie w ojsk radzieckich i  obsadzanie
50/3 O*kilometrowego odcinka obrony nad Nysą .

Ześtodkowanie s ię  2  arm ii WP nad Nysą Łużycką zakończyło około 

1 0 0 0 -kilom etrow e przemarsze rozpoczęte w końcu stycznia z rejonu 

formowania na lAjbelszozyźnie. Um iejętności organizatorskie gen.
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św ieiozew ^iegO i jego sztabu i zarządu polityc®no*-wychowavvczego 

zapewniły należytą sprawność przegrupowani, dyscyplinę ł gotow ość 

bojow ą arm ii • Po prawie 9  m iesiącach wypełnionych szkoleniem  

i marszam i arm !a m iała stanąć w reszcie do w alki, do trudnego spraw— 

dzianu nabytydi um iejętności i  odwagi« M iał to być rćwnież e'̂ *zamin 

dla je j dowćdcy -  gen« Św ierczew skiego, który po latsjch służby i w alki 

na obczyźnie m ^  w reszcie sformowaną i przygotowaną przez siebie 

polską arm ię poprowadzić do w aM  o wyzwolenie ziem  polskich spod 

jarzm a hitlerow skiego najeźdźcy, z którym w alczy! w  1 9 4 1  r» na Froncie 

Zachodnim jako dowódca 2 4 8  dyw izji piechoty Armii Radzieckiej«

2 arm ia WP w kracząjąc do w alki liczy ła  -  w uzupełnionym składzie 

-  ponad 8 9  tys« ludzi, z czego ponad 8 0  procent rde przekroczyło 

3 5  roku życia i w w i^ sz o śc i nigdy nie służyło w w ojsku. Posiadała! 

1 6 0 0  dział i moździerzy oraz 5 0 0  czołgów  i dział pancernych«

1 1  kw ietnia 1 9 4 5  r, w ojska 2  arm ii, zajm ując wyznaczone pozycje 

obronne, rozpoczęły przygotowywania do natartda« Gen« Św ierczew Sd 

zdecydował ugrupowaó arm ię w dwa rzuty: w  pierwszym -  1 0 , 7 , 9  i 8 

dyw izje piechoty, w drugim -  5 dyw izja piechoty. Grupę szybltą arm ii 

tworzył 1 korpus pancerny, a  odwód pancerny arm ii -  5 pułk czołgów  

ciężkich« Główne uderzenie arm ia m iała wykonać lewym słoczyrlłcm na 

odcinku 4  km . Na pozostałej cz ę śc i 3 0 —kilometrowego pasa natarcia | 

annii m iały być prowadzone jedynie działania w iążące, 1 korpus pan­

cerny m iał w ejść do bitw y w  drugim dniu operacji na kienunku Równego 

uderzenia, po przełamaniu przez piechotę taktycznej strefy obrony w ojsk 

niem ieckłcli. Forsow anie Nysy m iało się  odbyć w brćd^^^.

Dużo uwagi i w ysi&u pośw ięcił gen« Św ierczew ski organizacji do­

wodzenia i w spółdziałania, 1 2  kw ietnia na specjalnej odprawie roze­

grał n?' mapach ze sztabem  arm ii oraz z dowódcami rodzajów w ojsk i ich 

sztabam i przebieg operacji, przyw iązując szczególne znaczenie do orga­

n izacji w spółdziałania i zabezpieczenia działaii« R ealizację sw oich wy-
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tycznych w tych dziedzinach kontrolował na Równym kierunku uderze­

nia następnego dnia po przeprowadzeniu rekonesansu. Sw oją obecnością 

na przednim skraju dawał też dowód żyw ej troski o podle^ych mu ofi­

cerów i żołnierzy, oraz osobistej odwagi. Bozm aw iając z nim i pouczał 

ich, jak  należy współdziałać z czc^gami, jak  wykorzystywać le je  po po­

ciskach artyleryjskich, prowadzić działania nocą, a  także kontrolował
53/znajom ość zadań przez żołnierzy .

Natarcie 2  arm ii WP rozpoczęło się  1 6  kw ietnia 1 9 4 5  r. W ciągu 

pierwszego dnia działań dyw izje przełamsdy ^ów ny pas obrony nie­

m ieckiej. W drugim dniu operacji został wprowadzony do bitw y 1 korpus 

pancerny, który do 1 8  kw ietnia wspólnie z piechotą p o g ł^ ił wyłom d o , 

3 5  km. W dniu 1 8  kw ietnia w ojska niem ieckie, wykorzystując lukę 

między 5 2  armią radziecką i 2  arm ią WP, vyykonały silne przeciw ude- 

rzenie na lew^ »¡uizydło 2  arm ii w ogólnym kierunku na Niesky. W te j 

sytuacji gen. Św ierczew ski siłam i 8  dywisgi piechoty i odwodami ar­

mijnymi powstrzymał natarcie w ojsk niem ieckich, a  korpusem pancernym 

uderzył w skrzydło przeciwuderz^ącego nieprzyjaciela odrzucając go poza 

pas natarcia arm ii. Pomyślne sforsowanie Nysy Łużyckiej oraz odpar­

cie  ptzeciwuderzenia nieprzyjaciela spraw iło, że 2 2  kw ietnia 2  arm ia WP

została wyróżniona w roszkazie Naczelnego Dowództwa Armii R ad ziec-
.54/kie j

Po odparciu ptzeciwuderzenia pod Niesky 2  arm ia głównymi siłam i 

przeszła do pościgu. Do 2 2  kw ietnia główne je j zgrupowanie -  8  i  9  OP 

oraz 1 korpus pancerny — podeszły pod Ekezno. Pozostałe zaś siły  znaj­

dowały s ię : 5 OP i 1 6  BPanc na północ od Budziszyna, natom iast 

7 i 1Ö OP -  nad Schwarzer Schops i Szprew ^ |

W tym czasie dowództwo niem ieckiej grupy arm ii ”Środek” skon­

centrowało odwody operacyjne na południe od Budziszyna /m.in. 1 spa^ 

dochronowa dyw izja pancerna "Herman Gbring",~ 2Ó i 2 1  dyw izje pan-, 

cem e, dyw izja grenadierów pancernych **Branderiburg", 7 2  dyw izja p ie -
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choty/, które roam ieścily s ię  w pasie 2 2  krn od Diehsa do Budziszynau 

Miały one wykonać pcseciwudetzenie w kierunku północnym i w yjść 

na tyły głównego zgrupowania uderzeniowego 1 Frontu Ukraińskiego, 

aby w ten sposób udzielić pomocy berlińskiem u zgrupowaniu w ojsk nie­

m ieckich*

N ieprzyjaciel rozpoczął przeć!wuderzenie 2 1  kw ietnia w ^orzystu jąc 

otwarte skrzydło 2  arm ii WP. W te j sytuacji gen. Św ierczew ski zaw rócił 

^ów ne zgrupowanie spod Drezna /8 i 9  OP oraz 1 KPanc/ i zorgani­

zow ał zebranymi siłam i obronę nad Szprewąi Doszło do dramatycznych 

waHc, w czasie których gen. Św ierczew ski w łaściw ie oceniał sytuację, 

przez cały  czas przebywał na decydujących odcinkach w alki, a  często 

znajdował s ię  na przedniej lin ii, dając w y kład  odwagi i  opanowania. 

Wpływało to m obilizująco na żołnierzy oraz wywierało dodatni wpływ 

na postaw ę pracowników sztabu. Generał -  jak  wspomina płk Michał 

K aseja -  nawet w krytycznych momentach wydawał rozkazy spokojnie, 

m ów ił nie spiesząc się  i  nie podnosząc głosu. W meldunkach do do­

wództwa 1 Fkontu Ukraińskiego przedstawiał aktualną sytuację jako

poważną, jednocześnie zaś wyrażał opinię, że 2  arm ia WP utrzyma 
55/zrymowane pozycje .

Podjęte przez gen. Św ierczew skiego decyzje oraz rozwiązanie pro­

blemu ścisłego  współdziałania z 5 2  arm ią i odwodami 1 Fkontu Ukraiń­

skiego zapewniły 2;ałam anie przeciwuderzenia wroga i zorganizowanie 

ciąg łe j obrony na północ od Budziszyna, która skutecznie osłoniła 

od południa siły  główne frontu, w alczące o zdobycie Berlina^

Obrona 2  arm ii WP na rubieży 2¡es(^ia, Holschdubtau Droben L i— 

pitsch, trw ała do 7  m aja, a  w ięc do czasu rozpoczęcia nowej operacji 

na kierunku Pragi czesk ie j.

Udział w operacji berlińskiej był dla 2  arm ii WP i je j dowódcy su­

rowym egzaminem. W ssaktesie dowod2senia zwiąsdciem operacyjnym 

składającym  s ię  z żołnierzy nie obytych w boju i nie zgranych w d z ia -
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łatJim sŝ izegóHn® znaczenie miały trafne decyzje, podejmowane w id żao-

jxxinycb i toidnych warunkach: terenowych i operacyjnych; w czasie

ibrsowaida przeszkód wodnych, przełamywania obrony, pościgu, o d -

pienmia licznych kontrataków i  silnych przeciwuderzen, w reszcie
57/or}^i?inizowania ciągłego fcontu obrony w głębi operacyjnej . O po­

myślnych wynikach v»̂ alk 2  arm ii w dużym stopniu zadecydowały oso­

biste walory gen, Św ierczew skiego, który zaw sze panował iiad sy­

tuacją i w razie potrzeby kierow ał w alką n iem a l z pierw szej lin ii

bc*jowej*

Zw ycięskie w aM  2  arm ii WP nad Nysą fAiźycką, pod Budziszynem

i I^?3znem, okupione krw ią w ielu tysięcy żołnierzy, zostały wysoko
58/ocenione przez Naczelne Dowództwo WP oraz Radę Nąj wyższą ZSRR • 

Selki żołnierzy otrzymało wysokie odznaczenia bojow e. Gen  ̂ Św ier­

czewskiemu 5 m aja 1 9 4 5  t . został ptjzyznany Krzyż Ocunwaldu n i d a -  

sy. Prezydent KRN, Bolesław  Bierut w odpowiedzi na złożony prs;ez 

delegację 2  armii w dniu 4  m aja 1 9 4 5  r. meldunek z waJlt arm ii 

w operiacji berliód^dej powiedział m .in .:

"lij imieniu KRN d z i^ iję  przedstaw icielom  2  a m ii za bohaterdtą 

witlltę o dobicie najgorszego wroga Polski. Życzymy 2  arm ii, aby 

w dalszym ciągu w alczyła z tą  sam^i zaciętością, by w dalszym  ciągu 

rozsławdała oręż polsld na feoncie walki z oltupantem niem ieckim ^

Po rozbiciu przez w ojska radzieckie berlińskiego zgrupowania w ojsk 

hidcirowsdtich i zdobyciu Berlina, klęska Niem iec sta ła  s ię  faktem do— 

kommym. W południowej części Niem iec znajdowały s ię  jeszcze  silne 

grupy wctmi »'Austria" i "Centrum”. Dla rozbicia tych w ojsk oraz w y - 

siwolenia zachodniej cz ęści Czechosłow acji Naczelne Dowództwo 

Ann ii Ra<lzieckiej zaplanowało i przygotowało nową operację, zwaną 

prsuslrą, W operacji te j w zięły udział w ojska 1 , 4  i  2  Frontu Ukraińsidego, 

Pozostając w składzie 1 Frontu Ukraińskiego 2  arm ia WP m iała dzia­

łać na pomocniczym kierundtu uderzenia frontu, w ogólnym kierunicu na
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Pim ę, i  we współdziałaniu z  sąsiadam i /5 arm ią gwardii i  2 8  arm ią 

rad ziecką zniszczyć drezdeńsko—rgorzeleckie zgpcupowanie nieprzyja— 

cielSf a  n a sta n ie  przejSć do pościgu na kieimiku

Pyreloywę określającą nowe zadania w planowanej operacji gen, 

Św ierczew ski otrzymał 4  m aja 1 9 4 5  r, i  już następnego dnia ogłosił 

sw oją decyzję. Przewidywał w n iej ugrupowanie arm ii w dwa rzuty 

na 36«*kilomettDwym odoidou C36wne uderzenie postanowił wyko­

nać siłam i trzech dywdzji oraz w szystkich jednostek pancernych i arty­

leryjskich na prawym skrzydle pasa natarcia arm ii w kierurdtu Ctostwdtz, 

Bad Sohandau, Na lewym skrzydle pasa dzisdania arm ii początkowo 

m iały być prowadzone działania w iążące siłam i dwóch dyw izji. Korpus 

pancerny jako grupa szyUea arm ii m iał w ejść do bitw y w pierwszym 

dniu operacji, po przełamaniu przez piechotę obrony nieprzyjaciela. 

Natarcie arm ii miało s ię  rozpocząć 7  m aja, a  w ięc o dzień później niż 

natarcie Równych s ił 1 F^ ntu  Ukraińskiego,

Zarówno podczas podejmowania d e c ^ ji, ja k  i w  czasie  działań 

gen, Św ierczew ski dużo uwagi pośw ięcić zabezpieczeniu skrzydeł 

Równego zgrupowania u d erzen io w y , lic z ą c  s ię  z  bardzo silnym  

oporem w ojsk niem ieckich, ju ż w pierwszym dniu operacji postanowił 

wprowadzić do w alki 1  KPanc w celu  ordony lewego ślozydła głównych 

s ił arm ii. Takie użycie korpusu -  chociaż nie było zgodne z  przyjętym i 

zasadam i -  okazało s ię  jednak słuszne. Troska Genersda o silne ubez­

pieczenie skrzydeł była wynikiem doświadczeń wyniesionych z operacji 

łużyckiej

Niespodziewany odwrót nieprzyjaciela spraw ił, że gen, Św ierczew ski 

natotzał dywizjom  przejść do natarcia w nocy z  6  na 7 m aja bez artyle­

ryjskiego przygotowania ataku, E)ywł2ge polskie, wykorzystując zasko­

czenie nieprzyjaciela w szybkim tem pie — mimo trudnydi, górzysto—le ­

sistych wanmkÓw terenowych — przytroczyły Sude^ 1 do 1 0  m ąja opa­

nowały rubież: Rychnow, Łibechow , Ustek, Chlun i Tuchen, W tym
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czasie 1 KPanc, wykorzystując powodzenie w ojsk radzieckich, 1 0  m aja 

wkroczył do Mielnika, a  następnego dnia dotacł siłam i patiolu tozpoznaw^ 

czego do północnych przedmieść Pragi«

Po zakończeniu działań bojowych 2  arm ia WP p r z ę ś l  do rejonów 

ześrodkowania wyznaczonych rozkazem gen. Św ierczew skiego. 1 3  ma­

ja  po defiladzie w Mielniku jednostki 2 armii zaczęły przegrupowywa- 

nie do kraju, na Dolny S l ą ^

Na sukcesy 2  arm ii WP w  operacji praskiej isto ti^  wpływ wywarły 

zarówno plan operacji, jak  również śm iałe i  trafne decyzje Generała po­

dejmowane w czasie w alk, korygujące, stosow nie do zmiany sytu acji,.
. , 61/

poprzednio postawione 25sdania •

W operacji praskiej gen. Św ierczew ski m iał dużo swobody w  zakre­

sie  opracowania planu operacji, a  także dowodzenia w ojskam i arm ii.

I podczas te j u ^ ^ acji -  ja k  w  w ielu inrych szczególnie ciężkich sy­

tuacjach -  zaw sze znąjdował s ię  na przedidm skcąju, przejmował dow o- 

dzenie, był wzorem osobistej odwagi I m ęstw a. Unikał sformalizowanego 

dowodzenia, stale dążył do utrzymywania osobis^oh kontaktów z pod le- 

głymi dowódcami.

Uchwałą Prezydium Krajow ej Rady Narodowej z dnia 1 1  m ąja 1 9 4 5  r.

w  uznaniu zasług został awansowany na generała broni i  odznacsK>ny
__  62/

orderem Krzyża Virtuti M ilitari n  klasy .

Operacja praska stanow iła dooronowanie chlubnego szlaku bojowego 

żołnierzy 2  arm ii WP pod dowództwem gen. Św ierczew skiego, d la któ­

rego dowodzenie tą  arm ią od początków je j formowania było, z jednej 

strony, dcazją do spożytkowania um iejętności organłzatorsko-dow ód- 

czych nabytych podczas w alk w Hiszpanii oraz w  czasie  służby w  Armii 

Radzieckiej, z drugiej zaś — wzbogaciło te  um iejętności o nowe doświad­

czenia w zakresie formowania, szkolenia i  dowodzenia tak dużym 

związkiem  operacyjnym w trudî ych wanirkach m ateriałow o-technicznych 

i terenowych oraz w złożonych sytuacjach bojowych.
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Po zakończeniu wojny w lozw oju ludowego Wojska Polskiego loz— 

pocz^ s ię  nowy etap, w którym dominowały w alki o utrwalenie v\dadzy 

ludowej, dem obilizacja oraz kształtow anie pokojowej struktury s ił sd>roj- 

nych Polidd Ludowej* Generał Św ierczew ski alctywnie uczestniczył w 

procesie realizacji nowych, pokojowych z&dań* W połowie m aja 1 9 4 5  t* 

z w łaściw ą mu energią przystąpił do zapewnienia skutecznej ochrony 

zachodnich granic P o l^ , w ysiedlania Niemców, ak cji osadnictw a w oj­

skowego, rozminowania i  zagospodarowania 22Lem Zachodnich* Ponadto 

realizow ał rozliczne zadania zw i^sane z przechod2seniem w ojska na 

stopę pokojową i zapoczątkowaniem system atycznego szkolenia*

1 7  m ąja 1 9 4 5  i ; 2  arm ia WP została w yłączona ze ^dadu 1 Frontu 

CSaaińskiego i przeszła do dyspozycji Naczelnego Dowódcy Wojska 

Polskiego* Jako pierw sza otrzym da zadanie ochrony zachodniego pogra­

nicza Polski* Zgodnie z  rozkazem z 2 7  m ąja 1 9 4 5  r* arm ia ob jęła 

służbę graniczną: siłam i 5 , 7 , 8 , 1 0  i  1 2  dyw izji {decho^ -  w zdłi^ 

zachodniej granicy Polski na Odrze 1 Nysie Łużyckiej oraz siłam i 1 KPano 

i  8  dyw izji piechoty -  wzdłuż granicy południowej*

Dowództwa poszczególnych jednostek bardzo szybko o ig a n iz o w ^  ko­

mendy i strażnice na terenach zniszczoiiych lub ca& ow icie opuszczonych* 

T ę  trudną i  odpowiedzialną służbę jedisostki 2  arm ii pełniły do listopada 

1 9 4 5  t ., a  następnie ptzekazały ją  oddziałom Wojsk Ochrony Pogra- 

m cza •
<

W ramach wykonywania zadań pokojowych arm ia p r^ stąp iła  do 

system atycznego szkolenia* W rosdca2de nr 9  z 3 0  m ąja 1 9 4 5  r* gen* 

Św ierczew ski stw ierdzał:

"Naród polski cieszy  s ię  z odniesionego zw ycięstw a, cieszy  się 

żołnierzem  polskim , musimy w ięc zachowań gotow ość bojow ą, podnieść 

poziom w yszkolenia, zdw oić czujność, by wróg w iedział, że każda 

próba w targnięcia w granice odrodzonej ojczyzny, w ielk iej demokratycz­

nej Polski, skończy s ię  jego z a ja d ą "*
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Panadfo nfi!?:a2!ał wsKysdcim jednostkom arm ii pcsystąpić 25 dniem 

1 csjaiii /ea do normalnych za jęć szkoleniowych, które m isly być pro-

vv'fdsone wmiług już opracowanych w sztalde arm ii planów i proipca-
 ̂ 64/ mów •
Prowadząc szirolenie i p e łn i j służbę gran^zną jednostki 2  mmii w łą~ 

caaiy się do wszysddch kampanii polityczrofch, W końcu czerw ca 

pirz/siąpHy do przesiedlenia ludności niem ieckiej z pasa przygraniczne­

go nad Odtą i Nysą Łużycitą» Pomyślne wylconmiie tego zadania mid:o 

Z'jscAiniczo znaczenie dla repolonizacjl ziem  odzyskanych oraz zwlązssnej 

z tym szerokiej akcji osadnictw a wojdtowego. To odpowiedzialne za­

danie zostało powierzono osobiście gen* Św ierczew sldem u, który pełniąc 

obowfązid dowódcy 2 armii 3 czerw ca 1 9 4 5  r; aostfd powołany na sta ­

nowisko Generalnego InspelldOra Osadnictwa Wojskowego« Jego zastąpcą 

był jdk Piotr Jaroszew icz.

Dla Itooidynacji prac osiedleńczych gen. Św ierczew dd powołał w  P o - 

Ziwa-mi Woj.skową Kom isję Osadn!ctv\?a Wojdcowego z gen. Mierzycanem 

na czele. 2 1  czerw ca 1 9 4 5  r. podpis^ rozkaz osiedleńczy nr 1 , który 

określał zasady organizacyjne ak cji osiedleńczej * Na bazie poszcze­

gólnych dyw izji 2 arm ii gen. Sw ietczew dd ustai&Dwił 5 obwodów osad­

niczych w pogranicznych powiatach nad Odrą i N3̂ są Łużycką, Dowódcy 

poszczególnych dyw izji byli jednocześnie obwodowymi inspdttotam i do 

spraw osadnictw a. Organizowane komendantury w ojskow e opiekowały 

s ię  pierwsisymi osadnikami repartiantami oraz pomagały m iejsoow 3n^ 

or^janom v\dadzy w  powoływaniu do życia terenow ej adm inistracji pań­

stw ow ej i samorzi|dowej. Ponadto w czterech dyw izjach utworzono 

ośrodki zdrowia i punkty zaopatrywania oraz w szelkiej innej pomocy 

dla repatriantów w racających z zachodu, niezależnie od przejściow ych

punktów kontrolnych, które organizowała każda dywisńa w sw oim  pasie
^ * 66/ granicznym .

Gen. Św ierczew ski bardzo operatywnie Idecował ak cją  osiedleńczą.
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Sta le  jezd zil na objęte nią tereny i nadzorował na nuejsou przebieg ak cji. 

Dokładał też w szelkich starań, by dem obilizacja arm ii przebiegana 

sprawnie. Do końca grudnia 1 9 4 5  r; na ziem iach odzyśkaziych osiedliło 

s ię  2 0 0 . 4 0 0  zdemobilizowariych żołnierzy i csnonków ich rodzin, przej­

m ując 5 6 . 2 6 0  gospodarstw. Pomyślne wyniki kierow anej przez gen. 

Św ierczew skiego ak cji osiedleńczej m iały istotne znaczenie gospo­

darcze, społeczne i polityczne dla dźw igającej s ię  ze zniszczeń wojen— 

î ych Poldd Ludowej.

2 4  czerw ca 1 9 4 5  r. gen. Św ierczew ski w yjeoh^ do M o^w y, aby 

uczestniczyć -  w dcładzie wydzielonego oddzMu W ojska Polskiego -  

w historycznej defiladzie zw ycięstw a na Placu Czerwonym®^^.

2;godnie z  ro2kazem  ND WP z 1 2  Upca 1 9 4 5  Uę nakazującym uznać 

ak cję  żniwną za  podstawowe zadanie bojow e, w  lipcu i s ie c ^ u  1 9 4 5  t . 

jednosdd 2  arm ii WP brały udziin w pracach żniwnych, Itosząp i zbiera­

j ą  2boźe 22enuach Zaohodnioh i  Północrę^r^ Podsumowaniem ak cji 

żniw nej stały  s ię  dożynki, podczas kt^ych gen. Św ierczew ski s^ ż y ł 

przybyłemu na te  uroczystości premierowi Osćboe-M oraw skiem u raport 

o vyynikach ak cji, mótodąc ni«in.s

"M elduję, że jednostki, które w alczyły tale bohaterdco, nie gorzej 

d2d sią j tnidują Polskę na je j granicach zachodnich. Jestem  dum iy, że 

mogę zameldowa<^ iż  jednostki 2  arm ii zebrały z  przesado 7 0  ^ s .  ha 

zboża. Po raz pierw szy oficer P olsk i, któremu wpajano jak ąś w yższość 

kastew ą, w ziął do kosę i  o k a z jo  s i^  że kosi w cale nieźle"®®'^.

Prem ier w przemówieniu wygłoszonym do zebratyoh na doźyrikach 

przedstaw icieli pu&ów i  dyw izji 2  arm ii bardzo wysoko ocen ił wynik

te j " . . .  z w y c i ^ e j pierw szej bitw y pokojow ej o c h l^  d la siebie, 
dla rodzin, dla krąju ..."® ® {.

Okaayą do społecznej, politycznej i  wojiskowej ooe^y wkładu gen. 

Św ierczew skiego w organizację szkolenia i  dowodzenia 2  arm ią były 

obchody pierw szej rocznicy je j pow stania, k t ^  zorganizowano 2 0  s ie rp -
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ma w Poznaniu z udziałem Edwarda Osdbkł-M orawskiego oraz \żflła- 

dysława Gomu&L Na uroczystej akademii gen, Św ierczew ski wy­

głosił przemówienie, w którym wspominał trudne czasy  formowania 

armił na Łdbelszczyźnie, w aM  w  operacji łu % d d ej i  praskiej oraz 

ostatnie dni pokojowej pracy na 22lemiach Zachodzdcłw

Występujący na akademii Sekretarz Generalnty KC PPR V tolysław  

GomuHca z upoważnienia prezydenta Krajow ej Rady Narodowej Bole­

sław a Bieruta wysoko ocenił w ysiłek bojow y 2  arm ii WP oraz po­

dziękował wszystkim  żołnierzom, a  szczególnie gen, Św ierczew ­

skiemu^^^, CXienę zasług Generała zaw ierał także wydm^ przez ND WP 

w dniu 1 9  s ie r p a  rozkaz sp ecja li^ ,

W dniach 4 - 7  listopada 1 9 4 5  r, gen, Ś w ie rcz ó w ^  przebywał na 

terenie Niem iec, gdzie przewodniczył p o ln e j d elegacji, która pro­

wadziła rdcowaiua z M iędzysojuszniczą K om isją Kontroli oktąK>wanydi 

Niemiec w sprawie rep atnacji polsMch obyw ateli i  rewind3^cacji za­

grabionego P olsce mienia« Mimo duźiych trudności, jak ie  napotykano 

w czasie rozmów, ostatecznie jednak doszło do zawarcda odpowiedniej 

umowy repatriacyjnej. Przy każdej oka2^i gen, Św ierczew ski przypominał 

o wywiezionych przez okupanta z  PolsSd dobrach narodowych, które zna­

lazły s ię  na terenie N iem iec; ią>, na p t^ ę d łu  w  Spandau wydanym przez 

marszałka Monrgomei/ego postulow ał zwrot zn^dujących s ię  w  strefie 

brytyjskiej polskich urządzeń i maszyn fabrycznych. Odbył t^ tże konfe­

rencję z dowódcą olcupacyjnej strefy brytyjskiej w  Niem czech, gen, 
71/Robertsonem ,

Kiedy we wrześniu 1 9 4 5  i ;  wyłonił s ię  problem powrotu do kraju 

polskich oddziidów w ojskow ydi z Zachodu, władze poldde poczyniły 

pewne krcki m ające doprowadzić do zorganizowania powrotu tych for­

m acji jalto części Ja d o w e j Woj sita Polskiego, W tym  celu  Naczelne 

Dowództwo Wojslm Polskiego wydało 7  w rześnia 1 9 4 5  i , tozliaz p o le - 

cający  utworzenie Dowództwa Polsldej Armił na 2^chodzie, na którego

4 9



czele  stan ^  gen* Św ierczew ski* Jego zabiegi i  starania przyczyniły 

s ię  w dużym stopniu do tego, że do kr^u powróciło około 50%  ż ctó ie -
72/ V^elu z nich osiedliłorzy Polskich SU Zbrojnych na Zachodzie 

s ię  na Ziem iach Zachodnich*

P rzejście ludowego W ojska Polskiego na pokojowy okres służby 

i szkolenia wymagało dokonania podziału kraju na o k r ^  wojskowe* 

Na podstawie Rozkazu Naczelnego Dowództwa W ojska Polskiego z 

2 2  sierpnia 1 9 4 5  i* terytorium kraju podzielono na siedem  okr^ ów  

wojskowych* Jednocześnie rozformowano 1 1 2  arm ię. Sztaby, je«» 

dnostki specjalne i kw aterm istrzow skie 2  arm ii wykorzystano do 

zoi^anizowania w Poznaniu Ul Okręgu Wojskowego, na którego czele 

stan ^  gen* Św ierczew ski

W związku z pom3rślnym p rzeb iciem  ak cji osadniczej na Ziem iach

Zachodnich, z  dniem 2 7  w rześnia 1 9 4 5  u  z o st^ a  rozwiązana K om isja

Osadnictwa Wojskowego* Je j inspektoraty włączono do M inisterstw a

Adm inistracji Publicznej* Na ich  m iejsce utworzono w województwach
74/i powiatach kom isje do spraw osadnictw a wojdcowego • Form alnie 

gen* Św ierczew ski przestał być odpowiedzialny za sprawy osadnictwa* 

Będąc dowódcą okręgu nadal jednak interesow ał s ię  osadnikami, in icjo~  

w ał w iele przedsięw zięć związanych z zagospodarowaniem 2Slem Za­

chodnich i  niesieniem  pomocy osadnikom wojskowym* W tym celu m ię­

dzy innymi formował specjalne pododdzisdy do pomocy w osadnictw ie 

i  pracach ro li^ h *

Jako dowódca okręgu gen. Św ierczew ski rozwiązywsd problemy i 

realizow ał zadania o bardzo szeiokim  zakresie i wieUdm znaczeniu* Szcze< 

ginie ostro zarysow ała s ię  spraw a szkolenia bojowego w ojska oraz 

podnoszenia kw alifikacji dowódczych kadry oficerskiej i  podoficersiriej, 

którą należało przeszkolić dla p o ^ ^ ie n ia  je j wiedzy* Sprawom tym 

Generał pośw ięcał szczególnie dużo uwagi* Poza organizowaniem róż­

nych kursów, przeważnie dla podoficerów na terenie okr^ u, kierow ał
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też ofioetów ria kutsy dofcsztsicające do Cenmim Wyszkolenia Piechoty,

Cemtum Wyszlwlenia Itoyletü 1 C e n i^  W y^le*»a_^K  .....
s™ S eg o ,rp tzo d u jąc^ ^  żołnieniy -  do powstających szk« oficer- 

skicli. Należsd do bardzo operaQrwnych i czynnych dowódców okt®u, 

odbywał wiele inspelccji podle^ych jednostek, interesując się w tówiirm 

stopniu poziomem szkolenia, dyscypliną i  waruritami bytowymi żoł­

nierzy. SzczłJgólnie interesował się i opirátowá ośiodkami sdwlenia 

kadr dowódczych. Wiele czasu poświęci sprawom organizacji ćwi­

czeń dowódczo-sztabowych w podle^ydi zwią^ach taktycznych,

któte często odbyw^łły s ię  z jego udziałem.
Dowodzenie okręgiem łącz^^ z intensywną pracą polityczną, w tym 

także na rzecz m iejscow ego środowiska. Był c^orikiem  KC PPRf 

uczestniczył w pracach egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PPR  

w Poznaniu, aktywnie działał jako człondc Zarządu wojewódzkiego TPPR  

i innych organizacji społecznych.
W dniach 4 - 5  listopada 1 9 4 5  u  odbył s ię  w  Warszawie 2aazd 

Polaków -  Ochotników Armii Republikańskiej H iszpanii. Przew ochn- 

czył mu gen. Św ierczew ski, który w n o s ił  dw a przem ówienia: jedno 

w przeddzień zjazdu, drugie •• w  pierwsaym dntu obrad. Oto fragmenty 

tych przemówień.
" . . .  Polacy tam  s ię  znaleźli dlatego, że w alcząc na C asa dei Campo, 

broniąc Madrytu czy w alcząc o Saragossę w iedzieli, że w alczą o lep szą 

Polskę, o taką Poldc^ jak ą  mamy drdsiaj. ••• Teraz jesteśm y szczęśliw i 

i  dumni, że we wszysddch prawie państwach św iata mamy b li^ c h  

sobie ludzi, któi2y  reprezentują najbardziej postępowe warstw y sw oich 

naioodów.
. . .  My, ochotnicy polscy, m ieliśm y szczęśdzie d ocz^ aó bodąjże naj­

prędzej ie a li2sacji tego, o cośm y w alczyli.

M. Chcemy zapewnić nasz naród, że tak samo jak  w alczyliśm y na po­

lach EKszpanii, z taką sam ą energią i entuzjazmem oddamy sw ą p r^ ę
7 5/

i życie dla dobra now ej, odrodzonej 1 demokratyc2¡nej P olsk i” •
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Zabierający ^ o s  na asakończenie zjazdu Prezydent K rąjow ej Bady 

Narodowej, Bolesław  Bierut w im ieniu całego narodu pol(^ego adożył 

Dąbrowszczakom gorące i  serdeczne podziękowanie za  ich udział w w al-». 

oe na polach Hiszpanii, gdzie tocssyła s ię  w alka o wolność w szystkich 

narodów i o w olność Polsku W imieniu uczestników  zjazdu gen* 

Św ierczew ski wręczył Bolesław ow i Bierutow i odznakę Dąbrowszczak 

ków i przyrzeld, że O jczyzna znajdzie w  nich zaw sze najbardziej od­

danych synów^®^*

W dniach 7 - 1 3  grudrda 1 9 4 5  r; odbył s ię  w W arszawie I 2jazd 

PPR« Generał aktywnie uczestniczył w jego pracach oraz w plenarnych 

posiedzeniach Komitetu Centralnego, do którego został ponownie wy­

brany.

W okresie pozjazdowym nastąpiło ożyw ienie pracy partyjno-politycz­

nej w P o zn an y m  Okręgu Wojdtowym. Gen. Św ierczew sid aktywnie 

w łączył s ię  w  ^ ó w i^  nurt te j pracy reprezentując pryncypialnie stano­

w isko partiu w ystępując w począdcach stycznia 1 9 4 6  i ;  na pozjazdo- 

w ej naradzie aktywu partyjnego n a s t^ ją c o  sformułował rolę pełno­

m ocnika partyjnego w jednostce w ojskow ej;

”On nie rozkazuje, ale pomaga, mdzi, wypowiada sw oje partyjne 

zdanie. —  Powinien w iedzieć w szystko i reagować na w sz 3̂ stko, ale 

drogą ptaworząęiną.M Trzeba pracować nad sobą ind3n^dualnie i ^ i o -  

to\JOf trz ^ a  spierać s ię  w  m ałe grupki i  om aw iać sprawy z partyjnego 

punktu widzenia. T rz ^ a , aby .kom uniści nieustannie uczyli s ię -to — 

zum ieć panujące stosunki, by byli wzorem pod każdym względem** .

W tam ach przechodzenia s ił zbrojnych na stopę pokojową następo­

w ały zmiany struktur oiganizacyjnych zm ierząjące do stw orzenia ta ­

kich układów kompetencyjnych, które by odpowiadały nowoczesnemu 

organiznnowi wojskowemu i uwzględniały zarazem  założenia ustrojow e 

państw a buduj^ego fundamenty socjalissm u. Brak doświadczeń w tym 

w zględzie, trudne warunki kadrowo—m ateriałow e oraz pilne
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polityczno-społeczne staw iane przed w ojskiem  czyniły te przedsię­

w zięcia niezm iernie skomplikowanymi*

1 4  lutego 1 9 4 6  U Prezydent Krąjow ej Rady Narodowej p ow < ^  

gen. SwietczewskiegD na stanov\dsko II \f3icemŁnistra Obrony Narodo­

w ej. W tym czasie n  w icem inisterstw o zajm ow ało s ię  przede w s ;^ - 

stkim  sprawami organizacyjno-m obilizacyjnym i i szkolenia bojowego 

w ojsk oraz adm inistracyjno-w ojskow ym i. W g estii II w icem inistra 

były: Departament Piechoty i Kaw alerii zajm ujący s ię  przede w szystkim  

szkoleniem bojowym piechoty i kaw alerii oraz szkołam i oficerskim i: 

Departament Poboru i Uzupełnień odpowiedzialny m .in. za  przygoto­

wanie planów poborui uzupdbiień i dem obilizacji oraz dobór kandydatów 

do szkół oR cerskich; Departament W ojskow o-Inżynieiyjny, Departament 

Łączności ł Deniutament Chemiczny, do których m*łn. należało szkole­

nie bojow e i  specjalistyczne w ojsk oraz zaopatrzenie w  sp ecja listy cz­

ny sprzęt bojowy. Wszysdde departamenty prowadziły we własnym z a -
78/kresie prace m obilizacyjne \

Już w końcu stycznia 1 9 4 6  u  gen. Św ierczew ski przekazał obo­

wiązki dowódcy okr^u gen. Wsiewc^odowi Strażew skiem u I z

dniem 1 lutego rozpoczął pracę na nowym stanow isku • Pełnienie

obowią2ków  rozpoczynał sw oim  wypróbowanym zv\iycząjem od rozmów
80/

Z podle^ymi mu oHcerami ,  Znajom ość podwładnych zaw sze u ła -, 

tw iała mu wykonywanie nawet najtrudniejszych zadań w adożonych 

i nie sprzyjających warutkach.

Pracujące pod kierownictwem gen. Św ierczew skiego zespoły II w ice - 

m inisterstw a wniosły ogromny wkład w pokojowy rozwój woj dra. Jitż 

po m ięsiw u były widoczne efekty pracy we w szystldch departamentach. 

Szczególnie dużo uwagi gen. Św ierczew ski pośw ięcał reali2KŁcji ogól­

nego programu system atycznego szkolenia w ojslt. W aktach II W ice- 

m inisterstw a Obrony Narodowej smajduje się  w iele rozkazów i zarzą­

dzeń św iadczących o w ielkiej trosce o wyszkolenie sztabów , młodych
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oficerów  i podchorążych S2feół oficerskich. W jednym z wydanych zar* 

rządzeń do dowódców okręgów wojskowych z 1 4  czerw ca 1 9 4 6  u  gen. 

Św ierczew ski p isał:

"Należy sobie zdać sprawę z faktu, że przygotowanie oficera sztabu 

wymaga w ięcej pracy i czasu niż przygotowanie oficera liniow ego. 

Oficer S2Ttabu musi opanować nie ^ Iko wiadom ości potrzebne opeerow i 

liniowemu, ale także duży zasób wiadom ości specjalnych. Wiadomości 

te  może on nabyć jedynie drogą um iejętnie i starannie przygotowanych, 

cią^ ych  i system atycznych za jęć teoretycznych i pcalttycznych. Nasz 

oficer sztabu je s t  oficerem  młodym i niedoświadczonym. Należy pośw ię­

c ić  mu w iele pracy, by m ó^ stanąć na odpowiednim poziom ie”.

W końcow ej części tego zarządzenia je s t  odręczna adnotacja Gene­

rała: "Proszę dowódców okręgów wojskov\^h uświadom ić sobie ca łą  

powagę i  znaczenie regularnego s2kolenia sztabów  1 dopilnować aby

program s2kolenia sztabów  b ^  wykonywany w  term inie i na wysokim
. . „81/ poziom ie” •

Gen. Św ierczew ski pośw ięcał niezw ykle dużo uwagi problemom 

rozwoju szkolnictw a w ojskow ego. Dotyczyło to zarówno rozwoju orga­

nizacyjnego i  programowego szkół o ficer^ ich  i  KOO, ja k  też prac nad 

doskonaleniem system u szkolenia rezerw . Szkoły oficerskie, a  zw łaszcza 

O ficerską S 2k ołę Piechoty i Kaw alerii nr 1 w Krakowie, otaczał szcze­

gólną troską, często  w yjeżdżał do nich na inspekcję. Latem 1 9 4 6  r. 

odbyło s ię  kilka pierwszych po w ojnie promocji w szkołach oficerskich. 

Gen. Św ierczew ski osobiście dokonywał prom ocji w  wielu sz!<ołacłi, 

r^ . 2 7  m aja w O ficerskiej Szkole Łączności w Sieradzu, a  1 8  lipca 

-  w  Centrum Szlrolenia Oficerów Polityczno—Wychowawczych w Łodzi.

W sw oich w ystąpieniach, rozkazach oraz Zarządzeniach przejaw iał 

szczególną troskę o młodych oficerów , o ich postaw ę społeczno-poli­

tyczną, poziom w yszkolenia, dalszy rozwój intelektualny, a talcże w ła­

ściw e warunid ^użby w jednostkach. W zarządzeniu z kw ietnia 1 9 4 6  r. 

nakazywał:
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Praca z młodymi oficeram i winna być prowadzona przede wszy­

stkim pod k ^ m  widzenia uświadomienia politycznego, wychowania i 

wyszkolenia. Praca ta  winna zm ierzać do cfidkowitego zespolenia młodych 

demokra^/czitych oficerów  z państwem, narodem, społeczeństw em , 

budząc w nich zainteresowanie sprawami społecznym i, i  utrw alać peł­

ną świadomość ich powołania i  powinności tak w  czasie pokoju, jak  

i wojny” •
Pragnął i  yąda*, aby oficer był mistrzem , fachow cem  w sw oim  za­

wodzie. Ponieważ ssdcoła oficerska daje tylko określorty zasób wiedzy, 

oficer powinien stale u z u p ^ a ó  i poszerzać sw oją fachow ą wiedzę 

teoretyczną i praktyczną, a  sztukę dowodzenia i  wychowania zdobywać 

drogą praktyki i  doświadczenia. Dlatego też gen. Św ierczew ski p o le c i 

wszystkim  dowódcom okr^ów  wojskowych i  jednostek, abyt

”. . .  młodych oficerów  używać tylko w służbie liniow ej i  przydzie­

lać do doświadczonych i taktownych dowćdcćw, którzy by roztoczyli nad 

nimi ojcow ską opiekę i  kierow ali dalsasym ich życiem  ^użbowym i  poza­

służbowym, aby M« iDd>udzili u nich zandłowanie do ^hiżby w ojskow ej 

i sw ojej broni”^^^.

Gen. Św ierczew ski dokładał w ielu starań, aby korpus oficerski skła«* 

dał s ię  z ludzi św iatłych, mądrych, wykształconych i  kulturalnych. W roz­

kazie nr 3 5  z 3  marca 1 9 4 6  u  zobowiązał w szystkich oficerów  do pre­

numerowania "Pizęgląęlu Piechoty” oraz do pisania artykułów do niego 

i  innych czasopism  wojskowych.

Wiele uwagi pośw ięcał rozw ojow i sportu i Itultuzy fia^cznej w woj^cu. 

Z j^ o  iniojatywy doskonalił i  rozw ijał sw o ją pracę Państwowy Urząd 

Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego, d zi^ ąjący  w  ra­

mach n  W lcem inisterstw a Obrony Narodowej^

Bardzo absoibowały gen. Św ierczew skiego sprawy wewnętrzne krąju, a  

głównie walka ze zbrojnym podziemiem. Kiedy w  marcu 1 9 4 6  i .  rząd po­

w ołał Państw ow ą K om isję Bezpieczeństw a pod przewodnictwem m ar-
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szalka M ichała R oli—Żymierskiego, w  je j skład w szedł również gen. 

Św ierczew ski. Zadaniem komitetu było kierowanie akcjam i m aj^ ym i na 

celu ostateczną likw idację wrogiego podziemia, inspirowanego przez 

kontrrewolucyjne organi2sacje rodzime oraz nacjonalistyczne organizacje 

ukraińskie. Cały obszar Polski podzielono na 1 4  stref bezpieczeństw a, 

odpowiadających w zasadzie poszczególnym województwom. SŃ każdej 

streiSle utworzono WojewódTki Kom itet Bezpieczeństw a, w którego skład 

wchodzili przedstaw iciele WP, KBW, UB i MO. Na czele  kom itetu zaw sze 

sta ł dowódca okr^ u  wojskowego lub zvidą2ku taktycznego. Tylko w  stre­

fie  w arszaw skiej przewodniczącym komitetu był do lip ca 1 9 4 6  c. gen. 

Św ierczew ski®^^. D ziałając w K om itecie Wójewódzkiip oraz w Pań­

stw ow ej K om isji Bezpieczeństvi^ koordynował on działania operacyjne 

WP, a  jako w icem inister był odpowiedzialny za opracowanie i  realizację 

programu sm olenia bojowego uwzględniającego prowadzenie waUd z ban­

dytyzmem przez m ałe jednostki®®^.

Jako przewodniczący W ojewódzkiej K om isji Bezpieczeństw a w  War­

szaw ie organizował w mąju 1 9 4 6  r. pierw szą operację o szerszym  za­

sięgu skierow aną przeciv\kD zgrupowaniu "O rlika” w re j. Żelechow a, 

Garwolina, Kozienic, D o lin a , Puław  i Lublina. 2 5  m aja 1 9 4 6  r. odbyło 

s ię  om ówienie wyników operacji. W czasie  dyskusji gen. Św ierczew ski, 

bardzo trafnie ocenił ów czesną sy tu acją  stw ierdzając m«in.;

"Sam o podejście do w alki z bajndytyzmem je s t  czysto w ojskow e. Nie 

oceniam y, że toczy s ię  w alka klasow a. Bandy są  przeważnie m iejscow e, 

m ają sw oje podłoże polit3K:zne, sw e zgrupowania, my 2sas nie znając, 

gdzie owe zgrupowania s ię  znajdują, uderzamy na ślepo. Za. mało w ysił­

ków pośw ięcam y spraw ie pozyskania sobie ludności w ie jsk ie j, która chce 

spokoju. Wojdco słabo pomaga cliłoporn ••• Praca polityczna wśród chło­

pów słaba. Nie wyzysldwane są  m ożliw ości opierania s ię  w pracy po­

litycznej na zdemobilizowanych żcdnierzach 1 i 2  arm ii... Należy bardziej 

akty wizować i przyciągać do w alki z bai^dytyzmem rezerw ę MO. Nad
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walką z bandytyzmem nie prowadzi się  dośw iadczalnej pracy. Słabo
87/

pt25edstaw ia się  sprawa analizy” •
Wyciągnięte z te j oceny wnioski spraw iły, że planowane i przeprowa­

dzone w końcu tego toku i w 1 9 4 7  r. operacje byty lep iej przygotowy­

wane i uwzglęcJniały sdożoność czynników poUtyczno-sp<^ecznych,

Sprawami w ojska zajm ow ał s ię  gen* Św ierczew ski w K om isji Woj­

skow ej, powołanej w lutym 1 9 4 6  r. jako organ pomocniczy Krajow ej 

Rady Narodowej, Z ram ienia Prezydium KRN nadzór nad pracami kom isji 

sprawował poseł R ola-Ż ym ierski. Odbyła ona siedem  posiedzeń, za­

poznając się  z inform acjam i kierow nictw a resortu, dyskutując o sprawach 

związanych z życiem  w ojsita l problemami obronności oraz rozpatrując 

stosowne dekrety rządowe. Na trzecim  posiedzeniu kom isji gen, Św ier­

czew ski w dyskusji poruszył kw estie z w ią ż e  z uzbrojeniem , przemy­

słem  wojennym, wychowaniem społeczno-politycznym  w  siłach  zbroj­

nych i osadnictwem wojskowym na Ziem iach Odzyskanych, W czasie 

kolejnego posiedzenia kom isji zabiersd ^ o s  w dyd oisji nad dekretami 

o utworzeniu urzędów i  rad wychowania fizycznego i  przysposobienia 

wojskowego oraz o uposażeniu w ojskow ydi, 1 7  m aja 1 9 4 6  c, podczas 

piątego posiedzema kom isji om ów ił sprawy szkolenia oraz udział w ojska 

w życiu gospodarczym. W reszcie na szóstym  posiedzeniu w  dniu 

2 5  lipca 1 9 4 6  r, poinformował kom isję o stanie prac zwi^sanych z de­

m obilizacją arm ii. Wyprzedzając chronologię wydarzeń należy podkre­

ś lić , że w styczniu 1 9 4 7  u  w wyborach do Sejm u Ustawodawczego

gen, Św ierczew ski został wybrany posłem i ponownie działał w K om isji
^ 88/
W ojskowej, która przyjęła nazwę K om isji Obrony Narodowej ,

Rozwiązywaniu różnorodnych spraw wojskowych tow arzyszyła szeroka 

działalność społec2Jno-polityczna, W marcu 1 9 4 6  r, gen, Św ierc2sewski 

w ^^osił obszerne przemówienie w Gdańsku z oka2̂ i pierw szej roczm cy 

wyzwolenia tego m iasta, 2 5  kw ietnia we Lw owie w ręczał z polecenia 

KRN ordery bojowe grupie oficerów  Armii Radziedkiej za  udział w w al­

kach z faszyzmem®
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1 8  m atca 1 9 4 6  t» w yjechał do Belgradu jako przewodniczący de­

leg acji Dąbiowszczakówt uczestniczącej w I T^eźdzle Jugo^ow ian- 

śkich Ochotników Walk o Wolność Hiszpanii« W wykoszonym  na Szoź­

dzie przemówieniu zw rócił uwagę na potrzd>y jedności ^ w ia ó ś k ie j 

oraz na duże zainteresow ania kombatantów w sp^czesnym  losem  

KHszpaniî ^̂ «
We wrześniu 1 9 4 6  t* udał s ię  w  trzym iesięczną podróż do Stanów 

S^ednoozonych, Kanady i  Meksyku« W dniach 2 0 - 2 2  w rześnia uczestni­

czył w  obradach IQ Kongresu Słow ian Amer^^canskioh, który b^  ̂ an ty - 

faszystow dcą organissacją wychodżctwa słow iańskiego w  Ameryce« 

Obrady kongresu m iały s ię  toczyć pod hasłem  n iesien ia pomocy krajom  

^owiań^kim , wyniszczonym przez okupację h itlerow ską oraz w alki

0 pokój oparty na harmonijnej współpracy w  tam ach O iganizacji Narodów 

Zjednoczonych, a  przede w szystkim  W ielkiej T iójdu

Zabierając g^os na kongresie gen« Św ierczew ski m ów ił o przemia­

nach dokonujących s ię  w  P olsce i  odbudowie zniszczonego krąju« Prze­

m aw iał też na w iecu zorganizowanym w  hali Madison Square Garden 

z okazji zakończenia kongresu« Kończąc sw oje w ystąpienie poruszył 

problem zachodniej granicy Poldd na Odrze i  N ysie:

"Próbują obecm e kw estionow ać gcaxàce zachodnie, nad którymi 

czuw a i których broni cały  naród polski i  których będą bronić wszy­

stk ie narody, oddane spraw ie w olności, pokoju i pracy« T e granice są  

granicam i życia nowej Polski««« ^ erzym y, że takie przekonanie żyw ią 

nié tylko Polacy, żyw i je  również nasza Polonia Amerykańska, w szyscy 

Pow ianie amerykańscy i cały  naród a m e ry k a ń ^  który sw oje istn ien ie

1 państw owość rozpoczÿ w alką o w olność dem okrację i  poszanowanie 

człow ieka"^  ̂ «

Podczas pobytu w  S t, 2jednoczonych gen* Św ierczew ski w z iÿ  

udział w spotkaniu weteranów 1 5  Międzynarodowej Brygady im« Abra­

ham a Lincolna, któczy w alczyli w  Hiszpanii pod j^ o  dow ództw em ^^«
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w ostatnich dniach w rześnia w yjechał do Waszyngtonu, składając tam  

szereg oficjalnych wizyt. 2 8  w rześnia przyjęty został jako w icem inister 

obrony narodowej przez sekretarza obroity USA, Roberta Pattersona. 

Planował także odwiedzenie n ajw i^ szych  ośrodków wychodźctwa pol­

skiego w Stanach 2ijednoczonych. Do spotkań tych nie doszło, bowiem 

4  października zachorowsd na zm alenie płuc. Ponadto Departament Spra­

w iedliw ości USA, gw ałcąc najbardziej elementarne zasady dem okracji 

i zw yczaje międzynarodowe, nakazał wszysddm członkom przybyłych na 

kongres delegacji zagranicznych zarejestrow ać się  jak  "agenci obcego 

państwa”. Gen. Św ierczew ski z oburzeniem odrzucił to żąidanie władz 

amerykańskich, podkreśląjąc, że je s t  członkiem  polskiego rządu uzna­

nego przez Stany jed n oczon e. ^

Posunięcia władz wywc^ały fa lę  oburzenia i protestów wśród Polonii 

amerykańskiej. W Detroit, Chicago i Nowym Joiku odbyły s ię  zebrania 

protestacyjne, skierowano też w iele listów  do prezydenta Trum uia. 

W te j sytuacji gen. Św ierczew ski, nie mogąc występować publicznie na 

w iecach, odwiedzał polskie kluby robotnicze i  przyjmował delegacje 

Polonii. W czasie tych zam kni^ych zebrań i rozmów ind3^ d u aln y ch  

starał s ię  powiedzieć jak  najw ięcej o sytuacji w P olsce, je j zniszcze­

niach i odbudowie w nowych granicach państwowych. Mimo utrudnień, 

w szystkie spotkania należały do udanych, a  cały  pobyt b ^  niezwykle 

pracowity i bardzo owocny.

Po przeszło m iesięcznym  pobycie w Stanach Zjednoczonych gen. , 

Św ierczew ski udał s ię  do Kanady, gdzie odwiedził skupiska Polonii 

w Montrealu, Hamilton, Toronto, Ottaw ie i  Winnipeg. Spotkanie z w ielo­

tysięczną Polonią w Winnipeg odbyło się  3 listopada w sa li teatru 

Phiyhouse, Podczas tego spotkania mówił o ogromie zniszczeń i cierpień 

narodu polski^o pod okupacją hitlerow ską, o szybkim tem pie odbudowy 

kraju oraz dokonujących się  w nim przemianach społecznych. Mówił rów­

nież o ludowym Wojsku Polskim , które przejm ując tradycje bohaterstw a
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i dzielności żołiderza polskiego stsio s ię  po raz pierw szy w historii- 

Polski zbrojnym ramieniem całego narodu Polskiego. Apelował o pomoc 

dla Polski i ochronę je j m ienia.

W czasie podróży po Kanadzie został przyjęty przez pełniącego obo­

wiązki m inistra obrony Kanady, Gibsona i szefa sztabu gen. Falkensa. 

Odbył również rozmowy z innymi przedstaw icielam i władz kanadyjskich, 

w czasie  których poruszał sprawę zwrotu skarbów polskiej kultury na­

rodowej, m .in. słynnych arrasów w aw elskich, które dopiero po latach 

znalazły s ię  w P olsce .  Po zaltończeniu rozmów przeprowadził kon­

ferencję prasową z dziennikarzami kanadyjskim i i  zagranicznym i, na 

której poinformował ich o aktualnej sytuacji politycznej P olsk i.

W końcu listopada gen. Św ierczew ski opuścił Kanadę i  udał s ię  do 

Meks^^cu, gdzie w randze ambasadora wchodził w skład o ficja ln ej pol­

sk ie j delegacji rząjdowej, która pod przewodnictwem m inistra spraw 

zagramcznych, W. Rzym ow skiego,uczestniczyła w uroczystościach obję-'" 

c ia  urzędu prezydenta przez Miquela Alemana. Ponadto odbył szereg

spotkań w ośrodkach skupiających Polonię oraz weteranów H iszpańskiej
94/Armii Republikańskiej przebywających w Meksyku .  Po zakończeniu 

wizyty w Meksyku w rócił do Stanów Zjednoczonych i w końcu grudnia 

przybył do kraju. Podróż gen, Św ierczew skiego na kontynent amerykań­

ski była pierw szą, jak ą  odbył oficjalny przedstaw iciel Polski Ludowej 

po zakończeniu wojny i m iała duże znaczenie polityczne i propagandowe.

Wrażeniami z te j podróży gen. Śv\derczewski podzielił s ię  z człon­

kam i łódzkiej sek cji Związku Dąbrowszczaków na zebraniu, które odbyło 

s ię  1 6  lutego 1 9 4 7  r, W spotkaniu u czestn iczko około 2 0  osób. Jalr 

wspomina jeden z uczestników , "Generał przybył w cyw ilu, a  że był po 

ciężkim  zapaleniu ^duc, które przebył w Ameryce, 2macznie zeszczu—
95/

p iał” • Dał wtedy celn ą ocenę sytuacji w Stanach Zjednoczonych, 

dążeń kół rzą^ ących  i postawy am erykańskiej k lasy robotniczej.

Powrót Generała do kraju zbiegł s ię  z w ielką kampanią polityczną
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związaną z wyborami do Sejm u Ustawodawczego. Od pierwszych dni 

rozpoczął w ięc ożywioną działalność. Jako działacz PPR kandydował na 

posła z listy  Bloku Stronnictw Demokratycznych w o k r ^  wyborczym 

nr 3 4  w (M eźnie. Jego kontikandydatera w tym o k r ^  z ram ienia P S L -u  

był prezes tego stronnictwa, Stanisław  M ikołajczyk, który liczył na 

poparcie w tym rejonie bogatego ziem iaństw a i nn^jącego tu duże 

wpływy kleru.
Gen. Św ierczew dd, zdając sobie sprawę z wagi i znaczenia ca łe j 

kampanii w tym okr^u, w zi^  na siebie ca łą  ak cję  propagandową w te ­

renie. Aktywnie uczestniczj^ w zebraniach i przem awiał na w iecach, 

nawiązując kontakty z robotnikami zakładów przemysłowych i  ludnością 

w iejską. Sw oją podróż po WieBcopolsce rozpocz^ od w r^ zem a 9 stycz­

nia 1 9 4 7  r. aiktów nadania ziem i chłopom w si Niechowo i Siergiejew o. 

W Obronikach w zi^  udział w konferencji z  przedstaw icielam i kupiectw a 

i rzem iosła, a  1 1  stycznia gościł w fabryce procelany i fajansów  w Cho­

dzieży i w hucie szkła w U jściu. Ponadto przemawiał na w iecach w  Wą-i 

growie, W ilnie, Damasławku, Mogilnie ' i  Żninie, przedstaw iając w izję 

Polski Ludowej, lepsze jutro prostego ludu, prawdziwego gospodarza 

ludowej ojczyzny. Jego żołnierskie przemówienia, d z i^  sw ojej otwar­

tości, szczerości i bezpośredniości, wszędzie wywierały w ielkie wra­

żenie na słuchaczach^®^.

Dużej pomocy w pracy propagandowej udzielali gen. Św ierczew skiem u 

zdemobilizowani źcinierze Wojska Polskiego, zw łaszcza 2  arm ii WP, 

wydając m .in. odezwę wyborczą skierowaną do m ieszkańców  Ziem i 

W ielkopolskiej.

Bezpośredni udział gen. Św ierczew skiego w kampanii wyborczej 

przyczynił s ię  do osłabienia wpływów P S L  w gnieźnieńskim okr^u 

wyborczym, a  jednocześnie umocnienia wpływów bloku demokratycz­

nego i autorytetu władzy ludow ej. Przeprowadzone w dniu 1 9  stycz­

nia 1 9 4 7  r. wybory do Sejm u Ustawodawczego przyniosły zw ycięstw o
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bloku demolaatycznego w całym kraju. Z listy  nr 3 w okręgu wyborczym

nr 3 4  w Gnieźnie gen. Św ierczew ski został wybrany posłem na Sejm  
97/pierwszej kadencji .

Sukces wyborczy bldku demokratycznego nie oznaczał jednak pełnej 

liltwidacji reakcyjnego podziemia zbrojnego. Niespokojna i najtrudniejsza 

sytuacja istniała w południowo-wschodniej częśc i Polski, gdzie działały 

silne oddziały UPA^

Gen. Świerczewski, angażując się  aktywnie w życie polityczne kraju, 

nie zaniedbywał żołnierskich obowiązków zarówno z tytułu kietowania 

n  wiceministerstwem, jak  i działalności w Państwowej Kom isji Bez­

pieczeństwa. SŃićząp m ałą skuteczność, a czasam i nieudolność walk 

z bandami, zw łaszcza w województwach rzeszowskim i kraiK>w^im, po­

stanowił przeprowadzić w dniach 2 3 —2 8  marca inspekcję w Krakowskim 

C k r ^  Wojskowym, głównie w garnizonach: Kraków, Rzeszów, Jaro­

sław , Przemyśl, Sanok i Baligród. W dniu 2 1  marca 1 9 4 7  r. rozka­

zem nr 3 7  obowiądd służbowe £[ < wicem inistra przekazał na czas sw ojej 

nieobecności gen. dyw. Jerzemu Bordziłowśkiemu^^^.

2 3  marca przybył do Krakowa i wieczorem na odprawie u dowódcy 

okręgu, gen. dyw. M. K. Prus—Więckowskiego omówił plan inspekcji 

jednostek. W dniach 2 4 —2 5  marca planował pizeprowsadzenie inspekcji 

garnizonu krakowskiego, 2 6  marca -  rzeszowskiego, 2 7  marca -  gar­

nizonów w Jarosławiu i Przemyślu, a  następnie inspekcji jednostek 

8 dywizji piechoty w Krośnie i Sanoku^

W Krakowie inspekcję rozpoczął od Oficerskiej Szkoły Piechoty nr 1 . 

Następnie kontrolował 1 6  pułk piechoty. W tym czasie  wzić^ udział 

w spotlcaniu z rektorami wyższych uczelni Krakowa. Wspóhiie z dowódcą 

okręgu przeprowadził inspekcję w Jarosławiu i  Przemyślu. 2 7  marca 

wylądował samolotem w Krośnie, a  o godz. 1 8 .0 0  tegoż dnia w Satx)ku. 

Na odprawie wieczorem ustalono, że 2 8  n'iarca rozpocznie s ię  inspekcja 

w Leslcu, a  potem w Baligrodzie, gdzie stacjonował 2  batalion 3 4  pułku 

piechoty, W czasie spotkania z żołnierzami tego batalionu mówił m .in.:
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"Musimy wytężyć wszystkie siły, żeby zniszczyć resztki band gra­

sujących w górach. Najważniejszą rzeczą w chwili obecnej je s t , by 

chłop polski mógł się spokojnie osiedlić w tych m iejscach, w których 

teraz tylko żołnierz może się  utrzymać. Życzę rychłego, c^Btowitego 

zwycięstwa i szczęśliwego powrotu do rodzinnych ^ m ó w __ .

Z Baligrodu gen. Świerczewski niespodziewanie zarząjdził wyjazd do 

Cisny w celu inspekcji tam tejszej placówki WOP. 2 8  marca około 

godz. 9 .2 0  w odle^ości około 6 km od Baligrodu samochody zostały 

nagle ostrzelane z broni maszynowej i ręcznej -  z zasadzki zorganizo­

wanej przez połączone bandy "Hrynia" i ”Stiacha" liczące około 1 0 0  lu­

dzi. Wszyscy opuścili samochody i zajęli pozycje obronne, z których na 

rozkaz gen. Świerczewskiego podejmowano próby atakowania pozycji 

bandy. Przez cahr czas Generał zachowywał się spokojnie i z najzupeł­

niejszą pogardą śm ierci, wydawał odpowiednie rozkazy, aż do chw ili

śmiertelnego ranienia. Konając wyrzekł spokojnie: "Umieram* Nie zo—
102/staw iajcie mnie tu" . żginął na posterunku, wykonując obowiązki 

żołnierskie.

W rozkazie MON z 3 0  marca 1 9 4 7  r. napisano: "Generał broni Karol 

Świerczewski, dobrze zasłużył się  narodowi, dobrze zasłużył się  spra­

wie Polski Ludowej. Pozostanie On na zawsze w pamięci Narodu i Woj­

ska Polskiego, jako niezłomny bojownik sprawy ludu, jako prawdziwy 

ojciec żołnierzy, jako wielki strateg zw ycięstw a i bohaterski żołnierz. 

Niech nad trumną gen. Św ierczew ski^o pochylą s ię  nasze orły, które on 

okrył nieśmiertelną chwałą. Niech żołnierze 2 armii 1 całego Wojska 

Polskiego pochylą czoło w hołdzie dla bohatera Nysy Łużyckiej i Budzi— 

szyna* Na jego krew przelaną za Polskę Eiudową przysi^am y św ięcie 

wypełniać testament, który nam zostawił. Testament pracy i walki za 

Polskę, Wolność i

1 kwietnia 1 9 4 7  r. ulicami odbudowującej s ię  ze zglis2x z  wojennych 

Warszawy przeciągnął ku Cmentarzowi Powązkowskiemu kondukt pogrze-
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bowy» Przemawiając na trumną złożoną w Alei Zasłużonych na Cmenta­

rzu Wojskowym marszałek Michał Rola-Żym ierski m«in« powiedział;

”. . .  Generał Świerczew ski był nie tylko wielkim dowódcą, był również 

znakomitym wychowawcą oficera i żołnierza. To, czego on uczył, zapadło 

g ł ^ k o  w serca i umysły^ gdyż żołnierz widział, że sam Generał je s t  

żywym przykładem tych cnót, których od podwładnych wymaga...

W uznaniu dla Jego wielkich zasług Sejm  Ustawodawczy Polskiej 

Rzeczypospolitej na posiedzeniu 1 5  kwietnia 1 9 4 7  t. przyj^ uchwałę 

stwierdzającą m .in.: ”. . .  generał broni Karol Św ierczew ski dobrze za­

służył się  Ojczyźnie. Im ię jego pozostanie na zaw sze w historii Narodu 

Polskiego jako im ię Bohatera”^

-

Wiele je s t  trw^dych oznak pamięci i  hołdu społeczeństwa polanego 

dla gen. Świerczewskiego, żołnierza patrioty i internacjonalisty. W wielu 

miastach Poldd, NRD i Czechosłowacji, na szlaku bojowym 2  armii WP 

wystawiono Jego pomniki. Wiele ulic i  placów, zakładów pracy, S2kół i 

wyższych uczelni nazwano Jego imieniem.

W pierwszą rocznicę śm ierci gen. Świerczewskiego Rada Państwa 

PRL dekretem z dnia 3 kw ietnia 1 9 4 8  r. nadała Jego im ię Akademii 

Sztabu Generalnego WP, najstarszej wyższej uczelni ludowego Wojslca 

P o l^ iego  .  2 7  kw ietnia odbyła s ię  w Akademii Sztabu Generalnego 

WP z udziałem kadry, słuchaczy i 2;aproszonych gości uroczysta akademia 

poświęcona roc2uiicy śm ierci gen. Świerczewsitiego, połączona z nada­

niem uczelm Jego imienia. Od tego dnia ten wielki patriota i rewolucjoni­

sta stał się  patronem akademii, wzorem postępowania dla całych zastę­

pów szkolonych w uczelni kadr dowódczo-sztabov\ych ludowego \;Vojslta 

Polskiego. 2 8  marca 1 9 6 2  r., w 1 5  rocznicę śm ierci nastąpiło odsło­

nięcie pomnika generała Karola Świerczewskiego w Rembertowie ufundo­

wanego przez Akademię Sztabu Generalnego WP ku czci swego patrona.
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0D2MACZENIA GENERAŁA BRONI KAROLA Sw ERCaSW SK IEG O

- W A L T E R A

Polskiej Rzeczypospolitej Ijudowej:

5 .V .1 9 4 5  i ;  -  Order Krzyża Grunwaldu II klasy

-  Order Virtuti Militari II klasy

-  Odznaka Grunwald2k a

-  Order Krzyża Grunwaldu I klasy

-  Medal ”Za Warszawę 1 9 3 9 - 1 9 4 5 ”

-  Medal ”Za Odr^ Nysę i Bałtyk”

-  Medal ”Zwycięstwa i Wolności”

-  Odzna!*a Kościuszkowska

-  Qoty Krz3̂  Zasługi

-  Śląski Krzyż Powstańczy

-  Order Virtuti Militari I klasy /pośmiertnie/

-  Order Budowniczego Polski Ludowej /pośmiertnie/

-  Medal ”Za Wolność Waszą i Naszą /pośmiertnie/

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich:

1 2 .V *1 9 2 0  r, -  Order Czerwonego Sztandaru 

2 3 ,IL 1 9 2 8  r. -  Order Czerwonego Sztandaru

1 9 3 8  r, -  Medal pamiądrowy X X -le c ia  Armii Czerwonej

-  Order Czerwonego Sztandaru

-  Order Lenina

1 9 4 0  r* -  Order Suworowa 1 klasy

1 9 4 1  r. -  Order Lenina

8 .V .1 9 4 6  r, -  Medal ”2Ia Wyzwolenie Warszawy”

-  Medal ”Za Zdobycie Berlina”

-  Medal ”Za zwycięstwo nad Niemcami w Wielkiej 

Wojnie Narodowej 1 9 4 1 - 1 9 4 5 ”

1 1 .V .1 9 4 5  r. 

2 2 .V IL 1 9 4 5  u  

5.Vm.l945 r. 
8 .V .1 9 4 6  r.

22.Vn.1946 r. 

X.1946 r. 

Xn.l946 r.
1947 r. 

./n.1949 r, 

1 9 5 6  r.
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Socjalistycznej Pedemcyjnej RepublM Jugosl:a\vii:

1 7 J E .1 9 4 6  r, «  Order "Partyzanckiej Gwi^azdy” I klasy 

— Order "Z a Waleczność”

Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznejs 

l l« I IU 1 9 4 6 r »  Order "Z a Svobodu Coskosiovensira"

/2iłota Gwiazda Orderu Wolności/

Republiki Hiszpańskiej;

V .1 9 3 8  r, -  Order P łaca Laureada de Madrid — I stopnia

1 9 4 8  r* -  Order Wyzwolenia Republiki Hiszpanii /pośmiertnie/.

PRZYPISY DO CZiiłŚCI I

1 . U tz ^  Stanu Cywilnego W aiszaw a-S i^ m ieście , K s i^ a  parafialna 

nr 6 2 3  z 1 8 9 7  r., s , 1 5 6 .

2« Adam Korta: Syn partii — bohater narodu /w 5 rocznicę śm ierci 

Karola Swietczewsldego/. W; O generale Św ierczew skim . Wspom­

nienia, Warszawa 1 9 5 2 ,  s . 9 0 - 9 1 .

3 . Historia Polski t, HI cz . 3 , Warszawa 1 9 7 4 ,  s ,' 5 9 . Teofili Benke: 

Generał Karol Św ierczew ski w latach 1 9 4 3 - 1 9 4 5  -  działalność 

wojskowa i polityczna, PAN Instytut Historii, rozprawa doktorska 

1 9 7 5  r., s . XIX.

4 .  CAW—III /1/331/2 oraz AWIH—WBH 3 6 0 ,  relacja  A. Mościbors— 

kiego.

5 . Władysław Korczyc: W obronie rew olucji. W; O generale Św ierczew ­

skim. Wspomnienia, op.cit., s . 7 - 9 ,
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6 , Michaił Prunze; D ziełajA ^rane. War^

7. Benice, op«cit«, s. XXIL
8« Kazimierz Konieczny, Henryk Wie wióra; Karol Św ierczew ski Walter. 

Zbiory Muzeum Wojska Polskiego. Warszawa 1 9 7 1 .

9 . Archiwum Muzeum WP, nr 1 3 3 3 / 1 5 . Fotokopie alct personalnych 

gen. Świerczewskiego.

1 0 . jwii Nakowski; Wspomnienia. AWIH,IV/94/61, s .  1 6 .  Ignacy Pa­

lowski; Pierwsza wojskowa szkoła polityczna K PP. Zeszyty Nau­

kowe WAP, seria łiistoryczna nr 6/ 23/ 1962 , s . 1 0 0 —1 0 7 .

1 1 . Aleksander Szurek; Lopera. W; O gen. Świerczewskim . Wspomnie­

nia op. c it., s . 4 2 .

1 2 . Karol Świerczewski -  Walter; W bojach o wolność Hiszpanii. Do 

druku przygotowali; M. Brom, B . Kozłowski, S t. Okęcki, Warszawa 

1 9 6 6 , s . 2 2 4 .

1 3 . Tamże, s* 4 7 .

1 4 .  Satuniina Wadecka; Karol Świerczewski “Walter” 1 8 9 7 - 1 9 4 7 .  

Warszawa, 1 9 6 7 ,  s . 5 4 .

1 5 . Len Ciome; Kilka wspomnień o W alterze-Św ierczewskim  Central­

ne Archiwum KC PZPR, t. 5 9 1 6 ,  s . 1 2 - 1 3 .

le .T am że , s . 3 ,

1 7 . Karol Św ierczew ski; W bojach . . . ,  op. c it ., s .  2 3 7 .  --

1 8 . Tamże, s. 2 3 9 .

1 9 . Konieczny i Wie wióra, op. c it ., cz. III, dok, 1 0 4  A,

2 0 . C A W -III/l/33i, s , 1.“̂

2 1 . Istoriczeskij Archiw nr 2 / 1 9 6 2 ,

2 2 . Karol Św ierczew ski; W bojach . . . ,  op. c it ,, s . 1 1 .

2 3 .  Eugeniusz Leoszenia: Uczył nas sztuki wojennej. W; O generale 

Świerczewskim. Wspomnienia, op. c it., s . 4 3 - 4 4 ,

2 4 . Wadecka, op.cit,, s . 9 6 ,

2 5 .  Karol Św ierczew ski; W bojach op.cit., s , 1 2 ,
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2 6 .  Michał Bion: Św ierczew ski mniej znany. "Polityka" nr 8 / 1 9 7 7 .

2 7 .  W lipcu 1 9 4 1  c. Kiedy K. Świerczew ski byl już na froncie, rodzinę 

jego odwiedził Aleksander Zawadzki z żoną, którzy znaleźli 

się w Moskwie z grupą polskich komunistów H. Rechowicz; Alek­

sander Zawadzki. Życie i działalność, Katowice 1 9 6 9 ,  s . 9 8 .

2 8 .  CAW -  m/1/331 s . 1 . Rozkaz NKO ZSRR nr 0 1 1 7 4  z 1 2 .2 .1 9 4 2 r .

2 9 .  Tamże. Rozl^az NKO ZSRR nr 0 3 6 4  z 1 3 .4 .1 9 4 3  r.

3 0 .  Fryderyk Zbiniewicz; Armia Polska w Z SR R . Warszawa 1 9 6 3 ,  

s . 1 1 2 .

3 1 . Benke, op. c it., s . 6 6 .

3 2 .  21>iniewicz, op. c it., s , 1 2 2 .

3 3 .  Rechowicz, op.cit., s . 1 0 3 - 1 0 4 .

3 4 .  CAW -  i n / 3 / 3 8 ,  s . 2 3 .  Rozkaz specjalny z 5 .1 0 .1 9 4 3  r.

3 5 .  Cyt. wg. P . Zbiniewicza, op .cit., s . 2 5 4 .

3 6 .  Rechowicz, op.cit., s .  1 1 3 - 1 1 7  i 1 2 5 .

3 7 .  Zbiniewicz, op. c it ., s . 2 5 8 - 2 5 9 .

3 8 .  Z zagadnień rozwoju ludowego Wojska Polskiego, Warszawa 1 9 6 4 .  

s . 9 5 —9 6 .

3 9 .  Karol Św ierczew ski: W bojach . . . ,  op*cit., s . 1 5 8 .

4 0 .  Ogenerale Św ierczew skim . Wspomnienia, op .cit., s . 6 2 ,

41 . C A W -m /5/ 142, s . 8 - 1 0 .
4 2 .  Tamże, s . 6 ,8  i 1 4 .

4 3 .  Tadeusz Pląskow ski: Generał Karol Św ierczew ski. Życie i dzia­

łalność w Polsce Ludowej. WAP 1 9 6 3 ,  praca mgr. s . 2 5 .

4 4 . CAW-ni/5/1

4 5 .  Wspomnienia gen. S t. Popławskiego. "Wojskowy Przegląd Histo­

ryczny" nr 2 / 1 9 6 2 , s , 1 8 7 .

4 6 .  CAW -m/3/31, s . 6 .

4 7 .  Z zagadnień rozwoju op.cit., s . 1 3 5 - 1 3 6 .

4 8 .  W. Sadowsid: Wspomnienia, AW IH-IV/94/l, s . 2 7 .
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4 9 . K aam ietz Kaozmatein W bojach przez Lużyce. Warszawa 1 9 6 7 ,s .2 2  

50* Tainże, s, 2 2 - 2 3 .

5 1 . Pląskowski, op.cit«, s . 4 6 .
5 2 . Wybrane zagadnienia z historii wojskowości polskiej. Warszawa 

1 9 5 9 , 8 . 4 2 6 .

5 3 . Kaczmarek, op.cit., s .  8 7  i  1 2 8 .

5 4 . Konieczny ł Wiewiora^ op.cit., cz . 5 .

5 5 . Michał Kaseja; R elacja AWIH-IV/94/I, s* 8 6 - 8 8 .

5 6 . Kaczmarek, op.cit., s , 3 3 2  i  3 6 5 .

5 7 . Tadeusz Rawski, Zdzisław Stąpor, Jan Zamojskit Wojm. wyzwo­

leńcza narodu polskiego w latach 1 9 3 9 - 1 9 4 5 .  Warszawa 1 9 6 9 ,  

s . 6 4 2 .

5 8 . Kaczmarek, op.cłt., s . 4 5 0 - 4 5 1 .

5 9 . "Polska Zbrojna" nr 8 4  z 1 9 5 4  t ., s . 4 .

6 0 . Kazimierz Kaczmarek; Z problemów dowodzenia 2  armii WP, 

"Wojskowy Przegląd Historyczny" nr 3 / 1 9 7 3 , s . 2 9 0 .

6 1 . Tamże, s . 2 9 3 .

6 2 . CAW-m/90/6/12.

6 3 .  Wiesław Szoła; Przejście ludowego WP na stopę pokojową. W: 

Historia Wojskowości P olsk iej. Warszawa 1 9 7 2 ,  s . 7 2 9 - 7 3 1 .

6 4 . CAW-III/5/152, s . 8 - 9 .

6 5 .  Pląskowski, op.cit., s . 6 5 .

6 6 .  Szoła, op,cit«, s . 7 3 0 .

6 7 . Stanisław Popławski; Towarzysze ficontowych dróg; Warszawa 

1 9 6 4 ,  s . 4 2 5 .

6 8 .  "Orzeł Biały" nr 1 4 5 / 1 6 2  z 1 9 4 5  r,

6 9 .  Kaseja, op,cit., s . 3 9 6 ,

7 0 .  Benke, op.cit., s . XXXIIL

7 1 .  "Polska 23brojna" nr 1 0 5  z 1^948 r,

7 2 .  Szoła, op,cit., s . 7 3 7 - 7 3 8 ,
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7 3 .  Na bazie 1 am iii pozostało DOW IV z siedzibą w Katowicach

7 4 .  CAW-III/1./120, s . 1 0 9 .

7 5 . ArchiWLun Doioimentacji Mechanicznej. Nagranie nr 7 1 2 , cz. L
7 6 .  "G5łos Ludu” nr 2 9 3 - 2 9 5  z 1 9 4 5  r.

7 7 .  Ignacy Blum: Z dziejów aparatu polityc2ziego WP. Warszawa 1 9 6 0 ,  

s . 199»

7 8 .  Kazimierz Piontczak; ^ a d z e  naczelne LWP w iatach  1 9 4 5 - 1 9 4 7 .  

”Wojfjkowy Przegląd Histot3̂ zny” nr 3 / 1 9 7 3 ,

7 9 .  CAW-prot. 2883/ 8/ 52 , s . 1 3 ,

8 0 .  Ignacy Narbutt: 2k>łnierz sprawy robotniczej. W: O generale Św ier­

cze w skim ..., op.cit., s . 6 3 .

8 1 .  C A W -prot.2901/8/52, s . 4 4 - 4 6 .

8 2 .  Tamże, s , 9 9 .

8 3 .  Tanxże, s . 9 8 ,

8 4 .  Pląskowi^d, op.cit., s . 8 0 ,

8 5 .  Leszek G«>t: Działania ludowego WP przeciwko 22>tojnemu Podzie­

miu w latach 1 9 4 4 - 1 9 4 7 ,  ”Wojskowy Przegląd iłistocyczny”

nr 3 / 1 9 7 3 , s . 4 8 2 - 4 8 3 .

8 6 .  CAW-prot. 2 8 8 2/ 8/ 52 , s . 7 9 ,

8 7 .  Grot, op.cit., s . 4 8 6 - 4 8 7 ,

8 8 .  Aleksander Gogulskis Problemy wojska i obronności w pracach 

sejmu Polsld Ludowej. ” Wojsko wy Przegląd Historyczny” nr 2 / 1 9 7 4 ,

8 9 .  Dokumenty i materiały do historii stosunlrów polsko—radzieckidfi. 

Warszawa 1 9 7 2 ,  t, IX, s. 5 4 9 ,

9 0 .  "Polska Zbrojna” nr 6 6  i 7 4  z 1 9 4 6  t,

9 1 .  "Głos Ludowy” /Detroit/ nr 3 9  z 1 9 4 6  u

9 2 .  "Polska Tbrojna” n r 6 2 z l 9 4 7 r ,

9 3 .  Tamże, nr 1 0  z 1 9 4 7  r.

9 4 .  Adam Korta, Michał Hopmanj Karol Św ierczew ski, 2^arys życia 

i działalności. Warszawa 1 9 5 4 ,  s . 2 3 4 ,
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9 5 , Zofia Szleyen: Ostatnie zebranie z Walterenu W; O generale 

Świerczewskim, Wspomnieniai op,cit*f s , 8 2 ,

9 6 , **Głos Wielkopolski” z 1 8 ,1 ,1 9 4 7  t;

9 7 ,  Konieczny i Wie wióra, op,cit,, cz , V, s , 3 4 9 ,

9 8 , madysiaw  Góra, Ryszard Halaba: O utworzeniu i utrw^eniu ^ a d z y  

ludowej 1 9 4 4 - 1 9 4 8 ,  Warszawa 1 9 6 8 ,  s , 2 3 6 ,

9 9 , CAW-prot, 446/ 57/ 199  s , 1 0 3 ,

1 0 0 , Tamże, prot, 4 6 5 / 3 0 2 , s , 8 ,
1 0 1 , Wspomnienia p f ^  Jerzego Łucznika "Żołnierz Wolności” z 

2 8 ,3 .1 9 6 2  r,

1 0 2 , Pląskowski, op,cit,, s , 1 1 1 ,

'1 0 3 ,  Konieczny i Wie wióra, op,cit«, cz , VI, dok, 3 7 2 ,

1 0 4 , Tamże, dok, 3 6 8 ,

1 0 5 , ”Glos Ludu” z 2 ,4 ,1 9 4 7  r.

1 0 6 , Dziennik Ustaw HP nr 1 8 / 1 9 4 8 , poz, 1 2 7 ,
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OD REDAKCJI

19  maica 1 9 7 7  z inicjatywy Komendy ASO WP oraz staraniem 

Wydziału Politycznego i Katedry Historii Sztuki Wojennej odbyła s ię  

se s ja  naukowa poświęcona generałowi broni Karolowi Świerczewskiemu* 

Naukowej debacie przyświecały następujące cele :

— w ramach obchodów XXX—lecia  ASO WP upamiętnić 8 0  rocznicę 

urodzin i 3 0 —leoie bohaterskiej śm ierci patrona u czeln i;

— upowszechnić wśród całego stanu osobowego ASG WP najbardziej 

charakterystyczne cechy osobowości oraz najwyższe wartości życia i 

działalności generała Karola Świerczewskiego jako rewolucyjnego patrio­

ty i proletariackiego intemacjonalistyi żołnierza i dowódcy armii nowego 

typu, uczestnika walk zbrojnych Armii Radzieckiej, Hiszpańskiej Armii 

Republiluuiskiej i ludowego Wojska Polskiego ,*

— szeroko popularyzując żołnierską drogę generała Świerczewskiego 

przyczynić się  do utrwalenia chlubnych tradycji kadr dow ódczo-szta­

bowych S ił 2Sbrojnych Polski Ludowej.

W se s ji wzięli udział: zastępca szefa Sztabu Generalnego WP, 

gen. dyw. dr Antoni Jasiński, przedstawiciel Instytucji Centralnych MON, 

komenda uczelni z gen. dyw* Wacławem Jagasem, cidonkowie Rady 

Naukowej ASG WP, kadra i buchacze uczelni, delegacje szkół i zakła­

dów pracy noszących imię Karola Świerczewskiego, a  także pracownicy 

naukowi Wojskowego Instytutu Historycznego i Uniwersytetu im* A* M ic -

7 5



kiew icza w Poznaniu* Obecny był na niej również współtowarzysz walk 

gen. Świerczewskiego w Hiszpanii, prezes Związku Inwalidów W ojen- 

rtych PRL gen, dyw. Franciszek Księżarcz^t oraz przewodniczący Kom isji 

Historycznej ZG ZBOWiD gen. bryg. pto£. Stanisław  Okęcki. Obrady 

zaszczyciły sw oją obecnościąs siostra gen, Świerczewskiego -  Henryka 

Tołwińska oraz znana pisarka i autoika licznych publikacji o Generale -  

Janina Broniewska.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił gen, dyw. Wacław Jagas, na­

tomiast przewodniczył se s ji  płk mgr Stanisław  Żuchowski. Obrady otwo­

rzył referat pt. '^Generał broni Karol Św ierczew ski — Walter — wybrane 

aspekty życia i działalności". Oficerowie kadry dydaktyczno-naukowej 

i słuchacze ASG WP oraz pracownicy naukowi Wojskowego Instytutu 

Historycznego wygłosili 1 2  komunikatów problemowych, które stanowiły 

rozwinięcie i pogł^ienie zasadniczych wątków referatu wprowadzają­

cego. Ponadto wysłuchano wspomnień o generale Św ierczew skim  jego 

siostry, Henr3id  Tołw ińskiej, towarzysza walk w Hiszpanii, gen. dyw. 

Franciszka K siężarcz^ a  ̂ oraz żołmerza 1 armii WP i korespondenta 

wojennego, Janiny Broniewskiej. Podsumowania obrjal i ocerty wyników 

se s ji  dokonał gen. dyw. Wacław Jagas.

Materiały zamieszczone w tym  2biorze jako cz ęść  II stanowią doro­

bek naukowy se s ji, a  zarazem zbiór przyczynirów problemowych, które

wzbogacają wiedzę o życiu i działalności pa’:fona Akademii Sztabu Ge­
neralnego WP.

pflc doc, dr Zdzisław STĄPOR
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Gen« dyw. Wacław JAGAS

GENERAŁ BRONI KAROL ŚWIERCZEWSKI -  PATRON AKADEMII 

S27TABU GENERALNEGO WP

( zagajenie obtad)

Otwierając dzisiejszą se s ję  w imieniu Komendy ASG WP jak  naj­

serdeczniej w l:,__wszysddch zebranych, zw łaszcza zaś naszych gości,

wśród których znajdują s ię  przedstawiciele Instytucji Centralnych MON, 

z zastępcą szefa Sztabu Generalnego WP -  gen* dyw* dr. Antonim 

Jasińskim, instancji partyjnych, a  także szkół, uczelni i  zakładów pracy 

noszących im ię Karola Świerczewskiego* Z ogromną satysfakcją witam 

współtowarzyszy walk i żołnierskiej służby gen* broni K* Św ierczew skie­

go, a wśród nich gen* dyw* Franciszka Księżarczj^ca, bojownika o wolność 

Hiszpanii i Polski Ludowej, oraz przedstawicieli cywilnych i wojsko­

wych uczelni, szkół i  ośrodków naukowych współpracujących z ASO WP* 

Szczególnie miło je s t  mi powitać przybyłą na naszą se s ję  siostrę gen* 

Świerczewskiego -  Henrykę Tołwińską oraz znaną autoikę licznych 

publikacji o gen. Świerczewskim -  Janinę Broniewskąi

Szanowni Towarzysze!

W bieżącym toku przypadają ważkie dla nas i  wząjemnie wiążące 

się rocznice, a  mianowicie: 6 0  rocznica Wielkiej Socjalistycznej Re­

wolucji Październikowej, 3 0 - le c ie  istińenia ASG WP oraz 8 0  tocznioa 

urodzin i 3 0  rocznica bohaterskiej śm ierci gen* broni Karola Św ierczew ­

skiego -  patrona nas2;ej uczelni*
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Akademia Sztabu Generalnego WP obciKKizi sw ój jubileusz z poczu-1 

ciem  dobrze spełnionego obowiązlai jako najstarsza uczelnia typu alta*~ 

demickiego w Siłach Zbrojnych PRL. W pełni uzasadnione poczucie dumy] 

z dotychczasowych dokonan, które towarzyszyły 3 0 - le tn ie j,  rzetelnej! 

pracy kadry i wytężonej nauce kilkudziesięciu kolejnych pokoleń słucha* 

czy różnych kursów, stanowi gwarancję dalszych sukcesów dydaktyczno- 

wychowawczych i naidcowo-*badawczych naszej uczelm» Nie ulega: 

wątpliwości, że dorobek d zisie jszej se s ji  naukowej będzie wartościo­

wym przyczynkiem do p o ^ ^ ie n ia  i  doskonalenia naszej działalności* 

Wczoraj, dziś i  jutro akademu stanowi nierozerwalną jedność, two­

r z y  historyczną ciągłość, której 3 0 —letnie tradycje zobowiązują do jak 

najlepszego wykonania zadań partyjnych i służbowych, wynikają­

cych z m ie jsca  l  roli ASG WP w system ie wyższego szkolnictwa w oj­

skowego S ił Zbrojnych PRLi, Zadania te  zawsze określały i  nadal w y - 

tycząją dwa ^ów ne kierunki naszego działania, a  mianowicie! kształ­

cenie ideowo zaangaźowanydi, politycznie świadomych i wysoko k w a - 

linkowanych kadr dowodczo—ssstabowyoh oraz udział w  procesie twór­

czego rozw iania i  doskonalenia współczesnej s o c ja l i s ty c ^ j myśli 

w ojskowej. Zadaniom t j ^  podporząjdkowujen^ wszysdde nasze siły , za­
miary i poczynania.

Jubileuszowy rrft 3 0 - le c ia  istnienia ASG WP je s t  nie tylko histo­

ryczną cenzurą zam j^ąjącą określony etap dziejów  uczelni, lecz także 

cenzurą otw ierającą jakościow o nowy okres je j  rozwoju. Nie je s t  sprawą 

przypadku i rocznicowych zbieżności, że realizacji bieżących zadarł i 

przygotowaniom do perspektywicznych zamierzeń towarzyszy nam pamięć

0 generale broni Karolu Św ierczew skim  -  patronie naszej Uczelni,

W procesie kształtowania rozwiniętego społeczeństwa socjalistyczne­

go decydujące znaczenie m ają przede wszystkim : współczesność, 

ewidentne osiągnięcia we wszystkich dziedzinach życia narodu, dynamika

1 perspektywy rozwoju socjaHstycznej Polski. Jednakże nie ma teraz-
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m ejszości bez przes2dości. Dlatego też obywatelska edukacja społe­

czeństwa socjalistycznego je s t  procesem adożonym, który m.in. polega 

na stałym rozbudzaniu poczucia ciągłości historycznej, na umacnianiu 

emocjonalnych i intelektualnych więzi z przeszłością^ Niezwykle istotne 

znaczenie ma przy tym nawiązywaiiie do p o s t^ w y c h  i  rewolucyjnych 

tradycji narodu, które stanowią fundament socjalistycznego patriotyzmu, 

łączącego w sposób dialektyczny ludowy patriotyzm i proletariacki inter­

nacjonalizm.
Ludowe Wojsko Polskie je s t  spadkobiercą i kontynuatorem wielowie­

kowych, postępov\ych i rewolucyjnych tradycji narodu polskiego i  jego 

oręża. Nasze socjalistyczne siły  zbrojne szczególnie pieczołowicie 

kultywują bogate tradycje walk narodowowyzwoleńczych ”Zia wolność 

Waszą i nasza”, albowiem stanowią one synoidm jedności ludow^o 

patriotyzmu i proletariackiego internacjonalizmu.

Na historycznym szlaku walk wyzwoleńczych i  tewoliKiyjnych wy­

stąpień zbrojnych wyróżniło s ię  w y b itt^ ^  czynami wielu bohaterów na­

rodowych, którzy oddali sprawie wyzwolenia narodowego i  społeczne­

go nie tylko swój talent, wiedzę i um iej^ności, lecz także to, co m ieli 

najdroższego -  własne Ż3̂ ie , Jesteśm y z nich dumni, zachowujemy ich 

w pamięci, darzymy szczególnym szacuiM em i uznaniem. Stanowią oni 

bowiem nie tylko cząstkę historii naszego narodu, lecz także godny na­

śladowania wzorzec cech osobowych, postaw obywatelskich i żołnier­

skiego poświęcenia.

Wśród nich poczesne m iejsce zajm uje Karol Św ierczew ski, syn ro­

botniczej Warszawy i warszawski metalowiec -  patron naszej Uczelni, 

Dominującą w łaściw ością życia i działalności Karola Świerczewskiego 

było to, że od wczesnej młodości aż do bohaterskiej śm ierci w walce 

z wrogiem klasoyyym wszystkiego Jego myśli i uczucia, dążenia i w y - 

sihd przenikało bezgraniczne oddanie obowiązkom żołnierskim w  służbie 

rewolucyjnych ideałów polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego.
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w ciągu 3 0  lat te j służby zawsze był w pierwszym szeregu walczących

0 wolność i sprawiedliwość społeczną, W imię te j sprawy niejednokrotnie 

składał na polu walki zbrojnej ofiarę krwi, by w końcu oddać życie.

Początek żołnierskiej drogi Generała wytyczyła Wielka Socjalistyczna 

Rewolucja Październikowa. Droga ta  wiodła przez pola bitew  Armii 

Czerwonej z wewnętrzną kontrrewolucją i  zagraniczną interv\encją 

zbrojną w Radzieckiej RosjL Poczucie rewolucyjnego o b o w ią ^  i  pro- 

letariacldej solidarności skierowały Go później -  w latach trzydzie­

stych -  w szeregi bojowników walczących nad Ebto w  obronie przed 

faszyzmem republikańskiej ł^ z p a n ii. W latach II wojny św iatowej po­

nownie stał s ię  obrońcą Kraju Rad, tym razem przed hitlerowską agresją. 

Wreszcie ukoronowaniem Jego życiowej dro^, spełnieniem najsltiytszych 

marzeń i patriotycznego obowiądcu stało s ię  powołanie Go w  szeregi 

ludowego Wojska Polskiego.

Działalność Karola Świerczewskiego sprawiła, że stał s ię  symbolem 

jedności rewolucyjnego zaangażowania i  patrio^znego poświęcenia — 

ideałów, które w historii polskich zmagań narodowowyzwoleńczych 

reprezentowali Jego poprzednicy, walczący pod sztandarami «Za wolność 

Waszą i naszą". Na zawsze wszedł też Karol Św ierczew ski do Panteonu 

chw ^y oręża polskiego jako żołnierz i dowódca armii tx>wego t3ą>u, peda­

gog i wychowawca kadr dowódczo-sztabowych, teoretyk i praktyk sztuld 
wojennej.

Wybór patrona ASG WP, najstarszej uczelid typu akademickiego w lu­

dowym Wojsku Polskim nie był zatem przypadkowy. Przypomnijmy, że 

nadanie ASG WP im ienia generała broni Karola Św iercze wsldego nastąpiło 

na mocy Dekretu Rady Ministrów z dnia 3 kw ietnia 1 9 4 8  r,, zatwierdzo­

nego przez Radę Państwa /Dziennik Ustaw RP nr 1 8 / 1 9 4 8 , poz. 127/,

1 Rozkazu Ministra Obrony Narodowej nr 6 5  z dnia 1 5  kw ietnia 19  38  r. 

/Dziennik Rozlcazów MON nr 6  z  1 9 4 8  t . ,  poz. 62/. Stało s ię  to w 

pierwszą rocznicę bohaterskiej śm ierci Generała, a  zarazem w pierwszym
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loku istnienia naszej uczelni, której uroczysta inauguracja odbyła się 

1 2  grudnia 1 9 4 7  u
S ik a ją c  pamięcią do tamtydi dni warto prsgąwmnieó fragmenty roz­

kazu MON nr 6  z dnia 1 5  kwietnia 1 9 4 8  i ; ,  w którym czytamy m^iiu:

postaci generała Karola Świerczewskiego w ciela s ię  jedność 

myśli żołnierskiej i  męża stanu, jedność walki o wyzwolenie Polski 

i  walki z uciskiem społecznym* Generid Karol Św ierczew ski od n s j-  

młodszydi s w ] ^  lat aż do chw ili bohaterddej śm ierci brał udzidt we 

wszystkich walkach o urs^czywlstnienie tych dwóch celów**«f

«•* Generał Świerczewsid d z i ^  sw ej walce i  działalności, d z i^ i' 

gruntownej i wszedistionnej wiedzy w ó jto w e j, zck^lnościom dowód­

czym i osobistemu męstwu -  stanowić będ2de po wszysdde czasy ideał 

dowćdcy i obywatela, wzór — ktćrego naśladowanie winno stać  s ię  celem  

eidego korpusu oficerddego Wojska Polskiego, a  v ^ łp w a ^ ć w  i^cademii 

Sztabu Generalnego imienia generała Świerczewskiego w  szczególności*** 

Inaugurując dzisiejszą se s ję  pozwolą sobie przytoczyć słow a ministxa 

obrony narodowej, gen* armii Wojciecha Jaruzelskiego, który z oka^ i 

focznicy śm ierci generała Karola Ś w i e t c z e w ^ ^  powiedział m.in*t 

**Pamięó o ger»rale Swiacczewddm towars^sayó nam będzie zawssse 

w drodze do celu, któremu poświęcił sw e życie, do kwitnącej Polski, do 

socjalizmu*'«

S e s ję  naszą uważam za otwartą. Życzę obecnym owocrych obr^*
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Płk doc« dl Zdzisław STĄjPOR

WYBRANE ASM IKTY ŻYCIA IDZIAŁAOMOSCI GENERAŁA BRONI 

KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO WALTERA

/Referat/

N ie z w ^ e  bogaty życiorys« rozległa działalność w ojskow o-poli- 

^ z n a  oraz barwna postać Karola Świerczewskiego stanowią w pol­

skiej współczesnej prozie literackiej, poe2j i  i  sztuce niewyczerpane 

źródło wielu twórczych inspiracji. Sam a bibliograi^a publikacji biogra- 

ficznyoh liczy kilkaset poz3Tcji . Omawiają one w ogólnych zarysach 

niemal wszystkie aspekty życia i  waUd Karola Świerczewskiego, ale 

nadal brak je s t  na rynku księgarskim pełnej i  najw yższej jakości bio­

grafii "człowieka, któiy s ię  kulom nie k łan ia

Oł^Kska i wszechstronna analiza i ocena postaci Karola Św ierczew ­

skiego, wszystkich walorów i przymiotów Jego ciekaw ej osobowości 

i działalności stwarza wdzięczne pole dla najlepszych piór polskich 

biografów# \Ń skromnych tamach referatu wprowadzającego można jedynie 

podjąć próbę o charakterze przyczynkarskim# Będą to refleksje, które są  

niczym innym, jak  tylko "szkicem  do portretu", uwzględniającym naj­

bardziej charakterystyczne okoliczności dzi^ ania i cechy osobowości 

C5onerała jako rewolucjonisty, żołnierza i dowódcy armii nowego typu. 

Myślą przewodmą referatu je s t  próba eksponowania tych wartości życia 

i działalności Karola Świerczewskiego, które kształtu ją chlubi.- t ra -

8 2



dycje kadr dowódczych ludowego Wojska Polskiego i bezspornie zasłu­

gują na miano wzorców do naśladowania w codziennej pracy i służbie 

dla dobra socjalistycznej Ojczyzny.

Dociekając zasadniczych ¿rodeł uczuć patriotycznych, świadomości 

Idasowej i rewolucyjnego zaangażowania Karola Świerczewskiego, 

należy przede wszysddm wskazać na robotnicze środowisko domu ro­

dzinnego oraz proletariackie doświadczenia m ło d o cian ej tokarza -  me­

talowca warszawskich fabryk. Przypomnijmy, że na prz^omie XIX l 

XX w. Warszawa była wielkim centrum życia gospodarczego i skupis­

kiem wielkoprzemysłowego proletariatu, a  także głównym ośrodldem 

ruchu rewolucyjnego i  narodowowyzwoleńczego. Wzrastał przeto Karol 

Świerczewski w specyficznej a tm o s f^ e  niepodle^ościowej legendy 

powstania styczniowego 1 8 6 3  r. i robotniczych tradycji walk rew olucyj- 

t ^ h  1 9 0 5  r. Twarda rzeczyw istość i  trudy robotniczego życia w War­

szawie ukształtowały w młodocianym Karolu zarówno zręby klasowej 

świadomości wyzysku kapitalistycznego, jak  i pierwsze odczucia car­

skiego ucisku narodowego.

W rewolucyjnej edukacji młodego Karola po opuszczeniu Warszawy 

w sierpniu 1 9 1 5  r. doniosłą rolę odegrała praca zawodowa w fabrykach 

Kazania i Moskwy. Proletariackie środowiska tych m iast nie tylko po­

głębiły młodzieńcze doświadczenia społeczne, lecz także wzbogaciły 

je  o nowe treści i wartości, do których przede wszysddm należy zali­

czyć poczucie solidarności z tosyjsltą klasą robotniczą oraz rozumienie 

jedności celów  1 konieczności wspólnej walki narodów Polski i Rosji

0 obalenie caratu, jalco nieodzownego warunku wyzwolenia narodowego

1 społecznego. Właśnie na bazie te j solidarności nastąpiło później ca ł­

kowite podporządkowanie Jego życia i walld wielkiej idei ptoletariadkiego 

internacjonalizmu i ludowego patriotyzmu.



Na kształtowanie s ię  rewolucyjnej świadomości Karola Św ierczew ­

skiego zasadnic2sy wpływ wywarło zwycięstwo Wielkiej Socjalistycz­

nej Rewolucji Październikowej. Dla dwudziestoletniego polskiego pro­

letariusza, robotniczego dziecka i robotnika nie było innej drogi jak tylko 

świadomy udział w zbrojnej obronie zdobyczy te j Rew olucji. Dokumentu­

ją c  czynem dojrzałość rewolucyjną w listopadzie 1 9 1 7  r. Karol Św ier­

czew ski ochotniczo wstępuje w  szeregi moddewskiego oddziału Czerwo­

nej Gwardii *1Crasnaja Presnia”.

Udział w walkach z wewnętrzną kontrrewolucją i zagraniczną interwen­

c ją  zbrojną oraz późniejsza pokojowa służba wojskowa w szeregach Armii 

Radzieddej stanowiły logiczne następstwo i potwierdzenie świadomego 

wyboru rewolucyjnej drogi postępowania i osobistego zaangażowania w 

dzieło urzeczywistniania m aiksistowdco-leidnowddch idei Wielkiego 

Października* W myśl naczelnego postulatu Manifestu Komunistycznego 

"Proletariusze w szystkidi krąjćw  łączdie ^ ę "  s iłą  motoiyczną klasowego 

i społeczno-politycznego zaangażowania Karola Świerczewskiego było 

najg^^sze przekonanie o słuszności i  potczebie jednoczenia wysiłków 

międzynarodowego proletariatu w  w alce z  wyzyskiem ksąńtalistycznym 

i niesprawiedliwością społeczną.

Imperatywem życia i  walki gen. "W altera" był proletariadci internacjo­

nalizm i  głęboki patriotyzm, wyrażające s ię  w  dążeniu do jednoczenia 

wysiłków na rzecz społeczno—dtonomicznej emancypacji klasy robotni­

czej i  wyzwolenia narodow^o. Wtaśnie z ^^ch idei wywodziło się  prze­

świadczenie Karola Św ierczew skiego, że naród polski może uzyricaó wy— 

zwoleme narodowe i społeczne jedynie i  wyłącznie w  oparciu o pomoc i 

braterstwo Kraju Rad. T e vvłaśnie idee sprawiły, że stał s ię  ofiairrym 

obroik^ pierwszego państwa socjalistycznego, a  Zarazem aktywnym b o -  

jownUaem międzynarodówko ruchu robotniczego. Z ^/ch samych jo z e -  

słanek ideowych w3jfnikało głębokie przekonanie, że uczestnicząc w wal­

kach wyzwoleńczych innych narodów najlepiej i  napełniej reali2aije pa­

triotyczny obowiązek działania na rzecz wolności sw oje j Ojczyzny,
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Umiłowanie pjczsyzny przez Karola Swietczewskiego było najczyst­

szej polskiej próby. Jego patriotyzm wywodził s ię  bezpośrednio z  głę­

boko osadzonej świadomości narodowej, z poczucia przynależności do 

polskiej tradycji, kultury, obyczaju i jęrg/ka. Wartości te  ostały się  w mm 

mimo wieloletniej nieobecności w ojczyźnie. Utrwalały je  młodzieńcze 

wspomnienia o rodzinnej Warszawie, którą opuścił jako 1 8 - le tn i  ir fo -  

dzieniec, by powrócić do niej dopiero po uj^ywie lat trzydziestu w  stopniu 

generała dywŁ^i, jako dowódca armii ludowego Wojska Polskiego.

Czynnikiem p o lu ją c y m  Jego uczucia narodowe była ogromna tęsknota 

za krajem. Dawał temu wyraz w  listach do ipdzar^ zam ieszkałej w  War­

szaw ie. Oto Eragment wspomnień siostry, Hemyki Tołw ińskiej,

»»Pisał do mnie długie, 6 -  a  nawet 10-stoonioow e epistoły. Zawsze 

odmienisdy sî t dwa słow a: Polska i  Warszawa, I jak  re&en w rac^o

niespokojne pytanie: Heniu napisz, czy ja  bardzo szpecę mowę o jc z y -
«3/ stą” ,
W jedn3gn z listów  z 1 9 2 6  r. pisał m ,in,:

i  wcale bym s ię  nie gidewał, jeśliby  odpowiedź była taka jak  

moje zap3ganie... i  nosiłaby oddźw i^ kraju, za którym, nie patrząc na 

więzy łączące mnie z wszechstronnym życiem tutejsz^ym -  odczuwam 

tęsknotę i  ja , prawda, nieco może odmienną od pojmowanej przez Cie­

bie, różną również i  od ogólnego pojęcia "Żalu za Ojczyzną", tym n ie -
. . . .  4/mniej jednak w ięcej realną, aniżeli T w oja" ,

W ciągu wielu lat życia i  walki poza granicami kraju przy każdej 

okazji dawał upust sw ej polskości. 2^wsze, nawet w najtrudniejszych 

i nieoczekiwanych momentach gotów był z r^ m n ieć , choć na krótko, 

o obczyźnie, by chłonąć w ieści z Ojczyzny lub myślami powrócić do 

Polski,

Patriotyzm Karola Świerczewskiego był emocjonalnym uczuciem 

na wskroś proletariackim. Jego realne -  jak  pisał -  umiłowanie ojczy­

zny wyrażało s ię  przede wszystkim w tęsknocie do nowej, s o c ja li-
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stycznej Polski, o którą najpierw trzeba było walczyć. Stąd też walkę  ̂

w Hiszpanii traktował jako jeden z etapów walki o Polskę Ludową.  ̂

Jakże wymowne pod tym względem są  słowa listu wysłanego 2 1  paź­

dziernika 1 9 3 7  r* z Madrytu do polskiej Brygady im, Jarosława Dą— 

biowsldego z okaąji pierwszej rocznicy powstania te j jednostki. Jako 

dowódcy 3 5  dywizji Hiszpańskiej Anriii Republiltanskiej pisał w tym 
liśc ie  m«in,:

"Rok temu, do aiem ł hiszpailsidej, na której ongiś, przed wieltami, 

szwoleżerowie Kozietulskiego i ułani Dziewanowskiego torowali drogę

inwazji Napoleona v : wąwozie Samosierty i na ulicach Saragossy -  do 

te j riem i tok temu przybyły pierwsze grupy górników, robotników i cW o- 

pów polskicłi, by tutąj, ramię w ramię z  bohaterskim ludem hiszpańskim 

podjąć walkę orężną z  faszyzmem Hitlera i  Mussolinisgo, by życie skła­

dać ofiarnie za  wolność, za  ohld>, za  ptzysrfośó Polski p tacą jącej,„

••• Brygada im . Dąbrowskiego, to pierwsza w  historii i  tymczasem 

jedyna brygada orężna zbrojnych s ił  polskiego robotnika i chłopa, które 

sw ą pracą ofiarnie realizuje stare, pięloie i  dumne hasło, wypisane na 

je j  sztandarach: **Za wolność Waszą i  nas2są”.

Wasza biygada je s t  pierwszą, a  w ięc kadrową jedimstką przyszłej 

armii ^ to jn e j Polski Ludowej. To zobow ią^ je  do wzorovt'ego ładu 

i porządku wojskowego wewnątrz swoich szeregów, to wymaga w zm oo- 

menia i wzniesienia dyscypliny wojskowej na wyższy poziom, bo każdy 

z Was, to oficer i Idetownik m niejszych lub większych pododdziałów 
i jednostek pizystdej armii naszej PolskL..

. . .  Jeszcze raz -  nąjszozersze pozdrowienia i  podziękowania Polaka 

swoim ziomkom i życzenia, by sztandar Polskiej Brygady im  D t^tow - 

skiego powiewał dumnie i jak  nąjwyżej wśród sztandarów biygady Armii

^  ptj.ez tych, którzy
nas tu przysłaU -  p t  z e z p o l s k i  l u d  p r a c u j ą c y " ^ ' .

Zawarte w tym H io ł, przewidywania "przyszłej armii żbrojnej
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Polski Ludowej” spełniły s ię  nader szybko. Na polach bitew  wojity do­

mowej w Hiszpanii nie dane było Karolowi Świerczewskiemu dowo­

dzić bezpośrednio polskimi jednostltami wojskowymi. Ale już w nie­

spełna pięć lat po zakończeniu h isz p a n ^ e j epopei -  w sierpniu 1 9 4 3  r. 

-  z dumą założył mundur polskiego generała, by w nim walczyć o wy­

zwolenie Ojczyzny, jako wybitny współtwórca i dowódca, szkolenio­

wiec i wychowawca s ił zbrojnych odradzającej s ię  Polski.

Żołnierska droga życia i walki, wńodąca Karola Świerczewskiego 

od moskiewskiego oddziału Czerwonej Gwardii, przez służbę w Armii 

Radzieckiej i H iszpań^iej Armii Republikańskiej, aż do szeregów ludo­

wego Wojska Polskiego nie była dziwem przypadku, lecz prawidłowością 

wynikającą zarówno z obiektywnego rozwoju wydarzeń historycznych, 

jak i świadome@:o i konsekwentnego uznania nadrzędnego charakteru re­

wolucyjnych celów  i zadań, którym poświęcił się  bez reszty. Ostatni 

etap działalności Generała w siłach Zbrojnych PRL bezspornie można 

zatem określić jako ukoronowanie rewolucyjnych i żołnierskich wysiłków 

i dokonań całego życia.

Oceniając rozległą i  owocną działalność wojskowo-polityczną Karola 

Świerczewskiego trzeba podkreślić, że realizował ją  człow idt o wyjątko­

wej osobowości oraz wszechstronnie wykształcony, wysoce doświad­

czony i utalentowany dowódca.

Ze wspomnień przełożonych i podwładnych,, przyjaciół i towarzyszy 

broni wyłama się  sylwedta żołnierza i dowódcy o silnej indywidualności 

oraz n iep rzeci^ych  walorach umysłu i charakteru. Był średniego wzrostu 

i krępej budowy ciała, zawsze kroczył wyprostowany i sprężysty, ruchliwy 

i rzutki w działaniu. Swot»oc’ny sposób bycia znakomicie harmonizował 

z dużym poczuciem humoru, odrobiną ironii i  saikazmu oraz jędrnym, 

soczystym językiem żołnierskim. Był bardzo towarzyski i bezpośredni.Nic 

co łudzicie, nie było mu obce. Nie gardził dobrym jadłem, ani napitkiem. 

Miał znakomity dar obserwacji, św ietną pamięć, analii^czny umysł i
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wrodzone zdolności do nauki. Bardzo skromny i taktowny, potcaHł j^edny-^ 

wad sobie ludzi, mimo źe daleki był od pobłażliwości, i  tolerancji, zwła-g 

szcza w sprawach ideowo-politycznych. Cechowała go partyjność my­
ślenia i  p ^ cy p ia ln ość postępowania.

Osobowość gen. Świerczewskiego w określorty sposób rzutowała nâ  

działalność wojskową i  styl dowodzenia. Energiczny i stanowczy, był 

typem rasowego i bojowego dowódcy, który wyróżniał s ię  rozwagą w 

podejmowaniu decyzji, konsekwencją w ich realizacji. Wiele wymagał 

od siebie i od podwładnych. Wysoce cenił zdyscyplinowanie, odwagę 

i zdolności dowódcze podwładnych. Umiejętnie potrafił wykorzystywać 

ich wiedzy talent i  doświadczenie. Konsekwentnie przestrzegając zasady 

jednoosobowego dowodzenia, w  pełni doceniał znaczenie sztabu jako 

organu dowodzenia. Zawsze był świadom odpowiedzialnej roli dowódcy 

i ogromnego znax2zenia aparatu partyjno—p o lity cz n ie  w  procesie kształ­

towania wartości moralno-poliQ^czi^ych, wysokiego poziomu świadomej 

dyscypliny oraz ideowego zaangażowania podwładnych żołnierzy.

Sylwetki! generała Karola Świerczewskiego -  z  uwagi na bogatą 

osobowość i wielokietunkowość Jego d z i a d a  -  nie można charaktery­

zować w sposób ogólny. Trzeba go przedstawić w koricretrym działaniu. 

W tym celu warto przytoczyć choćby fragmenty kilku wspomnień.

Generał broni \A/ładysław Korczyc, który w  latach 1 9 2 1 - 1 9 2 2  był 

komendantem szkoły Czerwonych Komunardów w  Moskwie, opisując 

udział kursantów w walkach z k o n trrew o lu cy ji^ i bandami eserowca

Antenowa w rejonie Tarabowa, wspomina m ,in,:

Dowodziłem wtedy /od m ąja 1 9 2 1  do lipca 1 9 2 2  r. -  Z .S ./ m ię­

dzynarodowym oddziałem te j szkoły . . .  Był wśród nas wówczas Ś w ier-

pracownik wydziału poUtycznego, później 
został komisarzem politycznym dowodzoneg¿-przeze mnie oddziału kur-

Karola Świerczew skiego bUżej. 
Najlepiej, jak  wiadomo, poznaje się  zalety i  wady ludzkie w trudnych
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warunkach, w ciężkiej próbie. A walka z bandytyzmem była w okresie 

ówczesnym bardzo trudnym zadaniem dla kursantów...

Gdy sytuacja wymagała wielu wyrzeczeń, wielkiego samozapar­

cia  i pośm ęcenia od każdego walczącego kursanta -  właśnie wówczas 

Karol Św iercze^ k i odegrał bardzo ważną rolę jako komisarz polityczny. 

Sam był wspaniałym wzorem wytrwałości dając sw oją niezłomną po­

stawą partyjną przykład wszystkim kursantom, uodpamiał ich na trud­

ności, dodawał otuchy, sam znosił te trudności niezwykle pogodnie, z 

właściwym mu, tale bardzo charakterystycznym humorem. Potrafił en­

tuzjazm bojowy, brawurę, szaloną wprost odwagę kursantów, wykorzy­

stać zawsze umiejętnie dla wj^conania zadań bojowych w najtrudniej­

szych nawet warunkach, gdy front był wszędzie, a  każdą wioskę bunto­

wnicy usiłować^ ’̂ ^zekształcić w twierdzę...

. . .  Nieraz garstłea, kilku zaledwie kursantów ze Św ierczew skim  na 

czele -  rzucało się  śmiało i odważnie na wielokrotnie przeważające 

liczebnie grupy wroga, zmuszając je  do ucieczki. Karol byt cały, bez 

resztyp pogrążony w robocie, dosłownie dwoił s ię  i  troił...

. . .  widziałem u niego n iezw ^ le  umiejętne podejście do ludzi, do 

kolegów, przełożonych i szczególnie do żołnierzy, z którymi um isi roz­

mawiać, jak rzadko kto. Ta cecha -  jego umiejętność obcowania i  roz­

mawiania z ludźmi, z żołnierzami i oficerami pozostała u niego do śm ier­

c i. Umiał zjednywać sobie ludzi...

. . .  Zawsze cechowała go słuszna, partyjno-polityczna postawa i głę­

boko słuszne rozumienie zagadnień polityki partii. Stąd wynikało też 

słuszne, trafne, pełne serdecznego uczucia, podejście do ludzi, jego 

głęboko słuszna i wszechstronna, zasadnicza i partyjna ocena w szyst­

kich ludzi, z którymi miał do czynienia. I za to go tak bardzo nienawidzili 

wrogowie, a  tak bardzo cenili i lubili, szanowali i kochali współtowa­

rzysze, bojownicy wspólnej sprawy. Stąd też wypływał ten urok o so - 

dokoła siebie roztaczał. Jego bezpośredni stosunek do żołnierzy
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i oficerów podbijał ich serca* Głęboka była m iłość do żołnierzy, pod 

jego dowództwem bili się  nieustraszenie i gotowi byli do wszelkich 

ofiar, by rozkaz jego w^sonać”^ .̂

W takich to warunkach i sytuacjach ujawniły s ię  po raz pierwszy na 

polu walki 2ł}tojnej takie cechy Karola Świerczewskiego, jak : brawurowa 

odwaga, wytrwałość i odporność na trudy, ofiarność i poświęcenie, 

zdolności dowódcze oraz ideowo-poUtyc;me zaangażowanie* Cechy te 

niezmiennie charaktery^wały Karola Świerczewskiego w ciągu 3 0  łat 

służby wojskowej, w której awansował od szeregowca do generała broni 

i  ^zeszedł wszystkie szczeble dowodzenia od plutonu do armii i w ice­
ministra Obrony Narodowej*

Z kolei godzi s ię  podkreślić szczególną w łaściw ość Genenda, a 

mianowicie łączenie w  organiczną całość dowodzenia i  pracy id eow o-w y - 

chowawczej* Charakterystyczny przykład w  tym względzie dąje fragment 

wspomnień A l^ a n d ra  B ^ e r a ,  który podczas operacji aragońskiej je ­

sionią 1 9 3 7  u  był zastępcą komisarza politycznego 5 korpusu armii r e -  

pdjlikańskiej, W skład t ^  korpusu wchodziła 3 5  dywiąja dowodzona 
przez gen* Waltera *

»W dniach poprzedząjąoyoh ofensywę Walter był częstym  gościem  

zarówno w  kwaterze korpusu, jak  i kwaterze kom isarza poUtycznego. 

Przyjechał -  jak  mówił -  »»po nowiny»»* W^^ądało to w  ten sposób, że 

w o i a s i ^  namiocie, my pracownicy komisariatu poUtycznego skupia- 

Uśmy s ię  wcścół niego i  z zapaciym tchem słuchallśny jego opowiadań* 

Na pozór opowiadania te  miały tylko lui&^ z w i ą ^  z rolą komisarzy 

polłtyczi^ h , i  ich postawą, z ich oddziaływaniem na żołnierzy i ich 

współpracą z dowódcami. W istocie jednak opowiadania Waltera ogni­

skowały się  właśnie wokół zagadnień z w ią z a i^ h  z pracą poUtyczną 

w wojsku* Ich m yślą przewodnią było zaw sze: »»żołnierz, który rde 

rozumie o co walczy, nigdy nie będzie dobrym żołnierzem»».

ZaczytjrwaUśmy s ię  "Czapąjewem»» Purmaaowa, lecz  opowiadania 
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V7altera dawały nam w ięcej niż ta, wspaniała lektura, przenosiły bowiem 

bezpośrednio na grunt naszej ówczesnej rzeczyw istości, na grunt naszej 

ofensywy aragońskiej wielkie doświadczenia pracy politycznej w Armii 

Radzieckiej.
Towarzyszył Generałowi w tych wizytach komisarz polityczniy jego 

dywizji -  rudy, piegowaty madrytanczyk -  Lasoano o wiecznie spoco­

nych szkłach okularów. Był żywą ilustracją opowiadań Waltera, Nauczy­

ciel z zawodu, pnsetywał od czasu do czasu wywody Waltera wesołym 

okrzykiem: ”Ależ to nie mówi wojskowy, Walter to pedagog”,  A me­

talowiec w arszaw ki w mundurze hiszpańskiego generała odcinał sięt
7/

”Talt je s t, dowódca to właśnie pedagog i organizator” •

Interesujący p rs^ z y n ^  do tego zagadidenia zam ieszcza w swoich 

wspomnieniach nik dypl, Michał Kaseja, oficer oddziału operacyjnego 

sztabu 2 armii WPs

”Pocz^kowe wątpliwości niektórych oficerów oo do m li dowódców 

i ich zastępców politycznych wyjaśniał gener^d Św ierczew ski na jednej 

z odpraw w ten sposób:

-  Dowódcy i instruktors^ od tak zwanego v ^ s 2kolenia liniowego ma­

ją  nauczyć żołnierza, ażeby u m i a ł  s ię  b ić . Wy, zastępy polityczni, 

macie go tak uświadomić, żeby c h c i a ł  s ię  b ić. Dopiero oba te 

czynniki złożą się  na dobrego żołnierza, jakim  ma być nasz żołnierz 

Polski Odrodzonej,

-  Nie myślcie jeckisk -  objaśniał generał dalej -  że tę  robotę należy 

dzielić między sieb ie ... Nie! Dobry dowódca liniowy musi się  znać na 

wychowaniu politycznym tak samo, jak  dobry pracownik polityczny musi 

znać pracę liniową'„8/

Jako swoiste podsumowanie tego aspektu działalności Karola Św ier­

czewskiego mogą posłużyć słow a wypowiedziane na kilka dni przed 

śmiercią, w czasie inspekcji DOW V z siedzibą w Krakowie:

”Oficer dzisiejszy nie może stać obok p o lit)^  i być tylko je j biernym
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obserwatorem. Nie może też płynąc na je j brzeżku od przystani do przy­

stani, gotów w ysiąść w każdej chw ili. Musi płynąć Równym nurtem po­

lityki słusznej dla Państwa i Narodu zdecydowanie i bez kompromisu,
9/ł talciej polityki być zbrojnym ramieniem” .

Wśród wielu dziedzin działalności wojskowej Karola Świerczewskiego 

stosunkowo najmniej znana je s t  jego praca dydaktyczna i naukowo-ba­

dawcza.' Dlatego warto sięgrjąć do wspomnień gen. bryg. Eugeniusza 

Leoszeni:

”Było to w roku 1 9 3 9  w Moskwie. Pełniłem wówczas służbę w Alca— 

demii Wojskowej im. M.W. Frunzego... V\^aśnie skończyła s ię  trw ająca 

3 lata wojna w Hiszpanii... pod względem śc iś le  wojskowym była ona 

bogatym źródłem^doświadczeń...

Toteż z żywym zainteresowaniem i nieokłamaną radości% my, młodzi 

wykładowcy, przyjęliśmy wiadomość, że do naszej Akademii przydzielo­

ny został, w charakterze kierownika grupy buchaczy i starszego wykła­

dowcy na katedrze taktyki ogólnej i  sztuld operacyjnej -  Karol Św ier­

czew ski. Wracał po 1 2  latach do sw ej macierzystej Akademii, do pracy 

naukowej i pedagogicznej.

Przybywał z Hiszpanii wzbogacony w nąjśw ieższe doświadczenia 

bojowe, zdobyte w dowodzeniu różnymi zw ią^ am i taktyc2snymi. Od razu 

też pogrążył się Św ierczew ski w intensywnej, twSrczej pracy i yy ciągu 

kroddego czasu napisał s z e r ^  wnikliwych opracowań i monograHi, 

dających przegląd doświadczeń operacyjno-taktyczriych, w te j liczbie 

prace ”D si^ania zaczepne 3 5  dywizji na &oiK>ie rzeki Ebto” i szereg 
innych.

Przy omawianiu doświadczeń 3 -le tn ie j wojny w Hiszpanii obce mu 

było v\6zelkie efekciarstwo czy też wysnuwanie nie sprawdzonych 

wniosków..« był prawdziwym nowatorem, często potrafił dojrzeć nawet 

ledwie dostrzegalne na pozór zalążki nowych postępowych zjaw isk w 

taktyce i w życiu różnych rodzajów wojsk i nie wahał s ię  wtedy staw iać
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uzasadnionych prognoz, śmiało wysnuwał starannie umotywowane i pod­

budowane, ^ ^ k o  słuszne wnioski, z  których wiele znalado praktyczne 

potwierdzenie w przebiegu wkrótce potem rozpoczętej drugiej wojny 

światowej, a  następnie w toku Wielkiej Wojny Narodowej Związku R a -

dziecldego • ••
Bytem na szeregu jego wykładów na temat działań dywizji i  kor­

pusu piechoty w terenie górzystym i w walce o miejscowość» Były to 

wspaniałe wykłady, obficie nasycone przykładami historycznymi, obfi­

tujące w niezmiernie wartościowe, na wskroś post^oowe i pouczające, 

konkretne wnioski praktyczne. Wygłaszsd te wykłady z niezwykłą 

swobodą. Wysłuchaliśmy ich od początku do końca z niesłabnącym ani 

na chwilę zainteresowaniem.
Byt to naprawdę klasyczny przykład powiązania teorii z prrfttyką, 

prawdziwie twórczego zastosowania i wykorzystania praktycznych wy­

ników studiów doświadczeń wojny dla celów  procesu szkolenia w Aka— 

demu" •
Niemały je s t  również dorobek naukowo-badawczy genersda Św ier­

czewskiego. Dowodem wartości tego dorotku oraz szecokiego zaintere­

sowania tą  dziedziną jego działalności są  dwa wydania wyboru prac 

o wojnie hiszpańskiej lat 1 9 3 6 - 1 9 3 9 ,  które ukazały s ię  drukiem w  to -  

mie pt.: "W bojach o wolność Hiszpanii" '.Zebrane w tym tomie prace, 

to interesujące źródło wiedzy o naukowych predyspozycjach i  pisarskich 

umiejętnościach Karola Świerczewskiego w dziedzirue uogólnienia do­

świadczeń wojennych. Interesującym przyczynkiem do poznania te j mało 

znanej dziedziny działalności wojskowej Generała je s t  rozprawa kandy­

dacka nt.t "Działania 3 5  dywizji w saragoskiej operacji zaczepnej re­

publikanów 1 9 3 7  t ." .  Oficjalnym oponentem gen, Św ierczew ^iego był 

gen. mjr Rodion Malinowski, póaiiejszy marszałek Związku Radziec­

kiego i minister obrony ZSRR. W sw ojej opinii z 1 4  grudnia 1 9 4 0  r. 

pisze on m .in.:
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”Autor bardzo tiafnie przedstawia szereg sytuacji i  epizodów z dzia** 

łań drobt^oh pododdziałówi przykuwa uwagę czytelnika do problemów, 

nad któt3^ i  obecnie pracuje nasza Armia Czerwona, takich jak obserwa­

c ja  i staranne rozpoznanie, kierowanie ogniem, współdziałanie rodzajów 

wojsk, metody walk o silnie umocnione punkty oporu i  gniazda ogniowe* 

Wszystko to je s t  aktualne w chw ili obecnej*

Obiektywizm i  prawdziwość wyldadu, prostota i  żywość jęsyka, na­

sycenie ftdttami, chlubnie wyróżniają tę  pracę spośród wielu opracowań 

historyozno-wojskowych, podnosząc ją  do poziomu wzorowego opisu 

historyczno-wojśkowego*««

••* W sumie praca je s t  najzupełniej oryginalnym utworem, którym 

autor wykazał sw ą dojrzałość w d2siedzinie wojskowych badan nsiukowych 

oraz ujawnił ^ ^ k ą  wiedzę w zakresie nauki m adcsistow sko-leninow - 

skiej i  przygotowania wojskowego*

Tow* Św ierczew ski bezwzględnie zasługuje na nadanie mu stoptda
i. f>/

naukowego kandydata nauk wojskowych” *

W koikm 1 9 4 0  r*, na podstawie pomyślnego przebiegu obsony rozprawy, 

gen* Św ierczew ski uzyskał stopień kandydata nauk wojskowych*

R ozlega, owocna i pouczająca bjda działalność Karola Św ierczew ­

skiego w dziedzinie formowania i  szkolenia jednostek wojdrowych. Po­

dejmował ją  wielokrotnie, kolejno na różnych szczeblach: od dowódcy 

plutonu do dywizji w szeregach Armii Radzieckiej i  Hiszpańdciej Annil 

Republikańskiej oraz od zastępcy dowódcy korpusu do stanowiska II Wi­

cem inistra w ludowym Wojsku Polskim* W te j dziedzinie najbardziej 

charakterystyczne są  warunki i  sposoby działalności Generała w Hiszpanii 
i  w Polsce*

W tworzeniu regularnej armii republikańskiej ważną colę odegrały 

Brygady Międzynarodowe* Przystępując do formowama od podstaw 

1 4  Brygady Międzynarodowej, gen* Św ierczew ski rossumitd, że w kon­

kretnych warunkach politycznych i materialnych republiki należy stosow ać
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zrobione; formować dopiero swój S2;tab, uczyć wszystkich — wszyst­

kiego. Artylerzystę uczył -  kierować ogniem, lekarza brygady -  orga­

nizować służbę sanitarną, Musii^ dać do zrozumienia służbom pomocni­

czym, począwszy od szefów, a kończąc na kucharzu.«, że całe t^ y
13/służą tym na fconcie, żołnierzom znajdującym się  w ogniu" «

Rezultaty były proporcjonalne do wysiłków« Dziełem gen« Św ierczew­

skiego było przekształcenie młodej, nieostrzelanęj, a  zarazem różno­

rodnej pod względem narodowościowym brygady w silny i zwarty orga­

nizm bojowy, w jeden z najlepszych związków taktycznych armii re­

publikańskiej, Surowym sprawdzianem wartości bojowych 1 4  Brygady 

Międzynarodowej b ^ y  walki pod Nontoro i Lopera /grudzień 1 9 3 6  r,/ 

oraz w rejonie Majadahonda i Las Bossa/styczeń 1 9 3 7  r«/« Pod Montoco 

i Lopera brygada sprawnie zorgatdzowała obronę na szerokim, 4 0 -k ilo ­

metrowym fconcie i z powodzeniem uczestniczyła w odparciu ofensywy 

frankistów z Andaluzji, Natomiast w rejonie Majadahonda i Las Bossa 

brała udział w przeciwuderzeniu wojsk republikańskich, które dążyły 

do zniszczenia wroga na zachodnich krańcach Madrytu«

Kunszt dowódczy gen, Świerczewskiego sprawił, że w lutym 1 9 3 7  t, 

o b j^  on stanowisko dowódcy dywizji "A " — jednej z pięciu pierwszych 

dywizji armii republikańskiej. Dywizja ta, formując s ię  w toku walk 

obronnych nad rz, Jarama, skutecznie osłaniała Madryt w czasie tzw. 

trzeciej ofensywy frankistów, W krotce po tym, bo już w lipcu 1 9 3 7  r«, 

gen, Św ierczew ski na C2;ele 3 5 dywizji brał udział w pierwsz^ej w ielkiej 

ofensywie wojsk republikańskich w rejonie Brúñete, W sierpniu 1 9 3 7  r, 

uczestniczył w saragoskiej operacji zaczepnej /walki pod Qjinto i B e l-  

chite/, w grudniu 1 9 3 7  t, i  styczniu 1 9 3 8  r, organizował obronę w re­

jonie Teruelu^ by w marcu 1 9 3 8  i, ponownie odpierać frankistów w 

Aragonie /Belequera, Caspe i Lérida/.

Gen, Św ierczew ski bardzo wysoko ocenił wysiłek bojowy 3 5  dy­

w izji, W sw ojej pracy kandydackiej pisze on m«in,i
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”D zi^ i wysokim walorom polityczno-moialnym składu osobowego 

brygad, ich zdolności bojowe i możliwości taktyczne nie ustępowały 

wielu najlepszym oddziałom armii republikańskiej. Przy tym XI l XV 

Brygada Międz5̂ narodowa dysponowały wartościowymi kadrami ochot­

ników międzynarodowych, którzy świadomie chwycili za bron, by walczyć 

z faszyzmem. 3 2  brygada m i^ a  w swych szeregach do 80%  odiotników 

-  komunistów, którzy stanęli w obrorue ojczyzny od pierwszych dni 

rebelii FYanco. V\^aśnie ta  cecha szczególna je j  brygad i oddziałów wy­

sunęła dywL^ę na jedno z niepoślednich m iejsc w szeregach Hiszpańddej 

Armii Ludowej

Zdobyte w Armii Radzieckiej i  Hiszpańskiej Armii Ludowej doświad­

czenia organizacyjne, sskoleniowe i bojowe w pełni spożytkował w lu­

dowym Wojsku Polskim. W specyHoznych, niepowtarzalnych warudtach 

tworzenia na bratniej ziemi radzieckiej za lą^ ó w  polskich ludowych s ił 

zbrojnych, przybycie gen. Karola Świerczewskiego w sierpniu 1 9 4 3  

do obozu sieledciego na stanowisko z a s t ^ y  dowódcy 1 Korpusu P o l-  

^ ich  S ił Z bcoji^^ w ZSRR było wydarzeniem, które trudno przecenić. 

Wystarczy s i^ n ą ć  pamięcią do tamtych lat i  przypomnieć ^ów ay  wów­

czas problem ca&owitego niemal heska kadr dowódczych, zw łaszcza 

wyższych ogniw dowodzenia. Wystarczy powołać s ię  na powszechnie 

znane rezultaty działalności oiganizatorskiej, s^oierdow o-w ychow aw - 

czej i  operacyjno-taktycznej Generała w okresie działań wojennych na 

stanowiskach: zastępcy dowódcy Armii Polskiej w ZSRR i dowódcy 

2 armii oraz w czasie pokojowego -  choć z bronią w -  utrwalania 

władzy ludowej w Polsce, na stanowiska<^: generalnego inspektora 

osadnictwa wojskowego na Ziemiach Zachodnich, dowódcy Okręgu Woj­

skowego w Poznaniu, II Wiceministra ON, członka KC PPR i posła 
na Sejm .

Oto garść mniej znanych faktów. Do obozu Sieleddego przybył -  

jak już wspomniano -  w końcu sierpnia 1 9 4 3  t . W tym czasie 1 DP
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im. T . Kościuszki wraz z dowódcą 1 Korpusu Polskich S ił Zbrojnych 

w ZSRR, gen. Zygmuntem Berlingiem, ukończyła przygotowania do 

wyjazdu na front. \Ń Sielcach rozpoczęło się  formowanie korpusu. Ca­

ły ciężar zoiganizowania szltolenia i  przygotowania korpusu do dzia­

łań bojowych spoczywał na barkach gen* Świerczewskiego*

Jego ^ów ną troslcą było zorganizowanie sztabu korpusu* Często 

wyjeżdżał do Moskwy w sprawach doboru kadr dowódczo-sztabowych 

kierowanych z Armii Radzieckiej do korpusu* lA^ele czasu i uwagi po­

św ięcał szkoleniu sztabu korpusu. Od listopada 1 9 4 3  r; do chw ili 

wyjazdu sztabu korpusu na front w początkach stycznia 1 9 4 3  r. gen, 

Św ierczew ski osobiście prowadził szereg ćwiczeń ap lik acy ji^ h  na ma­

pach z oficerami, których w i^tszość nie pracow^a jeszcze na tym szcze­

blu dowodzenia* Ponadto co tydzień prowadził wykłady na temat naj­

ważniejszych operacji i najnowszych doświadczeń bojowych Armii 

Radzieckiej. W listopadzie 1 9 4 3  r* kiedy sztab korpusu był już sfor­

mowany, przeprowadził ćwiczenie dowódczo-sztabowe ze środkami 

łączności w terenie nt*: **Nataicie KA na zawczasu przygotowaną obronę 

nieprzyjaciela". Ćwiczenie poprzedził w s a d e m  o ogólnych zasadach 

natarcia korpusu armijnego. W toku ćwiczenia, na którym był obecny 

gen. płk Cyganów, dowódca Moskiewskiego O k r ^  Wojskowego, gen. 

Świerczew ski zwracał szczególną uwagę na doskonalenie kw alifikacji 

oficerów sztabu korpusu. W grudniu 1 9 4 3  r, na zakończenie okresu szlm - 

lenia 2 DP i innych jednostek korpusu, zorganizował i przeprowadził 
taktyczne ćwiczenie z wojskami.

W początkach 1 9 4 4  r. zapadła decyzja o rozwinięciu korpusu w 

Armię Polską w ZSRR, przesunięciu całości Polskich S ił 2brojnych 

na Ukrainę oraz utworzeniu w Sumach Ośrodka Formowania 1 Armii 

Polskiej. Mianowany zastępcą dowSdcy armii i generałem dywizji 

Karol Św ierczew ski objął dowództwo tego ośrodka* W Sumacli, podobnie 

jak w Sielcach, energicznie i z rozmachem rozwiń^ działalność orga-
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nizacyire„ sricoleniową i wychowawcssą. Miarą jego wysi&u może być 

fokt, że w ciągu niespełna trzech m iesięcy sformował i  przeszkolił:

4  DP, 2 i 3 BAH, 4  BAPpanc, 1 BKaw, 1 BSap, 1 DAPlot, 2  i 3 

BZapcr., 4  pczc, 1 3  papanc, 1 pm oraz cały szereg innych oddziałów 

wojsk i służb oraz jednostek tyłowych.

W odniesieniu do formowania i szkolenia 2  armii WP miarodajną 

I opinią są ustalenia płk, dr. Kazimierza Kaczmarka, pracownika naukowego 

Win, historyka i znawcy dziejów tej armii.
”Ponnowanie wszysdtich jednostek 2  armii miało zostać zakończone 

do 1 5 .9 .1 9 4 4  r, W ówczesnych warunkach, przy występujących dosłow­

nie w każdej dziedzinie brakach, termin ten był bardzo krótki. Przyczyny 

niekorzystnych warunków organizowania armii miały chataltter obiek-

tyi/vny„.
. . .  Właściwie przed kadrą oficerslcą 2 armii stan co  zadanie jakiego 

dotychczas nie wykonywała na taldm szczeblu i na taką ^talę. Nawet 

gen, Świerczewski, mający doświadczenie w formowaniu jednostek 

radzieckich i polskich oraz praktj^ę bojową z czasów  wojny domowej 

w Hiszpanii, po raz pierwszy organizował ca łą  armię od podstaw, w 

dodatku w bardzo ciężkich warunkach materialnych i  politycznych. 

Kierowanie formowaniem jednostki utrudniał również brak oficerów w 

dowództwie armii o»#

••• W specyficznych warunkach powstawania 2  armii wielkiego zna­

czenia w przekazywaniu rozkazów i zarządzeń i ich omawianiu nabrały 

odprawy i instruktaże, organizowane na wszystkich szczeblach dowo­

dzenia, Dowództwo armii nie ograniczało s ię  do formalnego przekazy­

wania pisemnej dokumentacji, omawkdo ją  w cześniej na odprawach, 

by umknąć ewentualnych nieporozumień i od razu wyjaśnić wszelkie 

wątpliwości. Nierzadko też do jednostek wyjeżdżały ze sztabu armii 

różne ekipy i na m iejscu udzielały im pomocy w rozwiązywaniu róż­

nych problemów związanych z formowaniem...
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••• Szkolenie, które rozpoczęło się  w dniu przewidywanego zalcoń- 

czenia formowania armii, t j ,  15« 9 . prowad25ono równolegle z przecią­

gającym się  formowaniem wojsk«

«„ Gen, Świerczewski nakazał ssdkolić armię na wszysddch szcze­

blach dowodzenia jednocześnie, równolegle szetegowców, podofice­

rów i oficerów, tzn, metodą kompleksową. Aby przyjść sztabom jedno­

stek z jak najdalej idącą pomocą, zarządził opracowanie "Wskazówek 

organizacyjno-metodycznych”, które załączono do loz^tazu szkolenio­

wego, Dowódca armii zdawał sobie sprawę z tego, iż w ja k ie jś  mierze 

wchodzi w kompetencje i zakres obowiąrftów dow ^ców  niższego 

szczebla, Bjdo to jednak konieczne, ponieważ nie w szyscy dowódcy 

jednostek i oHcetowle S2stabów m ieli doświadczenie w szkoleniu na 

takim szczeblu, na jald ich w 2 armii wyznaczono” ,

Analiza i ocena doświadczeń gen, Świerczewskiego w zakresie ta lt™  

tyczno-operacyjnego dowodzenia na wielu polach walk i bitew  może 

stanowić samodzielny temat histot3^zno—wojskowego studium. Co prawda 

istn ieją  w polskiej historiografii różnego rodzaju opracowania cząstkowe, 

ale w sposób całókształtowy problematyka ta  nie została dotychczas pod- 

ję ta .

Aby przedstawić choćby wycinkowo problematykę dowodzenia gen, 

Św ierczew ^iego w His2:paiiii warto przytoczyć następoijący fragment 

jego pracy kandydackiej:

"Ogólną i charakterystyczną cechą w i ^ z o ś c i  sztabów bjd dotłdiwy 

brak doświadczonych pracowników sztabowych, obfitość i fetyszyzowanie 

rozkazów pisemnych, odziedziczone wraz z formalizmem i rutyną 

starej armii hiszpańskiej, w której dov\̂ ćd2̂ wa armii i  korpusów nie­

rzadko dowodziły brygadami i nawet batalionami ponad głowami dowód­

ców  dywizji, a  c i ostatni z pominięciem dowódców biygad staw iali za­

dania batalionom i kompaniom. Nie istniała natomiast prawie żadna kon­

trola wykonania wydawanych zarządzeń.
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Tylko nieliczne, najlepsze sztaby, przede wszystkim te, na których 

czele stali komuniści, zacz^y uświadamiać sobie ogromną wagę kontroli 
wykonania, jednak i tutaj teoretyczne uznanie tej konieczności nie zawsze 

znajdowało swój pełny wyraz w pralrtycznej działalności sztabu«
Sztab 35 dywizji stanowił młody organizm, który naprawdę ukształto­

wał się dopiero od czasów operacji btuneckiej, podczas której uzu^łniony 

został w S 0 %  przez nowych pracowników/.«./«
;$ztab dywizji składał się  z młodych hiszpańskich oficerów wywodzą­

cych się z dawnej m ilicji oraz z ochotników międzynarodowych /dzie­

więciu narodowości/, którzy w przytłaczającej w iększości nigdy przed 

tym nie mieli do czynienia z w ejściem , a  tym bardziej z techniką pracy 

sztabowej, (Ąjrócz ogólnych niedomogów właściwych organom dowodze­

nia armii republikańskiej, międzynarodowy charakter sztabu stw a­

rzał dodatkowe trudności ”jb y k o w e ”, widoczne zw łaszcza w początko­

wym okresie jego pracy. Procedura np, wydania rozkazu składała się 

wtedy z kilku etapów. Dowódca dywizji szkicował projekt w swym języku 

ojczystym, adiutant tłumaczył na język francuski, sierżant -  tłumacz 

przekładał tekst na ję z ^  hiszpański, wreszcie komisarz dywizji Hisz­

pan dokonywał ostatecznej redakcji dokumentu, poprawiając błędy gra­

matyczne i inne po&nięcia swych poprzedników. Zdarzało się , że rozkaz 

tald bywał na sw ej drodze uzupełniany uwagami i komentarzami osób, 

przez których ręce przechodził, nie zawsze zgodnymi z oceną i intencja­

mi autora, W dodatku, na skutek ogólnej powolności pracy sztabowej, 

rozkazy i zarządzenia nie zawsze docierały do wykonawców we w łaś­

ciwym czasie i w takich przypadkach stanowiły one tylko formalno prawną 

oprawę decyzji i  faktów podjętych i realizowanych nieraz na długo przed 

ich odzwierciedleniem w dokumencie.

Powyższy stan rzeczy tłumaczy, dlaczego dywizja ograniczała się 

zwykle do wydania jedynie począOcowego, ogólnego rozkazu bojowego, 

woląc później kierować działaniami, jak  to np, miało m iejsce również 

pod Saragossą, drogą szczegółowych, przeważnie ustnych zarządzeń”^
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Ze względu na skalę i dramaturgię wydarzeń najbardziej interesującą 

kartą w działalności dowódczej gen. Świerczewskiego je s t  bez wątpie­

nia udział 2 armii \A1P w  operacji berlińskiej. Warto przy tym podkreślić, 

że oceny i opinie dotyczące dowodzenia naszą armią w te j operacji są 

bardzo zróżnicowane, a  nawet kontrowersyjne. Sygnalizując jedynie ten 

problem, trzeba jediKsk powiedzieć, że wszelkie dyskusje na temat v\daś- 

ciw ości dowodzenia 2  armii WP winny u w z g l^ ^ a c  konsekwencje wy­

nikające ze sprzężenia co najmniej dwóch obiektywnych czynników, a 

mianowicie:
-  specyfiki systemu i stylu dowodzenia operacyjnego, jaltie obowiązy­

wały w Armii Radzieckiej w końcowym okresie II wojny św ia to w ej;

-  m iejsca i roli 2 armii WP w ugrupowaniu operacyjnym 1 Frontu 

Ukraińskiego i w decydującym momencie bitwy o Berlin.

Odnośnie pierwszego czynnika należy przypomnieć o dużym stopniu 

centralizacji dowodzenia na szczeblu frontu, którego dowództwo i sztab 

bardzo często wpiost ingerowały w dowodzenie poszczególnymi armiami. 

Faktem je s t , że w czasie działań dyrdktywy, rozkazy i zarządzenia 

frontu z reguły napływały do 2  armii WP codziennie wieczorem lub w nocy 

i bardzo szczegółowo określały nie tylko zadanie arm ii, lecz także zw iąz­

ków taktycznych i elementów ugrupowania operacyjnego na dzień na­

stępny. Ponadto w sztabie 2  armii WP stale przebywał przedstawiciel 

dowództwa frontu, mający duże uprawnienia w zakresie koordynowania 

operacyjnych decyzji i  poczynań dowódcy armii.

Jeśli idzie o konsekwencje wynikające z m ie jsca  i roli 2  armii WP 

w operacji berlińskiej, warto podkreślić, że w sytuacji gdy od wykona­

nia zadań przez 2 armię WP zależał pomyślny przebieg działań głównego 

zgrupowania uderzeniowego frontu, które walczyło o Berlin, nawet da­

leko idące ingerencje dowództwa frontu były w pełni uzasadnione. Nie 

ulega jednak wątpliwości, że zbyt szczegółowe kierowanie wszystkimi 

poczynaniami armii w pewnym stopniu ograniczało inicjatyw ę gen.
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Świerczewskiego. Należy również uwzględniać fakt, że dowódca 2 armii 

WP musiał dowodzić wojskami, które nie mając żadnego doświadczenia 

bojowego, działały w bardzo niekorzystnych warunkach niespodziewa­

nych i silnych uderzeń pancernych zgrupowań nieprzyjaciela.

Wśród nielicznych i przyczynkarskich opracowań laktyczno-opera- 

cyjnych na uwagę zasługuje przede wszystkim wspomniany już artj/kuł 

płk, K. Kaczmarka pt.; *'Z problemów dowodzenia 2 armii WP". Oto

cidrawsze fragmenty tego a r t^ łu s
Dowództwo szybko reagowało na każdą nowo wytworzoną sy­

tuację, Sztab armii czynił wszystko, by jednostki wytrwały na zajmo­

wanych rubieżach i jak  najszybciej wykrwawiły i rozbiły operacyjne 

odwody wroga, Aby móc jak najlepiej oddzi^ywać na walczące oddziały, 

sztab armii, - a zwłaszcza SD dowódcy armii znajdowało s ię  m ożlim e 

jak najbliżej przedniego skraju i na głównym kierunku działań, W szcze­

gólnie ciężkich wypadkach na pizednim skraju znajdował s ię  gen, 

Świerczewski, przejmował dowodzenie działaniami ł pociągał innych 

osobistą postawą, Jego dowodzenie było skuteczne również dlatego, że 

znał dobrze ludzi, umiał sobie u ło ^ ć  z nimi stosimki na płaszczyźnie 

zarówno służbowej, jak  i prywatnej, W ogóle w  armii unikano biurokra­

tycznych form dowodzenia, utrzymywano osobiste kontak^ z podległymi 

dowódcami. Do walczących oddziałów wyjeżdżali oficerowie sztabów, 

łącznie z dowódcami.

W czasie odpierania ptzeciwuderzeń nieprzyjaciela zmieniały s ię  

środki i metody dowodzenia. Rezygnowano często z pisemnych rozkazów 

bojowych, zastępowano Je dowodzeniem przez osobisty kontakt lub za 

pomocą krótkich rozkazów przekazywanych przez oficerów sztabu. Była 

to bardzo elastyczna i operatywna forma dowodzenia, wywierająca ko­

rzystny wpływ na przebicig walki oddziałów. Bo2kazy dowódcy armii 

były proste i dla wykonawców zrozumiałe. Ponadto gen. Św ierczew ski 

wystrzegał się  zarówno sż>yt częstych rozkazów, jak  i ich zmian i o d -
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w ołań; każdota2sowo bezwssględnie je  egzekwował* Ten styl dowodzenia

w niniejszej lub w i^ sz e j miecze pizyswoUi sobie dowódcy poszo25e-
17/gólnych związków taktycznych” *

Po zwycięskim zakończeniu wojny z hitleiow ską Rzeszą  nadszedł 

ostatni tozdział życia i  walki gen* Katola Świerczewskiego* Od wiosny 

1 9 4 5  u  do wiosny 1 9 4 7  u  wszystkie sw oje um iejętności i doświad«* 

czenia dowódcy i  działacza politycznego oddał sprawie umacniania 

obronności ludowej Ojczyzny, łącząc w jedną ca łość takie dziedziny 

działalności, jak  pokojowe szkolenie ludowego Wojska Polskiego, wal«- 

kę o zagospodarowanie Ziem Zachodnich, udział w wielkich kampaniach 

politycznych! referendum ludowym /30 czerw ca 1 9 4 6  t j  i akcji wy­

borczej do Sejmu Ustawodawczego/19  stycznia 1 9 4 7  r^.

Odpowiedzialne i  trudne zadania wynikające z wewnętrznej funltcji 

wojska umiejętnie łączył z działalnością na arenie międzynarodowej* 

Oto garść faktów* We wrześniu 1 9 4 5  r* został w3^naczony na stano­

wisko dowódcy Armii Polskiej na Zachodzie utworzone ze względów 

prestiżowych i  proceduralnych* Na tym stanowisku w nie m ałej mierze 

przyczynił się  do zo rgan izo w an y powroUi do kraju około 1 0 0  tys. żoł­

nierzy P S Z  na Zachodzie* W listopadzie przebywał w Berlinie jako 

przewodniczący polskiej delegacji, która prowadziła rokowania z 

Międzysojuszniczą Kom isją Kontroli Okupowanych Niemiec w sprawie 

repatn^^cji polskich obywateli i  rewindykowania mienia zagrabionego 

Polsce przez hitlerowskiego okupanta* W marcu 1 9 4 6  u  przewodniczył 

delegacji Dąbrowszczaków, która w Belgradzie brała udział w I T^eżdzie 

jugosłowiańskich ochotników walk o wolność Hiszpanii* Jesienią  1 9 4 6  r. 

przez trzy m iesiące przebywał na kontynencie amerykańskim. We wrześ­

niu uczestniczył w Nowym Jorku w HI Kongresie Słowian amerykań­

skich oraz w spotkaniu weteranów XV Międzynarodowej Brygady im* 

Abrahama Lincolna, którzy w Hiszpanii walczyU pod jego dowództwem* 

Jako wiceminister resortu Obrony Narodowej odbył rozmowę z sekreta-
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racrn obrony USA Hobenern Petersonem. W październiku udał siij do 

Kanady, gdzie odwiedzU liczna skupiska Polonii /Montreal, Hamilton, 

Toronto, Cktawa, Winnipeg/, złożył wizyty minisa-owi obrony Gibsonowi 

i szefowi Sztabu Generalnego gen. Palkensenowi, a  także odbył rozmowę 

z przedstawicielami władz kanadyjskich na temat depozytu skarbów poi— 

sinej kultury narodowej, W końcu listopada udał s ię  do M e k s j^ , jako 

członek polskiej delegacji rządowej, która uczestiuczjrfa w uroczystoś­

ciach objęcia urzędu Prezydenta przez Miąuela Alemana.

Po powrocie do Polski wiele wysiłku i energii pośw ięcił sprawie 

zapewnienia ładu i bezpieczeństwa w kr^u. W te j pracy stanął do osta­

tniego boju. Zfein#, jak  żył, ani na krok nie ustępując wrogowi klasow e- 

mu«
Pierwsze . stiv>fv poemsiixi V\ftadysława Broniewskiego ”0  życiu i 

śmierci Karola Waltera Świerczewskiego -  robotnika i generała” brzmią 

następująco:
”Nie o każdym pieśni śpiewają^ nie każdemu pomnik staw iają

Pieśni nieraz historia przekreśli, pomnik zburzą potomni” •

Życie i walka Karola Św ietczew ddego sprawiły, że w pełni zasłużj^, 

aby o nirn pieśni śpiewano i  jemu pomniki stawiano. Pam ięć o generale 

broni Karolu Świerczewskim nie zginie, albowiem wielka była idea, 

której służył i wielki był jego wkład w zwycięstwo te j idei.

PRZYPISY

1, Por, dane w komunilcacie ppłk, mgr. Bolesław a Jareckiego nt,: 

”Karol Świerczewski w literaturze i sztuce”,

2 , Janina Broniewska: O człowieku, który się  kulom nie kłaniał. Warsza­

wa 1 9 6 3 ,

3 , Henryka Tołwińska; Wywiad Ryszarda Marciniaka z siostrą Karola 

Świerczewskiego, ”Za Wolność i Lud”, Nr 8 z 1 9 ,2 ,1 9 7 7  r,
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4 , Cyt, wg Mieczysław Szleyen; Katol Św ierczew ski -  żołnierz -  

patriota żołnierz -  rewolucjonista, W: ”0  generale Świerczewskim , 

Wspomnienia", Warszawa 1 9  5 2 , s , 1 2 0 ,

5 , Cyt, wg Henryk Toruńczyks Do wolności przez Polskę -  Do Polski 

przez cały św iat, Ws O generale Świerczewskim,„| op.cit,, 

s , 1 7 - 1 8 ,

6 , Władysław Korczycs W obronie rewolucji. W: O generale Św ier­

cze w skim ,,,, op,cit«, s , 7 - 1 3 ,

7 , Aleksander Bekier: O Generale. Wi O generale Św ierczew skim ,,,, 

op.cit«, s , 2 6 ,

8 , Michał Kaseja; Razem ze Świerczewiddm. Warszawa 1 9 6 6 ,  

s . 3 7 - 3 8 ,

9 , "Polska Tbtojna" nr 8 7  z 1 9 4 7  r.

1 0 , Eugeniusz Leoszenias Uczył nas sztuki w ojennej,,. W: O generale 

Św ierczew skim ,,,, op,cit,, s , 4 3 - 4 7 ,

1 1 , Karol Św ierczewski Walter i W bojach o wolność Hiszpanii, 

Oprać, M. Bron, E , Kozłowski, S t, Okędci, Warszawa 1 9 6 7 ,  wyd.II,

1 2 ,  Tamże, s, 3 1 9 ,

1 3 , Aleksander Szurek; Lopera, W: O generale Św ierczew skim ,.., 

op.cit,, s, 4 1 - 4 2 ,

1 4 , Karol Św ierczewski "W alter"; W bojach; op .cit,, s . 4 6 ,

1 5 ,  Kazimierz Kaczmarek; Z problemcSw dowodzenia 2  am iią V\/P. 

"Wojskowy Przegląd Historyczny" nr 3 / 1 9 7 3 ,

1 6 ,  Karol Świerczewski Walter ; W bojach ,.,, op .cit,, s , 4 7 - 4 8 .

1 7 , Kazimierz Kaczmarek; Z problemów,.,, op.cit,

1 8 ,  Wiersze i poematy, wyd. Pi W, Warszawa 1 9 7 0 ,
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Hentyka TOŁWIŃSKA

O MOIM BRACIE KAROLU

Żywię niepłonną nadzieja że z uwagi na moje lata Szanowne Audy­

torium wybaczy skromną wypowiedź, proste myśli i  słowa, które przed 

chwilą na • nakreśliłam pod wpływem wzruszenia, jak ie mnie

tutaj ogam^o.
Pragnę zapewnić wszystkich zebranych na te j sali, że z ogromną 

satysfakcją odczuwam i przeżywam wszelkie symptomy pamięci o ińoim 

bracie Karolu. Z uczuciem prawdziwej dumy muszę powiedzieć, że 

spostrzegam liczne dowody świadczące, iż w sercach i umysłach na­

szego społeczeństwa, wojska i młodzieży wiecznie żywa je s t  postać 

Karola. D zisiejsza se s ja  naukowa w pełni potwierdza moje przekonaide, 

że życie i śmierć Karola Sw ierczew ^iego nie poszły na marne. Polska 

Ludowa i je j  armia stanowią spełnienie jego pragnień, jego w ielkiej 

tęsknoty za krajem, Jego marzeń o Ojczyźnie, której obywatele m^irze 

gospodarzą i skutecznie bronią,

Życzę pomyślnych obrad, których wyniki niechaj będą jak  najbar­

dziej praktyczne i pożyteczne dla wojska i społeczeństwa polskiego.
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Janina BRONIEWSKA ^

KILKA R EFLEK SJI O KAROLU ŚWIERCZEWSKIM

Z dużym zaciekawieniem wysłuchałam przedmówców -  wojskowych 

profesorów, docentów i doktorów. Nie ulega w ^pliw ości, że pogłębili 

oni i rozszerzyli temat, który ogniś opracowałam, choć nie jestem  hi­

storykiem, ani nawet żołnierzem z prawdziwego zdarzenia. Z zawodu 

je s t  nauczycielką, trochę zatrąciłam o ssdtołę m a la r ią , ale z wojskiem 

miałam mało do czynienia.

Bardzo osobiste wspomnienia o Karolu Św ierczewskim  pragnę roz­

począć od następującego epizodu. Latem 1 9 4 3  r. byłam w Moskwie 

i miałam już na sobie piętnie uszyty mundur polskiego żołnierza. P e ł­

niłam wówczas -  ku swojemu zdumieniu -  furikcję instruktora Wydzia­

łu W ojskow^o Z PP. Co prawda na wojsku w cale s ię  nie znałam, ale 

uważałam, że skoro umiem pisać, to nie powinnam być instruktorem, 

lecz korespondentem wojenn3^  który po prostu snuje s ię  za wojskiem, 

obok wojska, i opisuje to wszystko co widzi i słyszy.

Pierw sze moje spotkanie z gen. Świerczew skim  nastąpiło pewnego 

sierpniowego w iec2sora« Nad moskiewskie niebo wypłynęły już balony 

zaporowe na uwięzi. Radzieckie dziewczęta z a j ^  stanowiska na da­

chach moskiewskich domów przy ”zenitkach” -  jak  to s ię  wówczas 

mówiło o działach artylerii przeciwlotniczej. W teatrze Armii Czerwonej 

odbyv\ało s ię  jak ieś galowe przedstawienie.
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Oi WarKiy Wasilewskiej dowiedziałam się, że gen. Berling z 1 d y - 

vm (n  rusza na front i do Sielc przychodzi nowy dowódca. Na moje py­

tanie j kto to je st? , Wasilewska, która miała tak bogaty język literacki, 

odpowiedziałaś -  Nie umiem Ci ani opisaó, ani opowiedzieć. Brak mi 

słów. Trzeba go na własne uszy usłyszeć i na własne oczy zobaczyć. 

To je s t  legendarny gen. Walter z Hiszpanii, warszawski ślusarz z Woli. 

Sama zresztą zobaczysz go dzisiaj w teatrze.

W drodze do teatru zacz^am  odczuwać jakąć tremę, w glovńe koła­

tały rożne myśli, że jestem  wojjskowym samoukiem, trochę mnie nauczono 

loomu, co i jak  meldować, mundur na mnie leży nawet jak  trzeba, ale to 

je s t prawdziwy generał i  nie wolno mi po prostu wygłupić s ię .

W teatrze tłum ludzi, nad którym wzrostem górowała Wasilewska. 

Obok niej Sw erczew ski z ^ailko wygoloną głową i w polskim mundu­

rze, Niezapomniany widok -  polski wężyk generalski w Moskwie.

Zbliżyłam się  do Wandy i Świerczewskiego. Wj^mnałam przepisowe 

trzy kroki wojskowe, s ta n ia n i, stidtn^am obcasami i zarneldowałami 

Obywatelu Generale melduje się  Janina Broniewska, korespondent wojen­

ny. Na chw ilę zamarłam, spojrzałam na twarz Świerczewskiego i zo­

baczyłam przede wszystkim wesołe, kpiące i mebieskie oczy, które mnie 

zlustrowsAy od czubka pięknie wyczyszczonych -  na s z c z a c ie  -  butów

Swoim zwyczajem Genersd stanął w rozkroku, założył ręce do tyłu 

i powiedział! -  Jak na początek, to nawet nieźle. Wiem, że je s te ś  

cywilem i żebyś sama nie biedziła s ię  nad regulaminami przydzielę 

jakiegoś podchorążego, który Cię nauczy wszystkich wojskowych sztu­

czek. Po chwili, zmieniając ton zapytał: -  słuchaj warszawianko, a  na 

ulicy Kaczej byłaś?

Ziemio rozstąp się, żebym to ja  wiedziała Już po wkroczeniu Niem­

ców do Warszawy, że wyruszę na Wschód 1 poznam legendarnego gene­

rała Waltera -  Świerczewskiego, ioórego będzie interesowała ulica 

Kacza, to bym na pewno tam poszła i zanotowała sobie jakieś szczegóły 

-  latarnię, dom, gruzy? Niestety, warszawianka na Kaczej nie była.
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A może -  pytał dalej Generał -  pamiętasz balkon na rogu Wilczej 

i Marszałkowskiej, na drugim piętrze, takie kwiatusziti i  ptaiizlri loite 

w żelazie? Niestety, warszawianka nie pamiętała, no bo kto chodzi po 

m ieście i ogląda balkony? Druga wpadka -  myśl% ładnie zaczęłam 

karierę korespondenta wojennego.

A Generał dalej snuje wspomnienia; -  Na rogu Chłodnej i Żelaznej 

była cukierenka... W tym momencie przerywam i podpowiadam -  So m - 

mera. A ską<d w iesz? -  pyta Św ierczew ski. Wiem, bo tam był nasz 

punía kontaktowy, tam spotykaliśmy się  z młodzieżą komunistyczną.

Słuchaj -  powiada Generał i oczy mu błyszczą -  Jalea tam była 

piękna wystawa, wysoka lada i takie wspani^e toay, duże i piętrowe 

jak  piramidy i jakie bombonierki. Odpowiadam — Obywatelu Generale, 

lada była nonnalna, a torty rzeczyw iście wspaniałe, ale wcale nie 

takie wielkie. No tak -  z melancholią stwierdza Generał -  masz rację, 

to jak  byłem mały, inne proporcje i perspelrtywa widzenia.

W obecności Generała nigdy nie robiłam obszernych notatek. Naj­

wyżej jedno zdanie lub jeden wyraz, jak  hasło wywoławcze. Na przy­

kład ’’łyżeczka” i już wiedziałam, jak  mam rozwinąć temat po powrocie 

na kwaterę. Skojarzeniowy, plastyczny i barwny sposób opowiadania 

Świerczewskiego szalenie mi ułatwiał pracę. Do dziś wszystko pamię­

tam, jak  by to był film  kolorowy i trójwymiarowy. A kiedy polej-jł w wal­

ce z wrogiem pomyślałam sobie, że nie wolno materiału wspomnienio­

wego tak zostaw ić, aby się  rozwiał. Trzeba go utrwalić i udoslę^mić 

społeczeństwu. Siedziałam przy maszynie do pisania po 1 2  godzin 

dziennie, wertowałam sw oje zapiski i przypominałam opowieści Gene­

rała. A czego niewiedziałam uzupełniała mi jego rodzina, siostry, zwła­

szcza siedząca tutaj Henrylta Tołwińska.

Tak właśnie powstała ksią ika ”0  cziowietm, który się kulom nie 

kłaniał”, w której usiłowałam pokazać Świerczewskiego jako człowieka 

ciągle żywego, a nie zmartwiałego w brązie na cokole pomnilta. Myślę,
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że to mi się jakoś udało, skoro nie licząc wydań ktąjowych, książka 

ukazała się  również w obcych przekładach -  czeskim, słowackim, wę­

gierskim, rumuńskim, serbo-chorwaddm* To je s t  nie tylko ogromna sa­

tysfakcja autorska, lecz także -  a  może przede wszystkim -  hołd zło­

żony wielkiemu człowiekowi, o którym nie wolno zapominać.

Proszę wybaczyć wycinkowy, przyczynkarski charakter moich re­

fleksji, w których nie zdołam powiedzieć wszystkiego co wiena, myślę 

i czuję.
Na zalconczenie dwa postulaty pod adresem historyków. Pierwszy do­

tyczy weryfiltacji prawdy o kąpieli Generała w Wiśle, Dowiedziałam się  

o tym fakcie od naocznego jakoby świadka, radzieckiego majora. Po­

twierdził to adiutant Generała, Z relacji zrozumiałam, że Św ierczew ­

ski rozebrał na brzegu r2seki i popłyń?^, Epizjod opisałam i dałam 

do autoryzacji. Generał własnoręcznie przekreślił opis kąpieli, C^tazało 

s i^  że po prostu umoczył twarz, może nawet z d j^  mundur, ale nie 

pływał, Świerczewski to człowiek te j miary, że ide potrzebna mu żadna 

legenda, żadna fikcja literacka. Wystarcza szczera prawda.

Druga sprawa dotyczy daty urodzenia Generała, Ostatnio wydrukowa­

łam w tygodniku ”Za Wolność i  Lud'* polski przekład metryki z Cars­

kich czasów, "twiotdym" znakiem jeszcze pisanej. Drukarski chochlik 

sprawił, że najpierw z tłumaczonego t^ s tu  w yleciała cyferka " 7 "  z roku 

urodzenia, po tym pojawiła się  data urodzenia różniąca s ię  o całych 

1 2  dni według kalendarza gregoriańskiego. Niezbędne je s t  zatem wła­

ściw e ustalenie, bo błędna je s t  data w encyklopediach i na grobowcu, 

A przecież istnieje rosyjski oryginał aktu urodzenia, W Urzędzie Stanu 

Cywilnego na Nowym §  w iecie, pozycja 6 2 3 ,

Ozi^oiję za uwagę i możliwość zabrania głosu w tym gronie, w Aka­

demii Sztabu Generalnego WP, noszącej im ię bohaterskiego Generała 

trzech armii — radzieckiej, hiszpańskiej i polskiej.
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Gen. dyw. Ptanciszek KSiąŻARCZYK

O CąSNBBALE WALTER2E WSPÓŁTOWARZYSZU WALK W

fflSZPANII

Korzystając z oka2\ji pragnę kilka diów pośw ięcić osobowości gGii* 

Świerczewskiego, ktorego miałem 25aszczyt poznać w Hiszpanii i w ie lo - 

laotnie spotykać w Polsce po je j  wyzwoleniu» O Karolu Św ierczewskim  

wiele napisano, ale nie odzwierciedla to jeszcze  pełnej działalności tego 

człowieka, jako patrioty i komunisty, Polaka 1 internacjonalisty.

Wspominając lis t gen, Waltera skierowany w  1 9 3 7  r, do D^y îDw- 

szczalrów trzeba podkreślić głęboko treść polityczną, zawartą w stw ier­

dzeniu, że polska brygada im, Jarosława Dt^rowsltiego je s t  pierwszym 

zalązltiem armii ludowej, a  w ięc armii nowego typu. Oznaczało to ko­

nieczność formowania, szkolenia i  wychowania nowej armii na innych 

zasadach, odmiennych od obowiązujących w burżuazyjnych siłach zbrój— 

i^ch. Między innymi w armiach nowego typu nie mogło być mowy o ka— 

stow ości korpusu dowódczego i dystansu oddzielających oficera od sze­

regowca, Wszysddch żołnierzy armii iKJwego typu musiała cechować 

świadoma dyscyplina, ideowe zaangażowanie i bezgraniczne oddanie 

sprawie wyzwolenia narodowego i społecznego,

W Brygadach Międzynarodowych walczących w Hiszpanii z faszy­

zmem rodziły s ię  z a lą ^ i armii nowego typu różnych narodowości, Do 

powstama takich zalązkow przyczyniał s ię  gen, Św ierczew ski, Jego
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7,ashłgą było tworzenie pierwszych jednostek ludowych armii: hiszpań- 

sldej, polskiej, niemieckiej, węgierskiej i innych,
Gen. Świerczewski byl świetnym dowódcą, bardzo wymagającym 

przełożonym, a nai/vet bezwzględnym sędzią w stosunltu do zdrajców 
i tchórzy. Jednocześnie cechowało go ogromne człowieczeństwo, ludzka 

wyrozumiałość, wrodzona życzliwość wobec prostego człowieka,
W szkoleniu wojsk w/lrazywał duże zdolności dydaktyczne i wycho­

wawcze. Z ogromną umiejętnością i cierpliw ością uczył wszystłtich 

wszystkiego. Szeregowców najprostszych powinności żołnierskich, 

oficerów -  sztuki dowodzenia.
Jedną z wyióżniających się w łaściw ości jego postępowania było po­

lityczne podejście do każdej sprawy, do każdego człowieka. W codzien­

nej praktyce zawsze realizował jak  najbardziej słuszną zasadę, że każdy 

dowódca powinien być jednocześnie działaczem politycznym, a  oficer 

polityczny -  dobrym dowódcą, W Hiszpariskiej Armii RepubHkanskiej 

była to jedna z naczelnych zasad, którą zrodziły specyficzne warunki, 

wymagające aby w każdej chw ili komisarz polityczny mógł zastąpić 

dowódcę i przejąć dowodzenie.
Godzi się . podlcreślić jeszcze jedną cechę szczególną gen. Waltera 

-  jego skromność. W szeregach Brygad Międzynarodowych zdecydowaną 

większość stanowili ludzie n iezw ^ le  ofiarni, ideowo zaangażowani, 

pełni świadomi celów  walki i swoich obowiązków. Brygady two­

rzyły szturmowy niejako trzon armii republikańskiej, Z tego powodu pa— 

TO wała w nich atmosfera szczególnej dumy, a nawet poczucia wyż­

szości.
Nie dotyczyło to gen, Świerczewskiego, który zdawał sobie sprawę 

z m iejsca i roli Brygad Międzynarodowych na froncie walki zbrojnej 

łii-s prii^ujących Hiszpanii, Przypomnę tylko, że w 1 9 3 8  r, armia re -  

M i l  a ka liczyła około B O O -9 0 0  tysięcy żołnierzy, w tej liczbie 

« lo iS  tysięcy bojowników, którzy przewinęli s ię  przez szeregi
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Brygad Międz3̂ naiodowychu A zatem Stanovoy one symbol międzynaro^ 

dowej solidamośoi klasy robotniczej, a  także odgrywały bardzo ważną 

rolę czynnika moralnego poparcia walczących republikanów. Natomiast 

nie mogły zdecydować o przebiegu i wynikach całej wojny.

O słuszności poglądów gen. Waltera w tej sprawie, o jego ideow o-po* 

litycznej postawie niechaj świadczy następujący epizod. Do Gener^a 

kwaterującego w pobliżu Madrytu przybyła delegacja robotników z p o- 

dzi^ow aniem  za pomoc i skuteczną obronę stolicy Hiszpanii. W odpo­

wiedzi Karol Św ierczew ski stwieiriził m .in.i ”To nie Wy macie mnie 

dzięltowac, lecz my powinniśmy być Wam wdzięczni, że na p ia n e j 

ziem i hiszpańskiej możemy walczyć z faszyzmem, który zagraża również 

naszym narodom i krąjom”.

Bez trudu można chyba w tych słowach odczytać w łaściw ą ocenę 

wojny hiszpańskiej, jako niezw3^ 1e cennej szkoły walki z faszyzmem, 

której doświadczenia już wkrótce oka2^  s ię  przydatne w wojnie z 

hitleryzmem zagrażającym Europie i całemu światu.

N aw iąatjąc do referatu płk. Stąpora i komunikatu płk. Kozłowskiego 

kilka zdań przyczynkarskich o dowodzeniu gen. Świerczewskiego. Nie 

ulega w ą^ liw ości, że zarówno XIV Brygada Międzynarodowa, jak  i 

3 5  dywizja zawdzięczają sw oje sukcesy bojowe nuin. dowódczemu 

kunsztowi Generała. Chciałbym podkreślić, że szczególnie dotyczy to 

walk w marcu 1 9 3 8  r., kiedy zmasowane siły  fraiidistów dążyły za 

wszelką cenę do rozcięcia republikańskiej Hiszpanii na dwie części. 

Wielkie zgrupowania uderzeniowe wroga parły wówczas ku morzu 

Śtódziemnemu. Armie republikańskie znajdowały się  w odwrocie. 

Wśród nich 3 5  dywizja dowodzona przez gen. Waltera wycofywała się 

w najw i^szyrn ładzie. Nie uległa panice, nie została zdezorganizowana, 

przeciwnie -  nadzwyczaj skutecznie powstrzymywała napór wroga i w 
całości dotarfa do morza na północ od Walencji,

W ramach hiszpańskich refleksji chciałbym je sz cz e  poruszyć dość
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bolesne dla nas wszystkich przeżycie. W maju 1 9 3 8  r. gen. Św ier­

czewski został odwołany z Hiszpanii. W tym czasie leżrfem  w szpi­

talu pod Madrytem i leczyłem tany z poprzednich walk. CMwiedził mnie 

gen. Świerczewski, dowódca brygady strzelców i jego komisarz politycz­

ny. Wszyscy opuszczali Hiszpanię serdecznie bolejąc, że nie mogą dalej 

kontynuować walki. Zdawaliśmy sobie sprawę, że to s ą  nuin. następ­

stwa rozwiązania KPP, której człoricami bylii Strzelczyk, Warmiński,

Matuszczak i inii*
W w5rzwolonej Polsce spotkałem gen. Świerczewskiego w 1 9 4 4  t. 

w lAiblinie, gdy wyszedłem z partyzantki. Później utrzymywałem z nim 

stały kontakt. Ilekroć bywsd w sprawach formowairia 2 armii WP w 

Rzeszowie, gdzie pełrdłem obow ią^ i służbowe, zawsze zawiadamiał 

mnie, aby spotkać s ię  z D^rowszczakam i, którzy tam m ieszkali. CM- 

wiedzaliśmy go w Lublinie, później w Warszawie na Etobrej lub w m iej­

scu iwracy.
Przyjacielskie k o n t r y  z Dąbrowszczakami trwały do końca. W 1 9 4 7 r . 

pełniłem obowiązki służbowe w Krakowie. W ramach in sp ^ c ji krakow­

skiego O k r ^  Wojskowego Generał zarządził przed wyjazdem do Rze­

szowa odprawę w Klubie Garnizonowym* W czasie obrad, jakie miały 

m iejsce po odprav\de, uzgodniliśmy spotkanie z m iejscowym i Dĵ iow -  

szczakami. W poniedziałek wyjechał z Krakowa w rzieszowśkie, w p i^ ^  

miał powrócić. Z ostatniej podróży już nie powrócił. O godz* 1 2 .0 0  

otrzymałem telefoniczną wiadomość o jego śm ierci. Spotkania D ą- 

biowszc2saków nie zdąŻ3̂  już odwołać. Odbyło s ię  w bolesnym nastioju 

ro z ł^ i na zawsze z najlepszym przyjacielem i dowódcą.

Znamienny fokt, że mamy dzisiaj w  Polsce Ludowej ponad 3 5 0  szkół, 

sedd drużyn harcerskich, ulic, placów i zakładów pracy noszących jego 

im i^  stanowi trwały dowód pamięci starych weteranów i  młodego po­

kolenia o generale broni Karolu Świerczewddm  Walterze , który był 

i pozostanie wzorem jak należy żyć, walczyć i  pracować dla dobra so­

cjalistycznej ojczyzny.
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P& doc. dr Antoni KARPIŃSKI

SYLWETKA I OSOBOWOŚĆ KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO

Sylwetkę i osobowość cssłowieka określają cechy zsewnętrzne i we­
wnętrzne, Najpełniej i w sposdb ewidentny uwidaczniają się one w prak­
tycznym działaniUf szczególnie w trudnych okresach dziejowych, wyma­

gających szczególnego wysifim ł poświęcenia. Najbardziej obiektywną 
ocenę cech osobowości człow i^a może dać zespół /społeczność, śro­
dowisko/, w którym dana jednostka ludzka dzi^a.

Jednostki ludzkie, posiadające zespół pozytywnych cech osobowych 

są uznawane za wzorzec postępowania, jeśli ich działaltx>ść służy po­
stępowi społecznemu i na określonym etapie historycznym sprawdziła się 
w praktyce,

W polskim środowisku wojskowym postacią godną naśladowania jest 
patron naszej Uczelni, gen, broni Karol Świerczewski — rewolucjonista, 
działacz polityczny, organizator polskich sił zbrojnych, dowódca i wy­

chowawca, Dotychczasowa literatura wspomnieniowa o Karolu Świer­
cze v\skim w miarę szeroko naświetla życie i dziadtalność tego wiernego 

syna partii, bohatera i zołniensa trzech armii, walczącego w obronie re— 

wolucji socjalistycznej w Rosji Radzieckiej, o wolność ludu Hiszpanii 
i niepodległość Polski Ludowej,

Osobowość Karola Świerczewskiego od najmłodszych lat kształtowała 

atmosfera domu rodzinnego oraz sytuacja społeczno-polityczna i ekono—
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micKiia w Warszawie na przełomie XIX i XX w# Twarda rzeczywistość 

rix!ziny lobomiczej, z jakiej pochodził Św ierczew ski, wyzysk klasy ro­

botniczej, narastanie wrzenia rewolucyjnego kierowanego przez prole­

tariacką partię SDKPiL oraz solidarność polskich i rosyjskich rew o- 

Ificjonistów w walce o wyzwolenie narodowe Polaków i swobody de­

mokratycznej Rosji, wywarły przemożny wpływ na jego polityczną 

postawę i osobowość.
Gdy losy rzuciły go na teren Rosji carskiej, bez trudu nawiązywał 

kontakty z rosyjskimi robotnikami, ludźmi, którzy klasowo byli mu bliscy* 

Już wówczas cechowało go ukształtowane oblicze polityczne i klasowe. 

Był zdeterminowanym zwolennikiem realizacji hasła polskiej demo­

kracji ”Za wolność Waszą i naszą”, walki o wyzwoleide narodowe i 

s(>ołeczne ludu pracując^ego. Tym zasadom pozostał wierrq  ̂do końca swo­

jego życia.

Władysław Kotczyc w swoich wspomnieniach o Świerczewskim , jako 

komisarz oddziału Szkoły Czerwonych Komunardów, tak pisał:

”. . .  Karol był cały, bez reszty pogrą^ny w robocie, dosłownie dwoił 

się  i troił* Trzeba bowiem b^ o nie tylko zabezpieczać wyiconanie zadań 

ściśle  bojowych i bezpośrednio walczyć z wrogiem /z bandą Antenowa 

w Okręgu Kirsanowskim -  A.K./, ale również pozostawiać w wyzwolp- 

wsiach uzbrojonoą ochronę, organizować wybory komitetów rew olu- 

’-yji^ych na wyzwalariych terenach. •*• prowadzić olbrzymią pracę po­

lityczną wśród wyzwolonej, a  oszukiwanej dotęd przez eserowców, 

ludności w iejskiej. Karol Św ierczew ski -  komisarz polityczny -  odegrał 

tu bardzo ważną rol^ jako zdolny organizator pracy p arty jn o -p o li^ zn ej.

Czułem w tym młodym wówczas człowieku prawdziwego komuni­

s tę .. .”^ .̂

Postawę i zapał żołnierza rewolucjonisty Karol Św ierczew ski wy­

kazał w czasie wojny w Hiszpanii. \Ńiemy zasadom intem acjonalistycz- 

nym przybył do Hiszpanii, aby tam wraz z je j  ludem, jak  ongiś podczas
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Rewolucji Październikowej i  wojny domowej w Rosji, wziąć udział 

w walce z wrogiem klasowym* Uczestnicy walk o wolność Hiszpanii 

wspominają go jako nieustraszonego bojownika, dowódcę i nauczyciela* 

Henryk Torunczyk pisał o gen. Walterze następującoi

”.** Widzieliśmy jego postać wspaniałą, wyprostowaną, nie kłania­

ją c ą  s ię  kulom w najtrudniejszych momentach«** zawsze zjaw iał s ię  

tam, gdzie było najgroźniej, gdzie trzeba było niezwykłego wysiHoi dla

opanowania sytuacji* W najbardziej groźnych sytuacjach zachowywał
2/spokój i  humor,** Za to podziwiali go i  kochali jego żołnierze" *

Żarliwość rewolucyjna Waltera zawsze była przepojona troską o 

sprawiedliwość społeczną ludzi pracy* Wszystko, co czynił było nace­

chowane chęcią uczynienia ich wolnymi i szczęśliwym i* Czynnikami 

sprawczymi takiej postawy było poznanie z autopcji biedy i upokorzeń, 

wyzysku i nędzy polskiej i rosyjskiej klasy robottüczej.

Podczas działań wojennych w Hiszpanii wizytując jedną z grup 

jeńców  wziętych do niewoli pod Quinto, stwierdził, że wielu z nich 

je s t  robotnikami i  biednymi chłopami* Stanął wśród nich i tłumaczył im,

0 co w alczą rewolucjoniści, że oni /jeńcy/ dali s ię  otumanić przez de­

magogię faszystów, że zapomnieli, iż  są  synami narodu hiszpańskiego,

synami hiszpańskiej klasy robotniczej, której dobro nie ma nic wspólnego
3/z interesami obszarników i  kapitalistów •

Pracę polityczną i wychowawczą prowadził Św ierczew ski zawsze

1 w sz ę ^ ie , w każdym środowisku ludzkim* Janina Broniewska, przeby— 

w ąjąc w Sumskim Ośrodku Formowania 1 Armii Polskiej tak pisada:

"S ta li i  patrzyli (chodziło tu o Polaków powołan3̂ h do wojska z 

Podola i  Wołynia) jak urzeczeni na napisy?

-  Niech żyje Polska!

-  Niech żyje Odrodzone Wojsko Polskie!

-  Naprzód na Warszawę!

Generał, sto jąc na podwyższeniu, przemówił do ciasno nabitej poboro- 
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wymi sali, mówił o najbliższych im sprawach, O tym, co przecierpiał 

każdy z nich, I dlaczego? I o partii prowadzącej naród do wolności -

0 Polsitiej Partii Robotniczej, o je j  bohaterach. Mówił, jak  o jciec

1 dowódca, wychowawca i ktoś najbliższy, kto zna wszystkie najta j­

niejsze troski, zgryzoty, nadzieje**^^.

Wystąpienia publiczne Generała, rozmowy w małym gronie były 

nacechowane m iłością do Ojczyzny, do Polski, przepojone duchem in-^ 

temacjonalizmu proletariackiego. Był Świerczewski szermierzem re­

wolucji socjalistycznej, postrachem je j wrogów, zawsze umiał ich 

zwyciężać. Zawdzięczał to wrodzonym cechom sw ojej osobowości 

-  talentowi dowódcy, stanowczości w  działaniu i  sprawiedliwemu po— 

stęj:>owaniu. Jego towarzysze broni -  z lat wojny w Rosji i  Hiszpanii, 

z okresu wojny v\^woleńczej Arnui Radziedkiej i  ludowego Wojska 

Polskiego wspominają, że był surowy, ale sprawiedliwy, prosty, ale 

autorytatywny. Lubił gwarzyć z żołnierzami, kpił sobie z pruderyjnej 

dy d akt^  dla dobrze wychowanych dzieci, kochał życie i nie ukrywił 

tej m iłości, Ale potrafił też surowo egzekwować wykonanie rozkazu, 

sw oje oddziidy wiódł do boju żelazną ręką, bo wiedział, że dowódca na 

tyłach może być miłym kompanem, lecz w  ogniu waUd je s t  nade wszystko 

rozlcazodawcą^^.

Generał Eugemusz Leoszenia, starszy wykładowca katedry wojsk 

inżynieryjnych Alcademii Wojskowej im, M.W. Pruiwe, tak pisał o ta­

lencie dowódczym Śm erczew sklego:

*'Zawsze zajmował poi^cje postępowe, był prawdziwym nowatorem, 

często potrafił dojrzeć nawet ledwie dostrzegalne na pozór zalążki no­
wych postępowych zjawisk w taktyce i w użyciu różnych rodząjów wojsic 

i nie wahał się wtedy stawiać uzasadnionych prognoz, śmiało wysuwał 
Starannie umotywowane i podbudowane gł^x)ko słuszne wnioski,,,” .

O cechach osobowych i  sylwetce Generała wspomina również p& 

M ich^ K aseja w sw ojej książce "Razem ze Św ierczew skim ”,  Jest to
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chyba najbardziej bogata relacja o osobowości człowieka mającego 

bogate doświadczenia życiowe, zdobyte na trudnej drodze walki kla­

sow ej, kariery wojskowej oraz osobistych sukcesów i niepowodzeń«

Michał K aseja, pracownik sztabu 2 armii WP, miał bardzo wiele 

sposobności spotykania s ię  z Generałem; obserwowania jego działal­

ności w trudnym okresie formowania i  szkolenia armii, je j  marszu na 

fiotit oraz w czasie walk prowadzonych w  nadzwyczaj skomplikowanej 

sytuacji operacyjnej, W swoich wspomnieniach dąje wiele przykła­

dów, snuje w iele osobistych refleksji# Zabiegając o kadry, Św ier­

czew ski starał s ię  osobiście rozmawiać z oficerami powołanymi do 

wojska, wtąjemniczająp ich w trudności formowania, szkolenia i  wy­

chowania#

"Jedno trzeba powiedzieć wszystkim jasno i  wyraźnie ^ mówił Ge­

nerał do M. K aseji -  będzie nam cięiko# Nie mamy ani koszary ani ma­

gazynów, ani fabryk w  kraju# Kos2sarami będzie dla nas przeważnie las# 

23emianki w ^ p a n e  i urządzone własi^mii r^ a m i będą nam żołnierską 

i2hą, Mundury szy ją  nam kobiety radzieckie. Fabryki w Związku Ra­

dzieckim produkują całe uzbrojenie i wyposażenie dla naszej armii# To 

przyjdzie dopiero# Ale prisyjść nie może od razu# Pierwszeństwo ma 

walczący front i  jego potrzeby# lin ie  kolejowe są  zniszczone, mosty 

porozrywane. Cały transport radziedd opiera s ię  chwilowo na samo­

chodach### Tymczasem czas ucieka i nagli# Wielki szmat kraju je s t  je ­

szcze pod butem faszystowskich oprawców... Dlatego nie będziemy 

czekac na umundurowanie tylko zaczniemy siidtolenie od razu, na cy— 
wila"̂ '̂ #

Szkolenie bojowe Generał zaw sze wiązał z wychowaniem politycz­

nym i patnotycznym# W jednym z jego rozkazów znajdujemy trafne i do 

dzisiąj aktualne stwierdzenie, że ^ówitym celem  szkolenia je s t  wycho­

wanie źołnieiza obywatela, świadomego swych obow iązów  wobec 

Ojczyzny, przywiązanego do ideałów demolcratycznych^^#
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Geru gwietczewsid w:yl«?rzystywał k a ^ ą  dcaisję, aby ssdobywa^ z a -  

iiiauia [>odwładiiych, poznawać ich myśK, uczucia i nastcaje. Rozmawiał 

z zoinierzarni o ich osjobistydi ł  służbowych sprawach, potrafił zauwa­

żyć, że koń je s t  żle osiodłany, stwierdzić, że wojsko wyruszyło w  d a - 

Idią drogę tylko **0 kawie ̂  ¿e dowódcy drużyn nie interesują s ię  żoł­

nierzami, którzy w marszu odparzyli nogi, że dowódcy kompanii dają 

zł;/ przykład jadąc na furmance, podczas gdy podwładni maszerują pie­

chotą, Widział duże i małe sprawy, troszczył s ię  o ca łą  armię, ale też 

nie tracił z pola widzenia poszczególnych żołnierzy«

W swoim komunikacie poruszyłem tylko nidstóre okoliczności charak— 

icMrytiiujące sylwetJtę l osobowość patrona naszej uczelni« gwiadomle 

pominąłem okres walk 2  armii WP, działalność Generała w  ramach 

akcji osadnictwa wojsicowego na Ziemiach Zachodnich, w  czasie  po­

bytu w Ameryce Północnej oraz ostatnie chwile jego Wszystkie

problemy zwiąsiane z życiem i działalnością gei^ Świerczewskiego będą 

omawiane w innych komunikatach.

Na zakończenie warto przytoca^ć ficagment wspomnieti jednego z to­

warzyszy broni, Ignacego Naibuttat

’̂ Sliecodzienny urdk tego oz^w idka b i^  s ię  stąd, że zachował pro­

stotę, że mimo wielkości zasług swoich był i pozost^^ tokarzem w m un-

duize generała, człowiekiem walczącym za sprawę tak jak  ją  rozumiał,
9/prosto i bez efektóyy -  po tobociarsku” .

PRZYPISY

1« 0  generale Świerczewskim, Wspomnienia« Warszawa 1 9 5 2 ,8 * 9 - 1 0 ,  

2« Tamże, s« 16«

3 , Andrzej Szczypiorskit Karol Świerczewski« Walter« Warszawa 1 9 6 7 ,  

8. 5 4 - 5 5 *

4« Tamże«

5« Tamże, s« 13«
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Ptk mgr Władysław JURA

PROBLEMY PRACY POLITYCZNO-WYCEIOWAWCZEJ W POGLĄDACH 

I DZIAf̂ ALNOŚCI KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO

praca polityczna, mająca na celu wychowanie żołnierzy w duchu idei 
marksizmu-leninizmu, patriotyzmu i proletariackiego internacjonalizmu, 

znajdowała zawsze w poglądach i dzi^alności Karola Świerczewskiego

należną, wysoką rangę. .
Generał Świerczewski dowódca -  komunista rozumiał, że jedność

v>;ychowania i wyszkotoia polega na przepojeniu świadomością poli­
tyczną wszystkich czynności żołnierskich, na pełnym rozumieniu przez 

żołnierza sensu i celowości wysiłku, surowej wymagalności dowódców. 
Wyszkolenie i wychowanie zawsze pojmował Świerczewski jako dwie 

strony jednego procesu. Uważał, że wyszkolenie oderwane od wycłK>v^— 
nia, od pobudzania świadomości ptzeksżtd:ca się w bezduszną tresurę 

i nie może zapewnie trwsdego zwycięstwa. Wiedzę tę wpąjał podległym 
sobie dowódcom, od których żądał konsekwentnie, by prowadzili pracę 

polityczną w pododdziałach, by podnosili swoją wiedzę społeczno-po- 
lityczną. Równocześnie akcentował konieczność ścisłego współdziała­
nia dowódcy—jednoosobow^o kierownika z aparatem politycznym wojska. 

Taki styl -  jego zdaniem -  czyni decyzję dowódcy w pełni dojrzałą.
Karol Świerczewski stale podkreślał, ”że oficer ludowej armii, nie 

może być biernym obserwatorem zachodzących w kraju wydarzeń poli-
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tycznych. Winien je  znać i rozumieć. Aktywnie głosić i obronić linię 
polityczną realizowaną przez partię i rząd”.

Karol Świerczewski w pełni docenił wagę czynnika moralno-poli— 

tycznego. Ponadto przejawiał dużą troskę o warunki bytowe żołnierza* 

Dużą wagę przywiązywsd do rozpowszechniania w podlef^ych mu od­

działach i pododdziałach wiadomości o sukcesach bojowych, co, jak 

pisze -  ’»zawsze podnosiło nastroje i wiarę żołnierzy we własne siły ”.

Nie można rozpatrywać problemów wychowania w armii bez uwzględ­

nienia dyscypliny. O takim stanowisku Świerczewskiego świadczy cho­

ciażby historyczny lis t do 1 3  brygady z okazji rocznicy powstania ba­

talionu im. J, Dąbrowskiego. P isa ł w nim "Wasza brygada je s t  pierwszą, 

a  w ięc kadrową jednostką przyszłej armii zbrojnej Polski Eiudowej. To 

zobow ią^ je do wzorowego ładu i porządku wojskowego wewnątrz 

swoich szeregów, to wymaga wzmocnienia dyscypliny i wzniesienia 
na wyższy poziom”.

W rozkazie nr 1 5 7  z dnia 2 6  lipca 1 9 '4 5  r. -  Generał własnoręcznie 

poprawia zdanie: "I^scyplina je s t  zewnętrznym wyrazem w ojska", na­

stępująco: "Dyscyplina wojskowa je s t  podstawową spójnią w ojska”.

Św ierczew ski uczył podwładnych rozumienia istoty i znaczenia dy­

scypliny w armii socjalistycznej. Szczególną uwagę zw rac^ na nale­

żyte stosowanie praktyki dyscyplinarnej. Był zdecydowanym przeciwni­

kiem jednostronności w pracy wychowawczej nad kształtowaniem dy­

scypliny i ograniczania regulaminowych uprawnień przełożonych tylko 

do nakładania kar dyscyplinarnych. Generał wysoko cenił rangę i zna­

czenie wyróżnień. Doceniał również społeczne formy oddziaływania na 

podwładnych. W lipcu 1 9 4 5  r. wydał rozkaz nr 1 3 8  o organizacji są ­

dów koleżeńskich dla podoficerów i szeregowców, czyniąc odpowie­

dzialnymi dowódców jednostek za  ich sprawne funkcjonowanie.

Jednym ze sposobów walki o wysoki poziom świadomości i dys­

cypliny była zainicjowana przez Generała praktyka nawiązywania kontak-
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tów z lodzinami żołnierzy, zawiadamiania ich o osiągnięciach i wyróż­

nieniach z jednej strony i w jiaoczeniach, przewinieniach z drugiej. 

Inicjatywa ta  dawała i daje do dnia dzisiejszego dobre wynikł wycho-

wawcze*
w pracy ideowo-wychowawczej widział §v\detczewski o lb ^ m łą  

rolę osobistego przykładu dowódcy. Na jednej z odpraw dowódców plu­

tonów w 2 armii WP powiedział: "Dowódca plutonu powinien być dla 

swych żołnierzy przyicładem, powinien na każdym stanowdsku w marszu 

i w boju być dla nich wtzotem dyscypliny, odwagi i  poświęcenia".

Karol Świerczewski b ^  konsekwentnym realizatorem swoich poglą­

dów w życiu codziennym. W pracy polłtyczno-wychowawczej opierrf 

się przede wszystkim na bjiyoh członkach KPP i oficerach radzieckich 

-  członkach partii komunistycznej, którzy do szeregów lu d o w e j Wtojska 

Polskiego wnieśli doświadczenia bojowe i hatt rewolucyjny. W pracy 

wychowrawczej szukał dróg i sposobów, którymi najłatw iej trafić do żoł­

nierza, by z różnorodnej masy ludzi przybywąjących do S ie lc  stworzyć 

Świadome, zwarte ideowo kolekt5n^ żołnierskie.
Świerczewski umiał zawsze jasno i konkretnie wykazać żołnierzowi, 

że więź ideologiczna i oparte na niej braterstwo broni z Armią Radziecką 

są  warunkiem yvyzwolenła kraju. Na jednej z odpraw oficerskich w 

Sielcach popmszono Generała aby zabrał ^ o s . Rozejrzał s ię  po sa li i  

spostrzegł dwa hasła; "Niech żyje Polska” i »»Niech żyje przyjaźń p o i- 

slro-radziecka»»! Wskazał na nie i powiedz!^; "W tych dwćch basłacłi 

macie cały program naszego działania. Co w ięcej, są  one tak ze sobą 

związane, że jedno je s t  me do pomyślenia bez dnigie^^o. Aby mogła żyć 

Polska, musi w naszych sercach rosnąć przyjaźń polsko-radziecka. 

Tylko wtedy będziemy mogli wyzwolić Polskę spod jarzma niem iec­

kiego»».

Cjenetał otaczał szczególną opieką młody, formujący s ię  aparat po­

lityczny ludowego Wojska Polskiego. Uczył go właściwego ^»odejścia
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do wszystkich, którzy chcieli walczyć z wrogiem, uczył, jak  należy 

kształtować ich patriotyzm, umacniać braterstwo broni z źonierzami 

Armii Radzieckiej, Wskazywał, jak  ważnym elementem w te j dziedzinie 

je s t  budzenie dumy narodowej przez wydobywanie i popularyzowanie tra­

dycji narodowych, W te j walce o duszę żołnierza Generid sam brał bez­

pośredni udział; przemawiał na zebraniach, prowadził rozmowy indy­

widualne, ca łą  sw ą postawą zyskiwał zaufanie żołnierzy dla w ielkiej 

sprawy, której był gorącym orędownikiem« Oficerom politycznym stawiał 

konkretne zadania: być jak  najbliżej żołnierza, znać jego radości i  trosld, 

troszczyć się  o jego warunki bytowe, brać udział w codziennej pracy 

szkoleniowej i być zawsze gotowym do osobistego udziału w walce w roli 

oficera liniowego,

W okresie przygotowań do dzisdan bojowych wszyscy oficerowie po­

lityczni znąjdowali się — w myśl osobistych wytycznych Karola Św ier­

czewskiego -  wśród żołnierzy, aby wyjaśniać sto jące przed nimi kon­

kretne zadania i ich smaczenia, Do wyjaśniania t3̂ h problemów wyko- 

izysiywano m,in, artykuły zamieszczone na łamach "Zwyciężymy*» -  

gazety 1 korpusu, a  następnie 1 armii WP, Generał odpowiedzialny z ra­

mienia Centralnego Biura Komunistów Polskich za pracę polityczną 

w korpusie i w armii, był inspiratorem cyklów tematycznych i artykułów 

wiążących sprawę wychowania żołnierskiego z bojowymi zadaniami je ­

dnostek* Wiosną 1 9 4 4  r, na powyższe tematy opublikowid kilka arty­
kułów.

Prowadzona praca polityczna w jednostkach 2  armii WP, oparta na 

doświadczeniach i osobistym prz3^ a d z ie  je j dowódcy, dała znakomite 

rezultaty. Młody, nieostrzelany żołnierz dał w czasie  działań bojowych 

dowody masowego bohaterstwa i  ofiarności, okazał s ię  wiernym synem 

Ojczyzny, Z chw ilą zakończenia działań wojennych 1 0  m aja 1 9 4 5  r, 

generé Karol Św ierczew ski depeszował do KG P P R : »»Wojsko Polskie 

stworzyła Partia i ona je s t  źródłem jego m ęstwa. Wczoraj przeszliśmy
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Czechosłowacji. Duch wojska wspaniały. Chwała Partii”, 

W tych kilim zdaniach sformułowane je s t  credo życiowe Generała,

Spełniły się  jednocześnie jego marzenia, Annia, którą dowodziły 

w której organizował polityczną robotę, zwycięska wracała do kraju.

Postać Karola Świerczewskiego żyje w naszych codziennych poczy­

naniach i jego nauki z ca łą  konsdcwencją są  realizowane w Akademii 

Sztabu Generalnego WP, uczelni dowódczo-sztabowej, nazwanej jego 

imieniem,, Popularyzujemy i zaszczepiamy naszym w^howankom naj­

lepsze cechy osobowe Karola Świerczewskiego, Postać patrona uczelni 

stanowi dla wszystkich środowisk ASG WP, a  w szczególności dla 

aijsolwentów -  dowódców i wychowawców ludowego WP praktyczny 

•przykład stosowania teorii i  metodologii m arksistowsko-leninowskiej 

w rozwoju socjalistycznej nauki wojennej, w rozwiązywaniu problemów 

szkolenia, wychowania i dowodzenia wojskami.
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Płk doc, dr i^ugeniusz KOZŁOWSKI

DOŚWIADCZENIA WOJNY HISZPAŃSKIEJ W ŚW IETLE PRAC 

KAROLA ŚWIERCZEWSKIEC30

W referacie pHc, doc, dr, Zdzisława S t ^ r a  główne wątki dotyczą 

wielu dziedzin życia i  działalności gener^a Karola Sm erczew skiego 

jako wybitnego dowódcy, wychowawcy i działacza politycznego. Mię­

dzy innymi autor referatu wspominał o tym, źe Generał pozostawił n ie -
\

mały dorobek twórczy, jako pisarz i histpryk w)jskowy. Przypomną że 

część  prac generała Waltera przygotowaliśmy do druku w Wojskowym 

Instytucie Historycznym pod kierunkiem gen. ptof. S t. Okęckiego w 

zbiorze pt.: ”W bojach o wolność Hiszpanii”* Drugie wydanie tego 

zd îotu ukazało się  w  1 9 6 7  r. w 7 0  rocznicę urodzin Karola Św ier­

czewskiego.

Jakkolwiek zawarte w  tym zbiorze prace nie stanowią ca łości dorobku 

pisarskiego Generala, gdj^ dotyczą tylko niewielkiego wycinka jego 

aktywnego życia, t j,  wojny hiszpańskiej, stanowią dostatecznie bogaty 

materiał, by poznać jeszcze  jedną ważną dziedzinę jego działania, jalto 

pracownika naukowego i wojskowego teoretyka.

Gdy wczytujemy się w  stronice dziennika operacyjnego bitwy pod 

Brúñete, w studium operacji tem elskiej, w syntetyczną charakterystykę 

działań Brygad Międzynarodowych, czy w reszcie wyczerpującą mono­

grafię operacji saragoskiej, w pierwszym rzędzie jesteśm y pod w raże-
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niem szczególnego zaangażowania oraz pryncypialnego partyjnego sta­

wiania i oceny prezentowanych tez i  problemów. Widoczne je s t  to zwła­

szcza w rozprawie kandydackiej na temat operacji saragoskiej. W pracy 

tej, autor nie szczędzi krytycznych uwag i ocen mimo, iż sam był jednym 

z je j animatorów i uczestników.

Wśród wielu nauk i wniosków metodologicznych, jak ie wynikają dla 

nas z prac gen. Świerczewskiego, na uwagę zasługuje przede wszyst­

kim ukazywanie zagadnień operacyjnych na szerokim politycznym tle 

wydarzeń, g t ^ k a  analiza różnych zjaw isk w ich ściętym  powiązaniu 

i zależności.

Charakterystyczne je s t  to, że Genersd nie zadowalał s ię  jedynie 

’ analizą przyczyn niepowodzenia operacji saragoskiej w  sierpniu-w rześ- 

niu 1 9 3 7  r., nie szukał wyjaśnień w rozpatrywaniu tylko stosunku s ił 

i środków obu stron, czy też w błędach dowodzenia. Dostrzegał je  

taltże w kor^rtatorstwie, a  nawet zdradzie niektótych polityków i  w o j-  

sltowych w łonie frontu ludowego,' w d o ^ ^ n e j analizie stanu ducha 

moralnego i dyscypliny wojsk własr^oh i nieprzyjaciela itd.

W opracowaniach Kazola Świerczewskiego imponuje niezwykła 

solidność i (k»ciddiwoś6 badawcza. Dowodzą tego wyjątkowo skrupu­

latne wyliczenia liczbowe i analizy wiarygodności dai^rch. Tak np. 

wzorem dla historyków służby zdrowia, a  także wskazówką metodyczną 

dla analiz operacyjnych, czy potrzeb chirurgów na dziś, mogą byó do­

konywane przez autora analizy strat i  przyczyn ranienia na polu walki. 

Tego rodzaju refld tsje nasuwsgą się  w czasie czytania współczesnych 

opracowań z zakresu historii ' służby zdrowia w II wojnie św iatow ej. 

Pisane często przez lekars^ — a  w ięc fachowtsów — niestety, nie za­

wierają zestawień i procentowych wyliczeń ilu np, żołnierzy zostało 

ranionycłi odłamkiem, kulą, bagnetem, czy kontuzjowanych. Takie ba­

dania są  nie2ł»ędne, je ś li  chcemy, aby stał s ię  doświadczeniem i nauką 

na dziś i  jutro.
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Skrupulatne obliczenia ilości sU i środków własnych i nieprzyjaciela 

oraz stosunku s ił na głębokość taktyczną i operacyjną, a  także uwzględ­

nianie w kalkulacjach możliwości użycia odwodów strategicznych -  wy­

raźnie wskazują, że dowódca, zanim podejmie decyzję musi dysponować 

w  miarę pełnymi danymi o siłach własnych i nieprzyjaciela, ich wszech­

stronną analizą i wynikającymi stąd wnioskami. Tak właśnie postępował 

gen. Walter; Jego a n a li^  stanu s ił i przygotowań do operacji, opisy prze­

biegu działań oraz konstruowanie wniosków, po dziś dzień stanowią 

wzorzec do naśladowania przez historyków wojskowych* .

Prace naukowe Generała wskazują też na jego poważny stosunek do 

źródeł, dowodzą, że skmpulatnie przygotowywed się  do ich opracowa­

nia, tworzył solidny warsztat badawczy, mimo iż mógłby opierać się je ­

dynie na własnych notatkach czy pamięci, jako współtwórca i uczestnik 

wydarzeń. Twierdzenie to opieram na cytowanych często i omawianych 

dokumentach oraz na konfrontacji prac Generała z aktualnym stanem hi­

storiografii wojny hiszpańskiej, która potwierdza, że dominującą w i ^ -  

szość wniosków, a nawet hipotez sformułowanych przez autora nic nie 

straciła na sw ej wartości poznawczej. Szanujący s ię  historyk nie może 

zajmować się  dziś poważnie dziejam i wojny hiszpańskiej, je ś li  nie 

będzie uwzględniał tak ważnego źródła jakim  są  prace gen. Św ier­

czewskiego.

Drugim ważnym elementem, na który pragnę zwrócić uwagę to prak­

tyczne znaczenie prac generała Waltera, jako cennych materiałów uogól­

niających doświadczenia organizacyjne i  szkoleniowe w latach 1 9 3 6 -  

1 9 3 9 ,  dla ówczesnych potrzeb Armii Radzieckiej. Przypomnijmy, że Hi­

szpania w latach 1 9 3 6 —1 9 3 9  była faktycznie poligonem sił zbrojnych 

państw faszystowskich dla sprawdzenia nowych broni i sprzętu oraz roz­

wiązali organizacyjno—szkoleniowych i metod prowadzenia watki zbrojnej. 

Stąd też opracowania dowódców i instruktorów radzieckich walczących w 

szeregach Armii Republikańskiej o wolność Hiszpanii miały ts^ ważne

praktyczne znaczenie,Przypomnijmy,że prace badawcze i naukowe opraco- 
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wywane przez gen. Waltera hiszpańskich doświadczeń przypadają na 
lata 1 9 3 3 - 1 9 4 0 ,  a więc wówczas gdy hitlerowskie Niemcy rozpę­
tały w Europie pożogę wojenną i przygotowywały się do agresji na 
ZSRR. Dośmadczenia te Generał przekazywał ”na gorąco” aduchaczom 
Akademii Wojskowej im.M.W.Fmnze, a jego prace, zwłaszcza o operacji 

saragoskiej i teruelskiej, stanowiły podstawę dla opracowywania wy­
kładów akademickich i nowych instrukcji walki w Armii Radzieckiej.

W tym kontekście pozwolę sobie przytoczyć feagment recenzji, 
jaką w grudniu 1 9 4 0  r. napisał ówczesny gen. mjr Rodion Malinowski

0 rozpraw ie kandydackiej K arola Św ierczew skiego#

”Autot umie spojrzeć prawdzie w oczy. B^dzo elastycznie opisuje 

on zarówno hait i uporczywość w oj^ republlkańskloh, odwagę i praw­
dziwe bohaterstwo, jak i niczym nie upi^cszone ts k l^  ^abości młodej 
armii lepublikańddej. Obiektywnie ocenia silę ł jakość wojsk rebelian­
tów, słusznie biczuje lekceważenie i niectoceniaałe ze stmny dowództwa 
republikańskiego, gdyż nic nie jest baaiziej niebezpieczne aniżeli nie­
docenianie nieprzyjaciela. My, którzy przygotowujemy się do ostatniego
1 decydującego starcia z wrogami naszej wielkiej socjalistycznej ojczy­

zny powinniśmy wziąć to pod uwagę.««”»
Na potwierdzenie powyższych tez można by przytoczyć wiele kon­

kretnych przykładów* Wymienię dla przykładu tylko kilka dziedzin 
świadczących o vyyjąikowo praktycznym znaczeniu uwag i wniosków 

gen. Świerczewskiego:
-  rola dowódcy ogólnowojśkowego w operacji i walce |

-  praca szt^u dywizji jako organu dowodzenia}
-  użycie artylerii plot do strzelania na wprost;
-  znaczenie współdziałania między oddziałami i zwiądtami oraz 

rodzajami wojsk, zwłaszcza między piechotą, artylerią i czołgami;
-  systematyczne szkolenie wojsk dowództw i sztabów;

-  służba tyłów, a zwłaszcza funkcjonowanie transportu;
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-  nieustanna troska o podwładnychi ze szczególnym uwzględnieniem 

żywienia na polu walki i ewakuacji rannych*

W pracach Gener^a ujawnia s ię  jeszcze jedna ważna cecha jego c h a - 

rakterui a mianowicie wstrzem ięźliw ość opinii i  pochwały dążenie do 

możliwie najbardziej obiektywnych ocen* Potwierdzeniem te j prawdy 

mogą być m*in* opinie o poszczególnych brygadachy w tym także o pol­

skiej XIII Brygadzie im* Jarosława Dąbrowskiego*

Kończąc sw oje wystąpieniey sąjdzę iż wyrażę przekonanie w szyst- 

kichy którzy zetknęli s ię  z dorobkiem twórczym gen* Świerczewsklegoy 

je ś li  powiemy że jego prace stanowią nie tylko ważny wkład w bada­

niach nad wojną hiszpańsk% ale t^ ż e  wzorzec do naśladowania w pracy 

dowódczej i bodziec dla uprawimiia twórczego (dśmiennlotwa w ojsko- 

wego przez nowe zastępy dowódców -  wychowanków ludowego Wojdka 

Polskiegoy w zw łaszcza kadry naukowo-dydaktycznej i  słuchaczy 

i\kademii Ssstabu Generalnego WP jego imienia*
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Kpt. df Zbigniew KUMOS

PRZYCZYNEK DO DZIAŁALNOSCI KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO 

W CENTRALNYM BIUR2E K O ^ M S t 6 w ^̂  W ZSRR

Wiele lat życia poświęci K. Świerczewski walce o nową so c ja li­

styczną Poldl:^, prcklamowaną w historycznych dniach lipca 1 9 4 4  i« 

Ideowym promotorem rewolucji polskiej była Polska Partia Robotni— 

cza, która w latach hitlerowskiej okupacji przedstawiła narodowi pro­

gram walki o wyzwolenie narodowe i spt^eczne w  oparciu o sojusz i 

braterstwo broni ze Zwiąsddem Radzieddnu

Zwycięstwo s ił dcupionych wokół PPR oznaczało, że poldca klasa 

robotnicza -  mówiąc słowami **Manifestu Komunistycznego” podniosła 

się "do stanowiska klasy narodowej”, "ukonstytuowała s ię  w naród”,  

a je j  klasowe interesy uoieleśniąją najpełniej wspólne interesy całego 

narodu*

Równolegle do powstałej w kraju PPR, kierowniczej siły  wyzwoleń­

czej narodu polskiego, powstawała na ziemiach Związku Radzieckiego 

organizacja polityczna kierowana przez komunistów -  Zwiąssek Patriotów 

Polskich* Pod je j  patronatem i z inicjatywy komunistów zorganizowana 

została 1 C)ywizja Piechoty im* Tadeusza Kościusdd, która dała p o- 

cz£^ek ludowemu Wojdcu Polskiemu*

18  sierpnia 1 9 4 3  r, do obozu w Sielcach przybył gen. bryg* Karol 

Świerczewski, przed którym postawiono zadanie zorganizowania 1 K or-

1 3 3



pus Polskich S ił Zbrojnych w ZSRR i przygotowania go do działań 

bojowych. Decyzją Zarządu Głównego Związku Patriotów Polskich 

/ZG ZPP/ genu K# Św ierczew ski został mianowany z a s t ^ ą  dowódcy 

1 korpusu do spraw liniowych«

Od pierwszego dnia pobytu w sieleckim  oboziCi gen« Świerczewski 

ca łą  energię i pracowitość poświęcił sprawie jak  najlepszego przygoto­

wania wojsk i sztabów do walki z faszystowskim wrogiem« Równocześ­

nie włączył się do pracy politycznej, w której okazał się znakomitym 

działaczem i w ych ow aw ^

Generał -  wychowanek Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 

rozumiał dobrze, jak  ogromne znaczenie dla stworzenia jed m lite j, 

zwartej i bojowej armii posiada należycie prowadzona praca polityczna« 

Z niepokojem obserwował narastanie p e w i^ h  tendencji, które ujawniły 

się  w środowisku kierowniczego aktywu 1 DP i 1 korpusu w okresie dy­

skusji nad tzw« Tezami nr 1 i  nr 2« W te j sprawie opowiedział s ię  po 

stronie te j części aktywu, która pocklała krytyce pogląd, że organizację 

państwa polskiego należy oprzeć o tzw« "zorganizowaną demokrację"«

Prezentował pogląd, że przebudowa ustroju w powojennej Polsce wy­

magać będzie skupienia wokół klasy robotniczej i je j  m adcsistow sko-le- 

ninowskiej partii, wszystkich s ił  demoktatycznych i paitiotycznycli« 

Wojsko powinno być "zbrojnym ramieniem" klasy robotniczej i  je j  partii«

Realizm polityczny Generała, jego doświadczenia partyjne oraz do­

wódcze zadecydowały, że w styczniu 1 9 4 4  r« został jednym z organiza­

torów Centralnego Biura Komunistów Polskich /CBKP/« W liśc ie  do Ko­

misarza Spraw Zagranicznych ZSRR twórcy CBKP pisalis "W związku 

ze zbliżającym się  wkroczeniem na terytorium Polski i koniecznością 

ścisłego współdziałania z partią w Polsce, wyobrażamy sobie organiza­

c ję  komunistów jako zagraniczną organizację Polskiej Partii Robotniczej 
na terytorium ZSEłR"^^,

' Pierw sze posiedzenie CBKP odbyło się  2  lutego 1 9 4 4  r, na którynł
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Aleksíuader Zaw adzld 2J0 stał wybrímy Prsje^wdnicsjącym  Biiira^ a  gen. 

K. Św ierczew ski peinornocniíciem do spraw  wojsIi%  łą cz ą c  w  ten  spo­

sób fudscję partyjną z  obowią5^<ami zastęp cy  dow ódcy do spraw  linio­

wych 1 korpusu, a  następnie Armii Polskiej w  ZSRR»

ü ziab ln o áó w  CBKP była w ażnym  etapem  w ż y ciu  G enerała. W yw arła 

też Istotny w pływ  na funkcjonowanie tego biura. U czestn icząc w  pra­

cach  kierow niczego ośrodka kom unistów  polskich .w  Z SR R , gen.’ 

K. Św ierczew ski w spółtw orzył program  ustrojow ych , p o lity czn o -g o ­

spodarczych zm ian w  w yzw olonej P o lsce . W spólnie z  A. Zaw adzkim  

uw ażał, że w  przew idyw anych w ydarzeniach i rozw iązaniach  politycz­

nych decydujący ^ o s  m usi n ależeć do s ił politycznych w  kraju i od— 

pow iadać w oli narodu. U zn aw ^ , ze k ierow niczą s iłą  tych  zm ian m oże 

i powinna być i#»dynłe P o lsk a P a rtia  Robotnicza^ w  zw iązku z  czym  

działaln ość CBKP w inna być ś c iś le  zespolona i podporządkowana PPLł. 

W ielokrotnie w yrażał rów nież m yśl, że podstaw ą d ziałaln ości p olitycz­

nej Z P P  i CBK P pom rm y być sprecyzow ane przez P P R  ce le  w ojny na­

rodowo w yzw oleńczej narodu polskiego, a  inianow icies w yzw olenie Pol­

ski spod hitlerow d dej okupacji, sájudowaníe fundam entów  now ego ustroju  

w  oparciu o sp ołeczn o-p olityczn e postulaty k lasy  robotniczej i postępo­

w e w arstw y sp ołeczeń stw a polskiego oraz reorien tacja  polityki zagra­

nicznej Poisłd  w  oparciu o soju sz i przyjaźń ze Zw iąsddem  R adzieckim .

2iałożenia ideow e CBK P gen. Ś w ierczew sk i konsekw etnie realizow ał 

w  praktycznej d ziałaln ości w  szeregach  w ojska. K ie ru ją  całok ształtem  

spraw  zw iązanych z  procesem  szkolenia korpusu i arm ii gen. Ś w ierczew ­

ski z  ram ienia CBK P brał czynny udział w  pracy aparatu polityczno—w y -  

cliow aw czego, k ształtow ał narodowe i in tetn acjonalistyczne postaw y  

całego stanu osobow ego. U czył kadry polityczne i  d o w ód czo -sztab o w e, 

jak  ważnym  elem entem  w  w ychow aniu żołnierza je s t  naw iązyw anie do 

postępow ych i rew olucyjnych tradycji narodow ych, k ształto w ał w  nich  

dumę z w szystkiego co w  d ziejach  narodu polskiego było postępow e,
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wskazywał na znaczenie przyjaźni polsko<-*radzieckiej| na potrzebę je j 

umacniania i rozwijania«

Talent dowódczy i organizacyjny oraz znakomita znajomość problemów 

pracy polityczno-wychowawczej okazały się  szczególnie przydatne 

w okresie kierowania ośrodkiem Formowania i Uzupełnień Armii Pol­

skiej w ZSRR* Na to stanowisko gen« Świerozew^d został wyznaczo­

ny przez Prezydium 25G ZPP z polecenia CBKP.

W Ośrodku Formowania w Sumach, gen« K« Św ierczew ski rozwiązy­

wał skomplikowane problemy organizacyjne, szkoleniowe i polityczne« 

Razem z mjr. J, Uibanowiczem i mjr; W« Groszem utworzył Wydział Po­

lityczno-Wychowawczy Ośrodka Formowania, współdecydował o komple­

towaniu obsady personalnej wydziałów politycznych formowanych dy­

wizji« W zwiądtu z przeszło 700-k ilom etrow ą odle^ością  Ośrodita 

Formowania w Sumach od Zarząjdu Polityczno-Wychowawczego Armii 

Polskiej rozlokowanego w  Chopniowie k/Kiwerc, gen« Świerczew ski 

sprawował bezpośrednie kierownictwo nad całością  pracy polityczno-wy— 

chowawczej prowadzonej w  tym ośrodku«

Uczestniczył w odprawach kierownictwa aparatu politycznego, za­

bierał głos, doradzał, dzielił s ię  swymi spostrzeżeniami, krytykował 

niedociągnięcia« Był niezwykle wymagający, lecz Jednocześnie cieszył 

s ię  ogromną sympatią i wielkim autorytetm^^.

Zsadmczą treścią  pracy polit3^znej w Sumach było wyjaśnianie źoł— 

nietzom celów  i zadań Armii Polskiej w ZSRFl« Tym celom  służyła praca 

wychowawcza, prowadzona ^w formie gawęd, swobodnej wymiany zdaii, 

a także pogadanek polityczi^^h« S 2sybki wzrost stanów osobowych je ­

dnostek formowanych w rejonie Sum, potrzeby pracy ideowo—wychowaw­

czej oraz znilróma liczebność aparatu polityczno—wychowawczego spra­

wiły, że gen« Św ierczew ski wystąpił z inicjatyw ą utworzerda w Ośrodku 

Formowania własnej gazety żołnierskiej.

W myśl ro^azu gen. K. Świerczewskiego na bazie armijnego czaso—
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pisma »Żołnierz Wolności” pow st^a w Sumach gazeta ”Głos Żołnierza”. 

Większość artykułów redakcyjnych m iała charakter polityczny. Wyjaśniały 

one żołnierzom rolę, jaką spełniał Związek Patriotów Polskich w  życiu 

Polonii radzieckiej, ukazywały znaczenie wysiłku ZPP w ogólnonarodo­

wej walce o wyzwolenie. Dużo m ie jsca pośw ięcił ”Głos Żołnierza” 

pobytowi delegacji Krajowej Rady Narodowej, która na początku czerw­

ca 1 9 4 4  r. odwiedziła Ośrodek Formowania w Sumach. Ukazywanie 

na łamach pisma problemów kraju, roli KRN i PPR -  to osobista zasługa

gen, Świerczewskiego.

W końcowych dniach czerwca 1 9 4 4  i .  Generał opuścił Sum yipicsy- 

był do sztabu armii. Tutaj w dalszym ciągu aktywnie uczestniczył w ży­

ciu politycznym. Brał aktywny udzisd w odprawach kierowniczej kadry 

aparatu polityczno-wychowawczego, prowadzonych przez gen. A» Za­

wadzkiego. Uczestniczył m.in« w opracowamu projektu statutu ofícerów 

i podoficerów polityczm-wychowawczych^^.

Wraz z całą armią przygotowywał powrót do kraju. W trzeciej de­

kadzie lipca 1 9 4 4  r. z iściły  s ię  jego najskrytsze marzenia -  jednosdd

Armii Polskiej w ZSRR w^troczyły do wj^wolonego .Lublina* Był już
4/w tym czasie, członkiem Krajowej Rady Narodowej • Jako csáonek Cen­

tralnego Biura Komunistów Polski w ZSRR wszedł latem 1 9 4 4  r, -  w 

skład najwyższych v\dadz Polskiej Partii Robotniczej.

Pracą dla Polski Ludowej w końcowym okresie n  wojny św iatow ej 

oraz w pierwszych latach po wyzwoleniu gen. Św ierczew ski, działacz 

partyjny i doświadczony dowódca, wielki patriota i internacjonalista 

wzbogacił historię dziejów naszego narodu o nowe karty chwały i bo­

haterstwa. ”Jego jedno n ą jw ie s z e  i najśw iętsze -  Naród te j Polski” -  

pisał w grudniu 1 9 4 6  r. Jemu był wiemy przez Cile sw e życie.

"Historia -  nąjvtyższy sędzia słuszności koncepcji i działań po­

litycznych -  stwierdził E . Gierek na VI Zjeździć PZPR -  przyznała 

ostateczną rację polskiemu mchowi robotniczemu, a  je j  dążenia urze-
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5/czywistnione zost^ y za sprawą Polskiej Partii Robotniczej ** , której 

K« Świerczew ski byi wybitnym działaczem«

PRZYPISY

1 , Centralne Archiwum KC PZPR, sygn« 245/ 5 , s , 6 3 .

2 . Pryderj^ Zblniewicz: Armia Polska w ZSRR, Warszawa 1 9 6 3 ,  s«259l 

3« Opracowanie Statutu nastąpiło na mocy Uchwały Biura Politycznego

KC PPR z 3 1 * 1 0 « 1 9 4 4  r« -Statut wszedł w życie z dniem 

2 5 .1 1 ,1 9 4 4  r. r

4 . Centralne Archiwum KC PZPR, syg. 216/ n , s . 3 .

5« VI 2^azd PZPR. Podstawowe materiały i ddcumenty. Warszawa 1 9 7 1 (
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Pik dr Kazimierz KACZMAREK

GENERAŁ BRONI KAPiOL ŚWIERCZEWSKI -  WSPÓŁTWÓRCA 

LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO I DOWÓDCA 2 ARMII WP

W maju 1 9 4 3  r, w Słelcach nad z inicjatywy komtmistów pol­

skich przei3ywaincych w Z w i^ ^  Radzieckim rozpoczęło s ię  formowa­

nie 1 Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki, a  następnie itmych 

jednostak stanowiących zalążek ludowego Wojska Polskiego* Dla gen* 

Świerczewskiego o2aiaczało to spełnienie najgorętszych i marzeń* Na 

własną prośbę został skierowany do Sielc, gdzie 1 8  sierpnia 1 9 4 3  r* 

mianowano go zastępcą dowódcy formującego się  1 Korpusu Polskich 

S ił Zbrojnych- w ZSRR. Od tej chw ili dzisłalnośc gen* Św ierczew skie­

go splotła się z historią ludowego Wojska Polskiego* Wszystko, co gen* 

Sw ie«;zewski czynił, było dlań walką o wolną Polskę* Jednostki ludo­

wego WP formowane na ziemi radzieckiej określał, jako zaczątek od­

rodzonej siły zbrojnej, która wyzwoli kraj aż po Odrę*

Formowanie i szkolenie 1 korpusu przebiegało planowo i  sprawnie, 

chociaż nie braltowało trudnych problemów z tym związanych* Wszy­

stkie zostały pomyślnie rozwiązane ogromnym wysiłkiem gen. Św ier­

czewskiego jako bezpośredniego organizatora korpusu* Główną jego 

troską było zorganizowanie i prowadzenie szkolenia* Szczególnie wiele 

energii i czasu poświęcał sztabowi korpusu* Osobiście prowadził sze­

reg ćwiczeń z oficerami* W celu rozszerzenia i pogł^ienia ich wiedzy
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taktyczno-operacyjnej, co tydzień wygładzaj referaty, w których oma­

w iał najbardziej pouczające operacje i najnowsze doświadczenia bojowe 

Armii Radzieckiej. Doceniając znaczenie pracy wychowawczej tro­

skliw ą opieką otaczał aparat polityczny oraz mobilizował kadry dowód­

czo-sztabow e do aktywnego udział w pracy polityczno-wychowawczej.

Na początku 1 9 4 4  r. podjęta została decyzja rozwinięcia korpusu 

w armię, W Sumach przystąpiono do organizowania ośrocflta formowania 

i uzupełnień, którego dowództwo objął Karol Św ierczew ski, mianowany 

w marcu 1 9 4 4  r. zastępcą dowódcy armii do spraw liniowych i awan­

sowany do stopnia generała dywizji, W Sumach, podobnie jak w Sielcach, 

Świerczew ski oddał się  wytężonej pracy organizacyjnej, szkoleniowej 

i wychowawczej.

Ucząc żołnierzy rzem iosła wojskowego, jak  zawsze szczególną uwa­

gę zwracał na pogląidowosc szkolenia. Jednocześnie rozbudzał w nich 

poczucie dumy narodowej ze wszystłaego, co w dziejach Polski było 

wielkie, p o s t a w ę  i rewolucyjne. Wielu żołnierzy zapamiętało rozmowy, 

a  przede wszystkim rozważania Generała na tem at: jak a będzie przy­

szła Polska, jak budować je j  s iłę  i pomyślność narodu?

Osobowość gen, Świerczewskiego można określić jako wyróżniającą 

się  pod każdym w zg l^ em . Był człowiekiem pełnym cozmacłm i fan­

tazji, mówcą posiadającym um iejętność zwięzłego i prostego określa­

nia spraw najbardziej skomplikowanych. PotraBł, jak  chyba ralct, prze­

konywać, porywać prawdą svy/ch słów  i rozmachem wyobraźni.

Po wyzwoleniu przez Armię Radziedtą i jednostki polslde terenów 

na wschód od Wisły naczelnym problemem stało s ię  podjęcie przeobra­

żeń demdtratycznych i wzmożenie wysiłku na rzecz wyzwolenia całości 

ziem polskich; Konieczna była do tego szybka rozbudowa wojska. Z po­

łączenia 1 Armii Polskiej w ZSRR z Armią Ludową powstało odrodzone 
Wojsko Polskie,

Gen. K, Św ierczew ski został 8 sierpnia 1 9 4 4  r, mianowany dowódcą
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2 armii WP, Organizowaniu je j oddał całe umiejętności i doświadczenie, 

energię i zapał, Ponnowanie armii napotykało niemałe trudności -  ma­

teriałowe, kadrowe, a  także polityczne. Reakcja rozwin^a bowiem za­

ciekłą aJtcję przeciwko młodej władzy ludowej, a  zw łaszcza Wojsku Pol­

skiemu, usiłując bojkotować mobilizację, a następnie organizując dezer­

c ję  z szeregów wojska.

Gen, Świerczewski przeciwstawiał tym trudnościom niespożyty wy­

siłek serca i umysłu., żarliwość, która udzielała s ię  innym. We wspo­

mnieniach współtowarzyszy pozostał człowiekiem pełnym inicjatywy 

i żywotności,

»’Człowiek czynu -  pisał gen. bryg. Józef Sankowski, szef sztabu 

*2 armii, WP -  to chyba najtrafniejsze, najbardziej słuszne określenie oso­

by Świerczewskiego. Pkacował on w dzień i  w nocy, spał bardzo mało* 

O północy, nieraz o pierwszej czy drugiej godzinie w  nocy omawialiśmy 

z nim różne sprawy związane z organizacją i ssdtoleniem wojsk. Pa­

trzysz, a  już o godzinie szóstej lub siódmej rano Generał siedzi przy
1/papierach, której wczoraj wieczorem zabrał do siebie ze sztabu arm ii” «

W pierwszym rosdcazie szkoleniowym wytyczył ca łe j kadrze 2  armii 

WP następujące zadania: Wychować żołnierza obywatela, świadomego

swych obow iązów  wobec Ojczyzny Wolnej i Niepodle^ej, przywiąza­

nego do ideałów demokratycznych, owianego poczuciem wierności sojusz­

niczej wobec Związiru Radzieckiego, żołnierza pełnego hartu moralnego, 

który nie załamie się duchowo w najcięższych warunkach boju. Wysoką 

świadomość polityczną ł głęboki, ludowy patriotyzm żołnierza uważał za 

fundament wysiłku szkoleniowego.

Od 2 5  wiześnia do 2 0  grudnia 1 9 4 4  r, gen, Św ierczew ski formował

3 armię WP, która miała w ejść w skład Prontu Polskiego. W ten sposób 

młoda władza ludowej Polski chciała wnieść jalc n a jw i^ szy  wldad 

w wojnę przeciwko Niemcom hitlerowslrim. Na skutek trudności kadro­

wych i materiałowych musiano jednak zrezygnować z te j koncepcji. Po
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rozformowaniu 3 armii WP gen. Świerczewski ponownie objął dowo­

dzenie 2 armią WP#

W ciągu stycznia 1 9 4 5  r, armia, w wyniku intensywnego szkolenia, 

osiągn^a gotowość bojową i mogła wyruszyć na front# Proces szltole- 

nia prowadzony był nieprzerwanie podczas blisko tysiąckilometrowego 

marszu na front, od końca stycznia do początku kwietnia 1 9 4 5  r. W cza­

sie  tych przemieszczeń dowódca czynił wszystko, aby oddziały w pełni 

okrzepły pod względem bojowym i politycznym. Ponieważ marsz od­

bywał się tuż za posuwającym s ię  na zachód frontem, armia brała udział 

w likw idacji rozproszonych w terenie grup hitlerowców, zapewniała 

ochronę zakładów przemysłowych i obiektów państwowych, pomagała 

w organizowaniu na wyzwolonych terenach życia społecznego i gos[x>- 

darczego# Organizowała obronę w drugim rzucie 1 Frontu Białoruskiego 

na Pomorzu i brała udział w okrążeniu Wrocławia,

Na początku kwietnia 1 9 4 5  r, 2  armia WP otrzymała historyczny 

rozkaz: m iała przełamać obronę wroga nad Nysą ¿Aiżycką w rejonie 

Bothenburga i rozwinąć natarcie na Niesky, Welka, Drezno#

Gen# Św ierczew ski kierował walką oddziałów na głównym kierunku 

natarcia, gdy forsowały one Nysę Łużycką, z bliskiej odległości -  z 

punktów obserwacyjnych, W czasie walki umiejętnie wprowadzał drugie 

rzuty, wykorzystywał grupę szybką armii -  korpus pancerny, stosował 

manewry na obejście i oskrzydlenie. Szczególną w łaściw ością dowo­

dzenia Generała było to, że nie ograniczał się  do formalnego podpisy­

wania dokumentów operacyjnych, lecz dokładnie je  studiował i uzupełniał 

własnoręcznymi poprawkami. Ponadto zwracał uwagę na wysoki poziom 

kultury sztabowej wszelltich dokumentów#

Marszałek Iwan Koniew — dowódca 1 Frontu Ukraińskiego, w którego 

składzie walczyła 2 armia WP dowodzona przez gen, Śm erczew skiego, 

wspomina go jako wybitnego dowódcę^'^,

2 2  kwietnia, po rozbiciu doborowych jednostek wroga, część s ił 2 a r -
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mii WP dotarła pod Drezno, która według w szelkiego prawdopodobień­

stw a mogło byc szybko zdobyte. N iestety, w  tym  cz a sie  niespodziew a­

nie na lew e odsłonięte skrzydło naszej arm ii oraz na c z ę ś ć  s ił sąsiedniej 

rm izieckiej 5 2  arm ii uderzyło od tx)łudnia hitlerow skie tz w , zgorzelec­

kie zgru[X)wanie z Grupy if\rniii *’środek** feldm arszałka Schdm era, licz ą ­

ce 8 dyw izji /w  tym  3  pancerne i 1 grenadierów /, które zam ierzało w y jść  

na tyły głów nych s ił 1 Frontu Ukrainsliiego w alczących  pod B erlinem . 

Gen. Św ierczew ski postanow ił natychm iast zlikw idow ać niebezpieczeń­

stw o.

Wskutek niepowodzeń w  w alkach obronnych pod Budziszynem , 

2 4  kw ietnia grupa operacyjna sztabu 2  arm ii rozm ieszczon a w  G ro ssw el- 

ka zn alazła s ię  bezpośrednio w  obliczu nieprzerw anie atakujących hi­

tlerow ców  Punkt obserw acyjny dow ódcy arm ii oddalony bj^ zaled w ie  

o 6 0 0  m od w roga. Gen, Ś w ierczew sk i w id ząc, że grupy żołnierzy bę­

dących w  ochronie sztabu w ycofują s ię  w ezw ał szefa  w ojsk inżynieryj­

nych i rosdtazał zam inow ać drogi o d ejścia . Od dow ódcy w o jd t pancer­

nych dom ag^ s ię  aby cz o łg iści w ytrw ali do najbardziej krytycznej 

ch w ili. Szefow i sztabu arm ii p olecił w y słać w szystk ich  oB cerów  sztabu, 

ffosiadających autorytet, do pododdziałów na przednim  skraju w  celu  

jiodtrzym ania ich ducha bojow ego.

Zarządzenia i rositazy gen, Śv4erczew skiego w ydaw ane w  tak krytycz-^ 

nej d iw ili nie m iały cech  zdenerw ow ania. Generał m ów ił nie sp iesząc  

się  i nie podnos2jąc głosu . Idąc wolno w  kierunku przedniego skraju, 

zatrzym yw ał każdego żołnierza i zaw racał go. W głosie  jego nie było 

żadnej groźby -  w ładczy g e st i spokojna, stan ow cza p ostaw a przeko­

nyw ały każdego bardziej niż groźba,

\Ń tym wypadlcu odwaga i pogarda śmierci dowódcy armii odegrały 
większą rolę, niżby tego mogły dokonać najstaranniej na tyłach opraco­
wane rozlcazy bojowe. Osobista odwaga dowódcy armii przejawiona w 
ilramatycznym momencie bitwy jest w25orern i przyldadem postępowania, 
uczy zwalczać słabość i zwątpienie,
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w bitwie pod Budziszynem, w toku sześciodniowych, pełnych dra­

matycznych walk prowadzonych ze zwróconym na południe frontem, a na­

wet w półokrąźeniu, wojska polskie, wspólnie z radzieckimi 5 2  armią

1 5 armią gwardii załamały niemieckie przeciwuderzenie, W ten sposób

2 armia WP w pełni wykonała powierzone je j zadanie zabezpieczenia 

od południa głównego zgrupowania 1 Frontu Ukraińskiego, które mogło 

skutecznie bió wroga pod Berlinem i w yjść nad Labę.

4  m aja 1 9 4 5  r. gen. Św ierczew ski otrzymał od marszałka Iwnia 

Koniewa ro2kaz dotyczący udziału 2 armii WP w operacji praskiej, 

7 m aja żołnierze polscy przełamali obronę nieprzyjaciela na północ od 

Budziszyna i nacierając w trudnym terenie tzw . Saskiej Szw ajcarii 

i w Sudetach, ścigali rozbitego wroga db Mielnika i Pragi -  stolicy 

Czechosłowacji. Tam zastało ich zakończeme wojny.

Zachowując charakterystyczną dla siebie skromność, Genergd nie przy­

pisywał sobie zasługi w odniesionych w tej operacji sukcesach. "Wojsko 

Polskie -  pisał 9  m aja w depeszy do KC Polskiej Partii Robotniczej -  

stworzyła Partia i  ona je s t  źródłem jego męstwa. Wczoraj przeszliśmy 

granicę Czechosłowacji, uczestnicząc w wyzwoleniu naszej słow ian-

sklej sojuszniczki. Duch w ojska wspaniały. Jesteśm y dumni, że 2 armia
3/w bija ostatni gwóźdź do trumny faszyzmu" .

PRZYPISY

1 . Jan Sankowski: Fantow ym i szlakam i. Wspomnienia« WIH IV/94/3 5, 

s. 2 2 .

2 . Iwan Koniew: Czterdziesty piąty. Warszawa 1 9 6 8 ,  s , 2 1 0 ,

3 . Artur Hajnicz: Generał Karol SwierczewKski, Wojsko fAjdowe nr 3 

z 1 9  5 3  r,, s . 7 5 ,
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Mjt ilypl. Gabriel ZMARZLIŃSKI

rotfODZlONIli: 2  ARMIĄ WP W OPERACJI ŁUŻYCKIEJ I PRASKIEJ

Dowodzenie wojskami w walce n operacji zawsze było domeną do*» 

'wtSdcy i jego najbliższych współpracowników — oficerów sztiibu* W toku 

przygotowania prowadzenia działań bojowych z ca łą  ostrością i złożo­

nością uwidacznia s ię  umiejętność analitycznego mjfślenia, przewidy­

wania, stosowania nowacorsldch metod pracy, a  nade wszysdto zdolność 

t>odejmowania optymalnych decyzji i rozsądnego ryzyka. Każda sytuacja 

bojowa, niepowtarzalna w sw ej istocie i  ¡złożoności wymaga od dowódcy 

samcHlzielności, inicjatywy, opanowania, silnej woli, konseltTA/encji 

w działaniu, a przy tym giętkości dowodzenia, twórczego spożytkowania 

zdobytydi doświadczeń bojowych i najnowszych osiągnięć sztuki wojen­

nej» Walka je s t  zatem sprawdzianem i surowym egzaminatorem najwar­

tościowszych cech osobowości dowódcy i jego podwładnych#

Generał Świerczewski niejednokrotnie zdawał t ^ i e  egzaminy, w obro­

nie Hewolucji Październikowej, w bojach o wolność Hiszpanii i z fa­

szyzmem niemieckim na radzieckiej ziemi# Ale dowodzenie 2  armią WP 

w operacjach koriczącycli II wojnę św iatową w Europie miało dla niego -  

żołnierza i patrioty szczególną wymowę. Dowodzeniem tym sięgnął wyżyn 

ówczesnego kunsztu dowódczego, a  jego nowatorskie rozwdązania ta lt- 

iyczno-operacyjne -  zachowały do dziś wysoce ^ u cz a ją ce  wartości# 

Podkreślić należy fala, że 2 armia WP była młodym, nieostrzelanym 

w walce związkiem operacyjnym, a  przy tym znacznie różniącym się
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od radzieckich armii ogólnowojskowych.
P ięć dywizji piechoty, korpus pancerny i samodzielne oddziaiy ro­

dzajów wojsk podlegały bezpośrednio dowódcy armii, gdyż bralc było 

koq)uśnego ogniwa dowodzenia. Praktycznie skracało to obieg informa- 

c jl ,  pozwalało operatywnie dowodzić, jednak wymagało od gen. S w ier- 

czewskiego i jego sztabu wszechstronnej organizacji walki i operacji*

Zadanie armii w ramach operacji berlińskiej miało również charakter 

szczególny, albowiem polegało na skutecznym osłonięciu wspólnie 

z radziecką 5 2  armić  ̂ południowego skrz5̂ a  1 Frontu Ukraińskiego» 

Wymagało od armii przełamania ^ ^ k o  urzutowanej i zawczasu przy­

gotowanej obrony niem ieckiej z jednoczesnym forsowaniem przeszkody 

wodnej, szybkiego rozwijania operacji, przy konieczności osłony lewego 

skrzydła frontu przed uderzeniami pancernych związków talctycznych 

feldmarsza&a Schomera, o których brak było podstawowych wiadomości. 

Istotę zadania armii w yjaśnia ówczesity je j  szef sztabu — gen, Sankow - 

ski, pisząc:
”. . .  Natarciem na Drezno 2 armia ubezpieczała uderzenie 1 Pkontu 

Ukraińskiego na Berlin, Tak rozumiało dowództwo armii zadania i tal< 

w/ynikało ono z wszystkich dokumentów sztabu frontu. Dla 2  i 5 2  armii 

najważniejszym zadaniem było przeto ubezpieczenie odsłoniętego lewego 

skrzydła frontu, arriezajęcie Drezna. W tym Wypadku przeslanlra strate­

giczna brzmiała w ten sposób: — je ś li  będzie zdobyty Berlin, to Drezno
1/samo na pewmo padnie •

Tali wńęc odparciu uderzeń odwodów nieprzyjaciela podporządkow«iny 

został cały wysiłek dowódców i  wojsk bez w/zgl^u na fakt, że mogło to 

spowodować osłabienie tempa natarcia armii. Koniecznym warndriem jego 

realizacji było przełamanie taktycznej strefy obrony.

Generał świadomy roli armii i sfK>czywają.cej na niTti od^x>wiedzial- 

ności, już w toku przegrupowania z rejonu l^Jtordawia nad Nysę fjużycką 

tworzył przesłanki ugrupowania operacyjnego, od[X)wIednio do ptzewidy-
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wanych działań zaczepnych* Luzując oddziały radzieckie na przewidywa- 

ny?ii kieninliu głównego uderzenia ugrupował armię w trzy rzuty, uzysku- 

jajc możliiA^Dsó odparcia ewentualnego uderzenia odwodów niemieckich z 

rejonu rjul>ania i przejścia do operacji zaczepnej bez potrzeby przegaipo- 

wania sił*
Istotny wpływ na powodzenie operacji miał teren — wysoce zalesiony, 

poprzecinany rzekami i podmokłymi dolinami, trudno dostq>ny dla czoł­

gów i cięźidego sprzętu, znacznie ograniczający manewr i obserw ację. 

W sumie teren był dogodny do obrony i trudny do natarcia, p o ^  południo­

wym odcinkiem pasa natarcia nieco dogodniejszym do działania czołgów 

i dział pancernych. Armia posiadała 4 3 1  wozów bojowych i gen. Św ier­

czewski zdawał sobie sprawę, że musi je  użyć w tym terenie i w sposób 

najbardziej skuteczny.

Precyzując kiemnelt głównego uderzenia: Rotenburg — Drezno i od­

cinek przciłałTnania; Rotenburg -  folwadc Wysokie, dąż^  ̂ do skupienia s ił 

w celu uzyskania zdecydowmiej przewagi nad nieprzyjacielem. Było to 

zamierzenie wysoce złożone, gdyż w pasie natarcia armii nieprzyjaciel 

w sile około dwóch dywizji właśnie na tym kieruntru skupiał główny wy­

siłek obrony.. A zatem przełamanie musiało nastąpić w najsilniejszym  

miejscu niemieckiej obrony, przy ograniczonych możliwościach manewru.

Generał rozumiał, że od stopnia przewagi na odciiicu przełamania 

i kierunku głównego uderzenia,' g ib k ie g o  ugrupowania armii zależy siła  

uderzenia, tempo natarcia i osłona skrzydła -  słowem wykonanie zadania. 

W konsekwencji na 4  km odcinku przełamania skupił 60%  piechoty/trzy 

DP -  8 ,9  i  5/, prawie 100%  czołgów i  artylerii, w tym całość artylerii 

drugorzutowej 5 DP i 1 KPanc oraz wszystkie środki do strzelania na 

wprost,Uzyskując gęstość 1 0 3  czołgów i dział pancernych na 1 km odcin­

ka przełamania stworzył przypadek bez precedensu w dziejach lu d o w e j 

V\/P 1 jeden z nielicznych podczas przełamywania obrony na frontach ostat­

niej wojny.Dzięki takiemu wykorzystaniu s ił zapewnił możliwość rozw i-
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n i^ ia  zdecydowanego pościgu w przestrzeni operacyjnej siłam i głównego 

zgrupowania uderzeniowegoi rozwijania natarcia na samodzielnych kie­

runkach, ciągłego odtwarzania odwodów oraz realizowania w toku operacji 

oryginalnych rozwiązań, które pot^ow ały realne szanse poważnych sulr- 

cesów .

Bogate doświadczenia wojenne i  głęboką wiedzę taktyczno-operacyjną 

Generał wykorzystywał dla nowatorskiego rozwiązywania i^ożonych 

zadań. Posiadał nawyk zaczepno-obronnego i  manewrowego rozstrzyga­

nia walk i bitew w trudnym terenie. Juz w trzecim dniu operacji podjął 

decyzję rzadko stosowaną w dotychczasowej praktyce wojennej. Przerywa 

pościg operacyjny armijnej grupy szybkiej, zawracając ją  spod Budziszyna 

pod Niesky, aby wspólnie z 8 DP rozbić obronno-zaczepnym działaniem 

wychodzące do przeciwuderzenia siły  zgorzeleckiego zgrupowania wroga. 

Skomplikowany manewr dużego związku pancemo-zmotoryzowanego 

świadczy o wysokim poziomie sztuki dowodzenia Genersda, zdolności do­

strzegania najistotniejszych problemów, szybkiego przenoszenia głównego 

wysiłku i giętkiego dowodzenia. Licząc się z m ożliw ością uderzenia od­

działów niemieckich z lasów  mużakowskich na prawe skrzydło armii. 

Generał skierował tam 5 DP z drugiego rzutu. Słuszność te j decyzji po­

twierdził przebieg operacji.

Kolejnym uderzeniem z rejonu Budziszyna Schomer dążył do przedar­

c ia  s ię  w rejon Berlina. W te j sytuacji generał Św ierczew ski po raz drugi 

zawraca 1 KPanc, tym razem z przedmieścia Drezna, i kieruje go do ude­

rzenia na skrzydło s ił niem ieckich.

W warunkach rozcięcia armii na trzy zgrupowania Generał organizuje 

obronę dążąc do odtworzenia ugrupowania operacyjnego i załamania na­

tarcia na kolęjnych rubieżach obrony. Natomiast • w bzasie obrony mane­

wrowej nad Szprewą, w walkach obronnych [x>d Konigswartha, podpo—
i

rządkowa! pułki i brygady 1 KPanc wylawav\nlonym związkom taktycz­

nym piechoty, które odpierały uderzenia pancernych i grenadierskich
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dywizji hitlerowskich. Podj^ zatem nieszablonową decyzję, opartą na 

zdecentralizowanym w j^rzystaniu  wielkiego związku taktyczno-^opera- 

ęyjnego wojsk szj^kich. Jednocześnie stworzjd niezbędne waruiici do 

szybkiej koncentracji rozśrodkowanych jednostek oraz umożliwił ponowne 

ich wykorzystanie całością sił w składzie b o jo w y  korpusu.

Pozytywny wynik ciężkich zmagań obronnych zawdzięcza armia w 

dużej mierze osobistym walorom dowódcy, który stale panował nad sy­

tuacją, świadomie kierował walką niemal na pierwszej linii b o jo w j,j 

gdyż zdawał sobie sprawę, że rozbicie zgrupowania armii oznacza wła­

ściwie je j klęskę i poważne zakłócenie bitwy o Berlin^

Znamienną w łaściw ością omawianych decyzji było konsekwentne 

dążenie dowódcy armii do najbardziej racjonalnego v\ykorzystania wojsk, 

szybkich. iNiekiedy odbiegały one od obowiązujących zasad regulamino­

wych, lecz w prałctyce umożliwiały wykonanie złożonych'zadań bojo­

wych, a w kilku wypadkach uchroniły walczące w o j^ a  przed następstwa­

mi poważnych niepowodzeń.

Decyzje gen. Świerczewskiego zawsze nosiły pierwiastki świadomie 

skalkulowanego tyz^ta. Najlepiej ilustruje to następująca teza sformuło­

wana na jednej z odpraw.

”. . .  Nie tcz3gnaj się regulaminu, jak  pijany płotu; ma c i  on pomóc 

zwyciężyć, je ś li  będzie c i przeszkadzać -  odrzuć go i zw y cięż ...” /.

Doviwizenie związkami taktycznymi 2 armii WP w operacjach ber­

lińskiej i praskiej opierało się na zasadzie scentralizowanego kierowa­

nia, właściwego metodom ówczesnego dowodzenia operacyjnego w Armii 

Badzieckiej. W praktyce niekiedy prowadziło do ograniczania inicjatywy 

niższych dowódców i sztabów, jednakże stwarzało szansę stosowania 

różnorodnych rozwiązali i sprawnej realizacji podjętych decy2ył. Ś c iś le  

-  niemal -  do skrajności -  przestrzegano zasad tajem nicy opracowanych 

planów operacji. Warto tu przypomnieć, że plan operacji łużyckiej zostrd 

faktycznie opracowany przez gen, Świerczewskiego, gen, Bańkowskiego
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i  oficera oddziału operacyjnego. Nawet rozkazy były pisane przez nich 

osobiście. Zatwierdzony plan operacji był szczegółowo rozpracowywany 

przez sztab.

Podkreślić należy szczególnie wyraźnie rolę sztabu w dowodzeniu 

armią. Od oficerów sztabu, którzy byli przez Generała skrupulatnie dobie­

rani, wymagał przedstawiania krótkich i zwięzłych meldunków bojowych, 

wszechstronnej oceny sytuacji i  przewidywania je j  rozwoju, a  tal<że zro­

zumienia istoty każdej decyzji przełożonych.

Zadania zwią2^ów taktycznych były przekazywane przez oficerów 

kierunkowych armii lub oficerów łącznikowych związków taktycznych 

oraz technicznymi środkami łączności. Generał osobiście formułował 

rozkazy i zarzą^enia zwięźle, krótko i jasno oraz zależnie od adresata -  

w języku polskim lub rosyjskim. Docierały one do wykonawców znacz­

nie wcześniej niż oficjalne dokumenty opracowane w sztabie armii. 

Usprawniało to w dużym stopniu pracę podległych sztabów, przyspie­

szało terminy osiągania gotowości bojowej, ułatwiało także wykonanie 

otrzymanych zadań. Tak zorganizowany obieg informacji bojowych — 

stwarzał możliwość szybkiej reakcji na każdą zmianę S3rtuacji bojow ej. 

Styl pracy sztabu armii w 2snacznym stopniu przyswoili sobie oficerowie 

sztabów związków taktycznych.

Ulubionym sposobem przekazywania rozkazów i sprawdzania ich wy­

konania był osobisty kontakt Generała z podwładnymi. Bezpośrednie wy­

jaśnianie zamiarów i  decyzji rozbudzało zapał do walki, wyzwalało ini­

cjatyw ę, którą zawsze pochwalał, umacniało zaufanie do przełożonego i 

wiarę w słuszność sprawy i zw3^ięstwo.

Gen. Św ierczew ski zawsze zwracał uwagę na kulturę pracy sztabo­

w ej, dokładność opracowywanych dokumentów i planów, które po wnikli­

wym przestudiowaniu zatwierdzał, często czyniąc niezbędne uzuix:^lnienia. 

Wiele uwagi zwracał na dokładne wjkonywanie podjętych decyzji, unikał 

częste j ich zmiany, co misdo decydujące znaczenie w krytycznych ino—
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iMenta!,?M. walki# litósycb pm icieź nie brakowało* Wówcsas nie tracąc p a - 

nowi^mia nad całością operacji -  przejmował dow<xlzenie pododdziala- 

osobistym przjtóadem zagrzewał do uporczywej wallri# poświęceniaim

i lx^Haiets?wau Dla prsiykładu -  pod ni. W alka o so b iście  pofnow^adził 

k<craatal< batalionu saperów . P o staw ą sw o ją  dokum entow ał, m  o d -  

v</aźnym żołnierzem  prayjaźni s ię  zw y cięstw o ”.

Opanow/ajrde, spokój, odwaga Generała udzielały s ię  najbliższemu 

oioczeniu, pozwalając opanować nawet najkrytyczniejszą sytuację. Jego 

dowodzenie było sluiteczne również dlatego, że znał dobrze ludzi, umiał 

sobie ułożyć z nimi stosunki na płaszczyżme zarówno prywatnej jak  i 

slxiżt)owej. Jego wf^yw na podwładnych, szczególnie na młodego żoł— 

riiersa był olbrzymi. Umiał w porę dostrzegać chwile załamań i osła—
i

bienia woli .walki i wszędzie był tam, gdzie była potrzeba -  słowem i 

pKzyftładem zażegnywdi niebezpieczeństwo. Długoletnie doświadczenie 

dowódcze poz^voliło mu sformułować następującą myśls

”. . .  Liczebność, wyszkolenie i wyposażenie są  zewnętrzymi oznaka­

mi witrtości s ił zbrojnych, ale w łaściw ą sUę daje im dopiero ich duchowa
3/i moralim wartość..#” •

’ Operacja łużycka 2  armii WP była prowadzona na niem ieckiej ziem i. 

Wymagało to szeroko zakrojonej pracy politycznej wśród pod\ftładnycti. 

To zs{^admenie zawsze stało w centrum uwagi dowództwa armii, było 

prziidmiotem analizy w każdej sytuacji. Generał i aparat polityczny bez 

przerwy prowadzili pracę w yjaśniającą zachowanie s ię  w stosunku do 

luiliiości cywilnej i jeńców  wroga. Przewidując możliwość spodcania 

się armii z wojskami zachodnich sojuszników, Generał wydał odpowded— 

niis zarządzenie dotyczące sposobów nawiązania łączności radiowej i 

zachowania się żołnietzy. Jak wiemy do tego nie doszło.

Owocem twórczej działalności organizatorskiej, szskoieniowo-wy- 

chowawczej i dowódczej gen. Świerczewskiego było chlubne wykonanie 

przez 2 armię WP niełatwych przecież zadań bojowych. Wysiłek ten wy—
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soko ocenił dowódca 1 Frontu Ukraińskiego -  marszałek Koniew pisząc 

w swoim pamiętniku:

Muszę stwierdzić jako wojskovvy, że nie łatwo je s t  poprowadzić 

do pierwszej walki tak duży związek operacyjny, jak  armia« Ale Karol 

Świerczew ski i jego sztab gruntownie się  do tego przygotowali* Natar­

cie  rozpoczęło się dobrze. Nawet kiedy sytuacja stała  się  krytyczna 

Św ierczew ski nie tracił wiary, że znajdzie w yjście, I rzeczyw iście -  

niebezpieczeństwo zostało zażegnane* Imię Jego zostało wymienione
4/

w rozkazie Naczelnego Dowódcy o zdobyciu Drezna,**” * .

Zwycięskie operacje prowadzone pod dowództwem gen* Śwńerczew^ 

skiego stanowią integralną część  wtóadu ludowego Wojska Polskiego 

w dzieło ostatecznego rozgromienia fasZ3^mu, S ą  też interesującą kartą 

polskich doświadczeń wojennych, które kształtowały i nadal wpływają 

na rozwój sztuki wojennej, wskazując jak należy rozwiązywać problemy 

walki w ich czasowo-przestrzennej s^ożoności*

Najlepsze wartości operacyjno-taktycznego dowodzenia oraz cech 

osobowych gen, Świerczewskiego jako dowódcy nowoczesnej armii 

stanowią wzorzec godny naśladowania* Słuchacze ASG WP uczą s ię  

od Generała integralnego łączenia problematyki dowódczo-sztabowej 

z zagadnieniami wychowawczymi, rzetelnego rozwiązywania skompli­

kowanych zadań operacyjno-taktycznych, lA^obywania z przeszłości 

pouczających przykładów i twórczego spożytkowania w czasie studiów 

i późniejszej dzisdalności służbowej,

"Dowodzenie je s t  sztuką, a  sztuka nie znosi s z a b l o n u G e n .  Św ier­

czew ski był zawsze wiemy te j maksymie.

PRZYPISY

1 . Jan Sankowski: Działania 2  armii WP nad Nysą, "Bellona” nr 3 z 

1 9 4 6  r„ s . 1 8 2 .
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Pik dt raszek  GROT '. '

WKŁAD ® ra3R A ŁA  BRONI KAROLA §W ERC2Si WSKIEGO 

W UTRWALENII3 WŁADZA LUD(DtVBJ W POLSCtó

.Po zwycięskim zakończeniu wojny z hitlerowską Rzeszą, gen. broni 

Kaicl Św ierczew ski wracał do kraju owiany staw ą dowódcy 2 armii 

WP, która z honorem W3^ n a ła  sw oje trudne zadanie w operacji berliń­

skiej i praskiej. Wracał, jaleo wybitny koniunista, który całe sw oje ,św ia­

dome życie pośw ięcił sprawie wallci o socjalizm . Od pierwszych dni 

powrotu z frontu wszystkie sw oje umiejętności i doświculczenla dowódcy

1 działacza politycznego oddał sprawie umocnienia obronności ludowej 

ojczyzny oraz rewolucyjnym przeobrażeniom w krąjti,

W myśl rozkazu Naczelnego Dowódcy WP z dnia 1 7 , 3 . 1 9 4 5  r,

2 armia skierowana została do ocliiony zachodniej i potiKtruowej granicy 

P o l^ i. Jednocześnie nastąpiły zmiany w składzie organizacyjnym armii, 

której podporządkowano nowe związki taktyczne rozlokowane na głębo­

kości 5 0  km od granicy państwa, Generał wraz ze sztabem armii przy­

jech ał do Poznania i tutaj niezwłocznie przystąpił do otgiviizacji HI Okrę­

gu Wojskowego, którego został pierwszym dowódcą.

Najważniejszym jednak zadaniem bjdo przywrócenie do życia ziem 

polskich od widtów gormanizowanych. Na VII S e s ji  KRN w dniach 

3 - 5  maja 1 9 4 5  t, prezes Rady Ministrów mówlh 

"Poślem y na Zachód najdzielniejszych administratorów, najlepszych
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mlnfl<6w, żołuieinay, któray zam ieszk ają tam  i ugruntują na w ieki pol­

skie granice, polskie praw a, polską gospodarkę i kulturę^^

Zgodnie z tą  zapow iedzią, naczelny dow ódca WP m arszałek  M ichał 

H ola-Z ym iersld wydał 3 , 6 . 1 9 4 5  r . osied leńczy rozkaz nr 1 1 1 ,  który 

stał s ię  podstaw ą w ielkiej ak cji osad n ictw a w ojskow ego w  w y d zielo - 

nydi pow iatach w zdłuż Odry i N ysy Łużyckiej, O rganizację tego osad­

nictw a powierzono gen. Św ierczew skiem u, który zo stał generalnym  

inpsictotem osadn ictw a w ojskow ego, a  jego z a stę p cą  pik P iotr Jaro­

szew icz , Organem w ykonaw czym  była K om isja O sadnictw a W ojskowego, 

laórej przew odniczył gen, bryg, Jan M ierzycan, A kcji osadn iczej nadano 

formy zbliżone do działań woj sitow ych, a  struktura organizacy^ria je j 

organów w ^ on aw czy cli odpow iadała poszczególnym  szcz^^blom dow o­

dzenia arm ią, dyw izją i pułltiem ,

W wyniku ogromnej pracy w ^ o n an ej pod kierow nictw em  gen , Ś w ier­

czew skiego, sk cja  osied leń cza o b j^ a  1 6 5  tys« osadników  w ojsko­

w ych, którzy w nieśli wieHd wkład w  odbudowę i repolonizację 2ttem  

Zachodnich i Północnych,, P ra ca  ta  przyczyniła s ię  do stab ilizacji po­

litycznej na tych ziem iach , zapew niła rów nież bezp ieczeństw o ludności, 

która przybyła tutaj w  ram ach ak cji o sied leń czej. Spraw nie przeprow a­

dzone zasiedlanie ziem  opuszczonych m i^ o  istotn e znaczenie z  uw agi 

na zb liżającą  s ię  konferencję szefów  rządów  w ielkich m ocarstw  w  

Poczdam ie.

Dowodzone przez G enerała jednostki w ojskow e, poza norm alnym i 

obow iązkam i, w z i ^  rów nież udział w  pracach rolnych na sw oim  tere­

nie, W rozkazie dow ódcy 2  arm ii WP z  1 1 , 7 , 1 9 4 5  r , czytam y;

”Wojsko Polskie jako pionier osad n ictw a rozpoczyna ak cję żniw  

i zbioru zboża na Ziemisu:ih Zachodm ch, by oddać ju ż gotow e ziarno 

sw oim  rodzinom' i repatriantom  ze w schodu, którzy s ię  tu osiedIaJ%  

Każdy żołnierz winien przystąpić do ak cji żniw  w  zrozum ieniu w a ż -  

ności oczekującego go zadania ”,
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Wykonując ten fozkaz żołnietze 2  atmii WP do końca sierpnia ze­

brali plony z przeszło 8 0  tys. ha. Uroczystości dożynkowe odbyły się  I 
we wzorowym gospodarstwie armii w Dalkowie, na które przybyli pro-| 

mier rządu Edward Osóbka-Morawski i gen. broni Karol Świerczewski.

We wrześniu 1 9 4 5  r. Generał opuścił gościnny Poznaii. Wyznaczono| 

go bowiem na stanowisko dowódcy Armii Polskiej na Zachodzie, utwo­

rzone ze względów presti^w ych i proceduralnych. Mimo, że tząd| 

brytyjsld odmówił przekazania żołnierzy P SZ  na Zachodzie pod dowódz­

two Polski Ludowej, d z i^ i energii Generała doprowadzono do zorga­

nizowanego powrotu do kraju około 1 0 0  tys, żołnierzy, których szlalr| 

bojowcy związany był z ficontem zachodnim.

Wyją&owy talent dyplomatyczny, świetna znajomość jęz .^ ów  ob-| 

cych, a nade wszystko ^ęboka ideowość powodowały, że władze Pol­

ski E/jdowej wielokrotnie korzystały z tych walorów Generała na are-| 

nie międzynarodowej. W listopadzie 1 9 4 5  r. przebywał On w Berlinie 

jako przewodniczący polskiej delegacji, która prowadziła rokowania z 

Międzysojuszniczą Kom isją Kontroli etapowanych Niemiec w sprawie 

repatriacji polskich obywateli i  rewindykowania mienia zagrabionego | 

Polsce przez hitlerowskiego okupanta. W marcu 1 9 4 6  r. przewodniczy 

delegacji Dąbrowszczakówt która w Belgradzie brała udziad w I Zjeździć 

jugo^owiaiiskich ochotników walk o wolność Hiszpanii.

1 4  lutego 1 9 4 6  r. prezes Rady Ministrów na wniosek naczelnego 

dowódcy WP powołał gen. broni K. Świerczewskiego na odpowie­

dzialne stanowisko wicem inistra obrony narodowej. Według ówczesnej 

terminologii o b j^  tzw . II Wiceministerstwo, któremu podlegały] 

^ów ne inspektoraty: w ojsk lądov\ych, artylerii, broni pancernej, wojsk 

inżynieryjno—saperskich i łączności oraz departamenty: wojsk ochrony 

{X>granicza, wyszkolenia bojowego, uzbrojenia oraz poboru i uzupełnieti. 

Pod względem organizacyjnym II Wiceministerstwu podlegały również 

wszysdcie dowództwa okręgów wojskowych /DOW I - W .
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Zasięg działalności gen, K, Świeiczev\skiego był zatem ogromny^  ̂

Szczególne zadania wynikały z konieczności systematycznego przecho­

dzenia na stopę pokojową oraz z potrzeby organizacji nowoczesnej siły 

zbrojnej, jako armii nowego tjrpu, \Ń pracę tę Generał wldadał cały swój 

talent i ogromne doświadczenie zdobyte w walkach w obronie władzy 

radzieckiej, na polach wojny w Hiszpanii i w bohaterskich zmaganiach 

z hitlerowslrą Rzeszą,
Objęcie nowego stanowiska zbiegło się  z w y j^ o w o  trudną sytuacją 

wewnętrzną Polski, W wyniku przejęcia władzy przez masy pracujące 

pod kierownictwem P o l^ ie j Partii Plobotniczej w kraju dokonano szeregu 

doniosłych zmian. Uchwalono i przeprowadzono reformę rolną i nacjona- 

li25ac ję  przemysłu, wprowadzono powszechne i bezpłatne szkolnictwo 

oraz wiele doniosłych przemian społeczno-politycznych.

Reakcyjne siły obozu prawicy społecznej nie złożyły jednak broni. 

Licząc na wpływy wewnętrzne oraz na poparcie mocarstw zachodnich, 

rozpoczęły działalność na wszystkich odcinkach, w tym i walkę zbrojną 

z władzą ludową, Reakcyjne podziemia żbrojne występowały gów nie 

przeciwko działaczom PPR, pracownikom UB i MO oraz żołnierzom WP, 

godziły bezpośrednio w te siły, które dążyły do zbudowania w Polsce 

ustroju socjalistycznego, Główn5̂  celem  reakcji skupionej woltół 

St, Mikołajczyka, było doprowadzenie do stanu wojny domowej. Aby po­

krzyżować plany reakcji, władza ludowa podj^a szereg przedsięwzięć 

mających na celu rozbicie zbrojnego podziemia i stworzenia warunków 

dla spokojnego przeprowadzenia referendum ludowego/czerwiec 1 9 4 4  t j  

a następnie wyborów do Sejmu RP /styczeń 1 9 4 7  tJ»

Decyzją najwyższych władz państwowych w dniu 2 9 , 3 , 1 9 4 6  t, po­

wołano Państwową Kom isję Bezpieczeństwa, której przewodniczącym 

został marszałek M, Rola-Żjm iierski, a  w je j  skład wszedł gen, broni 

K. Świerczewski, Jednocześnie wobec wyjątkowo trudnej sytuacji w 

województwie warszawskim, szczególnie na Kurpiach i Podlasiu, a
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talęźe z uwagi na ogromne znaczenie centralnego ośrodka kierowania 

m io tem  jaltim je s t  Warszawa, czasowo kierownictwo Wojewódzkim 

Komitetem Bezpieczeństwa powierzono gen. broni K. Świerczewskiemu. 

Był to jedyny tego rodzaju przypadek. Warszawskim Komitetem Bezpie­

czeństwa /zastępca ds, polityczno—wychowawczych -  ppłk iA^adysław 

Stąpor j szef sztabu — pflc dypl. Stanisław  Małek j członkowie: mjr 

Olkowskł, płk Zabłocki i płk E . Księzarcz^^ generał Św ierczew ski 

k ie ro w i do lipca 1 9 4 6  r; Kiedy sytuacja uległa korzystnej zmianie 

przekazał obowiąziri przewodniczącego gen. bryg, J ,  Mierzycanowi.

W tym okresie gen. K* Św ierczew ski pośw ięcił ca łą  sw oją energię, 

aby rozbić zasadnicze zgrupowanie sàiiojnego podziemia i zapewnić 

normalny przebieg referendum ludowego przewidziane na 3 0 .6 .1 9 4 6  u  

Walkę ze zbrojnym podziemiem Generał traktował wyjąlkowo elastycz­

nie i  oceniał wielcą^aszczyznowD. Dobitnie świadczy o tym jego wy­

powiedź na posiedzemu Państwowej Kom isji Bezpieczeństwa w dniu 

2 5 .5 .1 9 4 6  r», Idedy omawiano rezultaty operacji pzeciw ko zgrupowa­

niu **Orlika” w pow. Garwolin i Kozienic. Warto przytoczyć obszerny 

fragment jego wypowiedzi, choć protokćlant niesdsyt precyzyjnie oddał 
m yśli Generała:

Samo podejście do walki z bandytyzmem je s t  czysto wojskowe 

Nie doceniamy, że toczy się  walka klasowa. Bandy są  przeważnie m ie j­

scow e, m ają sw oje podłoże polityczne, sw e zgrupowania, my zaś me 

znając, gdzie owe zgrupowania s ię ' znajdują, uderzamy na ślepo. Za 

mało wysiłków poświęcamy sprawie pozyskania sobie ludności w ie j­

skiej, która chce spokoju. Wojsko słabo pomaga chłopom... Praca po­

lityczna wśród chłopów słaba. Nie wyzyskiwane są  m ożliwości opiem - 

nia się  w pracy politycznej na zdemobilizowanych żołnierzach 1 i 2 

armii . . .  Należy bardziej aktywizować i  przyciągać do walki z bandytyz­

mem rezerwę MO. Nad walką z bandytyzmem nié prowadzi się  doświad­

czalnej pracy. Słabo przedstawia s ię  sprawa analizy"^'^.
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Przedstawione tutaj poglądy stały s łą  następnie podstawą wielu de­

cyzji poUtycznyoh 1 o^anizacyjnych, które zmieniły formy i  metody walki

ze zbrojnym podziemiem#
Po zwycięskim zakończeniu referendum ludowego, nastąpiła pewna 

poprawa sytuacji wewn^rznej w kraju, która umożliwiła v\^adzy ludo­

wej podjęcie szerokiej akcji dyplomatycznej. Do działalności w Ameryce 

Półiwcnej powołano gen. K. Świerczewskiego. We wrześniu 1 9 4 6  r. wy­

jechał na trzy m iesiące na kontynent amerykański. Uczestniczył w Nowym 

Jorku w III Kongresie Słowian Amerykaiiskich oraz w spotkaniu wetera­

nów XV Międzynarodowej Brygady im. Abrahama Lincolna, którzy w 

Hiszpanii walczyli pod jego dowództwem. Jako wicem inister obrony na­

rodowej odbył oficjalne rozmowy z s ^ e ta rz e m  obrony USA Bobertem 

Petersonem; '
W czasie iX)bytu w Stanach Zjednoczonych odbył liczne spotkania 

z Polonią amerykańską. Wszędzie przedstawiał poiską rację stanu, mówił 

głównie o granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej wywalczonej wysiłkiem 

Armii Radzieckiej i  ludowego Wojska Polskiego. Mobilizował opinię 

publiczną na rzecz poparcia te j granicy. W czasie licznych spotkań zaw­

sze podkreślał, że “zbudujemy PoIsk% z której dumna będzie Polonia 

amerykańska".

W październiku 1 9 4 6  r. na zaproszenie organizacji polonijnych w Ka­

nadzie oraz ministra pełnomocnego i po^a RP w  Kanadzie dr. Alfeeda 

Fiderkiewicza gen. Św ierczew ski udał s ię  do tego kraju na Hczne spot­

kania polonijne w Montrealu, Hamilton, Toronto, Ottawie i Vinnipeg* 

Poza t3nn ssłożył wizytys ministrowi obrony Gibsonowi i szefowi sztabu 

generalnego gen. Palkensonowi, a  także odbył rozmowę z przedstawicie­

lami władz kanadyjskich na temat depozytu śkadDÓw polskiej kultury 

narodowej. W końcu listopada 1 9 4 6  r. Generał udał s ię  do Meksyku, jako 

członek polskiej delegacji rządowej, która uczestniczyła w uroczystoś­

ciach objęcia urzędu prezydenta przez Mięuela Alemana.
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Po powrocie do kraju gen, K, Św ierczew ski rzucił się  w w u  pracy 

związanej z wyborami do Sejm u RP, Poza normalnymi obow i^kam i 

brał udział w licznych spotkaniach z wyborcami. Kandydował na posła 

z listy Bloku Demokratycznego w o k r ^  wyborcz3^  Gniezno# Tam też 

otrzymał mandat nr 3 7 5  do parlamentu Rzeczypospolitej Polskiej, gdzie 

godnie reprezentował swoich wyborców i żołnierzy ludowego WP# Był 

również aktywnym członkiem Polskiej Partii Robotniczej, a  od wrześ­

nia 1 9 4 4  r# członkiem je j  Komitetu Centralnego#

W dalszym ciągu główny wysiłek i energię poświęcał sprawie za­

pewnienia ładu i bezpieczeństwa w kraju. Nigdy nie l^ a ł  s ię  naj­

trudniejszych warunków. Pojechał w ięc na inspekcję garnizonów DOW-V 

w Rzeszowskiem, gdzie b ^ a  najcięższa S3̂ a c ja ,  Tam  do ostat­

niego boju w swoim życiu, 25ginął bohatersko w w alce. Dla całych po­

koleń Polaków będzie zaw sze wzorem żołni^ssa patrio^ i internacjona­

listy , który ca& ow icie pośw ięcił s ię  ojczyźnie i socjalizm ow i.

PRZYPISY

1 , "Nasza Myśl” nr 1 / 1 9 4 7 ,

2 , Kazimierz Kaczm ar^s Udział 2  armii WP w  zagospodarowaniu Ziem 

Zachodnich, "Wojskowy Przegląd Historyczny" nr 4 / 1 9 7 6 , s , 1 2 7 ,

3 , CA W, prot, 4 6 5 / 5 7 / 2 5 8 , k, 7 5 6 ,  protokół posiedzenia kom isji nr 7 

z 2 5 ,5 ,1 9 4 6  r,

4 ,  Alfred E^deikiewicz; Na placówce w Kanadzie, Warszawa 1 9 7 3 ,  s ,8 3 , J
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Ppłk m^c Bolesław JARiilCKI

K A im  Sl/^TIBRCZSWSKI W LITERA TU R®  I SZTUCE

literatura i sztuka polska była zawsze związana z historią naszego 

Ncurodu# Na przestrzeni wieków utożsamiały s ię  one z jego losami* Trud, 

lx)haterstwo i ooytizaj żołnierski, to od wieków częste motywy polskiej 

literatury i sztuki.

Historia nie szczędziła naszemu narodowi okmtnych doświadczeń. 

Nieomal każde pdcolerde Polaków przeżywało wojenne burze, które tak 

często przewalały się  qad naszą ziem ią, ale nigdy historia nie doświad­

czyła tak cięźlco Poldd, jak  w czasie II wojny światowej* W tych tra­

gicznych czasach, dorobek przeszłych pokoleń w te j dziedzinie nabierał 

dodatirowych wartości -  staw ał s ię  symbolem Polski i polskości.

Dzieła plastyczne /oryginały bądź reprodukcje/ przechowywane z pie­

tyzmem, utwory muzyczne, pieśm] grywatM i śpiewane, książki czytane 

w ulayciu były nadzieją na przetrwanie niewoli, MobiHzowały do walki 

o narodowe i społeczne wyzwolenie. Stawały s ię  orężem w walce z h i -  

tlerowsldm okupantem,

W latach tenoru, okrucieństwa i poniżenia nie zamikli polscy twórcy -  

sław ili boiiaterstwo żołnierza, zagrzewali do walki o wolność. Okru­

cieństwo i zniszczenia jak ie niosła ze sobą wojna nie były w  stanie 

stłumić inwencji twórczej, pozbawić pisarzy i artystów chęci re jestro - 

v\rania tego wszystkiego co widzieli i  przeżywali. Literatura i sztuka
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pozostały wierne swym najlepszym tcadycjorru Obok karabinu, pistoletu 

w wielu wypadkach pióro, Icredka, kamera filmowa były bronią, W cięż­

kich frontowych, czy partyzanckich warunkach, na skrawkach znale­

zionego papieru, powstawały jakże swoiste reportaże, zapiski, a  często 

gotowe dzieła. Powstawały S2śkice portretów dowódców, kolegów, za­

piski ficontowych bądź partyzanckich sytuacji« W ten oto sposób w czasie 

wojny, a później w walkach o utworzenie władzy ludowej były groma­

dzone materiały do przyszłych utworów literackich i dzieł sztuki«

Owe materiały, doświadczenia i  przeżycia ubrane już w wolnej Polsce 

Ludowej w szaty dzieł sztuki, stanowią obecnie bogaty dorobek kultury 

narodowej o wysokich walorach formalnych i ideowych* Dotychczaso­

we osiągnięcia w tym zakresie darzą nas przekonaniem, że udało się 

twórcom przybliżyć nam sprawy wielkie, uprzytomnić i zapamiętać 

historię n  wojny św iatow ej i walki o utrwalenie władzy ludowej« Bogaty 

zbićr prac profesjonalistów uzupełnia twórczość amatorów, tych którzy 

w formie wspomnień i pamiętmków zapisali sw e fiontowe przeżycia«

Ola nas i  nam współczesnym oraz tych, którzy przyjdą po nas -  

twórczość sław iąca czyn zbrojny polskiego żołnierza, ukazująca walkę 

o utrwalenie władzy ludowej je s t  pomnikiem zw ycięstw a dobra nad 

złem« Utwory literackie i  dzieła sztuki spełniały, spełniają i spełniać 

będą nadal rolę łącznika między czasam i minionymi a  w sp ^ cz e s- 

nośoią i  przyszłością* Ponadto personifikują one naukowe uogólnienia« 

leżeli bowiem w naukach społeczn3fch i historycznych zjaw iska jednost­

kowe występują w formie uogólnionej, to w sztuce i literaturze występują 

w formie tego co spostrzegamy*

Postacie bohaterów narodowych przyobleczone w szaty twórczości 

artystycznej pozostąją w pamięci społeczeństwa i w wielu wypadkach 

urastają do syniboli natodovvych« Przykładem może być Mazurek—Dąbrów— 

^iego«

Osobą, która powiększyła poczet bohaterów narodowych i chorążych
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sztandaru, na którym widnieje napis ”2ia wolność Waszą i naszą", je s t  

gen, broni Karol Świerczewski—Walter, patron Akademii Sztabu General­

nego WP#
Z gen, Świerczewskim spotkałem się tylko jeden raz w życiu, jako 

młody człowiek. Było to w czasie kampanii wyborczej 1 9 4 7  r. do Sejmu 

RP, Na spotkanie z wyborcami Generał przybył wówczas jako kandydat 

na posła gnieźnieńskiego okręgu wyborczego. Pozostając do dziś pod 

wrażeniem tego spotkania oraz s t j^ ją c  się wielokrotnie w sw ej dzia­

łalności z pracami twórczymi o Generale, postanowiłem dokonać próby 

podsumowania tego dorobku, a  tym samym upowszechnić w naszym śro­

dowisku akademickim.

Badania oparto o zbiory różnorodnej twórczości znajdującej s ię ' w
I

wyspecjalizow»"'»ch centralnych instytucjach wojskowych, w  Akademii 

Sztabu Generalnego WP oraz literaturze fachowej. Uwzględniono prace 

napisane przez Karola Świerczewskiego, a  także omav>dające działal­

ność Generała, dotyczące w  całości bądź w części'om aw ianej postaci, 

je j  dedykowane, te w których sylwetka Jego pojawia s ię  epizodycznie, 

kib kiedy je s t  ona wyraźnie czytelna mimo, że występuje pod innym naz­

wiskiem.

Autorzy wdelu publikacji i  utworów literackich stwierdzają, że dzie­

ło życia, praca, idee jakie wytyczały jego drogę walki, w reszcie bo­

haterska śm ierć -  postawiły Karola Świerczewskiego w jednym sze­

regu z Kazimierzem Puławskim, Tadeuszem Kościuszką, Józefem 

Bemem, Jarosławem Dąbrowskim, Walerym Wróblewskim, Feliksem  

Dzierżyńskim, Julianem Marchlewskim i im podobnym. Ponadto pod­

kreślają, że ten robotnik Woli, żołnierz Rewolucji Październikowej, 

dowódca ochotników walczących z faszyzmem na ziemi hiszpańskiej, 

generał ludowego Wojska Polskiego niosący wolność narodowi pol­

skiemu i narodom Czechosłowacji, był wzorem komunisty i  patrioty.

Poświęcenie dla Ojczyzny, oddanie dla socjalizm u i niecodzienny

1 6 3



urok tego człowieka, biorący się  stą^  że zachował prostoty mimo 

wielkich zasług był i pozostał tokarzem w mundurze Generała, zdobyty 

autorytet, owocna działalność naukowo-dydaktyczna, wielka pracowi­

tość i wymagalność wobec samego siebie -  zafascynowiły szerokie 

grono twórców. Jego wybitna osobowość stała się inspiracją do po­

wstania wielu prac naukow3̂ h, popularno-naukowych, publicystycz­

nych, literackich i artystycznych.

W dorobku tym je s t  m.in. 3 1  pozycji naukowych i popularno-nau­

kowych, których autorzy om aw iają życie, działalność, osobowość Ge­

nerała. Dokonują oni również analizy jego dorobku autorskiego w postaci 

2 0  prac naukowych i publicystycznych.

Działalność i życie Generała Waltera bj^y tematem rozpraw doktor­

skich, prac magisterskich. Na uwagę zasługuje obroniona w 1 9 7 6  r; 

praca doktora Teofila Benka pt.j **Kionika działalności; dzienny rozkład 

działań w dowództwie II Armii” oraz napisana w Wojskowej Akademii 

Politycznej praca magisterska Tadeusza Pląskowskiego pt,; ’’Generał 

Karol Św ierczew ski -  Walter, życie i działalność w Polsce Ludowej”. 

Nie sposób pominąć kilku ciekawych pozycji naukowych Stanisław a 

Okęckiego poświęconych Generałowi, takich jak ; O problematyce i po­

trzebie biograBi naukowej gen. Karola Świerczewskiego /Przyczynek do 

charakterystyki cech osobowości dowódcy/, ’’Zagadnienia kw aterm i- 

stizowskie w pracach Karola Świerczewskiego o wojnie hiszpańskiej” 

oraz ’’Generał Karol Św ierczew ski współtwórca i dowódca ludowego 

Wojska Polskiego”.

Cennym dorobkiem je s t  album ”Karol Św ierczew ski-W alter”. Zbiory 

Muzeum WP” ; opracowany przez K. Koniecznego i H. Wiewiórę. Za­

wiera on bogaty materiał faktograHczny w postaci; zarysu biograficznego, 

zdjęć z życia i działalności, fotdkopii dokumentów, reprodukcji dzieł 

sztuki oraz fragmentów utworów poetyckich.

Według niepełnych danych do marca 1 9 7 7  r. opublikowano 6 5  wsporn-
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nień o Generale Walterze, pióra autorów, którzy na co dzień stykali się  

z Karolem Świerczewskim lub mimo przelotnego tylko kontaktu na zaw­

sze zapamiętali tę  fascynującą postać# Wspomnienia te przybliżają nam 

postać bohatera, człowieka z krwi i kości, wzór do naśladowania#

Nie sposób omówić tu wszystkich wspomnień^ ale warto wskazać 

te, które przedstawiają mniej znane fragmenty życia SwierczewskiegOc 

Tak np. \ż\ âdysław Korczyc w ^ółtow arzysz walki o utrwalenie wła­

dzy radzieckiej w swych wspomnieniach pt#t ”W obronie rew olucji” oma­

wia działalność bardzo wówczas młodego Świerczewskiego, jako komi­

sarza Armii Czerwonej. Natomiast E i ^ e m ^  Leoszema w przyczynku 

pt#: ”Uczył nas sztuki wojennej” — opisuje działalność dydaktyczno- 

naukową Waltera w Wojskowej Akademii im# M#W# Ftunze.

Wszystkie, wspomnienia dotyczące okresu walk w  Hiszpanii zasłu­

gują na jedna*vwwą uwagę, trudno którąś specjalnie wyróżnić# Stanowią 

rzeczywiście bogaty materiał do studiów nad życiem i działalnością 

Generała tego okresu#

O służbie Świerczewskiego w  szeregach ludowego Woj^ca Polddego 

pisze w swych wspomnieniach Janina Broniewska pt#: ”Sieleckie pogwa— 

dti o słonecznej Hiszpanii” oraz ”W Sumach”# Wybitny pisarz Wojciech 

ŻukrowskL swe wspomnienia utrwalił w artykule pt#: ”Sław a Generała”# 

Mich^ K aseja sugestywnie napisane i :d>eletryzowane wspomnienia za­

warł w k s ią ż ę  ”Bazem ze Św ierczew skim ”, Były ambasador Polski 

w Kanadzie Alfred Pideddewicz we fragmencie sw ej k s i ą ^  pt#: ”D y- 

plomacja, złoto i skarby waweldcie w Kanadzie” — relacjonuje pob3^ 

Svyńerczew^iego w tym kraju# Natomiast Jan Dcohojewski pisze o po­

bycie Generała w Meksyku. Jan Gediard, naoczny świadek śm ierci Ge­

nerała, opublikował relację z tego tragicznego wydarzenia pt«: "B a li­

gród 2 8  marca 9 .0 0  rano”#

W dziale publicystyki statystyka odnotowuje 2 7 8  prac# S ą  to prze­

mówienia wygłoszone w czasie uroczystości pogrzebowych, z okazji
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rocznic, artyloiły okolicznościowe oraz wywiady przeprowadzone z 

członkami rodziny oraz współpracownikami Generała« Wśród autorów 

artykułów o Świerczewskim znajdują się ; Wanda Wasilewska, Aleksan­

der Zawadziri, Michał Rola-Żym ierski, Wojciech Jaruzelski. Jednym z 

wywiadów, jakie ostatnio ukazały s ię  w prasie je s t  wywiad z siostrą 

Generała, Henryką Tołwińską, pt«: ”Mój brat Karol".

W literaturze pięknej zw racają uwagę 2 4  pozycje poświęcone Św ier­

czewskiemu« Wśród nich znajduje s ię  9 utworów pisanych prozą, jeden 

utwór sceniczny i 1 4  poetyckich. Poczesne m iejsce zajmuje w tyra do­

robku zbeletryzowana, przeznaczona dla młodzieży biografia napisana 

przez Janinę Broniewską pt.; "O człowieku, który się  kulom nie kłaniał". 

Według relacji Bronisława 22ielińskiego -  tłumacza dzieł wybitnego 

amerykańskiego pisarza Hemingwa/a -  Karol Św ierczew ski, który 

poznał pisarza w czasie walk w Hiszpanii został przez niego upamięt­

niony w powieści "Komu b ije  dzwon" pod nazwiskiem generała Goltza« 

Zbigniew Safjan zafascynowany postacią Świerczewskiego przedstawił 

go w dwóch utworach; "Zanim przemówią" i "Potem nastąpi c isz a ". 

P isał również o nim Jan Gerhard w powieści "Łuny w Bieszczadach" 

oraz Jerzy Korczak w "Odcinku południowym".

W dorobku literackim poświęconytn Generałowi znajduje się obraz 
sceniczny w jednym akcie pt.; **Noc w Hiszpanii" napisany przez Joannę 
Gorczycką. Nie zdołano jednak ustalić, gdzie, kiedy i ile razy sztuka 
ta była wystawiana.

Czołowe m iejsce wśród utworów poetyckich zajmuje poemat V^ady- 

sław a Broniewskiego "Opowieść o życiu i śm ierci Karola Waltera Św ier­

czewskiego—Robotnika i Generała". Za poemat ten autor został wyróżnio­

ny nagrodą I stopnia Domu Wojska Polskiego i Z wińsku Literatów Pol­

skich.

Wśród poetaów, którzy swe strofy poświęcili Karolowi Świerczew­

skiemu są nazwiska; Romana Bratnego, Stanisława Ryszarda Dobro-
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wolskiego, M ieczyełam  Jastruna, Bogusława K o^ ta , Tadeusza Kubiaka, 

Leona Pasternalca.
Na cześc Generała f^wstałoi również 7 utworów muzycznych* 

Wśród nich znajduje s ię  m,in, pieśń znana całemu społeczeństwu ”Serce 

Generała” do słów Roberta Stillera z muzyką Henryka Swolkienia* Obok 

utworów powstałych zaraz po śm ierci Waltera^ ukazywały się  utwotyi 

nowe. Tak np, muzj^ę do wiersza Konstantego I. Gałczyńskiego «Pieśń 

o Ojczyźnie” napisał B en ed j^  Konowalski.

Dużym wydarzeniem muzycznym w kraju była kantata Bronisława 

Kazimierza Przybylskiego na tenor, bas, głos recytujący, chór męski 

lub mieszany i orkiestrę symfoniczną. Kompozytor urzeczony poematem 

Władysława Broniewskiego o Generale Świerczewskim  napisał do niego 

muzykę. Prawykonanie Kantaty odbyło się  pod kierownictwem Zdzisława 

Szostaka 2 6 . 5 . 1 9 7 2  r. w £x)dzi podczas IV Łódzkiej Wiosny Artystycz­

nej, Utwór ten zosttd wyróżniony nagrodą Ministra Obrony Narodowej, 

Godna odnotowania je s t  również piosenka «Jedyny na św iecie« /muzyka 

Andrzej Januszko, słowa Tadeusz Urgacz/ wykonana po raz pierwszy 

przez Krzysztofa Cwynara na Festiw alu Piosenki Żołnierskiej w Koło­

brzegu w 1 9 7 p  r,

W dorobku polskiej kinematografii je s t  9  filmów o Świerczewskim , 

w tym dwa fabularne, sześć dokumentalnych i jeden animowany.

Twórcą pierwszego dwuczęściowego, fabularnego fiilmu «Żołnierz 

zwycięstwa« je s t  Wanda Jakubowska. Sylwedta bohatera ukazana je s t  

na tle skomplikowanej sytuacji społeczno-politycznej i militarnej. Film 

eksponuje charakterystyczne cechy osobowości Generała jako komunisty, 

dowódcy, wychowawcy oraz działacza partyjnego i państwowego. Główną 

rolę w filmie kreuje Józef Wyszomirski, Film  został wyróżniony w 1 9 5 3 r .  

Zespołową Nagrodą Państwową I stopnia.

W film ie Janusza Morgensterna «Potem nastąpi cisza« / 1 9 6 6  t j ,  

sylwetlca Generała pojawia się  epizodycznie. Film  mówi o trudnych w a -
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runl<ach, w jakich powstawała 2 armia WP oraz o je j udziale w końco­

wej fazie rozgromienia Niemiec hitlerowskich. Otrzymał on Nagrod(j 

Ministra Obrony Narodowej II stopnia.

Wśród filmów dokumentalnych na uwagę zasługuje zrealizowałiy w 

1 9  5 6  r, fillm Tadeusza Ćwika i Zygmunta Koziaiskiego ”Za Waszą wol­

ność i naszą” -  przedstawiający, w oparciu o oryginalne materiały, dramat 

wojny domowej w Hiszpanii, polskich ochotników walczących na tej 

ziemi oraz ich dalsze losy w okresie II wojny św iatow ej. Dokumentalną 

monografią dziejów 2 armii Wojska Polskiego dowodzonej przez gen, 

Karola Świerczewskiego są filmy: Mariana Duszyńskiego “Ostatni alcord” 

oraz Romana Banacha “Szlakiem zw ycięstw a”.

Ciekawym i oryginalnym dziełem poświęconym generałowi Św ier­

czewskiemu je s t  animowany film Wacława Pedalta i Jerzego Zaniw - 

skiego pt.: “Walter” / 1 9 7 1  tjm Twórcy, wykorzystując metodę anim acji, 

ukazali najważniejsze epizody z życia Generała poprzez lata dzieciństwa 

i młodości, okres pobytu w ZSRR, udział w wojnie domowej w Hisz­

panii, walkę na fiontach II wojny św iatow ej, aż po działalność w wy­

zwolonym kraju. Film  wzbogacony je s t  archiwalnymi materiałami foto­

graficznymi i filmowymi, a na ścieżce dźwiękowej utrwalone są  w for­

mie komentarza fragmenty poematu Władysława Broniewskiego,

Warto podkreślić, że w i^ sz o ść  omówionych tu filmów o gei*>erale 

Walterze powstała w Wytwórni Film ow ej “Czołówka”,

Plastyka je s t  tą  gałęzią S2stuki, w której tematy były wielokrotnie 

inspirowane osobą Generała, Istnieje co najmniej 8 9  prac plastycz­

nych, wśród których je s t  1 9  obrazów, 1 tkanina artystyczna, 1 pa­

tera ceramiczna, 1 1  grafik, 1 1  rysunków, 2 9  rz e ^ , 5 plaldet i 1 2  me­

dali pamiątkowych.

Generał Walter przedstawiony je s t  na 7 0  portteuudi, a 1 9  prac uka- 

postać w różnych sytuacjach. Najstarszym z zacliowanych por­

tretów Świerczewskiego je s t  lysunek niepełnej |.x>staci wyiconaay w
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1 9 4 3  t. przez Aleksandra Bafałowskiego, żołnierza 1 D y w zjł im. T . 

Kościuszki. Jednym z nielicznych portretów malarskich ujmujących ca łą  

G e.érala je s t  praca Stefana Justy.« z 1 9 4 5  r., znajdująca sią

obecnie w Poznaniu.
Znalwmity artysta Xawery Dunikowski je s t  twórcą dwóch portretów 

tzciśbiarskioh Świerczewskiego. Jeden z nich zaliczył do cyklu "głowy 

wawelskie”.
w galerii prac Alfonsa Karnego w Klubie Akademii Sztabu General­

nego WP znajduje s ią  kilka podobizn generała Waltera. Alfons Kamy 

je s t twórcą bardzo ciekawych rzeźbiarskich u jąć portretowydi p o^ ąbio- 

nych analizą psychiczną. Portretuje jedynie tych, którzy wzbudzUi w  lUm 

zachwytf szacunek ł sympatię.
Niezwykle nowatorskie w formie są  rzeźby Gustawa Żemły i Jerzego 

Janus2kiew icza. Dzieła tego ostatniego powtarzane były wielokrotnie 

w odlewach i w te j dziedzinie uznane są  za najlepsze prace przedsta­

wiające Karola Świerczewskiego. Do bardzo ciekawych u jęć plastycz­

nych należą rzeźby Józefa Maikievvdcza.

Medale i  plakaty poświęcone Świerczewskiemu w swym dorobku 

artystycznym . posiadają: m.in. Stanisław  Sikora, Edmund Majkowdei,

Anna Krzymańska i Ryszard Skupień.
Wśród prac artystów malarzy warto wspomnieć portret Generała na­

malowany przez Benona Liberskiego. Portret ten charakteryzuje się 

kontrastov\ym zestawieniem barw, ciekawy obrysem formy. Jan Zamoyski 

w swych pracach malarskich wielokrotnie wraca do tematu o Św ierczew ­

skim. Wiernie oddaje w nich podobieństwo fizyczne postaci, pogłębiając 

je  studiami psychologicznymi. Akademia Sztabu Generalnego WP posiada 

w swoich zbiorach jeden z portretów Świerczewskiego p ^ l a  tego arty­

sty.
W Akademii Sztabu Generalnego WP znajduje się również gobelin 

Stefana Popławskiego, przedstawiający osobę Generała. W tej dziedzi­

nie twórczości artystycznej je s t  to jedyna praca.
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Wśród rysurUrów na uwagę zasługuje cyirl prac Kajetana Sosnowskiego 

dotyczących życia K, Świerczewskiego oraz studium portretowe wybitnego 

grafika Tadeusza Kulisiewicza.

Drzeworyt Jerzego Panka przedstawia K* Świerczewskiego jako k a -  

walerzystę z czasów  Rewolucji Październikowej,

“Epitafium bohatera” to miedzioryt Karola Srzednickiego ukazujący 

artystyczną w izję drogi życiowej Generała, Umiejętnie dobrane rekwizyty 

symbolizują najważniejsze wydarzenia w biografii gen, Świerczewskiego, 

Na ogólno|[)olskiej wystawie ”XXV lat ludowego Wojska Polsldego w 

twórczości plastycznej” autor miedziorytu został v\yróżniony Nagrodą 

Ministra Kultury i Sztuki.

Dokonując ogólnej oceny tego co w naszej literaturze i s 2rtuce zostało 

stworzone z m yślą o generale Świerczewskim  -  Walterze można po­

wiedzieć, że postać ta  je s t  zawsze żywa i pasjonująca zarówno twór­

ców, jalc i odbiorców. Świadczy o tym choćby fakt, że występuje ona co 

najmniej w 5 7 7  pracach. Jak dotychczas najpełniejszą bibliografię tych 

prac zawiera opracowanie Wojskowej Akademii Politycznej wydane dru­

kiem w 1 9 7 7  r, /Krystyna Piwowarska, Zofia Urbańska: Karol Św ier­

czew ski -  Walter, Bibliografia WAP 1 9 7 7  r,/.

Biorąc pod uwagę, że bibliografia ta  nie uwzględnia wszystkich po­

zycji literatury pigm ej /prozy, dramatu i poezji/, a także utworów mu­

zycznych, filmów i twórc2K)ści plastycznej /malarstwo, tkanina arty­

styczna, grafika, rzeźba/, dla potrzeb tego komunikatu opracowano w for­

mie załącznika 1 dodatkowe zestawienie autorów i tytułów ich dzieł.

Oddając hołd wielkiemu patriocie i internacjonaliście naukowcy pisali 

uczone rozprawy, pisarze czynili go bohaterem pow ieści, draniaturdzy- 

utworów scenicznych, poeci sław ili w swych wierszacli, muzycy kompo­

nowali na jego cześć utwory muzyczne, a  plastycy uwieńczyli w obra­

zach, grafice i rzeźbie.
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Adrjaiiski Zbigniew; Pieśni sercu bliskie. Warszawa 1 9 7 6 .

Berlnarowicz Jędrzej, Wener Stanisław ; Żołnierska rzecz. 2jbiór pieśni 

wojskowych. Warszawa 1 9 6 5 .  -

Bohaterowie oręża polskiego. Katalog wystawy. Warszawa 1 9 7 2 .  

Braterstwo broni. Katalog wystawy. Warszawa 1 9 7 5 ,  ,

Dni Filmu Polskiego. “Filmowy Serw is Prasowy”, 1 9 6 2 ,

Dwudziesta rocznica powstania PPR, Katalog wystawy. Warszawa 1 9 6 2 ,  

Dwudziestolecie ludowego' Wojska Polskiego w twórczości plastycznej. 

Katalog wystawy. I Warszawa 1 9 6 3 ,

Dwudziestopięciolecie ludowego Wojska Polskiego w twórczości pla­

stycznej, Katalog wystawy. Warszawa 1 9 6 8 ,
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Katalog wystawy. Warszawa 1 9 5 3 ,

Generał Karol Św ierczew ski. “Prasa Wojskowa”, Warszawa 1 9 4 9 ,
ir

Kapuścik Janusz, Podgórski Wojciech Jerzy; Poeci żołnierzom 1 4 1 0 -  

1 9 4 5 ,  Antologia i wierszy i pieśni żołnierskich. Warszawa 1 9 7 0 ,

Katalog wojskowych Hlmów dokumentalnych Wytwórni Film owej 

“Czołówka”, Warszawa 1 9 7 3 ,

Konieczny Kazimierz, Wie wióra Henryk; Karol Św ierczew ski -  “Walter” 

/album/. Warszawa 1 9 7 1 ,

O generale Świerczewskim, Wspomnienia, Warszawa 1 9 5 2 ,  '

Patroni jednostek ludowego Wojska Polskiego, Centralna Biblioteka 

Wojskowa, Warszawa 1 9 7 5 ,

Piwowarska Krystyna, Uibaiiska Zofia; Karol Św ierczew ski -  Walter, 

Bibliografia, WAP 1 9 7 7  r.
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“Film os”, Warszawa 1 9 7 4 ,

Polski film fabularny, "Film owy Serw is Prasowy", 1 9 6 4  nr 3 ,
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Polskie drogi do zwycięstwa 1 9 3 9 —1 9 4 5 .  Warszawa 1 9 7 5 ,

Starzyński Ju liu sz :500  lat malarstwa polskiego. Warszawa 19  5 0 , 

Suchodolski Bogdan: Wychowanie przez sztukę. Warszawa 1 9 6 5 ,

Szuman Stefan; O sztuce i wychowaniu estetycznym. Warszawa 1 9 6 6 ,

3 0  rocznica zw ycięstwa nad faszyzmem w twrorczości plastycznej. 

Katalog wystawy. Warszawa 1 9 7 5 ,

3 0  lat LWP w twórczości plastycznej. Katalog wystawy. Warszawa 

1 9 7 3 ,

Wojsko Polskie w twórczości plastycznej. Katalog wystawy, Poznań 

1 9 7 1 ,

Wojsko w literaturze. Warszawa 1 9 7 4 ,

Wystawa rzeźby A. Karnego zorganizowana z oka2yi XXX rocznicy 

PRL w Akademii Sztabu Generalnego WP, Katalog. Warszawa 1 9 7 4 ,  

Żołnierz Polski w  Hlmie krótkometrazowym /X X X -lecie Polski Eiudowej/  ̂

Centrala Film ów oświatowych "P ilm os”, Warszawa 1 9 7 4 ,

Żołnierz Polski w malarstwiei grafice, rzeźbie. Katalog wystawy, 

Poznań 1 9 7 1 ,
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Bekier Aleksander: Salud camarados. Warszawa 1 9  5 7 , 2 6 1  s , il, 

«0mapa, 8 ,
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Warszawa 1 9 6 6 ,  1 2 1  s , il. 8®,

Gerhard Jan: £xmy w Bieszczadach, Warszawa 1 9 6 4 ,

Hemuigway Ernest: Komu b ije  dzwon. Tłumaczenie i  posłowie Bro­

nisław  Zieliński, Warszawa 1 9 7 0 ,
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Korcjjak Jersys Odcinek południowy. Pow ieść, Warszawa 1 9  5 3 , 

2 0 9  s, 8^,
.Pytlalcowski Jerzyj Ostatnia bitwa. W: Generał Karol Św ierczew ski, 
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Safian Zbigniew: Potem nastąpi cisza . Pow ieść, Warszawa 1 9 6 3 ,  

1 8 2  s . 8 ° .

Safian Zbigniew: Zanim przemówią. Warszawa 1 9 6 1 ,  2 3 0  s , 8^,

Sawicki Ryszard: Pod Jabłonkami, W: Płonące wzgórza. Warsza­

wa 1 9 7 1 ,
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Warszawa 1 9 5 2  s,  1 1 4 - 1 1 5 ,

Broniewski \A^adysław: Generał Walter, Fragment poematu. W; Gene­

rał Karol Św ierczew ski, Warszawa 1 9 4 9 ,  s , 3 3 ,
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Śv\derczewskiego -  Robotnika i Generała, W: Poematy o generale 

Świerczewskim. Warszawa 1 9 4 9 ,  s, 7,

F^arnenty. W: Antologia, Poezja Polski Ludowej. Warszawa 1 9 5 5  

s, 1 3 1 ,

Dobrowolski Stanisław R .: Generał Walter, W: Strofy o generale 

Świerczewskim, Warszawa 1 9 5 2 ,  s, 9 9 , 173



Sduard Paul: Wiersz na śm ierć generała S\vierczewskiego, T ł. z fr, 

fi.P , W; Generał Karol Świerczewski* Warszawa 1 9 4 9  s . 4 1 *

Jastrun Mieczysław: Tren na śmierć generała Świerczewskiego*

1 9 4 7 *  W: Generał Karol Świerczewski* Warszawa 1 9 4 9 ,  s* 31*

Kogut Bogusław: Żelazne imię* Fragmenty* W: Strofy o generale

Świerczewskim* Warszawa 1 9  5 2 , s* 53*

Kubialt Tadeusz; Poemat o Generale Świerczewskim  W: Strofy o ge­

nerale Świerczewskim* Warszawa 1 9 5 2 ,  s* 9 9 —1 0 0 *

Liewin Leopold; Słowo o Karolu Świerczewskim  W: Poematy o ge­

nerale Świerczewskim* Warszawa 1 9 4 9 ,  s* 19*

Mandalian Andrzej; Świerczewski* W; Strofy o generale Św ierczew ­

skim* Warszawa 1 9 5 2 ,  s* 1 1 8 *

Stiller Robert; Wiersze o Generale Robotniku, W; Poematy o generale 

Świerczewskim* Warszawa 1 9 4 9 ,  s* 2 9 - 4 2 *

Zielicz Stefan: Na śm ierć generała. W: Strofy o generale Św ier­

czewskim* Warszawa 1 9 5 2 ,  s* 1 2 0 *

-  BaJyLada_o_czter€^h _ z  _tt^  ̂ Kompozytor nieznany*

Słowa: Adam W ażj^  Żołnierska rzecz* Zbiór pieśni wojskowych*

Wybór i opracowanie; Jędrzej Bednarowicz, Stanisław  Werner, War- 

szawa, 1 9 6 5 ,  1 6 °  S S  1 0 4 .

"" Muzyka; August Wiśniewski* Utwór w rytmie

marsza na orkiestrę dętą.

“  Muzyka; Andrzej Januszko* Słow a; Tadeusz

Urgacz.

j  _ ? Muzyka;

Bronisław Kazimierz Przybylski. Słow a; Władysław Broniewski* Kantata 

na tenor, baś, głos recytujący, chór męski lub mieszany, oraz Wiellci\ 

Orkiestrę Symfoniczną.
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-  Pieśń o V\7alterze. M uzjto; Henryk Sw olkień,Słow a: Robert Stiller,

I  - P i e ś ń  o Ojcs^źnie.Muzyka; Bened^^a Konowlaski,Słowa; Kon­

stanty L Gałczyński,
-  Serce Generała, Muzyka: Henryk Swolkień. Słowa: Robert Stiller.

EJ-ŁlŁLIl
-  Chwila ws£Oinnień 1 9 4 7 j j ^  Reżyseria; Jerzy Bossak, film czarno­

biały, dokumentalny 3 0  min. Produkcja: Wytwórnia Film ów Dokumental­

nych Warszawa.
-  Generał Wąlte£,__ Scenariusz i realizacja: Wincenty Ronisz, zdjęcia 

T, Łukawski, F ilm  doloimentalny, czarno-biały, 2 2  min. Produkcja: 

W.F. ’’Czołówka" 1 9 6 3 ,

-  Ostatnią altord. Scenariusz i realizacja; Marian Duszyński, Komen­

tarz: Karol Małcużyński, F ilm  dokumentalny, czarno-biały 2 0  min. 

Produkcja: W,F, "Czołówka” -  TVP, 1 9 6 9  r,

*  Scenariusz; Zbigniew Safian i Janusz Morgen­

stern /wg k s ią ^ i Zbigniewa Safiana pod tym samym tytułem/. Reżyseria: 

Janu Morgenstern. Zdjęcia: Jerzy Wójcik, Muzylta; Mieczysław W ein- 

berger. Scenografia: Jarosław, Świtania. FUm fabularny czarno-biały pa­

noramiczny 3 5 min,, 1 9 6 6  r,

 ̂ realizacja; Kazimierz Sheybol. 

Zdjęcia: Ozegorz Lachman, Film  dokumentalny, czarno-biały, 2 2  min. 

Produkcja; W.F, "Czołówka” 1 9 6 6  r;

*“ Scenariusz: Teofil Benke, realizacja: Roman

Banach. Zdjęcia archiwalne: Tadeusz Łukowski, Film  dokumentalny, 

czarno-biały,2 1  min. Produkcja; W.F, "Czołówlta” 1 9 6 5  r,

-  Walter, Scenariusz, realizacja i zdjęcia: Wacław Fedek, Oprawa 

plastyczna; Jerzy Zaniewski. Film  animowany, barwny, 11  min. Pro­

dukcja: SM FF ”S e -M a -F o r" , 1 9 7 1  r.
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■* Tadeusz Ćwik i Zygmunt

Kozierski. R ealizacja: Zygmunt Kozierski. 2idjęcia archiwalne: Ryszard 

Szopę, Film  dokumentalny, czarno-biały, 2 4  min. Produkcja; W.F, 

’’Czołówka” 1 9 6 6  r,

"" Jlíí^£'ÍS2£]í^^ Scenariusz. i reżyseria: Wanda Jakubowska,

Zdjęcia: Stanisław  Wohl, Muzylta: Piotr Pericowski. Scenografia:

Józef Galewski, Film  fabularny, czarno-biały, 3 5  min, dwuczęściowy. 

Część I pt,: ’’Lata walki”, premiera 1 9 5 3  r. Część II pt.; ’’Zwycięstwo”, 

premiera 1 9 5 3  r.

Autor nieznany: Generał Karol Św ierczew ski, Olej 9 7  x 8 2 .

Autor nieznany: Generał Karol Św ierczew ski, Olej 7 7  x 6 5 ,  Dedykacja: 

’’Alcademii Sztabu Generalnego portret gen, broni Karola Sw ierczew - 

sldego w 4  rocznicę wyzwolenia stolicy Polski Ludowej ofiarowują 

robotnicy-byli współtowarzysze pracy w Fabryce ’’Gerlach”, Warszawa 

1 7 , L l 9 4 9 r ,

BARYŁKO M ieczysław: Generał Św ierczew ski, 1 9 7 4  r,, obraz-olejny, 

1 4  X 9 7  cm,

GRZE SKIS WICZOWIE Heleria i Lech: Karol Św ierczew ski, 1 9  5 3 , ta— 

lerz-ceram ika śred, 5 6 0  ram,

JUSTYN Stefan: Portret gen, Karola Św ierczew skiego, 1 9 4 5  r,, obraz- 

olejny wym, 1 2 0 x 1 3 0  cm , W zbiorach Wyższej Szkoły Oficerskiej 

Służb Kwatermistrzowskich, Poznań,

koM raĆZ Piotr: Generał Św ierczew std w  Sielcach, 1 9 6 9 ,  o b ra ^ le j, 

wym, 9 5  X 7 6  cm,

-G e n e ra ł Św ierczew ski, 1 9 7 4  t .,  o le j, 9 5  x 7 6  cm . W zbiorach 

GZP WP, nr inw, 1 0 8 6 ,

KURJATTO Czesław : Portret gen, Karola Św ierczew skiego, 1 9 5 6 ,  

ole j 6 2  X 4 5  cm  w zbiorach Ośrodka Szkolenia OQc. Politycznych 
Łódź,
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LACHUB Maciej: Gen* Św ierczewski w Hiszpanii, 1 9  5 3  r,, olej,

wym, 1 0 0  X 1 4 0  cm w zbiorach 3 6 8 8 ,

LIBERSKI Benon: General Walter, 1 9 7 3  r,, o le j, 1 2 0  x 1 0 0  cm , w 

zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr inw, 4 0 4 9 1 ,

-  General Walter, 1 9 7 4  r,, olej 1 0 0  x 1 2 0  cm , W zbiorach GZP WP 

nr inw, 1 0 8 3 ,

-* General Świerczewski, 1 9 7 6  r,, olej 1 2 0  x 9 0  cm  w zbiorach 

muzeum WP nr inw, 1 5 2 0 ,  obecnie ASG \żVP,

POPŁAWSKI Stefan: Generał Św ierczew ski, 1 9 7 5  t ,, gobelin, wym, 

1 2 0  X 9 5  cm w zbiorach GZP WP nr inw,, 1 3 9 6  obecnie w  ASG WP, 

POTRZEBOWSKI Jerzy: Generał Św ierczew ski pod Baligrodem, 1 9 5 3 ,  

olej 2 2 0  X 3 0 0  cm Muzeum Wojska Polskiego nr inw, 5 3 5 2 3 ,

-  Generał K, Św ierczewski w Hiszpanii, 1 9 5 5  r,, olej w zbiorach• * \
Muzeum Wojska polskiego, nr inw, 4 1 6 9 0 ,

RACHWALSKI Henryk: Bieszczady rok 1 9 4 7 ,  1 9 7 2 ,  o le j, wym,

1 0 0  X 1 3 5  cm,

RAPAŁOWSKI Aleksander: Generał Karol Św ierczew ski, 1 9 4 9  r., olej 

1 0 0  X 8 4  cm  w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego nr inw, 5 1 6 9 5 ,  

TEISSBYR B Stanisław : Gen, Walter w Hiszpanii, 1 9 5 3  r,, olej

1 2 0  X 1 7 0  cm w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego nr inw, 5 3 5 5 8 ,  

obecnie w ASG WP,

WILIMOWSKA Bronisława: Portret gen. K. Świerczewskiego, 1 9 6 7 ,  

olej, 8 5  X 6 0  cm w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr i n w , 3 4 9 5 1 ,  

ZAiMOYSKI Jan: Portret gen, Świerczewskiego 1 9 6 1 ,  o le j. 1 3 0  x 1 0 0  

cm w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr inw, 3 1 6 7 7 ,

-  Portret gen, Świerczewsidego, 1 9 6 3 ,  olej 7 0  x 5 5  cm w zbio­

rach Muzeum Wojska Polskiego, nr inw, 3 3 4 3 4 ,

GRAFIKA I RYSUNEK:

HABRIK-WIŚNIEWSKA Jadwiga: Gen, Karol Świerczewski, 1 9 6 3 ,

alcwaforta, 1 9  x 1 8  cm,
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JÓŻWIAK Teofil; Generał Walter  ̂ 1 9 7 4 ,  linoryt, 4 4 , 2  x 3 2 , 5  cm, 

KAPUSciNSKA-BOPxKItiiWICZ Magda; Gen. Karol Świerczewslti, akwa­

forta, 4 2  x 3 2  cm.

K 0 B 3 B  Jan; Portret gen, Świerczewskiego 1 9  5 3 , rysunek ołówkiem 

4 8  x 3 5  cm w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr inw. 5 7 9 4 1 ,

KRAJ3 WSKI Juliusz; Pod Brunette, 1 9 6 7 ,  rys, w ^ le jn , 7 0  x 1 0 0  cm, w 

zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr inw, 1 2 9 3 1  Ax,

KULISIEWICZ Tadeusz; Szkice głowy do portretu generała, 1 9 6 7 ,  rys, 

tuszem, 2 3  x 2 1 , 5  cm, 8 , 5 - 8  cm  w zbiorach Muzeum Wojska Pol­

skiego, nr owid. 1 2 9 4 6  Ax,

-  Studium portretowe II, 1 9 6 7 ,  rys. tuszem 4 8  x 4 1  cm , w zbio­

rach Muzeum Wojska Polskiego nr inwen, 1 2 9 1 7  Ax,

-  Studium portretowe I, 1 9 6 7 ,  rys. tuszem 5 2  x 4 3  cm, w zbio­

rach Muzeum Wojska Polskiego nr inwen, 1 2 9 1 6  Ax,

-  La Passionaria, Generał Walter Św ierczew ski 1 9  5 2 , rys, tuszem, 

3 2  X 2 4  /Z cyklu; Hiszpania z 1 9 3 9  t j ,

LAM V\^adysław; Gen, Św ierczew ski 1 9 6 3 ,  drzeworyt dwubarwny, 

1 9 x 2 3 ,

LANGNER Wiktor Zbigniew; Gen, dyw, K, Św ierczew ski 1 9 7 5 ,  

grafika-technika mieszana, 8 0  x 5 7  cm,

-  Portret gen, Karola Świerczewskiego, 1 9 6 7 ,  grafika-technika m ie­

szana, 6 9  X 4 7  cm , W zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr inwen. 

1 2 9 3 0  Ax.

LUTOWSKI Zbigniew; Śm ierć generała, 1 9 6 7 ,  drzeworyt barwny, 

8 3  X 5 2  cm  w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego nr inwen, 1 2 9 1 9  Ax, 

PANEK Jerzy; Żołnierz Rew olucji -  Karol Św ierczew ski, drzeworyt, 

5 9  X 6 0  cm,

RAPALOWSKI Aleksander; Portret gen, Karola Świerczewskiego 1 9 4 3 ,  

rys, ołóv\^ein, 3 1 , 8  x 2 4 , 9  crn, w zbiorach Muzeum Narodowego w 

Warszawie nr rys, V\7, 1 9 7 1 ,
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SOSNOWSKI Kajetan: Z cyklu -  ’’Karol Św ierczew ski” -  W obozie 

Sieleckim, 1 9 5 3 ,  rys. ktedk# 6 2  x 4 5  cm,

-  Z cylrlu -  ’’Karol Św ierczew ski" -  Na Placu Bramy Nikolskiej, 

1 9 5 3 ,  rys. kredk, 6 2  x 4 5  cm,

-  Z c ^ lu  -  "Karol Św ierczew ski” -  dowódca 3 5 Międzynar()dowej 

Dywizji w Hiszpanii, 19  5 3 , rys, kredką, 6 2  x 4 5  cm,

-  Z cyklu — "Karol Świerczewski” — Na inspekcji, 1 9 5 3 ,  rys, 

kredką, 6 2  x 4 5  cm,
-  Z cyklu -  "Karol Św ierczew ski” -  Formowanie 2 armii na Lubel- 

szczyźnie, 1 9 5 3 ,  rys, kredką, 6 2  x 4 5  cm,

SPRZSDNICKI Karol: Epitafium bohatera 1 9 6 8 ,  miedzioryt barwny, 

8 0  x 5 0  cm, w zbiorach GZP WP. '

SAT^DORSKI'Kl^^Jiusz! Gen. K, Świerczewski 1 9 7 0 ,  grafika, technika 

mieszana 8 3  x 5 2  cm ,

RZEŹBAJJEDAUS^

CHOJNACKI Mieczysław*. K. Świerczewski 1 9 7 1 ,  medal brąz, 0  2 7 0 m m  

-  awers,

CZECHOWSKA-ANTONIEWSKA Wiktoria: Gen, Św ierczew ski 1 9 7 2 ,  

plakieta-brąz, lany, 1 2 5  x 1 2 5  mm -  awers, w zbiorach Muzeum Wojska 

Polskiego, nr inwen, 3 8 9  6 7 X.

DUNIKOWSKI Ksawery: Głowa gen, K, Świerczewskiego, 1 9 5 5 ,  rzeź­

ba brąz wysok, 3 6  cm, w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego nr inwen, 

3 7 6 4 6 x .

-  Głowa gen, Karola Świerczewskiego 1 9 6 3 ,  rzeźba -  brąz wys, 

3 5  cm, w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego nr inwen, 3 3 2 4 0 x ,  

GOLIATA Marian: Karol Świerczew ski 1 9 7 2 ,  medalion 0  2 5 0  mm, 

w zbiorach GZP WP, nr inwen, 7 7 5 ,

GOSŁAWSKI Józef: Gen, Świerczewski nad Nysą, 1 9 5 3 ,  plakieta — 
gips 1 8 0 , 5  X 1 5 0 , 1  mm.
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GLlUDZIŃSKI Jerzy; Gen. Karol Świerczewski 1 9 7 6 ,  rzeźba-brąz I 
wys. 6 0  cm, w zbiorach GZP WP nr inwen. 1 6 1 7 .

JANIKOWSKI Stanisław ; Gen. Karol Św ierczew ski, 1 9 7 2 ,  popiersie 

-  gips wys. 5 5  cm, w zbiorach GZP WP.

JANUS2Eti7ICZ Jerzy; Głowa gen. Karola Św ierczew skiego, 1 9 6 4 ,  rzeź- 4 

ba brąz, wys, 7 5  cm, w zbiorach MWP nr inwen. 333005C, obecnie 

w AIrademii Sztabu Generalnego WP.

JAROCHA Ferdynand; Karol Św ierczew ski, płaskorzeźba — gipsowa, 

pat. 1 2 0  X 8 0  cm.

JESION Alficed; Gen. Św ierczew ski 1 9 5 6 ,  rz e ^ a  -  granit, wys. 5 0  cm, 

w zbiorach Ministerstwa Kultury i Sztuki, nr inwen. 5 4 0 5 0 .

-  Popiersie gen. Karola Św iercze w o leg o  1 9 4 9 ,  rzeźba-kam ień- 

biały, wys, 5 0  cm, w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr inwen. 

6 0 2 1 .

-P op iersie gen, Karola Świerczewskiego, 1 9 6 0  r;, rzeźba-gips, 

wysokość 1 2 0  cm , w zbiorach Inspektoratu Sidcolenia MON,

KARNy Alfons; Popiersie gen. Karola Świerczewskiego, 1 9 5 3 ,  rzeźba- 

gips-patyn., wysokość 7 5  cm , w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego 

nr inwen. 5 3 5 6 5 .

-  Popiersie Karola Świerczewskiego 1 9 6 1 ,  rzeźba-gipsow a, wys, 

8 5  cm , w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr in w e n .3 1 6 4 9 x .

-  (^owa gen, K* Świerczewskiego, 1 9 6 3 ,  rzeźba-ceramika, wys, 
5 4  cm. Muzeum Wojska Polskiego, nr inwen, 3 2 5 2 7 x ,

-  Gftowa Karola Świerczewskiego, 1 9 6 3  c,, rzeźba-brąĄ wys. 

5 9  cm, w zbiorach GZP WP, nr inwen, 5 1 6 .

-  Karol Św ierczew ski, rzeźba-granit, wys. 6 4  cm .

-  Karol Świerczewski, rzeźba-ceramika wys. 4 5  cm. Galeria rze&
A. Karnego w Klubie Akademii Sztabu Generalnego WP,

-  Karol Św ierczew ski, rzeźba-gipsow a, wys. 6 4  cm . Galeria 

rzeźb A, Karnego w Klubie Akademii Sztabu Generalnego WP,

1 8 0



-  Karol Świerczewskij tzeja)a-ceram ika, wys* 5 3  cm . Galeria 

rzeźb A. Karnego w Klubie Akademii Sztabu Generalnego WP.

-  Karol Świerczew ári, rzeźba-gipsowa wys, 1 1 2  cm . Galeria 

rzeźb A, Karnego w Klubie Akademii Sztabu Generalnego WP.

KOWALIK Wacławj Gen, Św ierczew ski-W alter, 1 9 6 8  r,, m edal-gips 

0  2 0 0  mm aw ers-rew ers,

-  Generał Karol Swierozewaki, medal-brąz 0  2 3 0  nim awers i re­

wers,
KRZYMAŃSKA Anna] Karol Świerczewski-Walter^ ' p lak ieta-b r^ , 

1 8 0  X 1 7 5  mm, 1 9 7 4  r,, w zbiorach GZP WP, nr inwen, 9 4 7 ,

-  Generał K, Świerczewski-Walter^ 1 9 7 3  r;, medal-brąz,

1 6 5  X 1 7 0  mm.

LISOWSKI .Stanisław ] Gen. Św ierczew ski] 1 9 7 5  t ,, plakieta-brąz, 

2 7 0  X 2 7 0  mm, w zbiorach GZP WP nr inwen. 1 4 1 2 .

-  Generał Karol Świerczew ski, pleddetka-br^, 2 6 6  x 2 6 6  mm, 

MAJKOWSKI Edmund] Gen, Karol Św ierczew ski, 1 9 6 0  r,, medalion 

-b tąz , 0  2 5 0  mm, w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego, nr inwen, 1 8 2 ,

-  Gen, Karol Św ierczew ski, 1 9 7 4  r,, projekt medalu, awets-t®vvers. 

Własność Akademii Sztabu Generalnego WP,

MARKIEWICZ Józef: Popiersie gen, K, Świerczewskiego, 1 9 7 2  r,, 

rzeźba-gips, wys, 5 5  cm, w zbiorach GZP WP, nr inwen, 6 7 4 ,

-  Gen. Świerczewski, 1 9 7 5  r,, rze^ a-g ip sow a, wys, 4 8  cm, w 

zbiorach GZP WP, nr inwen, 1 2 7 3 ,

WÜLDNER-NIECK0WSKI Wiesław: Karol Św ierczew ski, 1 9 6 7  r„

m edal-brąz-lany 0  1 5 5  mm awers i rewers,

-  Świerczewski, 1 9 6 7  r,, medal-brąz 0' mm awers, w zbiorach 

Muzeum Wojska Polskiego, nr inwen, 3 5 5 7 3 x ,

NIZIÑSKI Jerzy: Gen, Świerczewski, 1 9 7 3  r., rzeźba-gips, patyn,, 

wys. 6 0  cm, w zbiorach GZP WP, nr inwen, 9 5 7 ,  Obecnie w Aka­

demii Sztabu Generalnego WP,
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RYS23CA Kazimierz: Z cyklu Bohaterowie Polski: Generał Walter, 

1 9 7 4  r., rzeźba-gips-patyn. wysokość 6 5 cm.

SIKORA Stanisław : Karol Św ierczew ski, medal, brąz 0  2 0 0  mm« 

SKUPIEl^ Ryszard: Oen« Karol Św ierczew ski, m edal-brąz, 6 0  x 1 3 0  mm 

awers i rewers.

ST/NKIEWICZ F ra n c isz ^ : Portret gen« Karola Sw yrczew skiego rzeźba- 

gips,pat«, wys. 9 5  cm.

TOMON Henryk: Pieśń o Walterze, 1 9 6 8  r«, rzeźba gipsowa-pat«, 

wys. 6 9  X 6 2  cm.

WASILEWICZ Władysław: Portret gen. K« Świerczewskiego, 1 9 5 3  r«, 

rzeźba-gips, wys. 7 0  om.

ŻEMŁA Gustaw: Gen. Karol Świerczew ski, 1 9 6 8  r., rzeźba-gips, 

wys. 9 0  cm, w  zbiorach Muzeum Wojska P o ln e g o .

ZIELOl^SKI Kazimierz: Karol Świerczewski, 1 9 5 3  r.  ̂ rzeźba-gips- 
patyn«, wys. 1 6 0  cm.

-  Karol Świerczewski, 1 9 5 3  r., rzesS^a-gips, wys. 1 6 0  cm. Aka~ 
demia Sztabu Generalnego WP. ^

ŻARKOWSKI Eugeniusz: Gen. Świerczewski, 1 9 7 5  r«, rze^a-brą^ wys. 
5 8  cm., GZP WP, nr inwen. 1 5 7 3 .
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Kpt.'dypl# Zbigniew P i^ SIN SK I

PATRON AKADEMII SZTABU GENERALNEGO WP W SERCACH 
I UMYSŁACą SŁUCHACZY

Obchody 8 0  rocznicy urodzin i  3 0 - łe c ia  bohaterskiej śm ierci gen. 

broni Karola Świerczewskiego są  dla nas słuchaczy ASG WP dużym 

wydarzeniem i ^I^azją do wielu r e f l^ s ji .  Powodow je s t  kilkay z których 

za najważniejszy uznać należy fakt, że Generał patronuje naszej uczel­

ni. Jego droga życiowa, której zasadniczym drogowskazem b ^ a  lenino­

wska idea patriotyzmu i internacjonalizmu, je s t  dla nas wzorem codzien­

nego postępowania i służbowej działalności. Warto podkreślić, że s iła  

oddziaływania legendy Generała na naszą świadomość społeczną i 

uczucie przywiązania do'jego postaci, p o l^ a  m.in. nal^/m, iż utożsamia 

pragnienia i dążenia socjalistycznego społeczeństwa polskiego.

W historii naszego narodu w iele było wybitnych postaci, które zasłuży­

ły na miano bohaterów. Jednakże tylko najwybitniejszych uznano takimi 

za ich życia. Wśród nich znajduje s ię  Tadeusz Kościuszko i Karol Św ier­

czew ski. Zestawienie nazwisk tych bohaterów narodowych wcale nie 

je s t  przypadkowe, chociaż żyli i działali w odległych od siebie epokach 

historycznych. Przemawia za tym fakt, że w społecznej świadomości 

stanowią uosobienie postępowych i rewolucyjnych tradycji oręaa polskie­

go. Ponadto łączy te postacie wspólna nić bezgranicznego zaangażowania 

i poświęcenia wielkiej sprawie wyzwolenia narodowego i społecznego, 

patriotyzmu i międzynarodowej solidarności w walce o wolność i spra­

wiedliwość.
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Gen. broni K. Św ierczew ski nie tylko uczestniczył w wiell^ich wy­

darzeniach historycznych, lecz także tworzył współczesność -  nową 

socjalistyczną Polskę. Gł^x)kie i świadome oddanie rewolucji socja li­

stycznej oraz rozległa i  owocna działalność wojskowo-polityc2aia spra­

wiły, że stał się  bohaterem trzech narodów: polskiego, radzieckiego 

i hiszpańskiego.

Fascynującym zjaw iskiem  je s t  postać gen, Świerczewskiego w li­

teraturze i S27tuce. Z komunikatu pp&, mgr B , Jareckiego dowiedzieliś­

my się o pokaźnej liczbie różnego rodzaju utworów poświęconych te j 

historycznej postaci. Analizując przyczyny, które inspirowały twórców 

do podejmowania tematów związanych z osobą patrona naszej Akademii, 

trzeba przede wszystkim wskazać treść życia i działalności oraz w iel­

kość dokonań gen. Świerczewskiego, Aby udokumentować to co powie­

działem pozwolę sobie przypomnieć powszechnie znaną powieść *'Kornu 

b ije  dzwon” Ernesta Hemingwaya, w której jednym z bohaterów je s t  

gen, W alter-Św ierczew ski, Według relacji Bronisława Celińskiego, 

wybitnego tłumacza dzieł Hemingwaya, na pytanie dlaczego w te j 

pow ieści gen, Św ierczew ski występuje pod fikcyjnym nazwiskiem, 

wielki pisarz miał odpowiedzieć ”M elkość gen. Waltera b y  a  tak impo­

nująca, że w moim odczuciu byłoby niestosowne um ieszczać go pod 

własnym nazwiskiem. Byłem  i jestem  pod wrażeniem wielkości gen, 

Św ierczew skiego”, Wypowiedź ta  nie wymaga komentarzy, Tylko 

człowiek wielkiego formatu może być natchnieniem dla twórców.

Spośród wielu cech osobowych patrona naszej uczelni kilka słów  

chciałbym pośw ięcić patriotyzmowi, który stanowił integralną treść 

świadomości narodowej i społeczno-politycznej Generała, Niewielki 

przyczynek potwierdzający to twierdzenie znajduje s ię  w ASG WP, Jest 

nim skromny dokument — odręcznie napisana przez Generała karta po­

cztowa, którą nasza uczelnia pieczołowicie chroni w Sa li Tradycji, 

T reścią  tej karty są  noworoczne życzenia skierowane w grudniu 1 9 4 6  r.
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do rodziny w Warszawie, Wśród życzeń jedno dotyczyło syna, którego 

Generał chciał wychować na dobrego Polaka i patriotę,

W imieniu słuchaczy ASG WP pozwalam sobie wyrazić g ł ^ k i e  

przekonanie, że nasza uczelnia je s t  godna imienia swego patrona. 

Przemawia za tym ogromny dorobek całego 3 0 - le c ia  działalności Aka­

demii, Je j słuchacze i  absolwenci zawsze kierowali s ię  wskazaniami 

Generała, Z jego działalności czerpali wzorce postępowania, jego cechy 

osobowe uważali za godne naśladowania. Czynimy to również i my -  

słuchacze roku akademiddego 1 9 7 6 / 1 9 7 7 ,  a  po nas h ę ^  czyniły 

przyssde pokolenia kadr dowódczo-sztabowych, które ukończą Akademię 

Sztabu Generalnego WP im, generała broni Karola Świerczewskiego,
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Płk tngt Stanłrfaw  ŻUCHOWSKI '

WYCHOWANIE PATRIOTYCZNE IINTERNACJONALISTYCZNE

W ASO WP NA PRZYKŁADZIE WZORCA OSOBOWEGO -  GENERAŁA 

BRONI KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO

W całokształcie działalności ideowo—politycznej i dydaktyczno-nauko­

wej Akademii Sztabu Generalnego WP im* generała broni Karola Św ier­

czewskiego eksponowane m iejsce zajmuje w3^howanie całego stanu 

osobowego na postępowych i rewolucyjnych tradycjach narodu, jego 

orężnych zmaganiach o wolność i  niepodległość Ojczyzny, a  w szczegól­

ności -  rewolucyjnej walki klasow ej robotniczej i je j  m aiksistowskiej 

partii*

Pogłębienie patriotycznych i intemacjonalistycznych postaw żołnie­

rzy w oparciu o najszczytniejsze tradycje bezgranicznej ofiarności i 

patriotyzmu ludu polskiego — faktycznego twórcy naszych dziejów — je s t  

jednym z podstawowych zadań wynikających z ideologii m adcsistowsko- 

leninowskiej, uchwał partii i  ludowego charakteru S ił Zbrojnych PRL.

Ukazywanie bogatych i chlubnych kart przeszłości narodowej, kulty­

wowanie i popularyzowanie bohaterskich czynów naszych poprzedników 

— uczestników powstań narodowych, działaczy rewolucyjnych i bojowni­

ków o sprawę ludu pracującego, żołnierzy i partyzantów walk wyzwo­

leńczych — posiada wieloaspektowe 2snaczenie wychowawcze* Służy ono 

bowiem przetwarzaniu najlepszych wzorców osobowych zaczerpniętych
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z przessjłości w trwałe postawy aktywnych budowniczych i obrońców 

socjalistycznej Ojczyzny, rozbudza w wychowankach poczucie patrio­

tyzmu i głębokiej więzi z narodem, utrwala dumę ze służby w ludowym 

Wojsku Polskim,

Dlatego też problematylra wychowania patriotycznego i internacjo- 

nalistycznego stała się częścią  składową procesu dydaktyczno-wycho­

wawczego w naszej uczelni i realizowana je s t  w sposób zamierzony 

i planowy.

Na obecnym etapie rozwoju naszego społeczeństwa, sił zbrojnych i 

uczelni, w całokształcie akademickiej działalności uwzględniamy 

szczególną rolę i znaczenie w/ychow^ania patriotycznego i internacjo- 

nalistycznego, które w naszym odczuciu wynika z następujących uwa­

runkowań:

-  przeobrażeniom uległo pojęcie patriotyzmu i internacjonalizmu. 

Te dwa pojęcia łączymy i zawieramy w określeniu: patriotyzm socja­

listyczny, Nie można bowiem mówić o patriotyźmie w socjalistycznej 

ojczyźnie nie utożsamiając go z internacjonalizmem,

-  uległo rówmież przeobrażeniu pojęcie patriotyzmu i internacjona­

lizmu w aspekcie emocjonalnym, Z patriotyzmu w rażającego się  w bez­

kompromisowej walce z okupantem wyrósł patriotyzm poświęcenia 

serc, rąk i umysłów dla rozwijania p o t^ i gospodarczo-obronnej naszego 

kraju, Z tradycji intemacjonalistycznych walić wolnościowych wyrósł 

internacjonalizm okresu pokojowej solidarności i współdziałania, znaj­

dujący swój wyraz w działalności R\a/PG i  zwartości Układu Warszaw­

skiego, w poparciu światowego ruchu s ił walczących z imperializmem 

i groźbą wojny rakietowo-jądrowej,
łł

-  nieustannie wzrasta potrzeba obywatelskiej edukacji społeczeń­

stwa, zwłaszcza w odniesieniu do myślenia kategoriami paristwa i na­

rodu, kształtowania współoclpowiedzialności każdego obywatela i żoł­

nierza, w szczególności każdego oficera, za bezpieczeństwo i obroiuiośó187



kraju jako nieodzownego warunku budownictwa socjalistycznego w Pol­

sce j

-  patriotyzm socjalistyczny kształtuje niezbędne dla armii nowego 

typu, walory moralno-polityczne i bojowe. Pobudza do ofiarności w 

służbie, nauce i pracy społecznej, pogłębia przyjaźń i braterstwo broni 

żołnierzy ludowego Wojska Polskiego z Armią Radziecką i bratnimi 

armiami paiistw -  sygnatariuszy Układu Warszawskiego,

Bohater czasu pokoju -  to człowiek gotowy do narażenia własnego 

życia, by ratować życie innyin^ zdolny do ochrony interesów narodu, 

państwa socjalistycznego i wojska, odznaczający s ię  wysoką świado­

mością, prawością charakteru, zdyscyplinowaniem i g ł^ o k ą  wiedzą 

fachową. Dążymy do tego, by walory te stały się  trwałą wartością każ­

dego członka naszej akademickiej społeczności,

W procesie wychowania patriotycznego i intemacjonalistycznego 

ogromnym źródłem są  wzorce osobowe. Posiadamy w naszej uczelni 

piękny wzór pattona -  żołnierza, patrioty i internacjonalisty -  Karola 

Świerczewskiego,

Pragniemy upowszechnić jego życie, walkę i bohaterską śm ierć 

wykazując, że nie z soli ani z roli -  ale z tobociarskiej doli wyrósł 

wśród dymów na Woli, że to proletariackie wychowanie spowodowało, 

iż jako 2 0 - le tn i  młodzieniec -  w »pierwszych dniach rewolucji w s tę -  « 

puje ochotniczo do Gwardii Czerwonej w Moskwie, by życie sw e po­

św ięcić  żołnierskiej służbie w socjalistycznej armii. Przeszedł je j  

wszystkie szczeble: od szeregowca do generała broni -  wicem inistra 

obrony narodowej. Był dowódcą i nauczycielem, ale ponad wszystkie 

funitcje i stanowiska był działaczem politycznym.

Walka o ideały komunistyczne spowodowała, że stał s ię  bohaterem 

trzech armii — radzieckiej, hiszpańskiej i polskiej. We wszysdtich 

walkach i bitwach, jako żołnierz zawsze znajdował się  w pierwszych 

szeregach walczących, dawał osobisty przykład m ęstwa i odwagi. Dał
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się też poznać jako doświadczony dowódca, dobry organizator, wyma— 

gający, ale jednocześnie sprawiedliwy*

Na wszystltich stanowiskach widział problem człowieka: jego stan 

moralny, wyszlcolenie i potrzeby materialno-duchowe.

W okresie organizacji i szkolenia jednostek ludowego Wojska Pol­

skiego, jako wychowanek partii bolszew ickiej i doświadczony dowódca 

Armii Radzieckiej zwracał szczególną uwagę na potrzebę prowadzenia 

dobrze zorganizowanej pracy polityczno-wychowawczej* W rezultacie 

doceniania te j problematyki żołnierze 2 armii WP w dramatycznymi 

walkach pod Budziszynem wykazali hart zapewniający wykonanie przez 

.armię postawionego przed nią zadania*

Po zakończonej wojnie był zawsze na najtrudniejszych odcirkach 

życia państwowego i partyjnego* Jako organizator osadnictwa wojsko­

wego, działacz polityczny w okresie referendum i wyborów, czy w wal­

ce z nacjonalistyczno-reakcyjnym podziemiem.

W całej sw ej wojskowo-politycznej działalności był wiernym synem 

ludu pracującego* Nigdy nie załamywsdy go trudy i przeszkody* Był 

nieugięty -  bowiem bezgranicznie wierzył w idee walki o postęp 

i sprawiedliwość społeczną* W imię tych ideałów -  w walce o Polskę 

socjalistyczną oddał sw e życie*

Postać K* Świerczewskiego je s t  uosobieniem drogi, którą do 

wyzwolenia narodowego i społec2inego wiodła nasz naród polska klasa 

robotnicza i je j rewolucyjna partia*

Postać K* Świerczewskiego je s t  i pozostanie na zawsze symbolem 

Polaków walczących pod sztandarami ”Za Waszą i naszą wolność”* Jego 

postać je s t  i pozostanie na zawsze symbolem niezłomnej przyjaźni i 

sojuszu narodów Związku Radzieckiego i Polski oraz bohaterstwa broni 

między naszymi armiami*

We wszechstronnej akademickiej działalności wychodzimy z założe­

nia, że dobra znajomość patrona — jego drogi życiow ej, cech osobowości

1 8 9



— wyzwala wśród stanu osobowego ASG WP uczucia patriotyczne i in— 

temacjonalistyczne, wzmacnia dumę narodową, budzi szacunek dla prze­

szłości i chęc naśladowania poprzedników* Uważamy, że naśladować 

kogoś można tylko wtedy, gdy s ię  go dobrze poznało*

W pracy wychowawczej nad kształtowaniem patriotycznych i  in -  

temacjonalistycznych postaw wszystkich środowisk — w  oparciu o wzór 

osobowy patrona — posiadamy wypracowane kierunki, formy i metody 

działania* Działalność ta  realizowana je s t  wielopłas2X^zyznowo * 2!ai:ów- 

no w procesie dydaktyczno-wychowawczym, jak  i w całokształcie 

pracy partyjno-politycznej*

Popularyzując sylwetkę i czyny gen* broni K* Świerczewskiego 

stosujemy między innymi takie formy:

-  dysponowanie życia i walki patrona w procesie dydaktyczno-wy­

chowawczym ;

-  szerokie uwzględnianie te j problematyki w organizowanych po­

dróżach polowo-historyczńych, ćwiczeniach i zajęciach w teren ie;

-  popularyzowanie sylwetki K. Świerczewskiego w  zajęciach poza­

lekcyjnych /spodcania, prelekcje, odczyty, wycieczki itp*/., a  także 

w przedsięwzięciach propagandowo—agitacyjnych i kulturalno-oświa­

towych w uczelni i poza je j  murami, zv^aszcza w środowiskach mło­

dzieżowych*

Służy temu celow i stała  ekspozycja poświęcona K* Św ierczew ­

skiemu w Sali Tradycji ASG WP, a  także wystawa pt*: ”Życie i walka 

K. Świerczewskiego zorganizowana z okazji 8 0  rocznicy urodzin i 

3 0 - le c ia  bohaterskiej śm ierci naszego patrona oraz różne wydawnictwa, 

nuin* opracowanie pt# "Karol Św ierczew ski w literaturze i sztuce"# 

Droga życiowa, ważniejsze czyny Generała oraz zwiąsuue z tym wyda­

rzenia historyczne eksponowane są  za pomocą plansz, witryn, kopii 

dokumentów, obrazów itp# 2!jgiomadzone w Sali Tradycji eksponaty 

stanowią jednocześnie unikalny materiał historyczno—poznawczy, o
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ogromnych wartościach wychowawczych i ideowych, są  cennym źró­

dłem informacji o patronie akademii. Poza Salą  Tradycji eksponujemy 

w pomieszczeniach służbowycłi, klubie, św ietlicach żołnierskich, por­

trety, popiersia, schematy, opisy walk i zdjęcia dokumentalne związane

z imieniem patrona.
Ważną formą poznania patrona uczelni będzie wieloetapowy kordoirs 

ze znajomości życiorysu K. Świerczewskiego i historii ASG WP, orga­

nizowany w ramach obchodów XXX—lecia  ASG WP#

Organizujemy rok—rocznie przedsięwzięcia upamiętniające kolejne 

rocznice bohaterskiej śmierci gen. »Waltera” /uroczyste apele, wieczor­

nice, zawody walterowskie/#

Kadra uczelni bierze również udział w sympozjach szkół podstawo­

wych i średnich, rajdach turystycznych i wystawach książek -  poświę­

conych życiu i działalności patrona. D zisiejsza se s ja  je s t  doskonałym 

przykładem pogłębienia wiedzy o tym wielkim Polaku.

Wielką wartość stanowić będzie wydawnictwo poświęcone K. Św ier­

czewskiemu, w którym będą 2samieszczone materiały z d zisie js2sej se s ji 

naukowej, przygotowane przez pra<X)wników naukowych naszej uczelni 

oraz Wojskowego Instytutu Historycznego.

Bogatą skarbnicę wiedzy o naszym patronie stanowią artykuły pra­

cowników dydaktyczno-naukowych i  buchaczy zamieszczone w Wojsko­

wym Przeglądzie Historycznym, Myśli Wojskowej, Żołnierzu Wolności, 

w organie ZBO M D-u »Za wolność i Lud” oraz w »Akademickim Biule­

tynie Słuchaczy”.

Realizując różnego rodzaju zamierzenia staramy się  pamiętać, że 

do sprawy popularyzowania sylwetki patrona należy podchodzić ze 

szczególną troską, nie ograniczając się  dp deklaratywnego, ogólnikowe­

go omawiania nazwiska bohatera* Dążymy do tego, aby wszelkie przed­

sięw zięcia były konkretne, rzeczowe, o dużym stopniu zaangażowania 

emocjonalnego.
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w naszym odczuciu postać Karola Świerczewskiego, jego czyny, 

zasługi i walory osobiste są  bliskie i drogie każdemu członkowi aka­

demickiego kolektywu, stanowią przykład wzorowego wykonywania 

obowiązków w okresie służby pokojowej i w wypadku konieczności — 

obrony kraju przed agresją imperialistyczną*

Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, że wychowanie patriotyczne 

i internacjonalistyczne w oparciu o wzorzec osobowy Patrona w naszej 

Uczelni dalekie je s t  jeszcze  od doskonałości* Na pewno nie wykorzy­

stujemy wszystkich możliwości i form popularyzacji patrona ł nie w 

pełni eksponujemy jego cechy osobowości* Dlatego wydaje się, że 

rozszerzeniu i pogłębieniu ulec powinna działalność zapewniająca 

głębszą znajomość drogi życiowej Karola Świerczewskiego przez wszy­

stkie środowiska akademiddej społeczności* Częstsze powinny być 

również nasze kontakty z zakładami pracy, uczelniami, szkołami i in­

stytucjami wchodzącymi w skład rodziny "Waltetowców”*

Sądzimy również, że w ie s z e  efekty w  tym zakresie możemy osią­

gnąć w procesie dydaktyczno-wychowawczym* Niemalże w każdym 

wykładzie, ćwiczeniu, zajęciach seminaryjnych, opracowaniu nauko­

wym lub popularno-naukowym możemy i powinniśmy w w i^ szy m . 

stopniu wykorzystywać wnioski z życia, działalności dowódczej i 

politycznej naszego patrona*

Przedsięw zięcia organizowane w ramach obchodów X X X -lec la  

Akademii będą doskonałą okazją do zwiększenia jakości i efektywności 

naszego działania w dziedzinie wychowania patriotycznego i inter— 

nacjonalistycznego opartego na wzorcu osobowym patrona*

Naszym pragnieniem je s t  osiągnięcie takiego stanu, w którym wszy­

scy członkowie naszego środowiska będą s ię  identyfikować z posta— 

c ią  patrona* Generał broni Karol Św ierczew ski winien być wzorcem 

w codziennym postępowaniu, w nauce, służbie i pracy. Chcielibyśmy, aby 

ofiara jego krwi i życia, jak  i tysięcy innych patronów poległych za
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Polskę Ludową, stała się testamentem przekazywanym kolejnym na­

stępcom naszych słuchaczy.

Warto więc g ł ^ k o  i^ ta n o w ić  się co i jak  należy czynić, aby po­

stać tego, ktćty się  kulom nie kłaniał, była wzorem do naśladowania 

przez młode pokolenie Polidcćw, budowniczych rozwiniętego społe­

czeństwa socjalistycznego*
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Gen. dyw. Wacław JAGAS

P O D S U M O W A N I E  O B R A D

S e s ja  nasza dobiegła końca. Temat se s ji jednoznacznie oloreślił 

przedmiot debaty, która w całości koncentrowała się  wokół postaci 

Karola Świerczewskiego -  patrona ASG WP.

Trzeba jednak zaznaczyć, że niezwykle bogaty życiorys, wielo­

letnia i ewidentna działalność wojskowo-polityczna oraz barwna syl­

wetka Generała sprawiają, iż w ramach jednego sympozjum nie sposób 

dokonać głębokiej i wszechstronnej analizy i oceny postaci Karola 

Świerczewskiego, wszystkich walorów i przymiotów jego ciekaw ej 

osobowości i rozleglej działalności* Faktem je s t  również powszechna 

znajomość zarysu biografii naszego patrona«

W konsekwencji z ca łą  św iadom ością ograniczyliśmy zakres i cele 

d zisie jszej se s ji, której m yślą przewodnią b^ o dokonanie analizy i 

oceny wybranych aspektów życia i działalności gen, Świerczewskiego, 

Sądzę, że będę wyrazicielem opinii wszystkich uczestników se s ji, 

je ś li  podkreślę, zgodność celów  i przebiegu debaty. Zarówno bowiem 

treścią  referatu wprowadzającego, jak  i wygłoszonych komunikatów, 

były wybrane problemy życia i działalności gen, broni Karola Św ier­

czewskiego, Przedstawione nam autorskie rozważania miały w więk­

szości przypadków charakter refleksyjny, W sumie uzyskany został — 

moim zdaniem — wartościowy zbiór przyczynków, które można określić 

jako sw oiste "szkice do portretu” gen. Świerczewskiego, uwzględnia- 
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jące zarówno cechy jego osobowości, jak  też najbardziej charalaery- 

styczne aspekty działalności ideowo-politycznej i wychowawczej, 

dowódczej i organizatorskiej oraz dydaktyczno-naukowej.

Dokonując ogólnej oceny przebiegu obrad godzi s ię  podkreślić jeszcze 

jedną właściw ość naszej se s ji, a mianowicie dążenie do poznania pa­

trona ASG WP takim, jakim  był, człowiekiem z krwi i kości, żołnie­

rzem wyróżniającym się wieloma osobistymi przymiotami i czynami, 

które są  godne naśladowania.

Zamykając obrady chciałbym podzi^ować wszystkim uczestnikom 

za przybycie na dzisiejszą sesję , w szczególności zaś czcigodnej sio­

strze Generała, towarzyszom jego frontowych dróg, delegacjom szkół 

i zakładów pracy wchodzących w skład rodziny ’’Walterowców”« Słowa 

podziękowania kieruję również pod adresem organizatorów se s ji -  

pracowników Wydziału Politycznego i Katedry Historii Sztuki Wojennej 

ASG WP. Jak najserdeczniej dziękuję autorom referatu wprowadzającego 

i komunikatów za rzeczowe, interesujące i wartościowe wypowiedzi, 

wśród których mieliśmy przyjemność wysłuchać głosów pracowników 

Wojskowego Instytutu Historycznego, Szczególne słowa podzi<^owania 

kieruję do siostry Generała — Henryid Tołwińskiej, a  także do Janiny 

Broniewskiej i gen, Księźarczyka, którzy podzielili się  z nami wspom­

nieniami o gen, Świerczewskim ,

D zisiejsza se s ja  wzbogaciła naszą wiedzę o gen, Świerczewskim . 

Je j dorobek powinniśmy wykorzystać w procesie patriotycznego i in ter- 

nacjonalistycznego wychowania stanu osobowego naszej uczelni, jak 

również w ramach działalności S{x>łeczno-politycznej poza akademią, 

szczególnie wśród młodzieży szkolnej.

Sesję  naukową poświęconą patronowi Akademii Sztabu General­

nego WP uważam za zamłrniętą.
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Pik doc* dr Antoni KARPE^SKI 
Płk doo. dr Zdzisław STUPOR

AKADEMIA SZTABU GENERALNEGO WP inu GENERAŁA BRONI 

KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO KUŹNIĄ KADR DOWÓDCZO- 

SZTABOWYCH I OŚRODKIEM NAUKOWO-BADAWCZYM 

SIL  ZBROJNYCH PRL

W ciągu 3 0  lat swego istnienia Akademia Sztabu Generalnego WPf 

najwcześniej powołana wyższa uczelnia typu akademickiego ludowego 

WP, przygotowała dla s ił zbrojnych kilkutysięczną rzeszę oficerów

0 wysokich kwalifikacjach wojskov\ych i ideowo-politycznych. O po­

ziomie studiów w ASG WP świadczą wyniki pracy je j  absolwentów 

pełniących różnorodne funkcje służbowe w Siłach' Zbrojnych PRL, Wielu 

z nich zajmuje kluczowe stanowiska w Sztabie Generalnym WP, do­

wództwach i sztabach okręgów wojskowych, rodzajów sił zbrojnych, 

szefostwach rodzajów wojsk i służb, dowództwach i sztabach zwiążków 

taktycznych i oddziałów oraz w sdcolnict\Ade wojskowym.

Od początku istnienia uczelni wysiłki je j pracowników dydaktyczno- 

naukowych zmierzały do przygotowania kadr dowódczych i sztabowych, 

które by odpowiadały aktualnym i perspektywicznym potrzebom s ił 

zbrojnych. Akademia stale śledziła i badała tendencje w rozwoju nauki

1 techniki, zmiany zachodzące w 'sz tu ce  wojennej oraz w organizacji 

i technicznym wyposażeniu, a także szkoleniu wojsk. Odpowiednio 

kształtowała wiedzę i umiejętności swoich słuchaczy w zakresie metod 

i sposobów prowadzenia działań bojowych, dowodzenia i szkolenia wojsk.
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wychowywania żołnierzy . S ił Zl:)rojnych Polski Ludowej w duchu naj­

lepszych tradycji patriotycznych i intemacjonalistycznych oraz bezgra­

nicznego oddania sprawie socjalizmu*

Lownolegle z procesem dydaktyczno-wychowawczym ASG WP roz­

w ijała pracę naultowo-badawczą, była ośrodkiem wielu inicjatyw i 

realizacji badań w zaltresie współczesnej sztuki wojennej,

”Jej utworzenie -  mówił minister obrony narodowej, gen. armii 

Wojciech Jaruzelski, w grudniu 1 9 7 2  r,, z okazji 2 5 - le c ia  ASO -  

uruchomiło system formowania kadry nowego typu, na wyższym aka­

demickim poziomie. Zdynamizowało również i pogł^ iło  proces rozwoju 

myśli wojskowej na ideowo-metodologicznym podłożu m aiksizm u-leni— 

nizmu.

Wiodąca rola Akademii Sztabu Generalnego WP w system ie naszych 

uczelni wojskowych wynika nie tylko stąd, że je s t  ona wśród nich najstar­

szą, szkolącą dowódców uczelnią. Tytuł ten przysługuje je j  również

z racji uprawiania sztuki wojennej jako dziedziny profilującej w c a ło -
1/kształcie nould wojennej” .

Wypracowanie teorii sztuki wojennej w ASG zawsze łączyło się 

z praktyką szkoleniowo-wychowawczą wojsk. Swoistym  poligonem 

konfrontacji teorii z pralttyką były konferencje, sympozja i se s je  nauko­

we, wspólne ćw iczenia z dowództwami i sztabami okręgów wojskov^ych, 

dowództwami rodzajów sił zbrojnych, szefostwam i rodzajów wojsk i 

służb. Stanowiły one określony sprawdzian słuszności i realności przy­

jętych hipotez i rozwiązań wybranych problemów sztuki wojennej.

Trzeba podkreślić, że dydaktyczno-wychowawcza i naukowo-ba­

dawcza działalność ASG, wszelkie poczynania, wysiłki i osiągnięcia 

je j kadry i słuęłiaczy zaw sze cechował wysoki poziom ideowości i 

politycznego 2iaangażowania, związany z inspiratorską rolą organizacji 

partyjnej i aparatu politycznego. Działalność partyjno-polityczna 

i nadal stanowi integralną część  podstawowych funłrcjistanowiła
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uczelni, ‘ We wszystkich bowiem założeniach studiów w ASG WP uwy­

pukla się jedno z podstawowych zadań: przygotowanie przyszłego do- 

w(5dcy i oficera sztabu -  obrońcy socjalistycznych zdobyczy naszej 

Ojczyzny i wychowawcy młodych żołnierzy, a także kształtowanie jego 

materia!istycznego światopoglądu, postaw patriotycznych i intem a- 

cjonalistycznych.

Odpowiednią rolę w tym zaltresie odgrywają przedmioty społeczno- 

polityczne, Spełniają one trzy zasadnicze funkcje; ideowo-wychowaw­

czą, ogólnopoznawczą i metodologiczną, stanowiąc ważny element ogól­

nego procesu studiów, pbgł^iania marksistowsko-leninowskiej teorii 

i metodologii. Zakres przedmiotów społeczno-politycznych uwzględnia 

w programie studiów realizację podstawowych zadań, zmierzających

do rozwijania i ks2itałcenia ideowo-politycznych cech osobowości a b - 
2/

solwenta ASG ,

W działalności ideowo-wychowawczej wysiHd aparatu partyjno-po-
}

litycznego i kadry dydaktycznej znuerzają do upowszechniania socja­

listycznych stosunków międzyludzkich, rozwijania koleżeństwa wojsko­

wego, stwarzania klimatu dla pomyślnej realizacji procesów studiów i 

prac naukowo-badawczych. Trybuną kształtującą te wartości są  zebra­

nia i konferencje partyjne, szkolenie partyjno-polityczne, konferencje id ę - 

owo-teoreiyczne, kursy WUML, Czynnikiem integrującym poszczególne 

kolektywy są także różnego rodzaju przedsięwzięcia w garnizonowym 

Klubie ASG WP, wyjazdy turystyczno-krajoznawcze oraz działalność spo­

łeczna kadry i słuchaczy w uczelni i poza je j murami.

Instancje partyjne uczelni od początku wypracowywały formy więzi 

z poszczególnymi środowiskami społecznymi, z zakładami pracy, lud­

nością wiejską, z młodzieżą szkół wszystkich szczebli, organizacjami 

młodzieżowymi oraz społecznymi /ZF30WiD, LOK, TWP, PTH itp,/. Za­

sadniczy sens społecznej działalności słuchaczy i kadry poza murami 

uczelni polega na rozwijaniu więzi wojska ze społeczeństwem, w y jaś-
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nianiu szerokim rzeszom ludności polityki i rządu, zdobywaniu doświad­

czeń w zalaesie pracy propagandowo-politycznej przez pełnienie róż­

nego rodzaju funircji społecznych.

X

W dotychczasowym rozwoju ASG WP można wyróżnić czrtery nastę­

pujące okresy działalności:

O k r e ś l - l a t a  1 9 4 7 - 1 9 5 5  

Okres II-*!-lata 1 9 5 6 - 1 9  6 4  

Okres III -  lata 1 9 6 5 - 1 9  7 2  

Okres IV -  lata 1 9 7 3 - 1 9 7 7
* •*

Proponowana periodyzacja dziejów uczelni nie je s t  uniwersalna, 

między innymi z uwagi na konieczność uwzględnienia różnorodnych czyn­

ników, które determinowały rozwój akademii. Jako główne kryterium 

podziału periodyzacyjnego przyjęto zmiany w koncepcji studiów i coraz 

pełniejsze widzenie odpowiedniego modelu oficera -  absolwenta ASG WP, 

jako dowódcy i pracownika sztabu, dysponującego najbardziej wartościo­

wymi walorami osobowymi, moralno-politycznymi i fachowymi, przy­

gotowanego do pełnienia służby zarówno w czasie wojny, jak  i pokoju. 

Zmiany wynikały z potrzeb s ił zbrojnych PRL uwarunkowanych: stop­

niem zagrożenia kraju oraz jakościowymi zmianami w sztuce wojennej, 

doskonaleniem istniejących i pojawieniem się nowych środków walki. 

Odpowiednio następowały w rozwoju uczelni kolejne korekty profilów 

i zakresu studiów, doskonalenie programów i metod nauczania oraz 

je j struktury organizacyjnej,

W przyjętej periodyzacji uwzględniono współzależność polityczno- 

gospodarczego rozwoju kraju i sjrtuacji międzynarodowej oraz przemian 

w budownictwie S ił Zbrojnych i umacniania obronności PRL we ws^x3l- 

nocie państw socjalistycznych Układu Warszawskiego, Kierowano się
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przy tym założeniami, iż wszelkie uwarunkowania stanowią wyraz 

określonych procesów, które narastają stopniowo i nie zawsze wywie­

rają prosty i bezpośredni wpływ na uczelnię -  jako jednego z wielu ogniw 

sił zbrojnych -  i je j działalność«
W niniejszym opracowaniu wykorzystano źródła archiwalne znajdu­

jące się w Centralnym Archiwum Wojsltowym i Archiwum ASG WP« 

Kwerenda tych źródeł dokonana przez płk* doc* dr# Antoniego Karpiń­

skiego ujawniła 2 1 0  podstawowych dokumentów na 1 4 3 6  kartacli, 

których kserokopie utworzyły zespół I zbioru rnateri^ów i dokumentów 

do historii uczelni, złożony z czterech części w pięciu voluminach 

/część III ze względu na objętość podzielono na dwa tomy -  ”A i ”B"/# 

Występujące w przypisach tego opracowania źródła archiwalne ozna­

czono sicrótem ”MiD ASG, zesp. I ”#
Drugą grupę wykorzystanych materiałów stanowią zarysy historii 

jednostek organizacyjnych ASG WP, opracowane z okazji XXX—lecia  

uczelni i przechowywane w Sali Tradycji# Opracowania te wystę­

pują w przypisach jako: ”MiD ASG, zesp# II”* Ponadto wykorzystano 

wszystkie istniejące /opublikowane i nie opublikowane/ materiały do­

tyczące genezy i rozwoju ASG V\P w latach 1 9 4 7 —1977# Odpowiednie 

zestawienie zamieszczono w końcu opracowania w formie ”BibliograCii 

materiałów dotyczących ASG WP”#

Kierując się potrzebami zbiorowej pracy pt#: ’’Generał broni Karol 

Świerczewski -  patron Akademii Sztabu Generalnego i)IP” trzecia je j 

część stanowi w istocie zarys dziejów uczelni, w którym podjęto próbę 

przedstawienia najważniejszych wydarzeń, zjaw isk i procesów rozwojo­

wych. W końcowej części tego zarysu pokazano perspektywy i główne 

warunki rozwoju uczelni.

Opracowanie nie pretenduje do wyczerpania tematu# Stanowi jedy­

nie skromny przyczynek do oceny przebytej drogi i podsumowania dydalt- 

lyczno-naukowego dorobku uzyskanego wiatach 1 9 4 7 - 1 9 7 7 «
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Powstanie uczelni

Powołanie do życia i rozpoczęcie działalności ASG WP zbiegło się 

z przejściem ludowego Wojska Polskiego na stopę pokojową i jego dzia­

łaniem na rzecz socjalistycznych przemian w naszym kraju. Jednocześnie 

międzynarodowa sytuacja polityczna stopniowo zaczęła ulegać pogor­

szeniu.

Partia i rząd podjęły w te j sytuacji wiele istotnych decyzji. Po zwy­

cięskim  zakończeniu działań wojennych przystąpiono do naturalnego za­

biegu po każdej wojnie; redukcji stanu osobowego s ił zbrojnych, roz­

formowania lub przekształcenia związków taktycznych i jednostek. Działo 

się to jednak z uwzględnieniem potrzeb wynikających z zagrożenia ze­

wnętrznego, stanu bezpieczeństwa wewnętrznego, a  także konieczności 

udziału ludowych s ił zbrojnych w społeczno-politycznych przeobrażeniach 

i uczestnictw a w odbudowie gospodarczej zniszczonego przez wojnę kraju,

W toku te j reorganizacji przedmiotem szczególnej troski były potrzeby 

kadrowe. Zmniejszyła się bowiem liczba oficerów. Spora ich część  po 

dem obilizacji przeszła do odpowiednich dziedzin administracji i gospo­

darki narodowej lub po prostu z rac ji wieku m iała podjąć odpowiednie 

studia ”w cywilu”. Odchodzili też oficerowie radzieccy pełniący służbę 

w naszych siłach zbrojnych.

Pozostający w służbie czynnej oficerowie reprezentowali różnorodny 

poziom wykształcenia i  wyszkolenia, V\^^szość m iała ukończone krótko­

terminowe szkoły i kursy oficerskie, część  jednak stopnie oficerskie zdo­

była na polu walki, Konieczne było zatem uzupełnienie, ujednolicenie 

i uaktualnienie ich wiedzy w ojskow ej. Zadania te realizowano częściow o 

na kursach i w ośrodkach szkoleniowych, m,in, w Centrum Wyszkolenia 

Piechoty w Rembertowie /w zasadzie do szczebla pułku piechoty/. Nie 

usuwało to jednak szczególnie odczuwanego braku oficerów o kwalifika­

cjach  niezbędnych do ob jęcia stanowisk w wyższych ogniwach dowodze-
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nia, Nieżależnie więc od studiów oficerów polskich w uczelniach wojsko­
wych Z w ią ^  Radzieckiego zaistniała konieczność utworzenia wdasnej

altademickiej uczelni wojskowej, która by ptzygolowywrfa kadry do­

wódcze i sztabowe o wysokiej wiedzy .teoretycznej i umiejętnościach 

samodzielnego to zw ii^ w an ia  skomplikowanych problemów nauki i 

sztuki wojennej.
Dekret Rady Ministrów z dnia 2 2  października 1 9 4 7  r. pow c^jący 

Akademię Sztabu Generalnego -  pierwszą wyższą uczelnię wojsko­

wą S ił Zbrojnych PRL -  nadał je j  formalno-prawną podstawę oraz okre­

ś lił zasadnicze zadania, Artj^cuł 2 dekretu głosił:

"Zadaniem Akademii Sztabu Generalnego je s t  prowadzenie pracy na­

ukowej w zakresie wiedzy wojskowej oraz kształcenie oficerów na 

stanowiska wymagające wyższych studiów wojskowych” • ^

W ślad za tym dokumentem uczelnia otrzymała statut nadany je j w 

myśl rozporządzenia ministra obrony narodowej z 8 listopada 1 9 4 7  r, 

wydanego w porozumieniu z ministrem oświaty •

Inicjatywa powołania akademii wypełniła lukę w system ie sdtol— 

nictwa wojskowego, a  zarazem stworzyła podstawy pomyślnego roz­

wiązywania w przys2dlości problemu kadr dowodczo—sztabowych z wyż­

szym wykształceniem wojskowym.

W celu zotgani25owania uczelni minister obrony narodowej rozkazem 

nr 0126/Org, z 1 7  kwietiua 1 9 4 7  r., a  więc kilka m iesięcy p rz^  uka­

zaniem się dekretu Rady Ministrów, wyznacz^ grupę przygotowawczą 

pod kierownictwem gen, dyw. ^gm unta Berlinga . W sitład grupy wcho­

dzili; dypL Edward Bagieński, mjr Jakub Broch, płk dypL Jerzy 

Kirchmayer, mjr Zygmunt Przybył, płk dypU Jan Rzepecki, płk dypl, 

Romuald Sidorski, płk dypl, Franciszek Skibiński, płk Mieczysław 

Szleyen, płk dypl, Stanisław  Wecki, Do je j  zadań m,in, należało: 

opracowanie założeń organizacyjnych i programowych uczelni, ustalenie 

zasad rekrutacji na studia, zakresu egzaminów wstępnych i programów 

studiów, przygotowanie pomieszczeń i bazy szlcoleniowej,
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Na siedzibę akademii wybrano zniszczony w czasie wojny gmach
Q /

dawnej Wszechnicy Polskiej przy uL Opaczewskiej 2 w Warszawie , 

Odbudowę i adaptację tego gmachu dla potrzeb ASG WP rozpoczęto 

wiosną 1 9 4 7  r. Jesionią wszystkie prace budowlane zostały zakoń­

czone, co umożliwiło w listopadzie rozpoczęcie pierwszego roku alra- 

demickiego 1 9 4 7 / 1 9 4 8 ,  Działając w trudnych warunkach tymczasowe­

go zakwaterowania oraz pokonując liczne niedostatki m ateriałow o-tech­

niczne, grupa przygotowawcza pomyślnie i w ustalonym terminie wy­

konała powierzone je j zadania, W sierpniu 1 9 4 7  r, została rozwiązana. 

Część je j  członków zaliczono w poczet kadry dydaktyczno-naukowej, 

pozostali w eszli w skład słuchaczy akademii,

Pierwsasym komendantem ASG został gen, dyw, Bolesław  Z a- 

rako-Zarakowski, Po nim, od lutego 1 9 4 8  r,, obowiązki te przejął gen, 

dyw, Zygmunt Berling, Wyprzedzając chronologię wydarzeń, wskazane 

je s t  wymienić tu kolejnych komendantów uczelni. Byli nimi: gen. bryg, 

Ostap Steca, gen. bryg, Grzegorz Ł a ^ o , gen, bryg. Wiktor Sienicki, 

gen, bryg, prof. Mieczysław Bień, gen, djrw. Józef Kuropieska, gen. dyw. 

Adam C z^ lew sk i, Od stycznia 1 9 7 3  r, obowiązki te pełni gen, dyw, 

Bolesław  Chocha,

Bardzo ważnym przedsięwzięciem w ramach przygotowań do urucho­

mienia ASG WP było zapewnienie je j  odpowiednich kandydatów na 

studia. Problem ten regulował Rozkaz Ministra Obrony Narodowej nr 

1 1 2  z dnia 9  sierpnia 1 9 4 7  r., w któt3nii czytamy m ,in,:

**Zarząclzam powołanie kandydatów na Akademię Sztabu Generalne­

go na kurs 1 9 4 7 / 4 9 ,

Przyjęcie na kurs uzależniam od wyników egzaminu wstępnego, który 

zorganizuje i przeprowadzi komendant Akademii S 2!tabu Generalnego 

według ustalonych przez szefa Sztabu Generalnego warunków egzaminu 

na rok 1 9 4 7 ,  Termin egzaminu zostanie określony dodatkowo. Komen­

dant Akademii Sztabu Generalnego w porozumieniu z IV wiceministrem
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dołoży starań, ażeby egzamin wstępny i rozpoczęcie kursu m o^y od- 

być się  około l,XI*br.
W zwią2ku z tym polecam wszystlam zainteresowanym dowódcom 

formacji i sztabów, ażeby osobiście zajęli się , dopilnowali i umożliwili 

wyznaczonym kandydatom należyte przygotowanie się  do egzaminu 

wstępnego. Polecam wezwać do siebie wyznaczonego oficera, zorien­

tować się w brakach jego przygotowania i zrobić wszystko możliwe, 

ażeby je  wyrównał*
W tym celu polecam zwolnić wyznaczonych kandydatów od zajęć 

służbowych i zorganizować dla nich naukę, ła ź n ie  z zapewnieniem 

im specjalnych wyldadowców. Jest to szczególnie ważne w bieżącym 

roku, ponieważ kandydaci m ają tylko bardzo ograniczony czas na przy­

gotowanie się  do egzaminu i dlatego za należyte przygotowanie kan­

dydatów czynię odpowiedzialnymi ich przełożonych” «

W dniach od 5 do 1 3  listopada 1 9 4 7  r, przeprowadzono egzaminy 

wstępne dla kandydatów na studia, do których przystąpiło 5 8  oficerów. 

Kandydaci złożyli egzaminy pisemny i ustny z wiedzy o Polsce, te re - 

noznawsta i taktyki ogólnej w zakresie dowodzenia batalionem, a 

ponadto egzaminy ustne z nauki o broni, historii Polski, matematyki, 

fizyki, chemii i ję z jk a  rosyjskiego, W wyniku egzaminów zakw alifi- 

kowano 51  kandydatów • Mieli oni bogate doświadczenie bojowe oraz 

dużą praktykę na stanowisitach dowódców batalionów, pułltów i równo­

rzędnych oraz w sztabach związków taktycznych, okręgów wojskowych 

i instytucjach centralnych MON, Cechowały ich ponadto duży zapał i 

pęd do studiów, ambicja, pilność i wysokie poczucie odpowiedzialności,

1 2  grudnia 1 9 4 7  r, nastąpiło otwarcie ASG oraz odbyła się 

pierwsza inauguracja roku akademickiego, W uroczystościach wzięli 

udział: Prezydent Bolesław  Bierut, Marszalek Polski Michał R ola-Ż y­

mierski, członkowie Biura Politycznego KC PPR, członkom e Rządu, po­

słowie na Sejm , przedstawiciele wszystkich wyżs2sych uczelni w ar-
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szawskich oraz wyżsi oficerowie instytucji centralnych MON i garni­

zonu warszawskiego# aiccie erekcyjnym upamiętniającym to wydarze­
nie czytamy:

♦’Działo s ię  to w Warszawie dnia 1 2  grudnia 1 9 4 7  r., w trzecim 

toku po wyzwoleniu ziem i polskiej z mocy faszystowskiego okupanta, 

kiedy prezydentem l^zeczypospolitej Polskiej byk Bolesław  Bierut, 

marsza&iem Sejm u Ustawodawczego B P  \/\/ładysław Kowal^d,, pre­

zesem  Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, ministrem obrony narodo­

wej marszałek Polski Michał Żymierski, ministrem oświaty Sta­

nisław  Skrzeszewski, szefem Sztabu Generalnego WP gen# broni \/Vła- 

dysław Korczyc# W dniu tym minister obrony narodowej marszałek 

P o l^ i Michał Żymierski dokonał w obecności prezydenta RP, przedsta­

w icieli najwyższych władz cywilnych i wojskowych, delegatów aka­

demickich uczelni oraz wojskowych przedstawicieli państw obcych -  

uroczystegd otwarcia /ytademii S 2̂ abu Generalnego utworzonej Dekre­

tem Rady Ministrów zatwierdzonym przez Radę Państwa z dnia 2 2  paź­
dziernika 1 9 4 7  r#”^ .̂

Dokonując otwarcia akademii minister obrony narodowej, marszałek 

Polski Michał Rola-Żym ierski w  swoim przemówieniu w następu­

jący  sposób określił rolę i  węzłowe zadania uczelni:

Akademia Sztabu Generalnego ma być placóvdtą naukową, roz­

pracowującą w śc iś le  naukowy sposób wszystkie zagadnienia zw ią­

zane z obroną narodową# Zdajemy sobie sprawę, że są  to zagadnienia 

liczne i skomplikowane, sięgające od historii po ekonomię i praktykę 

państwową i od nauki o broni po najbardziej złożone sprawy strategii 

I taktyki. Rzecz jasna, chcemy w naszych pracach oprzeć s ię  o naj­

bardziej postępową, przodującą myśl i naukę w ojskow ą. . .

. . .  Akademia ma dostarczyć naszemu wojsku oficerćw-naukowców, 

zdolnych do samodzielnego rozwiązywania zasadniczych zagadnień 

nowoczesnej wojny, posiadąjących znajomość naukowej metody ro z -
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wią7.ywania tych zagadnień i umiejących bezbłędnie posługiwać się  tą 

metodą .«• Chcemy, żeby absolwent akademii, nasz oficer dyplomowany, 

bvł w pierwszym rzędzie człowiekiem, który potrafi samodzielnie myśleć, 

samodzielnie decydować i decyzję sw ą wprowadzać w życie" *

Wytyczne do działania uczelni akcentowały zatem jedność teorii i 

praktyki oraz dydaktyki i pracy naukowo-badawczej, umiejętność my­

ślenia i podejmowania przez absolwentów decyzji opartych na g ł ^ k i e j  

wiedzy ogólno wojskowej, doświadczeniu bojowym i praktyce zdoby­

wanej podczas ćwiczeń z vvojskami. Uczelnia m iała się  też zajmować 

w5ą>racowywaniern jednolitych poglądów w zakresie teoretycznych pod­

staw sztuki wojennej i dowodzenia, uwzględniając nowe środki walki 

i potrzeby przyszłego pola bitwy oraz twórczo wykorzystując doświad­

czenia ludowego Wojska Polskiego i Armii Eladzieckiej,

Sformułował*« przez ministra obrony narodowej cele  i zadania stały

się podstawą działalności akademii w początkowym okresie je j  i s t -
;

nienia, nie tracąc nic ze sw ej aktualności również w okresie później­

szym.

W początkowym etapie działalności uczelni Równym ogniwem, od 

którego zależała realizacja je j  zadań, była kadra dydaktyczno-naukowa. 

Skompletowanie odpowiednio przygotowanego zespołu pracowników

dydaktyczno-naukowych przysporzyło komendzie akademii nie lada trud—
,  . 11/nosci •

Wprawdzie większość wyznaczonych na stanowiska nauczycieli aka­

demickich miała bogate doświadczenia wojenne i praktykę kierowania 

jednostkami lub innymi organizmami wojskowymi, jednakże ich przygo­

towanie teoretyczne było różne. Część oficerów ukończ^a studia wyższe 

w okresie międzywojennym w kraju /m,in, gen, Berling, gen, Gembal, 

gen. Cepa, płk dypl, Bagieński, płk dypU Dziewicki, płk dypl, Maszlanka, 

pik dypl, Riedl, płk dypl, Popiel, p& dypl, Tuszyński, płk dypl, P* Wiś­

niewski, mjr dypl. Kołodziejski/, nieliczna grupa w Wielkiej Brytanii
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/m,in* PP& dypl. Kowalik, mjr dypl. Dobrowolski, mjr dypl, Ładoń, 

kpU dypL Jaroszewicz/, część w radzieckich uczelniach wojslrowych 

/m.in. płk dypl, Bień, płk dypl, Śliwiński, płk dypl. J , Wiśniewski, 

mjr dypl, Staniszewski, kpt, dypU Andrzejewski, kpt, dypl. Rak, 

kpt. dypl. Pado/. Była też grupa, która zdobyła doświadczenie pedagogi­

czne w polskich i radzieckich ssdcołach oficerskich w czasie wojny i 

bezpośrednio po je j  zaltończeniu /m.in. ppłk Kubisztal, ppłk Kumiewicz, 

mjr Łukaszewski, mjr Runiewicz, kpt. G oc^a, kpt. Gruszecki, kpt. Le­

wandowski, kpt. Łojew ski, kpt. Sielecki/.

Mimo różnic w przygotowaniu teoretycznym i praktycznym kadra 

dydaktyczno-naukowa ASG WP wywiązywała s ię  z trudnych zadań 

szkoleniowo-wychowawczych. Dzięki ogromnemu wysiłkowi orga­

nizacyjno—szkoleniowemu oraz w ielkiej ofiarności kadra nauczająca po­

przez samokształcenie stale podnosiła sw oje kw alifikacje. Stopniowo 

krystalizowały się  też jednolite poglądy na treść i metody studiów 

oraz wychowania. Likwidowanie różnic następowało w miarę kiero­

wania do pracy dydaktyczno-naukowej absolwentów ASG i radzieckich 

akademii wojskowych.

Od pierwszego dnia podjęcia pracy przez grupę przygotowawczą 

szczególnie wydatnej pomocy w okresie pierwszych 1 0  lat istnienia 

akademii / 1 9 4 7 - 1 9 5 7 /  udzielali je j  oficerowie radzieccy, pracownicy 

dydaktyczno-naukowi, wysoko cenieni dowódcy i wychowawcy, orga­

nizatorzy i znawcy przedmiotu. Wśród wielu wybitnych specjalistów  

radziedtich godzi s ię  wymienić:

komendantów uczelni -  gen. bryg. Ostapa S te c^  gen, bryg. Grze­

gorza Łaźko, gen. bryg, V\^ktora Sienickiego;

Zastępców komendanta ASG WP ds. naukowych -  gen. bryg, Jakuba 

Galczenię, gen. bryg, Wiktora Jankowskiego, gen, bryg, Ignacego P ro - 

stiakow a;

pomocnika komendanta ASG WP ds, liniowych — płk, Sergiusza Lu­

baczowa j 
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szefa Wydziału Studiów -  płk. Mikołaja Korżowa; 

szefa Odziała  Szkolenia -  płk. Aleksandra Ickow icza; 

komendantów fakultetów -  płk. Pymitra Szatówicę, płk. lana Sn ioe- 

tenkę, płk. Konstantego Szewczenkę, płk. Andrzeja Su p ru ^  płk. M iko- 

ła ja  Nowgorodzkiego;
szefów katedr -  gen. bryg. W iaczesława Sowińskiego, gen. bryg. 

Eugeniusza Andrejewa, płk. Wasyla Szarego, płk. Konstantego Roma­

nowa, płk. Mikołaja Bandurina, płk. Andrzeja Wysłoucha, ppłk. Wiktora 

Cecprskiego j
kjerowników kursów — g©n. bryg, Sergiusza Nosa, gen, brj^. Mie­

czysława Melenesa, płk. Mikołaja Felińskiego ;

starszych wykładowców; płk Matwieja Bartkowskiego, ppłk. Wasyla 

Malkiewicza, pf t̂k. Edwarda Szinato^yicza, płk, lf\ń.tolda Rogalińskiego, 

mjr, Edwarda Zmaczyńskiego, ppłk, Witolda K uleszę;

^radców  -  gen, mjr. Georgija Pierwieńcewa, gen. mjr, M. Oziero- 

wa, gen, mjr, Ignacego Bondarenkę, gen. mjr, Gawriła Prokofiewa, płk. 

Pymitra Szyszkina, płk. Georgija Fadiejewa, płk. Iwana Bierwino, płk. 

Aleksandra P iik^  płk, Georgija Iwanienkę,  ̂płk, A l^ sego  Iszczuka, 

płk, Wasyla Granldna, płk. Wasyla Konstantinowa, płk, pymitra Kanarina, 

płk. Wtodzimierza Pokrowskiego, płk, Wiktora Saw aszkiewicza, płk Ada­

ma Szmatowicza, płk Wasyla Strelnikowa, płk. Trofima Głubokowa,
12/

płk, Pymitra Panasina, ppłk, Nazara Ł ^ tę . •

Ich wieloletnia, ofiarna i efektywna praca, ideowośc i partyjne za­

angażowanie oraz wszechstronna wiedza wojskowa i ogromne doświad­

czenie dydaktyczno-naukowe pozwoliły ukształtować ASG jako uczel­

nię armii nowego typu, stworzyły podstawy sprawnego funkcjonowa­

nia uczelni i pomnażania osiągnięć we wszystkich dziedzinach je j 

działalności. Zawsze spotykali s ię  oni z najw i^ szym  uznaniem słu­

chaczy i kadry. Po dzień dzisiejszy cieszą s ię  olbrzymim autorytetem, 

szacunkiem i przyjacielską serdecznością naszego środowiska akadem ic-
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kiego, a także tych absolwentów, których ongiś byli nauczycielami i wy­

chowawcami.

Zapoczątkowane jesien ią  1 9 4 7  r, wysiłki komendy ASG, apara­

tu politycznego, kadry nauczającej i zabezpieczającej proces dydalt- 

tyczno—wychowawczy oraz działalność naukowo-badawcza w ciągu 

3 0  lat istnienia akademii były ofiarnie kontynuowane i nieustannie 

doskonalone we wszystkich dziedzinach je j funkcjonowania.

 ̂ Okres I -  lata 1 9 4 7 - 1 9  5 5

Jedną z głównych w łaściw ości początkowego okresu działalności 

ASG jako placówki dydaktyczno-naukowej było to, że w rozwoju 

ówczesnej myśli wojskowej dominował obraz pola bitwy według po­

glądów i zasad wynikających głównie z doświadczeń końcowego etapu 

n  wojny św iatow ej, przede wszystkim Armii Radzieckiej i ludowego 

Wojska Polskiego, Poglądy i doświadczenia ciągle uogólniano i wzbo­

gacano wynikami rozważań i dociekań, odpowiednio do zmian zachodzą­

cych w budownictwie S ił Zbrojnych PR L oraz wzrostu napięcia w sy­

tuacji międzynarodowej i zagrożenia państw socjalistycznych ze strony 

mocarstw imperialistycznych, które już w 1 9 4 6  r, -  poczynając od mowy 

Churchilla w Pulton — ostatecznie zerwały sojusznicze poro2njmienie, 

obow ią^ jące członków koalicji antyhitlerowskiej w latach II wojny 

św iatowej i przystąpiły do realizowania wobec państw obozu socja­

listycznego polityki z pozycji siły . Przejawami zimnowojennego kursu 

w polityce USA i ich sojuszników było m,in, utworzenie agresywnego 

bloku militarnego NATO /kwiecień 1 9 4 9  r^, powstanie państwa z a -  

chodnioniemieckiego /wrzesień 1 9 4 9  u t  oraz rozpętanie wojny w Korei 
/ 1 9 5 0 - 1 9 5 3  r./,

Począ&owo studia w ASG WP prowadzono według jednolitego progra­

mu o profilu ogólno wojskowym przy bez wydziałowej strukturze otganiza—| 

cyjnej uczelni. Pierwotna struktura uczelni zbliżona była raczej do struk-
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tury organizacyjnej szkoły oficerskiej. Na czele stał komendant, któremu 

podlegali bezpośrednio: zastępca do spraw politycznych, dyrektor nauk 

oraz kwatermistrz. Zastępcy do spraw politycznych był podporządkowany 

Wydział Polityczny, a  dyrektorowi nauk -  Wydział Szkolenia 1 Wydział

Studiów.
Wydział Polityczny zajmował się całokształtem organizacji i kie­

rowania pracą polityczną i wychowawczą wśród kadry i słuchaczy. Wy­

dział Sizkolenia był odpowiedzialny za planowanie i organizację procesu 

dydaktycznego oraz zaopatrywanie kadry i słuchaczy w niessbędne pomoce 

i materiały s 25koleniowe. Wydział Studiów planował działalność naukowo- 

badawczą i kierował nią oraz zaopatrywał kadrę w materiały potrzebne 

do prowadzenia pracy naukowej.
Nie było katedr reprezentujących poszczególne dyscypliny naukowe. 

Istniały natomiw-- zespoły wykładowcowf którymi kierował dyrektor nauk. 

P o c z to w o  funkcjonowały następujące zespoły dydaktyczno-naukowe: 

taktyki ogólnej i służby sztabów oraz sztuki operacyjnej, taktyki artylerii, 

taktyki wojsk pancernych, taktyki wojsk inżynieryjnych, taktyki wojsk łą ­

czności, taktyki tyłóv\t taktj^ i wojsk lotniczych, geografii wojennej i hi­

storii wojen.
Odpowiedzialni za sprawy organizacyjne, s 2kolenie taktyczne i wy­

chowanie słuchaczy byli kierownicy kursów, którzy podlegali bezpośred­

nio dyrektorowi nauk.
Przedstawiona w najogólniejszym zarysie struktura organizacyjna 

akademii nie zapewniała możliwości je j  sprawnego funkcjonowania, 

zwłaszcza zaś właściwego kierowania pracą dydaktyczno-wychowaw­

czą i naukowo-badawczą. Uwzględniając doświadczenia zdobyte w okre­

sie pierwszych kilku m iesięcy już w marcu 1 9 4 8  r, ASG W? jMCzyj^a 

nową organizację, w której zasadniczym przekształceniom uległy zespoły 

dydaktycziK)—naukowe. Zostały one przemianowane na katedry specja­

listyczne, typowe dla struktur organizacyjnych i działalności wyższych
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uczelni« W pierwszej kolejności status katedr otrzymały dotychczasowe 

zespoły dydaktyczno-naukowe reprezentujące główne przedmioty wykła­

dane w uczelni. Powstały m«in, katedry: taktyki ogólnej i służby szta­

bów oraz nauk społeczno-politycznych, Z niektórych zespołów nie można 

było utworzyć katedr ze względu na brak kadry dydaktyczno-naukowej. 

Należy podkreślić, że w procesie opracowania nowych zasad organiza­

c ji  ASG WP szczególnie przydatne okazały się  konsultacje, a przede 

wszystkim adaptowanie do potrzeb uczelni bogatych doświadczeń orga­

nizacyjnych, dydaktycznych i naukowych najstarszej uczelni wojskowej 

Armii Radzieckiej -  Altadeinii Wojskowej iin.M, W.Prunzego, Jednym z 

wielu przykładów niezwykle - owocnej współpracy może być pobyt w 

ASG płk, Dymitra Szyszkina, szefa Katedry Historii Sztuki Wojennej 

Akademii Wojskowej im, M, W* Prunze, W okresie od i  5 lutego do 7 m aja 

1 9 4 9  r, płk Szyszkin jako doradca naukowy zespołu wykładowców 

historii sztuki wojennej udzielił im daleko idącej pomocy w opracowaniu

rozwiniętego programu tematycznego i właściwym zorganizowaniu pro—
13/cesu nauczania tego przedmiotu , ‘

W nowej strukturze organizacyjnej uwzględniono również utworzenie 

takich komórek zabezpieczających działalność uczelni, jak  np, drukarnia, 

klub oficerski oraz różne ogniwa administracyjno-gospodarcze. Szcze­

gólnie pilne było zorganizowanie komórki pow ielającej materiały szkole­

niowe, które kadra opracowywała w przyspieszonym tempie, aby bieżąco 

zaspokoić potrzeby procesu dydaktycznego

Bardzo ważnym wydarzeniem w życiu uczelni było powołanie Rady 

Profesorów /odpowiednik późniejszej Rady Naukowej/ jako organu opiniu- 

j^cego i doradczego komendanta ASG V\/P, Do zadań rady należały m«in, 

koordynowanie całokształtu działalności dydaktycznej i naukowej, troska 

o wysoki poziom merytoryczny i metodyczny 25ajęć i materiałów szkole­

niowych, analizia i ocena węzłowych problemów’ teoretycznych i meto­

dologicznych w zakresie przedmiotów nauczanych w akademii.
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w myśł Rozkazu Ministra Obrony Narodowej z 2 6  października 1 9 5 0  r. 

w sidad Rady Naukowej ASO WP wchodziło 1 9  oficerów komendy uczel­

ni i kadry dydaktyczno-naukowej /przewodniczący -  gen. dyw. Berling, 

zastępcy -  gen. bryg. Jankowski, gen. bryg. Galczenia, płk Szleyen, 

członkowie -  gen. bryg. Gembal, ppłk Kotżow, gen. bryg. Andrejew, 

płk Łobaczow, płk Bagieński, płk Skibiński, płk Sowiński, gen. bryg.Cepa, 

płk Sokołowski, płk J. Wiśniewski, płk Zatorski, płk Korta, mjr Gtyme- 

wsld, płk Ickowicz,, mjr Kołodziejski/. Zakres obow ią^ów  Rady Nau­

kowej był wówczas następujący:
" § 2 . . .  a/ rozpatrywanie semestralnych i tocznych planów szkole­

nia oraz sprawozdań z działalności poszczególnych katedr i ca łe j ak a- 

demii;
b/ omawianie zagadnień naukowo-metodycznych i reasumowanie d o -

Świadczeń pracy katedr i akadem ii;
d  rozpatrywanie planów tematycznych pracy naukow o-badaw czej;

d/ ocena i  wysuwanie kandydatów do tytułu docenta i profesora j

e/przyjmowanie obrony dysertacji na uzyskanie stopnia naukowego
15/

doktora nauk wojskowych” •
Pierwszy program nauczania, obowiązujący w roku szkolnym 1 9 4 7 -  

1 9 4 8 ,  obejmował: organizację wojsk, taktykę ogólną, taktykę artylerii, 

broni pancernej, saperów, łączrwści, lotnictwa, chemicznych środków 

obrony, taktykę tyłów, metodykę szkolenia oddziałów, służbę sztabów, 

terenoznawstwo, nauki społeczno-polityczne, historię wojen, języki obce.

Główną troską kadry nauczającej było przygotowanie niezbędnych ma­

teriałów, szkoleniowych oraz wypracowanie metod nauczania właściwych 

dla uczelni dowódczo-sztabowej na poziomie akademickim. Pod kierow­

nictwem i z udziałem ówczesnego komendanta uczelni, gen. 2j. Berlinga 

oraz d z i^ i pomocy oficerów bratniej Armii Radzieckiej przygotowaiKi 

cenne materiały do szkolenia taktyczno-operacyjnego. Wspomniane opra­

cowania traktowały o zasadach prowadzenia walki i operacji, dowodze-
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niu, pracy sztabów, organizacji i działaniu rodzajów wojsk itp,

W miarę zdobywania doświadczeń i konfrontowania z pralctyką pro­

gramy studiów ulegały modernizacji i rozszerzaniu. Tak np, słuchacze 

krytycznie oceniali program historii wojen, który preferował sztukę wojen­

ną wojen dawnych, całkow icie pom ijając problematykę II wojny św ia­

tow ej, Sprawa ta była kilkakrotnie przedmiotem obrad kierowniczej ka­

dry uczelni, co w konsekwencji spowodowało zmiany w programie tego 

przedmiotu nauczania. W tym względsde -  jak  już wspomniano -  wy­

datnej pomocy udzielił p& Dymitr Szyszkin.

Wykłady przygotowywali i wygłaszali najbardziej doświadczeni pra­

cownicy dydaktyczno-naukowi, m.in. gen. Zygmunt Berling, gen, Eu­

geniusz Andrejew, płk inż. W iaczesław Sowiński, płk dr Mieczysław 

Szleyen,’ płk dypl. Franciszek Skibiński i inni. Ważną rolę w procesie 

nauczania słuchaczy ASG WP odgrywały seminaria. Poprzedzały one 

zazwyczaj ćw iczenia główne z taktyki oraz zamykały cykl szkolenia 

z innych przedmiotów /społec2!no-politycznych, historii sztuki wojennej 

i  innych/.

Podstawową formą szkolenia, zw łaszcza z przedmiotów taktyczno- 

operacyjnych, były ćw iczenia prowadzone metodą za jęć grupowych, 

ćw iczenia dowódczo-sztabowe i szkieletowe w terenie ze środkami łą ­

czności. Tematyka tych ćwiczeń obejmowała działania wojsk w różnych 

sytuacjach taktyczno-operacyjnych, w różnych porach roku i warunkach 

terenowych oraz atmosferycznych. W rozwiązywaniu pos2X!izególnych 

problemów wykładowcy i słuchacze posługiwali s ię  doświadczeniami 

bojowymi okresu II wojny św iatow ej, często osobiście zdobytymi pod­

czas działań wojennych.

Od pierwszych lat istnienia uczelni podejmowano także wysiłki zmie­

rzające do wiązania procesu studiów z praktyczną działalnością s ił 

zbrojnych. Temu służyły m.in. staże słuchaczy w woj sitach, odbywane 

w m iesiącach letnich, kiedy jednostki prowadziły ćw iczenia na poligo—
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nach« Dowódcy jednostek doceniali znaczenie te j formy szkolenia słucha­

czy i usiłowali stworzyć im dobre waruniti do zdobywania praktyki w 

przygotowywaniu ćwiczeń oraz kierowaniu wojskami.

W działalności dydaktyczno-wychowawczej ważną rolę odgrywało 

kszt^ow anie światopoglądu materialistycznego, postaw patriotycznych 

i intemacjonalistycznych, a  także nabywanie przez słuchaczy umiejętności 

marksistowskiej oceny przemian zachodzących w kraju i na ś w iecie. 

Odpowiedzialne zadania w tym zakresie realizowały zespoły wj^dadow- 

ców /później katedry/ przedmiotów społeczno-politycznych i historii 

sztuki wojennej. Świetnymi w j^adow cam i tych przedmiotów byli m ,in.i 

płk Juliusz Bardach, płk Aleksander Zatorski, mjr Konrad Bugajak, por. 

Mieczysław Respondek, płk Adam Korta i inni.

Intensywną działalność zm ierzającą do kształtowania m aiksistow sko- 

leninowskich f^^Iądów i  zaangażowanych politycznie postaw kadry i 

słuchaczy prowadziły aparat politycznych oraz organizacje partyjne i
,T

Społeczno-polityczne. Należy przy tym podkreślić, że na całokształt 

pracy ideowo—wychowawczej wywierały decydujący wj^yw przemiany 

dokonujące się w życiu kraju oraz sytuacja międzynarodowa, zw łaszcza 

zaś tak doniosłe v\ydarzenia, jak : Kongres 2gednoczeniowy polskiego 

ruchu robotniczego /15 grudnia 1 9 4 8  r,/ i powstanie Polskiej Zjedno- 

c 25onej Partii Robotniczej oraz uchwalenie nowej Konstytucji PRL 

/ 1 9 5 2  r,/i inne.

Udział kadry i słuchaczy ASG \ŃP w kampaniach politycznych zwią­

zanych z tymi wydarzeniami przyczynił się w dużym stopniu do ugrun­

towania zaangażowanych postaw ideowo-politycznych i właściwego 

rozumienia rewolucyjnych przemian społeczno-politycznych zachodzą­

cych w kraju.

Początkowo, t j.  do czasu zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego 

w grudniu 1 9 4 8  r,, praca ideowo-wychowawcza miała sw oją specyfikę, 

wynikającą zarówno ze struktury organizacyjnej aparatu polityczno-w y-
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chowawczego, jak i konieczności stosowania przez niego odpowiednich 

form i metod działania. Organizacyjną platformą współpracy członirów 

partii i bezpartyjnych stanowiły wówczas koła pracy społecznej /KPS/, 

które sporo czasu i yyysiłku poświęcały na swoich zebraniach sprawom 

ideowo-politycznym oraz procesowi szkolenia słuchaczy i doskonalenia 

kadry^® .̂
Powołanie do życia w lutym 1 9 4 9  r. podstawowych organizacji 

PZPR stanowiło zasadniczy przełom w dalszym rozwoju pracy partyjno- 

politycznej, której główny wysiłek koncentrował s ię  odtąd na zagad­

nieniach związanych z procesem szkolenia i wychowania oraz umacniania 

dyscypliny wojskowej. Organizacje partyjne przejawiały szczególną 

troskę o stworzenie v\^aściwej atmosfery nauki i pracy oraz o to, aby 

członkowie partii przodowali w działalności zawodowej i społeczno-po­

litycznej. Wysunięte* hasło: "Każdy członek Partii -  przodownikiem szko­

lenia i  dyscypliny” przyczyniło s ię  do osiągania lepszych wyników w 

procesie kształcenia i wychowania słuchaczy oraz przyspieszało zdoby­

wanie przez kadrę wyższych kw alifikacji,

W marcu 1 9 5 2  r, ukazał się  pierwszy numer gazety akademickiej 

/’Żołnierz Ludu”, która stała s ię  trybuną wymiany doświadczeń w d z ie -
L

dżinie nauczania i uczenia się, sw oistą "kroniką najważniejszych wyda­

rzeń”, organem mobilizującym stan osobowy uczelni do osiągania dobrych 

wyników pracy i nauki.

Aparat polityczny i organizacje partyjne prowadziły ożywioną działal­

ność nie tylko w murach uczelni, Z inicjatywy aktywu partyjno-politycz­

nego akademia nawiązała współpracę najpierw z Fabryką Wyrobów Pre­

cyzyjnych im, gen, broni Karol Świerczewskiego w Warszawie, w latach 

późniejszych zaś -  również z innymi zakładami pracy, szkołami i insty­

tucjami zarówno na terenie stolicy, jak  i w innych województwach. 

Oficerowie kadry i słuchacze udzielali pomocy w organizowaniu i pro­

wadzeniu szkolenia partyjno-politycznego, służyli radą i opiekowali s ię
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organizacjami ZIVÏP, kołami sportowymi, uczestniczyli w pracach komi­

tetów rodzicielskich itp. Godzi s ię  również odnotować zapoczątkowanie 

i rozwijanie współpracy akademii z kilkoma gminami wojew ództm  

warszawskiego, polegającej na udzielaniu pomocy w pracy organizacji 

partyjnych i młodzieżowych oraz pracy indywidualnej z mieszkańcami. 

Poza tym stan osobowy akademii aktywnie uczestmczył w pracach 

społecznych przy odbudowie Warszawy.

W zakresie patriotycznego i intemacjonalistycznego wychowania ka­

dry i słuchaczy istotne znaczenie miało nadanie /Akademii Sztabu Gene­

ralnego WP imienia generała broni Karola Świerczewskiego. Nastąpiło 

to na mocy dekretu Rady Ministrów z dnia 3 kwietnia 1 9 4 8  r. zatw ier- 

dzonego przez Radę Państwa* . Żołnierska droga ż j^ ia  i  walki 

oraz wyróżniająca s ię  osobowość patrona uczelni stanowiły symbol jed­

ności dowodzenia i d25iałania politycznego, wzorzec bezgranicznego 

poświęcenia sprawie narodowego i społecznego v\yzwolenia klasy ro­

botniczej. Wydany z te j okazji rojdcaz ministra obrony narodowej nr 6 5  

z dnia 1 5  kwietnia 1 9 4 8  r. stwierdzał m.in.t

•'Generał Świerczew ski d z i ^  sw ej walce i  działalności, d z i ^  

gruntownej i wszechstronnej wiedzy wojskowej, zdolnościom dowódczym 

i osobistemu męstwu — stanowić będzie po wszystlde czasy ideał do­

wódcy i obywatela, wzór — którego naśladowanie winno stać s ię  celem  

całego korpusu oficerskiego Wojska Polskiego, a  wychowanków Aka­

demii Sztabu Generalnego WP im. gen. broni Karola Sw ierczew skie—
18/

go W szczególności" .

Uroczystość związana z aktem nadania odbyła s ię  2 7  kwietnia 

1 9 4 8  r; w obecności komendy akademii, kadry, słuchaczy i ztą>ro- 

szonych gości. W dniu rozpoczęcia nowego roku akademickiego /2 l i ­

stopada 1 9 4 8  t j  minister obrony narodowej, marszałek Polski Michał

Rola-Żym ierski odsłonił w ASG WP tablicę pamiątkową ku czci p a - 
19/trona uczelni .
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Pierwsze zastępy absolwentów opuściły mury akademii we w rześ- 
20/niu 1 9 5 0  r, , Promocja ta  uwieńczyła trzyletni okres ofiam ej, wy­

tężonej pracy kadry i słuchaczy, zamykając niejako w st^ n y  etap dzia­

łalności uczelni. Instytucje centralne MON, dowództwa i sztaby okręgów 

wojskowych oraz związki taktyczne i oddziały otrzymały pierwszych 

oficerów dyplomowanych, dobrze przygotowanych do pełnienia funkcji 

dowódczo-sztabowych. Natomiast akademia zdobyła w t ^  olaesie 

pewne doświadczenia dydaktyczno-wychowawcze i naukowo-badawcze, 

je j  kadra okrzepła i  dojrzała, d z i ^  czemu była w stanie [)odejmowac 

coraz trudniejsze zadania zm ierzające przede wszystkim do zapewnienia 

w i^ s z e j efektywności nauczania i  prac naukowo-badawczych.

Kolejne promocje odbyły s ię  w październiku 1 9 5 1  r, i  w sierpniu 

1 9 5 2  r; Należy podkreśli^ że były to roczniki absolwentów, którzy 

m ieli n a jw i^ sz ą  praktykę bojową, a  wiedza zdobyta w uczelni uczy­

niła ich w ielce przydatnymi do obejmowania odpowiedzialnych stano­

wisk w wojskach.

Absolwenci ASG WP promowani w latach 1 9 5 0 - 1 9 5 2  zasilali 

także kadrę dydaktyczno-naukową uczelni, W pierwszej grupie ab­

solwentów, których już w 1 9 5 0  r, skierowano na stanowiska wykła­

dowców, znajdowali się m ,in,: ppłk dypl, Jakub Broch, mjr dypk Jan 

Dyda, kpt, dypL Andrzej Madejski, mjr dypk Józef Stachow-ski, ppłk 

dypl, Józef Stebelski, Z promocji 1 9 5 1  r, wykładowcami zostali: kpt, 

dypl. Władysław Anderst, mjr dypl, M ieczysław Babula, mjr dypl, 

Bolesław  Chocha, gen, bryg, Zygmunt Duszyński, mjr dypl, Zdzisław 

Hendrys, mjr dypl, Konstanty Jagiełło, mjr dypl, Jerzy Kaczorek, 

kpt, dypl, Konstanty Myszlon, mjr dypU Czesław  Sochal, mjr dypl, 

Jerzy Zakrzewski, mjr dypl, Zygmunt Zieliński, Trzecią grupę nov^ych 

w ^ ad o w có w  -  absolwentów promocji 1 9 5 2  r, -  tworzyli: kpt, dypl, 

Zbigniew Gnojnicki, kpt, dypl, Em il Jadziak, mjr dypl, Zenon Klonow­

ski, mjr dypL Antoni Karpiński, mjr dypl. Czesław Płecha, mjr dypl.
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Kazimierz Kopeć, mjr dypl. Paweł Gliński, ppłk dypl. Zdzisław Stąpor, 

mjr dypL Marian Wiliński, mjr dypl. Ernest Wisniewski, kpt. dypl. Cze­

sław Witt, mjr dypl. Edward Żółtowski.
W latach 1 9 5 1 - 1 9 5 2  studia w ASG WP ukończyły grupy oficerów 

Czechosłowackiej Armii Ludowej. Absolwentami akademii byli m.in. 

następujący oficerowie Czechosłowackiej Armii Ludowej: skpt. Fran­

ciszek BHchaiiek, mjr Borys Buchta, mjr Jan Surda, nadpor. lindfich 

Malina, Skpt. Aleksander Mucha, kpt. Antonin P etfiiek , nadpor, L a -  

dislau SoukaJ, nadpor. Vladimir Vykydal, mjr Vilim Svoboda, mjr Jan 

Pech, skpt. Karel Pysny. Był to jeden z wielu przyldadów śc is łe j współ­

pracy armii krajów wspólnoty socjalistycznej.

Równolegle z działalnością organizac;^ną i dydaktyczną rozwijida 

się  praca naukowo-badawcza,' która miała w tym okresie specyficzny 

charakter. Jej początki były jednak bardzo skromne, dożyły  się  na to 

różne przyczyny, a  przede wszystkim warunki powstania uczelni, brak 

odpowiedniego zaplecza naukowego, nieUczna grupa pracowników m ają­

cych odpowiednie predyspozycje, a  także ówczesny priorytet potrzeb 

w zakresie opracowania materiałów dydaktycznych.

Przygotowaniem warsztatu badawczego, inspirowaniem i kierowaniem 

pracą naukowo-badawczą, a  także wydawaniem pozycji naukowych za j— 

-mował się Wydział Studiów, którym Icolejno kierowali: płk Jan l^lzepecki, 

płk Bronisław Maszlanka, płk Mikołaj Korżow. Szczególną aktywność 

przejawiał absolwent ASG WP, mjr dypU Ernest Wiśniewski, początkowo 

zastępca /od marca do- września 1 9 5 3  r^, a później szef wydziału 

/ 1953- 1955/^ ^ ^

Zorganizowano bibliotekę naukową, w której zgromadzono skromny 

księgozbiór w postaci regulaminów, instrukcji oraz innych opracowań 

z dziedziny taktyki i sztulti operacyjnej, a także znaczną ilość C25asopism 

wojskowych /radzieckich, angielskich, francuskich i amerykańskicli/. 

Zaczęto od opracowywania bibliografii czasopism wojskowych i w aż-
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niejszych pozycji ksi^^ozbiom i wydawano ją  w  fonnie zeszytów  biblio­

graficznych na w ew nętrzy użytek uczelni, Z zeszytów  tych korzystały
22/

rów nież centralne instjrtucje MON •

Akademia roz[X)Cz^a sw o ją  działalność jesien ią  1 9 4 7  r ,, a  w ięc w  

dw a la ta  po zakończeniu II wojny św iato w ej, W tym  c z a sie  postęp na­

ukow o-techniczny nie spow odow ał je sz cz e  istotnych i pow szechnych  

zm ian w  sztuce wojennej. T oteż przy rozw iązyw aniu problemów tak­

tyczno-operacyjnych -  jak już wspomniano -  m ożna było w  całe j roz­

ciąg ło ści opierać się  na dośw iadczeniach minionej wojny, czerp iąc z niej 

w zory i przykłady dla bieżącego procesu szkolenia w ojsk i kadry ofi­

cersk iej, W tej sytuacji głównym  zadaniem  pracy naukow o-badaw czej 

ASG \a/P  było tw órcze opracow anie dośw iadczeń II wojny św iato w ej na 

podstav\ae bogatych źródeł historycznych, z w ła sz c z a  m ateriałów  z  d zia­

łań Armii Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego,

Pow ażnym  problemem w  pracy naukow o-badaw czej w  tym  okresie  

było zdobycie um iejętności prow adzenia badań naukowych przez kadrę 

dydaktyczną uczelni. Zadanie to realizow ała  ona przede w szystkim  

d z i ^  sam okształceniu i praktycznym  próbom badań teorii w ojskow ej, 

stopniowo p rzysw ajając sobie nawyki i metody pracy badaw czej oraz  

um iejętności opracow yw ania wyników przem yśleń i rozw ażań.

Wyniki badań naukowych stanow iły przede w szystkim  bazę teore­

ty czn ą dla procesu dydaktycznego uczelni, W zw iązku z tym  działalność  

nau kow o-b adaw cza ob ejm ow ała stosunkowo w ąski krąg problemów  

sztuki wojennej, ś c iś le j  — zagadnień taktyczno-operacyjnych, które 

opracow yw ano w  formie m ateriałów  szkoleniow ych dla słuchaczy, g łów ­

nie skryptów, założeń taktycznycli, ćw iczeń  m etodycznych itp,

W pierw szych latach  d ziałaln ości wydano 1 7  opracow ań naulęow o-ba— 

daw czych , Do ciek aw szych  n ależały ; £^k, dypl, J, Kuropieslii "Naulca 

o obronności pań stw a” ; {^k, dypl. W, Popiela ’’W pływ czynnika ustrojo­

wego na charakter i sposób prow adzenia wojny” i ’’D yw izja piechoty w
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natarciu na obronę s ta łą  nieprzyjaciela” ; płk. dypU !• Jungrawa "W spół­

działanie lotnictw a z marynaiką wojenną” ; pfit. K. Szew czenki ” \A^aści- 

wości użycia czołgów  ciężkich w  obronie i  natarciu” i ”Broń pancerna 

w bitwie pod Kurskiem ” ; dypl. P r, Skibińskiego "O peracja krym­

ska 1 9 4 4  r ,”,

W tym okresie stosunlrowo żyw a była działalność publicystyczna  

kadry naukowo-dydalctycznej ASG WP /ponad 1 0 0  artyitułów/, prow a­

dzona głównie na łam ach takich czasop ism  w ojskow ych, jalrj "B ellona” 

/od 1 9 5 0  r, "M yśl W ojskowa/, ”I>rzegląd P iech oty”, "Przegląd Wojsk 

Pancernych”, "W ojskowy Przegląd L otniczy”, "N asza M yśl". (S e jm o w a ła  

ona różnorodny krąg zagadnieri nauki i sztuki wojennej oraz historyczno— 

wojskowych. Autorzy dzielili s ię  sw oim i spostrzeżeniam i, dokonywali 

analizy i oceny aktualnych problem ów op eracyjn o-tak tyczi^ ch  oraz do­

św iadczeń n  wojny św iato w ej. Prezentow ane na łam ach  czasop ism  

wojskowych osobiste poglądy kadry dydaktyczno-naukow ej ASG WP 

cechow ała na ogół dojrzrk^śó m yślenia taktyczno-operacyjnego, a  nie­

kiedy i now atorstw o w yprzedzające aktualnie obow iązujące zasady. 

Arr^^cuły te  stanow iły bogaty m ateriał do szkolenia nie tylko słuchaczy  

ASG WP, lecz  także dla ca łe j kadry oficerskiej ludowego Wojska P o l­

skiego,

Obok działalności publicystycznej kadra dydaktyczno—naukowa opra­

cow ała  w  tym  c z a sie  kilka podręczników, stanow iących realną pomoc 

dla słuchaczy ASG WP, a  także innych uczelni w ojskow ych, dow ództw  i 

sztabów . P ierw szą  publikacją tego typu był podręcznik nt. "Obrona 

wzmocnionego pułku piechoty” /lu ty  1 9 5 1  tj%  Wkrótce potem  /U piec  

1 9 5 1  t j  ukazał s ię  podręcznik nt. "N atarcie wzm ocnionego pułku 

piechoty”.

Wspomniane podręczniki, noszące w  podtytule nazw ę "P ra ce  Aka­

dem ii”, zostały  zam ieszczone w  nr 1 i 2  "Zbioru P rac  A kadem ii", 

W kolejnych "Zbiorach P rac  Akadem ii”, wydawanych co  kw artał, u k a-
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zały s ię  opracow ania nt, ’’N atarcie dyw izji piechoty", "Obrona dywizji 

piechoty", "N atarcie korpusu piechoty" i inne. Docierały one do wojsk  

i szkół oficerskich, gdzie spotykały s ię  z dużym uznaniem dowództw i 

sztabów  jalto cenna pomoc szkoleniow a,

W sum ie w ięc opracow ania publikowane na łam ach czasop ism  w oj­

skow ych i w  "Zbiorach P rac Akadem ii" w niosły istotny wkład w  ukształ­

tow anie s ię  wielu poglądów z dziedziny teorii sztuki wojennej, a  także

w  niem ałym  stopniu stanow iły przyczynek do w ypracow ania te o re ty cz -
* 2 3 /

nych podstaw  polskiej doktryny wojennej ,

Ł a ta  1 9 4 7 - 1 9 5 5  były okresem , w  którym uczelnia przeżyw ała  

w iele różnorodnych trudności wynikających przede w szystkim  z  szyb­

kiego i w szechstronnego rozw oju. Główną tre ść  tego okresu stanow iły  

żmudna praca i system atyczne 2sdobywanie dośw iadczeń w  zakresie w y­

pracow yw ania metod działania odpow iadających w yższej szkole w oj­

skow ej, umiejętnego łączen ia  szkolenia z w ychow aniem  oraz doskona­

lenia m etod nauczania i prow adzenia działalności naukow o-badaw czej. 

B yły to la ta  pionierskich w ysiłków , które zadecydow ały o dalszym  rozw o­

ju uczelni, 2ł)udowano w ó w czas fundament pod gm ach pierw szej aka­

dem ii ludowego Wojska Polskiego, której rozbudowa i doskonalenie trw a  

po dzień d zisiejszy  zgodnie Z aktualnymi i perspektyw icznym i potrze­

bam i Sił Zbrojnych P R L ,

X

Na początku lat pięćdziesi^ych nastąpił gwałtowny wzrost napięcia 

w sytuacji międzynarodo.wej na skutek agresywnych poczynań imperia­

lizmu amerykańskiego, Do lipca 1 9  5 3  r, trwała .wojna w  Korei, w Ru— 

ropie wzmagała się  aktywność paktu NATO, do którego przystąpiła NHF, 

coraz bardziej ujawniały się  tendencje odwetowe i militarystyczne w 

Niemczech Zachodnich, W konsekwencji bardzo ^x)ważnie wzrósł stopień 

zagrożenia państw socjalistycznych. Zaistniała zatem konieczność um oc-
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nienia obronności każdego z tych państw  i całego obozu socjalistycznego. 

Ukoronowaniem w ysiłków  w  tej ostatniej dziedzinie b^^o zaw arcie  

UWadu W arszawskiego / 2 0 . 5 . 1 9 5 5  r ./ . W wielu krajach so cja lis ty cz ­

nych -  w  tym także w  P o lsce  -  na długo przed podpisaniem ulrładu przy­

stąpiono do rozbudowy i m odernizacji s ił zbrojnych. W P o lsce  zam ierze­

niom tym  sprzyjała pomyślna realizacja  6 —letniego planu uprzem ysłow ie­

nia kraju oraz zapoczątkowany na II Zjjeździe P Z P R / 1 9  5 4  r ./  i III P le ­

num KG PZ PR  /styczeń  1 9  5 6  r ./  proces powrotu do leninowskich norm 

życia partyjnego, kolegialności kierow nictw a politycznego i przezw ycię­

żenia niedostatków w  pracy aparatu państw ow ego.

Stopniowa reorganizacja i wyposażenie w ojsk w  now ocześniejsze  

typy uzbrojenia i technicznego w yposażenia /upancem ienie i m echani­

z a cja  sił zbrojnych, w  lotnictw ie zastąpienie sam olotów  tłokowych od­

rzutowym i/ staw iały przed akadem ią zadanie w ykształcenia znacznie  

w i^ s z e j  ilości kadr dow ódczo-sztabow ych o różnych specjaln ościach . 

Spowodowało to Itoniecznośó dokonania istotnych zm ian strukturalno— 

organizacyjnych uczelni, opracow ania nowych program ów i m ateriałów  

szkoleniowych, poszukiwania form i metod specjalistycznego k sz ta łce ­

nia słuchaczy.

Trzeba podkreślić, że w  tym  okresie nadal p ozostaw ała w  zasadzie  

niezmieniona koncepcja studiów  opartych na wzorcu pola walki końcowej 

fazy n  wojny św iatow ej, aczkolw iek zarysow yw ały s ię  już zm iany kon­

cep cji strategicznych i poglądów na charakter ewentualnej przyszłej w oj­

ny, w  której mogły być zastosow ane nowe środki rażenia w  postaci broni 

jądrow ej, chem icznej i bakteriologicznej. \Ń konsekw encji już w ów czas  

podjęto w  ASG WP pierw sze próby rozw ażań teoretycznych na ten tem at 

oraz stopniowe wprowadzanie wyników prac naukow o-badaw czych do 

procesu s 2kolenia« .

W om awianym  okresie nowym zjaw iskiem  dem ograficznym  był na­

rastający  proces kurczenia s ię  liczby oficerów  przybyw ających na studia
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w  ASG \ŃP z dośw iadczeniem  bojowym i dłuższą praktyką dowodzenia 

w  w ojskach, co nie mogło pozostaw ać bez wpływu na zakres i metody 

nauczania oraz formy i tre ś ć  zabiegów  w ychow aw czych.

Przed om ów ieniem  najbardziej istotnych zm ian, jakie nastąpiły w  

1 9 5 3  r ., warto podkreślić, że zarysow ujące się  tendencje i przewidy­

wane kierunki rozwoju s ił zbrojnych oraz zadania uczelni z  tym  zw ią­

zane spraw iły, że nowe założenia studiów  w  akademii b;^y rozpatryw a­

ne już w  połowie 1 9  5 0  r, Ś w iad czą  o tym  w stępne propozycje komen­

danta uczelni skierow ane 8  sierpnia 1 9 5 0  r, do szefa  Sztabu General­

nego WP w  spraw ie 6 -le tn ieg o  planu rozwoju akadem ii. Propozycje  

te  zaw ierały m .in. następujące postulaty:

-k o n ty n u o w ać stacjonarne studia ogólno wojsko we według dotych­

czasow ych  zasad . Ponadto uruchom ić studia korespondencyjne i w ie­

czorow e ;

— w  1 9 5 1  r, rozpocząć trzyletnie studia sp ecjalistyczn e dla o f ic e -  

rów  rodzajów  w ojsk i służb /artyleria , w ojska pancerne, lotnictw o i 

kw aterm istrzostw o/. Szkolenie na 1 i 2  roku prow adzić w  zasad zie  w e­

dług programu ogólnowojskow ego z  uw zględnieniem  sp ecja lizacji, 

W programach 3  roku przew idzieć w yłącznie z a ję c ia  specjalistyczn e, 

skoordynowane jednak z programem 3  roku ogólnow ojskow ego tak, aby 

niektóre wykłady i ćw iczen ia  były w spólne ;

-  w miarę potrzeb i według wytycznych Sztabu Generalnego WP or­

ganizować krótkoterminowe kursy doskonalące / 1 -2  w roku/: opera­

cyjne i specjalistyczne /rozpoznawcze, org.-m ob. i opl/ dla oficerów
2 4 /wyższych szczebli dowodzenia •

Biorąc pod uwagę fakt, że dotychczasowe zintegrowane studia o 

profilu ogolnowojskowym nie mogą w pełni 2<aspokoić potrzeb w zakre­

sie kształcenia kadr dow ód czo-sztab ow ych  dla wszystkich rodzajów 

sił zbrojnych i rodzajów wojsk, które ulegały gwałtownemu rozw ojow i, 

w 1 9 5 3  r. Sztab Generalny WP powziął decyzję o przekształceniu
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ASG WP w  uc2nelnię wielowycŁziałową. W ślad z a  w ytycznym i Sztabu  

Generalnego WP w  roku akadem ickim  1 9 5 3 / 1 9 5 4  utworzono 5 fakul­

tetów*. ogólnowojskowy, rozpoznaw czy, artylerii, w ojsk pancernych 

i zm echanizowanych, lotniczych, W rok później utworzono dwuletni 

fakultet operacyjny. Na fakultet ten byli przyjmowani oficerovde z  w yż­

szych stanow isk służbowych. Po zdaniu egzam inów  i obronie pracy 

dyplomowej absolw enci c i  otrzym ali dyplomy ukończenia ASG WP ' , 

Ponadto utworzono roczne kursy doskonalenia oficerów  starszych  

/ogólnowojskow^y, w ojsk pancernych i zm echanizow anych, artylerii, 

lotnictw a, komunikacji i ty łów /, a  także trzyletni kurs w ieczorow y prze­

znaczony głównie dla dośw iadczonych oficerów  -  w ykładow ców  ASG WP, 

WAT, WAP oraz oficerów  dow ództw  i sztabów  nie m ających wyższego 

w ykształcenia w ojskow ego, Kursy doskonalenia oficerów  starszych  

organizowano przy posrsczególnych fakultetach. N ależy zazn aczyć, że  

wśród słuchaczy tych kursów  znajdow ali s ię  rów nisź oficerow ie poli­

tyczni, którzy winni byli -  w  niyśl założeń GZP WP -  opanow ać pod­

staw y w iedzy ogólno w ojskow ej, aby jak najlepiej w j^on yw ac skompli­

kowane zadania i obowiązfci zastęp ców  dow ódców  w  w ojskach.

Utworzenie fakultetów pociągnęło z a  sobą konieczność povpłania  

nowych katedr i komórek zab ezp ieczających . P o w stały  zatem  nowe, 

specjalistyczne katedry zarówno ogólnoakademickie /m ,in . Katedra  

O PL -  płk dypl, Jan Szam otulski, ppłk dypl, Włodzimierz Kbstrzew^- 

ski, ppłk dypl, W ładysław M astej, mjr dypL S tan isław  Piuro i io n i/2® / 

jak i przy poszczególnych fakultetach. Wśród komórek zabezp ieczają­

cych szczególnie odpowiedzialna rola koordynatora i organizatora pro­

cesu  szkolenia przypadła teraz oddziałow i szkolenia /od października 

1 9 5 2  t j  pod kierow nictw em  ppłk, dypl, J3dzisław a Hendrysa, Na prze­

łom ie 1 9 5 4 / 1 9 5 5  r, utworzono także oddział techniczny.

Przekształcenie ASG WP w  uczelnię w ieloprofilow ą spraw iło, że  

w  nowych programach stosunkowo dużo m ie jsca  zajęły  problematyka
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techniczna i specjalistyczn a, w ła ściw a  dla poszczególnych rodzajów sił^ 

zbrojnych, rodzajów  w ojsk i służb. K onieczność taka wynikała z ogól­

nej sytuacji kadrowej w  siłach  zbrojnych. Na studia do ASG WP kiero­

wano w  w iększości oficerów  coraz m łodszych w iekiem , o stosunkowo 

krótkim stażu dowodzenia w  w ojskach, które w  szybkim  tem pie w y p o sa- -i 

żono w  nowe rodzaje uzbrojenia i sprzętu technicznego. Przysparzało to 

oficerom  w  jednostkach w ojskow ych sporo trudności tak ty czn o -tech n io z-  

nych. W tej sytuacji zaistn iała  potrzeba uw zględnienia przez ASG WP w  

programach studiów  niektórych przedm iotów nie w iążących  s ię  z profilem  

uczelni, jak np,;  studium techniki artyleryjskiej, czołgow ej, lotniczej, 

sprzętu inżynieryjno-sapersidego, ła/;zn ości i innych. N ależy dodać, że  

od roku akademickiego 1 9  5 2 / 1 9 5 3  na studia do akadem ii przyjm ow ać 

zaczęto  oficerów  z niższych stanow isk służbow ych. Stąd też  głównym  

celem  studiów było przygotowanie słuchaczy do pełnienia funkcji do­

w ódczych i sztabow ych na szczebla/ch taktycznych.

Komenda akadem ii, dostrzegając splot pow yższych okoliczności i 

uwarunkować, dokonała w nikliw ej anali2^  i oceny stopnia w ykształ­

cen ia  ogólnego i w ojskow ego kandydatów na studia i w  maju 1 9  5 2  r, 

w y stosow ała  odpowiedni m em oriał do m inistra obrony narodowej, 

W m em oriale tym  m , in, postulowano przedłużenie studiów  do C2iterech 

lat i organizow anie kilkutygodniowego • kursu przygotow aw czego dla  

kandydatów na studia. Pilne i szybko rosnące zapotrzebow anie s ił  

zbrojnych na kw alifikow ane kadry dow ódcze i sztabow e uniem ożliw iło  

jednak wprowadzenie studiów  czteroletn id i w  ca łe j uczelni. Wyjątek 

uczyniono jedynie w  stosunku do fakultetu artylerii i lotniczego. Nato­

m iast zrealizow ano postulat organi25owania kursów  przygotow aw czych  

dla kandydatów na studia« Program  takiego kursu przew idyw ał m .in. 

z a ję c ia  z  taktyki rodzajów  w ojsk na szczeblu batalionu oraz wybrane 

zagadnienia z  zakressu w iedzy ogólnej, w  tym  głów nie m atem atykę i f i -  

zykę /początkow o z  zakresu szkoły średniej, w  następnych latach  — 

wybrane zagadnienia w yższej m atem atyki i fizyki teoretyczn ej/,
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vSzybka rozbudowa uczelni s iłą  rzeczy w ym agała p o w ie s z e n ia  kadry 

dydaktyczno-naulcowej i administracyjno-kwateniiistrzowskiej. Kadrę 

wykładowców zasilili absolw enci promowani w  1 9 5 3  r, i w  latach  

następnych. Ponadto na stanow iska dydaktyczne zostali skierow ani do 

A8G ''jsfP dośw iadczeni w ykładow cy ze szitół oficerskich oraz oficerow ie  

z nielaórych dowództw rodzajów  wojsk i szefo stw  służb, posiadający  

odpowiednie predyspozycje pedagogiczne i kw alifikacje fachow e. Ogółem  

w latach 1 9 5 3 - 1 9 5 4  skierowano do uczelni na stanow iska wykładow­

ców : 1 8  absolw entów  ASO WP i 2  absolw entów  kursów  doskonalenia

dow ódców ; 1 0  absolw entów  radziedtich akadem ii w ojsk ow ych ; 9  a b -
2 7 /

solw entów  WAT ; 3  absolw entów  WAP i ok, 2 0  innych •

Zasilenie akademii kadrą dydaktyczno-naukow ą z  w ojsk spowodowało  

pilną konieczność ujednolicenia je j poglądów taktyczno-operacyjnych  

i ugruntowania um iejętności dydaktycznych. N astąpiło to  stosurtikowo 

szybko d z i ^  skierowaniu do ASG WP z a s t ^ u  dośw iadczonych radziec­

kich praco\/vników naukow o-dydaktycznych. Niezrównanymi doradcam i, 

konsultantami i kierownikam i naukowymi okazali s ię : gen. L  Pcostiakow , 

pik A, Suprun, p& M, Nowgorodzki, ¡¿k  K, Rom anow, gen, L  B o n d a-  

renko i inni. Ich praca przyczyniła s ię  do rozwoju i okrzepnięcia nowych 

zastępów  pracowników dydaktyczno-naukow ych akadem ii, którzy sy­

stem atycznie doskonalili w iedzę w ojskow ą i um iejętności pedagogiczne 

oraz metody pracy naukowej, co  pozw oliło im  skutecznie w^^ywać na 

dalszy rozwój uczelni. Paktem  je s t, że  poczynając od roku akadem ic­

kiego 1 9 5 6 / 1 9 5 7  akadem ia m ogła już oprzeć s ię  całk ow icie  n a w łasnej 

kadrze dydaktyczno-naukow ej.

Rozbudowa organizacyjna ASG WP i pow stanie now ych kierunków  

studiów spow odowały poważny w zrost liczby i zakresu zadaii dydaktycz­

nych i naukow o-badaw czych. Wymagało to od kadry ogromnego w ysiłku  

i osobistych w yrzeczeń. Godne odnotowania s ą  przeto takie w alory ó w ­

czesnej kadry, jak ; ofiarność, hart i pośw ięcenie, sum ienność i pracow i—
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'tość, determinacja i upór w dążeniu do opanowania umiejętności dydak­

tyczno-wychowawczych i naukowo-badawczych« W wyniku rzetelnych, 

systematycznych studiów ł wytęiionej pracy samokształceniowej kadra 

opanowała w omawianym okresie nową pioblem at^ę taktyczno-ope- 

wynikającą zarówno ze zmian w uzbrojeniu i strukturze s ił 

zbrojnych, jak  i z rozwoju poglądów na znaczenie poszczególnych ro­

dzajów sił zbrojnych i rodzajów wojsk oraz ich wykorzystanie na no­

woczesnym polu walki.

W omawianym okresie kadra naukowo-dydaktyczna uczelni doko­

nała olbrzymiej pracy nad przygotowaniem pomocy naukowych — podręcz­

ników, skryptów, ćwiczeń, w których uwzględniono problemy taktyczno- 

operacyjne przyszłego pola boju. Materiały z zakresu użycia w walce 

i operacji wojsk pancernych i zmechanizowanych przygotował zespół pod 

kierownictwem gen. I. Prostiakowa /do opracowania nowych materiałów 

walnie s ię  przyczynili! płk J. Brooh, płk J. Stebelski, p& A. Suprun/. 

Działalność wojsk powietrznodesantowych opracował zespół pod kie­

rownictwem ppłk. dypl. B . Chocha /ppłk A. Madejski, ppHt Z. Zieliński, 

mjr Zb. Gnojnicki, mjr Z. Klonowski, mjr B . Żółtowski i inni/. Uży­

ciem  i działalnością bojową wojsk lotniczych zajm ował s ię  zespół pod 

kierownictwem mjr; dypl M.Goworkai mjr, dypU E . Bejgiera/m jr E . G ty- 

siew łcz, mjr R. Dworak, m jr R. Seregiet, mjr S . P a w łó w ^  kpt. J , M a- 

chura, kpt. B . Mac, kpt. Cz. Krzemiński/. Użycie w ojsk rakietowych i ar­

tylerii stanowiło przedmiot'zainteresowania zespołu pod kierownictwem 

P P & . Eugeniusza Andtbsiuka /ppfic J. Stachowski, mjr J. Gruszecki, 

ppłk S . Lewandowski, nyr T . Pado, mjr S . Pataj, ppłk B . Staniszew ski, 

mjr S . Marżecki/. W dziedzinie taktyki tyłów pracował zespół pod k ie­

rownictwem dypl. Felicjan a Wiśniewskiego /ppłk W. Litwa, ppłk 

W. Wójtowicz, kpt. Z. Andrzejewski/. Problemy zabezpieczenia inżynie­

ryjnego działań rodzajów wojsk opracował zespół kierowany przez gen. 

W. Sowińskiego /płk L. Tuszyński, płk A. Wysłouch, płk W. Markiewicz,
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' rrgr HJ, Zm aczyński, kpt# W. Izydorek, kpt# M# Koziareki, kpt* W. Kural, 

kpt. T . P iocak /. W zakresie lozpoztiania wojskow ego i arm ii obcych  

działał zespół pod kierow nictw em  płk. J. Srdcerenkł /płk M. Babula, ppłk 

K# Jagiełło, kpi. S . C ^ żk o w sk i, kpt. M. D ^ sk i, kpt. B . Jabłoński, kpt. 

B. kolodziejczylt, kpt. S . M isiew icz/. Zespołem  badającym  problemy 

organizacji łączaiości kierow ał płk K. Homanow /płk M. Borzęcki, ppfit M. 

Gołota, ppłk K. Gołąb, ppłk W. K aczorek, ppłk S . L ew a n d o w sk i,^ p ^  

Cz. Roman, kpt. H. Kitkowslti, kpt. J . M ackiew icz, kpt. H. P ie k a r n i/  .

W celu zapoznania słuchaczy z  zagadnieniam i technicznym i z w ią z a *  

nymi z m odernizacją s ił zbrojnych organizowano liczsne pokazy n o w o cz e - ' 

snego uzbrojenia i technicznego w yposażenia w ojsk. Z ajęcia  pokazowe 

były ś c iś le  powiązane z odpowiednimi ćw iczeniam i okręgów w ojskow ych  

i dowództw rodzajów w ojsk. Zgodnie z zarządzeniem  sz e fa  Sztabu Gene­

ralnego WP z uiim 7  czerw ca  1 9 5 1  r. do programów nauczania w to k u  

alcadernlckim 1 9 5 1 / 1 9 5 2  wprowadzono studiow anie i zdaw anie przez 

słucliaczy w iadom ości z tz w . techm inim um  w  zakresie oj^anizacji ro­

dzajów  wojsk /do korpusu v\dąoznie/, ich danych tak tyczno-techn iczn ych
, . . 29/

oraz taktyczno-operacyjnego użycia .

To z kolei w ym agało pow iększenia i m odernizacji bazy szkoleniow ej. 

D z i^ i ofiarności i pom ysłow ości kadry w ykładow czej /m .in . ppHt Józef  

Kopeć, ppłk Jan K ościółek, kpt. inż, Kazirruerz Łęck i, ppłk K . Nedwidek, 

kpt. inż. W ładysław Poznański, p t ^  dypl. P iotr Rogow ski, kpt. Tadeusz  

Staw ski, n y t dypł. Zbigniew W ^ la rz / wykonano w iele pom ocy nauko­

wych, rozbudowano sale  w ykładowe; techniki czołgow ej, sam ochodow ej, 

radiotechnicznej, s p r z ^  rakietow o-artyleryjskiego, przyrządów o p ty c z -  

no-pom iaiow ych, techniki wojsk lotniczych, kierow ania ogniem  artylerii 

naziemnej i plot,,oraz m ałokalibrowe poligony artyleryjskie.

Zbudowano również szereg gabinetów  m etodycznych, wśród których na 

szczególną uw agę zasługiw ały sale  taktyczno-operacyjne, w ojsk lotni­

czych, historii sztuki wojennej i nauk społeczn o-p olitycznych . Przy
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urządzaniu gabinetów metodycznych zwrócono baczną uwagę na ich wy-| 

posażenie w najnowocześniejsze i najpotrzebniejsze pomoce, nauicowe 

oraz na plastyczność i komunikatywność materiałów poglądowych. Ponad-; 

to w gabinetach tych znajdowały się wzory zasadniczych dokumentów^ 

bojowych, schematy i mapy z sytuacjami bojowymi i przyl<ładami hi­

storycznymi oraz inne materiały pomocne słuchaczom w przygotowaniu 

s ię  do zajęć. Słuchacze często i chętnie korzystali z nich w czasie 

zajęć, a  także w godzinach przeznaczonych na naukę własną^

Wśród urządzonych w owym czasie specjalistycznych sal wykłado­

wych i gabinetów metodyczitydi zwracało uwagę szkolne stanowisko 

dowodzenia oddziału i związku taktycznego lotnictwa* Uczono w nim 

słuchaczy praktycznego dowodzenia działaniami lotnictwa w warunkach 

złbliżonych do warunków rzeczywistego stanowiska dowodzenia*

Wszystkie sale wykładowe, gabinety metodyczne, stanowiąca dowo­

dzenia i ośrodki szkoleniowe stanom ły ważną część  bazy szkoleniowej 

ASG WP. Odgrywały one istotną rolę w procesie kształcenia słuchaczy, 

przyczyniając s ię  do głębszego opanowania nawyków praktycznego do­

wodzenia w oj^am i^^^,

W czasie za jęć audytoryjnych i ćwiczeń w terenie kadra w s a d ó w — 

cza  zwracała dużą uwagę słuchaczy na sposoby umiejętnego i śmiałego 

działania wojsk pancernych w  w alce i operacji, na maksymalne wylco- 

rzystanie siły  uderzeniowej i wysokich zdolności manewrowych tego 

rodzaju wojsk oraz na współdziałanie z lotnictwem. W szdrszym niż do­

tychczas zakresie uczono zasad natarcia wojsk z marszu, prowadzenia 

działań zaczepnych w głębi operacyjnej -  w znacznym oddaleniu od s ił 

głównych, z uwzgl^lnieniem szybkiej zmiany kierunicu głównego uderze­

nia oraz przechodzenia z natarcia do obrony i odwrotnie.

Sukcesywnie wprowadzano nowatorskie metody i sposoby prowadze­

nia za jęć ze słuchaczami. W^orzystywano w szerokim zaicresie nowo­

czesne pomoce naukowe, czyniono wiele, aby maltsyinalnie zbliżyć wa—
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runki szI<olenia do realiów  pola w alki oraz nauczyć słuchaczy dyna­

micznego dowodzenia, a  talrże szybkiego l um iej^nego w ykorzystyw a­

nia technicznych śrocfltów łączn o ści.

Każdy cykl nauczania rozpoczynały wykłady i seuiinfiria, a  kończyły  

kolokwia i ćw iczejiia  spraw dzające na mapach lub terenie, często  

dwustronne. Te ostatnie były uznawane 2sa szczególnie efektyw ną metodę 

nauczania, w yzw alały bow iem  inicjatyw ę słuchaczy, um ożliw iały do­

skonalenie orientowania s ię  w  terenie w  dzień i w  nocy, wyrabianie 

um iejętności praktycznego korzystania z  technicznych srodkow ł<^2inosci 

oraz podejmowania decyzji w  szybko zm ieniających s ię  sytuacjach  

polu walki i bitw y. Od kadry w ykładow czej ćw iczen ia  takie w ym agały  

dużego kunsztu dydaktycznego i znacznego wysiłlcu organizacyjnego.

Jedną z nowych i bardzo ciekaw ych form szkolenia były połow ę po­

dróże historyczno-w ojsltow e. p ie rw sz a  taka podróż odbyła s ię  w  czerw ­

cu 1 9 5 5  r. dt.i "Udział 1 Annii WP w  operacji w arszaw sid ej 1 Frontu 

Białoruskiego 1 9 4 5  r . ”.  Jej inicjatoram i, autoram i i organizatoram i byli: 

ppłk dypU Z, Stąpor i m jr dypl. B . Jadziak. T a  now a forma s 2kolenia  

pobudzała wyobraźnię słuchaczy, stw arzała  m ożliw ość wnikliwego 

spojrzenia na teren, na którym rozgryw ały się  rzeczy w iste  działania bo­

jow e. Dawało to podstaw ę do głębokiej analizy stosow anych rozw iązali 

taktyczno-operacyjnych, a  także m ożliw ość lepszego w niknięcia w  

skomplikowany m echanizm  pola w alki. W artości poznaw cze i użytkowe

um iejętnie łączono w  c z a sie  nodróży z  oddziaływ aniem  ideow o—wycho— 
31/

w aw czym  .

Ideow o-polityczne w ychow anie słuchaczy przenikało w szystkie dzie­

dziny działalności akadem ii, szczególnie zaś proces dydaktyczny. Wy­

siłki aparatu partyjno-politycznego i kadry dydaktycznej zm ierzały  

przede w szystkim  w  kierunku ultształtow ania oficera o skrystalizow anym  

obliczu moralnym i politycznym oraz określonej osob ow ości dow ódczej. 

Podstaw ow ym  założeniem  pracy partyjno-politycznej było to, że kaM y
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oficer ludowego Wojska Poldriegb, a  tym  bardziej oficer dyplomowany, 

m usi być jednocześnie dobrym w ych ow aw cą i działaczem  politycznym«

O rganizacje partyjne i aparat polityczny w  codziennej pracy nieustan­

nie doskonaliły metody działalności oraz ciągle  poszukiw ały nowych  

form oddziaływ ania ideow o-politycznego. Szczególną uw agę zw racano  

na stały  i aktywny udział kadry i słuchaczy w  różnych altcjach sp ołeczn o- 

politycznych oraz naw iązyw ania i utrzym yw ania ścisły ch  kontaków ze  

społeczeństw em « Do praktyki pracy partyjno-politycznej na stałe  w eszły  

ogólnoakadernickie konferencje partyjne, w  c z a s ie  których żyw o dysku­

towano zarówno nad wew nętrznym i spraw am i uczelni, jak i problemami 

ogólnokrajowym i. Wielkie ożyw ienie działalności członków  organizacji 

partyjnych i całego stanu osobowego ASG WP n a s i l i ł o  po II Zjeździe  

P Z P R  /m arzec  1 9 5 4  u f  i HI Plenum  /s ty cz e ń  1 9 5 5  r./« U chw ały po­

w zięte przez najw yższe instancje partyjne szczególnie żyw y

oddźwięk no IV konferencji partyjnej ASG /k w iecień  1 9  5 5  r, / ,  

W burzliw ej dyskusji najw ięcej uw agi pośw ięcono w ó w czas krytyce  

niedomagań w  życiu partyjnym, procesie k ształcen ia  i w ychow ania słu­

ch aczy  oraz w  innych ważnych dziedzinach działaln ości akademii«

Każdy rok akadem idd kończył s ię  przeprowadzaniem  dw uszczeblo— 

wego ćw iczen ia  d ow ód czo-sztabow ego w  terenie ze  środkami łączności«  

Szczególnie dużo uw agi organizowaniu ćw iczeń  w  terenie pośw ięcał 

ów czesn y zastęp ca  komendanta ASG \jSIP do spraw  naukowych, gen« m jr 

Ignacy P iostiak ow . Słuchacze ostatniego roku studiów  sidadali egzam iny  

potocznie zw ane ’’państw ow ym i” oraz bronili prac dyplomowych przed 

k om isją  pow oływ aną przez m inistra obrony narodowej. Przew odniczącym i 

kom isji i jej członlcami z reguły byli oficerow ie instytucji centralnych  

MON lub o k r^ ó w  w ojskow ych^ ^ «

Mimo w ielu trudności ASG WP w yitształciła  setki absolw entów , do­

brze przygotowanych do pełnienia funkcji dow ódczych i sztabow ych w e  

w szystkich  rodzajach s ił zbrojnych, w ojsk i służb, Do tych absolw entów
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mo7.na m .in. za liczy ć; ppłk. dypl. S . Cybulskiego, płk. dypl. R. D zip a- 

nowa, kpt. dypl. S . Kruczka, m jr. dypl. E , Łańcuckiego, kpt. dypl, J. R a -  

pacew icza, pf^k. dypl. H, Rzepkowskiego, m jr. dypl. S . Sieczkow skiego, 

kpt. dypl. M. Urbańskiego i innych. Ponadto w ielu oficerów  ukończyło 

kursy doskonalenia i zostało skierow anych do jednostek i centralnych in­

stytucji wojskow ych, Kursy te  m ,in, ukończyli; pp& L  B łag o w ieszczan -  

ski, mjr J . PymI<owski, ^  A, Jankowski, płk B . M archewka, p^dk M. Ma­

zur, płk Z, Szm itkow sld, płk J , Kam iński, pptic P , Tarnow ski, m jr 
3 3 /

M, Wieczoiko ,

System atycznie rozw ijała  s ię  prąx5a naxikowo—badaw cza* Sytuacja, 

jaka w ytw orzyła s ię  w  połow ie lat pięćdziesiątych w  sztuce wojennej 

w ym agała podjęcia badań naukowych nad zupełnie now ą problematyką 

taktyczno-operacyjną, . w ynikającą zarówno z dominującej roli wojsk  

szybkich i lotnictw a na przewidywanym  polu w alki i operacji, jak  rów ­

nież z coraz bardziej realnej m ożliw ości zastosow ania środków m a -  
3 4 /

sow ego rażenia •

Uwzględniając aktualne potrzeby sił zbrojnych akadem ia koncentro­

w ała główny w ysiłek naukow o-badaw czy na opracow aniu niezbędnych 

podręczników i w ydaw nictw  naukowych, W latach  1 9 5 3 —1 9 5 5  zx>stały 

wydane drukiem m,in* takie podręczniki, jak : "N atarcie dyw izji zm e­

chanizowanej z  forsow aniem  przeszkody wodnej z  m arszu", "N atarcie  

pułku zm echanizow anego", "N atarcie dyw izji piechoty n a zaw czasu  

przygotowaną obronę n ieprzyjaciela", "Obrona dyw izji piechoty", **Na-

tarcie  korpusu armijnego z planowym przygotowaniem  forsow ania dużej
. 3 5 /

przeszkody w odnej" oraz inne opracow ania *

W rezultacie przeprowadzonej w  1 9 5 3  r, k o m p l^ so w ej kontroli dzia­

łalności ASG WP Oddział Akademii W oji^owych /oddział pow stał z  ini­

cjatyw y gen, broni S tan isław a P o f^ aw sk i^ o , dowódcy w ojsk lądow ych/ 

zalecił m ,in , szerzej niż dotychczas dokonywać wymiany poglądów nau­

kowych z  innymi uczelniam i, w zm óc w ysiłki zm ierzające do podniesie—
3  5 /

nia kw alifikacji kadry naukowej ,
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R ealizując zalecen ia  oddziału, uczelnia zorganizow ała w  dniach

1 8 - 2 3 , 1 1 . 1 9 5 3  r, I konferencję naukową. Wzięli w niej udział, oprócz

kadry naukowej ASG V\7P, liczni przedstawiciele instytucji centralnych

MON oraz okręgów w ojskow ych i szkół oficerskich . Program  konferencji

obejmował kompleitsowe opracowanie działań dywizji zmechanizowanej
37/

w  ram ach natarcia  korpusu armijnego «

W cz a s ie  konferencji, która trw ała  6  dni, pracow nicy ASG IaTP w y­

głosili 1 1  referatów . U czestnicy  konferencji spoza uczelni wysoko o ce ­

nili w artość tych referatów  oraz uzupełnili je  tw órczym i wnioskam i z  

praktyki szkolenia w ojsk. Dorobek konferencji zaw ierał konkretne pro­

pozycje^ które [>rzyczyniały się do stworzenia solidnego fundamentu przysir*

łego szkolenia sztabów i wojsk, stanowiąc jednocześnie teoretyczne [X)d-
38/

staw y do opracow ania nowych regulam inów  i instrukcji ,

Podsum ow ania obrad I konferencji naukowej dokonał dow ódca w ojsk  

lądow ych, gen. broni S tan isław  Popław ski, który m ,in , po raz pierw szy  

sform ułował pod adresem  ASG WP zadania nau kow o-badaw cze w  dzie­

dzinie zastosow an ia  środków m asow ego rażenia, W sw oim  w ystąpieniu  

pow iedział m«in,:

”W naszej pracy naukow o-badaw czej powinniśm y rozw ijać i kon­

sekw entnie doskonalić dośw iadczenia Armii Radzieckiej i Wojska P o l­

skiego w  Wielkiej Wojnie Narodowej, s taw iając  na porządku dziennym  

rów nież nowe problemy organizacji i prow adzenia op eracji i w alki, w y­

nikające z  pojaw ienia s ię  now ych rodzajów  broni,,,

, , ,  Z  dośw iadczeń w idzim y, że powojenny okres rozw oju techniki 

bojow ej i pom ocniczej charakteryzuje pojaw ienie s ię  nowych je j ro­

dzajów , m ało lub w  ogóle nie stosow anych podczas ostatniej wojny. 

Charakterystyczne je s t  rów nież stopniowe udoskonalanie tych rodzajów  

techniki w ojennej, które w  II wojnie »św iatow ej były podstaw ą uzbro­

jen ia  arm ii i zdały z powodzeniem  sw ój bojow y egzam in.

Do now ych rodzajów  broni z a licz a  s ię ;
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B r o ń  a t o m o w ą ,  zastosow an ą w  końcu II wojny św iatow ej 

w postaci bomb lotniczych /H iroszim a i N agasaki/ i  znacznie udoskona-_ 

loną w ostatnich latach • ••

B o m b ę  w o d o r o w ą j  wypróbowaną tylko na poligonach,*.

S M  P - z a p a l a j ą c e ,  w  rodzaju napalm u...

B r o ń  b a k  t  e r i o 1 o g i ę_z ą _ . . .

. . . .  Nowe środki walki charakteryzują się  tym , że s ą  przeznaczone do 

m asow ego niszczenia s ił żyw ych, techniki bojowej i m ocy produkcyjnej, 

a  wraz z tym i rezerw  ludzltich kraju, który stał s ię  obiektem a g re s ji... 

Dlatego powinniśmy być gotow i do obrony zdobyczy ludu pracującego,

powinniśmy studiow ać m ożliw ości w ykorzystania i zastosow an ia nowych 
39/

rodzajów broni” •

Broń atom ow a, różniąca s ię  diam etralnie ^ d  względem  m ożliw ości 

rażenia od w szystkich dotychczasow ych broni, w yw arła ogromny w pływ  

na charakter pola w alki, powodując jednocześnie pilną konieczność pod­

dania rew izji wypracowanych w  oparciu o dośw iadczenia II wojny św ia ­

tow ej form i metod organizacji oraz prowadzenia działań bojow ych. Ato­

m owe pole w alki w ym agało opracow ania nowych koncepcji tak ty czn o -  

operacyjnych i strategicznych oraz sform ułowania zasad organizacji i pro­

w adzenia działań bojowych przez rożne rodzaje s ił zbrojnych i rodzaje 

w ojsk, odpowiadających now oczesnej broni i technice w ojennej. Należało  

w ypracow ać takie zasady działań bojowych, które by um ożliw iły pełne 

wykorzystanie ogromnych, m ożliw ości rażenia tej broni oraz zapew niły  

m aksym alną efektyw ność walki prowadzonej w  nowych warunkach,

W prowadzeniu tych badań kadra dydaktyczno-naukow a m iała je sz cz e  

zbyt mało dośw iadczenia. Nie dysponowała również potrzebnymi w  tym  

celu m ateriałam i źródłowym i. Sytuację skompliltował fakt, że pracę  

nad rozw iązyw aniem  w ielu nowych problemów sztuki wojennej trzeba  

było prowadzić w  bardzo ograniczonym cz a sie , poniew aż na jej wyniki 

czekały nie tylko uczelnie, lecz  i w ojska, a  ponadto proces studiów w
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ASG w ym agał opracow ania od podstaw zupełnie nowych m ateriałów  

szkoleniowych oraz doskonalenia istn iejącej bazy m ateriało w o -teo rety cz-  

nej.

Sytuację u łatw iała okoliczność, że można było s ię  oprzeć na podsta­

w ow ych ustaleniach i rozw iązaniach Annii R adzieckiej, Dzięki temu  

prace badav\/cze w  ASG WP nad użyciem  broni atom ow ej rozw inęły  

się  na szeroką skalę i w  sposób bardziej kom pleksow y,

\Ń literaturze fach ow o-w ojsk ow ej z a c z ^  s ię  w ó w czas pojaw iać  

pierw sze, bardziej konkretne dane dotyczące sposobów  działania i skut­

ków  rażenia nominalnej -  jak  w ó w czas określano — bomby atom ow ej. 

Wzbudzały one wśród kadry naukowej żyw e dyskusje. Ze względu na  

w agę problemu przystąpiono do poszukiwań nowych rozw iązań tak ty czn o -  

operacyjnych w  warunkach użycia tej broni na polu bitw y oraz je j wpły­

wu na zaplecze kfaju,

W wyniku żmudnych badań oraz rzetelnych, system atycznych stu­

diów , prowadzonych w  w i^ s z o ś c i  przypadków kosztem  czasu  oso­

bistego, kadra dydaktyczno-naukow a ASG WP sp rostała  tem u nadzwy­

cz a j odpowiedzialnemu zadaniu. Poszukując rozw iązań nowej problema­

tyki w  sztuce wojennej pracow nicy naukowi zdobyw ali dośw iadczenia  

w  prowadzeniu badan, dosk on ^ili metody i w zbogacali um iejętności 

prow adzenia pracy naukow o-baidaw czej oraz rozszerzali sw oje  w ar­

sztaty  badaw cze.

Pracow n icy naukowi uczelni przystąpili do opracow ania szeregu  

tem atów  niezbędnych do sdcolenia słuchaczy.

P ierw sze  próby sam odzielnych rozw iązań oraz pew ien pośpiedi w
I

pracach naukow o-badaw czych w  zakresie w ^ o rz y s ta n ia  środków m a­

sow ego rażenia zrodziły w iele kontrow ersyjnych poglądów. Istniała  

uzasadniona potrzeba naukowej dyskusji w  ś r o d o w i ^  ASG Wi^, a  

także szerokiej w ym iany poglądów z  przedstaw icielam i rodzajów  sił 

zbrojnych oraz instytucji centralnych MON, W praktyce ”spory” n a u -
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kowe na tem at wylcorzystania środków atom ow ych rozstrzygano po­

czątkowo w  drodze decyzji arbitralnych,

V\7 celu przedyslaitowania problemów zw iązanych z organizacją i 

prowadzeniem działań zaczepnych przez korpus armijny w  warunlcach 

użycia broni atom ow ej przeprowadzono w  ASG W 9 — z udziałem  

przedstaw icieli wojsk i instytucji centralnych MON -  II konferencję 

naiiltową» która odbyła s ię  w  dniach 7 —1 1  grudnia 1 9 5 5  r, ,

czasie  obrad konferencji pracow nicy nadtow i akademii w ygłosili 

szereg referatów  obejm ujących całok ształt zagadnień zw iązanych z  

użyciem  poszczególnych rodzajów  wojsk i służb w  działaniach za ­

czepnych prowadzonych przez korpus armijny w  warunkach użycia  

broni atom ow ej. Zasadnicze postulaty i wnioski przedstaw ione przez 

ASG WP w  wygłoszonych referatach zostały  zaakceptow ane w  toku dy­

skusji przez uczestników  konferencji. Jakkolwiek m ateriały przedsta­

wione na konferencji nie uw zględniały je s z c z e  w szystkich  tendencji 

w  sztuce wojennej, a  w  dyskusji dominowały poglądy nie wykra­

cz a ją ce  poza ram y przyjętych norm i 2^asad, II konferencja naukowa 

ASG WP stanow iła poważny krok naprzód w  próbach oceny wpływu 

broni atom ow ej na w sp ółczesn ą w alkę na szczeblu  tak tyczn o-op era­

cyjnym , Wykazała, że ASG WP jako jedyna placów ka naukowa zajm ująca  

się  problemami sztuki wojennej je s t  zdolna sięg ać coraz śm ielej po no­

w e tem aty, stw arzając w  ten sposób m ożliw ości dalszego rozwoju so cja ­

listycznej nauki wojennej i doktryny obronnej.

Podsum owania obrad II konferencji naukowej dokonał szef Sztabu Ge­

neralnego WP, gen, broni Jerzy Bordziłow skł, który wysoko ocenił w y­

siłki naukow o-badaw cze akadem ii. W szystkie m ateriały z konferencji

zostały  wykorzystane w  procesie dydaktycznym uczelni oraz udostępnione
41/

wojskom  jako pomoc szkoleniow a •

Obok podstawowych problemów' zw iązanych z  szybką rozbudową 

uczelni, takich jaki uzupełnienie kadry, przebudowa programów n a u cz a -
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nia, przekształcenie strukturalno-organizacyjnei a  także rozw iązyw ania  

różnorodnych zadań dydaktyczno-w ychow aw czych i naukow o-badaw ­

czych , niezwykle istotną spraw ą była konieczność zm iany warunków l o -  

kałow ych • Pom im o wybudowania w  latach  1 9 5 1 - 1 9 5 2  bloku 

szkoleniow ego, internatu i budynku kw aterm isttzow śkiego dotychczasow e  

pom ieszczenia i zaplecze adm inistracyjno-gospodarcze w  V\7arszawie

przy ulicy O paczew skiej nie były w  stanie zapew nić w łaściw ych  w aru n -
\

ków  funkcjonowania uczelni posiadającej kilka fakultetów  i w iele róż­

nych kursów  doskonalenia«

W czesną jesien ią  1 9 5 3  r, zapadła decyzja  dow ódcy w ojsk lądo­

wych o przeniesieniu ASG W 9 do Rem bertow a na teren W yższej Szkoły 

Piechoty /W S P iech ,/»  Do chw ili przeniesienia ca łe j akademii do Rember­

to w a przez okres jednego roku z a ję c ia  prowadzono jednocześnie w  dw óch  

ośrodkach: w  dotychczasow ych pom ieszczeniach przy uU O paczew skiej 

i w  przekazanym już do dyspozycji ASG WP budynku w  Rem bertow ie, 

gdzie um ieszczono dw a fakultety /artyleryjski i rozpoznaw czy/ ,

T ym czasow a dyslokacja w  W arszaw ie i Rem bertow ie w  pewnej m ie­

rze utrudniała, ale nie opóźniła procesu zm ian programowych i prze­

k ształceń  struktuialńo—organizacyjnych« Ofiarny w ysiłek  zarówno kadry 

dydaktycznej, jak  i zabezp ieczającej funkcjonowanie akadem ii spraw ił, 

że z powodzeniem pokonano w szelk ie trudności z w ią 2a n e  z dojazdam i 

do Rem bertow a, które zabierały sporo czasu  i kom plikow ały realizację  

ogromu różnorodnych zadań«

Jesien ią  1 9 5 4  r« c a ła  akadem ia przeniosła s ię  do Rem bertow a, gdzie 

rozpoczął s ię  kolejny tok akademicki« Początkow o warunki zakw atero­

w ania były tu rów nież bardzo skromne« Do dyspozycji uczelni oddano 

tylko dw a bloki szkoleniow e, które nie zapew niały dostatecznej ilo ści  

sal w j^ ad o w y ch  oraz odpowiednich pom ieszczeń do pracy kadry« 

Ponadto ASG WP otrzym ała internat oraz kiUta m ałych budynków ad­

m inistracyjno-gospodarczych i sa lę  kinową« Sytuacja zdecydow anie240



poprawiła s ię  dopiero z ch w ilą  zbudowania specjalnego bloku szkole­

niowego o dużej ilości sal wykładowych, gabinetów metodycznych  

i pom ieszczeń do pracy kadry* Zbudowanie zas szeregu blokow m ieszkal­

nych um ożliwiło zakw aterow anie na m iejscu  znacznej c z ę ś c i  kadry 

z rodzinami oraz pracowniltów cyw ilnych.

\Ń m iarę planowego zagosix>darowania rejonu nowego rozm ieszcze­

nia akademii poprawiły s ię  stopniowo warunki bytow e kadiy i słucha­

czy . Po kilku latach oddano do użytku nowe kasyno i kaw iarnię, na­

stępnie wybudowano bloki m ieszkalne dla słuchaczy i ich rodzin p o s ia -  

dających trudne watunki m iesdtańiow e w  m acierzystych garnizonach«' 

Wspólnym w ysiłkiem  kadry, słuchaczy i stałych  m ies2k an có w  ca ły  

teren dyslokacji akademii system atycznie porządkowano w  ram ach  

różnych czynów  społecznych« Wiele wysiłku pośw ięcono konserw acji 

i ulepszaniu wewnętrznych ciągó w  pieszych i jezdni, remontom budyn­

ków i odnawianiu ich e lew acji, pielęgnowaniu rozległych terenów  z ie ­

lonych i sadzeniu roślin ozdobnych« W sum ie dzięki staraniom  prze­

łożonych uczelni, gospodarności komendy akadem ii i ofiarnemu w ysiłkow i 

całego stanu osobowego nieustannie polepszały s ię  warunki dó nauki,' 

pracy i odpoczynku kadry i słuchaczy«

Oceniając pierwszy okres działalności akademii trzeba powiedzieć, 

że lata 1 9 5 3 - 1 9 5 5  jako sw oisty podokres przyniosły dalszy intensyw­

ny rozwój uczelni« W kolejnych latach studia podejmovyało coraz w ięcej 

słuchaczy, wzrastała liczba kadry naukowo-dydaktycznej, bogatsze 

stawały się je j doświadczenia dydaktyczno-wychowawcze i naukowo- 

badawcze. W rezultacie podniósł się poziom nauczania audytoryjnego 

oraz wszystkich form nauczania praktycznego, jak : różnego rodzaju ćw i­

czenia grupowe i szkieletowe w salach i terenie, prakt^/ki słuchaczy w 

jednostkach wojskowych i inne« Doskonaliły się  również metody spraw­

dzania i oceniania postępów słuchaczy oraz wzbogacały się treść i formy 

ks2:tałcenia przyszłych dowódców i pracowników sztabów« System atycz-
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nie rozszerzano i doskonalono bazę szkoleniow ą uczelni* Opracowane 

skrypty i ćw iczen ia  obejm ow ały szeroką problematykę fachow ą, uw zględ­

n iającą  wymagania now oczesnego pola walki i bitwy*

W omawdanym podokresie — podobnie jak w  pierw szych latach  dzia­

łaln ości uczelni -  dom inowały spraw y szkoleniow e, choć uzyskano 

rowmież znaczne osiągn ięcia  w  dziedzinie badań nau k ow ^h . Kadra dy­

daktyczno-naukow a zdaw ała bow iem  sobie spraw ę z faktu, że akadem ia  

nie m oże normalnie funkcjonować bez podjęcia szeroko rozumianej pracy 

naukow o-badaw czej, a  także z  tego, że nie m ożna będzie uzyskiw ać  

\Adaściw/ych efektów  w  pracy dydaktycznej bez powną2łania jej z  równo­

legle prowadzonymi badaniami naukowymi. K oncentracja znacznej c z ę ś c i  

wysiłku na działalności naukow o-badaw czej spraw iła, że w  drugim pod­

okresie zostały  stw orzone solidne podstaw y do pojęcia  tej działalności 

na sz e rsz ą  skalę w  latach następnych. Można pow iedzieć, że w ysiłki 

organizacyjne oraz U25ysk^e w  latach  1 9 5 3 - 1 9 5 5  o siąg n ięcia  w  dzie­

dzinie dydaktyczno-w ychow aw czej i w  zakresie badań naukowych m iały  

istotne znaczenie dla dalszego rozwoju uczelni i efektyw ności procesu  

k ształcen ia  słuchaczy.

Okres n  -  la ta  1 9  5 6 - 1 9 6 4

W drugiej połowie la t pięćdziesiątych  % na początku lat sz e śćd z ie sią ­

tych nastąpiły istotne zm iany w  polityce św iato w ej. Zasadniczym i 

czynnikam i spraw czym i tych zm ian były dalszy postęp w  procesie prze­

łam yw ania przez ZSRR mono[X)lu USA w  dziedzinie dysponowania śród—
I

kam i m asow ego rażenia oraz uchw ały X X  i XiU  Zjazdu K P Z l’», l^^ewnemu 

odprężeniu w  stosunltach Wschód—Zachód tow arzyszyły jednalt nieustanny 

w yścig  zbrojeń oraz wrogie [X)czynania kół im periiilistycznych /iii,in,  

angielsko-fran cu siro-izrnelska agresja  w  strefie Kanału Sueskiego  

/c z e rw ie c  1 9 5 6  t j ,  eslconom iczna i)lokada Kuby od 1 9 6 0  r,, próba 

inw azji w 2'iatoce 8 wiń -  1 7 , 4 , 1 9 6 1  r,, kryzys w strefie Morza K araib -



sUiego w  1 9 6 2  t j .  Po VIII Plenum  KC PZ PU  /październik 1 9 5 6  t ./  

również w  naszym  kraju dokonały się  znaczne przeobrażenia natury po—

litycznej, społecznej i gospodarczej*

Główne kieainki rozwoju sztuki wojennej kształtow ały  się  w  tym  

okresie pod w[)ływem szybkiego tem pa postępu naukow o-technicznego, 

którego wyznacznikami b y ty  coraz pow szechniejsze m ożliw ości zasto ­

sow ania środltów m asow ego rażenia nie tylko w  skali strategicznej, 

lecz  także operacyjno-taktycznej oraz pojaw ienie s ię  nowych rodzajów  

uzbrojenia i technicznego w yposażenia w ojsk,

\Ń te j ostatniej dziedzinie na szczególną uw agę zasługiw ały osiągnię­

c ia  na drodze rozwoju sprzętu raltietowego, lotniczego i radioelektronicz­

nego, Trzeba zaznaczyć, że w ystrzelenie przez ZSIłR w  październiku 

1 9  5 7  r, pierw szego sputnika zapoczątkow ało erę podboju kosm icznego, 

W Siłach Zbrojnych P R L  zalrończył s ię  proces całkow itej m echanizacji 

wojsk i odpowiedniego ich upancem ienia, w ojska lotnicze wypoisażono w  

doskonalsze typy sam olotów  odrzutowych, a  ponadto pojaw iły s ię  nowe 

rodzaje wojsk /np, OTK i O PK/,

Przekształcenia w  organizacji, uzbrojeniu i wyposażeniu sił zbroj­

nych nie pozostaw ały o czy w iście  bez znaczenia dla rozwoju m yśli w oj­

skow ej, W zw iązku z  tym  now e zadania wyłoniły s ię  rów nież przed 

Akademią Sztabu Generalnego W P. N iezb ^ n e było dokonanie pewnej 

reorganizacji system u studiów  oraz wprowadzenie istotnych zm ian do 

programu nauczania.

Na przełom ie 1 9 5 6 / 1 9 5 7  r, zm iana profilu studiów  i korekta pro­

gram ów  były przedmiotem rozw ażań specjalnej kom isji wyłonionej przez 

Eładę Naukową ASG W P, K om isja dokonała szczegółow ej analizy pro­

gram ów  studiów  i stmlctury organizacyjnej uczelni.

D ziałalności kom isji to w a rz y sz k a  szeroka, ogólnoakadem icka dys­

kusja, U m ożliw iła ona opracow anie odpowiednich propozycji i wnio­

sków , a także założeń, które przew idyw ały n^in,, że :
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’’Celem  nauczania w  ASG V'7P je s t  przygotowanie oficerów  z w yż­

szym  w ykształceniem  wojskow ym  dla potrzeb wojsk lądowych i lotni­

czych , znających ^ęboko w spółczesne zasady taktyczne i operacyjne 

/zasad n icze szczeb le dyw izja—arm ia/, zdolnych do sam odzielnego wyko­

nywania obow iądrów  sztabow ych i dowódczych na najw yższym  pozio­

m ie kw alifikacji zaw odow ych, do analitycznego i  syntetycznego rozu­

m ow ania kategoriam i taktyczno-operacyjnym i, do sam odzielnego ro z w ią -  

zyw ania skomplikowanych zagadnień organizacji, zabezpieczenia i kie­

row ania działaniam i w ojsk w e w spółczesnej w alce  /o p eracji/, do roz­

w ijania problemów teorii wojennej, organizacji w ojsk, ich s 2kolenia i 

wychowania*

Akademia k szta łci oficerów  dla potrzeb w ojsk lądow ych i w ojsk  

lotniczych* Studia dla oficerów  w ojsk lądow ych powinny przew idyw ać  

następujące specjalistyczn e piony nauczania:

-  ogólnow ojskow y;

-  artylerii n aziem n ej;

— obrony p rzeciw lo tn iczej;

— kw aterm istrzow ski*

C zas trw ania studiów  powinien być na obu fakultetach i w  grupach 

specjalnycli fakultetu w ojsk lądow ych jednolity* Zakładając z w ie s z e n ie  

w ym agań w  stosunku do oficerów  przystępujących do studiów  oraz w y­

elim inow anie szeregu zagadnień będących przedm iotem  nauczania  

w  innych s 2k o łach  w ojskow ych -  c z a s  trw ania studiów  powinien wyno­

s ić  d la w szystkich  studiujących w  ASG trzy la ta  *•*

••• Egzam in dyplomowy, w  tym  obrona pracy dyplom owej, je s t  pod­

s ta w ą  do otrzym ania tytułu naukowego, ’’oficer dyplom owany”, który je s t  

równorzędny z tytułem  m agistra w  cyw ilnych uczelniach w yższych ,.*

W zw iązku z  tym , że znacznie z w i e s z a j ą  s ię  w ym agania staw iane

studiom w  ASG, wynika konieczność postaw ienia w ie ^ z y c h  wymagań
44/

kandydatom na studia” *
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Postulaty i wnioski ASG WP, po zatwierdzeniu przez Sztab Generalny 
vA/P, stały się podstawą istotnej korekty programów i profilu studiów. 
Oznaczało to wprowadzenie w roku akademickim 1958/19 59 zintegrowa­

nego szkolenia słuchaczy,' a  w ięc stopniowe rozwiązywanie niektórych 

fakultetów /m.in. operacyjnego, rozpoznawczego, wojsk pancernych i 

zmechanizowanych/ i włączenie odpowiednich katedr do fakultetu ogól­

no wojskowego lub też przeks25tałcenie niektórych katedr w ogólno 

akademickie.
Nowością w strukturze organizacyjnej uczelni bj^o wprowadzenie 

wyodrębnionych trzyletnich studiów dla oficerów kwatermistrzostwa o 

profilu dowódczo-sztabowym. Dotychczasowy Wydział Studiów został 

podniesiony do rangi Oddziału Naukowo-Badawczego.

Wyeliminowano przedmioty i działy nauczania zbędne w nowym pro­

filu uczelni. Zmniejszono także do v\daściwych rozmiarów zakres 

nauczania przedmiotów śc iś le  specjalistycznych. Wprowadzono natomiast 

nowe dyscypliny. W zmodernizowanych programach nauczania znalazły 

m iejsce problemy OTK i OPK śc iś le  powiązane z problematj?ką tak­

tyczno-operacyjną wojsk operacyjnych, a  ponadto zagadnierńa m obilizacji 

wojsk, zaopatrywania lotnictwa, cybernetyki wojskowej i inne.

W programach działu taktyczno-operacyjnego szeroko potraktowano 

manewrowe formy walki, działania desantowe, przegrupowanie wojsk na 

duże odległości i inne zagadnienia charakterystyczne dla współczesnego 

pola walki. Wprowadzono również problematykę działania wojsk bez 

użycia broni atomowej, uwzględniając możliwość je j stopniowego lub 

niespodziewanego zastosowania przez przeciwnika w toku wojny.

Ponadto zapoczątkowano proces humani2iacji nauczania m.in. przez 

wzbogacenie programu studiów wybranymi zagadnieniami takich przed­

miotów, jak : doktryny wojskowe i polityczne, ekonomika wojenna, eko­

nometria, międzynarodowe prawo wojenne, logika pragmatyczna, pe­

dagogika i psychologia wojskowa, technologia pracy umysłowej, praca
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partyjno-polityczna w działaniach bojowych« Na podkreślenie zasługują 

próby doskonalenia treści i metod pracy partyjno-politycznej podczas 

ćwiczeń dowódczo-sztabowych, W przygotowanie materiałów z wymie­

nionych dziedzin wiele twórczego wysiłlm włożyli pracownicy naukowo- 

dydaktyczni katedr nauk społeczno-politycznych /maiksizmu-leninizmu 

oraz ekonomii politycznej i ekonomiki wojennej/, m,in,; ppłk mgr Ireneusz 

Bujniewicz, mjr mgr Henrylc Barczak, ppłlt mgr lĄrgrnunt Beczltiewicz, 

ppłk mgr Julian Czajor, ppłk mgr Zbigniew Łazor, mjr mgr Mieczysław 

Respondek^

Poważnym przeobrażeniom uległ program historii sztuki wojennej. 

Zarysowała się  tu tendencja do bardziej problemowego nauczania rozwoju 

sztuki wojennej na przestrzeni dziejów. Nowy program, opracowany przez 

25espół oficerów Katedry Historii Sztuki Wojennej pod’ kierownictwem 

płk, dypl, Zdzisławą Stąpora /do 1 9 5 9  r^, stw arz^ lepsze przesłanki do 

rozszerzenia horyzontów operacyjno-taktycznych M ohaczy, dawał szersze 

podstawy analizy, oceny i uogólnienia doświadczeń wojennych, spowodo­

wał konieczność przepracowania materiałów i pomocy naukowych na pod­

staw ie archiwalnej i najnowszej literatury przedmiotu.

Zespół pracowników Katedry Historii Sztuki Wojennej /pHc dr E , J a -  

dziak, pp& dypl. A, Karpiński, mjr dypl, S , Peret, mjr dypl, Cz, Krze­

miński, mjr dypl. H, Lewandowski, mjr dypl, Z. Raźnikiewicz, kpt, dypl, 

/\, Wolny, kpt, dypl, \/\^odzimierz Kuliński, kpt, dypl, S , S z l ^  kpt, mgr 

Stanisław  Góra, pod kierownictwem gen, bryg, prof, Stanisław a Okęckiego 

/od 1 9 5 9  t j  z powodzeniem sprostsd tym zadaniom. Stale wzbogacano 

i urozmaicano tematykę oraz metody podroży Iiistoryczno—wojskowych. 

Oprócz tego problematykę tę  wdączano do ćwiczeń talctycznych w terenie. 

Przykłady historyczne prezentowane przez wjWadowców Katedry Historii 

Sztuki Wojennej odpowiadały zazwyczaj tematom omawianym na zaję­

ciach taktyczno-operacyjnych, D z i ^  temu starxxwiły one pewną pomoc 

dla ćwiczących w rozwiązywaniu współczesnych problemów i pobudzały
/\ ł

ich wyobraźnię ' ,

2 4 6



\ĵ icle nowych opracowali z dziedziny geografii wojennej i topografii 

przygotował zespół oficerów Katedry Geografii Wojennej /m,in,; mjr mgr 

Mariusz Adamus, mjr dypl. mgr Zbigniew M ii^ is, ppHc Leszek D^Jjrowski, 

mjr dypl. Edmund Piechowicz, mjr dypU T . Pałkiewicz/ pod kierownic­

twem płk, prof, Jana Dydy. Pracownicy naukowo-dydaktyczni te j katedry 

rozwinęli badania naukowe, których wynikiem było kilka rozpraw doktor­

skich i inne wielce użyteczne opracowania w procesie nauczania ASG
• 47/

WP i szkoleniu sił zbrojnych ,

Nadal trwał proces doskonalenia metod nauczania ^ c h a c z y . Poło­

żono większy nacisk na wykłady problemowe, doskonalono za jęcia  grupo­

we, \/^ęcej uwagi i czasu poświęcono zajęciom  seminaryjnym. Jedną 

z nowych form szkolenia stały się  ogólnoakademickie trzyszczeblowe 

ćwiczenia szkieletowe ze środkami łączności w terenie, w których 

uczestniczyły wszystkie kursy, Z jednej strony wymagały one bardzo 

dużych umiejętności oi^anizacyjnych kadry naukowo-dydaktycznej, 

z drugiej zaś pozwalały słuchaczom poznać mechanizm organizacji, 

planowania i kierowania wojskami w walce i operacji jednocześnie na 

kilku szczeblach dowodzenia,

W procesie dydaktyc2sn5m  położono w i^ sz y  nacisk na samodzielną 

pracę słuchaczy, W prograunach rezerwowano do ich dyspozycji w ięcej 

wolnego czasu. Podczas za jęć stawiano coraz w ie s z e  wymagania, 

żądano nie tylko znajomości merytorycznej strony zagadmenia, samo­

dzielnego logicznego i uzasadnionego rozwiązywania problemów w sp^— 

czesnego pola walki, lecz także analizowania i oceny społeczno-poli­

tycznych i historycznych zagadnień,

W myśl przyjętych założeń oficer dyplomowany powinien posiadać 

nie tylko określony zasób wiedzy teoretycznej w zakresie swego za­

wodu oraz umiejętności organizsatorskie, dowódcze i pedagogiczne, 

lecz także wyrobione nawyki logicznego wnioskowania, racjonalnego 

przewidywania i samodzielnego, twórczego rozwiązywania skompli­

kowanych zagadnień talrtyczno-operacyjnych na przyszłym atomowym
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polu walki i bitwy. Absolwent ASG powinien być jednocześnie ofice­

rem ideowo zaangażowanym, przestrzegającym w swoim postępowaniu 

zasad moralności socjalistycznej, posiadającym wysokie walory psy­

chofizyczne oraz głębokie poczucie patriotyzmu i internacjonalizmu,

W dążeniu do wykształcenia 1 wychowania absolwentów odpowiada­

jących takiemu modelowi osobowemu opracowano nowe surowsze kry­

teria doboru kandydatów na słuchaczy, których następnie śc iśle  przes­

trzegano w pralayce, \i\l rezultacie od 19  5 7  r. przyjmowano do ASG WP 

oficerów w wieku do 3 5  lat, absolvyentów szkół oficerskich po kilku­

letniej praktyce w jednostkach wojskowych na stanowiskach dowódców 

kompanii /równorzędnych/ oraz wyższych.

Mimo zaostrzonych wymagań wyniki uzyskiwane przez słuchaczy w 

porównariu z poprzednimi okresami były lepsze, W omawianym okresie 

działalności ASG WP studia m.in, ukończyli: ppłk dypl, J,Cw etsch, ppłk 

dypU M, O p iek i, m jr dypl, E , Drzazga, mjr dypL J, Dynkow^d, mjr 

dypU E , Pysko, ppłk dypl, Zb, Jurewicz, p k  dypl. Ej,  Kołatko wski, mjr 

dypl, T , Krawczyc, płk dypl, S , Mroczka, płk dypl, M, Obiedziński, 

ppłk dypl, E , ICurtata, ^¿k dypl, iVl,' lVlarchevdta, piOt dypl, 7 ,  Obraniecki,

płk dypl. Z, Ochanowicz, gen, bryg, M, Mat w ieje w icz, gen, bryg, J. U r-
48/banowicz, gen. bryg. J, Szymanowski ,

W zwiąsku ze zmianami wprowadzonymi do programów nauczania 

zwrócono także uwagę na dobór kadry naukowo-dydaktycznej i  podnosze­

nie je j  kw alifikacji. Kierownictwo MON, doceniając znaczenie zadań 

stawianych uczelni oraz konkretną sytuacją kadrową, wyznaczało na sta­

nowiska naukowo-dydaktyczne w ASG \/VP je j absolwentów po kilkuletnią 

służbie w jednostkach oraz praktyce dowódczej i S2:tabowej, Stało się to 

tym bardziej konieczne, że na przełomie 1 9 5 6 / 1 9 5 7  toku opuściła ASG 

WP-po pomyślnym wykonaniu zadaii-grupa oficerów radzieckich wraz 

z dotychczasowym komendantem uczelni, gen, mjr; Wiktorem Slenickim , 

Kierownictwo akademii o b j^  dotychczasowy zastępca komendanta
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do spraw naul<owych gen. bryg. Mieczysław Bień, stanowisko zas za­

stępcy komendanta do spraw naukowych -  płk dypl. Jakub Broch.

Grupa specjalistów  radzieckich pracując w akademii przez wiele lat 

stworzjda trwałe podstawy do je j dalszego pomyślnego funkcjonowania i  

rozwoju. Wykształciła i przygotowała do pracy dydaktyczno-wychowaw- 

-czej i naukowo-badawczej w ASGjWP młodej, pełnej en­

tuzjazmu i p0 8 vvięcenia kadry. Dzięki temu komenda i kadra nauczająca 

zdobjdy niezbędny zasób doświadczeń w dziedzinie kierowania cało­

kształtem życia i działalności uczelni oraz w zakresie metodyki i treści 

nauczania na poziomie akademidkim.

Dały się  także odczuć rezultaty zabiegów w zakresie podnoszenia 

kw alifikacji przez kadrę naukowo-dydaktyczną, Wielu doświadczonych 

wykładowców podj^o badania naukowe i przystąpiło do opracowania 

rozpraw doktorskich. Wpłynęło to pozytywnie na jd tośó  pracy dydaktycz­

no-naukowej oraz wyraziło się  w ogólnym wzroście am bicji zawodo­

wych kadry i twórczych poszukiwań w dziedzinie rozwoju nauki i  sztuki 

wojennej.

Czynnikiem sptzyjając5nn rozwojowi uczelni i wzrostowi je j  zna­

czenia była ustawa o sdtołach wyższych, która w eszła w życie w 

1 9  5 8  r.^^^. ^ w n y w a ła  ona w uprawnieniach i założeniach ustrojo­

wych w j^sze szkolnictwo wojskowe z uczelniami cywilnymi, a tym sa­

mym zapoczątkowała nowy etap działalności naukowej ASG WP. Drugim

istotnym dokumentem była ustawa o akademiach wojskowych uchwalona
5 0 / .przez Sejm  PRL w lutym 1 9 6 0  r. \  Opierając s ię  na ustawie z 1 9  58r,  

o szkołach wyższych, uwzględniała ona specyfikę organizacyjną akademii 

jako jednostki wojskowej, a zarazem umacniała organizacyjnie katedry, 

stanowiące główne ogniwo działalności dydaktyczno-wychowawczej i 

naukowo-badawczej uczelni.

Wymienione dokumenty normatywne dawały uczelni w i^ s z ą  samo­

dzielność, podnosiły je j  rangę w życiu sił zbrojnych. Zobowiązywało to
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kadrę dydaktyczną do wzmożenia wysUków w zakresie zdobywania ' 

stopni i tytułów naukowych. Do czasu w ejścia  w życie nowej ustawy 

w ASG V\/P obronione zostały dwie rozprawy /ówcześnie zwane kandydac­

kimi/: przez PP&. dypl, Czesława Degę w grudniu 1 9 5 6  roku, który 

uzysłtał stopień kandydata nauk wojskowych w lutym 1 9 5 7  r., oraz 

przez pfJk, dypl. Antoniego Jasińskiego w listopadzie 1 9  5 7  roku, 

któremu wręczono dyplom kandydata nauk wojskowych w lutym następ­

nego roku. T a ostatnia rozprawa na temat: "M arsz-m anewr 1 armii 

od Warszawy do Bydgoszczy i udział w przełamaniu Wału Pomorskiego”

została wydana drukiem w 1 9 5 9  r, przez Wojskowy Instytut Histo— 
51/

tyczny .

Jednym z pilnych zadań w te j dziedzinie było zapewnienie uczelni 

odpowiedniej liczby samodzielnych pracowników nauki — uprawnionych 

do sprawowania kierownictwa naukowego nad opracowywaniem rozpraw 

doktorskich i habilitacyjnych. Istotne znaczenie miało również i^regulowa- 

nie spraw natury formalnej, związanych z trybem nadawania stopni nau­

kowych.

Problem ten rozwiązano d z i ^  nadaniu przez Radę Państwa w 1 9 6 0  r,

tytułów profesorów nadzwyczajnych 1 1  najbardziej doświadczonym
#

pracownikom naukowym ASG WP, legitymującym się n a jw a sz y m  dorob­

kiem naukowym. Tytuły profesorów otrzymali: gen.bryg, M ieczysław Bień I 

pułkownicy dyplomowani: Jakub Broch, Józef Dac, Jan Dyda, Jan Kur­

nie wicz, Andrzej Madejski, Edward Peikowicz, Eugeniusz Petrykowski,
. 5 2 /Józef Stachowski, Felicjan  Wiśniewaki, Remigiusz Wójtowicz .  Pro­

fesorowie c i niezwłocznie przystąpili do prowadzenia seminariów do­

ktorskich.

Bardzo istotną sprawą związaną z procesem doktoryzacji było również 

zapewnienie odpowiedniej bazy um ożliw iającej przygotowanie warsztatu 

naukowego dla poszczególnych doktorantów oraz zapoznanie ich z metodo- 

logią pracy naulcowej, a także stworzenie właściwego klimatu dla podej-
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wania badań i uzyskiwanie stopni naidcowych. Sprawa ta  była szczególnie 

waiaia dla młodych pracowników dydaktycznych, któtzy nie posiadali je ­

szcze odpowiednich nawyków do prowadzenia samodzielnej pracy nauko­

wo-badawczej,

W te j sytuacji seminaria prowadzone przez nowo mianowanych pro­

fesorów, doświadczonych i wieloletnich pracowników dydaktycznych 

akademii, stanowiły nie tylko pomoc w pisaniu rozpraw, lecz zarazem 

przygotowywały oficerów do egzaminów doktoranckich z przedmiotów 

wojskowych. Seminaria obejmowały różne dyscypliny wojskowe, a  prze­

de wszystkim taktykę i sztukę opęjcacyjną, historię sztuki wojennej, 

tak t^ ę  rodzajów wojsk i lotnictwa, geografię wojenną i inne,

W celu umożliwienia doktorantom przygotowania się do egzaminów 

z filozofii i ekonomii zorganizowano specjalne kursy doktoranckie w ta­

mach Wieczorowego Uniwersytetu Maiksizmu—Leninizmu, angażując na 

stanowiska w ^ ad ow ców  znanych specjalistów  z tych dziedzin nauki,

m,in. prof. W* Sadowskiego, ptof, S# Żutawickiego, ptofi L  Legowicza
.5 3 /  iinnych •

Niezbędne doktorantom przy opracowywaniu poszczególnych tematów 

rozpraw doktoranckich materiały źródłowe i literaturę przedmiotu komple­

towała Biblioteka Główna ASG WP,

Zgodnie z przepisami nowej ustawy z 1 9 6 0  r, pierwsza grupa pra­

cowników naukowo-dydaktycznych ASG WP obroniła prace doktorskie w 

1 9 6 2  r, W grupie tej znaleźli s ię  m ,in,: ^  E , Jadziak, płk J* Kaczma­

rek, ppłk K, Gocyła, ppłk K. Jagiełło, ppłk K, Nożko, pp& H. P ie­

karski, mjr A, Szwarc, ppłk E , Wiśniewski, płk J# Zakrzewski, płk 

Z, Zieliński, ptic E , Żółtowski, W następnych latach przybywała uczelni 

coraz liczniejsza grupa doktorów, średnio r  1 0 - 1 5  tocznie. Proces for­

malnego wzrostu kw alifikacji kadry naukowej ASG WP ilustruje ta b e l- 

la 1 ,
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Tabela 1

Tytuły i stopnie naukowe kadry naukowo-dydaktycznej ASG

w latach 1 9 5 8 —1 9 6 4

I ss s  ts ps S9I =s:

h

; s s s s s 3 S s s : s s a s s a s s s 3 8 3 8 a s 3 S 5 a c s r B s s s 3 B 2

L a t a

| p a s f3 s e s B S S s a : s s a a a s a 8 a s |

jj Profesorowie j
n I
|j Doktorzy naiit j
jj wojskowych

1 9 5 9  ! 1 9 6 0
I
I

1 12

1 9 6 2  j 1 9 6 4  
I

12 10

1 7 I 3 1

l

I 1-  I 1
I I I
I I I

Postępujący proces stabilizacji kadry, uzyskane przez nią kw alifi­

kacje naukowe i doświadczenia dydaktyczne umożliwiały podejmowanie 

wysifitów zmierzających do zapewnienia w iększej efektywności pracy 

i podniesienia rangi uczelni« Trzeba podkreślić, że w omawianym okre­

sie zaistniał szczególny klim at sprzyjający rozwiązywaniu^ nowych, 

poważniejszych zadań w dziedzinie badań naukowych, pobudzając ini­

cjatyw ę kadry w tym zakresie«

Wyrazem zmian był perspektywiczny plan pracy naukowo—badawc2iej 

na lata 1 9 5 6 —1 9 6 0 ,  Został on oparły na n astżu jących  założeniach« 

Po pierwsze — pracę naukowo-badawczą miały prowadzić według swo­

je j  specjalności wszystkie katedry. Ich główny wysiłek skupiał s ię  na 

jednym /głównyrn/ tem acie ogólnoakademickim« Po drugie -  perspdtty- 

wiczny plan pracy naukowo-badawczej miał także obejmować po­

wiązaną z tym tematem historię sztuki wojennej, nauki społeczno-po-
5  5/lityczne, geografię \/vojenną i studium armii obcych «

Na in konferencji naukowej, która zbiegła się  z obchodami 1 0 - le c ia  

ASG WP /grudzień 19  5 7  r,/, rozpatrywano aktualne problemy organizacji 

i prowadzenia podstawowych rodzajów działań bojowych w warunkach
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obustronnego użycia broni masowego rażenia* Referaty przygotowane 

przez pracowników. naukowych: ppłk. dypl. K, Myszlona, ppłk. dypł. 

Z. Klonowskiego i ppfit. dypL A. Madejskiego obejmowały takie zagad­

nienia, jak grupowanie wojsk do natarcia oraz organizacja i prowadzenie 

obrony w warunkach atomowego pola walki^^^.

Wiele poruszonych zagadnień miało charakter kontrowersyjny, wywoła­

ło więc ożywioną dyskusję, która toczyła się  przez dłuższy czas na 

łamach czasopism wojskowych.

Na kolejnych konferencjach naukowych rozpatrywano takie zagadnie­

nia, jak : zaopatrywanie i ewakuacja wojdt drogą powietrzną; orga­

nizacja i prowadzenie odwrotu; struktura organizacyjna i wykorzysta­

nie armii pancernej, zastosowanie nowych technik i metod dowodze­

nia;  problemy zwalczania celów  powietrznych; wybrane zagad­

nienia historii p o l^ ie j sztuki wojennej*

Liczne konferencje i  se s je  naukowe oraz ich p rob lem a^ a b ; ^  św ia­

dectwem coraz częstszego podejmowania przez ASG WP tematów, które 

bezpośrednio lub pośrednio mogły być wdrażane do praktyki przez sztaby 

i wojska. Wiele zagadnień taktyczno-operacyjnych kadra naukowa ASO 

WP opracowywała na konkretne zlecenie instytucji centralnych MON lub 

dowództw rodzajów wojsk. Należy zaznaczyć, że od 1 9 6 0  r. ASG WP 

z a c z ^  otrzymywać ze Sztabu Generalnego WP zlecenia na podjęcie prac 

nad określonymi problemami taktyczno-operacyjnymi na użytdt całych 

sił zbrojnych, podczas gdy przedtem badania naukowe uczelnia podej­

mowała z własnej inicjatywy, przede wszystkim dla potrzeb procesu 

dydaktycznego.

Godne podkreślenia je s t  również to, że w pracy naukowo-badaw­

czej kadra dydaktyczna podejmowała coraz trudniejsze problemy sztuki 

wojennej,przy czym am bicją pracowników naukowych ASG WP było opra­

cowanie tematów mających istotne znaczenie dla kształtowania doktryny 

wojennej i rozwoju naukowej myśli wojskowej, między innymi takich,
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jak : w łaściw ości początkowego okresu wojny, rola zaskoczenia we

współczesnej wojnie, maskowanie operacyjne, problemy obrony terytorium 

kraju i obrony powietr2inej kraju, struktura organizacyjna i praca sztabu 

ogólno wojskowego, wpływ nowoczesnych środków technicznych na 

usprawnienie dowodzenia wojskami,

vV tej ostatniej dziedzinie ASG WP podjęła pierwsze kroki zmierzające 

do realizacji wytycznych kierownictwa MON o wzmożeniu prac nad wy­

korzystaniem elektroniki i automatyki w procesie dowodzenia wojskami. 

Opracowanie, popularyzowanie i wdrażanie w wojsku osiągnięć te j nowo­

czesnej gałęzi wiedzy nie było łatw e. Trzeba było przełamywać wiele 

oporów, pokonywać uprzedzenia wynikające z trudności adaptowania 

wyników badań nauk ścisłych i technicznych do potrzeb taktyczno-ope­

racyjnych, Niemniej jednak sztuka wojenna stopniowo w łączała się  w 

ogólny nurt przemian w dziedzinie kierowania i zarządzania, na jakie

pozwalał rozwój elektroniki, 2astępując intuicję i proste kalkulacje licz—
57/bo we metodami analizy matematycznej ,

W celu opracowania metod naukowej organizacji pracy i wdrażania 

ich do codziennej praktyki dowództw i sztabów, a także do praktyki dy­

daktycznej ASG WP, powołano w uczelni nieetatowy zespół badaii opera­

cyjnych, który później przekształcił się  w Katedrę Cybernetyki Wojsko­

w ej, Zespół nawiązał współpracę z cywilnymi instytucjami naukowymi, 

które udostępniły pracowiikom ASG WP sw oje osiągnięcia w dziedzinie 

organizacji pracy i zarządzania. Program badań zespołu zmierzał w kie­

runku, który pozwalał na rozwiązywanie za pomocą metod matematycz­

nych coraz bardziej złożonych problemów dowodzenia, a zw łaszcza pro­

blemów zaopatrywania sił zbrojnych w czasie wojny.

W wyniku aktywnej działalności zespołu k̂)wstał w ASG WP nowy kie­

runek badań i nauczania, który zyskiwał coraz bardziej na znaczeniu w 

miarę wyposażania uczelni w nowoczesne urządzenia do przetwarzania 

informacji, W 1 9 6 3  r, nastąpiło szczególnie wydatne zwiększenie w y -
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siłków w zalaesie prac nad rozwojem nowoczesnych metxxi kierowania 

wojskami przy wykorzystaniu elektronicznej technM  obliczeniowej. 

Prace te kontynuował z coraz lepszymi rezultatami powołany w 1 9 6 4  c. 

Instytut Organizacji i Techniki Dowodzenia, który w późniejszym okresie 

przyjął nazwę Instytut Dowodzenia,

Godzi się również odnotować wysiłki badawcze poświęcone sprawom 

zaplecza w wojnie, które określono umowną nazwą "Obrona terytorium 

kraju”. Problemy organizacji i obrony zaplecza -  chociaż w sztuce wo­

jennej nie nowe -  wymagały nowydi rozwiązań ze względu na totalny 

charakter ewentualnej przyszłej wojny. Do prowadzenia badań w tym 

zalaesie został powołany również nieetatowy zespół pod kierownictwem 

płk, dypL Kazimierza Nóżki. W początkowym okresie działalności tego 

zespołu problemy obrony terytorium kraju były przedmiotem obrad czterech 

se s ji naukowyrł’ przy C25ym nidrtóre z omawianych opracowań otrzymały 

doroczne nagrody i wyróżnienia ministra obrony narodowej, W 1 9 6 3  r, -  

zgodnie z wytycznymi Sztabu Generalnego WP — akademia włączyła 

formalnie do swego programu nauczania problematykę obrony terytorium 

kraju.

Na podkreślenie zasługuje rów nież udział ASG w  przygotow aniu

kierowniczej kadry administracji państwowej i terenowej oraz kadry

szeregu instytucji centralnych MON związanych z problematyką obrony

te ry to riu m  k ra ju , \Ń ty m  z a k r e s ie  w y s iłe k  znac25nej c z ę ś c i  p ra co w n ik ó w
5 8/

nowo powstałego zespołu dydaktyczno-naukowego był ogromny ,

Z inicjatywy dypl, J, Brocha, zastępcy komendanta ASG WP ds, 

naukowych oraz dypl, Jerzego Zakrzewskiego, ówczesnego zastępcy 

szefa Oddziału Szkolenia, jeszcze w 1 9 5 8  r, został powołany za­

rządzeniem komendanta ASG WP nieetatowy Zakład Pydaktykl Wojskowej, 

który podjął prace nad wybranymi zagadnieniami pedagogiki, dydaktyki i 

psychologii wojskowej. Zakład ten w 1 9 6 1  r, przekształcono w etatową 

jednostkę organizacyjną ASG WP, której powierzono zadanie prowadzenia
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d ziałaln ości dydaktycznej i nau kow o-b adaw czej. Na w yróżnienie zasłu ­

guje opracow anie przez ten  zakład m ,in , wyników i w niosków  z udziału 

kadry dydaktycznej w  różnego rodzaju ćw iczen iach  z w ojskam i. Przepro­

wadzone przez zakład badania wybranych zagadnień w  te j dziedzinie

zostały  uogólnione i przedstaw ione na s e sji naukowej zorganizow anej 
5Q/W 1 9 6 5  r, o

Ze względu na nowe potrzeby sił zbrojnych w 1 9 6 2  r, podjęto w ASG 

WP prace nad problematyką obrony powietrznej kraju, które włączono 

do programu studiów, W tym celu powołano do życia komórkę pod k ie­

rownictwem płk, dypl, Jana Uchańskiego, która zapoczą^owała sw ą 

działalność pionierską pracą nad przygotowaniem materiałów S2kole- 

niowych z zakresu różnych rodzajów wojsk OPK, niezbędnych dla roz­

poczęcia procesu kształcenia oficerów^

Poważne rozszerzenie &ontu badań naukowych i objęcie nimi no­

wych dziedzin wiedzy wojskowej wymagało śc is łe j i współpracy z 

wojskami oraz w ó jto w y m i i cywilnymi placówkami dydaktycznymi 

i naukowo-badawczymi, /^ademia zacz^ a dostrzegać wyraźnie ten 

problem i w rezultacie podjętych przez nią wielu inicjatyw  postały 

nawiązane i utrzymywane robocze kontakty z instytucjami centralnymi 

i niektórymi dowództwami jednostek wojdtowych oraz wojskowymi i cy­

wilnymi uczelniami, a  także innymi instytutami naukowo-badawczymi, 

Kontaitty te systematycznie rozszerzano i na podstawie uzyskanych 

doświadczeń ustalono takie foitny współpracy i wzajemnej pomocy, które 

przysparzały korzyści zainteresowanym stronom.

Jedną z form  w spółpracy z in stytu cjam i centralnym i b ^  w spólne 

opracow yw anie regulam inów  i in stru k cji. Instytucje centralne n a jcz ę ś­

c ie j w ystępow ały w  roli recen zentów  opracow ali naukow ych uczeln i, co  

n iew ątp liw ie przyczyniało s ię  do podniesienia ich  w arto ści. Istotne zna­

czen ie d la ASG WP m iał udział zespołów  nau kow o-b adaw czych w  ćw i­

czen iach  lub w  kontrolach ćw iczeń  organizow anych przez kierow nictw o
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MON, S m b  Generalny WP i  o k r^ i w ojskow e. D aw ało to nieocenione 

k orzyści. Zespoły badaw cze uczelni dochodziły bow iem  do w niodców  i 

uogólnień, um ożliw iających zrniaiię lub ulepszenie m etod pracy sztabów , 

sposobów  działań w ojsk, zm ianę ich  struktury oi^anizacyjnej i t p ,^ ^ .

Utrzym ywanie roboczych kontalrtów z w ojskam i um ożliw iło akadem ii 

dokładne poznanie konkretnych potrzeb jednostek w ojdcow ych w  zakresie  

rozw iązyw ania aktualnych problem ów  procesu szkolenia bojow ego, Z n a j- 

<k»wało to najpełniejszy w yraz w e wspólnym  opracow yw aniu i prasę*» 

prowadzaniu ćw iczeń  program ow ych i dośw iadczalnych, u czestn ictw ie  

przedstaw icieli w ojsk w  konferencjach naultowych i udziale pracow ników  

ASG WP w ćw iczeniach  kontrohiych, inspekcjach itp .

Akadem ia starała  się  w ychodzić naprzeciw  sta le  zw ięk szającym  

się  zapotrzebow aniom  dow ództw  i sztabów  na m ateriały  do ćw iczeń  

i opracow ania .:«-Jcow e, U w zględniając aktualne potrzeby w ojsk oprą«» 

cow ano dla nich w  tym  okresie kilka podręczników , instrukcji i innych 

m ateriałów . N iezależnie od tego, w  każdym  roku udostępniano w ojskom  

•" zgodnie z  Ich zapotrzebow aniem  — różne m ateriały  przygotow ane dla  

potrzeb procesu nauczania w  akadem ii,

Do dorobiru kadry naukow o-dydaktycznej ASG WP m ożna z a licz y ć  kon— 

fix»ntację zasad teoretyczn 5/ch z  praktyką szkoleniow ą w o j^  oraz do­

konywanie na poiigon^h i w  toku ćw iczeń  z  w ojskam i w eryfikacji 

hipotez, założeń i koncepcji w3ą>racowywanych w  u czeln i. N iem al w szy­

stkie katedry organizow ały w yjazdy robocze do w ojsk . U czestn icząc na 

początku la t sześćd ziesiąty ch  w  różnorodnych ćw iczen iach , dorocznych  

odpraw ach szkoleniow ych i innych p rzed sięw zięciach  w  w ojskach, 

pracow nicy naukow o-dydalayczni przeprow adzali badania wybranych 

zagadnień.

Ważną form ą w spółpracy naukowej ASG WP z in stytucjam i i jedno­

stkam i w ojskow ym i były i s ą  nadal referaty i inform acje w ygłaszane  

przez pracow ników  naukow o-dydaktycznych /co ro czn ie  se tk i/, organizo­

w anie w spólnych podróży h istoryczn o-w ojsk ow ych  itp .^^ ^ ,
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W sp ó łp ra ca  akadem ii z  placów kam i naukowymi /w ojskow y­

mi i cywilnymi/ um ożliwiała jej pracow nikom  sy ste m a ty cz n e  ś le ­

d zen ie  rozw oju p o sz c z e g ó ln y ch  g ałę z i w iedzy, s tw a rz a ła  pod­

staw ę do w sp ó ln y ch  p rzem yśleń  wielu problemów m ający ch  zna-| 

c z e n ie  dla o b ro n n o ści kraju  o ra z  um ożliw iała w y k o rzy stan ie  

n ajn o w szy ch  o s ią g n ię ć  nauki i techniki w p ro c e s ie  badan na­

ukow ych u czeln i. K on tak ty  ASG- W P z  uczelniam i i placów ­

kami naukow o-badaw czym i d o ty czy ły  w ielu d y scy p lin  nauko­

w ych , a  m iędzy innymi: m atem atyki i cy b ern ety k i, p ra k se o lo ­

gii, a  z w ła s z c 2Ja teorii o rg a n iz a cji dow odzenia, b ad ań  o p e ra ­

cy jn y ch , nauk sp o łe cz n o -p o lity cz n y ch , geografii l ekonomii wo­

jen nej, pedagogiki i dydaktyki sz k o ły  w y ż sz e j, historii w ojsko­

wej itp. W sp ó łp ra cę  A SG - W P z wojskowymi i cywilnymi insty­

tucjam i naukowymi o b razu je  sch em at 1 .

N a przełom ie lat p ię ćd z ie s ią ty ch  i s z e ś ć d z ie s ią ty c h  n a­

stąpiły  isto tn e zm iany nie tylko w dziedzinie w sp ó łp ra cy  nau­

kowej w ew nątrz n a s z y c h  sił zb ro jn y ch , le c z  ta k ż e  z  armiami 

U kładu W a rsz a w sk ie g o . S z c z e g ó ln ie  owocnie-* rozw ijała  s ię  

w sp ó łp ra ca  d y d a k ty cz n a  i nau kow a z akadem iam i wojskowymi 

Arm ii R aclzieck iej, W szero k im  z a k re s ie  s to so w an o  form ę korw 

su ltacji, w ym ianę d o św ia d cz e ń  i k ilk u m iesięczn e s ta ż e  p raco w ­

ników A S G  W P w al<adem iach ra d z ie ck ich .

W ażn ą  d z ied zin ą  d z ia ła ln o ści n au k o w o -b ad aw czej było 

u p o w szech n ian ie  o sią g n ię ty ch  rezultatów . Z a d a n ie  to re a liz o ­

wano głów nie w p o sta ci publikacji, a  c z ę śc io w o  ta k ż e  p rz e z  

w y g ła sz a n ie  referató w  i o d czy tó w  n a tem aty in te re su ją ce  o k re­

ślo n e  z e sp o ły  o só b  i ś ro d o w isk a  /w ojskow e i cyw ilne/. P ra c o w ­

n icy  d y d ak tyczn o -n au k ow i A S G  W P publikowali wyniki sw oich  

p ra c  w ró ż n y ch  c z a s o p is m a c h  w ojskow ych  i cyw iln ych  o r a z  w

formie w ydaw nictw  k sią ż k o w y ch . W ię k sz o ść  publikacji re p re ­
zen tow ała w ysok i poziom m ery to ry cz n y  i m etodologiczny* Dziar-

2 5 8



SCHEMAT i

mPÓtPRACA
in s t y t u c ja m i

ASG TYP Z  
NAUKOmM!

INOJSKOtYYMI / 
TY KRAJU  / ZA

CYTYILNYMI
GRANICA

z  A G f i A N I C Z N E
z S R n

I

B

%

5-.5 
11^

r  i

*31 e5

NRD

■ X.
!| l



ła ln o ś ć  p u b licy sty cz n a  z n a c z n ie  s ię  r o z s z e r z y ła  od 1 9 5 7  r., 

gd y akadem ia u z y sk a ła  zg o d ę  n a  w ydaw anie ’’Z bioru P r a c  A ka-1  

demii*’, w którym z a m ie sz cz o n o  wyniki p ra c  nau kow o-b adaw  -  

c z y c h , W każdym  roku ukazyw ało s ię  3—5 num erów  ’'Z bioru"  

z a w i e r a ją c ^ h  po kilka p ra c  lub s t r e s z c z e ń  najb ard ziej inte­

r e s u ją c y c h  op racow ań  nau kow ych  k ad ry  A S G

VV wyniku pow ażnego r o z s z e r z e n ia  i in tensyfikacji dziar- 

ła ln o sc i n au k o w o-b ad aw czej p raco w n icy  akadem ii publikowali ' 

ro c z n ie  k ilk aset o p raco w ań  i artykułów , p rz y c z y n ia ją c  s ię  do 

ro zw iązan ia  s z e re g u  w a ż n y ch  problem ów sztuki w ojennej, ma­

ją c y c h  isto tn e z n a c z e n ie  d la  p ro c e s u  sz k o le n ia  Sił Z b ro jn y ch  

i um ocnienia o b ro n n o ści kraju . D la p rzyk ładu  w arto p rz y to c z y ć  

fakt, ż e  n a  łam ach  c z a s o p is m a  "IM^yśl W ojskow a" p ra co w n icy  

A S a  W P zain icjow ali d y sk u sję  n a  tem at ta k ty c z n o -o p e ra c y j­

n y ch  problem ów  o rg a n iz a c ji i p row ad zen ia  o b ro n y  w w aru n k ach  

atom ow ego p o la  w alki. D y sk u sja  b yła n iezw ykle o żyw ion ą, a  

w ypow iadane poglądy -  c z ę s to  k o n tro w ersy jn e . Obok pracow ni­

ków n au kow ych  akadem ii u c z e s tn icz y li w  niej oficerow ie z  

w ojsk  i innych u cz e ln i. P o  trw ające j niem al c a ły  rok  d y sk u ­

sji z o s ta ły  o s ta te c z n ie  p rzy ję te  postu laty  w ysu w ane p rz e z  

ASG- W P . R ów nież nad postulatam i w z a k r e s ie  ob ro n y ru ch o ­

wej to c z y ła  s ię  s z e ro k a  d y sk u sja  i w koń cu  w z a s a d n ic z y c h  

z a ło ż e n ia c h  z o s ta ły  on e ak cep to w an e .

N a jle p s z e  p ra c e  A S G  W P były n a g ra d z a n e  i w y ró żn ian e  

p rz e z  m inistra ob rony narod ow ej doroczn ym i nagrodam i z  ok a­

zji D nia W o jsk a P o ls k ie g o . W la ta ch  1 9 5 9 - 1 9 6 4  n a g ro d y  MON 
z o sta ły  p rzy zn an e :

-  płk, d r. Je rz e m u  Skibińskiem u z a  p r a c ę  z  d zied zin y , 
teorii o rg a n iz a c ji sił zb ro jn y ch ;

-  płk. dr. Emilowi Ja d z ia k o w i z a  m onografię pt, "W yzw o­
len ie P o m o rz a ";
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— płk« dr. M ieczy sław o w i C iech a n o w icz o w i z a  o p raco w a­

nie problem u optym alnego w y k o rz y sta n ia  środ k ów  ogniow ych

przy zasto so w an iu  teorii gierj
-  zespołom  pracujc^cym pod kierownictw em  płk, dr. K o n -

, . 64 /
stantego M yszlona^ płk. dr. K a z im ie rz a  N ożko i innym

M iarod ajną i obiektyw ną o c e n ę  ca ło k sz ta łtu  d z ia ła ln o ści  

naukow o-badaw czej A S G  W P w la ta ch  1 9 5 7 -1 9 6 3  za w ie ra  

spraw ozd anie sp ecja ln ej komisji kontroli, pow ołanej 1 8  s ty c z ­

nia 1 9 6 4  r. p rz e z  m inistra ob rony narod ow ej. Gto fragm enty  

tego spraw ozd ania:
"W la tach  ubiegłych  ASc3r W P m oże s ię  p o s z c z y c ić  do­

robkiem w p ra c y  n au k o w o-b ad aw czej o c h a ra k te rz e  usługo­

wym i uogólniającym  is tn ie ją cy  stan  r z e c z y  w  dziedzinie w ie­

d zy  wojskowe*
W o statn ich  siedm iu la ta ch  /1 9 5 7 - 1 9 6 3 /  wydano ro cz n ie  

3 -4  zbiory p ra c  akadem ii, drukow ane w  kilkuset e g z . k ażd y , 

n a użytek  A S G  W P i instytucji i je d n o stek  w o jsk ow ych . P r z y  

tym w la tach  1 9 5 7 - 1 9 6 0  w ię k s z o ś ć  zbiorów  z a w ie ra ła  ró żn o ­

rod n ą tem atykę /5—8 ró ż n y ch  p ra c /, a  od 1 9 6 1  r , w ydaw ano  

drukiem zbiory  jed n o tem aty czn e, z a w ie ra ją c e  m ateriały  z  s e ­

sji 1 konferencji nau kow ych .
W minionym o k re s ie  A S G  W P zo rg an izo w ała  i p rzep ro ­

w adziła p ięć  konferencji i p ię ć  s e s ji  naukow ych o ró żn o ro d ­

nej prob lem atyce. Ś red n io  k o n feren cje  nau kow e p rze p ro w a d z a  

się  c o  2—3 lata . Od 1 9 6 2  r. odbyw ają s ię  ro c z n ie  2—3 s e s je .  

N a le ż y  p o d k reślić , iż w o sta tn ich  trz e c h  l a t a c h / l 9 6 1 —1 9 6 3 /  

akadem ia przejaw ia s z e ro k ą  d z ia ła ln o ść  n a  odcinku ro z p o w s z e ch ­

niania w iedzy w ojskow ej i publicystyki fach ow o-w ojsk ow ej.

W z ra s ta  udział oficerów  akądem ii w ć w icz e n ia ch  s z k ie le ­

tow ych i z  w ojskam i.
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L icz n y  je s t udział oficerów  A 3G - W P w p ra c y  kr5ł w iedzy j 
w ojskow ej. W 1 9 6 2  r. 1 6  oficerów  w ygłosiło 2 1 0  odczytów , a  

w 1 9 6 3  r. 26  oficerów  w ygłosiło 3 4 2  refe ra ty . P o z a  tym wy­

g ło szo n o  w 1 9 6 3  r. 8 7 0  w yldadów  w ró ż n y ch  in sty tu cjach  i 
je d n o stk a ch  w ojskow ych ...

P r o c e s  d o k to ry zacji k a d ry  naukow ej A S G  W P z o s ta ł z a ­

p o czątk o w an y  w 1 9 6 0  r . Do k o ń ca  m a rca  1 9 6 4  r. tytuł dokto­

r a  nauk u zy sk ało  4 5  oficerów , w tej liczb ie  5 s p o z a  akadem ii. 

P rz e w o d y  d o k to rsk ie  otw orzyło d a lsz y ch  lO O  oficerów . Z god­

nie z opracow anym  planem w 1 9 6 4  r, z .* ł a d a  s ię , że  tytuł dokto- 

r a  a  w la ta ch  n astę p n y ch  -  po 1 8  oficeró w .

A k a d em ia  u d z ie la  doktorantom  ró ż n o ro d n e j pom ocy /in­

fo rm a c ja  b ib lio g ra ficz n a , w y p o ż y cz a n ie  p om ocy n au k o w y ch , 

organizow .anie sem in ariów  d o k to ra n ck ich  p ro w ad zo n y ch  p rz e z  

p ro feso ró w , u d z ie la n ie  urlopów  n au k ow y ch , organizow^^anie wy­

ja z d ó w  do zald ad ów  n au k o w y ch  w Z SR R /.

P r o c e s  d o k to ry zacji k ad ry  naukow ej A S G  W P p rzeb ie­

g a  w łaściw ie  c h o c ia ż  istn ieje  w tej d zied zin ie  szereg sp ra w  

w y m ag ający ch  uspraw nienia..*

A k ad em ia  S ztab u  G e n e ra ln e g o  W P w* o sta tn ich  la ta ch  

utrzym yw ała licz n e  kontalcty o różnym  c h a ra k te rz e  z  insty­

tucjam i i jednostkam i wojskowymi o ra z  uczelniam i i naukow ­
cam i cywilnymi,,,

K on tak ty  z  instytucjam i i jednostkam i wojskowymi p o leg a­

ły  m.in, n a  ud ostępnianiu  op racow ań A S G  W P w p o s ta c i skryp­

tów i opraco^yań m eto d y czn y ch  do b ie ż ą ce g o  sz k o le n ia  w ojsk  

i sztabów^ T a k  np, w 1 9 6 3  r . w y p o ży czo n o  2 0 6 3  eg zem p la­

r z e  tego rod zaju  o p raco w ali. K a d ra  A S G  W P u c z e s tn ic z y  w  

Ć w iczen iach  z  w ojskam i i szk ieIeto v/ych , co  daje jej m o żn o ść  

konfrontow ania sw y ch  uogólnień te o re ty c z n y c h . P ra c o w n ic y  po-
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sz cz e g ó ln y c h  k ated r b io rą  udział w opracow yw aniu n iek tó ry ch  

pozycji planu p ra c  n au k o w o -b ad aw czy ch  p o sz c z e g ó ln y ch  s z e -  

fostw rodzajów  w ojsk o ra z  w szk o le n ia ch  org an izo w an y ch  

p rzez  te  szefo stw a. Ponad to śred n io  jed en  ra z  w m iesiącu  

k ad ra k o rz y sta  z  inform acji szefó w  instytucji ce n tra ln y ch  bąd ź  

w y ż sz y ch  dow ódców  z w ojsk n a  tem at w niosków  z  p rzeb iegu  

szk o len ia  w ojsk lub p ersp ek tyw  rozw oju techniki w ojennej.

S z e r s 2y  ch a ra k te r , bo ro z p rz e s trz e n ia ją c y  s ię  n a  proble­

my naukow e, m ają kontakty ASG- W P z  WA.T i W A P  o ra z  

cz ę śc io w o  WAM^ K on tak ty  te , o p ró c z  usłu g w 2sak resle  dy­

daktyki, p o leg ają  n a  k o rz y sta n iu  z  odpow iedniej b a z y  nauko­

wej ty ch  u czeln i, z w ła s z c z a  b a z y  te ch n icz n e j W A T , n a  kon­

su lta cja ch  naukow ych u d zielo n y ch  p rz e z  pracow ników  nauko­

w ych ty ch  ucz«.liii o ra z  utrzym yw aniu s ta ły ch  w ięzi z  pokrew ­

nymi katedram i.

K ontakty naukow e A S G  W P z  wojskowymi placów kam i 

naukowymi o g ra n ic z a ją  s ię  do W ojskow ego Instytutu H is to ry cz ­

nego, Instytutu T e ch n ic z n e g o  Lotnictw a o r a z  Instytutu M ed y cy ­

ny L o tn iczej. P ra c o w n ic y  If.TL p ro w ad zą  w A S G  W P w ykłady  

z dziedziny m ed ycyn y i p sy ch o lo g ii lo tn iczej.

Pew ne kontaicty, w z a k re s ie  u zy sk iw an ia k onsultacji od  

cyw ilnych pracow ników  naukow ych, s ą  utrzym yw ane p rz e z  ka­

tedry: nauk sp o łe cz n y ch , ekonom ii politycznej, g eo grafii wojen­

nej o ra z  ZcJdad dydaldyki w ojskow ej z; P A N , U niw ersytetem  

W arszaw skim , Instytutem P ed ag o g ik i, U niw ersytetem  M arii C u rie -  

Skłodow skiej, W y ż s z ą  S z k o łą  N auk S p o łe cz n y ch  i Centrum  Do­

sk on alen ia  K a d r  K ie ro w n icz y ch , Inne k ated ry  A S G  W P u trzy ­

mują podobne kontakty z  P o litech n ik ą  W a rsz a w sk ą , Instytutem  

Sanitarno-Epidem iologicznym , NO T, Instytutem  Ekonomiki i O r­

g an izacji P r a c y  P rzem y słu .
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N a le ż y  podlcreślić fakt p rzejaw ian ia  wielu inicjatyw  w n a -  

wiąs:ywaniu i utrzym yw aniu tak  liczn y ch  i żyw ych kontaktów  z  

wieloma instytucjam i wojskowymi I cywilnymi, K o n ie cz n e  je s t  

jed nak, a b y  te kontakty miały ch a ra k te r  planow ej d z ia ła ln o ści  

podporządkow anej p ra c y  n au k o w o -b ad aw czej. W sk a z a n e  je s t  

rów nież sto so w an ie  o k re so w y ch  s ta ż y  pracow ników  nauko -  

w ych A S G  WP w o k re ś lo n y ch  in sty tu cjach  i w ojskow ych pla­

có w k ach  naukow ych, co  umożliwiłoby u z y sk a n ie  n iezb ęd n y ch  

d an y ch  do p row ad zen ia  p r a c  n au k o w o -b ad aw czy ch .

S z e r e g  oficerów  ASG - W P u c z e s tn ic z y  ponadto w ró ż­

nego rodzaju  kom isjach  w ojskow ych, p ro w a d z ą cy ch  b ad an ia  

o k re ślo n y ch  zag ad n ień  o ra z  w kom isjach  pow oływ anych p rz e z  

cyw ilne o rg a n iz a c je  naukow e /P A N /,

P o c z ą w s z y  od 1 9 5 7  r , A S G  W P n aw ią z a ła  i utrzyrm ije 

d o ś ć  licz n e  kontakty naukow e z  uczelniam i z a g r a n i c z n ^ i  

krajów  ob ozu  s o c ja lis ty c z n e g o , z w ła s z c z a  z  al<ademiami woj­

skowymi Z w iązk u R a d z ie ck ie g o ,,. O b ecn ie w ym iana d e le g a cji  

je s t  2 :an iech an a w zw iązku z  cz ę sty m i w yjazdam i doktoran­

tów  i habilitantów . Pon ad to  z  A kadem ii W ojskow ej im, M.W , 

P n on zego  A S G  W P otrzym uje program y sz k o le n ia  i sk ry p ty .

S y ste m a ty cz n y  kontakt z o s ta ł n aw iązan y  i je s t utrzym yw a­

n y  z  A k ad em ią W ojsk ow ą im. P r .  E n g e ls a  w D reźn ie . W spół­

p ra c a  z  tą  ak ad em ią odbyw a s ię  w o p a rciu  o um owę. W ra ­

m ach tej umowy dokonuje s ię  wym iany k ad ry  w y g ła s z a ją c e j wy­

kłady, o p raco w ań  te o re ty c z n y c h  o r a z  s łu c h a c z y  z n a ją c y c h  ję ­

zyk  niem iecki, A S G  W P reg u larn ie  w y sy ła  zb io ry  p ra c , w yda­

n e  sk ryp ty  i p ra c e  d o k to rsk ie .

Pon ad to  naw iązan o w stęp n e kontalcty z  A k ad em ią  C z e c h o ­

słow ack iej Arm ii Ludowej im. A , Z ap o to ck ieg o  w D m ie i z  

A lcadem ią W ęg iersk iej A rm ii Ludow ej im. Z . M iklosa,

Z p o w y ż sz y cli kontaktów  A S G  W P czeią')ie d u ż e  k o rz y ś c i  

w p ra c y  naukow ej i d y d a k ty cz n e j...
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R ad a  N aukow a A S G  VVP kieruje d ziałaln ością , naukow o- 

b ad aw czą  p o p rzez  ak cep tow an ie pleanów p ra c y  o ra z  problem a­

tyki konferencji i s e s ji  naukow ych, analizow anie trybu nada­

w ania stopni naukow ych, om awianie podstaw ow ych skryptów  

akadem ickich o ra z  o k re śla n ie  p rzy d atn o ści o p raco w ań  te o re ­

ty cz n y ch , M ożna stw ierd zić, ż e  wpływ R ad y N aukow ej n a  pro­

w adzenie p ra cy  naukowej w A S G  był w y s ta rc z a ją c y  i s ta ­

nowił sk u te cz n ą  form ę w jej prow adzeniu .,.

K a d ra  d y d ak ty czn a  b ie rz e  różn o ro d n y udział w p racy , n a ­

uk ow o-bad aw czej. G łów ny w y siłek  p rofesorów  je s t sk ierow any  

na przygotow anie doktorantów  o ra z  kierow anie p r a c ą  zesp ołów  

zajm ujących  s ię  opracow aniem  p o w ażn iejszy ch , tem atów  o t r e ś ­

ci n au kow o-b adaw czej, ,z w ła s z c z a  m ateriałów  n a k o n feren cje  i 

s e s je  naukow e. P o z o s ta ła  c z ę ś ć  k ad ry  d y d ak tyczn ej b ie rz e  

udział w op racow aniu  tem atów  w y n ik ający ch  z  planu o g ó ln o ak a- 

dem ickiego lub k ated raln y ch  planów  p ra c y  n au k o w o -b ad aw czej, 

w sp o rząd zan iu  skryptów  ak ad em ick ich  n a  u ży tek  d y d ak ty czn y  

lub w pisaniu p rzy d zielo n y ch  artykułów  do cz a so p ism  w ojsko­

w ych . C h o cia ż  udział k ad ry  d y d ak ty c2n ej w prow adzeniu p ra c y  

nau kow o-b adaw czej w jej d o ty ch czaso w y m  tralctow aniu m ożna  

u z n a ć  Za zad o w alający , to jed n ak  n asu w a s ię  w n iosek  o ko­

n ie cz n o ści p rzy d zielen ia  oficerom  p o siad ający m  stopnie i tytuły  

naulcowe p ow ażn ych  tem atów  naukow ych w ce lu  d a lsz e j ich  

sp e cja liz a cji i pom nażania dorobku A S G  W P w d zied zin ie  n a ­

uk ow o-bad aw czej.

...W  m inionych la tach  akad em ia cz y n iła  w iele w ysiłku w  

kierunku postaw ienia tej p ra c y  n a  c o r a z  lepszym  poziom ie i 

o s ią g a n a  w tej dziedzin ie pew ne rezu ltaty , p rzy  czym  z n a c z ­

n ie jsz a  popraw a w piętnowaniu i prow adzeniu p ra c y  naukow o- 

b ad aw czej n astą p iła  w o sta tn ich  trz e c h  la ta ch ”^

W d zia ła ln o ści id eov/o-w ych ow aw czej in sp iru ją cą  i mobi-

2 6 5



liz u ją cą  ro lę  odęr^,raly o rg a n iz a c je  partyjne o ra z  is tn ie jący  od

1 9 5 7  r. Komitet U cz eln ian y  P Z P R , który w spólnie z  W ydziałem  
Politycznym  Á .SG  W P — tw o rz ą c  jednolity o rg an  partyjno-po­

lityczn y  -  brał aktyx-my udział w e w sz y stk ich  p rz e ja w a ch  ży­

c ia  u czeln i. O odzi s ię  p o d k reślić , ż e  w la ta ch  1 9 5 7 -1 9 5 8  

d z ia ła ln o śc ią  ap a ra tu  p arty jn o -p o lity czn ego  kierow ał z a s tę p c a  

kom endanta do sp raw  po lityczn ych , pułkownik /do p aźd zierz  

nika 1 9 5 9  r . -  g en . b ry g ./ Jó z e f  U rban ow icz, którego o so b isty  

przykład , z a an g ażo w an ie  i ogrom ne d o św iad czen ie  p r2y c z y n iły  

s ię  do w zm ożenia id eolo giczn ej o p eraty w n o ści i party jn o-p oli-
Ł * ^ ̂  i-

ty cz n e j ak tyw n ości ca łe g o  stan u  osob ow eg o u cz e ln i • .

S z c z e g ó ln ie  »wielkie ożyw ienie d z ia ła ln o ści człon ków  

o rg a n iz a c ji party jn ych  i c a łe g o  stan u  osob ow eg o A S O  W P na­

stąpiło po X X  Z je ź d z ie  K P Z R , który o d eg rał d o n io słą  rolę w  

całym  ru ch u  kom unistycznym  i robotniczym * N a  sp ecja ln ej na­

rad zie  aktyw u partyjnego /luty 1 9 5 6  r./, a  n a stę p n ie  n a  V kon­

fe re n cji partyjnej A S G  W P /kwiecier^i 1 9 5 6  r ./  dokonano kry­

ty cz n e j o c e n y  p ra c y  party jn o-p olityczn ej w akadem ii, w sk azan o  

n a  is tn ie ją ce  n iedostatki w tej d ziedzin ie o r a z  ustalono z a s a d ­

n ic z e  kiertm ki d a lsz e j d z ia ła ln o ści. N iezw ykle isto tn y  wpływ n a  

w z ro st ak ty w n o ści o rg a n iz a c ji paidyąnych i po s z c z e g ó ln y c h  p r a ­

cow ników  A SG - W P w yw arły u chw ały VIII Plenum  KG P Z P R  

/p aźd ziern ik  1 9 5 6  r ,/ .

W re z u lta c ie  n astąp iło  d a ls z e  w zb o g a ce n ie  form i metod  

w ych ow an ia id eo lo g iczn eg o  i po lityczn ego  s łu c h a c z y  i k ad ry . 

R o z s z e rz o n o  i udoskonalono program  sz k o le n ia  po lityczn ego  

o ra z  za sto so w a n o  a tra k c y jn ie js z e  i efek ty w n iejsze m etody s z k o ­

len ia p arty jn eg o . W z ro s ła  rów n ież ak ty w n o ść udzle^u k ad ry  i 

s łu c h a c z y  w ż y ciu  politycznym  kraju . T a k  np. w c z a s i e  ak cji  

w y b o rczej do Sejm u P R L  w sty cz n iu  1 9 5 7  r . i rad  n aro d o w y ch  

w lutym 1 9 5 8  r. wielu o ficeró w  braiło udział w p r a c y  p ro p a g a n -  
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doy/G*] i około ICO -  w p r a c a c h  teren o w y ch  komisji w y b o rcz y ch .

W dalszym  cią g u  utrzym yw ano żyw e i b ezp o śre d n ie  kon­

takty z e  sp ołeczeń stw em . D otyczyło  to w s z c z e g ó ln o ś c i  kilku 

grom ad ó w czesn eg o  powiatu w ołom ińskiego A^iktorów, Ząbki, 

Radzymin, Sokołów ka, S taró w k a/ o ra z  zakładów  p ra c y  w W oło­

minie i w W arszaw ie  /Z ak ład y  C u k iern icze  " 2 2  b lp ca"/. A p a ra t  

partyjno-polityczny w sp ó łp raco w ał z  m iejscow ym i 1 okolicznym i 

władzami terenow ym i i o rg an izacjam i partyjnym i, W  tym ce lu  

m.ln. w cz e rw cu  1 9 6 2  r . odbyło s ię  spotkanie Kom itetu D ziel­

nicow ego P Z P R  W a rsz a w a  P ra g a -P o łu d n ie  z  kom endą A S G  W P, 

p o d c z a s  którego op raco w an o  długofalow y plan w spólnego d zia­

łan ia.

Jednym  z przejaw ów  potęgow ania aktyw nej d z ia ła ln o ści p a r -  

ty jno-polityczne! było p o d jęcie  p ra c y  Ideow o-w ych ow aw czej w śród  

rodzin w ojskow ych. W c z e rw c u  1 9 5 9  r. powołano do ż y c ia  K oło  

O rgan izacji R odzin W ojsk ow ych  /ORW / z r z e s 2sa jące  żo n y  ofice­

rów  zam ieszk ałe  n a  te re n ie  P o lig on u  w R em bertow ie o r a z  p ra ­

co w n ice  cyw ilne zatrud nione w ASG - W P , Nowo utw orzone K oło  

ORW dzięki wydatnej pom ocy W ydziału  P o lity cz n e g o  i K om itetu  

U czeln ian eg o  ASG - W P rozw inęło sz e ro k o  z a k ro jo n ą  d zia ła ln o ść  

id eow o-w ych ow aw czą, kultu ralno-ośw iatow ą i p ra k ty cz n ą , organ i­

zu jąc  ró żn eg o  rod zaju  k u rsy  i sz k o le n ia .

W iele uw agi w p ra c y  party jn o -p o lity czn ej p o św ięcon o ż y ciu  

kulturalno-ośw iatow em u w A S G  W P , P o c z ą w s z y  od 1 9 5 9  r. od­

byw ały s ię  o k reso w e n a ra d y  aktyw u p arty jn eg o , n a  k tó ry ch  były  

dyskutow ane sp raw y  kulturalno-ośw iatow e, a  w 1 9 6 0  r, w ram ach  

Klubu A S G  W P zorgan izow an o "Studium K ulturalne" p ro w ad zo n e  

p rz e z  n a cz e ln e g o  red ak to ra  dw utygodnika "T e a tr" . W ram ach  s tu ­

dium odbyw ały s ię  spotkeuila z e  znanymi p isarzam i, artystam i

s c e n  w a rsz a w sk ich  i innymi o so b isto ścia m i nauki, kultury i 
sztuki.
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K om enda, a p a ra t p arty jn o -p o lity czn y  i kw aterm istrzow ski 

u czeln i w ykazyw ały w iele tro sk i o sp raw y  bytow e k ad ry  i sh>- 

c h a c z y . Dużym osiąg n ięciem  było zorgeunizowanie w 1 9 5 9  r* 

N ieetatow ego S ezo n o w eg o  Domu W yp oczynk ow ego w B rz e ź n ie  

k. G d ań sk a , który sy s te m a ty cz n ie  rozbuidowywano i d o sk o n a­

lono pod w zględem  w y p o sa ż e n ia . D la m łodzieży z a c z ę to  o rg a ­

n izo w ać o b o zy  w yp oczyn k ow e /letnie i zimowe/, a  dla d z ie ci  

-  kolonie w c z a s i e  w ak acji. Nowo p ow stałe K oło P T T K  ro 2>- 

w inęło oży w io n ą d z ia ła ln o ść , o rg a n iz u ją c  licz n e  w y cie cz k i  

k ra jo 2aaaw cze, "srfaacy** szlakam i w alk p ą rty z a n ck łch . A rm ii 

R ad zieck ie j i ludow ego W o jsk a  P o lsk ie g o , ra jd y  p ie s z e , ro-f 

w erow e i sam o ch od o w e.

' Dużo w ysiłku w łożono ta k ż e  w d a ls z ą  rozbudow ę i u r z ą ­

d zen ie  o s ie d la  m ieszkaniow ego n a  te ren ie  A S G  W P . P o w sta ły  

n a stę p n e  budynki m ieszk aln e , otw arto now e sk lep y , u lep szo n o  

jezd n ie  i chodniki. Domy I budynki o to czo n o  traw nikam i i ra ­

batami kwiatów, sy s te m a ty cz n ie  porząd kow ano c a ły  rejon z a ­

kw aterow ania.

W c e lu  trw ałego upam iętnienia p o s ta c i p atro n a  u czeln i  

2 8  m a rca  1 9 6 2  r, -w 15  ro c z n ic ę  śm ierci odsłonięto  n a  te r e ­

nie A S G  W P pomnik g e n e ra ła  broni K a ro la  Ś w ie rcz e w s k ie g o . •

Drugi o k re s  d z ia ła ln o ści A S G  W P był b rzem ienn y w  wy­

d a rz e n ia  o rg a n iz a cy jn e , d y d a k ty czn o -w y ch o w aw cze  i n au k o w o- 

b a d a w cz e . Do z a s a d n ic z y c h  o s ią g n ię ć  u z y sk a n y ch  w tym o k re­

s ie  n a le ż y  z a lic z y ć : zm odernizow anie k o n cep cji studiów  i struk­

tu ry  o rg a n iz a cy jn e j u czeln i, d o sk o n alen ie  form i m etod n a u c z a ­

nia o r a z  w ych ow an ia s łu c h a c 2:y , d a ls z ą  rozbu dow ę b a z y  sz k o ­

leniow ej i w z b o g a ca n ie  m ateriałów  szk o len io w y ch , n aw ią 2:an ie  

w sp ó łp ra cy  z  różnym i instytucjam i wojskowymi i cywilnymi w 

kraju  i p o z a  gran icam i, a  ta k ż e  in ten sy fik ację  r o z s z e r 2ienia i
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pogłębienia badań naukow ych dzięki w zrostow i kwalifikacji 

kadry w ram ach  u zy sk iw an ia stopni i tytułów naukow ych.

S zczeg ó ln y m  w yrazem  u zn an ia  w z ra s ta ją c e j rangi dydak­

tyczn o-n aukow ej i sam o d zie ln o ści o rg an izacy jn ej A S G  W P  

było p rzy zn an ie  p rz e z  R ad ę  P a ń stw a  S ztan d aru  -  sym bolu  

zw arto ści id eow o-polltycznej i g o to w o ści bojowej każd ej je ­

dnostki ludowego W o jsk a P o lsk ie g o . U ro c z y s te  w rę cz e n ie  

sztan d aru  p rz e z  s z e fa  S ztab u  G -eneralnego WP gen* broni 

Je rz e g o  Bordzlłow stciego n astąp iło  12  grud nia 1 9 5 7  r. w 

d z ie s ią tą  r o c 2aaicę istn ien ia ASfJr W P ,

W la ta ch  1 9 5 6 -1 9 6 4  ak ad em ia pow ażnie o k rz e p ła  o rg a ­

n izacy jn ie  i um ocniła sw o ją  p o z y c ję  jal<o w y ż s z a  u cz e ln ia  

w ojskow a, W re z u lta c ie  tego w ram ach  re s o rtu  MON s ta ła  

się  nie tylko ! .^ n i ą  k ad r d o w ó d cz o -sz ta b o w y ch , le c z  ta k ż e  

liczącym  s ię  w c a ły c h  s iła ch  zb ro jn y ch  ośrodkiem  naukow ej 

myśli w ojskow ej. O siąg n ięte  s u k c e s y  były  m o cn ą  p o d staw ą  

d a ls z e j» d zia ła ln o ści d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czej i naukow o-ba­

d aw czej w następnym  o k re s ie  Istnienia A SG - W P ,

O k res III -  la ta  1 9 6 5 -1 9 7 2

W drugiej połow ie lat s z e ś ć d z ie s ią ty c h , mimo pew nych  

symptomów o d p rężen ia  w sy tu a cji m ięd2y n aro d o w ej, n ad al 

utr2ym yw ał s ię  stan  n a p ię c ia  spow odow any kontynuow aniem  

p rz e z  państw a k ap ita listy czn e  polityki ”z  p o zy cji siły" w sto ­

sunku do krajów  ob ozu  s o c ja lis ty c z n e g o . L icz n e  ak ty  dyw er­

sji i lokalne konflikty zb rojn e /m.in. w 1 9 6 5  r , zb rojn a inter­

w en cja  U S A  w W ietnamie i jej e s k a la c je  w la ta ch  n a stę p n y ch  

o ra z  a g r e s ja  Iz ra e la  w c z e rw c u  1 9 6 7  r . n a  Bliskim  W sch o ­

d zie / w skazyw ały , ż e  potęgow anie w ysiłków  o b ro n n y ch  l u - 

trzym yw anie w ysokiej g o to w o ści bojowej sił zb ro jn y ch  państw
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w spólnoty s o c ja lis ty cz n e j je s t n ak azem  chwili, a  z a ra z e m  

ważkim czynnikiem  p rzeciw staw ian ia  s ię  zab o rczy m  i aw an­

turniczym  poczynaniom  ob ozu  im p erialisty czn eg o ,

W ż y ciu  politycznym  k raju  n astąp iły  daleko id ą ce  zmiany,

W c z a s i e  ob rad  VII Plenum  ¡ 2 0  grudnia 1 9 7 0  r j  w yłoniony zo­

sta ł now y sk ład  B iu ra  P o lity cz n e g o  i S e k re ta ria tu . Stanow isko  

I S e k re ta rz a  K C  P Z P R  'Obją  ̂ tow . Edw ard  G ie re k , U ch w ały  

Vin Plenum  /luty 1 9 7 1  r j  o r a z  VI Z jazd  P Z P R  /grudzłeri 

1 9 7 1  r ./ 2:ap o czątk o w ały  now y etap  budow nictw a socjalizm u  

w P o l s c e ,  P ro c e s o w i zmian p o lity czn y ch  i sp o łe cz n o -g o  sp o -  

d a rc z y c h , w y ra ż a ją c y c h  s ię  w re a liz a c ji  s tra teg ii p rz y sp ie ­

sz o n e g o  rozw oju, tó w a rz y sz y ły  w ysiłki z m ie rz a ją ce  do um oc­

nienia siły  obronnej pań stw a, do w y ty czen ia  i k ształto w an ia  

dolctrynalnych z a s a d  o b ro n n o ści i system u  ob ron n ego n a  mia­

rę  p o trzeb  narod ow ego b e z p ie c z e ń s tw a  i z a g ro ż e n ia  w spólnoty  

państw  s o c ja lis ty c z n y c h ,

”W i:4 a sz cz y ź n ie  w ew n ętrzn ej, -  stw ierdził tow . G ie re k  n a  

VI Z je ż d z ie  P Z P R  -  op ieram y budow ę n a s z y c h  sił zb ro jn y ch  

n a  dynam icznym  rozw oju  p o teh cjału  ekon om iczn ego i nau k ow o- 

te ch n icz n e g o  kraju , n a  s ta le  z a c ie ś n ia ją c e j  s ię  z w a rto śc i i 

g o to w o ści m orąln o -p o lity czn ej sp o łe cz e ń stw a , n a  sile  i g o to - , 

w o ści bojow ej W o jsk a  P o ls k ie g o , jal<o w y sp ecjalizo w an eg o  o rę ­

ż a  ob ro n y p ań stw a i w ażn eg o  ogniw a s o c ja lis ty cz n e j w spólno­

ty  o b ro n n ej,., W p ł a s z c 2y ż n ie  m iędzynarodow ej filarem  n a s z e g o  

b e z p ie cz e ń stw a  je s t s o ju sz , b ra te rs k a  p rzy jaźń  i w s z e c h s tro n ­

n a  w sp ó łp ra ca  z e  Zw iązkiem  R adzieck im  i innymi państwam i 

w spólnoty so c ja lis ty cz n e j o r a z  aktyw ne u cz e stn ictw o  P o lsk i  

w obronnym  U k ład zie  W arszaw sk im ”

W la ta ch  1 9 6 5 - 1 9 7 2  S iły  Z b ro jn e  P R L  p o d leg ały  d alszy m  

p ro ce so m  sy ste m a ty cz n e j m o d ern izacji, p rzy  czym  u n o w o cz e ś -
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nienie a rn ii dotyczyło  zarów no u zb ro jen ia  l sp rzę tu  bojow ego, 

jak te ż  struktury o rg an izacy jn ej i metod dow odzenia. G łów ne  

kierunki zmian w y ty czały  osiq^gnięcia p o stęp u jącej rew olucji 

naukow o-technicznej, c o r a z  w ięk szeg o  z n a c z e n ia  p ra łd y cz n e -  

go n ab iera ły  elektronika i infonnatyka, bardziej intensyw nie  

p rzeb ieg ała  ra k ie ty z a cja  śro d k ó w  walki o ra z  au to m aty zacja  

p ro ce só w  dow odzenia.

Szybki rozw ój nauki i techniki o ra z  n a r a s ta ją c y  p r o c e s  

m odernizacji sił zb rojn ych  spowodowe^y z n a c z n e  p rz e o b ra ż e ­

nia w szkolnictw ie w ojskow ym , k tóre  p o legały  głów nie n a  

stopniowym /od 1 9 6 7  r ./  p rz e k sz ta łce n iu  is tn ie ją cy ch  szk ó ł  

o ficersk ich  w w y ż sz e  u cz e ln ie  w ojskow e o czteroletnim  c y ­

klu n a u cz a n ia  o ra z  n a ' reaktyw ow aniu i zm ianie system u  

p rz e sz k a la n ia  i d o sk o n alen ia  k a d ry  dowódczej* w ram ach  

rozbudow yw anej s ie c i  ró ż n o ro d n y ch  krótkoterm inow ych k u r­

sów . W yraźnie z a ry so w u ją cy  s ię  w sl<ali sił zb rojn ych  sy ­

stem u staw iczn ego  k s z ta łce n ia  k ad ry  d o w ó d czo -sztab o w ej  

spraw ił, ż e  jednym z zad ań  akadem ii statło s ię  zw ięk szen ie  

wysiłków w z a k re s ie  ró ż n y ch  form podyplom ow ego k s z ta łc e ­

nia w y ższej kadry d ow ód czej o r a z  sz k o le n ia  sp ecja lis tó w  w  

n ajn o w szy ch  d zied zin ach  w ied 2y  w ojskow ej /m.in. inform atyki/.

W tej sy tu acji A .SG  W P s ta n ę ła  w o b ec k o n ie c z n o śc i no­

wego sp o jrz e n ia  n a  system , z a k r e s  i m etody studiów  dyplo­

mowych, m ając n a  u w adze statu tow y ob ow iązek  z a sp o k a ja n ia  

potrzeb  sił zbrojnych  w z a k re s ie  k s z ta łce n ia  k ad r d o w ó d czo -  

sztab o w ych  o w y ż s 2y c h  niż w poprzednim  o k re s ie  kwalifika­

c ja c h  zaw odow ych. Ponad to p o trzeb y  w ojsk o ra z  za d a n ia  

akadem ii jako ogniw a w iod ącego  w rozw ijaniu s o c ja lis ty c z ­

nej nauki i S2:tuki wojennej w ym agały p o d jęcia  bad ań  nauko­

w ych i o p raco w an ia  wielu n ow ych  tem atów  n a  u ży tek  w łasn y  
i z le ce n ie  p rze ło żo n y ch .
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P r a c e  nad ok reśleniem  zm odernizow anego profilu stu­

diów dyplom ow ych podjęto w la tach  1 9 6 4 -1 9 6 5  i kontynuow a­

no do 1 9 6 9  r. W re z u lta c ie  ożyw ionej i wnikliwej dysk usji 

sz e ro k ie g o  g ro n a  pracow ników - n au k o w o -b ad aw czy ch  o ra z  

p rz e d się w z ię ć  z m ie rz a ją cy ch  do zb ad an ia  p rak ty czn ej p rzy ­

d atn o ści studiów, a  ta k ż e  o k reślen ia  sylw etki osobow ej ofi­

c e r a  -  ab solw en ta ASG -^W P -  w ysunięto kilka k o n cep cji. 

Z atw ierd zo n a p rz e z  S z ta b  G e n e ra ln y  VVP k o n c e p c ja  przew i­

dyw ała n a u cz a n ie  w dw óch pion ach  -  w ojsk ląd ow ych o r a z  

w ojsk ob rony pow ietrznej i lotnictw a o p eracy jn eg o * W pionie  

w ojsk lądow ych planow ano stu d ia  o kierunku og óln ow o jsk o- 

wym dla w sz y stk ich  sp ecja lis tó w , realizovvrane w z a s a d z ie  w e­

dług jednolitego program u. P ro b lem aty k ę s p e c ja lis ty c z n ą  s łu -  

c h a c 2y  -  oficerów  danego ro d zaju  w ojsk uw zględniano tylko  

n a  n iek tó ry ch  z a ję c ia c h , głów nie n a  ć w icz e n ia ch  d o w ó d cz o -  

sztab o w y ch , w p r a c a c h  indyw idualnych i dyplom ow ych o ra z  

w ram ach  praktyki szkoleniow ej w je d n o stk a ch . Z god nie z  

ta k ą  k o n c e p c ją  dokonano re o rg a n i2sacji k u rsów  i grup  sz k o le ­

niow ych s łu c h a c 2y ,  w k tó ry ch  sk ład  w eszli w odpow iednich  

p ro p o rcja ch  w s z y s c y  s p e c ja liś c i  w ojsk lądowych^^^.

W prow adzenie p rzed staw io n y ch  zmian nie o z n a c z a ło  z a ­

k o ń cz e n ia  p ra c  i tw ó rcz y ch  poszukiw ań z m ie rz a ją cy ch  do op­

tym alnego d o sto so w an ia  studiów  do p o trzeb  w ojsk . W c e lu  z a ­

s ię g n ię c ia  opinii o s łu s z n o ś c i  d o k o n an y ch  zmian i z d o b y cia  

n iezb ęd n y ch  inform acji kom enda akadem ii zo rg a n iz o w a ła  s z e ­

reg  spotkań  z  dowództwami o k ręg ó w  w o jskow ych , rod zajów  

sił zb rojn ych  i dow ódcam i zw iązków  ta k ty cz n y ch . Pon ad to  

p rzep row ad zon o sp otk an ia  z  absolw entam i A S O  W P, k tórzy  

udzielali uprzednio odpow iedzi n a  pytania ank ietow e.

N a o s ta te c z n e  sp re cy z o w a n ie  profilu studiów  i z a k re s u
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n a u cz a n ia  z n a c z n y  wpływ wyivarhy w yniki b ad ań  n ad  p rak­

ty c z n ą  p rz y d a tn o śc ią  studiów , W całym  sz k o ln ictw ie  w o jsk o ­

wym, w tyiTi rów nież w A S O  W P, n a  s z e r s z ą  s k a lę  podjęto 

p ró b ę u s ta le n ia  s k u te c z n o ś c i  p rzy g otow an ia  s łu c h a c z y  do p eł­

n ien ia  fu n k cji d o w ó d czy ch  i sz ta b o w y ch  d la  k o n k re tn y ch  po­

trz e b  w o jsk a . C hodziło  o o k r e ś le n ie  k ieru n k ów  d o sk o n a le n ia  

d z ia ła ln o śc i d y d ak ty czn o -w y ch o w aw cze j o ra z  ^sform ułowanie 

modelu o so b o w eg o  a b so lw e n ta  A SG - W P . W p r a c a c h  b ad aw - 

c z y c h  nad tymi problem am i u c z e s tn ic z y ł s z e ro k i k rą g  pra­

cow ników  d y d ak ty czn o -n au k o w y ch  pod kierow nictw em  kom en­

danta akadem ii, g e n . dyw. A * C za p le w sk ieg o  i je g o  z a s tę p c y , 

płk. prof, J .  B r o c h a , P u n k c je  o rg a n iz a to ra  i k o o rd y n a to ra  

sp e łn ia ł Z ak ład  D ydaktyki W o jsk o w ej n a  c z e le  z  f^k. d o c , 

dr. J* Z akrzew skim , k tóry  s ta ł  s ię  głównym rea liz a to rem  s z e ­

roko z a k ro jo n y ch  z a m ierzeń  i p rz e d s ię w z ię ć  w d z ie d z in ie  d y - 

dał^tyki w o jsk o w ej.

W yniki badań  z o s ta ły  u o g ó ln io n e i p rz e d sta w io n e  w p aź­

d ziern iku  1 9 6 9  r. n a  s e s ji  n au k ow ej A S G  W P p o św ię co n e j 

p ro b lem aty ce d y d a k ty cz n o -w y ch o w a w cz e j. P o d s ta w ą  d y s k u s ji 

b y ła  w stęp n a w e rs ja  p o d rę cz n ik a : "Z a g a d n ie n ia  m etodyki n a­

u cz a n ia  w A S G  W P”, k tó ry  z o s ta ł w ydany dm kiem  w 1 9 7 0  r.

Program ow 'e ro z w ią z a n ia  z m ie rz a ły  do ja k  n a jle p s z e g o  

przygotoweu^ia s łu c h a c z y  do p ra c y  w w o js k a c h , z w ła s z c z a  

do p ra cy  sz ta b o w e j, do d ow o d zen ia  w c z a s ie  w o jn y  i w w a­

ru n k ach  p o k o jo Y ^ ch  o ra z  s z k o le n ia  i w y ch ow yw an ia  żo łn ie ­

rzy . P o stu la ty  u cz e ln i z o s ta ły  p rz y ję te  z  a p ro b a tą  p rz e z  u - 

cz e stn ik ó w  s e s ji ,  w śród  k tó ry ch  zn a jd ow ali s ię  lic z n i p rzed ­

sta w icie le  ró ż n y ch  śro d o w isk  w o jsk o w y ch . W yniki s e s j i  s ta ły  

s ię  p rze  słon icą o k re ś lo n y c h  zrniain program ow ych , ja id e  w pro­

w adzono w la ta ch  n a s tę p n y c h .
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N a s e s ji  omówiono ta k ż e  w ęzłow e z a ło ż e n ia  modelu o s o ­

bow ego ab so lw en ta  A 3 G  \V1P, Problem  ten  zn alazł rów nież od­

bicie we wspomnianym p o d ręczn ik u . Z a  podstaw ę modelu o s o ­

bow ego ab so lw en ta  przyjęto ideał o ficera -d o w ó d cy , pracow n ik a  

sz tab u  i w y ch ow aw cy, który, z  jednej stro n y , odpowiads^by ak ­

tualnym i perspektyw icznym  potrzebom  sił zbrojnych , z  drugiej 

z a s  — stanow iłby c e l w ysiłków  dydal<tyczno—w ych ow aw c2y c h  ka­

dry akadem ii o ra z  d^ żen  i a s p ira c ji  słt-ichaczy* S p re cy z o w a n o  

. c e c h y  osob ow e ab solw en ta, w ym agania w z a k re s ie  jego pod­

staw y ideow o-m oralnej o ra z  w ied zy fach ow ej, sp o łe cz n o -p o li­
ty cz n e j i ogólnej.

N a le ż y  pod k reślić, ż e  p ra c e  b a d a w cz e  zw iązan e z  te o re ­

ty c z n ą  i p raicty czn ą w e ry fik acją  modelu osob ow eg o ab so lw en ta  

A S G  W P s ą  n ad al kontynuow ane w ram ach  sz e ro k o  zak ro jo ­

nej d z ia ła ln o ści R a d y  W y ż sz e g o  Szk oln ictw a W ojskow ego, zmie— 

rz a ją c e j  m.in. do u k ształto w an ia ogólnego m odelu osob ow eg o  

o fice ra  ludow ego W o jsk a  P o lsk ie g o  i modeli o so b o w y ch  po­

s z c z e g ó ln y c h  grup s p e c ja ln o ś c i  w ojskow ych .

U w zg lęd n iając o s ią g n ię c ia  nauk te ch n icz n y ch  o r a z  p o stii- 

laty dow ództw  rodzajów  w ojsk, a  ta k ż e  uw agi i w nioski z  ró ż ­

n y ch  d y sk u sji, n a ra d  ł szk o le ń , A S O  W P d o k on ała  kolejnej 

zm iany program u studiów  W m yśl w y ty cz n y ch  S z ta b u  G e ­

n eraln eg o  W P od roku ak ad em ick iego 1 9 6 9 /7 0  pow rócono do 

profilu n a u c 2:an ia w edług s p e c ja ln o ś c i  l o d ręb n y ch  program ów ,

W porów naniu z  poprzednim i latami zw ięk szon o ilo ś ć  c z a s u  

p rzew idzian ego n a  studia ogólno w ojsko w e. W prow adzono w spól­

n e  ćw icz e n ia  s łu c h a c z y  w sz y stk ich  s p e c ja ln o ś c i pionu w ojsk  

lądow ych o r a z  ob ro n y pow ietrznej kraju  i lotnictw a o p e ra cy j­

n eg o . Odpowiednio ro z s z e rz o n o  program y n a u cz a n ia  p o s z c z e ­

gó ln y ch  s p e c ja ln o ś c i , z e  sz cz e g ó ln y m  uw zględnieniem  tr e ś c i
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tak ty cz n o -o p e ra cy jn y ch . W re z u lta cie  p o w y ż s 2y c h  zmian na­

stąpiło d a lsz e  ugruntow anie ogólnow ojskow ego profilu studiów» 

a  je d n o cz e śn ie  w p rog ram ach  uw zględniono teOde d y scyp lin y

naukow e, jak: cy b ern ety k a , inform atyka, te o ria  org ariłzacji i
, . 70/ 'kierow ania

P o stę p u ją c a  w w o jsk ach  au to m aty zacja  dow odzenia spra^  

wiło, ż e  do praktyki dy d ak tyczn ej w drożono s z e r e g  program ów  

i algorytm ów  op tym alizu jących  p r o c e s y  d e cy z y jn e  p rz e z  z a ­

stosow anie metod m atem atyczn ych  i elelctronicznej techniki 

obliczeniow ej, W łaściv /e  m ie jsce  w szk olen iu  z a ję ła  problem a­

tyka walki rad io elek tro n iczn ej. W ię k sz y  n a c is k  położono n a  

z a s a d y  z a rz ą d z a n ia  i k ierow ania wojskałni w o k re s ie  pokoju, 

w tym rów nież n a  sp ra w n o ść  i g o to w o ść  m obilizacyjną.

W z a ło ż e n ia ch  now ych program ów  studiów  uw zględniono  

k o n ie cz n o ść  w yrab ian ia u s łu c h a c z y  inw encji l sam od ziel -  

n o śc i w podejmowaniu d e cy z ji, naw yków  p rz y s p ie sz a n ia  pro­

c e s u  zb ieran ia  i p rz e tw a rz a n ia  inform acji s ta n o w ią cy ch  pod­

staw ę realn y ch  o ce n  p rzeciw n ika, w ojsk  w ła sn y ch  i teren u , 

d o sk on alen ia  p rak ty cz n y ch  um iejętności o rg a n iz a c ji i prow a­

d zen ia  dział¿an bojow ych. Z a  jed en  z  ce ló w  p ro c e s u  studióvy 

uznano w sz e ch stro n n e  k ształtow an ie o so b o w o ści s łu c h a c z y , 

w yrabianie c e c h  ch a ra k te ru  n iezb ęd n y ch  dow ód cy i oficerow i 

sztabu , s z cz e g ó ln ie  z a ś  rozw ag i w m yśleniu i działaniu , od­

w agi intelektualnej, woli walki o r a z  zd ecy d o w an ej d ą ż n o ś c i  

do n a rz u ce n ia  przeciw nikow i sw ojej woli.

R e a liz a c ja  am bitniejszych  program ów  studiów  o r a z  zwięk­

sz e n ie  stopnia tru d n o ści zad ań  stoja'^ '”Ch p rzed  absolw entam i 

A S G  W P w d alszej ich  słu żb ie  spow odow ały k o n ie c z n o ś ć  

d a lsz e g o  z a o s trz e n ia  kryteriów  doboru i s ta ra n n ie jsz e j se le k ­

cji kandydatów  n a  studia. W c e lu  o k re ś le n ia  n iek tó ry ch  spraw -
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n o śc i um ysłow ych z a c z ę to  poddaw ać w s 2y s tk ic h  kandydatów  

n a studia p sych o log iczn ym  badaniom  p ro g n o sty czn y m . V/ wy­

niku uw zględnienia postulatów  al<ademii nastąpiło  u d osk o n ale­

nie metod doboru kandydatów  zarów no pod w zględem  wiekii, 

jak  i s ta ż u  służb ow ego. N a stud ia p r^ jm o w o n i byli z  re g u ­

ły  oficerow ie młodsi,, ro k u jący  pom yślne p ersp ek tyw y rozw o­

ju w zaw od zie o ficera -d o w ó d cy , po s ta ż u  n a  stanow isku do­

w ó d cy  pododdziału liniow ego. P o c z ą w s z y  od 1 9 6 9  r, n a s tą ­

piła bard zo isto tna zm iana w trybie rek ru tacji n a  studia, po­

le g a ją c a  n a  tym, że  w s z y s c y  k an d y d aci poddaw ani byli sp raw ­

dzianom  kw alifikacyjnym  p rz e z  kom isje pow oływ ane w dow ódz­

tw ach  rodzajów  s ił ' zb rojn ych  i o k rę g a ch  w ojskow ych z udzia­

łem p rzed staw icieli A 3G - VVP, K a n d y d aci, k tó rz y  p rz e s z li  po­

m yślnie p rz e z  sp raw d zian y , byli kwalifikowani n a  k u rs  p rz y ­

gotow aw czy o rg an izo w an y  p rz e z  alcadem ię. O o sta teczn y m  z a ­

kwalifikowaniu n a  stu d ia d ecy d o w ały  wyniki egzam in u konkur­

sow ego p rzep ro w ad zo n eg o  po za k o ń cz e n iu  k u rsu  p rz y g o to -  
71/w aw ćzeg o  •

T rw ał ta k ż e  p r o c e s  d o sk o n alen ia  metod i fonn n a u c z a ­

n ia . Od 1^ 6 5  r . z n a cz n ie  zw ięk szon o licz b ę  z a ję ć  w teren ie  

w formie ćw icz e ń  grupow ych , d o w ó d cz o -sz ta b o w y ch , p o d ró ży  

h isto ry czn o -w o jsk o w y ch  z  elem entam i gry  w ojennej, letnich  

i zim ow ych ob ozów  szk o len io w y ch , k s z ta łce n ia  s p e c ja lis ty c z ­

nego w ró ż n y ch  o ś ro d k a ch  w ojskow ych  o ra z  ćw icz e ń  poka­

zow ych  o rg an izo w an y ch  p rz e z  p o s z c z e g ó ln e  ok ręg i w o jsk o --  

w e, dow ództw a i sz e fo stw a  rod zajów  w ojsk . W iele ćw icz e ń  

prow adzono w y k o rz y stu ją c  tra n sp o rt kolejow y /tzw . ćw icz e n ia  

p o ciąg o w e/. B y ły  on e i n ad al s ą  p rz e p ro w ad zan e  n a  o b s z a ­

rz e  c a łe g o  kraju , n a  w sz y stk ich  k ieru n k ach  o p era cy jn y ch  i 

n a c a ł ą  g łę b o k o ść  d ziałań  s z c z e b la  ć w ic z ą c e g o . T a  form a
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Tabela 2

rozwOj  form nauczania

1947-1955
s K s x a s s s s s s s s s E r y s c s a s s s B c c :

Formy audytoryjne 
WykładyI -  tradycyjne

Seminaria

ćwicaenie taktycano-opera- 
oyjnet
-  grupowe -  na salach i  w 

teren ie
-  na mapach -  w 

salach

jj sakieletowe -  w teren ie

Ü Obozy i  podróże pblowei 
u -  podróże hist03^czno-wojsko- 
H we

II—
.. Praca samodzielna słuchaczy: i 
J -  prace indywidualne ¡|
il -  prace dyplomowe ii
II -  praktyka liniowa w je d - ||
li nostkach |{
II II
i! nauka własna

• t  X aa B B Ł K » c css sr s r: r = K K r E E Ł1= s= * B s I

1
1956-1972

:X B X B B B B X X B X S X X B S X S B X S B E = X S X S S S B X X X X X S X

Formy audytoryjne
Wykłady I-tradycy jne i

-z  wykorzystaniem technicznych || 
środków audiowizualnych ii

-z  wykorzystandLem filmów: ||
dokumentalnych, in stru k torsk o- j{ 
metodycznych i  fabularnych ii 

Seminaria i|
Konwersatoria "

M-
¡I ćwiczenia taktyczno-operacyjne: i

II

grupowe -  w salach  i  w te re n ie  z
wykor zy 81 aniem trenaż erów, 

-  na mapach -  w salach  i  w 
te re n ie ,

li -  z wykorzystaniem szkolnego
n stanowiska dowodzenia A6G
II WP,
II -  z wykorzystaniem pociąga,
II -  prowadzone przez słuchaczy
M -  szkieletowe -  w te re n ie  
II -  z wykorzystaniem szkolnego
II stanowiska dowodzenia ASG
Ił wP,
II -  z wykorzystaniem stanowisk
H dowodzenia w wojskach,
}i -  z wojskami -  z udziałem słuchaczy 
H ASG WP,
II -  prowadzone przez słu ch a-
M czy ASG WP.
({---------—---- ----------------- --------------- -—— •
0 Obozy i  podróże połowę:
I I -  podróże historyczno-wojakowe,
II -  podróże historyczno-wojskowe w po- 
II łączeniu z ćwiczeniami operacyjno- 
II taktycznymi,
II -  obozy -  letnie i  zimowe

«

ii—MPraca samodzielna słuchaczy:
II -  prace indywidualne
II -  prace dyplomowe |
I -  praktyka liniowa w jednostkach
¡1 -  praktyka kwatermistrzowska w jed­
li nostkach
II -  nauka własna
II -  praca w kołach naukowych 
i! /taktyczno-operacyjnych/
*k =  E E X S ' - E C E E X X S B S S : B X X B B S E B  =  B B X S B X X X B E X B X X
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ćw iczeń , obok re a liz a c ji ce ló w  szk olen iow ych , sp ełn ia  rów­

nież w ażn e funkcje po lity czn o -w y ch o w aw cze , um ożliw iające  

ćw icz ą cy m  poznan ie kraju  pod w zględem  g eo graficzn ym  i

g o s p o d a rc 2ym . Rozw ój form naiuczania w la ta ch  1 9 4 7 -1 9 7 2
7 2 /p rzed staw ia  ta b e la  2 .

P o d c z a s  ćw icz e ń  ta k ty cz n o -o p e ra cy jn y ch  n a  sali i w te­

ren ie  s tw a rz a  s ię  b u ch a cz o m  skom plikow ane sy tu a cje  bojov/e. 

Ć w iczen ia  w te re n ie  prow adzi s ię  w trud nych  w aru n k ach , ab y  

w ten sp o só b  z w ię k sz a ć  o d p o rn o ść  p s y c h ic z n ą  i w y trw ałość  

f iz y c z n ą  uczestników *

W z a ję c ia c h  audytoryjnych  d osk on alon o m etody w y g ła sz a ­

nia w ykładów  i proW adzenia sem inariów* W w y k ład ach  z a c z ę ­

to- z w ra c a ć  uw agę, a b y  dominowało w n ich  słow o m ówione. 

Stało  s ię  regu łą , ż e  k ażd y  w ykład powinien b y ć  odpow iednio  

ilustrow any bogatym  m ateriałem  poglądowym, dem onstrow anym  

z a  p o m o cą te ch n icz n y ch  śro d k ó w  au d iow izualnych . W ykłady  

problem ow e w z b o g a ca ły  t r e ś ć  i kom unikatyw ność studiów .

W sem in ariach  uw zględniono w z n a cz n ie  s z e rs z y m  z a k re s ie  

elem enty inspirow anej d y sk u sji, żyw ej w ym iany naw et kontro­

w e rsy jn y ch  poglądów .

Od podstaw  niem al w y p raco w an o m etodykę o rg a n iz a c ji i 

p ro w ad zen ia  obozów  szk o len io w y ch  i ćw icz e ń  z  w y k o rz y sta ­

niem m akiet w ozów  bojow ych, W ce lu  u atrak cy jn ien ia  i o ż y ­

w ienia z a ję ć  audyto ry jn y ch  oddano do d y sp o z y cji k ad ry  n a ­

u c z a ją c e j  s z e r e g  p o m ie sz cz e ń  w y p o sa ż o n y ch  w n o w o cz e sn e  

te c h n ic z n e  śro d k i n a u c z a n ia  /m agnetofony, rzutniki, projelcto- 

ry filmowe itp./. Do n ajp o w a ż n ie jsz y ch  o s ią g n ię ć  w dzied zin ie  

b a z y  szkoleniow ej n a le ż y  z a lic z y ć  m iędzy innymi m oderniza­

c ję  o ś ro d k a  ob liczen io w eg o . O śro d ek  o b liczen iow y w y p o sa­

żono w e le k tro n icz n e  m a sz y n y  cy fro w e now ych  g e n e ra c ji . Do
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projektow ania i u rz ą d z e n ia  o śro d k a  dow odzenia w y k orzystan o  

d o św iad czen ia  u z y sk a n e  w toku d o ty ch cz a so w y ch  z a ję ć  na  

m akietach w ozów  bojow ych i szkolnym  stanow isku dow odzenia  

obrony pow ietrznej kraju . P o  uruchom ieniu szk oln ego  stan o ­

w iska dow odzenia ogólnow ojskow ego zaistn iały  o w iele więk­

s z e  m ożliw ości upodobnienia w arunków  prow ad zen ia  z a ję ć  i 

ćw iczeń  ta k ty cz n o -o p e ra cy jn y ch  w s a la c h  akefdemii do w arun­

ków p ra c y  n a polow ych stan o w isk ach  dow odzenia, jak  rów nież  

U2̂ ySkania w y ższej efek ty w n o ści k s z ta łce n ia  w z a k re s ie  d o sk o­

nalenia stylu i metod p ra c y  dow ódców  i sztabów^^^.

W ślad  z a  m o d ern izacją  profilu studiów  i m odelu o so b o ­

wego absolw enta A SO - \VP p ra co w n icy  n au kow o-d yd aktyczn i 

podjęli n ą  s z e ro k ą  sk a lę  w ysiłki w ce lu  o p raco w an ia  p o d rę c 25-  

ników, sk ryp to .. I innych pom ocy naukow ych o d p o w iad ający ch  

aktualnem u poziomowi w ied2:y  w ojskow ej i b ieżący m  potrzebom  

zw iązanym  z nowymi program am i n a u cz a n ia .

U n ow ocześn ien ie  te ch n icz n e j b a z y  poligraficznej zapew ni­

ło w zro st m ożliw ości szy b k ieg o  d o s ta rc z e n ia  odpow iedniej ilo­

ś c i  wydawnictw i innych m ateriałów  pogląd ow ych  p o trzeb n y ch  

w p ro c e s ie  n a u cz a n ia . W c e lu  stw o rzen ia  studiującym  możli-r 

w o ści sam odzielnego pogłęb iania wleęizy pow ięk szono w z n a c 2s- 

nym stopniu k sięg o zb io ry  biblioteki naukow ej.

N ow e l c o r a z  tru d n ie jsze  z a d an ia  n a  odcinku k s z ta łc e n ia  

Oficerów dyplom ow anych i p row ad zen ia  b ad ań  naukow ych były  

realizow an e dzięki d o b rze  p rzygotow anej, d o św iad czo n ej, o 

długoletnim sta ż u  k a d rz e  n au k o w o -d y d ak ty czn ej, w śró d  której 

wielu n a u cz y cie li ak ad em ick ich  o p ró c z  w y ż sz y ch  studiów  woj­

skow ych legitymuje się  cywilnym w y k ształcen iem  s p e c ja lis ty c z ­

nym o ra z  w ieloletnią p rak ty k ą  d o w ó d c2:ą  lub sz tab o w ą. Ci o s ta t­

ni w nieśli do szk o len ia  now e w a rto śc i w p o sta ci d o św iad czeń
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p rak ty czn y ch , w z b o g a ca ją c  tym samym t r e ś ć  i m etody n au ­

czan ia*

W tr o s c e  o ustaw iczne p o d n o szen ie  kw alifikacji kad ry  

sy ste m a ty cz n ie  kierow ano oficeró w  n a  k o n su ltacje  i wym ianę 

d o św iad czeń  do innych naukow ych instytucji w ojskow ych i 

cyw ilnych  w k raju  i z a  g ra n icą . D u żą  ro lę  w sy stem aty czn y m  

do sk on alen iu  um iejętności d y d ak ty czn y ch  k ad ry  odgryw ały  

ogólno akad em ick ie i k ated raln e  k u rsy  m etodyc zne, w c z a s i e  

k tó ry ch  omawiano w ęzłow e problem y tak ich  d y scyp lin  nauko­

w ych , jak: p rak seo lo g ia , logika, p sy ch o lo g ia , p ed ag o g ik a.

C ałoksztciłt p o czy n ań  kom endy akadem ii i k ad ry  naulcow o- 

d y d ak tyczn ej przyc'zyn iał s ię  do stałeg o  p o d w y ższan ia  p ozio­

mu i wyników n a u cz a n ia . W ielu absolw entów  k o ń czy ło  stud ia  

z w yróżnieniem  i ocenam i b ard zo  dobrymi. P r a c e  dyplomowe 

z  reg u ły  ce ch o w a ł w y so k i poziom  m ery to ry czn y , m etod yczn y  

l r e d a k c y jn y ,. N a jle p s z e  p ra c e  dyplomowe u c z e s tn ic z y ły  w  

ogólnopolskim  k o n k u rsie  o N a g ro d ę  im, A le k s a n d ra  Z aw ad z­

k ieg o , W la ta ch  1 9 6 6 -1 9 7 2  n a g ro d y  lub w y ró żn ien ia  w tym
7 4 /k o n k u rsie  u zy sk ało  13  p ra c  dyplom ow ych , Z dob yte p rz e z  

absolw entów  akadem ii w ied za, w ysok ie kw alifikacje fach ow e, 

u k ształto w an a vv c z a s i e  studiów  ideow a p o staw a i o so b o w o ść  

znajdow ały potw ierdzenie w d zia ła ln o ści służbow ej i s p o łe c z ­

nej.

W omawianym o k re s ie  w z ro s ła  rów nież ra n g a  A S G  

jako o śro d k a  n au k o w o -b a d a w cz e g o . P rz y cz y n iło  s ię  do tego  

p rz e d e  w szystkim  ro zw iązan ie  p rz e z  k a d rę  n au k o w ą s z e re g u  

ak tu aln y ch  problem ów ta k ty c z n o -o p e ra c y jn y c h  m a ją cy ch  s z c z e ­

gó ln e z n a c z e n ie  dla sił zb ro jn y ch  i o b ro n n o ści kraju . N a le ż y  

do nich  z a lic z y ć  m.in.: o rg a n iz a c ję  i z a b e z p ie c z e n ie  działań  

bojow ych p row ad zon ych  w ró ż n y ch  w aru n k ach  p o lity czn o - mi-
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litam y ch  i teren o w ych , obronę terytorium  kraju  i rozw ój s y s ­

temu obronnego paiństwa, o s ią g a n ie  w y so k ich  stanów  g o to w o ści 

bojowej w ojsk, dosk on alenie sp ra w n o ści i n iezaw o d n o ści s y s te ­

mów dow odzenia, o rg a n iz a c ję  kom pleksow ej ob rony p rzed  bro­

n ią  m asow ego ra ż e n ia , z a b e z p ie cz e n ie  tyłow e ró ż n y ch  ro d z a ­

jów w ojsk i sił. zb rojn ych .

N a leży  p o d k reślić , że  p o c z ą w s z y  od roku 1 9 6 6  działal­

n o ść  n au k o w o -b ad aw cza A S G  W P w k ro czy ła  w now y etap ,

Z roku na rok S z ta b  G e n e ra ln y  W P o ra z  in stytu cje ce n tra ln e  

MON z le ca ły  akadem ii op racow yw an ie c o r a z  w iększej Ilości 

p ra c  n a  użytek w ojsk . Z w ięk szen ie  św iad czeń  n a  r z e c z  w ojsk  

wymagało p o d jęcia  s z e re g u  inicjatyw  z m ie rz a ją cy ch  do ś c iś le j ­

sz eg o  pow iązania teorii z  p rak ty k ą  szk olen io w ą w je d n o stk ach  

w ojskow ych Oic»  ̂ odpow iedniego w ykor2rystania ich  b a z y  ma­

teriałow o—szkoleniow ej do p row ad zen ia  p ra c y  naukow o—badaw ­
c z e j w u czeln i.

U stalone p rz e z  S z ta b  G en e ra ln y  W P z a s a d y  i formy w spół­

p ra c y  umożliwiły A .3G  W P w eryfik ację  w yb ran ych  problem ów  

ta k ty cz n o -o p e ra cy jn y ch  w ram ach  ćw icz e ń  z  w ojskam i, opinio­

w anie p ra c  n au k o w o -b ad aw czy ch  akadem ii p rz e z  dow ódców - 

praktyków, sz e ro k ie  zap o zn aw an ie  k ad ry  naukow ej z  pogląda­

mi w ojsk n a  rozp atry w an e p rz e z  akadem ię problem y te o re ty cz ^  

ne, wynikami ćw iczeń  i p rzep ro w ad zan y ch  d o św iad czeń  o ra z  

perspektyw am i rozw oju p o s z c z e g ó ln y c h  rodzajów  sił zb rojn ych  
i rodzajów  w ojsk.

P rz y ch y ln y  sto su n ek  dow ód 2̂ w w sz y stk ich  s z c z e b li  do ini­

cjatyw  A S G  W P zapew nił m ożliw ość sz e ro k ie g o  w ;^ o rz y s ta n ia  

poligonów i rejonów  ćw icz e b n y ch  jal<o sw o isty ch  lab oratoriów  

d o św iad czaln ych , sp raw d zan ia  re a ln o śc i o p ra co w a n y ch  z a ło ż e ń , 

hipotez i ro2w iązań  ok reślo n ych  problem ów sztuki w ojennej, P r a -
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co w n icy  naukowi akadem ii Z asięg ali c z ę s to  opinii praktyków  

rów nież w odniesieniu  do ro zp raw  d o k to rsk ich  i habilitacyj­

n y ch  o ra z  p ra c  dyplom ow ych s łu c h a c z y .

T r z e b a  z a z n a c z y ć , ż e  w śró d  p ra c  w ykonyw anych p rz e z  

A S G  VVP n a  p o trzeb y  w ojsk  pew ną c z ę ś ć  stanow iły o p raco w a­

nia o c h a ra k te rz e  ś c iś le  użytkow ym , n iezb ęd n e w p ro c e s ie  

szk o len ia  w ojsk . B y ły  to/ głów nie p o d ręczn ik i i o p ra co w a n ia  

z ró ż n y ch  d yscyp lin  ta ld y c z n o -o p e ra c y jn y c h . O ro zm ach u  wy­

siłku n au k o w o -b ad aw czeg o  m oże ś w ia d cz y ć  fakt, że  w  c ią g u  

zaledw ie kilku lat licz b a  p ra c  w ykon anych  n a  zap o trzeb o w a­

nie w ojsk w z ro ^ o  d zie się cio k ro tn ie  /z  5 -7  p ra c  w 1 9 6 4  r . do 

5 0 - 5 5  p ra c  w 1967* r./, a n g a ż u ją c  80%  stan u  osob ow ego ka­

dry  naukow ej uczelni*^^^#
0 _

Ś c is łe  kontakty A S G  VVP z instytucjam i centralnym i MON, 

dowództwami rod zajów  sił zb ro jn y ch , w ojsk i słu żb , okręgam i 

i jednostkam i wojskowymi pozw oliły z re a liz o w a ć  podstaw ow e  

w ym agania dydaktyki i p r a c y  naukow ej, jal<im je s t  ś c i s ł a  w ięź  

teorii z  p rak tyk ą, a  z a ra z e m  k o rz y s ta ć  z  d o św ia d cz e ń  i o s ią ­

g n ięć  w ojsk w d ziedzin ie s z k o le n ia  i w y ch ow an ia żo łn ierzy , 

utrzym yw ania p rz e z  w o jsk a  w ysokiej g o to w o ści bojowej i mo­

bilizacyjn ej o r a z  spo'żytkow ać te  d o św ia d cz e n ia  w pi*ocesie  

k s z ta łc e n ia  k ad ry  d o w ó d czo -sztab o w ej i w d ziała ln o ści nauko­
w ej.

Z w ięk szo n e  ś w ia d cz e n ia  n a  r z e c z  w ojsk spraw iły , ż e  

akad em ia była zm u szo n a w  pew nej m ierze  o g ra n ic z y ć  ilo ść  

p ra c  w ykonyw anych n a  u ży tek  w łasn y , A b y  s p r o s ta ć  w sz y ­

stkim potrzebom  w d zied zin ie  bad ań  nau kow ych , an g ażo w an o  

c a ły  kolektyw  Icadry n a u c z a ją c e j , b e z  w zględu n a  stopień p rzy­

gotow ania do b ad ań . K a ż d y  z pracow ników  d y d ak ty cz n o -n a u ­

kow ych z  k o n ie c z n o śc i m usiał u c z e s tn ic z y ć  je d n o c z e ś n ie  w 

re a liz a c ji kilku ró ż n y ch  p ra c  n au k o w ych .
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U zyskiw anie z a s łu g u ją cy ch  na uw agę wyników p ra c  nau­

kow ych było możliwe dzięki stosow aniu  n o w o cz e sn y ch  metod 

i form b ad aw czy ch , W tej dziedzin ie godzi s ię  p o d k reślić  rolę  

Instytutu D ow odzenia, k tóry  s łu ż y  pracow nikom  naukowym u- 

czeln i p om ocą p rzy  k o rzy stan iu  z  n o w o cz e sn y ch  u rz ą d z e ń , 

metod m atem atycznych  o r a z  elek tro n iczn ej techniki ob liczen io­

w ej. P ro w ad zo n e p rz e z  instytut z  udziałem  k ated r b ad an ia  n ad  

problem atyką dow odzenia umożliwiły o p raco w an ie  ro zw iązań  

p ro w ad zący ch  do zautom atyzow ania wielu podstaw ow ych c z y n ­

n o śc i w ram ach  sy stem u  dow odzenia, zw iązan y ch  głów nie z  

obiegłem i przetw arzaniem  inform acji. W sp ó łp ra cu ją c  z  w ielo­

ma placów kam i w kraju  i z a  g ra n ic ą  instytut o p raco w ał s z e ­

reg  algorytm ów  i progrąm ów  n a  m a sz y n y  cy fro w e " 0 D R A - 1 0 0 3 ” 

1 "M IN 3K -22” o ra z  sform alizow ał w iele dokum entów, W ram ach  

planow anej d z ia ła ln o ści n au k o w o-b ad aw czej instytut p rz e z n a ­

cz y ł w ię k sz o ść  sw ojej m ocy  produkcyjnej n a  ro zw ią 2:yw anie  

r wielu niezw ykle w a ż n y ch  z a d a ń  dla p o trzeb  sił zbrojnych"^^^* 

A S O  W P b yła pionierem  nie tylko p ra c  b a d a w c 2rych w 

dziedzinie au tom atyzacji dow od zenia, le c z  ta k ż e  w d rażan ia  

ich  rezultatów  do p ro c e s u  d y d ak ty czn eg o , p rak ty czn eg o  z a ­

stosow an ia w w o jsk ach  o r a z  p rzygotow ania k ad r do pełnieniaI
sto so w an y ch  funkcji w dow ództw ach i s z ta b a c h . Z asłużonym i 

pracow nikam i naukowymi w ty ch  d zied zin ach  byli m.in,: płk 

d r Zygmunt Zieliński, płk dypl, A ntoni R uniew icz, mjr mgr 

Ja n  N ow akow ski, płk d r J e r z y  Skibiński, płk prof, F e lic ja n  

W iśniew ski, p^k d r h ab , W ład ysław  Filar#

N a uw agę z a s łu g u ją  rów nież w ysiłki n au k o w o -b ad aw cze  

k ad ry  pionu lo tn iczego /m.in. p^k prof, R em igiu sz W ójtow icz, 

p>łk dr Ja n  U ch ań sk i, prfk d r E u g e n iu sz  B e jg ie r, pp>łk d r E u ­

g e n iu sz  G ry  siew ie z, płk dypl. J a n u s z  M alinow ski, pp>łk dr
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R om an D w orak, ppłk d r J e r z y  M ach u ra, ppłk dr M ieczy sław  

T o ru ń , ppłk dypl. M ieczy sław  P o d g ó rsk i /w z a k re s ie  proble­

mów zw iązan y ch  z tyłowym zab e z p ie cz e n ie m  w ojsk obrony  

pow ietrznej kraju  /O PI</ i lotnictw a o p e ra cy jn e g o , a  tak że  

o p raco w an ia  z a s a d  u ż y c ia  ró ż n y ch  rpdzajów  w ojsk  OPK^*^^.

W dziedzinie pedagogiki, dydaktyki i psych o log ii w o jsk o -  

wej godzi s ię  p o d k reślić  ożyw ioną i o w o cn ą  d z ia ła ln o ść  ze ­

społu  k ierow anego p rz e z  płk. d r. Je rz e g o  Z ak rz e w sk ie g o  /m.in.

■ mjr dypl* Stefan  D rozd, ppłk dypl, R om an S ie le ck i, mjr dypl, 

K azim ierz  G ie rc z a k , ppłk dypl, mgr P io tr  S taw eck i, mjr mgr

M ie cz y sła w  S idor, mjr mgr Edw ard  R u sz e l, ppłk A ntoni M el-
/7 8 /  c e r /  \

, D orobek naukow y alcademii omawiano n a  olcresow o zor^  

g an izo w an y ch  k o n fe re n cja ch  i s e s j a c h  n au k o w ych . N a  k ażd ej 

z n ich  p raco w n icy  naukow i alcademii p rzed staw iali w łasn e /in­

dyw idualne i zesp o ło w e/, głęboko u z asad n io n e  p ogląd y, k tóry-, 

mi żyw o in tereso w ali s ię  p rz e d sta w icie le  w ojsk . Do z a s łu g u -  

j^ c y c h  n a  u w agę kon feren cji n a le ż y  z a licz y ć :

-  k o n feren cję  z  ok azji X X - le c ia  A S G  V'/P /g ru d zień  

1 9 6 7  r,/, w c z a s i e  której debatow ano nad s z c z e g ó ln ie  a ld u al-  

nymi problemami z a s to so w a n ia  now ych metod i tech n ik  dowo­
d zen ia ;

-  k o n feren cję  n au k ow ą zo rg a n iz o w a n ą  w 1 9 6 8  r . d la  

om ów ienia w y b ran y ch  problem ów  ob rony pow ietrznej kraju ;

-  k o n feren cję  nau kow ą p o św ię co n ą  problemom pokonyw a­

n ia  silnej ob ron y n ie p rz y ja c ie la  / l 9 6 9  r./;

-  sym pozjum  naukow e p o św ię co n e  problemom tyłow ego  

z a b e z p ie c z e n ia  sił zb rojn ych  / l 9 7 2  r ./.

U p o w szech n ien ie  dorobku naukow ego alcademii odbyw a­

ło s ię  -  podobnie jal< i w la ta ch  p o p rzed n ich  -  głów nie p rz e z
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publikowanie op racow ań  w "Z b io ra ch  P r a c  Al<ademii", oddziel­

nych  w ydaw nictw ach k siążk o w y ch  o ra z  w ró ż n y ch  c z a s o p is ­

m ach w ojskow ych.

W 1 9 6 6  r . akadem ia r o z p o c z ę ła  e d y cję  "Z e sz y tó w  T a k ­

ty czn y ch ", które zdobyły sob ie  d u ż ą  p o p u larn o ść w jed n ost­

k ach  w ojskow ych. Z aw ierały  on e w ybrane zad an ia  tak ty czn e  

i m etodyczne, n a  k tórych  k ad ra  d o w ó d cza  w w o jsk ach  m ogła 

sam odzielnie ro zw iązy w ać ok reślo n e problem y, a  n astęp n ie  

konfrontow ać sw oje ro zw iązan ia  z  zam ieszczo n ym i w kolej­

n y ch  o p raco w an iach  proponowanym i rozw iązaniam i ty ch  pro­

blemów p rz e z  oficerów  A SO - W P . W ten  sp o só b  pom yślane  

op racow an ia stanow iły c e n n ą  pom oc dla »kadry d o w ó d czo -  

sztabow ej w rozw ijaniu ,jej um iejętności ta !< ty czn o -o p eracy j-  

nych, sarnoks'5'*^»łceniu oficerów  o ra z  szk olen iu  p rog ram o- 

|Wym dowództw, sztab ów  i innych zesp ołów  k ad ry  o ficersk ie j.

W omawianym o k re s ie  u k a 2y w ało  s ię  p rze cię tn ie  4 -5  

"Zbiorów  P r a c  A kadem ii" o ra z  9 - 1 0  "Z e sz y tó w  T a k ty cz n y ch "  
ro cz n ie .

W b ardzo szerokim  z a k re s ie  publikowano sk ryp ty  i op ra­

cow an ia m etodyczne ró żn eg o  rod zaju  ćw icz e ń . T ylko w la tach

1 9 6 6 -1 9 7 1  wydano a ż  1 2 2 1  skryptów  i 1 3 6 5  op racow ań  m eto- 
7 9 /d y czn y ch  , '

N a łam ach  "M yśli W ojskow ej" p raco w n icy  naukowi ak ad e­

mii prow adzili 02y w io n ą  d z ia ła ln o ść  p u b licy sty czn ą , w ypow iada­

ją c  s ię  na takie m.in. tem aty, jak: rozw ój teorii sztuki w ojennej 

o ra z  isto ta  i przedm iot w sp ó łcz e sn e j nauki w ojennej /płk prof. 

dr K , N ożko/; problem y rozw oju w sp ó łcz e sn e j teorii sztuk i wo­

jennej /frfk d o c . d r C, Żółtow ski/; te o ria  o p e ra c ji s tra te g icz n e j  

o ra z  w ybrane te o re ty cz n e  problem y działań  s tra te g icz n y ch  

/płk dr T , Bentkow ski/; strukturalne i m etod ologiczne problc?-
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my teorii dow odzenia /płk dr J .  Skibiński/; isto ta  w sp ó łcz e sn e ­

go dow odzenia w ojskam i /płk dc* dr B , B idzlńskl/; autom atyza­

c ja  dow odzenia w sy stem ie  O PL /płk doc* d r 3 t ,  P iu ro /; nie­

k tóre zagacłnienla o rg a n iz a c ji polow ego stan o w isk a  dow odzenia  

zw iązku tak ty czn eg o  ¡pt\<. dypl* J* Grawłowski, płk d r S t, Olek— 

siń sk i/; pokonanie w sp ó łcz e sn e j obrony w w aru n k ach  n ie s to s o ­

w ania broni jądrow ej /f^k prof. d r J .  K a c z m a re k / i w iele In- 

n y c h « ° /.

W ś r ó d  p o zy cji k sią ż k o w y ch  u k a z a ły  s ię  w ram ach  Biblio­

teki W ied zy  W ojskow ej W yd. MON m.ln.i A * K arp iń sk ieg o  ”P o d  

Puław am i i Dęblinem” o r a z  "D ow odzenie w Arm ii R ad zieck ie j  

p o d c z a s  II w ojny światowej"^ Cz* K rzem iń sk ieg o  "D ow odzenie  

lotnictwem  w II w ojnie św iatow ej" o ra z  **Lotnictwo P o lsk ie  w op e­

ra c ji berlińskiej", S t, Z aw ad zk ieg o  "D ow odzenie o b ro n ą  powie­

trz n ą  kraju  w c z a s i e  II w ojny św iatow ej",

O w a rto śc i naukow ej w ydaw nictw  A 3G - W P i o Ich du żej 

u ż y te c z n o ś c i  w p r o c e s ie  sz k o le n ia  w ojsk ś w ia d c z ą  wyróżnienie^  

jak ie  c o ro c z n ie  s ą  p rz y z n a w a n e  autorom  p rz e z  m inistra ob rony  

n arod ow ej. W la ta ch  1 9 6 5 - 1 9 7 2  n a g ro d y  tak ie  otrzym ali m,in*: 

płk prof, d r hab , J ,  K a c z m a re k , płk d o c , d r  A ,  K arp iń sk i, płk 

d r C z , K rzem iń sk i, płk dypl, m gr I, B łag o  wie s z c z a ń s k i , ppłk 

d r C z , G o z d e ck l o r a z  z e s p o ły  naukow e p ra c u ją c e  pod kierun­

kiem prof, dr A * M ad ejsk ieg o , płk, prof* d r  R , W ójtowie z a ;

płk. prof, d r . h ab . W , P ila ra , p^k. d o c . d r, M , G ełe ty , płk, d o c .  

d r, K , N a w ro ck ieg o , płk. d o c . d r, A .  W ayd y, ppłk. J ,  P ilis z k a , 

płk. d o c , d r. J .  U ch a ń sk ie g o , L iczb o w e z e sta w ie n ie  n a g ro d z o ­

n y ch  1 w y ró żn io n ych  o p ra co w a ń  k ad ry  n au k o w o -d y d ak ty czn ej

o ra z  p ra c  d o k to rsk ich  i dyplom ow ych absolw entów  A SG - W P
_______________ _____  -

w la ta ch  1 9 6 6 - 1 9 7 2  p rz e d sta w ia  ta b e la  _3, •
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Tabela J

Rodzaj
nagrody

Doroczne nagrody| 
MON w dziedzinie"  
sztuki operacyj-i 
nej i  h is^ ^ rii
wojskowej I

1966 1 / 1 2 2 / 2
1967 1 / 1 1 / 1
1968 3 / 5 -

1969 4 / 5 5 2 / 2
1970  ; 3 / 1 5 2 / 2
1971 3 / 8 5 / 3
1972 4 / 1 1 2 / 2

Konkurs o Na- || 
grodę im. Alek-jj 
Sandra/Zawadź- ii 
kiego^' |j

II
_________ II-

II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II 
II

r s s s s s s s s s s s s i l

G odne odnotow ania s ą  rów nież o s ią g n ię c ia  A S O  W P w  

dziedzinie p o d n o szen ia  kw alifikacji naukow ych k ad ry  u czeln i, 

a  ta k ż e  k sz ta łce n ia  k ad r nau kow ych  dla innych w y ż sz y ch  

uczeln i w ojskow ych, instytutów  n au k o w o -b ad aw czy ch  o ra z  in­

stytucji cen traln y ch  MON, Z a p o czątk o w an y  z o s ta ł p r o c e s  ha­

bilitowania w ojskow ych pracow ników  nau kow ych. P ierw si w  

P o ls c e  stopnie naukow e doktorów  habilitow anych nauk w ojsko­

w ych uzyskali: płk d o c . d r Julian K a c z m a re k  / l 9 6 9  r,/, płk d r  

W ładysław  P ila r  / l 9 7 0  r ./  i piW d r T a d e u s z  Pop ław sk i / l 9 7 2  r ./.

W szy stk ie  dziedziny ż y c ia  i d z ia ła ln o ści akadem ii przeni­

kała w y so k a id eow o ść i sp o łe cz n o -p o lity cz n e  z aan g ażo w an ie  

k ad ry  i s łu c h a c z y . W ysiłki a p a ra tu  politycznego i o rg an izacji  

partyjnej zm ier2:ały do s tw o rzen ia  odpow iedniego klimatu poli-

x /  W liczniku ilo ść  n ag ró d  i w yróżnień , w mianowniku ilo ść
osób  n ag ro d zo n y ch  i w yróżn ion ych  /indyw idualnie i z e sp o ­
łow o/.
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ty cz n e g o , k ształtow an ia s o c ja lis ty c z n y c h  stosun ków  m iędzy­

ludzkich o r a z  m obilizacji ca łe g o  śro d o w isk a  akad em ick iego  

do w ytężonej p ra c y . W szy stk o  to spr25yjało w yzw alaniu tw or- 

c z y c h  inicjatyw  zarów no, p o sz c z e g ó ln y ch  pracow ników , jak  i 

c a ły c h  kolektywów.

G łów ne kierunki d z ia ła ln o ści id eow o-w ych ow aw czej i sp o­

łecz n o -p o lity cz n e j w y ty c2:ały  w ażn e  w y d arzen ia  w ż y ciu  c a łe ­

go kraju  I narodui K a d ra , s łu c h a c z e  i p raco w n icy  cyw ilni ak­

tyw nie u c z e s tn icz y li w w ielkich a k c ja c h  p o lity czn y ch  inicjow a­

n y ch  p rz e z  p artię . W, omawianym o k re s ie  miały m ie jsce  kolej­

ne kam panie w y b o rcz e  do sejm u i rad  n arod ow y ch  / l 9 6 5  r , i 

1 9 7 2  r7 , o b ch o d y  lO O O -lecia  P a ń stw a  P o lsk ie g o  / l 9 6 6  r*/ 

o ra z  tak ie  ro c z n ic e , jak: lO O -le c ie  urodzin  W łodzim ierza  

Iljicza  L en in a / l 9 7 0  r ,/, 5 0 - l e c i e  pow stania Arm ii R ad zieck ie j  

/1 9 6 8  r./, 2 5  ro c z n ic a  pow stania; ludow ego W o jsk a  P o lsk ie g o  

/ l 9 6 8  r,/, 2 5 -Ie c Ie  z a k o ń c z e n ia  II w ojny św iatow ej i zw y cię­

stw a nad faszyzm em ' 1 / 1 9 7 0  r ,/, w r e s z c ie  2 5 - le c ie  A S G  W P  

/1 9 7 2  r j .

N a s z c z e g ó ln e  p o d k reślen ie  z asłu g u je  d o jrz a ło ś ć  poli­

ty c z n a  ca łe g o  stan u  osob ow eg o A S O  W P o r a z  w y so k a  aktyw­

n o ś ć  o rg a n iz a cji p arty jn y ch  u cz e ln i w przełom ow ym  dla ^ c i a  

F>artii i n arod u  o k re s ie  -  w pam iętnych d n iach  grudniow ych  

1 9 7 0  r . Z n a la z ły  on e w y ra z  w g o rący m  p o p arciu  uchw ał 

VIII Plenum  K C  P Z P R  /luty 1 9 7 1  i .̂/, a  n a stę p n ie  VI Z jazd u  

P artii, k tóre w y ty czy ły  jak o ścio w o  now e kierunki p rz y sp ie ­

sz o n e g o  rozw oju  kraju.^^^.

O rg a n iz a c ja  p arty jn a  u cz e ln i p rzejaw iała  d u ż ą  ak ty w n o ść, 

poddaw ała wnikliwej an aliz ie  ca ło k sz ta łt d z ia ła ln o śc i akadem ii, 

w ysu w ała s z e r e g  konstrulctyw nych i isto tn y ch  inicjatyw , k tóre  

p rz y cz y n ia ły  s ię  do u sp raw n ien ia  p r a c y  i funkcjonow ania A -S G
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VVP, Komitet U czeln ian y  c ie s a y ł  siĉ » c o r a z  w iększym  au to ry ­

tetem i* uznaniem  ca łe g o  śro d o w isk a  z a  bezkom prom isow ą po­

staw ę 1 w łaściw e inspirow anie d zia ła ln o ści p o sz c z e g ó ln y ch  

ogniw o rg an iz a cy jn y ch  i ca łe j akadem ii.

C o ra z  bardziej od czu w aln y wpływ n a  d z ia ła lh o ść  służb o­

w ą o ra z  id eow o -w ych ow av/czą w yw ierały tak ie o rg a n iz a c je  

sp o łeczn o -p o lity czn e , jak  R ad a  Z akład ow a, K oło P T T K , ORW

i wks ”Kadra"®^^*

R ad a  Z ak ład ow a i p o s z c z e g ó ln e  ogniw a zv^iązków zaw o­

dow ych pracow ników  cyw iLiych  inicjow ały i rozw ijały ru ch  

przodow nictw a i w spółzaw odnictw a p ra c y , prow adziły s z e ro k ą  

a k cję  u św iad am iającą  w z a k re s ie  polityki w ew nętrznej partii 

i rząd u  o ra z  w yd arzeń  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  z a c h o d z ą ­

c y c h  w świe-^fr i w kraju , p rzejaw iały  s ta łą  tro sk ę  o dobro  

pracow ników , w pływ ały n a  um ocnienie d y scy p lin y  p ra c y  o ra z  

kształtow anie c e c h  w zorow ego p racow n ik a i kolegi zw iąa;ko- 

w ego.

K oło P T T K , dzięki staraniom  i ofiarnej p ra c y  tak ich  

członków , jak np, płk dypl. T a d e u s z  R is s , rozw ijało ożyw io­

n ą  d zia ła ln o ść, ł ą c z ą c  w ych ow an ie id eo w o -p atrio ty czn e  i e -  

ty cz n e  z  p rzed sięw zięciam i re k re a cy jn o -tu ry sty cz n y m i.

O rg an izacja  R odzin W ojsk ow ych  sk u p iała  c o r a z  w ięcej 

członkiń i prow adziła bardzo ró ż n o ro d n ą  d z ia ła ln o ść  w g a r ­

nizonie, z m ie rz a ją cą  do sp o łe cz n o -p o lity cz n e j i zaw odow ej 

aktyw izacji rodzin kad ry akadem ii o ra z  z a s p o k a ja n a  ich  po­

trzeb  du ch ow ych i kulturalnych ,

V /K 3 "K a d ra " stanow ił o śro d e k  ż y c ia  sp orto w ego , który  

k o rz y s ta ją c  z e  sp orto w ych  obiektów  akadem ii, łą c z y ł  d ziałal­

n o ść  w yczynow ą z krzew ieniem  kultury fizy czn ej i w ychow a­

niem m łodzieży z rz e sz o n e j w klubie.
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Ja k  z a w s z e , przedm iotem  stałej tro sk i kierow nictw a ak a ­

demii były warunki p r a c y  k ad ry  i nauki s łu c h a c z y  o ra z  w arun­

ki bytow e m ieszk ań có w  P oligonu . U leg ały  one stałej popraw ie  

dzięki pom ocy p rz e ło ż o n y ch  u czeln i, w tym głów nie s z e fa  S z ta ­

bu G e n era ln eg o  W P , G łów nego K w aterm istrza  W P, dow ódcy  

W a rszaw sk ieg o  O kręgu W ojskow ego i szefów  innych instytucji 

ce n tra ln y ch , MON, W tym z a k re s ie  n a  w yróżnien ie zasłu g u je  

długofalow a d z ia ła ln o ść  in w esty cy jn a  o r a z  co d z ie n n a  zapobie­

g liw o ść służb  kw aterm istrzow sk ięh . Dowodem teg o  były b ie ż ą ­

c e  i kapitalne rem onty, d a ls z a  rozbudow a o śro d k a  w y p oczyn ­

kow ego w B rz e ź n ie , budow a now ych obiektów  sp orto w ych  

/kryty  b a s e n /, p o sz e rz e n ie  te re n u  ogródków  działkow ych  itp.

W la ta ch  1 9 6 5 -1 9 7 2  A k ad em ia  S 2żabu G en e ra ln e g o  W P  

o sią g n ę ła  z n a c z n e  s u k c e s y  w e w sz y stk ich  d z ie d z in a ch  ż y c ia  

i d z ia ła ln o ści. N astąp iło  w y raźn ie  pod n iesien ie  poziom u n a u c z a ­

nia i z n a cz n ie  ś c iś le js z e g o  jeg o  pow iązan ia z  potrzebam i sił 

zb ro jn y ch . A k ad em ia  u z y sk a ła  b a z ę  szk o len io w ą um ożliw iającą  

sz k o len ie  s łu c h a c z y  n o w oczesn ym i metodami o r a z  odpow iednie  

ich  p rzygotow anie do s łu żb y  zarów no w o k re s ie  w ojny, jak  i 
w c z a s i e  pokoju.

W z ro s ła  ra n g a  i au to ry tet u czeln i jako czoło w ej placów ki 

n au k o w o-b ad aw czej ludow ego W o jsk a P o lsk ie g o . A k ad em ia  wnio­

s ła  duży wkład w rozw iązy w an ie te o re ty c z n y c h  i p ralcty czn y ch  

problem ów  sztu k i w ojennej, W z a k re s ie  p o d n iesien ia  poziom u i 

p ra k ty cz n y ch  rezu ltatów  p ra c  n au k o w o -b ad aw czy ch  u czeln i 

s z c z e g ó ln ie  d u że  z n a c z e n ie  m iała ś c i s ł a  w ięź teorii z  prak tyk ą.

O sią g n ię cie  p o w ażn y ch  s u k c e s ó w  w d z ia ła ln o ści \vychowaw- 

c z e j  w kształtow aniu w łaściw y ch  p o staw  p o lity czn y ch  i m oral­

n y ch  o r a z  p o ż ą d a n y ch  c e c h  o so b o w o ści absolw entów  było mo­

żliwe dzięki d o jrz a ło ś c i ideow ej k ad ry  i z w a rto śc i politycznej ca^| 

łeg o  śro d o w isk a  ak ad em ick ieg o .
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D ziałaln o ść akadem ii, jej osie^gnięcia d y d ak ty czn o -w y ch o ­

w aw cze i dorobek n au k o w o-b ad aw czy  z y sk a ły  uzn anie w ładz  

zw ierzchn ich . W idocznym  tego dowodem było p rzy zn an ie  ASG - 

W P w ysokiego o d z n a cz e n ia  państw ow ego ’’O rderu  S ztan d aru  

P r a c y  I k lasy ". U dekorow anie sz ta n d a ru  akadem ii tym odznar- 

czeniem  nastąpfto w dniu 12  grudnia 1 9 6 7  r . tj. w X X  ro czn i­

c ę  pow stania u czeln i.

C zw arty  o k re s  d z ia ła ln o ści ASG - W P zam yka d a ta  1 2  grud­

nia 1 9 7 2  r. O bchody X X V -le c ia  istn ienia akadem ii zbiej^y s ię  

w ó w czas  z  in au g u racją  Roku Mauki P o lsk iej w ludowym Woj­

sku Polskim . W przem ów ieniu w ygłoszonym  z  tej ok azji c z ło ­

nek B iu ra  P o lity czn eg o  K C  P Z P R , m inister ob ron y narodow ej, 

g en erał W o jciech  Jaru z;elsk i, stw ierdził m.in.:

"R an g a  A !:_dem ii. jej cz o ło w e  m iejsce  w sy stem ie  naukow o— 

dydeiktycznym w o jsk a oraz jej godny sz a cu n k u  dorobek spraw i­

ły, iż d z is ie jsz y  ju b ileu sz stanow i w ażn e  w y d arzen ie  w n a  -  

s z y c h  ludow ych s iła ch  zb ro jn y ch . Stanow i on rów n ież istotny  

a k ce n t ich p ro c e s u  rozw ojow ego o r a z  c h a ra k te ry s ty c z n ą  ilu­

s tra c ję  ich  d o jrz a ło ści i now oczesności"^ '^'^.

O k res  IV -  la ta  1 9 7 3 -1 9 7 7

W s p ó łcz e s n ą  s y tu a c ję  m ięd zyn arod ow ą ch a ra k te ry z u je  dwo­

is to ść  ten dencji p o le g a ją ca  n a  jed n o czesn y m  w ystępow aniu zja­

w isk od p rężen io w ych  o r a z  p o lity czn y ch  i m ilitarnych n a p ię ć .

Z a ry so w u ją ce  s ię  od kilku lat p r o c e s y  od p rężen io w e s ta ­

now ią odbicie realn eg o  stosu n k u  sił m iędzy socjalizm em  i k a­

pitalizmem, s ą  wynikiem stopniow ego k ształto w an ia  s ię  tego  sto ­

sunku n a  k o rz y ś ć  o b o z u  państw  s o c ja lis ty c z n y c h . Trw ałym  zja­

wiskiem je s t  n ieu stan n e u m n ie jsz a n ie  s ię  s tre fy  wpływów im peria­

lizmu i um acnianie p o zycji sił socjalistycsam ych i p o stęp o w y ch .
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Z w y cięsk ie  z a k o ń cz e n ie  w ojny p rz e z  naród  w ietnam ski 

/1 9 7 5  r ./ o r a z  sił p o stęp o w y ch  w A n goli / l 9 7 6  r ./ ś w ia d cz ą  

p r z e k o n u ją c o  o p ro c e s ie  k u rcz e n ia  s ię  wpływów im peria­

lizmu*

D ynam iczny rozw ój społ^eczno-ekonom iczny krajów  w spól­

noty s o c ja lis ty cz n e j, ich  z w a rto ść  m oraln o -p o lity czn a i w z ro st  

potencjału  obronnego zm usiły rz ą d y  państw  im p erialisty czn y ch  

do w y rz e c z e n ia  s ię  w p ra k ty ce  polityki z  p o zy cji siły . N ato­

m iast k o n sek w en tn a re a liz a c ja  polityki pokojow ego w spółistnie­

nia p rz e z  pań stw a św iatow ego system u  s o c ja lis ty cz n e g o  dopro­

w adziła -  po wielu la ta ch  -  do ]przełam ania stan u  o s try c h  n a­

p ięć  w s to su n k a ch  m iędzynarodow ych  i z a p o cz ą tk o w a ła  p ro ce ­

s y  od p rężen io w e, u w ień czo n e podpisaniem  w H elsin k ach  A k tu  

K ońcow ego^ K o n feren cji B e z p ie c z e ń s tw a  i W sp ó łp ra cy  w B u ro -  

pie /lip ie c-s ie rp ie ń  1 9 7 5  r*/*.

D o św ia d cz e n ia  pow ojennego rozw oju stosun ków  m iędzyna­

rod ow ych  w sk a z u ją  jed n ak , ż e  w w aru n k ach  św iata  podzielone­

go n a  prTC ciw staw ne sy ste m y  ustrojow e, m iędzy którymi to c 2y ” 

s ię  ry w a liz a cja  o b ejm u jąca w sz y s tk ie  d zied zin y  ż y c ia  narodów , 

p r o c e s y  o d p rężen io w e nie elim inują podstaw ow ych  s p r z e c z n o ś c i  

i ró ż n ic  p o lity czn y ch  m iędzy państw am i so cja lis ty czn y m i i kapi­

talisty czn y m i, W przem ów ieniu w ygłoszonym  1 7  m aja 1 9 7 3  r . n a  

podsum ow aniu ćw icz e ń  ”K ra j 7 3 ”, tow , E d w ard  G ie re k  stw ier­

dził m.in., że :

“U kłady, porozum ienia, umowy i kon w en cje  m iędzynarodow e, 

z w ła s z c z a  m iędzy państw am i so cja lis ty czn y m i i k ap italistycznym i, 

nie zała tw iają  au to m aty czn ie  w sz y stk ich  problem ów . N ie lUcwldują 

bowiem k laso w y ch  ź ró d eł s p r z e c z n o ś c i  m iędzy przeciw staw nym i 

system am i o r a z  is tn ie ją c y c h  obiektyw nie ek o n o m iczn y ch  i spo­

łe c z n y c h  podstaw  im perializmu, jego mi lita ry  s ty c z n y c h  struktur i 

h e g em o n isty czn y ch  ten d en cji”®^ .̂
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N atom iast w re fe ra c ie  w ygłoszonym  n a  I K ra jo w e j. K on ­

ferencji Partyjnej /p aźd ziern ik  1 9 7 3  r ./  tow, E , G-ierek pow ie- , 

dział m.in.:
d ro g a do u p o w szech n ien ia  z a s a d  pokojow ego w spół­

istnienia, pokojowej w sp ó łp ra cy  m iędzy państw am i We w spół­

czesn y m  ustrojow o podzielonym  św iecie  nie je s t  łatw a i pro­

s ta . O pokojowe w spółistnienie trz e b a  to c 2y ć  n ieu sta n n ą  w alkę  

p rzeciw  siłom re a k cji i wojny, k tóre  nie z ło żyły  j e s z c z e  broni 

i podejm ują próby w z n ie ce n ia  og n isk  n a p ię c ia  i zatruw ania

atm osfery  m iędzynarodow ej. T e  p o czy n an ia , re a k cji m ogą s p o -
,  , ' 86/

w odow ać n iejed n ą j e s z c z e  tru d n o ść  n a  d ro d ze  pokoju ...”

W pełni d o ce n ia ją c  ogrom ne z n a c z e n ie  p ro ce só w  o d p rę ż e ­

niow ych w e w sp ó łczesn y m  św le cie  n a le ż y  w s k a z a ć , ż e  działal­

n o ś ć  sił zimnr^^-^^jęnnych i an ty o d p rężen ło w y ch  pow oduje, iż  w  

p o cz ą tk a ch  drugiej połow y lat sied em d ziesią ty ch  n ad al utrzy­

mują s ię  zap aln e  og n isk a w ojenn e, z w ła s z c 2:a  n a  Bliskim  

W sch o d zie  /nie uregulow any problem  konfliktu iz ra e ls k o -a ra b ­

skiego, w ojna domowa w L ib an ie/ i w A f ry c e  Południow ej /wal­

ki zbrojne ruchów  n aro d o w o w y zw o leń czy ch  w R od ezji i Z a irz e , 

z a g ro ż e n ie  A n goli/.

Innym zjaw iskiem  z a g ra ż a ją c y m  światowem u pokojowi s ą  

intensyw ne zb rojenia kontynuow ane p rz e z  p ań stw a k ap italis­

ty cz n e , nie b a c z ą c  n a  negatyw n e re p e rk u sje  w y n ik ające  z  

objawów k ry z y su  g o s p o d a rc z e g o , e n e rg e ty c z n e g o  ł su ro w co ­

w ego. Z brojen ia te  uspraw iedliw iane s ą  n a  Z a ch o d z ie  rz e k o ­

mym zagrożen iem  z e  stro n y  Z S R R  i państw  obozu s o c ja lis ty c z ­

n eg o . T o w a rz y s z ą  temu ró ż n e g o  rod zaju  tru d n o ści s tw a rz a n e  

p rz e z  zach o d n ie  koła rząd o w e w ra d z ie ck o -a m e ry k a ń sk ich  roz>- 

m owach w sp raw ie d a lsz e g o  o g ra n icz e n ia  s tra te g ic z n y ch  zbro­

jeń ofensyw nych /S A L T -2  w G en ew ie/ o ra z  w rok o w an iach  w ie-
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d eń sk ich  n a  tem at reduk cji sił zb rojn ych  i o g ra n icz e n ia  z b ro -  

jen  w E u rop ie  Środkow ej* W W iedniu u p orczy w ie podtrzym ują  

one sw oją k o n ce p cję  a sy m e try cz n e j redukcji sił zb rojn ych . 

Grłównym celem  -  jak  to p o tw ierd zają  kolejne rundy rokow ań  

-  je s t  d o p row ad zen ie  do zm iany istn iejąceg o  stosun ku sił.

W idać w y raźn ie , ż e  p ań stw a N A TO  usiłu ją  w y k o rz y sta ć  o k re s  

rokow ań dp um ocnienia sw oich  sił zb rojn ych  i o s ią g n ię c ia  je ­

d n ostron n ych  k o rz y ś c i , ś w ia d c z y  o tym m.in. daleko id ą ca  mo­

d e rn iz a c ja  armii N A T O , z w ła s z c z a  B u n d esw eh ry , p o w ięk szan ie  

potencjału  rak ietow o-jąd row ego, a  ta k ż e  intensyw ny rozwój b a­

dań n au k o w o -tech n iczn y ch , k tó re  je d n o c z e ś n ie  zm ie rz a ją  do 

konstruow ania jak o ścio w o  n ow ych , n iezn an y ch  d o ty c h c z a s  srocU  

kow  ra ż e n ia . W ią ż ą  s ię  z  tym rach u b y  Z a ch o d u  n a  z d o b y cie  

przew ag i p o p rz e z  dokonanie sk ok u  te ch n o lo g icz n e g o . T e n  o s ta ­

tni problem d o ty cz y  po szu k iw an ia śro d k ó w  i sp o so b ó w  oddzia­

ływ ania n a  zjaw isk a i p r o c e s y  z a c h o d z ą c e  w śro d ow isk u  natu­

ralnym /m ilitarne w y k o rzy stan ie  s z tu c z n y ch  cyklonów , pow odzi, 

ruchów  tek to n iczn y ch  sk oru p y ziem skiej, ra ż e n ia  w y b ran y ch  

regionów  prom ieniowaniem  kosm icznym , n a ru s z a n ia  rów now agi 

b iolo giczn ej, zm aso w an eg o od działyw an ia n a  p sy ch ik ę  lu d zk ą  

środkam i chem icznym i itp,/.

W szy stk o  to ś w ia d c 2ry dow odnie, ż e  w połow ie lat siedem ­

d z ie sią ty ch  w alka z  socjalizm em  niezm iennie stanow i głów ny  

c e l  s tra te g icz n y  im perializmu.

W tej sy tu acji problem em  kluczow ym  polityki obronnej 

pań stw  obozu s o c ja lis ty cz n e g o  stało  s ię  nie tylko um acnianie  

g o to w o ści bojowej sił zb ro jn y ch , le c z  ta k ż e  p o siad an ie  tak iego  

stop nia z d o ln o ści obronnej, k tóry  by zd ecy d o w an ie  p rz e k re ślił  

n ad zie je  przeciw ników  n a  zm ianę stosu n k u  sił.

"D ro g a  ku o d p rężen iu  -  ja k  stw ierdził cz ło n e k  B iu ra  P 'o-
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litycznego KC P Z P R , m inister obrony narodow ej, gen , armii 

W ojciech  Ja ru z e lsk i w artyk ule pośw ięconym  3 0  ro c z n ic y  25w y- 

cięstw a  nad faszyzm em  -  w ym aga bowiem w sp ieran ia  i ub ez­

p ieczen ia  polityki zag ra n icz n e j socjalizm u n iezb ęd n ą  zdolnoś­

c ią  ob ronną w spólnoty s o c ja lis ty cz n e j. C n a bowlerri nadal, a  w  

jej wyniku konkretny sto su n ek  sił, o k re ś la  sk a lę  i tempo pro­

c e s ó w  o d p rężen ia , trw a ło ść  pokojowej stab ilizacji. W tym w łaś­

nie w y ra ż a  s ię  isto ta  stw ierd zen ia , iż  polityka ob ro n n a s o c ja ­

lizmu tw orzy n iezb ęd n e z a p le c z e  d la  rozw ijania polityki od p rę­

żen ia  i pokojow ego w spółistn ienia. P o tw ierd za  to c a ły  rodow ód  

tego  p ro ce su , c a ły  bieg, ja k ż e  n ie ra z  d ra m aty czn y ch  W ydarzeń  

pow ojennego trz y d z ie s to le c ia . M ięd zy pokojow ą polityką z a g ra ­

n icz n ą  krajów  s o c ja lis ty cz n y c h  a  ich  d eterm in acją  ob ro n n ą ist­

nieje w ięc ś c is ł«  w s p ó łz a le ż n o ś ć . Stanow i to k lu czow y punkt 

n a s 25ej doktryny w obronie p ań stw a i so ju sz n icz e j o b ro n n o ści  

Układu W a rszaw sk ieg o ”

S y tu a cję  w ew nętrzną kraju  w la ta ch  1 9 7 3 - 1 9 7 7  c h a ra k te ry ­

zow ały intensyw ne wysiłki sp o łe cz e ń stw a  polskiego z m ie rz a ją ce  

do p rz y sp ie sz e n ia  re a liz a c ji s p o łe c 2aio -ek o n o m iczn eg o  program u  

VI Z jazd u  P Z P R . Czynnikiem  potęgującym  te  w ysiłki była I K ra ­

jow a K o n feren cja  P a rty jn a  /p aźd ziern ik  1 9 7 3  r ./. U chw ały kon­

feren cji, pozytyw nie o c e n ia ją c  d o ty c h c z a s o w e  o s ią g n ię c ia , v/yty- 

c z y ły  ambitne jzwadania s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e  n a  la ta  1 9 7 4 -  

1 9 7 5 , Q zarazem  z a ry so w a ły  p ersp eld yw y now ego w y ż sz e g o  

etapu so cja lis ty cz n e g o  rozw oju P o lsk i, k tórego n a jis to tn ie jsz ą  

t r e ś c ią  je s t k ształtow an ie rozw iniętego s p o łe cz e ń stw a  s o c ja -  
li s ty c  znego  ̂  ,

O bchody jubileuszow e: 3 0 - l e c i a  ludow ego W o jsk a P o ls k ie -  

go /p aźd ziern ik  1 9 7 3  r ,/,'-P o lsk i Ludowej /lip iec 1 9 7 4  r ./, z^vy- 

cięstw a  nad  faszyzm em  /maj 1 9 7 5  r ,/ o ra z  2 0 - l e c l a  Układu
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Warsz;awsl<ÍGgo /maj 1 9 7 5  r ./ s ta ły  s ię  o k a z ją  do ogóln ona­

rodowej m anifestacji je d n o ści m oralno-polityczn ej, pogłębienia  

św iad om ości h isto ry cz n e j, patriotyzm u i in ternacjonalizm u pol­

skiego sp o łe cz e ń stw a .

Doniosłym  w ydarzeniem  o z n a cz e n iu  ogólnonarodow ym  był 

VII Z jazd  P Z P R  /gru d zień  1 9 7 5  r./, k tóry  dokonał o c e n y  g en e­

ralnej linii partii w o k re s ie  m iędzyzjazdow ym  i wyników reali­

z a cji 5-le tn ieg o  planu s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  w la tach  

1 9 7 1 - 1 9 7 5 ,  P o n ad to  Z jazd  n ak reślił w ęzłow e Zadania w na­

stępnym  p ięcio leciu  /1 9 7 6 - 1 9 8 0 / .  U sta lo n a  n a  VI Z je ź d z ie' i
P Z P R  s tra te g ia  p rz y sp ie sz o n e g o  rozw oju P o lsk i z o s ta ła  z a ­

ak cep to w an a  jako w y ty czn e  d a lsz e g o  d ziałan ia  partii, rząd u  

i c a łe g o  n arod u . M yśl p rzew o d n ią  VII Z jazd u  i ̂ podjętych u ch ­

w ał w iernie od daje re fera t program ow y B iu ra  P o lity czn eg o  

P Z P R , w y g ło szo n y  p rz e z  I S e k re ta rz a  K C  P Z P R , to w. E , G ie r ­

k a  pt. "O d a lsz y  dynam iczny rozw ój budow nictw a so cja lis ty C 2>-
8 9 /n ego -  o w y ż s z ą  ja k o ś ć  p r a c y  i w arunków  ż y c ia  n arod u ” • 

Przedm iotem  z a in te re so w a n ia  VII Z jazd u  były  rów nież sp ra ­

w y o b ro n n o ści k raju  i rozw oju ludow ego W o jsk a  P o ls k ie g o , W  

re fe ra c ie  program ow ym  tow . G ie re k  stw ierdził m,in.:

"W s z y s c y , z a w s z e , n a  każdym  m iejscu  s t r z e c  musimy ży ­

w otnych in teresó w  n a s z e g o  p ań stw a, u m acn iać je , nie d o p u sz­

c z a ć  n icz e g o , co  m ogłoby w y rz ą d z ić  mu sz k o d ę , p om n iejszyć  

jego siłę  i au to ry tet. S o c ja lis ty c z n e  państw o to n a jw y ż sz e  do­

bro n arod u  p o lsk ieg o .

B ęd ziem y  s ta le , odpow iednio do p o trzeb  ob ro n n y ch , um ac­

n iać  n a s z ą  an n ię  -  zb rojn e ram ię s o c ja lis ty cz n e j P o lsk i, Lu­

dowe W ojsko P o ls k ie  ma godny w ysok iego u zn an ia  i p rz e z  

c a ły  naród  ce n io n y  d o ro b ek . B ę d z ie  ono d o sk o n alić  s ię  n a ­

dal jako n iezaw od n a s tr a ż  o jc z y s ty c h  g ra n ic  i niezłom ne og n i-
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wo s o c ja lis ty c z n e g o  s o ju s z u  o b ro n n eg o  -  U kładu W a rs 2:awskiew 

go, w ypróbow any to w a rz y sz  bron i A rm ii R a d z ie c k ie j, a  równo­

c z e ś n ie  w ielk a  s z k o ła  patriotyzm u i o b y w a te lsk ie j p ostaw y, kul­

tury te c h n ic z n e j i o rg a n iz a c y jn e j, hartu  i d y scy p lin y , ja k o  ald y w - 

ny w sp ółtw órca w a rto śc i m ateria ln y ch , id eow y ch  i in te lek tu a ln y ch  

naro du” •

Z p rzem ów ienia w y g ło sz o n eg o  w c z a s i e  o b rad  VII Z ja z d u  

p rz e z  cz ło n k a  B iu ra  P o lity cz n e g o  K C  P Z P R , m in istra  o b ro n y  

narod ow ej, g e n , arm ii W o jc ie c h a  Ja r u z e ls k ie g o , g o d z i s ię  odno­

tow ać n a s tę p u ją c e  w a ż k ie  sform ułow ania:

"Stym ulow ana polityka partii, ak tyw n ość sp o łe cz n o -p o li -  . 

ty cz n a  o ra z  dynam ika g o s p o d a rc z o -te c h n ic z n a  tw orzyły  i two­

rz ą  w e w n ę t r z n y  fundament o b ro n h o ści kraju , Z ko­

lei p rzyjaźń  z  k^v^jani so cja lis ty czn y m i, so lid arn y  udział w  

U kładzie W arszaw skim , b raterstw o ze  Zw iązkiem  R adzieckim  i 

jego arm ią stanow iły i s tan o w ią podstaw ow y z e w n ę t r 2j- 

n y  w arunek n a s z e g o  narod ow ego b e z p ie cz e ń stw a , W s 2y s tk ie  

te  w ew nętrzne i zew n ętrzn e czynniki pogrudniow a polityka  

partii pom nożyła i utrw aliła. O ddała tym samym b ezp ieczn em u , 

pokojowemu rozwojowi P o lsk i s z c z e g ó ln e  2sasługi,

Ludow e W ojsko P o ls k ie  je s t  o rg a n ic z n ą  c z ę ś c i ą  s o c ja ­

listy czn ego  paiistw a, rozw ija s ię  stosow n ie do jego  p o trzeb  

obronnych, do jego ek o nom iczno-techn ÍC 2n y c h  m ożliw ości,W sp ół- 

c z e s n y  poziom krajow ej b a z y  naukow ej i produkcyjnej, jak  te ż  

aldyw na m ięd z y so ju sz n icz a  w sp ó łp ra c a  -  n ajb ard ziej ro z leg ła , 

pom ocna i ow ocn a z  radzieckim i przyjaciółm i -  d e cy d u je  o no­

w o c z e s n o ś c i  tech n iczn ej sił zb ro jn y ch , o w y p o sażen iu  ich  w  

znakom itą broń . Um iejętne, m istrzow skie n ią  w ładanie stanow i 

m iarę n a sz e g o  tech n iczn o -b o jo w eg o  aw an su , a  z w ła s z c z a  śiv ia- 

dectw o w ysokiego poziomu k ad ry  zaw odow ej.

297



... Podstaw ow ym  zadaniem  sił zb rojn ych  je s t  um acnia­

nie zd o ln o ści bojow ej. Celow i temu słu ży  p r o c e s  słu żb y  i 

szk o len ia  w ojsk. M a on swój ś c is ły  reżim i swój s p e c y f ic z -  

ny rytm. W brew  pozorom  bowiem w s p ó łc z e sn a  tech n ik a  bo­

jow a, c h o c ia ż  potęguje skutki w szelk ieg o  d ziałan ia , to nie  

w y rę c z a  po p rostu  cz ło w iek a , le c z  n a  odwrót -  n a rz u c a  

on a w y ż s z ą  od p ow ied zialn o ść 1 o s tr z e js z e  n a p ię cie , e g z e k ­

wuje w ię k sz y  p s y c h icz n y , i, a  c z ę s to k r o ć  ta k ż e  i fiz y cz n y  

w ysiłek .

•.« Z sam ej isto ty  s o c ja lis ty cz n e j armii w ynika jej g łę­

b ok a id e o w o ść . Ona je s t w arunkiem  w szelk ieg o  pow odzenia, 

je s t s iłą  m o to ry czn ą , głównym C25ynnlkiem k laso w ej p rzew ag i. 

Id eo w o ść to n a s z a  broń .

... Jednym  z n a c z e ln y c h  h a s e ł  VII Z jazd u  w y ż s z a  ja k o ś ć  

p ra c y . P o stu la t ten  odpow iada b ardzo n a tu rze  za d a ń  sił zb ro j-  

n y ch , n a tu rz e  w o jsk a . N a  n aszy m  bowiem g ru n cie  o z n a c z a  on  

p rzed e  w szystkim  d y scy p lin ę . B e z  w ysokiej d y scy p lin y  nie ma 

w ysokiej ja k o ś c i . Św iadom a d y scy p lin a , w y m ag aln o ść ł k o n se k ­

w e n cja  je s t  kluczem  do ro z w ią 2sywania w ię k s z o ś c i n a s z y c h  

problem ów, W ludow ych s iła ch  zb ro jn y ch  d y scy p lin a  je s t  p rzy  

tym rów nież k a te g o rią  e ty cz n o —m oralną. S o c ja lis ty c z n ie  ro zu ­

mianej e ty c e  zaw odu żo łn iersk ieg o  nadafem y o b e cn ie  s z c z e ­

g ó ln ą  ra n g ę , staw iam y c o r a z  w y ż sz e  w ym agania. T o  sam o do­

ty c z y  k u ltu ry . N o w o cz e sn e  s o c ja lis ty c z n e  s iły  zb rojn e b ęd ą  

u trw alać i p o d n o sić  swój kulturalny s ta tu s . Je g o  kluczow ym  

założen iem  je s t p rz e s trz e g a n ie  s o c ja lis ty c z n y c h  norm, a  w  

s z c z e g ó ln o ś c i  d o sk o n a le n ie  sto su n k u  cz ło w ie k a  do czło w ie­

k a , S tąd  te ż  ob ow iązek  harm onijnego k o ja rz e n ia  w y m ag aln o ści 

V/ t r e ś c i  z  kulturą w form ie, łą c z e n ia  dyrektyw nośc.i z  in icja­

tyw ą, p ry n cy p ia ln e ści z  ż y c z liw o ś c ią , am bicji z e  sk ro m n o ścią .
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... J e s t  sp ra w ą  żo łn iersk ieg o , partyjnego honoru pełnić  

służbę w ciąż  lepiej -  w niej dokum entow ać w ie rn o ść  partii i 

w ładzy ludowej, oddanie narodow i i socjalist^^^cznej O jczy źn ie .

Z ta k ą  m yślą i w olą ludowe W ojsko P o ls k ie  podejmie i

w ykona zad an ia  postaw ione p rz e z  VII Z jazd , p rz e z  P o ls k ą
9l/Z jed n o czo n ą  P a rtię  R o b o tn iczą” •

Przem ów ienie gen . armii W o jcie ch a  Ja ru z e lsk ie g o  n a  VII 

Z jeżd zie  P Z P R  miało istotny c h a ra k te r  program ow y, albowiem  

zaw ierało nie tylko g e n e ra ln e  o c e n y  dokonań Sił Z b ro jn y ch  

P R L  w o k re s ie  m iędzyzjazdow ym , le c z  ta k ż e  podstaw ow e z a ­

ło żen ia  aktualnego i p ersp ek ty w iczn eg o  rozw oju w o jsk a . S ta ły  

się  one po d staw ą sp re cy z o w a n ia  w odpow iednich dokum entach  

z a sa d n icz y ch  kierunków  i w ęzłow ych  z ad ań  w sz y stk ich  ogniw  

o rg a n iz a ćy jn y cl. * dziedzin  funkcjonow ania sił zb rojn ych  w la­
ta ch  n astęp n y ch .

D ziałaln o ść w A.SG- W P w la ta ch  1 9 7 3 - 1 9 7 7  stanow iła in­

te g ra ln ą  c z ą s tk ę  d ą ż e ń  i w ysiłków  ca łe g o  sp ołeczeń stw ai, a  

zarazem  w pełni odpow iadała potrzebom  sił zb ro jn y ch  o ra z  z a ­

daniom w ynikającym  z  k o n ie cz n o śc i n ieu stan n ego  um acniania  

ob ro n n o ści kraju .

O cen ia ją c  w sp o só b  sy n te ty cz n y  i uogólniony ca ło k sz ta łt  

dokonań u czeln i w om aw ianych la ta ch  m ożna p ow ied zieć, ż e  

był to o k re s  w sz e ch s tro n n e g o  sp oży tk o w an ia o sią g n ię ty ch  re ­

zultatów, a  z arazem  su k cesy w n eg o  i sy s te m a ty cz n e g o  dokony­

w ania w ażn y ch  c h o ć  w ycinkow ych  “ zmian, z  m yślą  o s tw o rz e ­

niu dogodnej podstaw y w yjściow ej do b ard ziej ra d y k aln y ch  p rz e ­

o b rażeń  w la tach  1 9 7 7 - 1 9 8 0 .  M y ślą  przew od n ią w szelk ich  wy­

siłków w e w sz y stk ich  d zied zin ach  d zia ła ln o ści było z a p o c 2^ tk o -  

w anie p ro c e s u  p rz e k sz ta łce n ia  A.SG- W P w u cz e ln ię  odpow ia- 

d a ją c ą  nie tylko aktualnym , le c z  ta k ż e  perspektyw icznym  w y-
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maganiom w z a k re s ie  k s z ta łc e n ia  n o w o cz e sn y ch  k ad r dowód­

c z o -s z ta b o  w^/ch ł n au k o w o -b ad aw czy ch  o ra z  w n o szen ie  z n a -  

czq ,cego w kładu do rozw oju so c ja lis ty cz n e j nauki i sztuki wo­

jennej.

Dla sp re cy z o w a n ia  głów nych kierunków  i perspel<tyw  ro z­

woju al<ademii s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  miało przem ów ienie mini­

s tra  obrony narodow ej w y g ło szo n e  1 3  grudnia 1 9 7 2  r , w c z a -
9 2 /

s ie  obchodów  K X V -lecia  A 3G - W P , Z aw arte  w tym przem ó­

wieniu o ce n y , p ro g n o zy  i kon k retn e w sk azan ia  o d e g ra ły  Inspi­

ru ją c ą  ro lę  w z a k re s ie  n iezw ło czn eg o  p o d jęcia  p rz e z  u czeln ię  

ca łe g o  s z e re g u  p rz e d się w z ię ć  o rg a n iz a cy jn o -p la n isty cz n y ch , 

d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czy ch  i n au k o w o -b ad aw czy ch .

Do z a s a d n ic z y c h  w yzn aczn ik ów , k tóre wa:ruńkowały konie­

c z n o ś ć  p o d jęcia  n iezb ęd n y ch  p rz e d się w z ię ć  p rzy g o to w aw czy ch  

m ożna z a lic z y ć :
I

-  zw ięk szen ie  rangi i licz b y  zad ań  A S G  W P wy|::rfywają- 

c y c h  z  u sta leń  z a w a rty ch  w planie rozw oju sił zb ro jn y ch  

o ra z  w k o n ce p cji rozw oju w y ż sz e g o  szk oln ictw a w ojskow ego  

w ram ach  re a liz a c ji  z a ło ż e ń  c ią g łe g o , u staw iczn eg o  n a u c z a ­

nia k a d r d o w ó d cz o -sz ta b o w y ch ;

-  zap o czątk o w an ie  w 1 9 7 6  r , dopływu n a  stud ia w a k a ­

demii absolw entów  w y ż sz y ch  sz k ó ł o fice rsk ich  lepiej p rzy g o to ­

w an ych  do podejm ow ania studiów  ak ad em ick ich ;

-  ew identny p o stęp  w z a k re s ie  rozw oju tech n olo gii p ro c e ­

s u  d y d ak ty czn eg o  zw iązan y  z e  w zrostem  m ożliw ości w ykorzy­

stan ia  te c h n ic z n y c h  środków  n a u cz a n ia  /m.in, u rz ą d z e n ia  te le ­

w izyjne, p rojek to ry  filmowe/, program ow a r e a liz a c ja  z a ło ż e ń  d y -  

daldyki innow acyjnej, z a s a d  ujmowania i k s z ta łc e n ia  s z c z e g ó l­

nie uzd oln ion ych  o r a z  k ształto w an ia  o so b o w o ści n o w o cz e sn e g o  

dow ód cy i o fice ra  sz ta b u ;
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-  ro z s z e rz e n ie  z a k re su  i pogłębianie intensyfikacji badan  

naukow ych w dobie rew olucji naul<ow o-technicznej, k o n ie cz n o ść  

doskoł-ialenia i um acniania zw iązków  m iędzy n au k ą  a  żyw otny­

mi potrzebam i w ojsk /sf^ rzężen ie  zw rotne p ro c e s u  ujDral^tycznle­

nia nauki o ra z  in telektualizacji praktyki/, a  ta k ż e  w z ro st zn a­

c z e n ia  badań zesp o ło w y ch  i in terd y scy p lin arn y ch  o ra z  nauko­

wego op racow an ia problem ów p ersp ek ty w iczn y ch  /prognozow a­

nie jako n a rz ę d z ie  i m etoda długofalow ego przewidyw ania/»

-  dem ograficzne a sp e k ty  ro ta cji k ad ry  d y d ak tyczn o -n au k o­

w ej; p
-  g o sp o d a rcz o -in w e sty cy jn e  i m ateria ło w o -tech n iczn e  zmia­

ny w arunków  funkcjonow ania ASGr WP* jako u czeln i i jedno­

stki wojskowej*

G odzi s ię  p o d k reślić , ż e  zap o czątk o w an ie  d z ia ła ln o ści w  

tym z a k re s ie  zbiegło s ię  z  objęciem  stan o w isk a kom endanta  

A S G  W P p rz e z  gen* dyw. B o le s ła w a  C h o ch a  / l 2 . 1 .1 9 7 3  r*/ i 

jego z a s tę p c ę  do sp raw  p o lity czn y ch  p^k. m gr. W ład ysław a  

Ju rę  / 2 1 .2 .1 9 7 3  r ./. T rz e b a  rów nież odnotow ać pow ołanie p rz e z  

m inistra obrony narodow ej w dniu 1 7  lutego il973  r . K olegium  

K om endantów  W ojsk ow ych S z k ó ł A k ad em ick ich  jako sta łeg o  

o rg an u -d o w ó d czeg o  i op iniodaw czego p rz e w o d n icz ą ce g o  R ad y  

W y ższeg o  S zk oln ictw a W ojskow ego* N a  p rz e w o d n icz ą ce g o  K o ­

legium, który je d n o cz e śn ie  pełnił funkcję z a s tę p c y  p rzew o d n iczą­

ce g o  R ad y  W y ż sz e g o  S zk oln ictw a W ojsk ow ego, z o s ta ł pow ołany
9 3 /K om endant A S G  ^WP

W śród w ielokierunkow ych zabiegów  u sp ra w n ia ją cy ch  po­

s z c z e g ó ln e  dziedziny funkcjonow ania akadem ii, a  ta k ż e  zmie­

rz a ją c y c h  do przygotow^ania rad y k aln y ch  p rz e o b ra ż e ń  prograr- 

mowo—stru k tu raln y ch  n a pierw szym  m iejscu  trz e b a  wym ienić wy­

siłki zw iązan e z  opracow aniem  projektu fonnalno-praw nego aktu
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o ch aral< terze  konstytucyjnym , jakim je s t statut A 3 Q  W P. P rio ­

rytetow e z n a c z e n ie  ty ch  w ysiłków  wynikało z  faktu, że  obow ią-
• 9 4 /ż u ją cy  d o ty c h c z a s  statut z o s ta ł n ad an y  w 1 9 6 1  roku , a  z a ­

tem nie odpow iadał aktualnej sy tu acji, nie uw zględniał bowiem  

głęb ok ich  przem ian, jak ie w c ią g u  kilkunastu lat n astąp iły  w 

siła ch  zb rojn ych , w yższym  szkolnictw ie wojskow ym, rozw oju  

nauki i sztuki w ojennej o r a z  w d z ia ła ln o ści A S O  W P ,

R o z p o c z ę te  w 1 9 7 4  r, p r a c e  nad projelctem now ego sta­

tutu pom yślnie zak o ń czo n o  w io sn ą  1 9 7 5  r, W dniu 2 1  s ie rp ­

nia 1 9 7 5  r# uk azało  s ię  Z a rz ą d z e n ie  MOT4 n r 5 9  w spraw ie  

n ad an ia  statutu  A kadem ii S ztab u  O en e ra ln e g o  V/P im. gen ,
, 95/

broni K a ro la  Ś w ie rcz e w sk ie g o  , W m yśl postanow ień now e­

go statutu A S O  W P s ta ła  s ię  w s iła ch  zb ro jn y ch  n a jw y ż sz ą  

s z k o łą  d ow ód czo—s 2:tabow ą. W tym z a k re s ie  statut jed n ozn aC 2ź- 

hie o k reślił rolę  alcademli jako ogniw a w io d ąceg o  w sy stem ie  

w y ż sz e g o  szk o ln ictw a w o jskow ego, a  głównyiTi celem  jej d z ia -  

^ ^ ^ o sci u c 2y n ił aktyw ne u czestn ictw o  w um acnianiu siły  obron­

nej P o lsk ie j R z e cz y p o sp o lite j Ludow ej.

P o tw ie rd z a ją c  d o ty c h c z a s o w e  uzn an ie  nauki m arksizm u- 

leninizmu i jej m etody z a  n ie w z ru sz o n ą  po d staw ę d z ia ła ln o ści  

d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czej i n au k o w o -b ad aw czej statu t jedno­

c z e ś n ie  określił je d n o ś ć  w ych ow an ia, n a u cz a n ia  i b ad ań  nau­

kow ych o r a z  z g o d n o ść  teorii z  p rak ty k ą  jako fundam entalne  

z a s a d y  funkcjonow ania akadem ii.

N atom iast podstaw ow e z a d a n ia  w y n ik ające  z  głów nego c e ­

lu d z ia ła ln o ści u czeln i now y statu t formułuje n a stę p u ją co :

”... 1/  w ychow yw anie s łu c h a c z y  n a  alctyw nych budowni­

c z y c h  socjalizm u , o d d an ych  paidii i w ład zy ludowej obyw ate­

li — patriotów  i in tern acjon alistów , ś c iś le  z w ią z a n y ch  z  p o stę ­

powymi i rew olucyjnym i trad y cjam i n arod u  i o r ę ż a  polskiego
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o ra z  w ciuchu b raterstw a broni z  A rm ią  R a d z ie ck ą  i innymi 

armiami państw  członków  Układu W arszaw sk iego»

2/  K s z ta łc e n ie  i przygotow yw anie s łu c h a c z y  do pełnienia  

funkcji dowódcjzrych i sztab o w y ch , tw ó rczo  i umiejętnie w ykonu­

ją c y c h  zad an ia  w ynik ające z e  w sp ó łcz e sn y ch  p otrzeb  pola wal­

ki i dow odzenia w o k re s ie  pokoju;

' 3/ P ro w ad zen ie  badań naukow ych w dziedzinie nauki wo­

jennej, a  z w ła s z c z a  sztuki w ojennej, ściiśle zw iązan y ch  z ak­

tualnymi i perspektyw icznym i potrzebam i sy stem u  obronnego  

państw a, a  ta k ż e  udział w e w d rażan iu  o s ią g n ię ć  ty ch  bad ań  

do p rak ty czn eg o  d ziałan ia  jed n o stek  w ojsk  o p e ra cy jn y ch  ł 

obrony terytorium  kraju  /C T K /;

4 /  K ształtow an ie k ad r nau kow ych  w d ziedzin ie nauki w o­

jennej, a  z w ła s z c z a  sztuki w ojennej z  uw zględnieniem  k o n iecz ­

n o ści p rz y sp ie sz a n ia  rozw oju naukow ego uzd oln ion ych  ofice­

rów -  w śród  nich  rów nież d z ia ła ją c y c h  w je d n o stk a ch  /insty­

tu cja ch / w ojskow ych now atorów , k tó rzy  w n o sz ą  do ż y c ia  ty ch  

jed n o stek  now e, w ysokie w a rto śc i -  pobu dzania i trafn ego ukie­

runkowania ich  am bicji tw ó rcz y ch  o ra z  Z a ch ę ca n ia  do now a -
96/torstw a i eksperym entów ” •

Ponad to akad em ia z o s ta ła  zo b o w iązan a  do sz k o len ia  i do­

sk on alen ia  kadr pow ołanych do k ierow an ia spraw am i o b ro n n o ści  

Państw a*

W arto p o d k reślić , ż e  w s ta tu cie  ujęte z o s ta ły  ta k ż e  p o sta ­

now ienia d o ty c z ą c e  upraw nień akadem ii w 2̂ akresie n ad aw an ia  

stopni naukow ych: d ok tora  nauk w ojskow ych i do k to ra  habilito- 

w anego nauk w ojskow ych o ra z  praw o n ad aw an ia tytułu doktora  

honoris c a u s a  osobom , k tóre s z cz e g ó ln ie  p rz y cz y n iły  s ię  do 

rozw oju nauki lub um ocnienia o b ro n n o ści P a ń stw a , jak  rów nież  

wybitnym uczonym  i dow ódcom  wojskowym*
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N a le ż y  z a z n a c z y ć , że  postanow ienia statutu d o ty c z ą c e  

zad ań  u czeln i 1 jej ustroju , praw  i obow iązków  n a u cz y cie li  

akad em ick ich  i s łu c h a c z y , o rg a n iz a c ji i toku studiów, u ro cz y ­

s to ś c i  akad em ick ich  itd. s ta ły  s ię  p o d staw ą o p raco w an ia  wielu  

w ew nętrznych  dokumentów norm atyw nych i p o rząd k ow ych , k tóre  

sz cz e g ó ło w o  zaktualizow ały  funkcjonow anie w sz y stk ich  d zie  -  

dżin ż y c ia  i d z ia ła ln o ści A S O  W P .ja k o  u czeln i {'je d n o stk i  
w ojskow ej.

D o sk on alen ie  k ierow an ia u cz e ln ią  ro z p o cz ę to  p r z e d e 'w s z y ­

stkim p o p rz e z  ś c iś le js z e  niż d o ty c h c z a s  o k re śle n ie  z ad ań , obo­

w iązków  i upraw nień o só b  funk cyjnych . S u k cesy w n ie  realizow a­

n e w ysiłki w tym z a k re s ie  z o s ta ły  skodyfikow ane w p o sta c i  

"Regulam inu o rg a n iz a cy jn e g o  A S G  W P ", k tórego postanow ie­

nia s ta ły  s ię  o b o w iązu jące  z dniem 1 c z e r w c a  1 9 7 7  r. W p ro ­

c e s i e  planow ania i re a liz a c ji zad ań  b ie ż ą c y c h  z n a cz n ie  s z e  -
I

rz e j zasto so w a n o  e le k tro n icz n ą  tech n ik ę  o b liczen iow ą.

W ram ach  p r 2̂ ygotowań do p rz e o b ra ż e ń  stru k tu raln o -eta to -  

w ych utw orzono kilka now ych  jed n o stek  o rg a n iz a cy jn y ch , w śród  

k tó ry ch  p rz e d e  w szystkim  n a le ż y  wymienić K a te d rę  S trateg ii 

/ l 9 7 4  r*/ o ra z  p rz e k s z ta łce n ie  Z ak ład u  Dydalctyki W ojskow ej w 

odpow iedni instytut / l 9 7 6  r ./. N astąpiło' rów nież o rg a n iz a cy jn e  

p o łą cz e n ie  is tn ie ją cy ch  bibliotek i utw orzenie Biblioteki Głó\v- 
nej A S a  \VP /1 9 7 5  r ./.

D z ia ła ln o ść  k ad ro w a k o n cen tro w ała  s ię  n a  zapew nieniu do­

pływu odpow iednich kan dydatów  n a  studia, uzupełnianiu stan u  

osob ow ego kad ry  dydaktyczno-nauI<ow ej o r a z  w ojskow ych i c y ­

w ilnych pracow ników  a p a ra tu  z a b e z p ie c z a ją c e g o . Istotn e zn a­

c z e n ie  miało w łaściw e ro z m ie sz c z a n ie  k ad ry  sto so w n ie  do po­

trz e b  o ra z  planow a o rg a n iz a c ja  uzi-pełniania i p o d n o szen ia  

kw alifikacji zaw odow ych  pracow ników  u cz e ln i. K on sek w en tn ie
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realizow ano z a s a c^  działan ia  kadrow ego w S iłach  Z b rojn ych  

PR L o ra z  odpow iednie z a le c e n ia  R ad y  W y ż sz e g o  Szk oln ictw a  

W ojskow ego. W śró d  ty ch  o sta tn ich  trz e b a  wymienić aprob ow an e  

p rz e z  rad ę  p ro p o zy cje  akadem ii d o ty c z ą c e  w ojskow ego p ra­

cow nika naukow ego i modelu ab solw en ta  ASG- WP'.

Przedm iotem  sz cz e g ó ln e j tro sld  p rze ło ż o n y ch  u czeln i i 

komendy ASG- WP był n a ra s ta ją c y  p r o c e s  wymiany n a u cz y ­

cieli aJ<ademickich /z  uw agi n a  wiek i stan  zdrow ia/, legitymu­

ją c y c h  s ię  długim stażem  p ra c y  d y d ak tyczn o -n au k ow ej. O ro z­

m iarach tego zjaw iska św ia d cz y  fakt, że  w la ta ch  1 9 7 1 -1 9 7 5  

do akademii przybyło około 50%  now ych n a u cz y cie li ak ad em ic­

kich. W tym ce lu  po kilkunastoletniej p rzerw ie , zap o czątk o w an o  

zatrudnianie w u czeln i b ezp o śred n io  po stu d iach  jej absolw en­

tów, a  tak że  absolw entów  akadem ii ra d z ie ck ich . W z a k re s ie  po­

konyw ania tru d n ości w y n ik ający ch  z  uzupełniania i wymiany ka­

dry dydaktyczno-naukow ej z n a c z ą c ą  rolę  od egrało  Z a rz ą d z e n ie  

M inistra O brony N arodow ej n r 6 2  z  dnia 14  p aźd ziern ik a  1 9 7 1  r. 

w spraw ie doboru kandydatów  n a stan o w isk a w w ojskow ych  in­

sty tu cjach  /o śro d k a ch / n au k o w o -b ad aw czy ch  i w y ż sz y ch  s z k o -
9 7 /ła ch  w ojskow ych w drod ze konk ursów  . P ie rw s z y  z  se rii ta­

kich konkursów  A S G  W P o g ło siła  w 1 9 7 3  r. o b s a d z a ją c  m.in,
.9 8 /

stanow isko s z e fa  K a te d ry  H istorii S 2luki W ojennej .

P r o c e s  ro tacji k ad ry  spraw ił, że  do u czeln i z a c z ę li  na­

pływ ać oficerow ie z m niejszym  przygotow aniem  praktycznym  do 

p ra c y  d y d ak tyczn o -w ych o w aw czej i n au k o w o -b ad aw czej. W tej 

sytu acji, a  tak że  ze  w zględu na k o n ie c z n o ść  sta łeg o  podw yż­

sz a n ia  poziomu w sz y stk ich  dzied zin  d z ia ła ln o ści, u cz e ln ia  ro z ­

budow ała system  uzupełniania i p o d n o szen ia  kw alifikacji zaw o­

dow ych k ad ry . Z ad an ie  to realizow an o w sp o só b  planow y, w zbo­

g a c a ją c  różn o ro d n e formy szk o len ia  ogóln oakad em ick iego i s p e -

3 0 5



c ja lis ty cz n e g o  w k a te d ra ch . D o ce n ia ją c  z n a c z e n ie  ku rsów  in- 

stru k torsk o-rn eto d y czn ych  nadano im ra n g ę  ogólnoakadem ickich  

konferen cji d y d ald y czn o -m eto d y czn y ch , k tóre stanow ią w ażn y  

elem ent planow ych przygotow ań do ro z p o c z ę c ia  now ego roku  

ak ad em ick iego . U m ożliw iają one k a d rz e  wym ianę d o św iad czeń  

m etod yczn ych , pogłębienie w ied zy w z a k re s ie  teorii dydaktyki 

sz k o ły  w y ż sz e j o ra z  d o sk o n alen ie  um iejętności m eto d y czn y ch . 

Ponadto ro z s z e rz o n o  odbyw anie s ta ż y  d y d ak ty czn y ch  w u c z e l­

n iach  z a g ra n icz n y c h  /Z 3 R R , N RD / o ra z  praktyk w w o jsk ach , 

w tym rów nież krótkoterm inow ych, d la n a u cz y cie li ak ad em ick ich  

łą c z n ie  z  szefam i k ated r.

D la now ych n a u cz y cie li ak ad em ick ich  organ izu je  s ię  /od  

1 9 7 4  r ./  ro c z n e  studium p e d ag o g izacji, którego program  obej­

muje w ybrane zag ad n ien ia  pedagogiki i dydaldyki ogólnej, p sy ­

chologii, metodyki n a u cz a n ia  o r a z  m etodologii bad ań  nau kow ych . 

U k o ń czen ie  studium je s t warunkiem  d o p u sz c z e n ia  do pełnienia  

f^-^kcji d y d a k ty cz n y ch . N a le ż y  dodaó, ż e  w t r o s c e  o w łaściw y  

rozw ój now ych k a d r d y d ak ty czn o -n au k o w y ch  W ydział P o lity cz n y  

A .SG  W P o p raco w ał "M ateriały  do p r a c y  w y ch ow aw czej z  mło­

dymi n au czy cielam i akadem ickim i", k tóre  z  dniem 15  m a rca  

1 9 7 7  r, z o s ta ły  w p row adzone do użytku służbow ego p rz e z  z a ­

s tę p c ę  kom endanta A 3G - W P do sp raw  po lityczn y ch ^

W:śród wielu innych  p rz e d się w z ię ć  z m ie rz a ją cy ch  do pod­

n o sz e n ia  kw alifikacji zaw odow ych  k ad ry  A S G  W P n a le ż y  wy­

mienić zaktyw izow anie d z ia ła ln o śc i W ieczo ro w eg o  U n iw ersytetu  

M arksizm u-Leninizm u /^VU^4L/, k u rsy  języ k ó w  o b cy ch  o r a z  do­

k to ran ck ie  stu d ia s ta c jo n a rn e  i dla p ra c u ją c y c h .

O łów ne kierunki d z ia ła ln o ści dydaktyczno-naul<ow ej wyty­

c z a ły  w ysiłki z m ie rz a ją ce  do z e sp o le n ia  teo rii z  p rak ty k ą  o ra z  

d o sk o n alen ia  p ro c e s u  n a u cz a n ia , z w ła s z c z a  p rz e z : in tensyfik a-
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cję  oddziaływ ania n a  s łu c h a c 2:y, u n o w o cześn ian ie  program ów  

i t r e ś c i  studiów  o ra z  form i metod n a u cz a n ia , a  ta k ż e  m oder­

n izację  b a z y  szkoleniow ej 1 sp o so b ó w  jej w y k o rzy stan ia ,

W ram ach  d o sk on alen ia  p ro c e s u  n a u cz a n ia  n a  p o d k reśle ­

nie z a ^ u g u ją  w ysiłki Z ató ad u  D ydaktyki W ojskow ej /od  k o ń ca  

1 9 7 6  r . Instytutu/* przykładu w arto wymienić w prow adzenie  

do program u studiów now ego cyk lu  z a ję ć  "W sp ó łcz e sn e  pro­

blemy k sz ta łce n ia , w ych ow an ia i ośw iaty" p row ad zon ych  me­

to d ą k o n w ersato ry jn ą  p rz e z  w ybitnych p rzed staw icieli polskiej 

humanistyki /prof, d r Ja n  S z c z e p a ń s k i, prof, dr W incenty Okoń, 

prof, d r C z e sła w  K u p isiew icz , prof. dir Z ofia K ietllńską/^^^ ^,

W d zia ła ln o ści n au k o w o-b ad aw czej podejmowano wysiłki 

zm ierzające  głów nie do popraw ien ia p ro c e s u  planow ania i o r ­

g an izacji p rz e d się w z ię ć  naukow ych, p o sz e rz e n ia  z a k re s u  b a ­

dań 1 ich  intensyfikacji o r a z  p rz y s p ie sz e n ia  k s z ta łce n ia  k ad r  

naukow ych. N astąpfto b ard ziej p r e c y 2y jn e  o k re śle n ie  głów nych  

kierunków b ad aw czy ch , k o n c e n tra c ja  w ysiłku naukow ego n a  wy­

b ran y ch  problem ach, a  ta k ż e  ś c i ś le j s z a  k o o rd y n a cja  i in tegra­

c ja  tematyki b ad aw czej.

W ysiłki Oddziału N aukow ego /pod kierow nictw em  płk, d o c , 

dr, E rn e s ta  W iśniew skiego/ w z a k re s ie  d o sk o n alen ia  p ro c e s u  

planow ania d zia ła ln o ści naukow ej spraw iły , ż e  w 1 9 7 5  r. o p ra­

cow ano z e sta w  tem atów p r a c  hab ilitacyjn ych , do k to rsk ich , dy­

plomowych i k u rsow ych  o ra z  zak o ń czo n o  p ra c e  nad planem  

d ziała ln o ści naukowej A S Q  W P n a lata  1 9 7 6 - 1 9 8 0 ,  Z atw ier­

dzone p rz e z  s z e fa  S ztab u  G e n e ra ln e g o  W P dokum enty te  s ta ­

now ią w y raz  p ^ n e j w ew nętrznej k o ord yn acji problem owej w szy ­

stkich  p ra c  b ad aw czy ch  i te o re ty c z n y c h  w ykonyw anych w a k a ­

demii, a  tak że  ich  zw iązanie z  potrzebam i w ojsk  i w y ż sz e g o  

szkolnictw a w ojskow ego.
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w  tr e ś c i  podejm ow anych p ra c  n au k o w o -b ad aw czy ch  z a  -  

c z ( ^  p rz e w a ż a ć  tem aty kom pleksow e, system ow o ujm ujące pro­

blem atykę ta k ty c z n o -o p e ra c y jn ą  /m,In. system  dow odzenia woj­

skam i, sy stem  ro zp o zn an ia , sy stem  ogniow y, a  tak że : pokony­

w anie silnej ob rony p p an c i plot n ie p rz y ja cie la , w y k o rzy stan ie  

u zb ro jon ych  śm igłow ców , w alk a rad io elek tro n iczn a/. W e w spół­

działaniu z  Innymi uczelniam i 1 placów kam i badaw czym i o ra z  

p rz y  w spółud ziale p rzed staw icie li w ojsk i instytucji ce n tra l -  

n y ch  podjęto s z e r e g  p ra c  nad  problem atyką d o ty c h c z a s  nie  

o p ra co w a n ą .

N a  s z c z e g ó ln e  w y ró żn ien ie  żasługu^ą w ysiłki b a d a w cz e  i 

u z y sk a n e  wyniki K a te d ry  S tra teg ii /s z e f  k ated ry  -  g en , dyw. 

B o le s ła w  C h o ch a , z a s tę p c a  -  płk prof. d r h ab . Jiilian K a cz m a ­

rek / w tak ich  d zie d z in a ch , jak! < nau k 02n aw stw o w ojskow e, pra­

w idłow ości 1 p raw a w ojny o r a z  walki zbrojnej, sy stem  ob ronny  

państw a, doktryny w ojenne itp. W c ią g u  c z te r e c h  lat istn ienia  

/ l 9 7 4 - 1 9 7 7 /  k a te d ra  w yd ała druidem  kilka c e n n y c h  o p raco w ań  

zb iorow y ch  m.in. m ateriały  pt. ”N au k a w ojenna a  sy stem  obron­

ny państwa** o r a z  **K la s y fik a cja  nauld w ojennej i nauk w ojsko­
w ych’*.

Ew identne i b ard zo  w a rto ścio w e rezu lta ty  w z a k re s ie  po­

dejm ow ania ca łk o w icie  now ej problem atyki' b ad aw czej osiągn£|ł 

Instytut D ydaktyki W ojskow ej pod kierow nictw em  płk. d o c . dr. 

hab. Je rz e g o  Z a k rz e w sk ie g o . W 1 9 7 3  r. R a d a  W y ż s z e g o  S zk o l­

nictw a W ojskow ego pow ołała -  pod przew odnictw em  z a s tę p c y  ko­

m endanta A S O  W P do sp raw  naukow ych, g en . b ry g , Z bigniew a
ti

Ju re w ic z a  — kom isję do o p ra co w a n ia  reso rto w eg o  tem atu nauko­

w o -b ad aw czeg o : **W zo rco w y  sy stem  przyg oto w an ia n o w o czesn eg o ] 

d o w ód cy ". W sk ład  kom isji w e sz li m.in. p ra co w n icy  Z ak ład u  Dy­

daktyki W ojskow ej /płk d o c , d r  J ,  Z a k rz e w sk i, z a s tę p c a  p r z e -
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w o d n icząceg o , kmdr por. J .  N ow ak -  s e k re ta rz  komisji, ppłk 

mgr P r . P asz k o w sk i -  cz ło n e k  komisji/. W sty czn iu  1 9 7 6  r. 

komisja p rzed staw iła  R ad zie  W y ż sz e g o  S zk oln ictw a W ojsko­

wego rezu ltaty  pie rw s zeg o  etap u  d z ia ła ln o ści. R aport komisji 

u zy sk ał w y so k ą  o c e n ę  m inistra obrony n a ro d o w e j,'g e n . armii 

W o jciech a  Ja ru z e lsk ie g o , z a  kom pleksow y sp o só b  u ję c ia  zło­

żonych  problemów doboru, p rzygotow ania i d o sk o n alen ia  k ad r  
d o w ó d czo -sztab o w y ch ^ ^

O odzi s ię  rów nież odnotow ać o s ią g n ię c ia  Instytutu Dydak­

tyki W ojskow ej w z a k re s ie  badań nad m etodyką szk o len ia  tak­

ty cz n o -o p e ra cy jn e g o . Z e sp ó ł b ad a w cz y  pracow ników  tej komórki 

pod naukovvym kierow nictw em  z a s tę p c y  kom endanta A S G  W P  

do sp raw  szk olen ia , płk. prof. Jak u b a  B ro ch a ,! o p raco w ał ma­

teriały , k tóre w m arcu  1 9 7 5  r . były  przedm iotem  ob rad  s e s j i  

naukow ej, a  n astęp n ie  z o s ta ły  opublikow ane w "Z e s z y ta c h  

N aukow ych A S G  W P" 1 z a le c o n e  p rz e z  z a s tę p c ę  głów nego  

in sp ek to ra  szk o len ia  do w y k o rzy stan ia  w w o jsk a ch . U korono­

waniem dorobku tego  z e sp o łu  sta ł s ię  p o d ręczn ik  pt. "M etody­

ka op racow an ia, o rg a n iz a cji i p row ad zen ia  ćw icz e ń  ta k ty cz ­
n y ch ".

T rz e b a  te ż  wymienić o s ią g n ię c ia  naukow e innych k ated r, 

Idóre pom yślnie ro zw iązały  tak ie  z ło żo n e  problem y naul<owe, - 

jak; dow odzenie zw iązkiem  tak tycznym  w polu /pod kierunkiem  

płk. d o c. dr. B . B id ziń sk ieg o /; u ż y cie  bojow e śm igłow ców  /z e ­

spół pod kierownictwem płk. d o c . dr. J .  M ach u ry /; k ierow anie  

ob roną p rzeciw lo tn iczą  w ojsk /płk. d o c. dr. Wł. M astej/, per^- 

spektyw y rozw ojow e O PK  /płk. d o c . d r J . U ch ań sk i/, z w a lcz a ­

nie. broni jądrow ej n ie p rz y ja c ie la  /g en . bryg . C z . D ę g a / 1 inne.

Wyniki p ra c  b a d a w cz y ch  u z y sk a n e  w la tach  1 9 7 3 - 1 9 7 7  

stw arzały  m ożliw ość o rgan izow an ia ró ż n e g o  typu p rz e d się w z ię ć
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naukow ych, W omawianym o k re s ie  przeprow adzon o m.in. kilka­

d z ie sią t k onferen cji, s e s j i  i sym pozjów  naukow ych, z  tego  

c z ę ś ć  w spólnie z  instytucjam i centralnym i MON i w ojskam i, 

zd ecy d o w an ą  z a ś  w ię k s z o ś ć  z  udziałem  ich  p rzed staw icieli. 

Pon ad to  zorgan izow an o k ilk a n a ście  ćw icz e ń  d o św iad czaln y ch  

i ek sp ery m en taln y ch  z  w ykorzystaniem  b a z y  m ateriałow o-tech ­

n iczn ej w ojsk. N a  tej podstaw ie op racow an o ponad 1 2 0  te ­

matów naukow ych, w tej U czbie 2 /3  z le co n y ch  i l /3  podję­

ty ch  z  w łasnej inicjatyw y.

W śró d  ró żn o ro d n y ch  p rz e d się w z ię ć  naukow ych bard zo  

w y so k ą  ra n g ę  i oddźw ięk z y s k a ła  m iędzynarodow a konferen­

c ja  naukow a z ok azji X K X -le c ia  ludow ego W ojsk a P o lsk ie g o , 

zo rg an izo w an a ł p rzep ro w ad zo n a  w d n iach  5 - 6  w rz e ś n ia  

1 9 7 3  r . w R em bertow ie pod auspicjam i Grłównego Z a rz ą d u  

P o lity czn eg o  W P , p rz y  w sp ó łu d ziale  W ojskow ego Instytutu  

H isto ry cz n e g o  i W o jsk o w ej'A k ad em ii P o lity cz n e j. W u czeln i  

przebyw ali w ó w czas: I S e k re ta rz  K C  P Z P R  to w . E d w ard  

G ie re k , p rz e w o d n icz ą cy  R a d y  P a ń stw a , prof. H en ryk  Jabłoń­

ski, p r e z e s  R a d y  M friistrów to w. P io tr  Ja ro s z e w ic z , m inister 

o b ro n y narod ow ej, g e n . armii W o jcie ch  Ja ru z e ls k i, s z e f  S z ta ­

bu G en e ra ln e g o  W P , g e n ..b ro n i P lo ria n  Siw icki, s z e f  G łów ne­

go Z a rz ą d u  P o lity cz n e g o  W P , g en . dyw. W łodzim ierz S aw czu k  

o r a z  z a p ro s z e n i g o ś c ie , a  w śró d  nich  p rzed staw icie l P ó łn o cn e j  

G ru p y W ojsk R a d z ie c k ic h , a  ta k ż e  h is to ry c y  w ojskow i b rat­

n ich  armii s o c ja lis ty cz n y c h : A rm ii R ad zieck iej -  g en . lejt, prof. 

d r P a w ^  Żylin, C z e ch o sło w a ck ie j Arm ii Ludow ej -  g en . bryg . 

Ja n  S u ch a n e k , N arod ow ej A rm ii Ludow ej NRD -  płk prof. d r  

hab . H o rst K iich n a  i prof. d r h ab . K u rt S ch u tz e l, W ęg iersk iej 

A rm ii Ludow ej -  płk Istvan  H ofvath, Rum uńskiej Armii Ludowej 

-  płk d r T ro ja n  S aw a, B u łg arsk ie j A rm ii Ludow ej -  płk Iwan  

Uzunow^®^^.
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D orobek n au k o w o-b ad aw czy  był u p o w szech n ian y  w po­

s ta c i druków zw artych  /S p o zy cji k siążk o w y ch / o ra z  publika­

cji z a m ie sz cz a n y ch  n a  łam ach  cz a so p ism  w ojskow ych i cyw il­

nych  /ponad 6 0 0  artykułów /. W 1 9 7 4  r. n astąp iła  re o rg a n iz a ­

c ja  periodyków  naukow ych akadem ii. Z a p rz e sta n o  w ydaw ania  

"Zbiorów  P r a c  A kadem ii" i "Z e sz y tó w  T a k ty cz n y ch " , a  ro z ­

p o częto  e d y cję  jednego periodyku "Z e s z y ty  N aukow e A SG - \VP", 

którego p ierw s2y  numer u k azał s ię  w m arcu  1 9 7 4  r. Ponadto  

z dniem 1 kwietnia 1 9 7 7  r, w ydaw any p rz e z  O ddział N aukow y  

"P rz e g lą d  Infonmacyjny*’ /przel<łady n ajciełzaw szy ch  artykułów  

z języków  o b cy ch / p o łączo n o  z  m iesięcznym  biuletynem "S y ­

gnały" /periodyk O środ k a W ojskow ej Inform acji N aukow ej Bi­

blioteki a łó w n ej A S a

Rozwojow i badań naukow ych sp rz y ja ła  in ten syfik acja  pro­

c e s u  p o d n oszen ia  kw alifikacji naukow ych w łasn y ch  n a u cz y cie li  

akadem ickich, sp rz ę g n ię ta  z  zapoczątk ow an iem  k sz ta łce n ia  k a d r  

naukow ych dla w y ż sz y ch  sz k ó ł o ficersk ich , s z cz e g ó ln ie  n a  

stud iach  doktoran ck ich , k tóre zorgan izow ano w 1 9 7 2  r. O b ec­

nie o u zy sk an ie  doktoratu  w A SG - W P u b iega s ię  2 7 3  ofice­

rów, w tej liczb ie 1 2 6  z  A 3 G  W P . W la ta ch  1 9 7 3 - 1 9 7 7  R a d a  

N aukow a A S G  W P, po p rz y ję ciu  kolokwiów hab ilitacy jn y ch  i 

zak o ń czen iu  przew odów  dolctorskich, p rz y z n a ła  3 n a u c z y c ie -  - 

lom akadem ickim  stopień  d o k to ra  habilitow anego /g e n . b ryg . d r  

C z e sła w  D ęga, płk d o c . d r J e r z y  Z ak rz e w sk i, p4k d o c . d r  

K azim ierz  G o cy ła / o r a z  6 8  oficerom  /w  tym 5 0  z  A S G  W P/ -  

doktora nauk w ojskow ych .

W ię k sz o ść  wyników b ad ań  naukow ych w omawianym o k re ­

sie  p rezen tow ała w y so k ie  w alory  p o z n a w cz e  i użytkow e, u zy ­

sk a ła  dobre o ce n y , a  n a jle p s z e  z o s ta ły  n ag ro d z o n e  lub wy­

różn ion e. D o ro cz n ą  n ag ro d ę  MON otrzym ało 4 0  oficerów
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munikatów z z a k re s u  problem atyki le ż ą c e j w s fe rz e  indywidual­

nych i zesp o ło w y ch  za in tereso w ań . Do bardzo p o ż y te cz n y ch  

inicjatyw n a le ż y  z a lic z y ć  z a p ra s z a n ie  p rz e z  p o sz c z e g ó ln e  ko­

ła  u czestników  walk w y zw o leń czy ch  o ra z  w ybitnych d z ia ła c 2:y  

o k resu  pokojowej p ra c y , prow adzenie dysk u sji nad 'pozycjam i 

literatury pam iętnikarskiej i filmami o tem aty ce  b a ta lis ty czn ej. 

W arto p o d k reślić , ż e  w e w rześn iu  1 9 7 5  r. w K a to w ica ch  n a  

VI Ogólnopolskim Sympozjum S tu d en ck ich  K ó ł N aukow ych z  

27  cyw ilnych u czeln i h u m an istyczn y ch  refera t o p raco w an y  p rz e z  

koło naulcowe s łu c h a c z y  A SG - W P p rzy  K a te d rz e  N auk Sp o­

łe cz n o -P o lity cz n y ch  u z y sk a ł III n ag ro d ę .

P o  utw orzeniu w 1 9 7 3 , r, Kolegium  K om endantów  W yż­

sz y c h  S zk ół W ojskow ych nastąp iło  2̂ c ie ś n ie n ie  m ięd zy u czel­

nianego w spółdziałania. R e a liz u ją c  z a le c e n ia  tego kolegium  

ASGr W P obj ^ a  patronat nad  kilkoma w yższym i szkołam i ofi­

cerskim i, p rz y cz y n ia ją c  s ię  do pod n iesien ia  poziom u ich  d zia­

ła ln o ści d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czej i n au k o w o-b ad aw czej w za ­

k re s ie  przedm iotów ta k ty cz n o -o p e ra cy jn y ch . Z aw arto odpow ied­

nie umowy p atro n ack ie , k tóre przew idują m. in.* w zajem ny udział 

w ćw iczen iach , k u rs a c h  in stru k to rsk o -m eto d y czn y ch , konferen­

c ja c h  i sym pozjach , prow adzenie z a ję ć  p rz e z  n a u cz y cie li a k a ­

dem ickich, zaktyw izow anie p ro c e s u  d o k to ry zacji k ad ry  w y ż sz y ch  

szkół o ficersk ich  itp. Jednym  z  przyldadów  w sp ó łp ra cy  n au kow o- 

b ad aw czej ASG- W P i W A P  m oże b y ć  m ięd zy u czeln ian a  konfe­

re n cja  nt. "Innow acyjna dydaktyka w y ż sz e j sz k o ły  w ojskow ej”. 

Przedm iotem  obrad  tej kon feren cji /2 S -2 6  listopad 1 9 7 6  r ./ były  

problemy m odernizacji dydaktyki w y ż sz e j sz k o ły  w ojskow ej o r a z  

dobór i k sz ta łce n ie  s łu c h a c z y  s z cz e g ó ln ie  uzd oln ion ych .

N ow e i w y ż sz e  formy p r2:y b ra ła  w sp ó łp ra ca  z  wojskowymi 

uczelniam i zagraniczn ym i, sz cz e g ó ln ie  z  A k ad em ią  W ojsk ow ą
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im. M, P ru n zeg o  w M oskw ie i A k ad em ią W ojskow ą im. P r .  

E n g e ls a  w D reźn ie . T a k  np. w 1 9 7 6  r. nastąpiło  p o łączen ie  

w ysiłków  n au k o w o -b ad aw czy ch  ASG - W P i A kadem ii W ojsko­

wej im. M, P ru n z e g o  w z a k re s ie  d o sk o n alen ia  metodyki nau­

c z a n ia  i w ychow ania s łu c h a c z y  akadem ii d o w ód czy ch  w pro­

c e s ie  studiow ania d y scyp lin  ta k ty cz n o -o p e ra cy jn y ch . W stępn e  

za ło ż e n ia , z a k r e s  i tem atykę w spólnych  badań ustalono w c z a ­

s ie  pierw szej] kon feren cji p rzed staw icieli obu u czeln i /M oskw a  

1 5 -1 9 .1 1 .1 9 7 6  r./. D ruga k o n feren cja  p o św ię co n a  m etod yce od­

była s ię  2 6 .5 ,1 9 7 7  r. w R em bertow ie. Przedm iotem  ob rad  były  

problem y s z cz e g ó ło w y ch  m etodyk' n a u cz a n ia  d y scyp lin  ta k ty cz ­
n o -o p eracy jn y ch ^ ^ ^ ^ .

Ś c iś l e j s z ą  w sp ó łp ra cę  podjęto rów nież z  cywilnymi insty­

tucjam i i uczelniam i ̂ naukowymi. W y ra ż a ła  s ię  o n a  głów nie w 

u czestn ictw ie  oficerów  A SG - W P w ra d a ch  naukow ych i komi­

s ja c h  problem ow ych, udostępnianiu  dorobku, doradztw ie naul<o— 

wym, w czynnym  u d ziale  w o b ra d a ch  s e s ji  i k onferen cji nauko­

w ych , prow adzeniu w ykładów  i sem inariów , a  ta k ż e  cz ę śc io w o  

we wspólnym  rozw iązyw aniu  problem ów  b a d a w cz y ch . N astąp ił 

w y ra ź n y  w zro st rangi A S G  W P w sk ali k rajow ej. A k ad em ia  

s ta je  s ię  partnerem  w y ż sz y ch  u czeln i cyw iln y ch . P ierw szy m  

formalnym krokiem  n a  tej d ro d ze  było z a w a rc ie  w dniu 1 7  sty­

c z n ia  1 9 7 7  r, umowy o w sp ó łp ra cy  z  U niw ersytetem  im. A d am a  

M ick iew icza w P o zn an iu  o r a z  przygotow anie odpow iedniego po­

rozum ienia z  Instytutem  Polityki N aukow ej i S zk oln ictw a W v ź -
1 0 5 /  ^s z e g o  ' .

Głownie kierunki d z ia ła ln o ści id eow o-polityczn ej w y ty cz a ły  

u chw ały VI i VII Z jazd u  P Z P R  o ra z  k o lejn ych  p o sie d z e ń  ple­

n a rn y ch  KC P Z P R . Z a s a d n ic z ą  t r e ś c i ą  tej d z ia ła in o ści było 

rozw ijanie i pogłębianie św iadom ości s o c ja lis ty cz n e j śro d o w isk a
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akadem ickiego o ra z  jeg o  ideow ego i sp o łe cz n e g o  z a an g ażo w a­

nia, ugruntow anie naukow ego św iatopoglądu o ra z  p ostaw  so ­

c ja lis ty czn eg o  patriotyzm u i internacjonalizm u, utrw alenie do­

brego stanu m oraln o -p o lity czn ego , d y scyp lin y  i porządlcu woj- 
skow ego,

VVe w szy stk ich  d zied zin ach  d ziała ln o ści akadem ii w spół­

tw ó rcą  o s ią g n ię ć  s ą  o rg a n iz a c je  partyjne P Z P R , kierow ane  

p rz e z  jednolity o rg an  p arty jno-polityczn y. J e d n o ś ć  d ziałan ia  

W ydziału P o lity czn eg o  A S G  W P /z a s tę p c a  kom endanta a k a ­

demii d s . p o lityczn ych  -  s z e f  w ydziału, płk mgr W ład ysław  

Ju ra / i Kom itetu U czeln ian eg o  P Z P R  /s e k r e ta r z  -  płk dypl. 

S tanisław  B a rtu s z e k / o ra z , in w encja i sp ra w n o ść  o rg a n iz a cy j­

nego funkcjonow ania ty ch  zesp o łó w  sp rz y ja ły  kształtow aniu  

s ię  s o c ja lis ty cz n y ch  stosu n k ów  m iędzyludzkich, w pływ ały mo­

bilizująco n a  w szy stk ie  śro d o w isk a  u czeln i, z a c h ę c a ły  do po­

dejmowania 1 pom yślnej re a liz a c ji d o raźn y ch  ' i długofalow ych  

p rzed sięw zięć  p arty jn o -p o lity czn y ch , dydak tyczno-w ychow aw ­

c z y c h , n au k o w o-b ad aw czych  1 g o sp o d a rcz o -a d m in istra cy jn y ch . 

Ja k  z a w sz e , n a c z e ln ą  z a s a d ą  p ra c y  party jno-polityczn ej było 

zapew nienie m aksym alnej sp ra w n o ści indyw idualnego i z e sp o ­

łow ego w ykonyw ania zad ań  służb ow ych , w y m ag ający ch  w wa­

runkach  u czeln i ś c is łe g o  sp rz ę g a n ia  p ro c e s u  w y ch o w aw czeg o -

s  n au czan iem , p r a c ą  b a d a w cz ą  i d z ia ła ln o ścią  o rg a n iz a cy jn o -  
go s p o d a rc z ą ,

w  la tach  1 9 7 3 -1 9 7 7  n a stą p iła  w y ra ź n a  in ten sy fik acja  d zia­

ła ln o ści partyjno-politycznej o r a z  w zb o g a ce n ie  form 1 tr e ś c i  

p ra c y  ideow o-w ychow aw czej w e w sz y stk ich  śro d o w isk ach  a k a ­

dem ickich, W z a k re s ie  now ych rozw iązań  szk olen io w ych  i 

o rg a n izacy jn y ch  n a le ż y  wymienić o b jęcie  system em  zin tegro­

w anego szk o len ia  id eow o-polityczn ego lDO"/o stan u  osob ow ego
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u czeln i, w prow adzenia do prog ram ów  WUML now ych kierun­

ków n a u cz a n ia , zap o czątk o w an ia  sy stem aty czn eg o  sz k o len ia  

aldywu partyjnego i m łodzieżow ego /jed en  ra z  w m iesiącu / 

o ra z  zw ięk szen ie  zaan g a ż o w a n ia  szefó w  kom órek o rg an iza­

cy jn y ch  w tę  d z ia ła ln o ść .

W z ro sła  cz ę s to tliw o ś ć , ra n g a  i poziom dwTJh-trzydniowych 

konferencji id e o w o -te o re ty cz n y ch  k ad ry  d y d ak ty czn o -n au k o ­

w ej. D la przyk ładu  w arto wym ienić tem aty n iek tó ry ch  semi­

nariów  p row ad zon ych  w ram ach  tej formy sz k o le n ia  ideow o- 

po lityczn eg o :

-  2 4  w rz e śn ia  1 9 7 5  r.: "P od staw ow e zag ad n ien ia  s o c ja ­

listy czn eg o  rozw oju kraju  w św ietle w y ty czn y ch  na VII Z jazd  

P Z P R  o r a z  w y n ik ające  stąd  w nioski i z ad an ia  w z a k re s ie  

p ra c y  id eow o-w ych ow aw czej i dydak tyczn o-n au k ow ej w  

A S G  vVP";

-  1 6  w rz e śn ia  1 9 7 6  r.: "R ozw ijanie i pogłębianie p atrio -  

ty cz n e g o  i in te m a cjo n a listy cz n e g o  w ych ow an ia k ad ry  i s łu ch a­

c z y , k ształtow an ie ich  o b yw atelsk ich  i żo łn iersk ich  postaw  -  

in tegraln ą  c z ę ś c i ą  p r o c e s u  studiów w A S G  \VP 1 podstaw o­

wym zadaniem  ak ad em ick ich  nauczycieli^*;

-  1 7  w rz e śn ia  1 9 7 6  r.: "G łów ne kierunki i problem y ro 2>- 

woju kultury w s iła c h  zb ro jn y ch . R e a liz a c ja  program u rozw oju  

kultury w A S G  W P n a  lata  1 9 7 6 - 1 9 8 0 " ;

-  1 5  s ty c z n ia  1 9 7 7  r, "G łów ne problem y ro 2rwoju spo -  

łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  P R L  o r a z  z a d an ia  id eow o -w ych ow aw cze  

A S G  vVP w re a liz a c ji  uchw ał V Plenum  K C  P Z P R " ;

-  12  Icwietnia 1 9 7 7  r.: "M aterializm  d ia le ld y czn y  i histo­

ry c z n y  t r e ś c i ą  s o c ja lis ty cz n e g o  św iatopogląd u".

P ra c o w n ic y  o rgan u  p arty jn o -p o lity czn eg o  aktyw nie u c z e ­

stn iczy li w p r o c e s ie  dydak tycznym  b io rą c  udział w ć w icz e n ia ch
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ta ld y cz n o -o p e ra cy jn y ch  ora.z p ro w ad ząc w ykłady i sem inaria  

z dziedziny nauk sp o łe cz n o -p o lity cz n y ch . Z inicjatyw y Wy­

działu P o lity czn eg o  z n a cz n ie  ro z s z e rz o n o  z a k re s  d y d ak ty cz­

ny K a te d ry  N auk S p o łe cz n y ch , w p ro w ad zając do program u na­

u cz a n ia  naukow y komunizm jako now ą d y scy p lin ę  'wiedzy, a  

ta k ż e  problem atykę p row ad zen ia  p ra c y  politycznej w d ziała ­

n iach  bojow ych i zag ad n ien ia  w ych ow an ia w ojskow ego w ra­

m ach d o ty ch cz a so w e g o  przedm iotu ’’P r a c a  p arty jn o -p o lity czn a  

w w ojsku”. Ponadto w roku akadem ickim  1 9 7 4 /1 9 7 5  po raz  

pierw szy w historii ASGr W P kilku s łu c h a c z y  n ap isało  i obro­

niło p ra c e  dyplomowe o tem aty ce  partyjno-poU tycznej^^^^. W  

ten sp o só b  u zy sk an o ś c i ś le j s z e  s p rz ę ż e n ie  u s łu c h a c z y  wie­

d zy  i um iejętności ta k ty cz n o -o p e ra cy jn y ch  z  za in te re so w a n ia ­

mi sp ołeczn o-p olityczn y m i.

Nowym zjaw iskiem  było w łą cz e n ie  s ię  pracow ników  o rg a ­

nu partyjno-politycznego do d zia ła ln o ści naukow ej. W yraziło  

s ię  to m.in. w in sp iracji, o rg a n iz a c ji i p rzeprow adzeriiu  ta­

kich p rz e d się w z ię ć  naukow ych, jak  s e s j a  z  ok azji X X X V -le c ia  

P P R  /s ty cz e ri 1 9 7 7  r ./  o ra z  s e s j a  p o św ięco n a  g e n . broni K .  

Św ierczew sk iem u  -  patronow i ASG - W P /m a rz e c  1 9 7 7  r./, a  

ta k ż e  sympozjum nt. ’’M etodologia p row ad zen ia  p ra c y  p arty jn o - 

politycznej w d ziałan iach  bojow ych n a  s z c z e b lu  tak tycznym ” 

/kw iecień 1 9 7 7  r./.

Istotne zmiany n astąp iły  w p ra c y  w y ch ow aw czej ze  s łu ­

ch aczam i. W śród  now ych form w y ch o w aw czeg o  oddziaływ ania  

n a le ż y  wymienić w prow adzenie w 1 9 7 4  r, tzw , ”Dni ad ap ta­

cy jn y ch ” z  m yślą  o s łu c h a c z a c h  ro z p o c z y n a ją c y c h  s ta c jo n a r ­

ne studia dyplomowe. W ce lu  zap ew nien ia s łu ch aczo m  w łasn ej 

trybuny wymiany poglądów  w m arcu  1 9 7 4  r. powołano a k a d e ­

m ickie czaso p ism o  ’’B iuletyn S łu c h a c z y  ASGr W P”. W krótkim
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c z a s i e  periodyk ten zdobył z n a c z n ą  p o cz y tn o ść , p rzy cz y n ia ­

ją c  s ię  do kształtow an ia z a a n g a ż o w a n y ch  postaw  słu ch aczy *

W ram ach  pogłębiania i d o sk o n alen ia  p ro c e s u  w ychow a­

nia p atrio tyczn ego  i in te m a cjo n a listy cz n e g o  nastąpiło  w zb oga­

ce n ie  d o ty ch cz a so w y ch  form p ra c y  p o zalek cy jn ej zarów no w 

u czeln i, jak  i w c z a s i e  ćw icz e ń  w te re n ie  /sp o tk an ia  z  dzia­

łaczam i partyjnymi i odpow iedzialnym i pracownil<ami g o s p o d a r ­

czym i, p rzedstaw icielam i polskiej nauki, kultury i sztuki o ra z  

uczestnikam i walk n a ^ d o w o w y z w o le ń cz y ch , zw iedzanie z a ­

kładów  p ra cy , m uzeów , m iejsc pam ięci narodow ej itp./*

W iele uw agi p o św ięcon o spraw om  kultury, d o ce n ia ją c  jej 

r o lę ,w  kształtow aniu  s o c ja lis ty cz n e j o so b o w o ści oficerów , um ac­

nianiu stan u  m oraln o -p o lity czn ego  i d y scyp lin y , tw orzeniu ko­

rzy stn e j a tm osfery  p ra c y , s łu ż b y  i ż y c ia . Ś w ia d cz y  o tym z o r ­

gan izow anie w maju 1 9 7 6  r . "Sejm iku K u ltury", w c z a s i e  któ­

rego dokonano o c e n y  d o ty ch cz a so w e j d z ia ła ln o ści kulturalno- 

w y ch ow aw czej wymieniono u z y sk a n e  d o św iad czen ia  o r a z  sp re ­

cy zo w an o  kierunki i z a d a n ia  p r a c y  kulturalno-ośw iatow ej, u z y -  

sk u ją c  w a rto śc io w ą  p o d staw ę do o p raco w an ia  *pix)gramu ro z ­

woju kultury w A S Q  W P n a  la ta  1 9 7 6 - 1 9 8 0 .  M ia rą  w ysiłku  

o rg a n iz a cy jn e g o  w tej d zied zin ie  m oże b y ć  b ilan s dokonań w  

roku akadem ickim  1 9 7 4 - 1 9 7 5  -  1 5 2  sp otk an ia  i p re le k cje  te ­

m aty czn e , 7 1  o k o licz n o ścio w y ch  w ystaw  fo to g raficzn y ch , 7 4  r e ­

cita le  i k o n certy , 1 6  m onodram atów  i m ałych form te a tra ln y ch , 

5 4  w ystaw y d zieł p la s ty c z n y c h , 4 4  p o k azy  filmów p rzed p re­

m ierow ych, ponad 2 0 0 0  projek cji filmów fab u larn ych , doku­

m entalnych i szk o len io w y ch  o r a z  w iele innych p rz e d się w z ię ć  

z re a liz o w a n y ch  w ram ach  d z ia ła ln o ści K lubu A S G  VVP^^ .

N ie o d łą cz n ą  c z ę ś c i ą  d z ia ła ln o ści d y d ak tyczn o -w ych o w aw ­

c z e j i o rg a n iz a c y jn o -z a b e z p ie c z a ją c e j  był ru ch  przodow nictw a
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i w spółzaw odnictw a. Do rozw oju tego ruchu , który o g a m ^  

w szystk ie  śro d o w isk a  u czeln i, w pow ażnej m ierze p rz y c z y ­

nił s ię  "Regulam in przodow nictw a i w spółzaw odnictw a dla żoł­

n ierzy  A S G  W P im, g en , broni K a ro la  Ś w ie rcz e w sk ie g o ", zet- 

tw ierdzony i w prow adzony do użytku p rz e z  kom endanta a k a -  

demlł w z a rz ą d z e n iu  n r 4 4 /1 9 7 6  W m yśl postanow ień

tego regulam inu ruch  przodow nictw a i w spółzaw odnictw a stw a­

rz a  dogodne w arunki do rozbu dzan ia., ujaw niania i trafnego

ukierunkow ania uzdolnień i am bicji w d zia ła ln o ści zarów no(
indywidualnej, jak  i zesp ołow ej, w yzw alan ia inicjatyw  tw ór­

c z y c h  o ra z  rozw ijania p o c z u c ia  od p ow iedzialności z a  d ziałal­

n o ś ć  o so b is tą  i zesp o ło w ą. P o n ad to  aktyw ny udział s łu c h a c z y  

akadem ii w ruchu  przodow nictw a i w spółzaw odnictw a daje im 

zarów no sa ty sfa k cję  o so b is tą , jak  te ż  przygotow uje ich  do 

organizow ania tego^-ruchu i k ierow ania nim w je d n o stk ach  

w ojskow ych, do k tórych  z o s ta n ą  skierow ani po u k oń czen iu  
studiów  w ASG - W P.

G-odzi s ię  róvm ież p o d k reślić  zm iany, jak ie n astęp o w ały  

w ruchu  racjo n aliza to rstw a  1 w y n a la z c z o ś c i . W 1 9 7 3  r. Istn ie­

ją c e  d o ty c h c z a s  kom isje: inicjatyw  1 now atorstw a o r a z  w yna­

la z c z o ś c i  połączono! w jed en  o rg an  s p o łe cz n y  -  kom isję wy­

n a la z c z o ś c i  i now atorstw a A S G  W P , której przew odnictw o  

objął z a s tę p c a  kom endanta akadem ii do sp raw  naukow ych, 

gen . bryg. Zbigniew  Ju re w icz . R e o rg a n iz a c ja  p rz y cz y n iła  s ię  - 

do z n a cz n e g o  ożyw ienia ru ch u  n ow atorstw a. W la ta ch  1 9 7 4 -  

1 9 7 6  do komisji wpłynęło 19  w niosków  24 autorów . Najbarw  

dziej w arto ścio w ą p ro p o z y cją  o k a z a ł s ię  projekt płk. Jó z e fa  

Zabłotni, , d o ty c z ą c y  kalk u latora  tak ty czn o -o g n io w eg o , któ­

ry z o sta ł n ag ro d zo n y  p rz e z  głów ną kom isję inicjatyw  i now a­

to rstw a sił zbrojnych , sk ierow an y do produkcji i ro z p o w s z e ch ­
niony w w o js k a c h ^ ^ ^
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B a rd z o  w a ż n ą  ro lę  w spraw nym  funkcjonow aniu A 3G - \VP
♦  ł

jako u czeln i i jednostki w ojskow ej odgryw ały w ysiłki zm ierza­

ją c e  do zapew nien ia w łaściw eg o  stanu  d y scy p lin y  i p o rz ą d k u  

w ojsk ow ego. W ce lu  system ow ego i kom pleksow ego ro zw iązan ia  

tego problem u w 1 9 7 6  r . op raco w an o  i w prow adzono do u żytku  

•'Program um ocnienia d y scy p lin y  w A SG - W P w la ta ch  1 9 7 6 -  

1 9 8 0 " ,  p rzew id u jący  w iele zarów no regulom inoivych, jak  i sp o ­

łe cz n o -w y ch o w a w cz y ch  środków , zap e w n ia ją cy ch  p rz e s trz e g a ­

nie ład u  i p o rząd ku w ew n ętrzn eg o , norm etyki, o b y czajó w  i 

cerem on iału  w ojskow ego, a  ta k ż e  r o z s z e rz a n ie  form ż y c ia  

kulturalnego.

Intensyw nej i ow ocnej d zia ła ln o ści id eow o-polityczn ej /w 

m urach  u czeln i to w a rz y s 2:yły w ysiłki z m ie rz a ją ce  do podejmo­

w ania i re a liz a c ji zob ow iązań  n a  r z e c z  sp o łe cz e ń stw a  w po­

s ta c i  sz e ro k o  z a k ro jo n y ch  a k cji lek to rsk ich , szk o len io w y ch  i, 

o k o liczn o ścio w y ch . T e g o  rod zaju  p rz e d się w z ię c ia  w y ra ż a ją  s ię  

w skali jed n ego roku licz b ą  kilkuset w y g ło szo n y ch  referatów , 

od czy tó w  i p relek cji o ra z  p rz ep ro w ad zo n y ch  spotkeiń śro d o w is­

kow ych w o rg a n iz a c ja c h  s p o łe cz n y c h , z a k ła d a ch  p ra c y , sz k o ­

ła c h  i u cz e ln ia ch  cyw iln y ch . D la przyk ład u  warto odnotow ać  

udział k ilk u d ziesięciu  p rzed staw icie li k ad ry  d y d a k ty cz n o -n a u ­

kowej A SG - W P w z a ję c ia c h  p rogram ow ych  studiów  w ojskow ych  

cyw ilnych  u czeln i w W a rsz a w ie , Radom iu i K ie lc a c h . W ram ach  

, tej ak cji / l 9 7 7  r*/ w y gło szo n o w ykład nt.: "U m acn ian ia  obron­

n o śc i k raju  -  p a trio ty cz n ą  i o b y w atelsk ą  p o w in n o ścią  k a żd eg o  

P o la k a ”.

W t r o s c e  o utrzym anie stałej i w ysokiej kondycji f iz y c z ­

nej i sp ra w n o ści s trz e le ck ie j k ad ry  i s łu c h a c 2y  realizow an o  

u ro zm aico n y  program  z a ję ć  lek cy jn y ch  o ra z  b o g aty  k a le n d a rz  

im prez sp o rto w y ch . W szelk ie  p rz e d się w z ię c ia  w tej d ziedzin ie
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zm ierzały do w yrabiania naw yków sta łeg o  upraw iania spo rtu, 

rozw ijania podstaw ow ych um iejętności o rg a n iz a to rsk ich  przy­

szłym dowódcom w z a k re s ie  szk o len ia  ogniow ego, kultury fi­

zy czn ej, sportu  m asow ego o ra z  zaw odów  sp orto w ych  i s trz e ­

leck ich .

W prow adzenie do sił zb rojn ych  now ych instrukcji s p r a ­

wiło, ż e  w 1 9 7 4  r, c z a s  p rz e z n a c z o n y  na w y szk o len ie  og­

niowe i w ychow anie f iz y cz n e  w łączono do program ów  n a u c z a ­

nia, Ponadto na trzecim  roku studiów  sta c jo n a rn y ch  przew i­

dziano prow adzenie z a ję ć  in stru k to rsk o -m eto d y czn y ch  z wy­

chow ania fizy czn eg o , a  w ram ach  sz k o len ia  ogniow ego wy­

kłady nt,: ’’Z a sa d y  b e z p ie cz e ń stw a  o b ch o d zen ia  s ię  z  b ro n ią  

i am unicją w ró żn y ch  w arunkach'^

B o g a ty  k alen d arz  im prez sp orto w ych  z udziałem  k ad ry  

i s łu c h a c z y  stw ar2:ał m ożliw ość porów nyw ania sp ra w n o ści  

fizyczn ej i s trze leck ie j p o sz c z e g ó ln y ch  ogniw o rg a n l2:a c y j-  

n y ch  o ra z  w yłaniania m istrzów  indyw idualnych i zesp o ło w y ch , 

Do o sią g n ię ć  sportow ych  n a le ż y  rów nież z a lic z y ć  wyniki uzy­

skiw ane p rz e z  zaw odników  W K S  "K a d ra ”;

D a lsz a  rozbudow a i m o d ern izacja  obiektów  sp orto w o- 

szkoleniow ych  zapew niała c o r a z  le p sz e  w arunki upraw iania  

sportu w yczynow ego i m asow ego o ra z  p row ad zen ia  z a ję ć  pro­

gram ow ych z w ychow ania fi2y c z n e g o  i w y szk o len ia  ogniow ego. 

T a k  np. przebudow a s trz e ln icy  szk oln o-sp ortow ej w la ta ch  

1 9 7 6 -1 9 7 7  spraw iła, ż e  obiekt ten  sta ł s ię  b ard ziej n o w o cz e -  

sn y  i funkcjonalny, O w alo rach  i p rz y d a tn o ści obiektów  sp o r­

tow ych A S Q  \VP św ia d cz y  fakt, ż e  b ard zo  c z ę s to  s ą  one  

w ykor2ystyw ane p rz e z  ró ż n e  z e sp o ły  sportow e k ad ry  n aro ­

dowej i re p re z e n ta c ji państw ow ych w ram ach  obozów  trenin— 
go w o-przygo to w aw c zych^
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w  dziedzinie g o sp o d a rc z o -s o c ja ln e g o  i te ch n icz n e g o  za­

b e z p ie cz e n ia  p ro c e s u  d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czeg o  i naukow o- 

b ad aw czeg o  dom inow ała re a liz a c ja  p rz e d się w z ię ć  m odernizacyj­

n y ch  o ra z  .inw estycji podstaw ow ych . R ozbudow a z a p le c 2:a  te ch ­

n iczn eg o  p o leg ała  p rz e d e  w szystkim  n a  w y raźn ej popraw ie war* 

rupków  so cja ln y ch  1 bhp, m odernizacji stanow isk  p ra c y  o ra z  

wymianie w y p o sa ż e n ia  te ch n icz n e g o  na b ard ziej n o w o cz e sn e .

S p o ś ró d  wielu zrea lizo v /an y ch  p rz e d się w z ię ć  wym ienić n a­

leży : adaptow anie p o m ie sz cz e ń  n a  w a rsz ta ty  słu żb y  sam och od o­

wej, oddanie do użytku zm odernizow anego parku sam och odow e­

go i wym ianę śro d k ó w  tran sp o rto w y ch , z a g o sp o d aro w an ie  i r a ­

cjo n aln e  w y p o sażen ie  m agazyn ów  /u zb ro jen ia , sp rz ę tu  sam o ch o­

dow ego, ch em iczn eg o  Itd,/ w m yśl w ym agań o k re ś lo n y ch  w od­

pow iednich p rz e p isa c h  i in stru k cja ch . N a le ż y  d o d a ć , ż e  n a s tą ­

pił d a lsz y  p o stęp  w d o sk on alen iu  fachow ym  k ad ry  służb te c h ­

n icz n y ch ; w c ią g u  jed nego roku / l 9 7 4 /  1 2  podoficerów  zaw odo­

w ych  u zy sk ało  odpow iednie k la s y  sp e cja lis tó w  w o jskow ych .

D o s trz e g a ją c  p o trzeb ę  u sp raw n ien ia  o rg a n iz a c ji p ra c y  i 

p rz y sto so w an iaw  p r z y s z ło ś c i  z a p le c z a  te ch n icz n e g o  do jed no­

c z e s n e g o  z a b e z p ie c z e n ia  p ro c e s u  d y d ak ty c2aio-n au k ow ego i 

g o sp o d a rc z e g o  o p raco w an o  m.in. projekt in tegracji b a z y  w ar­

sztatow ej i zao p atrzen io w ej o r a z  budow y zin teg ro w an y ch  w a r ­

sztató w ,

W ram ach  przyg oto w an ia planow ej rozbu dow y b a z y  mie­

szkaniow ej i szkoleniow ej w ysiłki in w esty cy jn e  d o ty czy ły  p rz e ­

de w szystkim  in frastru ktu ry /s i e ć  w o d n o -k an alizacy jn a , odwod­

nienie te re n u  itd,/ o ra z  popraw y w arunków  so cja ln o -b y to w y ch  

m ieszk ań có w  o sie d la  n a  Poligon ie  /in sta la c je  g a z o w e /. P o n a d ­

to, o p ró c z  b ie ż ą c y c h  rem ontów i cz ą stk o w e j m odernizacji obiek­

tów budow lanych oddano do użytku now y pawilon handlow y i
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filię k a sy n a  o ficersk iego  o ra z  urząd zon o p lac "X K X -le c ia  P R L ”, 

na którym od lip ca  1 9 7 4  r. organ izow an e s ą  ok o liczn o ścio w e  

zbiórki ca łe g o  stanu  osobow ego ASGr W P /u ro c z y s te  prom ocje  

itp./« T rzeb a  z a z n a c z y ć  ogrom ną w a rto ść  u ż y te c z n ą  czynóxv  

sp o łe cz n y ch  i partyjnych , k tóre  w pow ażnej m ierze p rz y cz y n ia ­

ją  się  do planowej rozbudow y o ra z  porząd kow ania i c o r a z  lep­

sz eg o  zag o sp o d aro w an ia  ro z le g ły ch  teren ó w  d y slo k acji ASG - 

W P, a  ta k ż e  obielctu re k re a cy jn e g o  w B rz e ź n ie  i re k re a cy jn o -  

szkoleniow ego w Z e g rz u .

X
I i

X

Rok akadem icki 1 9 7 6 /1 9 7 7  zam yka 3 0 -le tn ią  d z ia ła ln o ść  , 

A S Q  W P . B ył rok jubileuszoxvy m ający  z a ra z e m  z n a cz e n ie  

przełom ow e. Sw oistym  progiem  przygotow ań do ju b ileu szu  była  

n a ra d a  p arty jno-służb ow a p rzep ro w ad zo n a w maju 1 9 7 6  r . W  

c z a s i e  n ara d y  dokonano wnikliwej a n alizy  aktualn ego stan u  

d ziała ln o ści u czeln i o ra z  w ytyczon o z a d an ia  n a  n a jb liż sz ą  

p rz y s z ło ś ć . M y ślą  przew odnią ty ch  zad ań  było sp rz ę ż e n ie  ob­

chodów  jubileuszow ych z  cało k ształtem  w ysiłków  śro d o w isk a  

akadem ickiego podp orząd kow anych  o sta teczn y m  przygotow ar- 

niom do spraw nego w cielan ia  w ż y c ie  p rz e o b ra ż e ń  p rog ram o- 

w o-stru ktu ralnych , jak ie  n a s tą p ią  w roku akadem ickim  1 9 7 7 /  
1 9 7 8 .

W łaśnie temu celow i s łu ży ła  m.in. o d ezw a kom endy, K o ­

mitetu U czeln ian ego  P Z P R  i R ad y  N aukow ej A S G  W P sk iero ­

w ana 1 listopada 1 9 7 6  r. do w sz y stk ich  p arty jn y ch  i b e z p a r­

tyjnych  żołnierzy , pracow ników  cyw ilnych , em erytów  i re n ci­

stów, do rodzin w ojskow ych i m łodzieży. W  od ezw ie czy tam y  
m.in.:

" Ju b ile u s z  3 0 - le c ia ,  r o z p o c z ę ty  w b ie ż ą cy m  roku  i k o n -
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tynuow any do grudnia 1 9 7 7  r., o b ch o d zić  będziem y pod ha­

słem  ’’W y ż s z a  ja k o ś ć  w szk o len iu , w ychow aniu i żołnierskiej 

słu żb ie  -  ludowym siłom zbrojnym  i so c ja lis ty cz n e j O jc2yznÍG ”. 

T r e ś ć  tego h a s ła  o r a z  podporządkow ane, im p rz e d się w z ię cia  

powinny m obilizow ać c a ły  stan  oso b o w y  u czeln i do w zorow ej, 

żołnierskiej słu żb y  i p ra c y , p o g łęb iać  ideow y klimat sp o łe cz ­

nego i służbow ego z a a n g a ż o w a n ia  w re a liz a c ji U chw ały VIII 

Z jazd u  P Z P R ...

„• P r z e d  całym  stanem  osobow ym  u czeln i i w szystkim i 

o rgan izacjam i sp ołeczn ym i s to ją  w roku  3 0 - l e c i a  A SG - W P  

w ażn e i ambitne z a d a n ia  do w ykon ania,,.

A p elujem y o podejm ow anie czy n ó w  i zob ow iązań  m ający ch  

na c e lu  zintensyfikow anie p r o c e s u  n a u cz a n ia  i w ych ow an ia  

p rz e z  sto so w an ie  n o w ato rsk ich  ro zw iązań , tw ó rc z e  rozw ija­

nie w sz y stk ich  dziedzin  nauki w ojennej, ro zb u d zan ie  sz la ­

ch etn eg o  ru ch u  przodow nictw a i w spółzaw odnictw a o ra z  

p r a c  n a  r z e c z  rozbudow y b a z y  szkoleniow ej, so cja ln o -b y to ­

w ej, u p ię k sz e n ia  rejonów  ak ad em ick ich  i o sie d la .

N ie ch  w tym am bitnych p rz e d s ię w z ię c ia ch  to w ar2y s z ą  nam  

inicjatyw y i p o m y sło w o ść, z a p e w n ia ją ce  w y ż s z ą  ja k o ś ć  i wy­

m ierną efek ty w n o ść w e w sz y stk ich  d z ied zin ach  n a s z e g o  ż y c ia . 

N ie ch  k a ż d y  z  n a s  m yśli, jak i p o zo staw ić  trw ały ś la d  dla u c z ­

c z e n ia  3 0 - l e c i a  u cz e ln i.

K om end a, Kom itet U cz e ln ia n y  i R a d a  N aukow a A S O  VV'P 

u w ażają , że  p rz y s p ie sz o n y  rytm p ra c y  i m yśli o ra z  z w ięk szo ­

ne z a a n g a ż o w a n ie  służbow e i s p o łe c z n e  um ożliwią pow iązanie  

ju b ileu szu  z pogłębieniem  so c ja lis ty cz n e j św iad o m o ści cz ło n ­

ków u cz e ln ia n e g o  kolektyw u, ż e  b ęd zie  on rów n ież sp rz y ja ć  

um ocnieniu w ięzi z narodem  i p artią  w re a liz a c ji zad ań  budow­

nictw a s o c ja lis ty cz n e g o «111/
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Z ad an ia  sforniułowane p rz e z  kom endanta /KSCr VVP w c z a ­

sie  n arad y  partyjno-służbow ej w maju 1 9 7 6  r* o ra z  in tencje  

zaw arte w e wspom nianej "O dezw ie" sta ły  s ię  przedm iotem  od­

praw  i n a ra d  we w szy stk ich  ogniw ach o rg a n iz a cy jn y ch  u c z e l­

ni. S z cz e g ó ln ie  aktyw ną rolę w ich  p o p u lary zacji i co d zien n ej  

rea liz a cji o d eg rały  o rg a n iz a c je  partyjne. Dla przykładu w arto  

p rz y to cz y ć  n a stę p u ją cy  fraSi^ent "W niosków  i postulatów  z e ­

brania sp raw o zd aw czeg o  P O P  n r 4  z dnia 21  grudnia 1 9 7 6  r.:

"Jako główny kierunek d ziałan ia  u z n a ć  partyjne zapew nie­

nie re a liz a cji zadań  w y n ik ający ch  z  planu rozw oju A S G  W P  w  

la tach  1 9 7 6 - 1 9 9 0 ,  z e  sz czeg ó ln y m  uw zględnieniem  p rz e d się ­

w zięć zw iązan ych  z p rze jściem  n a now y system  studiów  z  

dniem 1 paźd ziern ik a 1 9 7 7  r . W tym zalcre sie  do z a sa d n i -  

c z y c h  2:ad ań  n a le ż y  z a lic z y ć  m obilizację i k o n ce n tra c ję  wy­

siłków o rg an izacji partyjnej i w sz y stk ich  człon k ów  partii w c e ­

lu term inow ego i m ery to ry czn ie  p rzem y ślan eg o  o p raco w an ia  

now ych program ów  studiów i odpow iednich m ateriałów  sz k o le ­

niow ych n iezbędn ych  do ro z p o c z ę c ia  now ego roku ak ad em ic­

kiego 1 9 7 7 /1 9 7 8  Celow i temu podpor2iądkow ać w zm ożoną ak­

tyw n ość ca łe g o  stan u  osob ow ego P O P  n r 4  w roku obchodów  

X X X -le c ia  n a s z e j U czelni"

W c e lu  zap ew n ien ia  obchodom  ju b ileu szu  X X X -le c ia  A S G  

\VP u ro cz y ste j opraw y, n ad an ia  im odpow iedniej rangi, rozm a­

chu i sp raw n o ści o rg a n iz a cy jn e j, a  ta k ż e  dla n iezb ęd n ej sy n ­

ch ro n izacji i s p rz ę ż e n ia  p rz e d się w z ię ć  ju b ileu szow y ch , d y d ak -  

ty czn o -w y ch o w aw czy ch  i n au k o w o -b ad aw czy ch , powołano do ży ­

c ia  sp e cja ln y  komitet, k tóry  o p raco w ał o b s z e rn y  i b ard zo  uro­

zm aicony program  obchodów  X X X -le c ia  A S a  W P , obejm ujący  

31  różno^odnych p rz e d się w z ię ć , p o cz y n a ją c  od X X X  inaugu­

racji roku akadem ickiego /p aźd ziern ik  1 9 7 6  r,/, p o p rz e z  u ro c z y -
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s tą  prom ocję absolw entów  /lip iec 1 9 7 7  r./, a ż  po s e s ję  naulco- 

w ą nt.: "R o la  ASGr W P w k sz ta łce n iu  k ad r d o w ó d cz o -sz ta b o ­

w ych i rozw ijaniu m yśli w ojskow ej sił zb rojn ych  PR L " /lO  firud- 

nia 1 9 7 7  r ,/ i u ro c z y s te  p o sied zen ie  K om itetu P arty jn eg o  

P Z P R  i R ad y  Naulcowej w dniu św ięta  akadem ii / l 2  grudnia

1 9 7 7  r ./112/

X

X X

K ilkuletnie 1 9 7 4 -1 9 7 6  w ysiłki zm ierzaję .ce  do w ypraco\va- 

nia n ajbardziej racjo n aln ej k o n cep cji studiów  i odpo\viedniej 

struktury o rg a n iz a cy jn e j alcademii z o s ta ły  pom yślnie z a k o ń cz o ­
n e .

R ezu ltaty  w sz e ch stro n n e j i wnikliwej p ra c y  k o n ce p cy jn o -  

p lan isty czn ej ujęto w formie zbioru  m ateriałów  z a w ie ra ją c y c h  

s y n te ty c z n ą  o c e n ę  d o ty c h c z a s o w y ch  wyników o r a z  główne kie­

runki rozw oju A SG - W P n a  tle program u ro 2:woju w y ż sz e g o  

szk oln ictw a w ojskow ego w la ta ch  1 9 7 6 - 1 9 8 0  o r a z  p e rsp e ld y -  

w iczn ej d zia ła ln o ści w tej d zied zin ie , P r 2̂ y o p raco w an iu  ty ch  

m ateriałów  kierow ano s ię  dyrektyw am i m inistra o b ro n y n arod o­

w ej, d ecy zjam i Z e sp o łu  i R a d y  W ojskow ej MON, R a d y  W y ż s z e ­

go S zk o ln ictw a W ojsk ow ego, w ytycznym i s z e fa  S z ta b u  a e n e r a l -  

n ego W P, a  tol<że w nioskam i w ypływ ającym i z  u sta leń  z a w a r­

ty ch  w innych dokum entach . W y k o rzy stan o  rów n ież m ateriały  

za w a rte  w tak ich  o p ra co w a n ia ch  A S G  W P , jal< np,: "W zo rco w y  

sy stem  p rzyg oto w an ia  n o w o cz e sn e g o  dowódcy*’, "M odel a b so l­

w en ta A S p  W P ", "M odel w ojskow ego pracow n ik a naukow ego" 

o ra z  pogląd y d o ty c z ą c e  rozw oju w y ż sz e g o  szk o ln ictw a w o jsk o­

w ego i cyw ilnego w n aszy m  kraju , w k ra ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h ,  

z w ła s z c z a  w Z S R R , a  ta k ż e  w p ań sh v ach  z a ch o d n ich .

P r o p o z y c je  akad em ii, zw ery fik o w an e 15 p a ź d z ie rn ik a  1 9 7 6  r.
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p rz e z  Kolegium  S z e fa  S ztab u  G en eraln eg o  W P były p rzed ­

miotem obrad Z e sp o łu  MON, k tóre  odbyły s ię  w dniu 1 9  s ty c 2>- 

nia 1 9 7 7  r. W c z a s i e  p o sied zen ia  tego Z esp o łu  p ro p o zy cje  

A S G  W P z o s ta ły  w zb o g aco n e  wnioskam i z  d y sk u sji i z a le c e ­

niami m inistra ob rony narodow ej o ra z  zatw ierd zon e jako pod­

staw a bieżc^cych zmian i p ersp ek tyw iczn ej d z ia ła ln o ści aka;- 

demii, N a tej podstaw ie A S G  W P o p ra co w a ła  pięcioletni plan  

d ziała ln o ści w la ta ch  1 9 7 6 - 1 9 8 0 .

U stalen ia  w y k on aw cze w z a k re s ie  p rz e o b ra ż e ń  prog ram o- 

w o-stru ktu ralnych  przew idują m.in, przygotow anie n a  stu d iach  

dyplomowych /3 -le tn ich  s ta c jo n a rn y ch  i 4 -le tn ich  z a o c z n y c h /  

dow ódców  i oficerów  sz tab ó w  jako d z ia ła c 2y  p arty jn o -p o lity cz­

nych  i o rgan izato ró w  pola w alki, głów nie tak ty czn eg o  s z c z e b la  

dow odzenia. Zadaniem  dodatkow ym , ś c iś le  sp rzężo n y m  i pod­

porządkow anym  głównemu celow i studiów , je s t w y p o sażen ie  

absolw entów  w um iejętność spraw ow ania funkcji d o w ó d cz y ch  

i s 2rtabow ych w o k re s ie  pokoju. P o n ad to  zadaniem  u czeln i  

je s t  prow adzenie studiów  podyplom ow ych i d o k to ran ck ich  /s ta ­

cjo n arn y ch  i dla p ra c u ją c y c h / o ra z  różn eg o  typu k u rsó w  p rz e ­
szkoleniow ych .

N atom iast nie u leg ają  zm ianie dw a z a s a d n ic z e  kierunki 

studiów: w ojsk lądow ych /z  zachow aniem  d o ty ch cz a so w y ch  pro­

filów rodzajów  w ojsk/ o ra z  w o jsk  O P K  i lotnictw a /z  uw zględ­

nieniem profilu tyłów  ty ch  rodzajów  sił zb ro jn y ch /. D w uw ydzia- 

łow a struktura o rg a n iz a cy jn a  akadem ii /od je sie n i 1 9 7 7  r ./ nie  

w y k lu cza p rzy  tym istn ienia ró ż n y ch  ogniw o c h a r a k te r z e  o g ó l-  

noakadem łckim  /m.in. Instytut dow od zenia, instytut dydaktyki woj­

skow ej, k ated ra  nauk s p o łe cz n y c h , historii sztuki w ojennej itd./.

O rgan izatorsk i c h a ra k te r  ce ló w  n a u c 2:an ia  w A S G  W P , a  

ta k ż e  w y n ik ająca  z w ła ściw o ści teorii sztuki w ojennej p ro b le-
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mowo ś ć  studiów sp raw iają , ż e  o b o w iązu jącą  w y ty czn ą  je s t do­

prow adzenie do możliwie n ajw ięk szej jed n olito ści za ło ż e ń  pro­

gram ow ych i p ro c e s u  d y d ak ty czn eg o , w y k lu cz a ją cy ch  w ąsk ą , a  

tym b ard ziej rzem ieśln iczo -p irag m aty czn ą s p e c ja liz a c ję  słuchar- 

c z y , p r2Ey jed n o czesn y m  uw zględnieniu w odpowiednim z a k re ­

s ie  d o sk o n alen ia  s p e c ja ln o ś c i z  jakimi przybyli do A S O  \A/P 

k sz ta łce n i w niej oficerow ie.

W tym ce lu  ńp. w d ziale  przedm iotów  ta k ty cz n o -o p e ra cy j­

n y ch  około 2 /3  z a ję ć  p r z e z n a c z a  s ię  n a  re a liz a c ję  jednolitego  

program u odpowiednio do kierunków  studiów o r a z  l / 3  n a  sp e ­

c ja liz a c ję . P o n ad to  d o sk o n alen ie  s p e c ja liz a c ji winny zapew nić  

tak ie p rz e d s ię w z ię c ia  d y d a k ty cz n e , jak; praktyki, zap o zn aw a­

nie s ię  z  nowymi rodzajam i u zb ro jen ia  i te ch n icz n e g o  w y p o sa­

żen ia  w ojsk , p r a c e  k u rsow e i dyplomowe, d z ia ła ln o ść  w k o łach  

naukow ych s łu c h a c z y , a  ta k ż e  udział w ćw icz e n ia ch  z  w ojska­

mi n a  odpow iednich sta n o w isk a ch .

P rz e d s ta w ia ją c  ten  problem  trz e b a  rów n ież odnotow ać z a ­

m iar w p row adzen ia do program u studiów  dyplom ow ych n a  t r z e ­

cim roku n a u cz a n ia  s p e c ja liz a c ji  d y d ak tyczn o -n au k ow ej, obej­

m ującej n iezb ęd n y z a k r e s  p o sz e rz o n e j w ied zy  z  dydaktyki i 

m etodologii w ojskow ych  bad ań  naukow ych, d la g ru p y s łu c h a -  

c z y t k tó rzy  po stu d iach  w A SG - W P z a s ilą  k a d rę  n a u cz y cie li  

w y ż s z y c h  sz k ó ł i akadem ii w ojskow ych.

W prow adzenie zm ian w układzie studiów  dyplom ow ych po­

le g a ć  b ę d z ie  p rz e d e  w szystkim  n a w y ra ź n e j m odyfikacji do­

ty c h c z a s o w y c h  planów  i program ów  n a u cz a n ia . M y ślą  przew od­

n ią  zam ierzo n y ch  m odyfikacji je s t  zapew nienie absolw entom  r o 2s- 

s z e rz o n y c h  i pogłęb ion ych  pod w zględem  teo re ty czn y m  i metodo­

logicznym  pod staw  w ied zy  system ow ej w z a k re s ie  nauki m arksi­

stow sk o-len in ow sk iej, sztuki w ojennej, o rg a n iz a c ji z a rz ą d z a n ia
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i kierowania^ postępu  te ch n icz n e g o  i sz e ro k o  rozum ianej kul­

tury, a  ta k ż e  stw o rzen ie  d o g o d n ie jszy ch  w arunków  d o sk on ale­

nia znajom ości język ów  o b cy ch , 2sw łaszcza  ję z y k a  ro sy jsk ie g o .

W sy stem ie  studiów  dyplom ow ych b ęd zie  obow iązyw ał układ  

sem estraln y  /dw a se m e stry  w roku akadem ickim / o ra z  d o sto so ­

w ane doń bloki tem aty czn e  p o sz c z e g ó ln y ch  przedm iotów  nau­

cz a n ia , Ponadto z o s ta n ą  w prow adzone cy k le  tem aty czn e  we­

dług n a stęp u jąceg o  układu:

-  n a  początk u  p ierw szeg o  roku studiów  -  cyk l w prow adza­

ją c y  p o św ięcon y zap o zn an iu  s łu c h a c z y  z  m etodyką studiów  

alcadem ickich Oraz problem atyką m etodologicaaiych pod staw  m ar-  

ksizm u-leninizm u i sztuki w ojennej;

-  w każdym  roku studiów  -  cyk l z a p o z n a w c z o -z a lic z e n io -  

wy p o św ięcon y opanow aniu p rz e z  b u c h a c z y  postanow ień nowo 

w p row adzonych regulaminów, instrukcji itp. o r a z  zap o zn an iu  ich  

z  dyreldywami, rozk azam i i innymi aktam i normatywnymi, a  tak­

ż e  z  nowym uzbrojeniem , sp rzętem  bojowym, te ch n ik ą  itp.;

-  n a  z a k o ń czen ie  trz e c ie g o  roku studiów  -  cy k l z a ję ć ,  

pokazów  i spotkań, p rzy g o to w u jący ch  absolw entów  do o b ję c ia  

o k reślo n y ch  stanow isk słu żb ow y ch .

K ry te ria  doboru kandydatów  n a  studia w ASGr W P w z a ­

sa d z ie  nie u legną zm ianie. Z a m ie rz a  s ię  natom iast z re z y g n o w a ć  

z ku rsu  p rzygotow aw czego dla kandydatów . W c e lu  u jednolice­

nia poziomu w iedzy kandydatów  tej sam ej s p e c ja ln o ś c i z  ró ż ­

n y ch  stanow isk 1 jed n o stek  w ojskow ych planuje s ię  u trzym ać  

d o ty ch cz a so w ą  pralctykę organ izow an ia p rz y  w y b ran ych  jedno­

stk ach  w ojskow ych lub w y ż sz y ch  sz k o ła ch  o fice rsk ich  krótko­

term inow ych k u rsów  w y ró w n aw czych .

W 1 9 7 8  roku egzam in w stęp ny b ęd zie  obejm ow ał trz y  z a ­

s a d n icz e  przedm ioty: w iedzę ogólno w ojskow ą, sp o łe cz n o -p o ll-
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ty c z n ą  i jt^zyk ro sy jsk i o r a z  spraw dziany, z fizyki, chemii i 

sp ra w n o ści fizy czn ej, a  ta k ż e  testo w e bad an ia  p sy ch o lo g icz n e .

S z c z e g ó ło w e  z a ło ż e n ia  p rz e o b ra ż e ń  pro gram  ow o-struktu­

raln y ch  obejm ują w sz y stk ie  d zied zin y  d z ia ła ln o ści akadem ii. 

N ajb ard ziej c h a ra k te ry s ty c z n e  d o ty c z ą  dw óch z a s a d n ic z y c h  

dziedzin , a  m ianow icie: d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czej i naukow o- 

b a d a w cz e j.

Celem  d z ia ła ln o ści d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czej je s t wy­

k sz ta łce n ie  i przygotow anie oficeró w  w ojsk lądow ych , w ojsk  

O PK  ł lotnictw a o p e ra cy jn e g o  do spraw ow ania funkcji dowód­

c z y c h  i sz tab o w y ch  w o d d zia łach  i zw iązlcach  ta k ty cz n y ch , 

p rz e d e  w szystkim  w c z a s i e  w ojny, w ś c i^ y m  sp rz ę ż e n iu  z e  

spraw ow aniem  podob nych  funkcji w o k re s ie  pokoju. N a stu­

d ia ch  podyplom ow ych ak ad em ia przygotow uje oficerów  jeiko 

o rg an izato ró w  d o w od zen ia  w ogniw ach o p e ra cy jn y ch .

C e l ten  2:am ler2:a  s ię  o s ią g n ą ć  głów nie p o p rz e z  re a liz a ­

c ję  n a s tę p u ją cy ch  2:adań:

-  p rzek azy w an ie  s łu ch a cz o m  tak ieg o  z a s o b u  system ow ej 

/kom pleksow ej/ w ied zy  ta k ty c z n o -o p e ra c y jn e j, s p e c ja lis ty cz n e j

i ogólnoroacwojowej, w którym  d o sk o n ała  zn ajo m o ść p rz e z  ab ­

solw entów  przedm iotów  zaw od ow ych  ł ą c 2y ć  s ię  b ęd zie  z  s z e r o ­

kim horyzontem  myślowym o r a z  z e  z d o ln o śc ią  do n o w ato rsk iego  

m yślen ia  o p e ra cy jn o -ta k ty cz n e g o  i u m iejętn o ścią  k o ja rz e n ia  ró ż ­

n y ch  dziedzin  w ied zy ogólnej 1 w ojskow ej w p r o c e s a c h  d e c y ­

zy jn y ch ;

-  w yrab ianie u s łu c h a c z y  u m iejętności tw ó rcz e g o  s to s o ­

w an ia zdobytej p o p rz e z  sam o d zieln e  stu d ia w ied zy te o re ty c 2>- 

nej w praktycznym  działaniu , z w ła s z c z a  do ro zw iązy w an ia  zło­

ż o n y ch  problem ów  w s p ó łc z e sn e g o  pola walki i pokojow ego z a ­

rz ą d z a n ia  jednostkam i w ojskow ym i;
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~ kształtow anie o so b o w o ści absolw entów  w taki sp o só b , 

ab y  był on je d n o cz e śn ie  skrupulatnym  w ykon aw cą regulam i­

nów i rozk azó w , dobrym z n a w cą  techniki p ra c y  Sztabow e] 

o ra z  s^amod zielnym , pełnym Inicjatyw y i zd ecy d o w an ia  dowód­

c ą  i oficerem  sztab u , um iejącym  p ersp ek tyw iczn ie  m y śleć i 

adoptow ać s ię  do now ych, s z cz e g ó ln ie  n ieo czek iw an y ch  sy ­
tu acji.

Celem  d z ia ła ln o ści nau k ow o-b ad aw czej u czeln i je s t  

udział w zapew nieniu szyb k iego  postępu  w rozw oju nauki wo­

jennej, sz cz e g ó ln ie  teorii taktyki i sztuki o p e ra cy jn e j. Z ra c ji  

z a k re su  prow adzon ych  b a d a ć  A S G  W P w c o r a z  w iększym  

stopniu winna s p ^ n ia c  w io d ą cą  ro lę  i k o o rd y n u jącą  w s y s te ­

mie naukow o-badaw czym  sił zb ro jn y ch . O sią g n ię cie  ty ch  c e ­

lów zam ier2:a się  U2^yskać p o p rz e z  intensyw ną r e a liz a c ję  zad ań  

w ydatnie p rz y cz y n ia ją cy ch  s ię  do podn iesien ia  rangi i efek­

tyw ności p ra c y  naukowej dla p o trzeb  sił zb rojn ych  i p ro c e s u  

dy d ak tyczn eg o zarów no w z a k re s ie  badań sto so w a n y ch , jak  i 

podstaw ow ych -  k o n cep cy jn y ch  i p ro g n o sty cz n y ch .

D okonując próby bilansu  w sz e ch stro n n y ch  w ysiłków  i ow oc­

n y ch  rezultatów  d zia ła ln o ści A S G  W P w la ta ch  1 9 7 3 - 1 9 7 7  m oż­

na pow iedzieć, ż e  w omawianym o k re s ie  z o s ta ły  stw o rzo n e pro­

gram  ow o-strukturalne, d y d ak ty czn o -w y ch o w aw cze  i naukowo-bSi- 

d aw cze  podstaw y dla d a lsz e g o  d o sk o n alen ia  p r o c e s u  p rz e  -  

k sz ta łce n ia  A S G  W P w u cz e ln ię  o d p o w iad ającą  b ieżący m  po­

trzebom  i perspektyw icznym  w y m ag ^ io m  rozwoju nauki i sztu ­

ki w ojennej, w y ż sz e g o  szk oln ictw a w ojskow ego i c a ły c h  Sił 
Z brojn ych  P R L .
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z a k o n c z h ;n i s

A k ad em ia S z ta b u  G en e ra ln e g o  W P Im. g e n . broni K a ro la  

Ś w ierczew sk ieg o  p rzy stęp u je  do ju bileuszu  3 0 - l e c i a  sw ego  

istn ienia z  p o czu ciem  d o b rze  spełnionego obow iązku w o b ec  

O jczy zn y , P a r tii  i S ił Z b ro jn y ch ,

D zia ła ln o ść  słu żb ow a i p o lity cz n o -sp o łe cz n a  absolw entów  

A S G  W P stanow i w ażn y czyn n ik  g w aran tu jący  s ta łą  l w y so k ą  

g o to w o ść bojow ą ludow ego W P ,

N iewątpliwy i ew identny je s t  d o robek  u czeln i jako placów ­

ki naukow ej, o ś ro d k a  te o re ty cz n e j m yśli w ojskow ej w W ojsku  

P olskim , U podstaw  funkcjonow ania akadem ii z a w s z e  le ż a ła  

ś c i s ł a  w sp ó łp ra ca  z  w ojskam i, zap e w n ia ją ca  w ysoki stopień  

p ra k ty cz n o śc i studiów  1 u ż y te c z n o ś c i  bad ań , a  ta k ż e  sta łe  

konfrontow anie teo rii z  p rak tyk ą. B o d ź ce m  do osiew ania c o r a z  

le p s z y c h  wyników w d z ia ła ln o ści d y d ak ty czn o -w y ch o w aw czej  

i n au k o w o-b ad aw czej je s t  fakt, ż e  u cz e ln ia  z a w s z e  s ta ra ła  s ię  

i po d z iś  dzień podejm uje n iezb ęd n e p rz e d się w z ię c ia , by do­

trz y m a ć kroku ogólnem u rozw ojow i nauki i techn iki, a  z w ła sz ­

c z a  rozw ojow i nauki i sztuki w ojennej.

K a d ra  n au k o w o -d y d ak ty czn a  A S G  W P w sw ej w ieloletniej 

p ra c y  ro z w ią z a ła  w iele b ard zo  Istotn ych  problem ów  te o r e ty c z ­

n y ch  z  z a k re s u  o b ro n n o ści pań stw a, zapew n ien ia  w ysokiej go ­

to w o ści bojowej sił zb ro jn y ch  o r a z  p ro w ad zen ia  d ziałań  n a  

w sp ó łczesn y m  polu walki,

W całym  o k re s ie  sw ojego istn ienia A S G  W P s ta le  o d c z u ­

w ała i n ad al o d czu w a o g ro m n ą tro s k ę  i pom oc P artii, kierow ­

nictw a MON, S z ta b u  G en e ra ln e g o  W P i G łów nego Z a rz ą d u  P o ­

lityczn eg o  W P .

K ierow nictw o P a rtii i R ząd u  w ysoko ocen iło  zasłu g i A S G  

W P n a  odcinku p rzy g o to w an ia  k ad r w ojskow ych  i rozw oju b a -
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dań naukow ych, n a d a ją c  u czeln i O rd er S z ta n d aru  P r a c y  I kla­

sy  i d ek o ru jąc  nim sz ta n d a r A kadem ii 1 2 .1 2 .1 0 6 7  r. -  w 2 0  ro­

cz n icy  jej powstania*
K ontynuując d o ty ch cz a so w e  w ysiłki, A S O  W P podejmuje 

je d n o cz e śn ie  kroki z m ie rz a ją ce  nie tylko do r o z s z e rz e n ia  i po­

głębienia osiąg n iętego  dorobku, le c z  ta k ż e  do sz cz e g (^ o w e g o  

o k reślen ia  p erspektyw  i kierunków  sw ojego rozw oju. O łów ną  

p rz e sła n k ą  zam ierzeń  u czeln i w tym 2sak resie  j e ^  św iadom ość  

p o stęp u jąceg o  p ro c e s u  w k ra cz a n ia  n a s z e g o  k raju  w o k re s  ro z ­

winiętej rew olucji n au k o w o-tech n iczn ej i g łęb ok ich  s o c ja lis ty c z ­

n y ch  przem ian s p o łe cz n o -g o s p o d a rc z y c h  i kulturalnych . P r o c e ­

sowi temu tow arzys25y n a r a s ta ją c e  zjaw isko d a lsz e g o , w s z e c h ­

stronn ego i jak ościow eg o d o sk o n alen ia  Sił Z b ro jn y ch  P R L  z a ­

równo w dziedzinie m odern izacji struktur o rg a n iz a cy jn y ch , uzb ro­

jen ia  i tech n iczn eg o  w y p o sa ż e n ia , jak  i w p row adzan ia z a sad n i­

c z o  now ych system ów  d ow od zenia l szk o len ia  w ojsk .

W z ra s ta ją ce  p otrzeby ludow ego W P w z a k re s ie  licz n y ch  

k ad r o w y ż sz y ch  kw alifikacjach i w a rto ś c ia c h  zaw odow ych  po­

wodują w ydatny w zro st rangi i z n a c z e n ia  szk oln ictw a w ojsko­

w ego, w jego  z a ś  ram ach  -  A S G  W P , jako ogniw a w iod ącego  

i n ajw y ższeg o  w k sz ta łce n iu  k ad r dow ódczo-s25tabow ych o r a z  

rozw ijaniu so cja lis ty cz n e j nauki i sztuki w ojennej.

W dziedzinie n a u cz a n ia  l w ych ow an ia istotnym  czynnikiem  

zmian w p ro c e s ie  rozw oju A S G  W P je s t fakt podejm ow ania  

studiów  akad em ick ich  p rz e z  m łodą i jak o ścio w o  now ą k a d rę  

absolw entów  w y ż sz y ch  szk<^ o fice rsk ich , u ro d zo n y ch  i wy­

ch ow an ych  w o k re s ie  pokojow ego rozw oju so c ja lis ty cz n e j Oj­

cz y z n y . Z tego punktu w idzenia naczeln ym  zadaniem  A S G  W P  

je s t d ążen ie  do o sią g n ię c ia  optym alnej sp ra w n o ści k s z ta łce n ia  

i d o sk on alen ia  odpow iednich z a so b ó w  k ad row ych  tak , a b y  p r2:y-
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s z ły c h  absolw entów  ce ch o w a ła  w zorow a p o staw a ob yw atelska, 

św iadom a id eo w o ść kom unisty, du że um iejętności zaw odow e, 

z w ła s z c z a  k ie ro w n lcz o -o rg a n iz a to rsk le , o ra z  ro z le g ła  w ied za  

w ojskow a połc^czona z e  zdolnościc^ do d a lsz e g o  sam odzielne­

go w zb o g a ca n ia  jej I w ykor2:ystan ia odpowiednio do c ią g le  

zm ien iający ch  s ię  w arunków  pola walki o r a z  pokojowej służb y.

N o w o cz e sn y  system  k s z ta łce n ia  w ym aga, a b y  A S G  WP 

ugruntow ała sw o ją  p o z y c ję  jak o w ażn e  ogniwo c a łe g o  sy stem u  

cią g łe g o , p rz e d - i po akadem ie kiego sz k o le n ia  oficeró w . Umie­

jętnie ł ą c z ą c  z a s a d ę  in tegracji w iedzy ogólnow ojskow ej ze  

s p e c ja liz a c ją , u cz e ln ia  konsekw entnie zm ierza  do zapew nie­

nia w łaściw eg o  m ie jsca  w p r o c e s ie  studiów, 2sasad zie  p ro b le-  

m ow ości o r a z  indyw idualizacji i h u m an isty czn y ch  t r e ś c i  n au ­

c z a n ia , a  ta k ż e  do k ształto w an ia  odpow iednich c e c h  o so b o ­

w ych p rz y s z ły ch  absolw entów .

P e rs p e k ty w a  rozw oju A S G  W P w dziedzin ie naukow ej 

w ym aga sp o tęg o w an ia  w ysiłków  z m ie rz a ją cy ch  do w y raźn ego  

ugruntow ania p o z y cji u czeln i jako głów nego o śro d k a  badaw ­

c z e g o , podejm ującego pod zw ierzchn ictw em  S ztab u  G e n e ra l­

nego W P b ad an ia  te o re ty c z n e  i ro z w ią z u ją ce , stosow n ie  do 

p o trzeb , w ęzłow e problem y nauki i sztuki w ojennej, w tym 

z w ła s z c z a  n o w o c z e s n y c h  form, m etod kierow ania i dowo­

d zen ia  w ojskam i.

K olektyw  u czeln i, w iem y  ideałom  P Z P R  i od d an y spret- 

wie niepod ległego bytu so c ja lis ty cz n e j O jcz y z n y  podejm uje  

u progu  now ego o k re su  d z ia ła ln o ści A 3 G  W P trudne i od­

pow iedzialne z a d a n ia  d y d a k ty czn o -w y ch o w aw cze  i nau kow o- 

b a d a w cz e  z  p o czu ciem  od p o w ied zialn o ści i m aksym alnym  z a ­

angażow an iem  s e r c  i um y^ ów . T rz y d z ie s to le tn i d o ro b ek  i 

zdobyte d o św ia d cz e n ia  sk ła n ia ją  do optymizmu i u p ow ażn ia-334



ją  do stw ierdzen ia, ż e  A k ad em ia S ztab u  G en eraln eg o  W P im. 

gen . broni K , Ś w ierczew sk ieg o  s p ro s ta  zadaniom  i w ym aga­

niom wynilcającym z w y zn aczo n ej jej roli p rzo d u jąceg o  o śro d ­

k a d y d ak tyczn o -w ych o w aw czego  i n au k o w o-b ad aw czego  w z a ­

k resie  k sz ta łce n ia  k ad r d o w ó d czo -sz tab o w y ch  i rozw ijania so ­

c ja lis ty cz n e j myśli w ojskow ej w imię n ad rzęd n eg o  c e lu  jakim  

je s t s ta łe  um acnianie o b ro n p o ści P o lsk ie j R z e czy p o sp o lite j  

Ludowej,

P R Z Y P IS Y  DO c z ę ś c i  III

1 . W o jciech  Ja ru zelsk i: W s p ó łc z e s n a  asależność m iędzy n au k ą\
i o b ro n n o ścią  sta le  s ię  rozw ija i p rzy n o si p o ż ą d a n e  o w o ce . 

’’Ż ołn ierz  W olności” n r  2 9 5  z  1 4 ,1 2 .1 9 7 2  r,

2 . Ja n  'P ad eu sz  G ę se k : P ro b lem y  ideow o—w y ch o w aw cze w pro­

c e s i e  k sz ta łce n ia  s łu c h a c z y  A S G  W P . ’’M yśl W ojskow a” n r  

12  z  1 9 7 2  r. s .  2 9 .

3 . D ziennik R o zk azó w  MON n r 1 7  z  1 1 .1 1 ,1 9 4 7  r ,, po z . 1 7 3 ,

4 . T am że, p o z, 1 7 4 ,

5 . Archiw um  A S G  W P: M ateriały  i dokum enty do historii A S G  

W P /d ale j.., MiD A S G  W P/, z e s p , I, c z .  1 , s .  1 -2 .
6 . T am że , s . 2 a .

7 . MiD A S G  W P, z e s p , I, c z ,  2, s ,  4 .

8 . T am że , c z .  3/a , s . 1- 9 .

9 . XXV lat A kadem ii S ztab u  G e n era ln eg o  W P im. g en . broni

K a ro la  Ś w ie rcz e w sk ie g o . K rótki z a r y s  historii. A S G  W P , 
1 9 7 2 , .
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lO , M ichał R ola-Ż y m iersk i: Przem ów ien ie  w y g ło szo n e  z  okazji 

otw arcia  JKSGr W P , "B e llo n a ” n r 1 z  1 9 4 8  r,

11* MID A S G  W P, zesp * I, c z ,  3 /B , s* 6 4 4 .

1 2 , W yk az sp o rz ą d z o n o  na podstaw ie d an y ch  W ydziału K a d r  

A s a  W P .

1 3 , MiD A 3 G  W P , z e s p . II, o p raco w an ie  2 4 .

1 4 , MiD ASGr W P , z e s p . I, c z .  4 , s . 1 2 8 -1 3 6 ,

1 5 , T a m ż e , z e s p , I, c z .  2 , s .  7 - 9 ,

1 6 ,  T a m ż e , c z ,  3 / B ,  s . 6 4 5 - 6 5 4 ,

1 7 , D ziennik U staw  n r 1 8 , p o z . 1 2 7 ,

1 8 , D ziennik R o zk azó w  MON N r 6  z  1 6 ,4 ,1 9 4 8  r ., p o z , 6 3 .

1 9 , K ro n ik a  A S G  W P , c z .  I.

2 0 ,  P ie rw s z y  egzam in państw ow y i ob ro n a p r a ć  dyplom ow ych  

odbyły s ię  w d n iach  1 1 - 2 3  w rz e ś n ia  1 9 5 0  r . MiD ASGr 'ATP, 

z e s p , I, c z ,  3 / b , s , 4 4 - 6 1 ,

2 1 , MiD ASGr W P, z e s p . II, o p raco w an ie  2 ,

2 2 , T a m ż e , o p raco w an ie  3 ,

2 3 , B o le s ła w  C h o ch a , A ntoni K arp iń sk i: A k ad em ia S zta b u  Gre- 

n era ln eg o  W P im, g e n , broni K a ro la  Ś w ie rcz e w sk ie g o  kuź­

n ią  k ad r d o w ó d cz y ch  i ośrodk iem  naukowo-badawcs^ym  Sił 

Z b ro jn y ch , "W ojskow y P rz e g lą d  H isto ry cz n y " n r 2 z  1 9 7 4  r., 

s .  2 1 4 ,

2 4 , MiD A SG - W P, z e s p , I, c z ,  1 , s .  1 2 3 - 1 2 4 .

2 5 , T a m ż e , c z ,  2 , s ,  3 0 - 3 2 .

2 6 , MiD ASGł \iVP, z e s p . II, o p raco w an ie  9 ,

2 7 , B , C h o ch a , A . K a rp iń sk i, op, c it., s ,  2 1 5 .
i

2 8 , T a m ż e , s ,  2 1 6 ,

2 9 , MiD ASG - W P, z e s p , I, c z ,  2 . s , 36  o r a z  5 4 - 5 7 .

3 0 ,  XKV lat A S G  W P , op . cit., s ,  4 4 - 4 6 .

3 1 , MiD A S G  W P, z e s p , II, o p raco w an ie  2 4 ,
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3 2 . MíD ASGr VVP, z e s p . I, c z .  2, s .  5 8 -6 4 .

3 3 . B . C h o ch a, A .' K arp iń sk i, op . cit., s* 2 1 8 .

3 4 . MiD A S G  W P, z e s p . I, c z .  2 . s .  7 2 -9 8  o ra z  c z .  3 /B , 

s .  3 9 8 -4 1 6  i 6 0 9 - 6 1 0 .

3 5 . XXV lat A S G  W P, op . cit., s .  3 4 .

3 6 . MiD A S G  W P, z e s p . I, c z .  3 /B , s . 4 3 9 - 4 4 4 .

3 7 . T am że , s . 3 8 9 -3 9 7 .

3 8 . B . C h o ch a , A .  K arp iń sk i, op. cit,, s .  2 1 8 .

3 9 . MiD A S G  W P . zesp. I, c z . 3 /B , s . 3 8 9 - 3 9 0 .

4 0 .  T am że, s .  5 3 4 -5 3 8  o ra z  5 4 1 .

4 1 . XXV lat A S G  W P , op . c it., s ,  3 4 -3 5 .

4 2 . T a m ż e , s , 3 9 - 4 0 .

4 3 . T a m ż e .

4 4 . T a m ż e , s .  5 2 .

4 5 . MiD A S G  W P, z e s p . II, v o p raco w an ie  6 .

4 6 . T am że , op racow an ie  2 4 .

4 7 . B . C h o ch a , A .  K arp iń sk i, op . c it., s .  2 2 5 .

4 8 . T a m ż e , s , 2 2 8 .

4 9 . Dziennik U staw  R P z  1 9 5 8  r ., n r  6 8 , p o z . 3 3 6 .

5 0 .  Dziennik R ozk azów  MON n r 8  z  1 1 .4 .1 9 6 0  r ., fio z . 5 7 .

5 1 . XXV  lat A S G  W P, op. c it., s .  5 7 .

5 2 . B . C h o ch a , A .  K arp iń sk i, op. c it., s .  2 2 7 .

5 3 . XXV lat A S G  W P, op, c it., s . 5 8 .

5 4 . B , C h o ch a, A . K arp iń sk i, op. cit., s .  2 2 7 .

5 5 . MiD A S G  W P, z e s p . I, c z .  2, s .  1 0 4 - 1 0 8 .

5 6 . B , C h o ch a , A . K arp iń sk i, op. cit., s .  2 2 0 .

5 7 . XXV  lat A S G  W P, op, c it., s . 5 9 ,

5 8 . T am że , s . 6 0 .

5 9 . MiD A S G  ’vVP, z e s p . II, opracow auiie 1 2 .

6 0 .  T am że , o p raco w an ie  1 5 ,
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61* B . C h o ch a , A .  K arp iń sk i, op. cit*, s .  2 2 8 .

6 2 . T arn że .

6 3 . XX:V lat A S a  VVP, op. cit., s .  6 3 -6 4 .

6 4 . T a m ż e , s .  6 5 ,

6 5 . MiD ASC3r VVP, z e s p . I, c z ,  3 /3 ,  s . 6 0 9 - 6 2 6 ,

6 6 . XX:V lat A 3 G  W P, o p . c it., s .  6 5 -6 6 .

6 7 . F rag m en t refera tu  program ow ego B iu ra  P o lity cz n e g o  K C  

P Z P R , "T ry b u n a Ludu" n r  3 4 1  z  7 .1 2 .1 9 7 1  r .

6 8 . MiD A 3G - W P, z e s p . I, c z .  1 , s . 1 -6 5  o r a z  c z ,  3 /3 ,

3. 6 3 ^ -6 4 3 .

6 9 . MiD A S G  W P, z e s p . I, c z ,  1 , s .  6 6 -1 2 2  o r a z  s ,1 2 6 - 1 3 6 .

7 0 .  X X V  lat A S a  W P, op . c it ., s .  7 2 .

7 1 . MiD A S a  W P, z e s p . I, c z .  1 , s .  7 2 - 8 6 .

7 2 . B , C h o ch a , A .  K arp iń sk i, op . c it .,  s ,  2 3 4 .

7 3 . X X V  lat A S O  W P, op . Git., s .  8 2 ,

7 4 . B , C h o ch a , A ,  K arp iń sk i, op , cit., s .  2 3 6 ,

7 5 . XXV  lat A S a  W P, op . c it., s .  8 4 .

7 6 . MiD A S G - W P , z e s p , II, o p raco w an ie  2 2 ,

7 7 . MID ASGr W P, z e s p . II, o p ra co w a n ie  2 3 .

7 8 . MiD A S G  W P, z e s p . II, o p raco w an ie  2 1 ,

7 9 . XXV lat A S G  W P, op. cit., s .  8 6 .

8 0 .  B , C h o ch a , A , K arp iń sk i, op, cit., s .  2 3 7 ,

8 1 . T a m ż e , s , 2 3 6 ,

8 2 . MiD A S G  W P , z e s p , II, o p raco w an ie  2 3 .

8 3 . X XV  lat A S G  W P, op . cit., s .  9 1 -9 2 .

8 4 . "Ż o łn ie rz  W oln ości" n r 2 9 5  z  1 4 .1 2 .1 9 7 2  r.

8 5 . E . G ierek : O w ojsku i o b ro n n o ści. W a rsz a w a  1 9 7 5 , s .  8 4 .

8 6 . M ateria ły  1 K rajow ej K o n feren cji P a iiy jn e j, "N ow e D rogi" 

n r 1 1 /1 9 7 3 , s . 4 1 ,

8 7 . W. Ja ru z e lsk i: T rz y d z ie s to le c ie  zw y cięstw a "N ow e D rogi" 

n r 4 /1 .9 7 5 , s . 1 5 .
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0 8 , M ateriały  z  I K rajow ej K on feren cji P arty jn ej. "Nowo DroE|i" 

n r 1 1 /1 9 7 3 , s .  7 1 - 7 5 .

8 9 , ’’T ry b u n a Ludu" n r 2 8 5  z  9 .1 2 ,1 9 7 5  r,

9 0 ,  T a m ż e ,

9 1 , "Ż o łn ierz  W olności" n r  2 8 9  z  1 0 ,1 2 .1 9 7 5  r.

9 2 , "Ż o łn ierz  W oln ości" n r 2 9 5  z 1 4 ,1 2 .1 9 7 2  r,

9 3 , M ała K ron ik a Ludow ego W ojsk a P o lsk ieg o  1 9 4 3 -1 9 7 3 ,  

W a rsz a w a  1 9 7 5 , s ,  4 4 4 .

9 4 , . D ziennik R o zk azó w  MON n r 16  z  1 9 6 1  r ., p o z , 1 1 4 ,

9 5 . Dziennik R o zk azó w  MON n r 15 z  1 9 7 5 ,

9 6 . Statut A S a  W P z 1 9 7 5  r ., § 5 , u st. 2 .

9 7 . Dziennik R o zk azó w  MON n r 2 1  z  1 9 7 1  r ., p o z , lOO  

o ra z  n r  2 z  1 9 7 3  r ., p o z , 1 4 ,

9 8 . "Ż o łn ierz  W olności" nr 1 2 7  z  dnia 3 1 .5 ,1 9 7 3  r.

9 9 . B iblioteka G łów na ASGk W P, n r ewid. S /9 6 .

IC O , MiD A S G  W P, zesp# II, o p raco w an ie  2 5 ,

1 0 1 ,  T a m ż e ,

1 0 2 ,  N iezw ykle w arto ścio w e m ateriały  tej kon feren cji u k a z a ły  

się  drukiem pt, "Ludow e W ojsko P o lsk ie  1 9 4 3 - 1 9 7 3 " .  W ar­

sz a w a  1 9 7 4  r ,, w sk ta d  kom itetu red a4ccy jnego  w chodził 

25-ca kom endan ta A S G  W P g e n , b ry g , Z b ig n iew  Ju re w icz ,

1 0 3 ,  MiD A S G  W P, z e s p , II, op racow an ie  1 i 3 6 ,

1 0 4 ,  T a m ż e , o p raco w an ie  2 5 ,

1 0 5 ,  T am że , op raco w an ie  2 4  i 2 5 ,

1 0 6 ,  T am że , op racow an ie  2 3 ,

1 0 7 ,  A kadem icki Sejmik K ultury / l 4  maj 1 9 7 6  r ,/, A S G  W P  
w ew n, 7 5 /7 6 , s .  2 5 ,

1 0 8 ,  B iblioteka G łów na A S G  W P , nr ewid, S /2 4 .

1 0 9 ,  MiD A S G  W P, z e s p , II, op raco w an ie  6 .
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